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HETMANA  ŻÓŁKIEWSKIEGO. 


RĘKO  PISM 


HETMANA  ŻÓŁKIEWSKIEGO, 


[PoCZaTEK  I  PROGRES  WOYNY  MoSKIEWSKIEY  ZA  PANOWANIA  К.  I.  M.  Z\ 

gmunta  IIIa,  Za  Regimentu  I.  M.  P.  StanisIawa  ZoIkiewskiego,  Woie 
wody  Kijowskiego  ,  Hetmana  Polnego  Koronnego  ]. 
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Badaczów  przyrodzenia,  M.  Wieyskiego  gospodarstwa, 
St.-Petersburskiego  Wolnego  ekonomicznego  i  Towa¬ 
rzystwa  H istoryi  i  Starożytności  Rossyyskicii. 
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[Начало  и  успѣхъ  Московской  воины  въ  царствованіи  Е.  В.  Короля  Си¬ 
гизмунда  III  го  ,  подъ  начальствомъ  Его  Милости  ,  Пана  Станислава  Діол- 
кѢвскаго,  Воеводы  Кіевскаго,  Напольнаго  Короннаго  Гетмана.] 
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Па  вломъ  Му хаповымъ 


дѣйствительнымъ  членомъ  ИМПЕРАТОРСКИХЪ  Обществъ: 
М.  Испытателей  природы,  М.  Сельскаго  хозяйства,  Ст.-Петер- 
вургскдго  Вольнаго  экономическаго  и  Общества  Исторіи 

и  ДряпностЕи  Россійскихъ. 


МОСКВА. 


1853. 


.  •  :  у' 


9 


ПЕЧАТАТЬ  ПОЗВОЛЯЕТСЯ 
съ  тѣмъ,  чтобы  по  отпечатали  представлены  были  въ  Цен¬ 
зурный  Комитетъ  три  экземпляра.  Москва,  Мая  14 го 
дня  1835  го  года. 

ЦенсорЪ  М.  Каіеноаскій. 
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ПРЕДИСЛОВІЕ. 


Издаваемыя  записки  на¬ 
печатаны  по  двумъ  спис¬ 
камъ:  одинъ  изъ  нихъ  нѣ¬ 
когда  принадлежалъ  зна¬ 
менитой  библіотекѣ  За- 
лусскихъ*,  и  теперь  нахо¬ 
дится  въ  ИМПЕРАТОР¬ 
СКОЙ  Ст.-Петербургской 
публичной  Библіотекѣ , 
другой  отысканъ  мною 
въ  Царствѣ  Польскозіъ. 

*  Переводимъ  здѣсь  слова  Нару- 
шевича:  „Сей  драгоцѣнный  ма¬ 
нускриптъ  находится  въ  Би¬ 
бліотекѣ  Залусскимъ  No  боі 
5,подъ  слѣдующимъ  заглавіемъ  : 
„Объ  успѣхѣ  и  продолженіи, 
„Московской  воины  и  проч. 
„писанъ  самимъ  Его  Милостію* 
„Паномъ  Гетманомъ  Жолкѣв- 
„скимъ  и  съ  собственной  его 
„руки  переписанъ44  Historya 
lana  Karola  Chodkiewicza  T.  I. 

сшр.  427* 


PRZEMOWA. 


Dwie  kopije  były 
przy  drukowaniu  wy¬ 
dającego  się  teraz  pa¬ 
miętnika  :  z  których 
jedna  była  własnością, 
sławney  niegdyś  bi¬ 
blioteki  Załuskich*  — 
dziśznayduje  się  w  IM- 
PERATORSKIEY  St.- 
Petersburskiey  publi- 
czney  bibliotece  —  dró- 
gg.  zaś  znalazłem  w 
Królestwie  Polskióm. 

*  Cytujemy  tu  wyrazy  Narusze¬ 
wicza:  „Szacowny  ten  manu¬ 
skrypt  znaydujesię  w  bibliotece 
Załuskich  No  601  podtytułem: 
Początek  i  progres  woyny 
Moskiewskiey  etc.  Pisany 
od  samego  J.  Mość  Pana  Het¬ 
mana  Żółkiewskiego  i  zwłasney 
jego  ręki  tu  przepisany.44  Histo¬ 
rya  Jana  Karola  Chodkiewicza 
T.  i.  str.  427. 


II 


По  сличеніи  сихъ  двухъ 
списковъ  оказывается , 
что  послѣдній  списанъ  съ 
перваго,  небольшой  части 
слово  въ  слово,  —  лишь  въ 
нѣкоторыхъ  только  мѣ¬ 
стахъ  встрѣчаются  измѣ¬ 
ненія  и  прибавленія,  ука¬ 
занныя  въ  примѣчаніяхъ. 

Хотя  ни  на  одной  ру¬ 
кописи  не  выставлено  го¬ 
да  ,  но  изъ  содержанія 
очевидно,  что  записки  сіи 
написаны  въ  1611  году, 
нѣсколько  времени  спустя 
по  выѣздѣ  Гетмана  изъ 
Россіи  * ,  и  что  вторая 
копія  сдѣлана  вскорѣ  по¬ 
слѣ  первой. 

Ст.-Петербургскій  спи¬ 
сокъ**  оканчивается  взя¬ 
тіемъ  Смоленска,  отъѣз¬ 
домъ  Короля  на  Вилен- 


Porównane  między  so¬ 
bą  te  kopije  świad¬ 
czy  ,  że  ostatnia  prze¬ 
pisany  jest  z  pierw- 
szey ,  większy  częściy 
co  do  słowa,  —  iw  nie¬ 
których  tylko  miey- 
scach  znaydujemy  od¬ 
miany  i  dodatki,  któ¬ 
re  wymienione  sy  w 
notach. 

Chociaż  nie  położo¬ 
no  roku  w  żadnym  rę- 
kopismie,  lecz  z  treści 
onych  widać,  że  pamięt¬ 
nik  ten  pisany  w  roku 
1611  w  niektórym  cza¬ 
sie  po  wyjeżdzie  Het¬ 
mana  z  llossyi*,  i  że 
droga  kopi  ja  uczynio¬ 
ny  była  w  krotce  po 
pierwszey. 

Kopi  ja  St.-Petersbur- 
ska**  kończy  się  wzię¬ 
ciem  Smoleńska,  odja¬ 
zdem  Króla  na  Seym  do 


л  См.  въ  приложеніяхъ  cmp.  З42. 
**  Полученной  мною  ошъ  Н.  А. 
Полеваго. 


*  Patr.  w  dodatkach  str.  342# 

**  Udzielona  mi  p.  P.  M*  Polewego. 
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скій  Сеймъ ,  отправле¬ 
ніемъ  Хоіпкѣвича  къ  Мо¬ 
сквѣ. 

Въ  Варшавскомъ  спискѣ 
доведено  повѣствованіе  до 
отъѣзда  Гетмана  изъ  Мо¬ 
сквы. 

Варшавскій  списокъ  на¬ 
писанъ  въ  листъ ,  ста¬ 
риннымъ,  но  довольно  чет¬ 
кимъ  почеркомъ* ,  на  сѣ¬ 
роватой  бумагѣ,  отъ  вре- 
мяки  пожелтѣвшей  и  весь¬ 
ма  вѣтхоіц  (эта  рукопись 
вѣроятно  лежала  долго  въ 
сыромъ  мѣстѣ ,  и  сохра¬ 
нена  очень  дурно 

Переводъ  сдѣланъ  подъ 
моимъ  руководствомъ 
студентами  ИМПЕРА¬ 
ТОРСКАГО  Московскаго 
Университета  Гг.  Бѣлец¬ 
кимъ  и  Шпакомъ}  коррек- 


*  Снимокъ  съ  начальныхъ  строкъ 
перваго  листа  здѣсь  прила¬ 
гается. 


Wilna,  wyprawy  Chod¬ 
kiewicza  do  Moskwy. 

W  kopii  Warszaw- 
skiey  opowiadanie  do¬ 
prowadzone  do  wy¬ 
jazdu  Hetmana  z  Mo¬ 
skwy. 

Kopi  j  a  W  ar  szawska 
napisana  infolio,  staro¬ 
żytnym  ale  dość  wy¬ 
raźnym  charakterem*, 
na  szarowatym  papie¬ 
rze,  pożółkłym  od  cza¬ 
su  i  bardzo  starym ; 
(  rękopism  ten  pewno 
leżał  dłógo  w  mieyscu 
wilgotnem,  i  nadto  był 
źle  chowanym  ). 

Przełożonym  jest  za 
przewodnie  twem  ino- 
jem  przez  studentów 
CESARSKIEGO  Mo- 
skiewskiego  Uniwersy¬ 
tetu  Pp.  Bieleckiego  i 


*  Fac-simile  z  początkowych  wier- 
szuw  pierwszego  arkuszu  tu 
przytaczamy. 


IV 


щуру  Польскаго  текста 
держалъ  Г-нъ  Савиничь  *. 

Теперь  мы  скажемъ  нѣ¬ 
сколько  словъ  о  перево¬ 
дѣ:  слѣдующія  слова  Jego 
Mość,  Hospodar,  Hos- 
podarst\yo,  Его  Милость, 
Господарь,  Господарство, 
вышедшія  совершенно  изъ 
употребленія ,  мы  рѣши¬ 
лись  замѣтить  слѣдую¬ 
щими  :  Его  Величество , 
Государь  ,  Государство. 

Всѣ  примѣчанія  какъ 
въ  концѣ  книги  помѣщен¬ 
ныя  ,  такъ  и  въ  самомъ 
текстѣ,  сдѣланы  мною,  а 
въ  подлинныхъ  же  руко¬ 
писяхъ  никакихъ  примѣ¬ 
чаній  не  находится. 

Слова  какъ  въ  Поль¬ 
скимъ  текстѣ,  такъ  и  въ 
Русскомъ  переводѣ,  на  е- 


*  Сочинитель  Польской  Грама- 
тики  ,  изданной  въ  С.  п.  б.  въ 
1 834  году. 


Szpakajkorrektórę  Pol¬ 
skiego  tekstu  wypra¬ 
wiał  P.  Sawinicz*. 

Teraz  krótko  o  tłu¬ 
maczeniu:  następne  wy¬ 
razy  Jego  Mość,  Hospo¬ 
dar,  Hospodarstwo  — 
Его  Милость,  Господарь, 
Господарство,  które  już 
wyszły  z  użycia  zupeł¬ 
nie  ,  pozwoliliśmy  so¬ 
bie  zamienić  następu¬ 
jącymi:  Его  Величество, 
Государь ,  Государство. 

Wszystkie  noty,  po¬ 
mieszczone  jak  na  koń¬ 
cu  dzieła ,  tak  równie 
i  w  samym  tekście , 
uczynione  s§  przezem- 
nie;  a  w  autentycznych 
zaś  rękopismach  żad¬ 
nych  not  niema. 

Wyrazy,  jak  w  Pol¬ 
skim  tekście ,  tak  i  w 
przekładzie  Ruskim 
wydrukowane  małym 


*  Autor  Grammatyki  Polski ey , 
wydaney  w  S.  P.  b.  w  roku  i834* 
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чатанныя  мѣлкимъ  шриф¬ 
томъ  и  находящіеся  въ 
скобкахъ,  въ  подлинныхъ 
рукописяхъ  не  находятся, 
а  вставлены  мною  для 
объясненія  смысла.  — 

Я  прилагалъ  стараніе, 
чтобы  подлинникъ  былъ 
переданъ  со  всевозможною 
точностію ,  безъ  малѣй¬ 
шаго  пропуска,  и  предпо¬ 
читалъ  вѣрность  и  точ¬ 
ность  —  гладкости  слога. 

И звѣстны  трудности 
встрѣчаемыя  въ  старин¬ 
ныхъ  Польскихъ  рукопи¬ 
сяхъ  ;  издаваемыя  книга 
имѣетъ  впрочемъ  то  пре¬ 
имущество,  что  къ  Рус¬ 
скому  переводу  для  боль¬ 
шей  убѣдительности  при¬ 
ложенъ  и  Польскій  текстъ. 

При  помѣщеніи  сего  по¬ 
слѣдняго  я  надѣялся  уго- 


szryftem  i  położone  w 
w  nawiasach,  w  orygi¬ 
nalnych  rękopismach 
nieznayduj^się,  a  wsta¬ 
wione  sę  przezemnie , 
aby  objaśnić  sens  rze¬ 
czy. 

Przy  tłumaczeniu 
starałem  się  żeby  au¬ 
tentyk  oddanym  był  ze 
wszelkę.  dokładnością, 
i  żeby  nie  było  nic 
opuszczonem;  pewność 
i  dokładność  przekła¬ 
dałem  nad  gładkość 
stylu. 

Trudności  ,  zdarza¬ 
jące  się  w  starożyt¬ 
nych  rękopismach  Pol¬ 
skich  sę  wiadome;  wy¬ 
daj  асе  się  teraz  dzieło 
ma  zresztą  ten  zasczyt, 
że  dla  większego  prze¬ 
konania  przy  tłumacz¬ 
eniu  Ruskim  położo¬ 
nym  jest  tekst  Polski. 

Pomieszczając  ten 
ostatni  spodziewa- 
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дигпь  Польскимъ  чшпате- 
лемъ  ,  тѣмъ  болѣе  ,  что  , 
сколько  мнѣ  извѣстно  , 
врядъ  ли  находится  въ 
Царствѣ  Польскомъ  пол¬ 
ная  копія  записокъ  Жол¬ 
кѣвскаго  ,  подобная  той , 
которая  хранится  въ 

С.п.б.  ИМПЕРАТОРСКОЙ 
Библіотекѣ.  Я  несомнѣ- 
ваюсь,  что  Польская  ли¬ 
тература  болѣе  бы  вы¬ 
играла  ,  если  бы  сіе  изда¬ 
ніе  было  предпринято 
большимъ  нежели  я  зна¬ 
токомъ  въ  древней  Поль¬ 
ской  литтературѣ  ,  ка¬ 
ковы  иапрйм  :  Г.  Линде  , 
ГраФЪ  Эдвардъ  Рачинскій, 
ГраФЪ  Дзалинскій,  Г.Квят- 
ковскій,  Профессоръ  Бан- 
шке  и  другіе. 


Въ  концѣ  книги  помѣ¬ 
стилъ  я  нѣсколько  любо¬ 
пытныхъ  документовъ , 


łem  się  uczynić  za¬ 
dość  czytelnikom  Pol¬ 
skim  tem  więcey,  źe  jak 
mi  wiadomo ,  wątpię 
aby  w  Królestwie  Pol- 
skiem  znaydowala  się 
pełna  kopija  pamięt¬ 
nika  Żółkiewskiego  , 
podobna  tey,  która  jest 
w  bibliotece  IMPERA- 
TORSKIEY  St.-Peters- 
burskiey.  Nie  przeczę, 
źe  litteratura  Polska 
mogła  by  skorzystać 
więcey ,  gdyby  wyda¬ 
nie  te  przedsięwziętem 
było  przez  kogo  wpraw- 
nieyszego,  niźli  jestem, 
w  starożytniey  littera- 
turze  Polskiey,  jakowi 
naprz  :  P.  Linde  ,  Hra¬ 
bia  Edward  Raczyński, 
Hrabia  Działyński  ,  P. 
Kwiatkowski,  Proffes- 
sor  Bandkie  i  inni. 

Na  końcu  dzieła  te¬ 
go  pomieszczone  sa 
niektóre  ciekawe  do- 
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служащихъ  къ  поясненію 
издаваемыхъ  записокъ. 

Приложенный  порт¬ 
ретъ  Князя  Михаила  Ва- 
сильвича  Скопина  -  Шуй¬ 
скаго  списанъ  со  всевоз¬ 
можною  точностію  съ 
оригинальнаго  портрета 
сего  Русскаго  Героя,  на¬ 
ходящагося  въ  здѣшнемъ 
Архангельскомъ  соборѣ  *. 

Записки  Жолкѣвскаго 
весьма  важны  въ  истори¬ 
ческомъ  отношеніи,  и  безъ 
сомнѣнія  обратятъ  на 
себя  вниманіе  любителей 
отечественной  исторіи  , 
тѣмъ  болѣе,  что  въ  нихъ 
описываются  не  одни  во¬ 
енныя  дѣйствія ,  но  из¬ 
лагаются  и  объясняют¬ 
ся  пружины  политиче¬ 
скихъ  дѣйствій  въ  смутное 
врехмя  Россіи. 


kumenty ,  służące  do 
obj aśnienia  wydaj  ^ce- 
go  się  pamiętnika. 

Przyłożony  tu  por¬ 
tret  Kniazia  Michała 
Wasilow  icza  Skopina- 
Szuyskiego  zdjęty  z 
naywiększ^  dokładno¬ 
ścią  z  portretu  orygi¬ 
nalnego  tego  Bohatyra 
Ruskiego,  znaydujace- 
go  się  w  tuteyszym  so¬ 
borze  Archangielskim*. 

Pamiętnik  Żółkiew¬ 
skiego  bardzo  ważnym 
jest  we  względzie  hi¬ 
storycznym  i  bez  wąt¬ 
pienia  zwróci  na  siebie 
uwagę  miłośników  Hi- 
storyi  oyczystey  tern 
bardziey,  że  w  nim  opi¬ 
sują  się  nie  jedne  czy¬ 
ny  wojenne  ,  lecz  wy- 
łuszczone  i  objaśnione 
sa  sprężyny  działań 
politycznych  w  opła¬ 
kanych  czasach  Rossyi. 


*  См.  примѣч.  іб.  cmp.  2З1. 


*  Patr.  not.  16.  str.  25 1. 
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Онѣ  особенно  замѣча¬ 
тельны  по  тому  безпри¬ 
страстію  съ  которымъ 
написаны  :  Димитрій  вы¬ 
ставленъ  самозванцемъ  , 
какимъ  онъ  дѣйствитель¬ 
но  былъ*;  здѣсь  описаны 
подробно  главныя  дѣй¬ 
ствующія  лица,  низверг¬ 
шія  Шуйскаго,  и  ихъ  ору¬ 
дія;  сообщено  много  под¬ 
робностей  о  Князѣ  Мсти¬ 
славскомъ  ,  о  Князѣ  Ми¬ 
хаилѣ  Васильевичѣ  Ско¬ 
пинѣ-Шуйскомъ  ,  о  Фила¬ 
ретѣ  Никитичѣ ;  обсто¬ 
ятельно  описана  осада  Смо¬ 
ленска  ,  и  отдана  пол¬ 
ная  справедливость  доб¬ 
лести  Шеина  ;  наконецъ 
въ  рукописи  Жолкѣвскаго 
заключается  много  по¬ 
дробностей  именно  о  томъ 
времени ,  котораго  недо¬ 
стаетъ  у  Паерле ,  Мар- 


Naybardziey  oclzna- 
czasię  ta  bezstronnoś¬ 
cią  z  któr§  jest  na¬ 
pisanym  :  Dymitr  wy¬ 
stawiony  Samozwań¬ 
cem ,  jakim  był  rze¬ 
czywiście*;  tu  opisa¬ 
ne  sg.  szczegułowo 
główne  działające  oso¬ 
by  ,  które  zrzócili  s 
tronu  Szuyskiego, rów¬ 
nie  ich  narzędzia;  skom- 
munikowono  4  wiele 
szczegułów  o  Kniaziu 
Mścisławskim,  o  Knia¬ 
ziu  Skopinie  Szuys- 
kim ,  o  Kiłarecie  Ш- 
kiticzu;  dokładnie  opi¬ 
sane  oblęźęnie  Smo¬ 
leńska  i  oddana  zupeł¬ 
na  słuszność  waleczno¬ 
ści  Szeina  ;  naostatek 
w  rękopismie  Żółkiew¬ 
skiego  zawiera  się  wie¬ 
le  szczegółów  miano- 


Смошр.  приложеніе  cmp.  356. 


Patr.  dodatek  str.  556. 


IX 


жерета ,  и  въ  такъ  на¬ 
зываемомъ  дневникѣ  Ма¬ 
рины,  и  которое  мы  зна¬ 
емъ  только  по  Маскѣвичу 
и  весьма  мало  по  Беру. 


Жолкѣвскій  является 
въ  нихъ  тонкимъ  и  про¬ 
зорливымъ  политикомъ  и 
притомъ  человѣкомъ  умѣ¬ 
реннымъ,  стремящимся  къ 
обоюдной  пользѣ  двухъ 
Государствъ,  и  умѣвшимъ 
цѣнить  Русскихъ  лучше 
чѣзіъ  Сигизмундъ  III. 

Мысль  о  соединеніи 
Польши  съ  Россіею  и  вы¬ 
годы  сего  соединенія  для 
обоихъ  Государствъ  были 
тому  слишкомъ  двѣсти 
лѣтъ  имъ  постигнуты 
(  смотр,  стр.  183).  Про- 
видѣнію  угодно  было,  что 
бы  это  соединеніе  было 


wicie  о  tym  czasie  , 
którego  niedoslaje  u 
Paerle,  Marz  er  et  a,  i  w 
tak  nazwanym  dzien¬ 
niku  Maryny,  —  któ¬ 
ry  wiadomy  nam  tyl¬ 
ko  z  Maszkiewicza  i 
bardzo  mało  z  Bera. 

Żółkiewski  okazuje 
się  w  nim  biegłym  i 
przezornym  politykiem 
Tprzytem  człowiekiem 
umiarkowanym,  doża- 
cym  ku  wzajemnemu 
pożytkowi  obydwóch 
Państw  i  który  umiał 
cenić  Ruskich  lepiey 
od  Zygmunta  III. 

Myśl  o  złączeniu  Pol¬ 
ski  z  Rossy§  i  korzy¬ 
ści  złączenia  tego  dla 
obu  Państw  były  wy- 
rozumiane  przez  niego 
więcey  jak  za  dwieście 
lat  (patr.  str.  18З).  Wo- 
lg.  Opatrzności  było , 
żeby  złączenie  to  uczy- 


л 
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совершено  не  Шведскимъ 
домомъ  Вазы ,  но  подъ 
вліяніемъ  благословеннаго 
Дома  Романовыхъ. 


nionem  było  nie  przez 
Szwedzki  dom  Wazy , 
lecz  pod  potęgę,  błogos¬ 
ławionego  Domu  E.O- 
manowych. 
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POCZĄTEK  1  PROGRES  WOY- 
34Y  MOSKIEWSKIEY  ZA  pa¬ 
nowania  К.  I.  M.  Zyg¬ 
munta  IIIS  Za  Regimen¬ 
tu  I.  M.  P.  Stanisława 
Żółkiewskiego  ,  Woie- 
wody  Kijowskiego, 
Hetmana  Polnego  Ko¬ 
ronnego. 

Poważny  między  Lis  to  ry¬ 
kami  scriptor  Philippns  Co- 
mineus  ,  opisuiac  ięzykiem 
francuskim  ,  Ludwika  iedy- 
nastego  Króla  francuskiego 
i  syna  iego  Karolusa  osmego 
sprawy  ,  gdy  ten  to  Karolus 
ósmy,  zawodził  się  na  woy- 
nę  do  Królestwa  Neapoli- 
tanskiego,  utyskuie  na  nieia- 
kiego  Bryssoneta.,  podłego  i 
lekkiego  człowieka  3  który 
do  tey  woyny  persuaziami 

*  T.  e.  Его  Величества  Короля. 

**  T.  e.  его  милости  Пана. 


Начало  и  успѣхъ  Мо¬ 
ек  о  з*  с  к  о  й  войны  въ 
Царствованіе  Е.  Б.  К.* 
Сигизмунда  IIIго  и  во 

ВРЕМЯ  НАЧАЛЬСТВА  НАДЬ 

войскомъ  Е.  М.  П.** 
Станислава  Ж  о  л  к  в  в- 
скаго  Воеводы  Кіев¬ 
скаго  Полеваго  Ко¬ 
роннаго  Гетмана. 

Филиппъ  Коминъ,  писатель 
достойный  уваженія  между 
Историками ,  описавшій  на 
Французскомъ  языкѣ  дѣянія 
Людовика  одиннадцатаго,  Ко¬ 
роля  Французскаго ,  и  сына 
его  Карла  осьмаго,  жалует¬ 
ся  на  какого-то  Бриссонета, 
человѣка  низкаго  и  легкомы¬ 
сленнаго  ,  который  своими 
убѣжденіями  побудилъ  Кар¬ 
ла  къ  войнѣ  съ  Неаполитан¬ 
скимъ  Королевствомъ,  и  это- 
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swemi  Króla  przywiódł  ;  i 
okazuie  przykład  na  tym 
Bryssonecie,  iako  częstokroć 
mali,  podli,  i  nikczemni  lu¬ 
dzie,  mogą  siła  złego  narobić. 
Bo  i  ta  woyna  powiodła  się 
była  zrazu  Królowi  francus¬ 
kiemu;  ale  exitus  iey  był  tris- 
tis,  calamitosus,  wielem  krwie 
rozlania,  excidiis  urbium,  va- 
stitate  proyinciarum  stanęła. 

Tymże  sposobem  ,  i  ten 
woyny  Moskiewskiey  za¬ 
ciąg  ,  tak  obfite  krwie  roz¬ 
lanie,  i  tak  wiele  złych  rze¬ 
czy które  się  stały,  i  ieszcze 
im  nie  koniec,  z  podobnego 
Bryssonetowi  człowieka.  Pana 
Jerzego  Mniszka  ,  Woiewody 
Sandomirskiego  poszedł;  któ¬ 
ry  dla  ambicii  i  chciwości 
swoiey,  Moskwiecina  Hryczka, 
syna  Ostropieiewego  ,  który 
per  imposturam  zwał  się  Ca¬ 
rewiczem  Moskiewskim  Dymi¬ 
trem  Iwanowiczem  ,  podiał 
się  go  foretować,  prowadzić 
na  Państwo  Moskiewskie. 
Przez  pochlebstwa  i  obles- 
ności  któremi  samemi  vi- 


го  Брисеонета  ставитъ  при¬ 
мѣромъ,  какъ  часто  люди  ма¬ 
ловажные  и  ничтожные  дѣ¬ 
лаютъ  много  зла.  Ибо  эта 
война,  сначала  веденная  успѣ¬ 
шно  Королемъ  Французскимъ, 
окончена  была  несчастно;  она 
произвела  ужасное  кровопро¬ 
литіе  ,  разрушеніе  городовъ 
и  опустошеніе  областей. 

Такимъ  же  образомъ  Мо¬ 
сковская  война,  ужасное  кро¬ 
вопролитіе  и  множество  бѣд¬ 
ствій,  которыя  еще  не  кон¬ 
чились,  произошли  отъ  чело¬ 
вѣка,  подобнаго  Бриссонету, 
Пана  Юрія  Мнишка,  Воеводы 
Сендомирскаго ,  вознамѣрив¬ 
шагося  изъ  честолюбія  и  ко¬ 
рысти  поддержать  и  возве¬ 
сти  на  Московскій  Престолъ 
Москвитянина,  Гришку,  сына 
Отрепьева ,  который  обма¬ 
номъ  назвался  Царевичемъ 
Московскимъ  Димитріемъ  Іо¬ 
анновичемъ.  Съ  помощію  ле¬ 
сти  и  коварства  ,  которыя 
были  орудіями  его  дѣйствій, 
и  Ксендза  Берната  Мацѣёв- 
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vebat,  za  pomocą,  powinnego 
swego  Xiędza  Bernata  Ma¬ 
ciejowskiego,  Biskupa  Kra¬ 
kowskiego  i  Kardynała,  któ¬ 
ry  na  ten  czas  miał  wielka 
powagę  u  Króla  Iegomości , 
do  tego  rzeczy  przywiódł,  £e 
non  obscure  tey  sprawie  Król 
Jemu  faworisował  ,  iakby 
przez  szpary  na  to  patrzac  , 
przeciwko  zdaniu  wielu  przed¬ 
nich  Senatorów  ,  którym  się 
to  bardzo  nie  podobało.  Dosz¬ 
ło  się  tego  dowodnie ,  wie¬ 
dział  i  sam  Pan  Woiewoda 
Sandomirski  ,  ze  ten  szal¬ 
bierz  nie  iest  Dymitr;  prze¬ 
cie  jednak  zaślepiony  chci¬ 
wością  i  pycha,  upornie  po¬ 
pierał  tego  przedsięwzięcia 
(  działo  się  to  roku  1604. 
sub  exitu  autumni).  Zaciąg¬ 
nął  nie  mały  orszak  ludzi, 
częśc  datkiem  a  naywięcey 
obietnicami,  nadzieiami.  Ba¬ 
wiąc  ich  czas  nie  mały  koło 
Lwowa ,  z  wielkim  skwier- 
kiem  i  uciskiem  ludzi  ubo¬ 
gich,  zeszedł  potem  na  Kijów 
do  Siewierskiey  Ziemie. 


en  aro,  Епископа  Краковскаго  ц 
Кардинала,  имѣвшаго  въ  то 
время  большой  вѣсъ  при  дворѣ 
Короля,  онъ  достигъ  до  то¬ 
го  ,  что  Король  явно  сталъ 
благопріятствовать  этому 
дѣлу ,  и  смотрѣлъ  на  оное 
сквозь  пальцы ,  противъ  со¬ 
гласія  знатнѣйшихъ  Сенато¬ 
ровъ,  не  одобрявшихъ  онаго. 
Дѣло  было  доказано,  и  самъ 
Панъ  Воевода  Сендомирскій 
зналъ ,  что  сей  обманщикъ 
не  былъ  Димитрій;  но  ослѣп¬ 
ленный  корыстолюбіемъ  и  гор¬ 
достію,  упорно  поддерживалъ 
это  предпріятіе.  (Это  про¬ 
исходило  въ  1604  году  въ 
концѣ  осени).  Онъ  привлекъ 
на  свою  сторону  большое 
число  людей ,  частію  день¬ 
гами,  а  болѣе  обѣщаніями  и 
надеждами.  Пробывъ  долгое 
время  въ  окрестностяхъ  Льво¬ 
ва  ,  и  возбудивши  жестоко¬ 
стями  своими  ропотъ  бѣд¬ 
ныхъ  жителей ,  отправился 
че])езъ  Кіевъ  въ  землю  Сѣ¬ 
верскую. 


1* 
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Moskiewskiey  Ziemie  taki 
na  ten  czas  był  status.  Eo- 
rys  Fedorowicz  Hodundw  re¬ 
bus  potiebatur.  Człowiek  ten 
nie  z  Carskiego  plemienia  i 
nie  z  przedniey  familii,  któ¬ 
re  maia  w  Państwie  tern  pre- 
ccderentie  swe  *  i  pilno  icli 
przestrzegaia  ,  iednakże  nie 
podło  sie  był  urodził ,  bo  i 
siostrę  ie«o  rodzona,  z  oso- 

o  O  o J 

bliwości  tez  iey  wielkiey,  za 
zonę  wziął  był  Fedor  syn 
Cara  Iwana  ,  co  Borysowi 
niemały  przystęp  uczyniło  do 
Państwa ;  ale  nadewszystko 
dowcip  iego  *  który  był  in 
onmi  actione  bumanarum  re¬ 
rum  wielki^  przedziwny.  Ten 
i  Cara  Iwana  z  świata  zgła¬ 
dził  ,  przenaiawszy  Doktora 
iego  Anglika  9  który  Cara 
Iwana  kurował  ;  bo  tez  na 
tern  rzecz  była  ,  by  go  był 
nie  poprzedził  ^  ze  i  sam  z 
wiela  innych  przednich  łudzi 
gardło  miał  dać:  iako  to  nie 
nowina  była  Carowi  Iwano¬ 
wi  ludzie  tracić  ;  gdyż  od 
początku  świata  ^  tyrana  ok- 


Состояніе  Московской  зем- 
.тп  было  таково  :  верховная 
власть  находилась  въ  рукахъ 
Бориса  Ѳеодоровича  Годуно¬ 
ва.  Онъ  происходилъ  не  огпъ 
Царской  крови  и  не  былъ 
потомкомъ  одной  изъ  тѣхъ 
Фамилій ,  которыл  въ  семъ 
Государствѣ  имѣютъ  значи¬ 
тельныя  преимущества  и 
тщательно  ихъ  поддержива¬ 
ютъ  ;  но  и  не  изъ  низкаго 
происхожденія:  родная  сестра 
его,  знаменитая  своею  красо¬ 
тою,  сдѣлалась  супругою  Ѳео¬ 
дора  сына  Царя  Іоанна  ,  — 
что  приблизило  его  къ  пре¬ 
столу  ,  по  наиболѣе  возвы¬ 
сился  онъ  своимъ  великимъ 
умомъ,  являвшимся  во  всѣхъ 
его  дѣйствіяхъ.  Онъ  лишилъ 
жизни  Іоанна,  подкупивъ  Анг¬ 
лійскаго  врача,  который  Ца¬ 
ря  Іоанна  лечилъ ;  ибо  отъ 
этого  веё  зависѣло :  если 
бы  онъ  его  не  предупредилъ, 
то  былъ  бы  казненъ  съ  про¬ 
чими  вельможами:  казнь  под¬ 
данныхъ  не  была  новостью 
для  Царя  Іоанна;  отъ  начала 
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rutnika  podobnego  sobie  Car 
Iwan  nie  miał. 

Gdy  Car  Fedor,  na  Pań¬ 
stwie  po  Oycu  usiadły  czło¬ 
wiek  był  ingenio  miti,  mod¬ 
litwami  ,  nabożeństwem  się 
bawił  ,  do  sprawowania  tak 
wielkiego  Państwa  схрегіеп- 
ciey  i  zmysłu  nic  miał,  Bo¬ 
rys  przez  siostrę  swoię  ,  a 
zonę  iego,  Koniuszym  i  Na¬ 
miestnikiem  Włodzimierskim, 
który  Urząd  nayprzednieyszy 
w  tern  Państwie  iest,  a  po¬ 
tem  Prawitielem  wszystkiey 
ziemie ,  to  iest  Gubernato¬ 
rem  został. 

Kniazia  Mścisławskiego  Mi- 
kitę  Romanowicza ,  Kniazia 
Iwana  Piotrowicza  Szujskiego, 
których  był  ,  Oyciec  Car 
Iwan  ,  wiedząc  syna  swego 
niedostatki  ,  iakoby  za  opic- 
kuny  mu  naznaczył ,  tycb 
Borys  per  varias  artes  odra¬ 
ził,  z  samym  tylko  Szczcłka- 
nowym ,  który  był  Kancle¬ 
rzem  (człowiek  to  był  mądry. 


міра  не  было  тирана  подоб¬ 
наго  ему. 

Когда  Ѳсодорт,  наслѣдо¬ 
валъ  Престолъ  отца  ,  и  но 
своему  кроткому  и  миролю¬ 
бивому  характеру,  занимался 
только  молитвами  и  слуша¬ 
ніемъ  церковной  службы ,  не 
имѣвъ  ни  опытности ,  ни 
способности  къ  управленію 
столь  великимъ  Государст¬ 
вомъ;  то  Борисъ  черезъ  се¬ 
стру  свою  ,  супругу  Цар¬ 
скую  ,  былъ  сдѣланъ  Коню¬ 
шимъ  и  Намѣстникомъ  Вла¬ 
димирскимъ  ,  ( первое  досто¬ 
инство  въ  Государствѣ ),  а 
потомъ  правителемъ  всей 
земли,  іл.  е.  Губернаторомъ. 
.  Борисъ  различными  прои¬ 
сками  удалилъ  Князя  Мсти¬ 
славскаго,  Никиту  Романови¬ 
ча  и  Князя  Ивана  Петровича 
Шуйскаго*,  которыхъ  отецъ 
назначилъ  въ  видѣ  опекуновъ 
сыну  своему,  зная  его  недо¬ 
статки;  и  остался  съ  од¬ 
нимъ  только  канцлером  ъ 
Щелкаловымъ  ,  (  человѣкомъ 

умнымъ  и  находившимся  въ 
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opiekun  od  Cara  Iwana  mia¬ 
nowany  czwarty),  z  tym  Borys 
wziął  się  za  iedno,  a  imieniem 
Cara  Fedora  Szwagra  swego, 
łuerował  wszystkiem  Carstwem 
po  swey  woli.,  wszystkie  dro¬ 
gi  ad  potentiam  i  do  Car¬ 
stwa  sobie  uściłaiac. 

A  iz  mu  miał  być  na 
przeszkodzie  Carewicz  Dy¬ 
mitr,  którego  był  Car  Iwan 
spłodził  Maryi  Nagiey  ;  ten 
chował  się  w  Uhliczu,  dzie¬ 
cię  w  dziewięć  lat ,  przez 
wielka  a  chytra  niecnotę  , 
postarał  się  Borys ,  ze  go 
zgubił.  A  iz  rzecz  godna  pa¬ 
mięci,  krótko  wspomnę  iako 
się  to  stało.  Byli  dway  sy¬ 
nowie  Boiarscy ,  których 
zwano  Mikita  Kocza  łów ,  i 
Daniłka  Bitiahowski  ,  którzy 
byli  clientes  Borysowi,  tym 
powiedział  Borys  taiemnie  : 
łe  wola  iest  Hospodarska,  a 
by  iechali  do  Uhlicza,  a  za- 
rzezali  Dymitra  Carewicza  ; 
daięc  za  przyczynę,  ze  ludzie 
niektórzy  niespokoyni  buntuia 
się  i  chcę.  podnieść  Carewi- 


числѣ  четырехъ  опекуновъ). 
Борисъ  былъ  съ  нимъ  за  одно, 
и  отъ  имени  Царя  Ѳеодора 
зятя  своего ,  управлялъ  по 
собственному  произволу  всѣмъ 
Государствомъ,  иролагая  се¬ 
бѣ  пути  къ  достиженію  мо¬ 
гу  ще*ж?а  и  престола. 

Царевичъ  Димитрій,  сынъ 
Царя  Іоанна,  рожденный  отъ 
Маріи  Цагой  ,  былъ  препят¬ 
ствіемъ  къ  достиженію  его 
цѣли  ^  онъ  имѣлъ  9  лѣтъ  и 
содержался  въ  Угличѣ.  Бо¬ 
рисъ  успѣлъ  лишить  его 
жизни  посредствомъ  ужас¬ 
наго  и  хитраго  злодѣянія. 
Сіе  произтествіе  весьма  до¬ 
стопамятно  ,  а  потому  я 
раскажу  вкратцѣ  ходъ  его. 
Двое  дѣтей  боярскихъ  Ни¬ 
кита  Кочаловъ  и  Данила 
Битяговскій  были  кліентами 
Бориса.  Борисъ  объявилъ  имъ 
тайно,  что  есть  воля  Госу¬ 
даря,  дабы  они  отправились 
въ  Угличь  и  зарѣзали  Цареви¬ 
ча  Димитрія ;  потому  что 
нѣкоторые  безпокойные  люди 
бунтуютъ  и  желают?,  возве- 
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cza  Dymitra,  woynę,  rozrucL 
i  zamieszanie  w  Ziemi  ;  cze¬ 
mu  zapobiegaiac  potrzeba  , 
żeby  Carewicz  Dymitr  nie  był 
żyw.  Przecie  oni  synowie  Bo- 
iarscy  ,  (  iakoto  u  tego  Na¬ 
rodu  ,  Carska  krew  iest  in 
summa  veneratione)  cbociay 
to  byli  intimi  Borysowi  * 
trworzyli  się.  Rzekł  im  potem 
Borys  :  przywiodę  was  do 
Hospodara  ,u  ze  to  samo  u- 
słyszycie  z  ust  iego  i  wpro¬ 
wadził  ich  do  pokoiu  Car¬ 
skiego.  —  Samze  pocichu  z 
Carem  Fedorem  cos  innego 
mówiły  podobnym  fortelem  , 
iako  była  Messalina  ,  Onus 
terrae  ,  oszukała  Klaudiusza 
Cesarza  męża  swego  (  tych 
przykładów  Borys  z  pisma 
nie  wiedział ,  bo  ni  czytać  , 
ni  pisać  nie  umiały  ale  zmy¬ 
słu  miał  dosyć,  ile  na  złe), 
kazawszy  inszym  z  pokoiu  wy- 
niść  ,  gdy  oni  tylko  dway 
synowie  Boiarscy  zostali,  gło¬ 
sem  poczęł  mówić  do  Cara 
Fedora  :  „Niechcę  mi  wie¬ 
rzyć,  com  im  twoiem  Hospo- 


cmii  его  на  престолъ ,  и 
произвесть  въ  Государствѣ 
войну ,  безпорядкъ  ,  смяте¬ 
ніе;  что  для  избѣжанія  все¬ 
го  этого  потребно  ,  чтобы 
Царевичъ  Димитрій  не  остал¬ 
ся  въ  живыхъ.  Дѣти  Бояр¬ 
скіе,  (у  Московитянъ  Царская 
кровь  въ  величайшимъ  ува¬ 
женіи  )  ,  хотя  были  прибли¬ 
женные  къ  Борису  ,  одна¬ 
кожъ  поколебались.  Борисъ 
сказалъ  имъ  потомъ:  „Я  по¬ 
веду  васъ  къ  Государю ,  и 
то  же  самое  услышите  изъ 
устъ  его.“  Онъ  ввелъ  ихъ 
въ  Царскіе  палаты;  и  тамъ, 
тихо  разговаривая  съ  Ца¬ 
ремъ  Ѳеодоромъ  о  чемъ  то 
другомъ  ,  такою  же  хитро¬ 
стію  обманулъ  ихъ ,  какъ 
Мессалина  ,  бремя  земли,  об¬ 
манула  Императора  Клав¬ 
дія  мужа  своего  ,  (  Борисъ 

незналъ  сихъ  примѣровъ  изъ 
книгъ;  ибо  не  умѣлъ  пи  чи¬ 
тать,  ни  писать,  но  у  него 
было  довольно  ума  для  дурна- 
го  дѣла)р  онъ  велѣлъ  прочимъ 
выдши  изъ  комнаты  ,  и  ког- 
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darskieni  imieniem  rozkazał  , 
powiedz  im  sam  ,  że  to  iest 
wola  twoia/f  Car  Fedor  ro- 
zumieiac ,  iż  o  to  szło  ,  co 
Borys  cicho  z  nim  mówił  > 
(na  zabicie  Brata,  nigdy  by 
był  konsensu  nie  dał,  i  bar¬ 
dzo  go  potym  żałował,  )  na 
onę  instantia  Borysowa,  rzekł 
do  tych  dwu:  „uczyńcie  iako 
wam  Borys  kazał/*"  Iakoż 
iechali  i  uczynili.  Borys  przed 
Carem  Fedorem  powiedział  , 
i  tak  głos  rospuścił ,  że  go 
kaduk  popadł,  i  nożem  któ¬ 
ry  w  ręku  miał,  sam  się  za- 
rzezał.  Wielkie  iednak  kłót¬ 
nie  powstały  o  to  zabicie 
Dymitra.  Tamże  zaraz  w  Uh- 
leczu  onych  dwóch  synów 
Boiarskich,  i  trzeciego  Ku¬ 
ratora  ,  który  przy  Dymitrze 
był,  pospólstwo  zabiło;  i  na 
Moskwie ,  tumult  był  wiel¬ 
ki.  Lecz  Borys  rozumem 
swym,  poteneya  i  pieniędz¬ 
mi  Carskiemi  ,  uspokoił  to  i 
uciszył. 


да  остались  только  длое  Бо¬ 
ярскихъ  дѣтей,  началъ  гово¬ 
рить  въ  слухъ  Царю  Ѳеодо¬ 
ру;  „они  не  хотятъ  вѣрить 
тому ,  что  я  приказывалъ 
твоимъ  Царскимъ  именемъ  , 
объяви  имъ  самъ  что  эта 
твоя  воля.“  Царь  Ѳеодоръ, 
полагая  ,  что  дѣло  -  шло  о 
томъ,  о  чемъ  ему  тихо  гово¬ 
рилъ  Борисъ  ,  (  онъ  никогда 
бы  не  согласился  на  убій¬ 
ство  брата,  и  послѣ  весьма  о 
томъ  сожалѣлъ),  на  оное  пред¬ 
ставленіе  Бориса  ,  сказалъ  : 
„дѣлайте  что  приказалъ  вамъ. 
Борисъ.^  Такимъ  образомъ , 
они  отправились,  и  соверши¬ 
ли  злодѣяніе.  Борисъ  сказалъ 
Ѳеодору,  и  распустилъ  слухъ, 
что  Димитрій  въ  припадкѣ 
падучей  болѣзни  зарѣзался  мо¬ 
жемъ  ,  который  держалъ  въ 
рукѣ.  Ѳднако  въ  слѣдствіе 
этого  убійства  Димитрія  воз¬ 
никли  большіе  раздоры  ;  на¬ 
родъ  въ  Угличѣ  тотчасъ 
убилъ  двухъ  оныхъ  дѣтей  Бо¬ 
ярскихъ,  и  третьяго  Надзира¬ 
теля  при  Димитріѣ.  Въ  Мо- 
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A  gdy  iuz  tak  wszystkie 
rzeczy  ,  których  potrzebował 
do  osiadzenia  Państwa,  sobie 
sposobił,  i  samego  Cara  Fe¬ 
dora  ,  Szwagra  swego  otruł , 
i  rzkomo  nie  chcąc  specie 
recusantis,  iakoby  przymu¬ 
szony  prośbami  ludzkiemi,  na 
Carstwie  usiadł.  Wiedziało 
wielu  ich,  ile  z  ludzi  przed¬ 
nich  ,  te  iego  fortele  i  nie¬ 
cnoty,  ale  potencyi  iego  nie 
mogli  się  sprzeciwić ;  ieśli 
się  gdzie  kto  ozwał  ,  tracił  , 
gubił.  No  dom  Xiażat  Szuy- 
skich,  który  tez  w  tern  Państ¬ 
wie  naymoznieyszy  i  nayro- 
dowitszy  był  ,  szukał  i  rady 
i  sposobów ,  ale  mu  to  nie 
poszło  :  bo  Borys  i  za  Cara 
Fedora ,  i  potym  za  swego 
panowania  skukłał  i  potłumił 
ich.  Kniazia  Iwana  Piotro¬ 
wicza  Szuyskiego,  który  Psko¬ 
wa  Królowi  Stefanowi  bro¬ 
nił,  zgładził,  człowiek  to  był 


сквѣ  также  было  великое  вол¬ 
неніе,  но  Борисъ  успокоилъ  и 
усмирилъ  его  своимъ  умомъ  , 
властію  и  Царскими  деньгами. 

Такимъ  образомъ  когда  всѣ 
дѣла ,  кои  ему  нужны  были 
для  достиженія  престола , 
были  устроены,  когда  онъ  о- 
травилъ  и  самаго  Царя  Ѳеодо¬ 
ра  своего  зятя,  то  съ  видомъ 
не  желающаго  и  отказываю¬ 
щагося  возсѣлъ  на  престолъ, 
какъ  будто  бы  принужден¬ 
ный  къ  тому  просьбами  на¬ 
рода.  Многіе  знатные  вель¬ 
можи  знали  его  коварст¬ 
ва  и  злодѣянія ,  но  немогли 
противиться  его  могущест¬ 
ву;  ежели  кто  нибудь  дерз¬ 
ко  отзывался  объ  его  пос¬ 
тупкахъ  ,  подвергался  смер¬ 
ти.  Князья  Шуйскіе  ,  самые 
сильные  и  знатнѣйшіе  въ 
семъ  Государствѣ,  искали  раз¬ 
ныхъ  средствъ  для  низвер¬ 
женія  его  ,  но  тщетно ;  по¬ 
тому  что  Борисъ  и  при  Ца¬ 
рѣ  Ѳеодорѣ  и  въ  свое  цар¬ 
ствованіе  старался  притѣ¬ 
снить  и  обезсилить  ихъ. 
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przedni  w  domu  Szuyskich  , 
i  u  wszystkiego  Narodu  Mos¬ 
kiewskiego  wielkiey  powagi  ; 
Kniazia  Wasila  Szuyskiego  , 
który  potym  Garem  był ,  i 
Kniazia  Iwana  ,  Brata  iego 
rodzonego  ,  do  więzienia  po¬ 
sadził  ;  Kniazia  Alexandra , 
tychże  rodzonego  brata,  zabił, 
a  uczynił  by  to  był  wszyst¬ 
kim  ,  atoli  tych  dwóch  pro- 
texit  affinitas  ,  która  miał  z 
Kniaziem  Dymitrem  Szuyskim, 
czwartym  ich  bratem;  bo  dwie 
rodzone  siostry  Skóratowny 
były  ,  iedna  za  Borysem  ,  a 
druga  za  Kniaziem  Dymitrem* 
która  i  tu  teraz  iest  z  mę¬ 
żem  swoim  ,  z  tymto  Knia¬ 
ziem  Dymitrem  Szuyskim.  Mi¬ 
mo  Kniazie  Szuyskie  wiele 
innych  ludzi  zacnych  pogu¬ 
biły  potraciły  rozmaite  przy¬ 
czynki  na  nich  wymyślaiac; 
i  zatem  dla  tego  tyraństwa 
u  wielu  ludzi  był  w  niena¬ 
wiści,  i  przez  starość  i  zdro¬ 
wie  złe  (bo  był  hidropicus) 
w  kontempcyi. 


Онъ  лишилъ  жизни  Князя 
Ивана  Петровича  Шуйскаго, 
человѣка  пользовавшагосяува- 
женіемъ  всего  Московскаго  на¬ 
рода  и  защищавшаго  Псковъ 
отъ  СшеФана  Баторія  ;  за¬ 
ключилъ  въ  темницу  Князя 
Василія  Шуйскаго  ,  впослѣд¬ 
ствіи  сдѣлавшагося  Царемъ, 
и  Князя  Ивана  его  роднаго 
брата;  умертвилъ  Князя  Але¬ 
ксандра,  роднаго  брата  двухъ 
послѣднихъ ;  онъ  поступилъ 
бы  также  съ  Василіемъ  « 
Иваномъ  Шуйскими  ,  если  бы 
ихъ  не  спасло  родство  Бо¬ 
риса  съ  Княземъ  Димитріемъ 
Шуйскимъ,  четвертымъ  бра¬ 
томъ  ,  (  изъ  двухъ  родныхъ 
сестеръ  Скуратовыхъ  ,  одна 
была  за  Борисомъ  ,  а  другая 
за  Княземъ  Димитріемъ  Шуй¬ 
скимъ  ,  которая  и  теперь 
находится  здѣсь  съ  мужемъ 
своимъ).  Кромѣ  Князей  Шуи- 
скихъ  ,  онъ  истребилъ  мно¬ 
го  другихъ  знатныхъ  людей, 
выдумывая  разныя  обвиненія. 
Многіе  ненавидѣли  его  за 
жестокости  u  презирали  за 
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Jsto  statu  rerum  ,  przyie- 
ehał  Pan  Woiewoda  Sando- 
mirski  z  Hryekiem  ,  iak  go 
Moskwa  zowie  Rostrjcha  i 
skoro  się  z  nim  na  granicy 
poiawił  Czerń  *  pospólstwo 
Moskiewskie  zaczęło  przysta¬ 
wać,,  wedle  przychylności  do 
krwie  Panów  swych  przyro¬ 
dzonych.  Temu  tez  Hryckowi 
dostawano  zmysłu y  wymowy., 
śmiałości  umiał  ich  trakto¬ 
wać  ,  udaiac  się  tym  ,  czym 
nie  był.  Jęły  się  rzeczy  po 
Moskiewskiem  Państwie  mie¬ 
sza  Czernili  o  Wj  Zamek  Ukra¬ 

iny  przyiał  go;  oparł  się  był 
Nowogródek *,  którego  bronił 
od  Borysa  nieiaki  Bosman 
przysłał  tam  był  Borys  woy- 
ska  na  odsiecz  Nowogrodkowi 
z  Kniaziem  M ścisła' wskim,  ale 
się  temu  woysku  nie  zdarzy¬ 
ło  ;  obronił  iednak  Bosman 

*  Nowogrod  Siewierski. 

**  T.  i.  Basmanow ;  ocltad  w  nis¬ 
kim  przekładzie  zamiast  Bosman 
stawie  będziemy  Basmanow. 


старость  и  растроенное  здо¬ 
ровье  (  онъ  страдалъ  водя¬ 
ною  болѣзнію  ). 

Въ  такомъ  состояніи  на¬ 
ходились  дѣла  ,  когда  приѣ- 
халъ  Воевода  Сендомирскій  съ 
Гришкою  Разстригою  (  какъ 
его  называютъ  Москвитяне): 
и  когда  появился  съ  нимъ,  на 
границѣ,  то  Московская  чернь 
по  привязанности  къ  крови 
своихъ  законныхъ  Государей, 
стекалась  къ  нему  толпами. 
У  Гришки  было  довольно  ума, 
краснорѣчія  и  смѣлости;  онъ 
умѣлъ  обходиться  со  всѣми, 
выдавая  себя  за  того  ,  кѣмъ 
онъ  не  былъ.  Дѣла  Московска¬ 
го  Государства  начали  при¬ 
ходить  въ  безпорядокъ;  Чер¬ 
ниговъ  ,  замокъ  Украинскій 
принялъ  его;  но  Новгородокъ  ¥ 
защищаемый  нѣкимъ  Босма- 
номъ**  сопротивлялся  ;  Бо¬ 
рисъ  послалъ  войска  съ  Кня¬ 
земъ  Мстиславскимъ  для  за¬ 
щиты  Новгорода ,  посланное 

*  Новгородъ  Сѣверскій. 

**  Т.  е.  Басмановъ ;  гдѣ  встрѣ¬ 
тится  имя  Босманъ,  мы  будемъ 
замѣнять  оное  Басмановымъ. 
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Nowogródka.  Ale  Putywl , 
nayprzednieyszy  zamek  w  Sie- 
wierskiey  Ziemi,  zbuntowaw¬ 
szy  się  przeciwko  Borysowi, 
posłał  oddaiac  posłuszeństwo 
temu  Szalbierzowi.  Było  kil¬ 
ka  potrzeb  na  rożnych  miey- 
scach  ,  pogromiony  będąc 
ten  szalbierz,  uszedł  do  Pu- 
tywla.  A  w  tym  na  iego  szczę¬ 
ście  ingravescebat  valetudo  Bo¬ 
rysa.  Wysłał  był  woysko  wiel¬ 
kie  ,  nad  którem  przełożył 
Kniazia  Wasila  Szuyskiego  ^ 
i  iuż  było  to  woysko  u  Kra¬ 
mów  ,  (  zamek  tak  zowia  w 
Siewierskiey  Ziemi)  a  w  tym 
padła  nowina,  że  Borys  umarł. 
Jęło  się  ono  woysko  zaraz 
mieszać,  Kniaź  Wasil  Szuy- 
ski  ,  zwoławszy  wszystkich  , 
długo  mówiąc ,  wywodził  i 
ukazował  imposturam  tego 
Hrycka:  był  i  Stryi  rodzony 
tego  Hrycka,  u  którego  się 
on  wychował ,  po  zeyściu 
swego  oyca,  który  z  przysięga 
twierdził,  że  na  ręku  swoich 
włożył  do  grobu  Carewicza 
Dymitra.  Prosił  i  napominał 


войско  хотя  было  разбито  , 
однакожъ  Басмановъ  удер¬ 
жалъ  Новгородокъ.  Путивль 
главный  замокъ  въ  землѣ  Сѣ¬ 
верской  ,  возмутившись  про¬ 
тивъ  Бориса  ,  сдался  само¬ 
званцу.  Было  нѣсколько  сра¬ 
женій  въ  разныхъ  мѣстахъ  ; 
пораженный  обманщикъ 
ушелъ  въ  Путивль;  къ  сча¬ 
стію  его ,  здоровье  Бори¬ 
са  разстроилось.  От  вы¬ 
слалъ  большое  войско  подъ 
предводительствомъ  Князя 
Василія  Шуйскаго ,  которое 
уже  приближалось  къ  Кро- 
мамъ,  (имя  замка  къ  Сѣвер¬ 
ской  землѣ  )  ,  какъ  пришло 
извѣстіе,  что  Борисъ  умеръ. 
Въ  войскѣ  возникъ  безпо¬ 
рядокъ;  Князь  Василій  Шуй¬ 
скій,  собравши  всѣхъ  и  дол¬ 
го  говоря ,  доказывалъ  об¬ 
манъ  Гришки,  въ  свидѣтели 
онъ  представлялъ  родиаго 
дядю  самозванца,  у  коего  онъ 
воспитывался  по  смерти  от¬ 
ца  ,  и  который  клятвенно 
увѣрялъ ,  что  своими  рука¬ 
ми  положилъ  въ  гробъ  Ди- 
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ich,  zęby  nie  skłaniali  umy¬ 
słów  swycłi  do  tego  szalbie¬ 
rza,  ale  raczey  pamietaiac  na 
przysięgę  ,  która  uczynili 
zmarłemu  Borysowi,  zęby  sy¬ 
nowi  iego  Fedorowi  Bory  so  wi¬ 
eżowi  wiary  i  przysięgi  dotrzy¬ 
mali.  Uspokoiwszy  woysko  , 
poruczył  ie  Kniaziowi  Wasi- 
lowi  Galiczynowi  i  Basmano- 
wi,  który  dla  obronienia  No¬ 
wogródka,  był  tez  w  niema- 
łey  wadze;  a  sam  Kniaź  Szuy- 
ski  bieżał  do  Moskwy,  chcąc 
się  znieść  z  Kniaziem  Mści- 
sławskim  ,  i  z  bratem  swym 
Kniaziem  Dymitrem,  i  insze- 
mi  boiary ,  którzy  byli  w 
Stolicy ,  o  stwierdzeniu  pa¬ 
nowania  Fedora  Borysowięza, 
i  o  uciszeniu  tych  tumultów. 
Woysko  ono,  które  zostało  z 
Galiczynem,  ieśli  sua  sponte, 
ieśli  też  to,  iako  sława  iest, 
za  poduszczeniem  Galiczyno- 
wem,  zbuntowało  się.  Po  zey- 
ściu  Borysowem ,  z  onych 
praw  tyrańskich,  świeża  invi- 
dia  i  u  przednieyszych  i  u 
pospólstwa ,  obciążyła  syna 


митрія  Царевича ;  Шуйскій 
просилъ  и  увѣщавалъ  не  пе¬ 
реходишь  на  сторону  обман¬ 
щика;  но  лучше  помня  при¬ 
сягу  ,  данную  умершему  Бо¬ 
рису  ,  остаться  вѣрнымъ  и 
повиноваться  сыну  его  Ѳео¬ 
дору  Борисовичу.  Успокоивъ 
войско  ,  поручилъ  оное  Кня- 
сю  Василью  Голицыну  и  Ба¬ 
сманову  ,  который  защитой 
Новгородка  пріобрѣлъ  боль¬ 
шое  уваженіе ;  а  самъ  от¬ 
правился  поспѣшно  въ  Мо¬ 
скву,  желая  посовѣтоваться 
съ  Княземъ  Мстиславскимъ, 
и  съ  братомъ  своимъ  Кня¬ 
земъ  Димитріемъ,  и  съ  дру¬ 
гими  Боярами ,  бывшими  въ 
Столицѣ ,  объ  утвержденіи 
Ѳеодора  Борисовича  и  объ  у- 
крощеніи  возмущеній  состо¬ 
явшаго  йодъ  предводитель¬ 
ствомъ  Голицына  войска,  са¬ 
маго  ли  по  себѣ  или  по  вну¬ 
шенію  Голицына  взбунтовав¬ 
шагося.  Ненависть  вельможъ 
и  народа  къ  Борису  за  его 
жестокости,  по  смерти  его, 
пала  на  его  сына.  Голицынъ 
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iego  ;  atoli  zaraz  Galiczyn  z 
Basmanem  do  Putywla  do 
szalbierza*  oddaiac  posłuszeń¬ 
stwo  imieniem  onego  wszyst¬ 
kiego  woyska.  Szalbierz  po¬ 
słał  zaraz  do  Moskwy*  i  tam 
sprawa,  nieiakiego  Tatyszcze- 
wa  *  Fedor  syn  Borysów  z 
matka  swa  poddanym  został* 
a  Szalbierz  Panem  obwołany; 
z  Putywla  i  aż  do  Moskwy, 
cum  summa  yeneratione  pro¬ 
wadzony  ,  tam  przyszły  ,  ko¬ 
ronowany  i  wszystko  Państwo 
Moskiewskie  *  posłuszeństwo 
mu  oddało.  Nie  piszę  tey 
woyny  ad  amussim  dla  prze¬ 
dłużenia. 

Byli  legatie  do  Króla  Jego 
Mości  i  od  Borysa ,  o  ten 
naiazd  od  Pana  Woiewody 
Sandomirskiego  ,  i  od  Szal¬ 
bierza  ,  gdy  iuż  na  Stolicy 
usiadł.  Subtelność  Moskiew¬ 
ska  ,  gdy  iuż  wielom  ludzi 
wiadoma,  przyidzie  przypom¬ 
nieć.  Wyprawował  gońca  ten 
to  Impostor  do  Króla  Jego¬ 
mości;  raili  na  to  poselstwo 


же  и  Басмановъ  отправились 
въ  Путивль  и  отъ  имени  все¬ 
го  войска  изъявили  повинове- 
ніе.  Самозванецъ  тотчасъ 
отправилъ  въ  Москву  предан¬ 
ныхъ  ему  людей.  Ѳеодоръ  , 
сынъ  Бориса,  и  мать  его  про¬ 
исками  какаго-то  Татищева 
были  лишены  престола,  а  Са¬ 
мозванецъ  былъ  провозгла¬ 
шенъ  Царемъ.  Отъ  Путивля 
до  Москвы,  гдѣ  онъ  былъ  ко¬ 
ронованъ,  сопровождало  его  съ 
почестями  всё  Московское 
Государство ,  и  присягнуло 
ему  въ  вѣрности.  Л  не  опи¬ 
сываю  этой  войны  подробно, 
избѣгая  длинноты  разсказа. 

Посольства  къ  Королю 
были  отправляемы  и  отъ  Бо¬ 
риса  по  случаю  вторженія  Во¬ 
еводы  Сендомирскаго,  а  такъ 
же  и  отъ  обманщика  по  воз- 
шествіи  его  на  престолъ. 
Нельзя  не  вспомнить  о  хит¬ 
рости  Москвитянъ,  уже  мно¬ 
гимъ  извѣстной.  Самозванецъ 
намѣревался  отправить  къ 
Королю  посла;  Князья  Шуй¬ 
скіе  предлагали  для  сего  ка- 
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Kniaziowie  Szuyscy  ^  nieia- 
kiego  Iwana  Bezobrazowa  , 
człowieka  rostropnego,  z  któ¬ 
rym  taiemna.  mieli  zmowę. 
Ten  Bezobrazów  rzkomo  się 
wymawiał  z  tey  legacyi,  pre- 
tenduiac  różne  przyczyny  ; 
ałe  Kniaź  Wasil  Szuyski  tuz 
przy  Szalbierzu  sfukak,  złaiał 
go;  a  Szalbierzowi  powiadały 
źe  nad  Bezobrazowa  do  tey 
legacyi  nie  łacno  sobie  spo- 
sobnieyszego  trafi;  i  tak  nad 
wola  iakoby  sw^  podiał  się 
Bezobrazów  tey  legacyi. 

W  Krakowie  Króla  Jego 
Mości  zastawszy  ^  sprawował 
ten  Bezobrazów  legacya_,  pub - 
lice ,  od  Szalbierza  zwycza¬ 
jem  zwykłym  j  który  się  za- 
chowuie  między  Królmi^  oz- 
naymuiac,  źe  go  Pan  Bóg  po¬ 
sadził  na  Stolicy  przodków  ; 
dziękuiac  Królowi  Jego  Mo¬ 
ści  za  chęć  i  życzliwość  po¬ 
kazana  j  ofiaruiac  przyiaźń 
sąsiedzką:  taiemnie  zaś  wska- 

o  o 

zał  do  P.  Kanclerza  Litew¬ 
skiego,,  żeby  sam  mógł  z  nim 


кого  -  то  Ивана  Безобразова, 
человѣка  осторожнаго,  съ  ко¬ 
торымъ  они  имѣли  тайныя 
сношенія.  Безобразовъ  нароч¬ 
но  отказывался  отъ  этого  по¬ 
сольства  ,  представляя  раз¬ 
ныя  причины,  но  Князь  Ва¬ 
силій  Шуйскій  выбранилъ  его 
въ  присутствіи  самозванца,  а 
сему  послѣднему  сказалъ,  что 
не  легко  найдти  человѣка  спо¬ 
собнѣе  Безобразова  къ  этому 
посольству;  и  такъ  Безобра¬ 
зовъ,  какъ  будто  противъ  во¬ 
ли  принялъ  на  себя  сію  обя¬ 
занность. 

Безобразовъ  заставъ  Ко¬ 
роля  въ  Краковѣ,  исправлялъ 
посольство,  публпгно  отъ  име¬ 
ни  самозванца,  по  обычаю  со¬ 
хранившемуся  между  Госуда¬ 
рями,  извѣщая^  что  онъ  съ  по¬ 
мощію  Божіею  возсѣлъ  на 
престолѣ  предковъ;  благода¬ 
ря  Короля  за  его  благосклон¬ 
ность  и  доброжелательство  и 
предлагая  сосѣдскую  дружбу: 
тайно  же  объявилъ  Канцлеру 
Литовскому,  что  желаетъ  пе¬ 
реговоришь  съ  нимъ  на  единѣ; 
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mowie  ;  lecz  dla  suspicyi  i 
dla  tey  Moskwy.,  która  z  nim 
była ,  nie  zdało  się  Królowi 
Jego  Mości  ^  żeby  się  Pan 
Kanclerz  z  nim  zamykał;  na 
tem  stanęło.,  zęby  prośby  swoie 
cokolwiek  by  miał  w  zleceniu., 
Panu  Gasiewskiemu  Staroście 
"Wieliskiemu  powiedział.  Se- 
motis  arbitris  otworzył  się 
z  tem  zleceniem  .,  które  miał 
od  Szuyskich,  od  Galiczynów, 
którzy  uskarżali  się  żałóbli- 
wie  Królowi  Jego  Mości;  że 
na  nich  wsadził  człeka  tak 
podłego.,  lekkiego.,  uskarżaiac 
się  daley  na  tyraństwo  ,  na 
wszeteczeństwo,  na  zbytki  ieg 
i  że  ten  z  żadney  mikry  nie 
iest  godzien  mieysca  tego  ; 
więc  iż  chcą  o  tem  myśleć, 
iakoby  go  znieśli,  clicac  ra- 
czey  do  tego  rzeczy  wieść,  żeby 
na  tem  Państwie  Królewicz 
Władysław  panował.  Ta  była 
summa  wskazania  od  Boiar. 

Respons  publice  dany  w  ter¬ 
minach  Bezobrazowi;  taiem - 


но  изъ  подозрѣнія,  и  потому, 
что  здѣсь  находились  Моско- 
витяне,  прибывшіе  съ  Безоб- 
разовымъ,  не  угодно  было  Ко¬ 
ролю  ,  чтобы  Канцлеръ  уда¬ 
лился  съ  Безобразовымъ  для 
совѣщанія  ;  кончилось  тѣмъ , 
что  сей  послѣдній  долженъ 
былъ  предложишь  свои  прось¬ 
бы  ,  если  какія  нибудь  бы¬ 
ли ,  Гонсѣвскому,  старостѣ 
Велижскому.  Когда  удали¬ 
лись  свидѣтели,  то  онъ  от¬ 
крылъ  порученіе  данное  ему 
отъ  Шуйскихъ  и  Голицы¬ 
ныхъ  ,  приносившихъ  жалобу 
Королю  ,  что  онъ  далъ  имъ 
человѣка  низкаго  и  легкомыс¬ 
леннаго,  жалуясь  далѣе  на  же¬ 
стокость,  распутство  и  на 
роскошь  его,  и  что  онъ  во¬ 
все  недостоинъ  занимать  Мо¬ 
сковскаго  престола  ;  и  такъ 
они  думаютъ  какимъ  бы  об¬ 
разомъ  свергнуть  его,  пред¬ 
почитая  ему  Королевича  Вла¬ 
дислава.  Вотъ  въ  чемъ  заклю¬ 
чались  порученія  отъ  Бояръ, 
Безобразову  отвѣчали  л?/- 
блтно,  въ  свое  время;  тайно 
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nie  zaś  Boiarom  kazał  Król 
Jego  Mość  powiedzieć  ;  iż 
żałuie  tego,  Je  ten  człowiek, 
którego  Król  Jego  Mość  za 
własnego  Dymitra  miał ,  na 
tern  mieyscu  usiadł,  i  ze  się 
tak  tyrańsko  a  nieprzystoynie 
przeciwko  nim  obchodzi,  nie 
zagradzaiac  im  do  tego  dro¬ 
gi  ,  zęby  nie  mieli  o  sobie 
radzić.  Co  się  tyczy  Króle¬ 
wicza  Władysława,  Król  Jego 
Mość  nie  iest  tego  umysłu  , 
zęby  go  miała  uwodzić  chci¬ 
wość  panowania  i  syna  swego 
do  takowey  moderacyi  chce 
mieć,  poddai^c  to  pod  wola 
Boża. 

Psikt,  oprócz  P.  Kanclerza 
Litewskiego,  przez  którego  to 
szło,  o  tern  nie  wiedział  na 
ten  czas. 

To  się  też  godzi  przypom¬ 
nieć:  pod  ten  czas  wyiechał 
był  z  Moskwy  ieden  Szwed, 
który  od  Carycy  Marty,  mat¬ 
ki  nieboszczyka  Dymitra,  przy¬ 
niósł  to  Królowi  Jego  Mości, 
że  choć  w  odkryta  znała  się 
do  tego  Szalbierza,  dla  swych 


же  Король  велѣлъ  сказать  Бо¬ 
ярамъ,  что  онъ  сожалѣетъ  о 
томъ  что  этотъ  человѣкъ  , 
котораго  онъ  считалъ  истин¬ 
нымъ  Димитріемъ,  занялъ  то 
мѣсто,  и  что  обходится  съ 
ними  такъ  жестоко  и  не 
прилично ,  а  что  онъ  Ко¬ 
роль  не  препятствуетъ  дѣй¬ 
ствовать  по  собственному 

ихъ  усмотрѣнію.  Чтожъ  ка- 

* 

сается  до  Королевича  Вла¬ 
дислава,  то  Король  не  увле¬ 
кается  властолюбіемъ ,  но 
желаетъ ,  чтобы  сынъ  его 
былъ  умѣренъ  и  предостав¬ 
ляетъ  все  дѣло  Божію  Про- 
мыслу. 

Въ  то  время  никто  не  зналъ 
о  семъ  кромѣ  Канцлера  Ли¬ 
товскаго,  чрезъ  котораго  шло 
это  дѣло. 

Должно  упомянуть  ,  что 
въ  то  время  выѣхавшій  изъ 
Москвы  ІПведъ  привезъ  Ко¬ 
ролю  Его  Величеству,  извѣ¬ 
стіе  отъ  Царицы  Марѳы,  ма¬ 
тери  покойнаго  Димитрія,  что 
Царь  не  есть  ея  сынъ,  хотя 
она  явно  его  признала  тако- 
2 
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respektów,  ale  Je  on  iey  synem 
nieiest.  Miała  u  siebie  wycho- 
wanicę  Inflantkę  RoznoWnę , 
którę.  czasu  woyny  In- 
Яапекіеу  wzięto  było  dzie¬ 
cięciem  matem,  przez  tę  wy- 
chowanicę  do  tego  Szweda  , 
a  przezeń  chciała  zęby  Król 
Jego  Mość  wiedział.  Co  stęd 
pochodzi  to  ,  Je  ten  Szal¬ 
bierz  Rostrycha  chciał  wyięć 
syna  iey  Dymitra  z  grobu  z 
Cerkwie  Uhleckiey,  gdzie  na- 
ten  czas  był  pochowany,  wy¬ 
rzucić  rzkomo  to  fałszywego 
albo  domniemanego  Dymitra 
kości,  oney  iako  matce  włas- 
ney  było  to  załośno  ;  prze¬ 
cież  przez  subtelności  nieia- 
kie  zabiezała  temu  ,  Je  nie¬ 
naruszone  kości  tych  z  grobu, 
które  potem  za  panowania 
Szuyskiego,  przeniesione  s^do 
Stolicy. 

Wiedział  Pan  Woiewoda 
Sandomirski ,  i  o  tern  wska¬ 
zaniu  matki  własnego  Dymi¬ 
tra;  lecz  rozumieiac.  Je  pew¬ 
ne  panowanie  miało  bydź 


вымъ ,  чтобы  тѣмъ  пріоб- 
рѣсть  уваженіе  къ  своей  осо¬ 
бѣ.  Она  имѣла  при  себѣ  во¬ 
спитанницу  ЛиФЛяндку  Роз- 
новъ,  взятую  во  время  Лиф- 
ляндской  войны  въ  плѣнъ  ре¬ 
бенкомъ.  Марѳа  чрезъ  нее  сооб¬ 
щила  сію  тайну  Шведу,  же¬ 
лая,  чтобы  отъ  него  узналъ 
Король.  Этотъ  поступокъ 
былъ  слѣдствіемъ  дерзости 
самозванца  Разстриги,  кото¬ 
рый  хотѣлъ  вын}^ть  тѣло 
ея  сына  Димитрія  изъ  гроба 
въ  Углицкой  церкви,  гдѣ  онъ 
былъ  погребенъ,  и  выбросить 
кости  его  ,  какъ  бы  ложнаго 
Димитрія.  Какъ  родной  ма¬ 
тери,  ей  было  это  прискорб¬ 
но;  однакожъ  стараніемъ  сво¬ 
имъ  она  не  допустила,  что¬ 
бы  останки  сына  ея  были 
потревожены.  Въ  царство¬ 
ваніе  Шуйскаго  они  были 
перенесены  въ  Столицу. 

Вѳевода  Сендомирскій  зналъ 
и  объ  этомъ  показаніи  ма¬ 
тери  истиннаго  Димитрія  ; 
но  полагая,  что  власть  Са¬ 
мозванца  непоколебима,  остал- 
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tego  Impostora^  nie  przestał 
swego  przedsięwzięcia.  Toczy¬ 
ła  się  Tragedia  ;  wesele  w 
Krakowie  z  pompa  ,  droga 
do  Moskwy  na  Kolczycłr,  na 
karetach  9  z  okrutnym  orsza¬ 
kiem  niewiast  ,  białychgłów  у 
wesele  się  odprawiło  i  zaraz  w 
kilka  dni  Szalbierza  zabito  , 
i  naszym  się  dostało,  i  wsty¬ 
dowi  białogłowskiemu  nie 
przepuszczono. 

Kniaź  Wasil  Szuyskiy  po¬ 
wodem  tego  wszystkiego  z  po¬ 
mocą  braci  swych  Galiczy- 
nów  i  wielu  innych  Boiar  ; 
Kniaź  Mścisławski  nie  wie¬ 
dział  o  tern;  bo  mu  nie  śmie¬ 
li  się  powierzyć.  Tenże  Kniaź 
Wasil  Szuyski  z  pomocą 
tychże  ,  którzy  mu  tego  po¬ 
magali  trzeciego  dnia  Pa¬ 
nem  się  uczyniły  posły  J.  K. 
M.y  którzy  na  to  wesele  przy- 
iechaliy  w  Moskwie  zatrzymały 
Pana  Woiewodę  Sandomir- 
skiego  z  córkę  iego  do  Ia- 
rosławia  у  innych  do  róż¬ 
nych  zamków  Moskiewskiey 


ся  при  своемъ  намѣреніи. 
Разыгрывалась  трагедія  :  об¬ 
рученіе  происходило  въ  Кра¬ 
ковѣ  съ  великолѣпіемъ;  невѣ¬ 
ста  отправилась  въ  Москву 
съ  многочисленною  свитою  дѣ¬ 
вицъ  и  женщинъ ,  въ  каре¬ 
тахъ  ;  свадебный  пиръ  кон¬ 
чился  ,  и  чрезъ  нѣсколько 
дней  самозванецъ  былъ  убитъ, 
и  наши  много  потерпѣли , 
даже  и  женщины  не  были 
пощажены. 

Князь  Василій  Шуйскій 
вмѣстѣ  съ  своими  братьями, 
Князьями  Г олицыными,  и  мно¬ 
гими  другими  Боярами  былъ 
поводомъ  всего  этаго;  Князь 
Мстиславскій  объ  этомъ  ни¬ 
чего  не  зналъ,  ибо  не  осмѣ¬ 
лились  положиться  на  него. 
Этотъ  же  Князь  Василій 
Шуйскій  съ  помощію  тѣхъ  же, 
кои  ему  помогали,  на  третій 
день  восшелъ  на  престолъ 
Московскій ,  и  задержавъ  въ 
Москвѣ  пословъ  Короля,  прі¬ 
ѣхавшихъ  на  свадьбу  ,  ото¬ 
слалъ  Воеводу  Сендомирскаго 
съ  дочерью  въ  Ярославль ,  а 
2* 
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Ziemi  porozsyłał.  Rozesłał  i 
po  wszystkich  prowincyach 
Państwa  Moskiewskiego  od¬ 
bierając  przysięgę  •  ale  tak 
wilcze  wdarcie  się  iego  na 
Państwo  ,  wiciom  ludzi  nie 
było  smakowite  i  przytomne, 
iako  to  bywa  ,  gdy  nowego 
nagle  fortuna  wyniesie  ,  od 
tych  co  go  w  równości  wi¬ 
dzieli,,  nie  byw7a  bez  zazdrości. 
Chcieli  niektórzy  Elekcyę 
wolna  mieć  po  naszemu,  za¬ 
czyni  potym  od  Szuyskiego 
byli  karani  ,  który  sprakty- 
kowawszy  sobie  mir  i  strzelec 
tych  ,  którzy  się  ożywali  z 
Elekcyę  ,  zatłumih 

Acz  większa  część  prowin- 
cyi  oddała  mu  przysięgę  ,  i 
posłuszeństwo  czyniła  *  ied- 
nak  niektórzy  nie  chcieli  ^  a 
osobliwie  w  Siewierskiey  Zie¬ 
mi  Putywl  ,  zamek  główny  , 
a  za  powodem  tego  zamku  , 
inne  niektóre,  ani  przysięgać 
na  imię  iego ,  ani  mu  pos¬ 
łuszni  być  chcieli  ,  i  z  nie¬ 
chęci  ,  która  przeciwko  nie- 


ирочихъ  къ  разные  города 
Московской  земли.  Онъ  по¬ 
слалъ  чиновниковъ  для  при¬ 
нятія  присяги  во  всѣ  об¬ 
ласти  Московскаго  Государ¬ 
ства  $  но  столь  самоволь¬ 
ное  овладѣніе  престоломъ  не 
понравилось  многимъ ,  что 
всегда  случается;  когда  сча¬ 
стіе  кого  -  нибудь  внезапно 
возвыситъ ,  тотъ  неизбѣ- 
житъ  отъ  зависти  тѣхъ,  ко¬ 
торые  видѣли  его  равнымъ  се¬ 
бѣ.  Нѣкоторые  желали  уста¬ 
новить  свободное  избраніе,  по¬ 
добное  нашему,  за  что  потомъ 
были  наказаны  Шуйскимъ , 
преклонившимъ  на  свою  сто¬ 
рону  народъ  и  стрѣльцовъ. 

Хотя  большая  часть  об¬ 
ластей  присягнула  ему  и  по¬ 
виновалась  ,  однакожъ  нѣко- 
торыя  не  хотѣли,  а  въ  осо¬ 
бенности  въ  Сѣверской  землѣ 
Путивль  ,  главный  городъ  ; 
по  примѣру  его  и  нѣкоторые 
другіе  не  хотѣли  ни  прися¬ 
гать  его  имени,  ниже  ему  по¬ 
виноваться,  а  изъ  ненависти 
къ  Шуйскому  они  распусти- 


.  \ 
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mu  mieli  ,  puścili  głos  ,  że 
Impostor  miał  uciec.  Ten  ru* 
mor  naybardziey  mnożył 
Kniaź  Hrehory  Szacbowski  ^ 
człowiek  zacnego  urodzenia  i 
niesprośny  ;  ten  przez  sub- 
telne  praktyki  *  przez  popy 
udawał że  Dymitr  żywię. 
Posłał  potem  Szuyski  woysko 
do  Siewierskiey  Ziemi  ale 
ie  Siewierzanie  pogromili. 

Długa  by  historya.  pisać  ^ 
co  się  działo  przez  nieiakie- 
go  Bołotnikowa  ,  człowieka 
podłego,  który  rzkoma  toimie-t 
niem  Dymitr  owym *  woyska 
wielkie  zebrawszy,,  pod  Mos¬ 
kwę  był  podstąpił,  i  bardzo 
ciężki  był  Szuyskiemu  ;  iakie 
bitwy.,  iakie  oblężenia:  doby¬ 
wania  Tuły,  Kaługi  i  innych 
Zamków  długoby  pisać. 


Rozsyłali  Boiarowie  Mos¬ 
kiewscy  Szuyskiemu  przeciw¬ 
ni*  na  różne  mieysca*  a  osob¬ 
liwie  do  Samborza  pytaiac  się 


ли  слухъ ,  что  самозванецъ 
ушелъ  (1).  Эти  слухи  наибо¬ 
лѣе  распространялъ  Князь 
Григорій  Шахѳвскій,  человѣкъ 
знатнаго  происхожденія,  ко¬ 
торый  съ  помощію  священ¬ 
никовъ  и  хитрыхъ  происковъ 
внушалъ  народу ,  что  Ди¬ 
митрій  живъ.  Шуйскій  по¬ 
слалъ  войско  въ  землю  Сѣ¬ 
верскую,  но  Сѣверяне  раз¬ 
били  его. 

Надлежало  бы  написать 
длинную  Исторію,  чтобы  раз¬ 
сказать  все  сдѣланное  нѣкіимъ 
Болотниковымъ  ,  человѣкомъ 
шізкаго  происхожденія,  кото¬ 
рый,  какъ  бы  отъ  имени  Ди¬ 
митрія  собравъ,  множество 
войска*  подступилъ  къ  Моск¬ 
вѣ  ,  и  привелъ  въ  большое 
затрудненіе  Шуйскаго,  и  что 
бы  описывать  всѣ  битвы , 
осады  и  взятіе  городовъ  Ту¬ 
лы  ,  Калуги  и  многихъ  дру¬ 
гихъ. 

Бояре  Московскіе ,,  про¬ 
тивники  Шуйскаго ,  разо¬ 
слали  людей  но  разнымъ  мѣ¬ 
стамъ  .  въ  особенности  въ 
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o  Dymitrze.  А  w  tym  drugi 
Szalbierz  wStarodubie  się  zia- 
wił,  do  pierwszego  niczem 
(prócz  tego  ze  człowiek) 
nie  podobny;  iednakże  dla 
wstrętu  przeciwko  Szuyskie- 
mu  ,  chwycili  się  radzi  Sie- 
wierzanie  ;  przymieszali  się 
do  nich  Wielogłowscy  z  Mie- 
chowickim,  potym  Kniaź  Ro¬ 
man  Roźyński  przyiściem 
swem,  tym  bardziey  wzmógł 
partes  tego  drugiego  Szalbie¬ 
rza;  pod  Bołchowem  woysko 
Szuyskiego  rozgromił ,  na¬ 
stąpił  pod  Moskwę  ;  zaczem 
zamki,  prowincye  ięły  się  zda¬ 
wać  na  tego  nowego  Szalbie¬ 
rza  ;  do  tego  przyszło ,  że 
ledwie  kilka  głównych  zam¬ 
ków  Szuyskiego  się  trzymało. 

Widząc  to  Szuyski,  i  Boia- 
rowie,  którzy  przy  nim  byli, 
strwożywszy  sobą  ,  ięli  szu¬ 
kać  sposobów  ,  iakoby  mo¬ 
gli  ludzi  naszych  od  Szalbie¬ 
rza  odwierć,  wypuścił  posły 
Króla  lego  Mości ,  i  Pana 


Самборъ ,  чтобы  распраши- 
вашь  о  Димитріѣ.  Между 
тѣмъ  появился  другой  само¬ 
званецъ  въ  Стародубѣ,  вовсе 
не  похожій  на  перваго,  (раз¬ 
вѣ  тѣмъ ,  что  былъ  чело¬ 
вѣкъ  )  ,  однако  Сѣверяне  по 
ненависти  къ  Шуйскому 
охотно  приняли  его  сторо¬ 
ну;  къ  нимъ  присоединились 
еще  Велегловскіе  съ  Мѣхо- 
вицкимъ.  Потомъ  Князь  Ро¬ 
манъ  Рожинскій  своимъ  прибы¬ 
тіемъ  усилилъ  партію  втора- 
го  самозванца;  поразивъ  вой¬ 
ско  Шуйскаго  при  Волховѣ  , 
онъ  подступилъ  къ  Москвѣ  , 
послѣ  чего  города  и  области 
начали  сдаваться  ему,  такъ 
что  наконецъ  только  нѣсколь¬ 
ко  главныхъ  городовъ  при¬ 
держивались  стороны  Шуй- 
скаго. 

Видя  это  Шуйскій  и  Боя¬ 
ре,  которые  при  немъ  нахо¬ 
дились,  испугались  и  начали 
искать  средствъ  къ  откло¬ 
ненію  нашихъ  отъ  самозван¬ 
ца.  Василій  освободилъ  по¬ 
словъ  Е.  В.  Короля,  и  Воеводу 
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Woiewodę  Sandomlrskiego  , 
uczyniwszy  z  nim  compacta, 
iakie  mu  się  podobały,  które 
pakta  kazał  im  poniewolnie 
poprzyziędz.  Przysiągł  i  Pan 
Woiewoda  Sandomirski  ,  że 
się  nie  miał  z  tym  Szalbie¬ 
rzem  w  żadna  sprawę  wda¬ 
wać.  I  tak  iecłiali  w  drogę,, 
która,  iadac  mogli  bydż  bez¬ 
pieczni  od  woyska  tego  Szal¬ 
bierza;  ale  Pan  Woiewoda 
Sandomirski  ,  nie  dbaiac  ani 
na  przysięgę  ,  która,  świeżo 
uczyniły  a  tym  więcey  córka 
iego,  ktorey  bardzo  się  chcia¬ 
ło  carować  ,  niekontentuiac 
się  tym,  że  od  wielu  ludzi  wia¬ 
ry  godnych  była  wiadomość, 
iż  ten  nie  iest  pierwszy 
Szalbierz ,  i  owszem  niczem 
do  tamtego  nie  podobny,  nie 
chcieli  iechać  ta  droga,  któ¬ 
ra  Szuyski  kazał  prowadzić  , 
bawili  się  po  drodze,  a  po- 
taiemnie  dali  znać  do  woy¬ 
ska  Szalbieręowego,  gdzie  by 
ich  miano  przeymować.  Ja¬ 
koż  tak  się  stało,  że  wypra¬ 
wiono  za  nim  P.  Alexandra 


Сендомирскагэ  ,  предписавши 
имъ  такіе  условія,  какія  онъ 
только  желалъ  ,  и  повелѣлъ 
имъ  противъ  воли  учинить 
присягу  въ  исполненіи  оныхъ. 
Воевода  Сендомирскій  также 
присягнулъ ,  что  не  будетъ 
вступать  въ  сношенія  съ 
самозванцемъ.  И  такъ  они 
отправились  въ  путь,  въ  про¬ 
долженіе  коего  могли  бы  быть 
внѣ  опасности  отъ  войскъ  са¬ 
мозванца;  но  Воевода  Сендо¬ 
мирскій  ,  забывъ  о  присягѣ 
только  что  данной  имъ  ,  а 
наиболѣе  дочь  его ,  весь¬ 
ма  желавшая  царствовать  , 
не  смотря  на  то,  что  мно¬ 
гіе  люди  достойные  вѣроя¬ 
тія  извѣстили ,  что  само¬ 
званецъ  совсѣмъ  не  тотъ  , 
который  былъ  прежде,  и  да¬ 
же  не  походитъ  на  него,  не 
хотѣли  ѣхать  тою  дорогою, 
которую  назначилъ  имъ  Шуй¬ 
скій,  и  тайно  остановившись, 
послали  къ  войску  самозван¬ 
ца  спросить,  гдѣ  назначатъ 
имъ  пріемъ.  И  дѣйствитель¬ 
но  случилось  такъ,  что  по- 
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Zborowskiego  z  P.  Janem 
Stadnickim,  którzy  ich  doszli, 
Moskwy  kilkaset  od  Szuyskie- 
go  do  prowadzenia  ich  iedne 
pobili  ,  drugie  rozgromili ,  a 
P.  Woiewodę  Sandomirskiego 
z  córka,  P.  Małagoskiego,  Po¬ 
sła  Króla  Jego  Mości,  który 
tego  im  pomagał ,  i  inszych 
co  z  nimi  byli ,  do  obozu 
swego  pod  Moskwę  zapro¬ 
wadzili.  Insi  zaś  posłowie  , 
którzy  droga  od  Szuyskiego 
wskazana  iechali,  w  cale  do 
granic  W.  X.  Litewskiego 
przybyli. 


O  przymierzu,  iakie  Szuyski 
Posłom  Króla  Jego  Mości,  nad 
wola  ich  kazał  przysięgać  , 
nic  nie  wspominam,  sa.  tego 
reskrypty  w  Kancellariy  ;  to 
tylko  wspomnę,  ze  podczas 
tych  traktatów  Boiarowie  Mos¬ 
kiewscy  ,  umiawiaiac  się  z 
posły  Króla  JE.  Mości,  wspo¬ 
minali,  a  mianowicie  to  po¬ 
wiadano  o  Kniaziu  Dymitrze 


слали  за  нимъ  Александра 
Зборовскаго  съ  Іоанномъ  Ста- 
дницкимъ ,  которые  настиг¬ 
нувъ  ихъ ,  нѣсколько  сотъ 
Русскихъ  приставленныхъ 
Шуйскимъ  для  конвоя,  частію 
убили  ,  частію  же  разогнали, 
а  Воеводу  Сендомирскаго  съ 
его  дочерью,  Малагоскаго,  по¬ 
сла  Е.  В.  Короля,  помогавшаго 
имъ,  и  прочихъ  съ  ними  нахо¬ 
дившихся  отвели  въ  свой 
станъ ,  расположенный  подъ 
Москвою.  Прочіе  же  послы  , 
ѣхавшіе  дорогою ,  назначен¬ 
ною  имъ  Шуйскимъ  ,  благо¬ 
получно  прибыли  на  границы 
Великаго  Княжества  Литов¬ 
скаго. 

О  договорѣ  ,  въ  соблюде¬ 
ніи  котораго  Шуйскій  велѣлъ 
присягать  посламъ  Е.  В.  Ко¬ 
роля  противъ  воли  ихъ,  я  не 
скажу  ничего :  бумаги  о  семъ 
хранятся  въ  Канцеляріи;  упо¬ 
мяну  только ,  что  во  время 
сихъ  переговоровъ  Бояре  Мо¬ 
сковскіе  ,  и  между  прочими 
самъ  Князь  Димитрій  ,  род¬ 
ной  братъ  Василія  Шуи- 


25 


rodzonym  bracie  WasilaSzuy- 
skiego  у  (do  czego  on  się 
potem  nieznały  i  owszem  przed 
P.  Hetmanem  i  P.  Kancle¬ 
rzem  twierdził,  i  powiedziały 
ze  tego  od  niego  nikt  nie 
słyszał)  ze  chcą  do  tego  rze¬ 
czy  przywieś ćy  iz  Wasyl  do¬ 
browolnie  ustąpi  у  izby  Król 
JE.  Mość  uiał  się  za  tę  spra¬ 
wę  у  a  dał  im  syna  swego 
Władysława  na  Państwo;  gdyż 
rozumieli,  ze  tym  sposobem, 
nayrychley  miało  się  krwi 
rozlanie  uiacy  i  Hospodarstwo 
Moskiewskie  uspokoić  i  ucie¬ 
szyć. 

Jeszcze  z  drogi  PP.  Po¬ 
słowie  pisali  ,  daiac  znać  o 
tern  Królowi  JE.  Mości  у  i 
potym  przyieebawszy  tym 
pilniey  przekładali  3  i  upew¬ 
niali  o  chęciach  narodu  Mos¬ 
kiewskiego  ,  Króla  JE.  Mo¬ 
ści.  A  nie  tylko  posłowiey  ale 
i  niektóre  prywatne  osoby,  z 
Moskwy  przyieebawszy  у  P. 
Andrzey  Stadnicki  у  P.  Но¬ 


скаго  (въ  чемъ  онъ  потомъ 
не  сознался  и  даже  въ  при¬ 
сутствіи  Гетмана  и  Канц¬ 
лера  утверждалъ  и  гово¬ 
рилъ  ,  что  этого  отъ  него 
никто  не  слыхалъ  )  ,  услов¬ 
ливаясь  съ  послами  Е.  В. 
Короля,  упоминали ,  что  хо¬ 
тятъ  до  того  довести,  что 
Василій  добровольно  отка¬ 
жется  ,  если  бы  только  Ко¬ 
роль  вступился  въ  это  дѣло 
и  далъ  имъ  на  Царство  сына 
своего  Владислава  ;  ибо  они 
полагалиу  что  такимъ  обра¬ 
зомъ  скорѣе  бы  прекратилось 
кровопролитіе  и  водворилась 
бы  въ  Царствѣ  Московскомъ 
тишина  и  спокойствіе. 

Еще  съ  дороги  Послы 
писали ,  давая  знать  объ 
этомъ  Е,  В.  Королю ,  и  по¬ 
томъ  пріѣхавши  еще  сильнѣе 
увѣряли  Короля  и  представ¬ 
ляли  ему  желанія  Москов¬ 
скаго  народа.  И  не  одни  лишь 
Послы,  но  и  нѣкоторыя  част¬ 
ныя  особы  ,  пріѣхавшія  изъ 
Москвы  ,  какъ-то  :  Андрей 
Стадницкій  и  Домарацкій , 
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maracki  ,  to£  co  przedtem 
Bezobrazów,  co  Posłowie  Kró¬ 
la  JE.  Mości  ,  i  oni  twier¬ 
dzili,  źe  to  od  Boiar  słyszeli. 
Przez  Urzędniki  przy  Królu 
JE.  Mości  będące,  solicyto- 
wali  >  incytowali,  żeby  Król 
JE.  Mość ,  tey  sprawy  nie 
zaniedbywał. 

Zaczym  Królowi  JE.  Mości 
poczęła  ta  sprawa  w  głowie 
czwałać  ;  communicato  con- 
silio,  z  obecnym  natenczas 
przy  dworze  Senatory  posłał 
Król  JE.  Mość  do  P.  Het¬ 
mana  ,  Xiędza  Firleja  Refe¬ 
rendarza  Koronnego  z  wie¬ 
rzącym  listem.  —  Pan  Hetman 
dotąd  nic  a  nic  nie  wiedział 
o  tey  sprawie ,  wyprawował 
się  z  woyskiem  na  Ukrainę , 
i  iuz  z  domu  był  ruszył  do 


mil  przed  Zbarażem  pogonił 
go  X.  Referendarz.  Po  odda¬ 
niu  listu  wierzącego,  to  wszy¬ 
stko  co  zachodziło,  i  co  do 
Króla  JE.  Mości  o  tey  oka- 
zyi  od  Państwa  Moskiewskie¬ 
go  donoszono,  przełożył  mu 


такъ  какъ  предъ  тѣмъ  Бе¬ 
зобразовъ  и  Послы  Е.  В.  Ко¬ 
роля  ,  утверждали,  что  они 
слышали  это  отъ  Бояръ.  По¬ 
средствомъ  чиновниковъ,  на¬ 
ходившихся  при  Е.  В.  Коро¬ 
лѣ  ,  просили  и  побуждали 
Короля  не  оставлять  сего 
дѣла. 

Послѣ  чего  дѣло  сіе  начало 
сильно  занимать  Короля;  учи¬ 
нивъ  совѣщаніе  съ  находящи¬ 
мися  въ  то  время  при  дворѣ 
Сенаторами ,  Е.  В.  Король 
послалъ  къ  Гетману  Ксендза 
Фирлея  Короннаго  Референда¬ 
рія,  съ  вѣрительнымъ  пись¬ 
момъ.  Гетманъ  до  того  време¬ 
ни  вовсе  ничего  не  зналъ  объ 
этомъ  дѣлѣ ;  онъ  сбирался 
въ  походъ  на  Украйну,  и  оста¬ 
вивъ  уже  свой  домъ,  отпра¬ 
вился  къ  войску.  На  Дорогѣ, 
за  нѣсколько  миль  не  доѣзжая 
до  Збаража,  его  настигну лъ 
Ксендзъ  РеФерендарій.  Вру¬ 
чивъ  вѣрительное  письмо,  онъ 
разсказалъ  ему  обо  всемъ  томъ, 
что  произошло  и  что  было 
донесено  Е.  В.  Королю  объ 
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dokładaiac  *  iż  P.  P.  Sena¬ 
torowie  przy  Królu  JE.  Mo¬ 
ści  obecni  ,  aby  tey  okazyi 
nie  opuszczał  ^  do  pomno¬ 
żenia  sławy  i  rozszerzenia 
Państw  Rzpltey;  zadał  przy- 
tem^żeby  się  P.  Hetman  o  tern 
(świeżo  zmarłym)  P.  Woie- 
woda.  Bracławskim na  ten 
czas  Starosta  Kamienieckim 
zrozumiał;  do  którego  też  list 
wierzący  dał.,  żeby  społem  spo- 
sabiali  ludzi  służebne,,  iakoby 
do  tego  przedsięwzięcia  Kró¬ 
lowi  JE.  Mości  chętnie  po¬ 
mogli.  Wspomniał  i  to  Xiędz 
Referendarz^  że  czekać  seymu 
w  długa  by  rzecz  była  po¬ 
szła.,  a  idzie  o  to  żeby  okazya 
nie  spełzła.  Więc  Król  JE. 
Mość  niemieszkanie  myślił  się 
ku  Lublinowi  ruszyć  ,  a  po¬ 
tem  na  Kijów  do  Siewierskiey 
ziemi  ;  żeby  Pan  Hetman  z 
woyskiem  w  Kijowie  drogę 
Królowi  JE.  Mości  prze¬ 
chodził. 


этомъ  обстоятельствѣ  изъ 
Царства  Московскаго,  доно¬ 
ся  притомъ ,  что  Сенато¬ 
ры  ,  находящіеся  при  Е.  В. 
Королѣ ,  совѣтуютъ  Коро¬ 
лю  не  упускать  сего  случая, 
для  умноженія  славы  и  раз- 
пространенія  владѣній  Речи 
Посполитой ;  притомъ  онъ 
требовалъ  ,  чтобы  Гетманъ 
снесся  о  семъ  съ  Воеводою 
Брацлавскимъ  ,  (  который  не 
давно  умеръ  )  ,  бывшимъ  въ 
то  время  старостою  Каме¬ 
нецкимъ,  къ  коему  онъ  так¬ 
же  далъ  вѣрительное  письмо, 
чтобы  они  вмѣстѣ  собрали  лю¬ 
дей  служивыхъ,  и  чтобы  дѣя¬ 
тельно  помогли  въ  семъ  пред¬ 
пріятіи  Е.  В.  Королю.  Ксендзъ 
РеФерендарій  упомянулъ  и  то, 
что  долго  бы  дожидаться  со¬ 
бранія  Сейма,  а  дѣло  идетъ 
о  томъ ,  чтобы  не  упу¬ 
стить  случая.  А  посему-то 
Е.  В.  Король  намѣревался 
въ  непродолжительномъ  вре¬ 
мени  отправиться  въ 
Люблинъ ,  а  потомъ  чрезъ 
Кіевъ  въ  Сѣверскую  землю , 
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Pan  Hetman  ii  nagle  i 
niespodziewanie  była  mu  ta 
sprawa  proponowana,  o  któ- 
rey  przed  tern  wzmianki  zad- 
ney  z  nim  nie  czyniono,  tak 
iednak  przez  X.  Referenda¬ 
rza  się  deklarował;  zęby  ży¬ 
czył,  izby  ta  sprawa  authori- 
tate  seymi  prowadzona  była; 
iednakze  byłoli  by  periculnm 
in  mora,  będzie  li  to  zdanie 
innych  P.  P.  Senatorów,  ze 
iako  sługa  i  Urzędnik  woien- 
ny ,  niechce  zrazać  z  tego 
chwalebnego  przedsięwzięcia 
Króla  JE,  Mości,  i  woy- 
sko  sposabiać  ,  wszystkiemi 
siłami,  ile  możność  iego  znie¬ 
sie  ,  tego  rad  chce  dopo¬ 
magać.  Pytał  się  iednak  ,  iz 
ta  rzecz  dostatku  potrzebuie, 
ieśliby  iaki  gotowy  był. 
Powiedział  X.  Referendarz  , 
iz  Król  JE.  Mość  rozumiał , 
iz  Pan  Hetman  miał  się  o 
to  pytać,  i  kazał  mu  powie-* 


изъявляя  притомъ  желаніе , 
чтобы  Гетманъ  съ  войскомъ 
сошелся  съ  Е.  В.  Королемъ 
въ  Кіевѣ. 

Поелику  дѣло  сіе  было  пред¬ 
ложено  Гетману  внезапно  и 
неожиданно ,  безъ  всякаго 
предварительнаго  до  того  вре¬ 
мени  сообщенія,  то  онъ  объ¬ 
явилъ  Ксендзу  РеФендарію  , 
что  желалъ  бы  ,  чтобы  сіе 
дѣло  было  ведено  съ  соизво¬ 
ленія  Сейма ;  однакожь,  если 
опасность  состоитъ  въ  за¬ 
медленіи  ,  то  не  смотря  на 
то,  будетъ  ли  это  согласно 
съ  мнѣніемъ  прочихъ  Сена¬ 
торовъ  ,  онъ  какъ  слуга  и 
военный  чиновникъ  не  хочетъ 
отклонять  Е.  В.  Короля  отъ 
сего  похвальнаго  предпріятія, 
и  охотно  желаетъ  собирать 
войско  и  всѣми  силами  по 
возможности  споспѣшество¬ 
вать  оному  предпріятію.  Од¬ 
накожъ  онъ  спросилъ,  имѣют¬ 
ся  ли  въ  готовности  деньги; 
потому  что  это  дѣло  тре¬ 
буетъ  большихъ  издержекъ. 
Ксндзъ  Референдарій  сказалъ, 
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dzieć  ,  ze  na  kilka  kroć 
sto  tysięcy  ztotycli  może  się 
Król  JE.  Mość  zebrać.  — 
Z  ta  deklaracya  odiechał  X. 
Referendarz  od  P.  Hetmana, 
iż  potem  nie  było  z  tego  nic* 
X.  Biskup.,  snadz  Krakowski., 
przyiechawszy  do  Krakowa  ., 
rozwiódł  to  Królowi  JE. 
Mości.,  radzac,  zęby  tę  deli- 
beraeya  na  seym  propono¬ 
wał.  Myślił  iuz  iednak  pilno  o 
tey  sprawie  Król  JE.  Mość^  pi¬ 
sał  do  Pana  Hetmana  list.,  z 
którym  go  Komornik  na  Kle¬ 
mentynie  w  obozie  został  * 
w  którym  liście  pisał  Król 
JE.  Mośćj  ze  tę  sprawę  od¬ 
kłada  ,  nieporzuca ,  i  potem 
znowu  P.  Witowskiego  przy¬ 
stał  do  P.  Hetmana  ,  który 
go  zastał  w  Kijowie.  Tym 
dostateczniey  P.  Witowski  * 
co  Boiarowie  Moskiewscy  z 
nim  o  tey  sprawie  mówili , 
iako  o  chęciach  swych  prze¬ 
ciwko  Królowi  lego  Mości 
upewniali  ,  po  dostatku  P. 
Hetmanowi  przełożył  *  iz  się 
iuz  rzecz  odkładała  do  sey- 


что  E.  В.  Король  предвидѣлъ, 
что  Гетманъ  будетъ  о  семъ 
спрашивать,  и  повелѣлъ  ска¬ 
зать,  что  Е.  В.  Король  мо¬ 
жетъ  припасти  нѣсколько 
сотъ  тысячъ  злотыхъ.  Послѣ 
сего  объясненія  Ксендзъ  Рефе¬ 
рендарій  уѣхалъ  отъ  Гетмана. 
Но  изъ  этого  ничего  не  воспо¬ 
слѣдовало;  видно,  что  Епископъ 
Краковскій,  пріѣхавши  въ  Кра¬ 
ковъ,  отклонилъ  Е.  В.  Короля 
отъ  этого,  совѣтуя  сдѣлать 
о  семъ  предложеніе  на  Сеймѣ. 
Не  смотря  на  то,  Е.  В.  Ко¬ 
роль  думалъ  о  семъ  дѣлѣ,  и  пи¬ 
салъ  къ  Гетману  письмо,  до¬ 
ставленное  ему  Коморникомъ 
Клементовскимъ  въ  лагерѣ. 
Въ  письмѣ  семъ  Е.  В.  Король 
писалъ ,  что  онъ  дѣло  сіе 
отсрочиваетъ,  но  не  остав¬ 
ляетъ;  и  потомъ  послалъ  къ 
Гетману  Витовскаго,  застав¬ 
шаго  его  въ  Кіевѣ.  Витовскій 
подробнѣе  разсказалъ  Гетма¬ 
ну  то,  что  говорили  съ  нимъ 
объ  этомъ  Московскіе  Бояре, 
и  какъ  они  увѣряли  его  въ 
своемъ  расположеніи  къ  Е. 
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mu ,  który  też  złożony  iuż 
był.  P.  Witowskiego  z  tym 
tylko  samym  P.  Hetman  od¬ 
prawił  ,  że  na  iego  ochocie 
do  usłużenia  Królowi  JE. 
Mości  i  Rzpltey  w  tey  spra¬ 
wie  nie  miało  nic  schodzić. 

Nastąpiły  w  tym  seymiki, 
na  których  po  wszystkiey 
Koronie  pochwalona  iest  ta 
expedycya  do  Moskwy.  Na 
seymie  iednak^  oprócz  że  w 
Radzie  taiemney  było  to  pro¬ 
ponowano  i  wszystkich  Sena¬ 
torów  in  frequentissimo  Se¬ 
natu  ,  wyiawszy  trzech  albo 
czterech.,  zgodne  były  senten- 
cye ,  żeby  Król  JE.  Mość 
tey  okazyi  nie  puszczał.  W  po- 
selskiey  Izbie  propozycyi  ani 
mowy  żadney  o  tern  nie  by¬ 
ło  ^  tylkoż  tak  tacite  ехсер- 
ty  do  spraw  prawnych  tym, 
którzyby  na  służbę  Króla 
JE.  Mości  byli  zacienieni 
pozwolone  sa. 


В.  Королю,  и  что  это  дѣло 
оставлено  было  на  разсмо¬ 
трѣніе  Сейму,  который  уже 
собрался.  Вишовскій  былъ  от¬ 
правленъ  обратно  Гетманомъ 
съ  одними  только  увѣреніями 
въ  готовности  служить  въ 
семъ  дѣлѣ  Е.  В.  Королю  и 
Речи  Посполитой. 

Между  тѣмъ  начались  Сей¬ 
мики,  на  которыхъ  во  всемъ 
Королевствѣ  была  одобрена 
Московская  экспедиція;  одна¬ 
кожъ  кромѣ  того ,  что  сіе 
дѣло  было  представлено  въ 
тайномъ  Совѣтѣ,  оно  пред¬ 
ложено  также  было  на  Сей¬ 
мѣ  ,  и  въ  полномъ  собраніи , 
мнѣнія  всѣхъ  Сенаторовъ , 
изключая  только  троихъ 
или  четверыхъ,  согласны  бы¬ 
ли  въ  томъ ,  чтобы  Е. 
В.  Король  не  упускалъ  сего 
случая.  Въ  Посольской  Пала¬ 
тѣ  не  было  никакого  предло¬ 
женія  ,  ни  рѣчи  объ  этомъ  , 
и  только  въ  молчаніи  позво¬ 
лено  было  отказаться  отъ 
гражданскихъ  дѣлъ  тѣмъ,  ко¬ 
торые  бы  были  принимаемы  въ 


31 


Roziezdżaiac  się  z  Seymu, 
(  iako  mam  wiadomość  )  na 
prywatney  audyencyi  pytał 
się  Pan  Hetman  u  Króla  JE. 
Mości,  czego  się  spodziewać, 
ieśli  iuż  kończyć  chce  to 
przedsięwzięcie,  któremi  spo¬ 
soby,  co  za  ludzie,  iako  ich 
wiele,  kiedy,  i  która  droga. 
A  iż  roku  przeszłego,  zamysł 
był  Króla  JE.  Mości,  iść  na 
Siewierska  ziemię  ,  rozumiał 
i  P.  Hetman  ,  miałoli  by 
co  z  tego  bydż,  żeby  raczey 
tę  drogę  przedsięwziaść.  Po¬ 
nieważ  Smoleńsk ,  zamek  z 
dawnych  czasów,  a  tym  wię- 
cey  świeżo  przez  Borysa,  wa¬ 
rowany,  gdyby  się  po  dobrey 
лѵоіі  niezdał,  zabawiłby  i  za- 
trudził  Króla,  JE.  Mości.  — 
Przedsięwzięcie  na  dobywanie 
Smoleńska  wielkiegoby  appa- 
ratu  piechoty  i  strzelby  potrze¬ 
ba.  —  Siewierskie  zaś  zamki, 
iż  drewniane  sa ,  równemu 
apparatowi ,  choć  by  się  po 
dobrey  woli  zdać  nie  chcieli. 


военную  E.  В.  Короля  служ- 

бу  (  2  ). 

Въ  то  время  когда  разъ¬ 
ѣзжались  съ  Сейма  ( какъ 
это  мнѣ  извѣстно),  Гетманъ 
въ  частной  аудіенціи  спраши¬ 
валъ  Е.  В.  Короля,  чего  онъ 
долженъ  ожидать  ,  и  ежели 
желаетъ  исполнить  сіе  пред¬ 
пріятіе  ,  то  какими  спосо¬ 
бами  ,  какое  имѣетъ  вой¬ 
ско  ,*  и  сколько  его ,  когда  и 
какою  дорогою  идти.  Поели¬ 
ку  же  въ  прошедшемъ  году 
Е.  В.  Король  намѣревался 
идти  чрезъ  Сѣверскую  землю, 
то  Гетманъ  полагалъ ,  что 
и  теперь ,  если  бы  сіе  намѣ¬ 
реніе  было  приведено  въ  ис¬ 
полненіе,  лучше  отправить¬ 
ся  тою  же  дорогою;  ибо  Смо¬ 
ленскъ  ,  древняя  крѣпость  , 
коей  укрѣпленія  еще  болѣе 
усилены  Борисомъ  ,  когда  бы 
не  покорился  добровольно,  то 
остановилъ  и  затруднилъ  бы 
Е.  В.  Короля.  'Таковое  пред¬ 
пріятіе,  ш.  е.  взятіе  Смолен¬ 
ска,  требовало  бы  много  пѣ¬ 
хоты  и  большаго  снаряда  ору- 
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musieli  by  otwierać.  —  Król 
JE.  Mość  dał  P.  Hetmano¬ 
wi  ten  respons,  że  ieszcze  i 
sam  nie  rezolwował,  co  z  tego 
ma  bydż  ;  ale  z  drogi  albo 
zarazem  do  Krakowa  przyie- 
cliawszy,  że  mu  miał  oznay- 
mić  wola  swa  tak  z  strony 
przedsięwzięcia  tego,  iako  in¬ 
nych  rzeczy  do  tego  nale¬ 
żących.  A  co  się  tyczy  drogi, 
przyidzie  do  tego,  ze  na  Smo¬ 
leńsk  chce  iść,  gdyż  mu  ria- 
dzieię  uczyniono,  że  Smoleńsk 
dobrowolnie  chce  mu  się  pod¬ 
dać  ,  i  że  teraz  P.  Starosta 
Wieliski*  koło  tego  praktyku- 
ie,  któremu  też  iuż  dla  osa¬ 
dzenia  zamku  tego,  przypowie- 
dziana  iest  służba  na  kilka 
set  człeka  iezdnych  i  pieszych. 
Wspomniany  byłPan  Sapieha, 
że  gdy  szedł  do  Moskwy  mi¬ 
mo  Smoleńsk,  by  był  chciał 
na  Króla  JE.  Mości  a  nie  na 
Szalbierza,  ieszcze  w  ten  czas 
poddałby  się  ten  zamek.  — 
P.  Hetman  to  tylko  wspom¬ 
niał  ,  żeby  Król  JE.  Mość 


дій.  Сѣверскіе  же  города, 
деревянные ,  хотя  бы  и  не 
хотѣли  ,  принуждены  бы  бы¬ 
ли  покориться  передъ  воо¬ 
руженіемъ  ,  недостаточнымъ 
для  взятія  Смоленска.  Е.  В. 
Король  сказалъ  въ  отвѣтъ 
Гетману,  что  еще  онъ  самъ  ни 
на  что  не  рѣшился,  но  съ  до¬ 
роги,  или,  тотчасъ  пріѣхавши 
въ  Краковъ,  объявитъ  свою 
волю  какъ  касательно  сего 
предпріятія ,  такъ  равно  и 
на  счетъ  другихъ  вещей,  до 
сего  относящихся.  Что  же 
касается  до  дороги,  кончит¬ 
ся  тѣмъ ,  что  онъ  пойдетъ 
на  Смоленскъ;  ибо  его  обна¬ 
деживали,  что  Смоленскъ  до¬ 
бровольно  хочетъ  ему  поко¬ 
риться  ,  и  что  теперь  объ 
этомъ  хлопочетъ  староста 
Велижскій,*  которому  уже 
для  осады  сего  города  обѣщано 
нѣсколько  сотъ  людей  кон¬ 
ныхъ  и  пѣшихъ.  Было  упомя¬ 
нуто  и  о  Панѣ  Сапѣгѣ,  что 
когда  онъ  шелъ  мимо  Смолен¬ 
ска  въ  Москву  ,  то  еще  въ 


*  Gasiewski. 


*  Гонсѣвскін, 
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kazał  się  pilno  pytać  ,  zęby 
W  tem  my  łka  nie  była. 


Z  Warszawy  tak  odie- 
cbał  Król  JEgo  Mość  do 
Krakowa.  A  iż  wiosna,  i  pora 
następowała  woienna  ,  cały 
post  P.  Hetman  czekał,  wy¬ 
glądał  rezolucyi  od  Króla  JE. 
Mości  obiecaney,  będa.c  sol- 
licitus,  żeby  czasu  nie  opu¬ 
szczać  i  zatym  confuse  nie 
stanać.  Wonym  tygodniu  (3) 
przed  wielkanoca  przyiecbał 
do  P.  Hetmana  Komornik  z 
listy  od  Króla  JE.  Mości;  w 
sobie  miał  ten  list,  ze  Król 
JEgo  Mość  chce  poprzeć 
tego  przedsięwzięcia  ,  po¬ 
słany  przytem  spisek ,  iako 
wiele  i  iakich  P.  Hetman 
Koronny  ludzi,  i  P.  Hetman 
Litewski  przyiać  mieli  ,  bo 
taka  natenczas  myśl  była 
Króla  JE.  Mości,  że  i  P. 

7  w 


то  время  эта  крѣпость  по¬ 
корилась  бы  ему ,  еслибы  онъ 
захотѣлъ  служить  Е.  В.  Ко¬ 
ролю,  а  не  обманщику.  Гет¬ 
манъ  упомянулъ  только  О 
томъ ,  дабы  Король  велѣлъ 
тщательно  развѣдать,  что¬ 
бы  въ  этомъ  не  обмануться. 

И  такъ  Е.  В.  Король  вы¬ 
ѣхалъ  изъ  Варшавы  въ  Кра¬ 
ковъ.  Поелику  же  наступала 
весна ,  время  благопріятное 
для  войны  ,  Гетманъ  дожи¬ 
дался  съ  нетерпѣніемъ  весь 
великій  постъ  окончатель¬ 
наго  рѣшенія  обѣщаннаго  Е.  F. 
Королемъ,  безпокоясь  о  томъ, 
чтобы  не  упустить  времени 

(  благопріятнаго  ),  И  ПТѣМЪ  не  ИС- 

порщить  всего  дѣла.На  той  не- 
дѣлѣ(З)  предъ  Свѣтлымъ  Хрис¬ 
товымъ  Воскресеніемъ  пріѣ¬ 
халъ  къ  Гетману  Комориикъ 
съ  письмомъ  отъ  Короля ; 
письмо  это  заключалось  въ 
томъ ,  что  Е.  В.  хочешь 
поддержать  это  предпріятіе, 
при  чемъ  былъ  посланъ  спи¬ 
сокъ  ,  сколько  и  какихъ  лю¬ 
дей  должны  были  набрать 
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Hetman  Litewski  miał  tamże 
bydź.  Czas  też  ruszenia  się 
Króla  JE.  Mości  był  ogło¬ 
szony.  "W  Krakowie  cokolwiek 
było  ludzi ,  nikt  nie  tuszył  , 
zęby  miało  co  bydź  z  tey 
drogi,  bo  oprócz  samego  Kró¬ 
la  JE.  Mości  chęci,  dostat¬ 
ku  ani  gotowości  źadney  , 
czego  taka  sprawa  potrzebnie, 
nie  było  widać  ani  słychać. 


Widząc  P.  Hetman  ,  źe 
tak  bardzo  tępo  idzie  ta  spra¬ 
wa,  wiec  ponowy  źadney  nie 
było  słychać  ,  ieźli  Bojaro¬ 
wie  Moskiewscy  przy  tychże 
chęciach,  przeciwko  JE.  Moś¬ 
ci  trwaia,  ludzi  żołnierskich, 
iazdy  nie  wielki  poczet  do¬ 
syć,  a  piechoty  nader  mało, 
wątpiąc  zatem  de  eventu  zra¬ 
zić  zaś  Króla  JE.  Mości  z  tego 
nie  podobna  rzecz ,  bo  się 


Гетманъ  Коронный  и  Гет¬ 
манъ  Литовскій  ;  ибо  въ  то 
время  такое  намѣреніе  было 
у  Е.  В.  Короля ,  чтобы  и 
Гетманъ  Литовскій  тамъ 
же  находился.  Было  также 
назначено  время  выступле¬ 
нія  Короля.  Сколько  ни  было 
людей  въ  Краковѣ  ,  никто 
не  надѣялся,  чтобы  сбылось 
намѣреніе  Короля  отправить¬ 
ся  въ  путь  ;  ибо  было  одно 
только  желаніе  Короля,  но  не 
видно  и  не  слышно  было  ни 
о  достаточномъ  количествѣ 
денегъ,  ни  о  малѣйшемъ  при¬ 
готовленіи  ,  котораго  тре¬ 
бовало  подобное  предпріятіе. 

Гетманъ,  видя,  какъ  мед¬ 
ленно  шло  это  дѣло,  и' не 
было  слышно  ни  о  какомъ 
возобновленіи  (увѣреній J  ,  что 
Московскіе  Бояре  остаются 
при  томъ  же  расположеніи 
къ  Е.  В.  Королю  ,  и  видя  , 
что  изъ  людей  военныхъ , 
конницы  былъ  небольшой  от¬ 
рядъ,  пѣхоты  также  очень  ма¬ 
ло,  хотя  въ  слѣдствіе  сего  со¬ 
мнѣвался  въ  успѣхѣ,  но  откло- 
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iuz  był  i  po  Rzymie  *  i  po 
wszystkim  świecie  osławił*  i 
ogłosił  ;  sam  by  był  rad  te¬ 
go  uniknął*  posłał  do  Króla 
JE.  Mości  P.  Tarnowskiego 
exkuzuiac  się  i  laty  i  spra- 
cowanem  zdrowiem;  więc  iż 
tam  miał  bydż  P.  Hetman 
Litewski,  przy  tak  zwłaszcza 
matem  woysku  ,  może  ieden 
podołać;  iednak  chciał  sollici- 
tam  curam  uczynić,  izby  ten 
poczet  żołnierzy*  który  Król 
JE.  Mość  mieć  chce  ,  iako 
nayprędzey  wyprawił  *  tylko 
żeby  im  pieniądze  dać*  iako 
nayprędzey  *  gdyż  iuz  czas 
na  konia  siadać.  Wymó¬ 
wek  Pana  Hetmanowych  nie 
chciał  Król  JE.  Mość  przy- 
iać*  koniecznie  chcąc  ,  żeby 
służył  na  tę  expedycya*  pie¬ 
niądze  obiecywał  w  krótkim 
czasie*  na  tę  garstkę  zołnie- 
rzów  odesłać.  Kiedy  iuż  za 
taka  rezolucya  Króla  JE. 

O  o 

Mości  ,  nielzia  było  iedno 
siadać  *  bo  gdyby  był  nie 


ншпь  отъ  этого  E.  В.  Коро¬ 
ля  было  невозможно  ,  ибо 
онъ  объ  эшомъ  и  въ  Римѣ  и 
по  всему  свѣту  объявилъ  и 
разгласилъ,  а  самъ  (Гетманъ) 
съ  радостію  желалъ  бы  укло¬ 
ниться  отъ  этого ,  онъ 
послалъ  къ  Е.  В.  Королю 
Тарковскаго ,  извиняясь  лѣ¬ 
тами  и  изнуреннымъ  здо¬ 
ровьемъ  ;  тѣмъ  болѣе ,  что 
тамъ  долженъ  находиться 
Гетманъ  Литовскій,  кото¬ 
рый  при  столь  малымъ  вой- 
сіф  и  самъ  одинъ  можетъ 
управиться ;  что  онъ  од¬ 
нако  употребитъ  все  ста¬ 
раніе  ,  чтобы  отправить , 
какъ  можно  скорѣе ,  тотъ 
отрядъ  воиновъ  ,  который 
Е.  В.  Король  хочетъ  и- 
мѣть  ,  только  бы  выдать 
имъ  немедленно  деньги,  ибо 
уже  время  садиться  на  ко¬ 
ня  *.  Е.  В.  Король  не 
хотѣлъ  принять  отгово¬ 
рокъ  Гетмана ,  непремѣнно 
желая  ,  чтобы  онъ  служилъ 

*  ш.  е,  выступать  въ  походъ. 

3* 
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chciał  iechać  ,  żołnierz  nie 
łacno  by  się  był  zaciagnał , 
i  ta  ехресіусуа  wszystka  led¬ 
wie  by  była  nie  zaniechana: 
w  czem  upatrował,  ze  i  wiel¬ 
kie  odium  od  Pana  ,  i  wiel¬ 
kie  invidie  u  ludzi  naraził- 
by  się  był;  bo  udawano  by*, 
iż  z  nieżyczliwości  takiey  oka¬ 
zy  i,  (iako  na  ten  czas  o  niey 
rozumiano)  przeszkodził  Kró¬ 
lowi  JE.  Mości  ,  i  Rzpltey  , 

* 

że  gotowe  rzeczy  do  pomno¬ 
żenia  sławy  i  rozszerzenia 
Państw  Pizpltey ,  przezeń 
wstręt  wzięły ,  i  takby  była 
na  niego  samego  invidia  pa¬ 
dła.  Choć  tedy  wiedział  ,  iz 
gotowości  słuszney  nie  masz, 
i  nie  spodziewał  się  iey,  więc 
z  wiela  różnych  cirkumstan- 
cyi  i  respektów ,  nie  miał 
nadzieię  pożądanego  skutku  , 
tak  na  sarnę  łaskę  Boża,  któ¬ 
ra  cudownie  zwykł  pokazy¬ 
wać  nad  Królem  JE.  Mościa. 

ó  / 

przyszło  się  puścić.  — -  Pi¬ 
sał  iednak  list  do  Króla  JE. 
Mości,  że  wymówki  iego  u- 
stępuia  woli  i  rozkazaniu 


въ  сей  экспедиціи ,  и  обѣ¬ 
щался  въ  скоромъ  времени 
прислать  деньги  для  этой 
горсти  солдатъ.  Послѣ  та¬ 
кого  рѣшенія  ничего  болѣе 
неоставалось  Гетману,  какъ 
только  садиться  на  коня  , 
ибо  еслибъ  онъ  самъ  не  за¬ 
хотѣлъ  отправиться,  то  не 
легко  было  бы  набрать  сол¬ 
датъ,  и  въ  семъ  случаѣ,  вся 
эта  экспедиція  едвали  не 
была  бы  оставлена ;  тогда 
онъ  подвергся  бы  и  немило¬ 
сти  Короля  и  сильной  нена¬ 
висти  прочихъ  ;  ибо  могли 
бы  выдумать  ,  что  онъ  по 
нерасположенію  его  къ  этой 
экспедиціи  (такъ  въ  то  вре¬ 
мя  объ  семъ  думали  ),  помѣ¬ 
шалъ  Е.  В.  Королю  и  Речи 
Л  осполитой  ;  что  благопрі¬ 
ятныя  обстоятельства  для 
умноженія  славы  и  распро¬ 
страненія  владѣній  Речи  По- 
сполитой  отъ  него  остались 
безъ  пользы  ,  и  такимъ  об¬ 
разомъ  на  пего  бы  одного  на¬ 
ла  ненависть.  И  такъ  хотя 
въ  то  время  онъ  зналъ,  что 

і  4  * 


37 


Króla  JE.  Mości ,  Je  służyć 
chce  ;  ale  co  potrzebnego 
rozumiał  dla  przestrogi  wy¬ 
pisał  Króla  JE.  Mości.  - — 
Chodził  ten  list  po  rękach 
ludzkich,  gdyż  samze  P.  Het¬ 
man  rozesłał  był  go  ko¬ 
pie  у  niektórym  przedniey- 
szym  Pp.  Senatorom^  Duchow¬ 
nym  i  Świeckim.  Na  list 
krótki  był  responsj  wdzięcz¬ 
nie  przyimuięc  ofiarowanie 
P.  Hetmanowe  i  przestrogi  j 
ażeby  i  żołnierza  nayprędzey 
sposabiał  3  i  starał  się  zęby 
po  dwudziestu  złotych  po- 
dięli  się  tey  służby.  — » 


не  сдѣлано  надлежащихъ  при¬ 
готовленій  (и  не  ожидая  ис¬ 
полненія  оныхъ  )  ,  а  потому 
по  многимъ  различнымъ  об¬ 
стоятельствамъ  и  причинамъ, 
не  имѣлъ,  надежды  на  желае¬ 
мый  успѣхъ  ,  то  пришлось 
ему  положиться  на  одну  ми¬ 
лость  Божію  ,  которая  чу¬ 
деснымъ  образовъ  не  рѣд¬ 
ко  была  оказываема  Е.  В.  Ко¬ 
ролю.  Омъ  однакоже  писалъ 
письмп  къ  Е.  В.  Королю,  что 
его  отговорки  уступаютъ 
воли  и  повелѣніямъ  Е.  В.,  что 
онъ  желаетъ  служить ;  но 
онъ  высказалъ  все  то ,  въ 
чемъ  онъ  считалъ  за  ну  яс¬ 
ное  предостеречь  Е.  В.  Ко¬ 
роля.  Письмо  это  ходило  по 
рукамъ ,  ибо  самъ  Гетманъ 
разослалъ  копіи  съ  онаго 
къ  знатнѣйшимъ  Панамъ  Се¬ 
наторамъ,  Духовнымъ  и  Свѣт¬ 
скимъ.  На  письмо  данъ  былъ 
крзлпкш  отвѣтъ ,  въ  ко¬ 
торомъ  Король  благодарилъ 
Гетмана  за  предложеніе  ус¬ 
лугъ  и  совѣты ,  и  требо¬ 
валъ  ,  чтобы  онъ  ,  какъ  мо~ 
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Wyiazd  Króla  JE.  Mości 
z  Krakowa,  odkładał  się  dru¬ 
gi  i  trzeci  raz;  nikt  i  wten¬ 
czas  tey  drogi  nie  tuszył.  — 
Lecz  tandem  wezbrał  się  Król 
JE.  Mość  w  drogę.  Wdzień 
przed  swoim  ruszeniem,  pisał 
list  do  P.  Hetmana,  żeby  mu 
drogę  na  świętki  do  Lublina 
żaiechał ,  tam  się  z  nim  o 
tern  rozmówić  ,  i  o  daniu 
pieniędzy  rezolwować. 


Tegoż  dnia  którego  list  do 

i 

Żółkwi  przyniesiono,  przyszło 
P.  Hetmanowi  w  drogę  wyie- 
chać ;  gdyż  czas  był  bardzo 
ciasny.  —  W  sobotę  świą¬ 
teczna,  w  Bełżycach  żaiechał 
drogę  Królowi  JE.  Mości  , 
który  tegoż  dnia  wiechał  do 
ЬцЬІіиа.  Nazaiutrz  w  Nie- 


жцо  скорѣе ,  набиралъ  сол¬ 
датъ  ,  и  старался ,  чтобы 
каждый  изъ  нихъ  согласился 
служить  въ  эту  экспедицію 
за  двадцать  злотыхъ. 

Выѣздъ  Е.  В.  Короля  изъ 
Кракова,  былъ  отлагаемъ  въ 
другой  и  въ  третій  разъ,  и 
тогда  никто  не  надѣлся , 
чтобы  онъ  когда  нибудь  от¬ 
правился  въ  дорогу.  Но  на¬ 
послѣдокъ  Е.  В.  Король  со¬ 
брался  въ  путь ■;  за  день 
передъ  своимъ  отъѣздомъ  , 
писалъ  къ  Гетману,  чтобы 
онъ  къ  Духову  дню,  на  встрѣ¬ 
чу  ему  пріѣхалъ  въ  Люблинъ; 
что  тамъ  онъ  хочетъ  съ 
нимъ  поговорить  и  оконча¬ 
тельно  постановить  о  вы¬ 
дачѣ  денегъ. 

Въ  тотъ  же  день,  въ  ко¬ 
торый  принесено  письмо  въ 
Жолкву ,  Гетманъ  отпра¬ 
вился  въ  путь  ;  ибо  время 
было  коротко.  Въ  субботу 
передъ  Духовымъ  днемъ,  онъ 
встрѣтился  въ  Бѣлжацахъ 
съ  Е.  В.  Королемъ ,  кото¬ 
рый  въ  сей  же  день  пріѣхалъ 


39 


ubielę  świąteczną  po  obiedzie, 
na  audyencyi  prywatney  o 
tenij  co  w  liście  był  do  Króla 
JE.  Mości  napisał  ^  i  o  in¬ 
nych  wielu  rzeczach  potrzeb¬ 
ny  cłr,  przełożył  Królowi  JE. 
Mości  ^  ukazuiac  iako  ta 
sprawa  wielka  iest ,  ze  tez 
gotowości  i  dostatku  wielkie¬ 
go  potrzebnie;  ukazował  oso¬ 
bliwie  i  to  ,  ze  się  daleko 
weszło  w  czas  roku,  droga  da¬ 
leka  j  kołnierz  nie  gotowy  ^ 
pieniędzy  nie  brał,  (4)  nie  ino- 
źe  się  zadnę.  miar^,  az  pod 
kopy  ruszyć  у  nim  granicy 
Moskiewskiey  doydzie  *  ie- 
sieńj  zimna^  które  tam  pręd¬ 
ko  naścign^  ^  facultatcm  rei 
gerendae  odeyma.  —  Przy¬ 
wodził  przykład  pradziada 
Króla  JE.  Mości  Kazimierza., 
który  maiac  bardzo  wielkie 
woyska.,  społem  z  synem  swym 
Władysławem  Królem  Czes¬ 
kim  j  u  Wrocławia  sromot¬ 
nie  przeciwko  Matyasowi  sta- 
nad  у  nie  przez  co  inszego 
iedno  ze  późno  na  woynę 
byli  wyszli.  —  Wspomniał 


въ  Люблинъ.  Въ  слѣдующій 
день,  въ  Воскресеніе  послѣ  обѣ¬ 
да,  на  частной  аудіенціи,  онѣ 
представилъ  Е.  В.  Королю 
то,  о  чемъ  писалъ  къ  нему 
въ  письмѣ  и  о  многихъ  дру¬ 
гихъ  йужныхъ  предметахъ  > 
докладывая,  сколь  важно  сіе 
предпріятіе  ,  что  оно  тре¬ 
буетъ  готовности  и  боль-* 
тихъ  суммъ,  что  уже  время 
года  слишкомъ  позднее,  что 
путь  далекъ,  что  войско  ие- 
готовно,  что  оно  неполуча- 
ло  жалованья  (4)  ,  и  не  мо¬ 
жетъ  никакимъ  образомъ  ина¬ 
че  выступить  какъ  только 
около  времяии  жатвы,  что  по¬ 
ка  оно  дойдетъ  до  Московской 
границы,  то  осень  и  морозы, 
которые  тамъ  скоро  наста¬ 
нутъ,  отнимутъ  возможность 
вести  войну.  Онъ  приводилъ 
въ  примѣръ  Казимира  прадѣ¬ 
да  Е.  В.  Короля  ,  который , 
имѣя  весьма  большое  войско, 
совокупно  съ  сыномъ  своимъ 
Владиславомъ,  Королемъ  Бо¬ 
гемскимъ,  посрамилъ  себя  сра¬ 
жаясь  съ  Матѳеемъ  ириБре- 
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i  to  P.  Hetman  ,  ze  widział 
w  Królu  JE.  Mości,  gdyby 
res  integra,  dał  by  się  był  od 
togo  odwieść  (5)  ,  ale  iż  w 
daleka  się  osławę  zaszło  , 
wszystkiemu  prawie  światu 
ogłosiło  ,  rezolwował  się  po¬ 
pierać  ,  i  kończyć  te  zawo¬ 
dy.  Po  pieniądze  dla  żoł¬ 
nierza  ,  kazał  za  sobą  w 
drogę  posłać;  iakoż  w  Parco- 
wie  odebrał  Brodecki  na 
połtrzecia  tysiaca  Usarzów  i 
Kozaków  ;  i  tych  nie  przy¬ 
wiózł  do  Lwowa  ,  aż  dosyć 
nie  rychło  z  kwaręianemi 
społem  (  6  ), 


Pod  tym  czasem  w  ziemi 
Moskiewskiey  wariatio  i  od-* 
miana  wielka  w  rzeczach  się 
działa.  Bo  Szalbierz  inpolen- 
ter  chciał  panować  ,  ciężary 
nieznośne  kłaść,  ехаксуе  wiel¬ 
kie  wyciągać.  Naszi  zaś , 


славлѣ;  единственно  потому, 
что  поздно  отправился  на 
войну.  Гетманъ,  упохмянулъ  и 
о  томъ,  что  онъ  примѣчалъ 
въ  Е.  В.  Королѣ ,  что  Е.  В 

У 

можно  бы  было  отвести  отъ 
сего ,  если  бы  дѣло  не  нача¬ 
лось  (5);  но  такъ,  какъ  вѣсть 
объ  немъ  пронеслась  далеко, 
и  оно  сдѣлалось  извѣстнымъ 
почти  всему  свѣту,  то  рѣ¬ 
шился  поддерживать  и  приве¬ 
сти  къ  концу  это  предпрія¬ 
тіе.  За  деньгами  для  вой¬ 
ска,  Король  велѣлъ  послать 
вслѣдъ  за  собою;  и  дѣйстви¬ 
тельно  Бродецкій  получилъ 
въ  Парцовѣ  жалованье  на 
двѣ  тысячи  съ  половиною 
гусаръ  и  казаковъ ;  но  онъ 
привезъ  оное  во  Львовъ  до¬ 
вольно  нескоро ,  вмѣстѣ  съ 
квартіанными  деньгами  (  6 ). 

Въ  это  время  въ  землѣ 
Московской  произошла  въ 
дѣлахъ  большая  перемѣна  ; 
ибо  обманщикъ  хотѣлъ  вла¬ 
ствовать  своевольно  ,  нала¬ 
гать  несносные  налоги  и  взы¬ 
скивать  большія  подати. 
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którzy  przy  nim  byli  ,  ros- 
pustnie  żyli ,  zabiiaiac,,  mor- 
duiac *  gwałcac ,  nietylko 
czemu  inszemu ,  ale  i  cerk¬ 
wiom  nie  przepuszczaiac.  Za¬ 
czerń  nie  mogąc  tycli  zbyt¬ 
ków  wytrwać  у  ci  у  którzy 
iuż  byli  do  szalbierza  przy¬ 
stali  ^  ięli  się  od  niego  do 
Szuyskiego  prerzucaćj  dodała 
im  tym  więcey  serca  у  Knia¬ 
zia  Michała  Wasilowicza  Szuy¬ 
skiego  Skopina  fortuna  i  po¬ 
wodzenie  przeciwko  naszym  , 
pierwey  niedaleko  Nowogród¬ 
ka  ^  przeciwko  Kiernozi  ckie- 
mu  ,  potym  i  pod  Twerem 
przeciwko  P.  Zborowskiemu 
i  inszy m,  którzy  z  nim  byli. 

Ten  Szuyski  Skopin  w  le- 
ciech  młody cłr,  bo  niemiał  ieno 
lat  dwadzieścia  i  dwie  ;  ale 
iako  o  nim  ludzie^  co  go  znali, 
powiadaia  ,  wielkie  miał  da- 
tes  animi  et  corporis  ^  roz¬ 
sadek  wielki  nie  wedle  lat ; 
na  męskim  umyśle  nic  nie  scho¬ 
dziło  ^  urody  bardzo  grzecz- 
ney.  Będąc  ten  Skopin  Woie- 
woda  na  Wielkim  Nowog- 


Наши  же  находившіеся  при 
немъ  жили  развратно ,  уби¬ 
вая,  насилуя  и  не  щадя  не 
только  чего  нибудь  инаго  , 
но  и  Церквей.  Въ  слѣдствіе 
этаго,  тѣ,  кои  уже  приняли 
сторону  обманщика ,  не  бу¬ 
дучи  въ  состояніи  перенести 
сихъ  злоупотребленій,  начали 
отъ  него  переходить  къ 
Шуйскому  ;  еще  болѣе  при¬ 
дали  ИМЪ  (русскимъ)  смѣлости, 
счастіе  и  успѣхи  Князя  Ми¬ 
хаила  Васильевича  Шуйскаго- 
Скопина  противъ  Кернозиц- 
каго  ,  а  потомъ  при  Твери  , 
противъ  Зборовскаго  и  про¬ 
чихъ  бывшихъ  съ  нимъ. 

Сей  Шуйскій-Скопинъ  хо¬ 
тя  былъ  молодъ  ,  ибо  ,  онъ 
былъ  не  болѣе  какъ  двадца¬ 
ти  двухъ  лѣтъ  ,  но ,  какъ 
говорятъ  люди ,  которые 
его  знали  ^  онъ  былъ  надѣ¬ 
ленъ  отличными  дарованіями 
души  и  тѣла,  великимъ  раз¬ 
судкомъ  не  по  возрасту , 
не  имѣлъ  недостатка  въ  му¬ 
жественномъ  духѣ  ,  былъ 
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rodzie ,  widząc  z  Moskiew¬ 
skich  ludzi  słabe  i  niepewne 
praesidium,  udał  się  do  pra¬ 
ktyki  z  Karolusem  Ksiaźęciem 
Sudermańskim.  Karolus  za 
pieniądze  z  Moskwy  posłane, 
wyprawił  do  niego  Jakuba 
Pontusa  i  Krzysztofa  Szuma, 
z  sześcię  tysięcy  Niemców, 
Francuzów,  Anglików,  Szko¬ 
tów,  Szwedów.  Temi  ludźmi, 
maiac  tez  przy  nich  woysko 
Moskiewskie,  iał  Skopin  wy¬ 
pierać  naszych;  iuż  to,  iako 
się  wspomniało,  Kiernozickie- 
go,  P.  Zborowskiego;  i  acz  nasi 
mieli  dosyć  siły ,  źe  mogli 
temu  woysku  dobrze  odpór 
dać,  ale  dla  emulacyey  i  nies¬ 
forności  ,  która  była  mię¬ 
dzy  Kniaziem  Rożyńskim  Het¬ 
manem  tego  woyska  ,  które 
stało  pod  stolica  ,  a  między 
P.  Janem  Sapieha  ,  który  z- 
częścia  woyska  stał  pod  Mo¬ 
nastyrem  Troickim  niemogli 
ładu  między  sobanaleść.  J  tak 
ich  niezgoda  rosły  rzeczy  i 
sława  Skopinowa,  źe  co  Mos¬ 
kwa  Stolica  była  w  wielkim 


прекрасной  наружности;  сей- 
то  Скопинъ ,  будучи  Вое¬ 
водою  Великаго  Новгорода  , 
видя ,  что  въ  Московскихъ 
людяхъ  слабая  и  невѣрная  за¬ 
щита  ,  прибѣгнулъ  къ  пере¬ 
говорамъ  съ  Карломъ  Кня¬ 
земъ  Судерманскимъ.  Карлъ , 
за  деньги  присланные  ему 
изъ  Москвы ,  отправилъ  къ 
нему  Якова  Понтуса  и  Хри- 
стоФора  Шума  ,  съ  шестью 
тысячами  Нѣмцевъ,  Францу¬ 
зовъ  ,  Англичанъ ,  Шотланд¬ 
цевъ  и  Шведовъ.  Съ  этими 
людьми  и  присоединеннымъ 
къ  нимъ  Московскимъ  вой¬ 
скомъ  ,  Скопинъ  началъ  вы¬ 
тѣснять  нашихъ  ,  какъ  уже 
было  упомянуто  ,  Кернозиц- 
каго  и  Зборовскаго  ;  и  хотя 
наши  имѣли  довольно  силы , 
такъ  ,  что  удобно  могли  бы 
противусташь  сему  войску , 
но  имъ  недоставало  должна¬ 
го  устройства  ,  по  причинѣ 
зависти  и  вражды  между 
Княземъ  Рожинскимъ,  Гет¬ 
маномъ  того  войска  ,  кото¬ 
рое  стояло  подъ  столицею 
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ścisku  i  głodzie  ,  z  następo¬ 
waniem  Skopina,  odległe  żyw¬ 
ności  poczęto  dodawać  z 
Riazani.  Przed  nastąpieniem 
Skopinowem  była  beczka  by- 
ta,  (  jako  cztery  korce  kra¬ 
kowskie:)  po  kilku  dwudzies¬ 
tu  ztotych  ;  nawieziono  tak 
wiele,  be  po  trzech  złotych 
ja  przedawano  (  7  ). 


Ten  był  status  w  Mosk¬ 
wie,,  kiedy  się  Król  JE.  Mość 
z  Wilna  ku  Orszy  ruszył.  P. 
Hetman  w  Wilnie  niebywa- 
jac,  z  Brześcia  na  Słonim  pro¬ 
sto  ku  Mińsku  puścił  się;  z  dzie¬ 
sięć  dni  czekał  pod  miastem, 
zaczem  tam  Król  JE.  Mość 
przyiechał.  Tamże  zaraz  na 
prywatnej  audiencyi  pytał  się. 


и  Яномъ  Сапѣгою  ,  который 
съ  отдѣломъ  войска  стоялъ 
подъ  Троицкимъ  монасты¬ 
ремъ.  Такимъ  образомъ  отъ 
ихъ  несогласія  возрастали 
успѣхи  и  слава  Скопина ,  и 
какъ  Москва  прежде  находи¬ 
лась  въ  стѣсненныхъ  обсто¬ 
ятельствахъ  и  терпѣла  го¬ 
лодъ,  такъ  съ  приближеніемъ 
Скопина  ,  начали  подвозить 
изъ  Рязани  съѣстные  при¬ 
пасы.  До  прибытія  Скопина 
бочка  ржи  (равняющаяся  че¬ 
тыремъ  Краковскимъ  кор¬ 
цамъ)  продавалась  слишкомъ 
по  двадцати  злотыхъ  ;  те- 
перьже,  такъ  много  оной  бы¬ 
ло  привезено,  что  бочка  про¬ 
давалась  по  три  золотыхъ  (7). 

Таково  было  состояніе 
Москвы,  когда  Е.  В.  Король 
изъ  Вильны  отправился  въ 
Оршу.  Гетманъ  не  побывавъ 
въ  Вильнѣ,  изъ  Бреста  чрезъ 
Слонимъ  направилъ  путь  къ 
Минску;  съ  десять  дней  онъ 
стоялъ  подъ  городомъ  ,  по¬ 
слѣ  чего  пріѣхалъ  туда  Е. 
В.  Король.  Тамъ  же  тот- 
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quibus  fundamentis  innititur 
Król  JE.  Mość  z  strony  te¬ 
go  przedsięwzięcia;  sa  li  od 
Boiar  iakie  świece  sygnifika- 
cye  chęci  ofiarowanych  ;  co 
się  wie  o  Smoleńsku ,  i  o 
inszych  potrzebnych  rzeczach. 
Którzy  otuchę  Królowi  JE. 
Mości  czynili ,  tym  go  zaba¬ 
wiali  :  póki  zdaleka  ,  że  Bo- 
iarom  trudno  się  ożywać;  ale 
skoro  się  osłysza  ,  że  Król 
JE.  Mość  w  Moskiewskich  iuż 
granicach,  że  w  tenczas  mie¬ 
li  się  otworzyć  z  chęciami 
i  affektami  dobrem!  przeciw¬ 
ko  Królowi  JE.  Mości. 


Listy  tamże  do  Mińska  przy¬ 
szły  od  P.  Starosty  Wielis- 
kiego  ,  który  instabat  ,  żeby 
co  prędzej  następować  ,  w 
Moskwie  zamieszanie  ,  zwat- 
lone  rzeczy  ,  że  okazya  co¬ 
raz  tym  większa  się  otwiera, 
że  Skopin  zwiódł  ludzi  ze 
Smoleńska ,  zaczem  nadzieja, 
że  Smoleńsk,  niemai^c  ludzi 


часъ  на  частной  аудіенціи 

( Гетманъ  )  СПраШИВЯЛЪ  Е.  В. 

Короля ,  на  чемъ  основы¬ 
вается  Е.  В.  въ  семъ  пред¬ 
пріятіи  ,  есть  ли  какія  ни- 
будь  отъ  Бояръ  новыя  под¬ 
твержденія  (прежде)  изъявлен¬ 
ныхъ  желаній  ,  что  извѣст¬ 
но  о  Смоленскѣ  и  о  другихъ 
нужныхъ  предметахъ.  Тѣ , 
кои  обнадеживали  Короля,  го¬ 
ворили  ,  что  ,  пока  Е.  В. 
находится  далеко  ,  то  Боя¬ 
рамъ  трудно  отзываться  въ 
его  пользу  ,  но  когда  услы¬ 
шатъ  ,  что  Король  уже  въ 
Московскихъ  границахъ ,  то 
они  обнарз^жатъ  свои  жела¬ 
нія  и  хорошія  расположенія 
къ  Е.  В.  Королю. 

Туда  же  въ  Минекъ  при¬ 
шли  письма  отъ  Старосты 
Велижскаго,  который  настаи¬ 
валъ  ,  чтобы  какъ  можно 
скорѣе  отправиться ,  что 
въ  Москвѣ  дѣла  разстроены, 
что  открывается  еще  удоб¬ 
нѣйшій  случай,  ибо  Скопинъ 
вывелъ  войско  изъ  Смолен¬ 
ска  ,  а  потому  есть  надеж- 
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do  obrony  ,  zda  się.  Król 
JE.  Mość,  jako  się  z  miejsca 
ruszył  ,  nigdzie  dwóch  nocy 
na  iednem  mieyscu  nieodpo- 
czywał  ;  i  u  Mińska  także 
nic  bawiac,  przenocowawszy 
tylko,  na  Borysow  ku  Orszy 
pospiesznie,  w  niektórych  ze 
dwu  ieden  nocleg  czyniąc  , 
poszedł.  Oprócz  P.  Stadnic¬ 
kiego  Stanisława  Kastelana 
Przemyskiego  ludzi ,  który 
miał  Węgrów  naywięcey,  do¬ 
syć  rospustnych  a  swawolnych 
a  roty  Pana  Hetmanowey , 
nikogo  niebyło  ieszcze  na 
przedzie  :  gdyż  czas  na  żoł¬ 
nierze  był  ciasny  ,  nie  ry¬ 
chło  pieniądze  brali,  niemogli 
się  tak  prędko  wyprawić,  a 
droga  daleka  ,  śpieszyli  ied- 
nak ,  iak  mogli  ,  naybardziey 
zagrzewał  ich  Pan  Hetman  , 
częstemi  uniwersałami  zasy- 
łaiac  po  gościńcach,  że  iuż 
Król  JE.  Mość  na  przedzie, 
że  się  czas  i  pora  woienna 
schyla. 


да,  что  Смоленскъ,  неимѣя  лю¬ 
дей  .для  обороны,  покорится. 
Е.  В.  Король  двинувшись  съ 
мѣста  нигдѣ  не  проводилъ 
двухъ  ночей ;  и  въ  Минскѣ 
также  не  мѣшкая,  переноче¬ 
вавъ  только,  поспѣшно  чрезъ 
Борисовъ,  пошелъ  къ  Оршѣ,  въ 
нѣкоторыхъ  мѣстахъ  соеди¬ 
няя  Два  НОГЛега  (перехода)  въ 
одинъ.  Кромѣ  людей  Стани¬ 
слава  Стадницкаго  Касте  ла¬ 
па  Пршемыекаго,  у  котораго 
наиболѣе  было  Венгровъ,  до¬ 
вольно  распутныхъ  и  свое¬ 
вольныхъ  и  одной  роты  Гет¬ 
мана  ,  никого  другаго  не  бы¬ 
ло  впереди ,  ибо  время  для 
собранія  солдатъ  было  тру¬ 
дное,  нескоро  получали  день¬ 
ги  и  немогли  такъ  скоро  от¬ 
правляться,  а  путь  былъ  да¬ 
лекъ  ;  однакожъ  по  возмож¬ 
ности  спѣшили,  наиболѣе  по¬ 
буждалъ  ихъ  Гетманъ  ,  раз- 
сылая  по  трактамъ  частыя 
объявленія,  что  Е.  В.  Король 
уже  впереди  и  что  военное 
время  проходитъ. 
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W  Orszy  P.  Kanclerz  Li¬ 
tewski  osobliwie  sollicytował* 
żeby  iako  nayprędzey  ku.  Smo¬ 
leńsku  następować.  Nadeszli 
byli  iuż  iego  ludzie,  których 
był  na  służbę  Króla  JE.  Mości 
kilkaset  wywiódł*  i  roty  też 
niektóre  ;  i  zatym  też  urge- 
bat*  żeby  się  Król  JE.  Mość 
w  Orszy  niebawił.  (8)  Bo  acz 
na  list*  który  Podstarości  Or- 
szański  pisał  do  Smoleńska  , 
daiac  znać  o  tern  ,  że  Król 
JE.  Mość  idzie  ,  nieodpisy- 
waia  ;  iednakże  iż  nad  Mos¬ 
kiewski  zwyczay  *  posłańca  * 
który  z  listem  ieździł*  ludzko 
traktowano  *  nadzieia  była 
czyniona  ,  że  Indzie  woienni 
zeszli*  i  że  Smoleńsk  miał  się 
poddać.  Zaczym  tym  pilniey 
nieczekaiac  ludzi*  którzy  nad¬ 
chodzili*  ruszył  się  Król  JE. 
Mość  z  Orszy.  P.  Kanclerz 
z  ona  swoia  rota  *  kilkaset 
człeka  iazdy  i  piechoty  po¬ 
szedł  przodem*  coraz  częstsze 
kartki  pisał  do  P.  Hetmana* 
żeby  co  prędzey  następo* 
wać  *  okazyi  dostania  Smo- 


Въ  Оршѣ  Канцлеръ  Ли¬ 
товскій  въ  особенности  по¬ 
буждалъ  ,  какъ  можно  ско¬ 
рѣе  ,  отправишься  къ  Смо¬ 
ленску.  —  Уже  подоспѣли 
его  люди  въ  числѣ  нѣсколь¬ 
кихъ  сотъ ,  коихъ  онъ  при¬ 
велъ  на  службу  къ  Е.  В. 
Королю  и  нѣкоторыя  другія 
роты;  по  этому  настаивалъ, 
чтобы  Король  долго  неоста- 
вался  въ  Оршѣ.  (8)  Ибо  хотя 
не  отвѣчали  на  письмо,  ко¬ 
торое  Оршанскій  Подстаро¬ 
ста  писалъ  въ  Смоленскъ , 
давая  знать  ,  что  Е.  В. 
Король  идетъ;  но  такъ  какъ 
вопреки  Московскимъ  обыча¬ 
ямъ,  посланный  съ  письмомъ 
былъ  принятъ  хорошо  ,  то 
надѣялись,  что  военные  лю¬ 
ди  вышли  изъ  Смоленска  и 
что  Смоленскъ  долженъ  былъ 
сдаться.  Въ  слѣдствіе  сего  , 
поспѣшно  ,  недожидаяеь  лю¬ 
дей  ,  которые  подоспѣвали  , 
Е.  В.  Король  двинулся  изъ 
Орши.  Канцлеръ  съ  своею 
ротою  и  съ  нѣсколькими 
стами  человѣкъ  конницы  и 
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leńskanie  opuszczać;  ponieważ 
ludzie  ,  którzy  zamku  mieli 
bronić,  zeszli.  Bardzo  się  ta 
festynacya  nie  podobała  P. 
Hetmanowi  i  P.  WoieWodzie 
Bracławskiemuj  który  był  w 
Orszy  Królowi  JE.  Mości  za- 
iechał.  A  isz  coraz  daley  sięP. 
Kanclerz  umykał.  Pana  Prze¬ 
myskiego  za  nim  puściwszy , 
musieliśmy  wszyscy  postępo¬ 
wać* 


W  dzień  S.  Mięhała*  P.Kan- 
clerz  i  P.  Przemyski  po¬ 
stąpili  podzamek^  ostrzegaiac, 
żeby  ich  co  niebespiecznego 
niepotkało  ;  z  temi  którzy 
byli  przy  P.  Hetmanie  rota¬ 
mi,  stanał  i  on  nazaiutrz  pod 
Smoleńskiem.  Król  JE.  Mość 
poczekawszy  roty  P.  Woie- 
wody  Bracławskiego,  i  innych 
niektórych  >  trzeciego  dnia 

*  1609  29  roku.  Września,  no  w. 
styl. 


Пѣхоты  шелъ  впереди ;  онъ 
писалъ  частыя  записки  къ 
Гетману  *  чтобы  какъ  мож¬ 
но  скорѣе  поспѣвать  за  мимъ 
и  нетеряШь  случая  завла¬ 
дѣть  Смоленскомъ  э  пото¬ 
му  что  люди,  которые  дол¬ 
жны  были  защищать  сію  крѣ¬ 
пость  ,  удалились  изъ  нее. 
Эта  Поспѣшность  очень  не 
Нравилась  Гетману  и  Воеводѣ 
Брацлавскому, который  встрѣ¬ 
тился  съ  Е.  В.  Королемъ  въ 
ОрШѣ.  Но  такъ  какъ  Канцлеръ 
подвигался  Все  далѣе  й  далѣе* 
то  отправивъ  за  нимъ  вслѣдъ 
ПеремыШьскаго,  и  мы  долж¬ 
ны  были  всѣ  итпіи  за  нймъ* 
Въ  День  Св.  Михаила*  Кан¬ 
цлеръ  и  ПеремыШльскій  под¬ 
ступили  подъ  крѣпость,  ос¬ 
терегаясь  ,  чтобы  имъ  нс 
подвергнуться  какой  нибудь 
опасности;  Гетманъ  съ  тѣ¬ 
ми  ротами  ,  которыя  нахо¬ 
дились  при  Немъ  ,  сталъ  на 
другой  день  подъ  Смолен¬ 
скомъ*  Е.  В.  Король  дож¬ 
давшись  роты  Воеводы  Брац- 

*  1609  года,  29  Сентября,  нов. 
сшил. 


potym  w  oboz ,  insze  nie¬ 
które  roty  potym  w  tydzień, 
we  dwie,  we  trzy  niedziele, 
przyszły. 

Połołenie  zamku  Smoleń¬ 
skiego,  siła  ich  opisało,  wy¬ 
malowało  ,  ia  krótko  o  tern. 
Atoli  na  pozor  dosyć  iest  ob¬ 
szerny  9  cirkumferencya  koło 
.nurów ,  rozumiem  ,  że  iest 
przez  ośm  tysięcy  łokci,  miiiey 
albo  więcey,  z  osobna  zaś  ara- 
bitus  wież;  bram  siła;  ale  wież 
i  bram  wokoło  iest  trzydzieści 
i  osiem  ;  a  między  wieżami 
iest  ściany  po  stukilkadziesiat 
łokci  muru.  Zamek  Smoleń¬ 
ski  ma  fundament  na  dziesięć 
łokci  ,  na  górze  z  obsadem , 
łokciem  może  mniey  być,  wy¬ 
sokość  muru,  iako  można  miar¬ 
kować  oczyma ,  blisko  łokci 
trzydziestu. 


лавскаго  и  нѣкоторыхъ  дру¬ 
гихъ  ,  на  третій  день  по¬ 
томъ  прибылъ  въ  лагерь ; 
черезъ  недѣлю,  двѣ  или  три 
пришло  еще  нѣсколько  дру¬ 
гихъ  ротъ. 

Многіе  описали  и  начерта¬ 
ли  положеніе  крѣпости  Смо¬ 
ленской  ,  я  кратко  скажу 
объ  этомъ.  Снаружи  она 
кажется  довольно  обширна  ; 
окружность  ея  стѣнъ  по¬ 
лагаю  до  восьми  тысячь  лок¬ 
тей,  болѣе  или  менѣе;  окруж¬ 
ность  же  батень  особенно 

і 

должна  считаться  ;  воротъ 
множество  ;  вокругъ  крѣпо¬ 
сти,  батень  и  воротъ  трид¬ 
цать  восемь,  а  между  башнями 
находится  стѣны  длиною  во 
сто  и  нѣсколько  десятковъ 
локтей.  Стѣны  Смоленской 
крѣпости  имѣютъ  толстоты 
въ  основаніи,  десять  локтей, 
въ  верху  же  съ  обсадомъ*  мо¬ 
жетъ  быть  однимъ  локтемъ 
менѣе;  вышина  стѣны  какъ  мо¬ 
жно  заключить  на  глазомѣръ, 
около  тридцати  локтей. 


Вѣроятно  зубцы  между  коими  бойницы* 
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Posyłaliśmy  zraza  listy.,  do 
poddania  zamku  chcąc  ich 
przywieść,  ale  to  było  dar¬ 
mo;  bo  Michayło  Borysowicz 
Szein,  który  tam  był  Woie- 
woda,  w  rokowanie  i  w  roz¬ 
mowy  wdawać  się  niech- 
ciał.  Prawda  to  była.,  ze  Bo- 
iarów  i  Strzelców  Smoleń¬ 
skich  ,  wyszło  było  do  woy- 
ska  Skopinowego  niemało  z 
Kniaziem  Jakóbem  Boratyń¬ 
skim,  i  strzelców  Smoleńskich 
kilkaset  zostawił  był  Boratyń¬ 
ski  na  Białey ,  a  z  Boiary 
przyłączył  się  do  woyska 
Skopinowego  pod  Torzkiem 
tam  ,  gdzie  Skopia  naypier- 
wsza  miał  z  P.  Zborow- 

o 

kim  (szczęśliwa  naszym)  po¬ 
trzebę.  Jednakże  zostało  było 
i  na  Smoleńsku  niemało  Strzel¬ 
ców  także  i  Boiar.  In  sum¬ 
ma  popisowych  ludzi  rozmai¬ 
tych,  starych  i  młodych  było 
tam ,  jak  się  potym  ukazało, 
przez  dwakroć  sto  tysięcy. 
Przeszedł  był  ieden  łotrzyk 
z  Mochylowa ,  z  Orszy  li  , 
który  im  powiedział  ,  ze 


Сперьва  мы  посылали  пись¬ 
ма  желая  ихъ  склонить  къ 
сдачѣ  замка  ;  но  это  было 
напрасно  ;  потому  что  Ми¬ 
хаилъ  Борисовичь  Шеинъ  , 
тамошній  Воевода.,  нехотѣ лъ 
входить  съ  нами  въ  перего¬ 
воры  и  совѣщанія  ;  правда  , 
что  не  мало  Бояръ  и  Стрѣль¬ 
цовъ  вышло  съ  Княземъ  Яко¬ 
вомъ  Борятинскимъ  къ  вой¬ 
ску  Скопима  и  что  Боря- 
тинскій,  оставивъ  въ  Бѣлой 
нѣсколько  сотъ  Смоленскихъ 
стрѣльцовъ,  съ  Боярами  при¬ 
соединился  къ  войску  Ско¬ 
пина,  подъ  Торжкомъ,  тамъ, 
гдѣ  Скопинъ  имѣлъ  съ  Збо¬ 
ровскимъ  первое  ( счастли¬ 
вое  для  нашихъ  )  сраженіе. 
Но  несмотря  на  то  въ  Смо¬ 
ленскѣ  осталось  также  не 
малое  число  Стрѣльцовъ  и 
Бояръ.  Всего  же  по  переписи 
было  тамъ  разныхъ  людей 
старыхъ  и  молодыхъ  ,  какъ 
оказалось  послѣ,  болѣе  двухъ 
сотъ  тысячъ.  Перешелъ  въ 
Смоленскъ  негодяй  одинъ  пе¬ 
реметчикъ  изъ  Могилева  или 
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przy  Królu  JE.  Mości  nie 
masz  ośmiu  tysięcy  woyska. 
Mówili  między  sobą,  nas  iest 
lepiey  niźli  do  czterdziestu 
tysięcy  godnych  do  boiu,  i 
.my  wyn idźmy  a  pobiymy  ich. 
Powiadali  to  nam  ci.,  któ¬ 
rzy  się  po  tym  do  nas  z  zam¬ 
ku  przedawali.  Ufaiac  tedy 
tey  dożości  murów,,  gotowo¬ 
ści  i  apparatowi,  który  nie¬ 
mały  był;  dział  do  trzech set^ 
oprócz  inszej  strzelby  ,  pro- 
cłiów  ,  kul  dostatek  ,  żyw¬ 
ności  gwałt  ,,  niechcieli  się 
oblężeni  wdać  w  żadne 
traktaty. 


Zwiódł  P.  Hetman  Consi- 
lium,  za  wiadomością  Króla 
JE.  Mości;  byli  Senatorowie 
wszyscy,,  co  ich  było  w  obo¬ 
zie  ,  wokowano  do  tego,  kto 
iedno  mógł  co  rozumieć  oko¬ 
ło  dobywania  zamków.  Było 
kilku  przy  piechocie  JNiemiec- 
kiey  *  która  był  P.  Starosta 


изъ  Орши,  который  сказалъ 
имъ,  что  при  Е.  В.  Королѣ 
нѣтъ  косыми  тысячъ  войска. 
Они  говорили  между  собою  : 
у  насъ  есть  болѣе  нежели 
сорокъ  тысячъ  способныхъ  къ 
бою  ,  выступимъ  и  поразимъ 
ихъ.  Это  пересказывали  намъ 
тѣ,  которые  въ  послѣдствіи 
переходили  къ  намъ  изъ  крѣ¬ 
пости.  Полагаясь  на  сію  крѣ¬ 
пость  стѣнъ  ,  приготов¬ 
ленія  и  военные  снаряды  , 
которые  были  не  малы  ;  на 
триста  почти  пушекъ,  кромѣ 
другихъ  орудій;  достаточное 
количество  пороха ,  ядеръ 
и  множество  съѣстныхъ  при¬ 
пасовъ  ,  осажденные  не  хо¬ 
тѣли  входить  ни  въ  какіе 
переговоры. 

Гетманъ  созвалъ  совѣтъ , 
по  соизволенію  Е.  В.  Короля; 
на  немъ  приеудствовали  всѣ 
Сенаторы,  сколько  ихъ  было 
въ  станѣ  ;  спрашивали  мнѣ¬ 
нія  всякаго,  кто  только  могъ 
понимать  что  нибудь  ,  ка¬ 
кимъ  образомъ  брать  крѣ¬ 
пости.  Въ  Нѣмецкой  пѣхотѣ. 
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Pucki  przyprowadził ,  cu¬ 
dzoziemców  *  którzy  czynili 
professya,  że  się  mieli  z  tym 
dobrze  rozumieć.  Był  ieden 
stary  Kolonel  Szkot ,  który 
spytany  o  sentencya  długo 
mówił  у  ze  to  zwierzyniec  , 
nie  zamek,  że  go  łacno  wziaść; 
drudzy  niektórzy  także  py¬ 
tani,  lada  błazeństwy  tuszyli 
go  otworzyć.  Niekonkluduiac 
nic  żeby  serca  ludzie  nie- 
tracili  tuszył  i  P.  Hetman 
pałam  dobrze^  privatim  Kró¬ 
lowi  JE.  Mości  powiedział  : 
że  ta  stzelba^  która  ma^  mu- 
ru  tak  miaższego  wedle  potrze¬ 
by  nieotworzy  ;  na  petar¬ 
dy  i  podkopy  >  co  niektórzy 
radzili żeby  się  nie  spusz¬ 
czał ,  te  fortele  na  ukradkę 
tylko  ida,  tu  nieprzyiaciel  się 
ostrzegł  nic  mu  temi  for¬ 
telami  nie  uczynim.  Za  czym 
Króla  JE.  Mości  przestrze¬ 
gał  ^  żeby  się  na  tern  niesa- 
dził  ,  a  insza  raczey  radę 
przedsięwziął.  Król  JE.  Mość 
będąc  persuasus  od  niektó¬ 
rych,  że  fortele  mogą  dobry 


которую  привелъ  Староста 
Луцкій,  было  нѣсколько  ино¬ 
странцевъ  ,  которые  почи¬ 
тали  себя  свѣдущими  въ 
этомъ  дѣлѣ.  Былъ  одинъ  ста¬ 
рый  Полковникъ  родомъ  Шо¬ 
тландецъ  ,  который  вопро¬ 
шенный  о  мнѣніи,  долго  гово¬ 
рилъ  утверждая  что  это  звѣ¬ 
ринецъ,  а  не  крѣпость,  что 
легко  взять  его;  нѣкоторые 
вопрошенные  надѣялись  взять 
его  кое-какими  хитростями. 
Не  заключая  ничего  рѣши¬ 
тельнаго  ,  и  Гетманъ  явно 
обнадеживалъ  для  того,  что¬ 
бы  люди  не  теряли  духа  ; 
на  единѣ  Королю  сказалъ , 
что  огнестрѣльный  снарядъ, 
у  него  находящійся  не  въ  со¬ 
стояніи  опрокинуть  столь 
толстой  стѣны,  чтобы  онъ 
не  надѣялся  на  петарды  и 
подкопы,  какъ  нѣкоторые  со¬ 
вѣтовали;  эти  хитрости  зна¬ 
ются  только  тогда  ,  когда 
есть  возможность  употребить 
оныя  украдкою;  здѣсь  же  не¬ 
пріятель  взялъ  предосторож¬ 
ности,  и  мы  ни  чего  не  сдѣ- 
4* 


uczynić  eflckt,  koniecznie  ka¬ 
zał  ich  próbować. 


Przyszło  tedy  do  tego,  ze 
woysko  porządnie  sprawiw¬ 
szy,  przypuściliśmy  z  petar¬ 
dami  do  dwóch  bram.  P. 
Waiher  Starosta  Pucki  do 
Kopy  czy  ńskiey  ,  gdzie  żaden 
się  effekt  nie  stał;  a  P.  No¬ 
wodworski  do  Abrahamow- 
skiey.  Przed  bramami  pobu¬ 
dował  był  od  pola  nieprzyjaciel 
zręby,  właśnie  iako  komory  ia- 
kie,  tak,  iż  przez  te  zręby  nie 
było  przystępu,  chyba  w  oko¬ 
ło  podle  muru  ciasna  ulicz¬ 
ka,  co  chłop  mógł  wyniść  i 
konia  wywieść.  Przyszedłszy 
ku  onernu  zrębowi  przyszło 
P.  Nowodworskiemu  z  pe¬ 
tarda  iść  ona  uliczka ,  i  to 


лаемъ  ему  этими  хитростя¬ 
ми.  Послѣ  чего  онъ  предо¬ 
стерегалъ  Е.  В.  Короля,  что¬ 
бы  онъ  не  полагался  на  это, 
и  чтобы  лучше  послѣдовалъ 
иному  совѣту.  Король  буду¬ 
чи  убѣжденъ  нѣкоторыми 
особами  ,  что  хитрости  мо¬ 
гутъ  произвести  хорошій  ус¬ 
пѣхъ  ,  приказалъ  непремѣнно 
оныя  испытать. 

Такимъ  образомъ  дѣло  дошло 
до  того,  что  устроивъ  войско 
въ  порядокъ,  мы  сдѣлали  при¬ 
ступъ  съ  петардами  къ  двумъ 
воротамъ.  Панъ  Вайгеръ  ста¬ 
роста  Пуцкій  къ  Копычин- 

СКИМЪ  (Копытиискшгь),  НО  ЭШО  ОС- 

талось  безъ  успѣха,  а  Ново¬ 
дворскій  къ  Авраамовскимъ. 
Передъ  воротами  къ  полю,  не¬ 
пріятель  построилъ  срубы,  на 
подобіе  избъ,  такъ  что  за  сими 
срубами  не  было  прямаго  про¬ 
хода  ,  но  должно  было  обхо¬ 
дить  кругомъ  подлѣ  стѣны, 
небольшимъ  тѣснымъ  заул¬ 
комъ,  которымъ  могъ  толь¬ 
ко  пройти  одинъ  человѣкъ  и 
провести  лошадь.  Дошедши 
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scliylaiac  się  dla  strzelby  niz- 
szey  ,  która  w  murze  była. 
Przysądził  petard  do  pierw- 
szey,  i  drugi  do  wtórey  bra¬ 
my,  wysadził  ie  obie,  ale  iz 
jako  przy  takiey  sprawie 
buk  był  wielki,  strzelba  gę¬ 
sta  i  z  dział  i  z  rózney  strzel¬ 
by  ,  niewiedzieliśmy  ,  ieśli 
petardy  iaki  efiekt  uczynili  , 
bo  widzieć  się  bramy  nie 
mogło  dla  onego  zrębu , 
który  ia  zasłaniał.  Zaezym 
ci  którzy  byli  na  przedzie  , 
W  ona  ciasna  uliczkę ,  nie- 
wiedzac ,  co  się  tam  dzieje  , 
nie  poszli  ,  a  nadewszystko  , 
iz  się  było  umówiło  z  P.  No¬ 
wodworskim  ieśli  petardy  ef- 
fekt  uczynią  ,  izby  trębacze, 
którzy  przy  nim  byli,  trąbie¬ 
niem  znak  dali.  (9)  Lecz  ci 
trębacze  Króla  JE.  Mości  , 
którycli  był  dla  tego  z  sobą 
pobrał  ,  w  owym  tumulcie 
gdzieś  się  zapodzieli.  Znak 
się  nie  dał  ludziom,  i  tak  rozu- 
mieiac  iazda  ,  &e  trąby  nie- 
słychać,  iz  petardy  nieuczy- 
nili  skutku,  odeszli  nazad:  bo 


до  этаго  сруба ,  пришлось 
Новодворскому  съ  петардою 
идти  этимъ  узкимъ  заулкомъ, 
и  то  наклоняясь,  по  причи¬ 
нѣ  орудій  находившихся  вни¬ 
зу  стѣны*  Онъ  привинтилъ 
петарду  къ  первымъ ,  дру¬ 
гую  ко  вторымъ  воротамъ , 
и  выломилъ  тѣ  и  другія;  но 
такъ  какъ  при  этомъ  дѣй¬ 
ствіи  произходилъ  большой 
трескъ  ,  частая  пальба  изъ 
пушекъ  и  изъ  другаго  огне¬ 
стрѣльнаго  оружія,  то  мы  не 
знали  ,  произвели  ли  петар¬ 
ды  какое  нибудь  дѣйствіе ; 
ибо  не  возможно  было  ви¬ 
дѣть  воротъ  за  вышеупомя¬ 
нутымъ  срубомъ ,  закрывав¬ 
шимъ  ихъ.  По  этому  тѣ  ко¬ 
торые  были  впереди,  не  по¬ 
шли  въ  тотъ  узкой  заулокъ, 
не  зная  что  тамъ  ироизхо- 
дило  ,  а  болѣе  потому ,  что 
условились  съ  Новодворскимъ, 
дабы  трубачи  находившіе¬ 
ся  при  немъ  подали  сигналъ 
трубами ,  тогда  когда  пе¬ 
тарды  произведутъ  дѣйствіе* 
(9)  Но  трубачи  Е.  В.  Короля 
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piechota  Królewska*  która  by¬ 
ła  u  bramy  ,  iuz  też  była 
od  niego  odstąpiła. 


Taki  był  skutek  wielkiey 
oney  nadziei  petardów.  Nie 
wielka  iednak  szkoda  w  lu¬ 
dziach  stała  się;  to  się  działo 
przed  rozświtem,  ieszcze  nie 
było  widzieć  *  i n  intentum 
strzelaiac,  dwudziestu  więcey 
człeka  nas  to  niekosztowało. 


Potem  zdało  się  Królowi 
JE.  Mości*  żeby  strzelbę  do 
muru  przystawić  ;  więc  mi¬ 
nami  albo  podkopy  próbować. 
(10)  Radził  P.  Hetman  *  że¬ 
by  tego  zaniechać*  ponieważ 
to  effektu  żadnego  nieuczyni* 


которыхъ  Новодворскій  для 
сего  взялъ  съ  собою,  при  все¬ 
общемъ;  смятеніи  неизвѣстно 
куда  дѣвались.  Сигналъ  не 
былъ  поданъ  войску;  такимъ 
образомъ  конница  ,  полагая 
что  петарды  не  произвели 
дѣйствія ,  ибо  неслышала 
трубнаго  звука ,  отступила; 
такъ  же  и  Королевская  пѣ¬ 
хота,  которая  была  уже  у 
воротъ,  отступила  отъ  нихъ. 

Таково  было  слѣдствіе 
большой  надежды  на  петар¬ 
ды  ^  однако  потеря  въ  лю¬ 
дяхъ  была  не  велика ;  это 
происходило  до  разсвѣта,  еще 
не  было  видно  ;  а  какъ  не¬ 
пріятель  стрѣлялъ  тогда, 
когда  мы  уже  были  къ  сему 
приготовлены  ,  то  по  этому 
и  потеряли  мы  не  болѣе  двад¬ 
цати  человѣкъ. 

Послѣ  сего  Е,  В.  Королю 
зао  л  агоразс  удилось  придви¬ 
нуть  къ  стѣнѣ  орудія ;  а 
послѣ  испытать  дѣйствіе 
минъ  или  подкоповъ.  (10)  Гет¬ 
манъ  совѣтывалъ  не  упо¬ 
треблять  оныхъ ,  ибо  зналъ 
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deklarował  się>  nie  będzie-li 
mogło  być  іпасгеу^  a  roska- 
ze  Król  JE.  Mość  ,  £e  pra¬ 
ce  i  niebezpieczeństwa  lito¬ 
wać  przytem  nie  będzie.  Ale 
ze  za  rzecz  niepotrzebna^  co 
i  skutkiem  się  potem  ukaza¬ 
ło,  rozumiał  ,  zęby  te  działa 
miały  według  potrzeby  mur 
otworzyć  ;  a  tym  mniey  o 
podkopach  ,  zęby  iaki  eflfekt 
uczynić  miały  ,  zadney  na¬ 
dziei  niemasz;  gdy£  nieprzy- 
iaciel  dobrze  się  na  nie  przy¬ 
gotował:  bo  iuz  od  iednegOj 
który  się  z  zamku  przedał  , 
wiedziało  się  ,  ze  nieprzyia- 
ciel  w  około  muru  od  pola 
pod  ziemię  ,  podle  samego 
fundamentu  poczynił  słuchy; 
zaczyni  iuz  był  przezpieczen 
od  tego  nieprzezpieczeń- 
stwa. 


Radził  raczey  ,  ponieważ 
woyska  mamy  tyle  ,  bo  tez 
prawie  w  ten  czas  przybył 
z  Kozakami  Zaporoskiemi 


unio  онѣ  не  произведутъ  ни¬ 
какого  дѣйствія ;  онъ  пред¬ 
ставлялъ  ,  нельзя  ли  посту¬ 
пить  иначе  ,  а  ежели  толь¬ 
ко  повелитъ  Е.  В.  Король, 
то  при  этомъ  не  пощадитъ 
трудовъ  и  неусгпрашится 
опасности.  Громить  же  стѣ¬ 
ны  этими  орудіями  для  сдѣ- 
ланія  такого  пролома,  въ  ка¬ 
комъ  предстояла  надобность, 
почиталъ  онъ  безполезнымъ, 
что  въ  послѣдствія  оказа¬ 
лось  и  на  самомъ  дѣлѣ  ;  на 
успѣшное  дѣйствіе  подкоповъ 
еще  менѣе  было  надежды,  ибо 
непріятель  принялъ  нужныя 
противъ  этого  предосто¬ 
рожности  ;  отъ  одного  пе¬ 
реметчика  изъ  крѣпости  уз¬ 
нали  мы,  что  непріятель  во¬ 
кругъ  стѣнъ,  со  стороны  по¬ 
ля  подъ  землею,  подлѣ  сама- 
маго  Фундамента ,  учредилъ 
слухи  и  симъ  предосгаерегся 
отъ  опасности. 

Такъ  какъ  у  насъ  было 
много  войейа ,  ибо  почти  въ 
это  же  самое  время  прибылъ 
Олевченко(1 1)  съ  Запорожски- 
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Olewczenko  (1 1),  których  by¬ 
ło  do  30,000  ,  przeto  osa¬ 
dziwszy  >  Smoleńsk  fortami , 
iżbyśmy  szli  ka  stolicy  do 
głowy.  Tam  w  świeżym  razie 
za  postrachem ,  mogłaby  się 
poddać  okazia,  że  i  ci  Boia- 
rowie,  którzy  przedtem  chęci 
swe  Królowi  JE.  Mości  ofia¬ 
rowali  ,  za  zbliżeniem  się 
Króla  JE.  Mości  ,  ozwaliby 
się  a  od  tych  Boiar,  którzy 
byli  przy  Szalbierzu,  a  było 
ich  nie  mało  i  zacnych  lu¬ 
dzi ,  (12)  gotowi  przeciwko 
Królowi  JE.  Mości  chęci,  mie¬ 
liśmy  dostateczna  wiadomość. 
Patrzało  się  na  to,  ze  zaba¬ 
wiwszy  pod  Smoleńskiem  , 
zaydzie  się  i  wczas  długi ,  i 
w  koszt  zatym  wielki,  któ¬ 
rego  na  początku  iuż  nam 
nie  bardzo  stawało.  Odeyściu 
od  zamku,  kiedy  go  osadziw¬ 
szy  odeydziem ,  sromoty  nie 
będzie  żadney.  Dawał  i  przy¬ 
kład  ,  iakośmy  uczynili  byli 
z  Soczawa,  pod  która  przy¬ 
szedłszy  ,  gdyśmy  się  byli 
osadzili,  że  dział  do  tłucze- 


МИ  Казаками,  коихъ  было  до 
30  ,000  ,  то  Гетманъ  совѣ¬ 
товалъ  лучше  окруживъ  Смо¬ 
ленскъ  укрѣпленіями ,  идти 
къ  Столицѣ  ,  какъ  къ  главѣ 
Государства.  Тамъ  при  вне¬ 
запномъ  нападеніи ,  посре¬ 
ди  страха,  могъ  бы  предста¬ 
виться  благопріятный  слу¬ 
чай  ,  что  и  тѣ  Бояре  ,  ко¬ 
торые  предъ  симъ  предло¬ 
жили  Е.  В.  Королю  свои 
желанія ,  съ  приближеніемъ 
Короля  ,  отозвались  бы  въ 
пользу  Е.  В.  Что  же  ка¬ 
сается  до  тѣхъ  Бояръ  ,  ко¬ 
торые  были  при  обманщикѣ, 
то  мы  имѣли  достаточное 
отъ  нихъ  извѣстіе  о  готовно¬ 
сти  ихъ  предаться  къ  Е.  В. 
Королю  (1 2).  Сихъ  послѣднихъ 
Бояръ  находилось  не  мало  и 
при  томъ  людей  знатныхъ. 
Обращалось  вниманіе  на  то, 
что  пребываніе  подъ  Смолен¬ 
скомъ  требуетъ  много  вре¬ 
мени  и  большихъ  издержекъ, 
для  которыхъ  при  самомъ 
началѣ  намъ  уже  не  слиш¬ 
комъ  доставило  денегъ.  От- 
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nia  muru  niemainy ,  widząc 
iaka  była  potęga  w  zamku  , 
osadziliśmy  ludźmi,  fort  tak¬ 
że  postawiwszy,  źe  i  wycho¬ 
dzić  z  zamku  nasi  im  meda¬ 
li  ,  i  drogę  posłańcom,  kup¬ 
com  ,  i  innym  przybyłym , 
mieliśmy  za  sobą  wolna.  Taż 
racya  i  tu  by  nam  służyła  ; 
bo  we  trzech  fortach  zosta¬ 
wiwszy  kilkanaście  set  czło¬ 
wieka,  wychylić  się  ze  Smo¬ 
leńska  nikomu  niedadza.  Бо 
w  Smoleńsku  ludzi  do  bro¬ 
nienia  murów  było  dosyć  , 
ale  do  pola  niemieli  nic  ta¬ 
kich  ludzi  ,  których  by  wy¬ 
puszczać  mogli.  Zaczyni  dro¬ 
ga  przechodzącym  za  woy- 
skiem  będzie,  przezpieczna. 


ступленіемъ  отъ  Смоленска, 
когда  мы  оставимъ  его  въ 
осадѣ,  не  сдѣлаемъ  себѣ  без¬ 
честія.  Гетманъ  приводилъ 
въ  примѣръ,  какимъ  образомъ 
мы  поступили  съ  Сочавою  ; 
подступивъ  подъ  этотъ  го¬ 
родъ,  и  видя,  что  у  насъ  нѣтъ 
орудій  для  пролома  стѣнъ , 
а  сила  была  въ  городѣ  вели¬ 
ка  ,  мы  окружили  оной  вой¬ 
скомъ  ,  и  сдѣлали  укрѣпле¬ 
нія  такъ,  что  наши  не  да¬ 
ли  непріятелю  выходить  изъ 
крѣпости  ,  а  за  собою  имѣ¬ 
ли  свободный  проходъ  для 
гонцовъ  ,  купцовъ  и  другихъ 
проѣзжающихъ.  Этотъ  пред¬ 
логъ  и  здѣсь  бы  намъ  могъ 
служить,  ибо  ежели  мы  ос¬ 
тавимъ  въ  трехъ  укрѣпле¬ 
ніяхъ,  нѣсколько  сотъ  че¬ 
ловѣкъ  ,  то  они  воспрепят¬ 
ствуютъ  выходу  изъ  Смо¬ 
ленска.  Въ  Смоленскѣ  для  за¬ 
щиты  стѣнъ,  людей  было  до¬ 
вольно  ,  но  у  нихъ  вовсе  не 
было  такого  войска,  которое 
бы  они  могли  вывести  въ 
поле.  По  этому  для  прохо- 
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Zraza  podobało  się  to  by¬ 
ło  Królowi  JE.  Mości,  iakoż 
częstokroć  wspominał,  załuiac, 
ze  tak  nie  uczynił.  Czyniono 
mu  otuchę,  ie  strzelba  albo 
podkopy  miał  wziaść  Smo¬ 
leńsk  ,  ale  ta  nadzieia  iako 
się  wyżey  wspomniało,  wni- 
wecz  poszła. 

Kiedyśmy  się  iuz  w  czas 
zawiedli  ,  działa  a  naydziel- 
nieysze  ,  kilkakroć  iedno  z 
nich  strzelawszy  ,  popsuły 
się,  piechota  w  szańcach,  ied- 
na  pochorzała,  insza  się  po- 
rozbiegała  ,  niektórych  tez 
pobito  ,  poraniono. 

(13)  Przypominał  po  niema¬ 
ło  razów  P.  Hetman  Królowi 
JE.  Mości,  chce-li  tego  zam¬ 
ku  dostać,  źe  nam  potężney 
strzelby  i  piechoty,  (  którey 
bardzo  o  małe:)  więcey  potrze¬ 
ba.  Przypominał ,  zęby  pos¬ 
łał  i  po  rzemieślnika,  iszby 
te  działa  popsowane  przelać. 
Ale  z  strony  przyczynienia  pie- 


дяіцихъ  позади  поиска,  путь 
будетъ  безопасенъ. 

Сначала  это  предложеніе 
понравилось  Е.  В.  Королю  и 
онъ  часто  вспоминалъ ,  со¬ 
жалѣя,  что  такъ  не  сдѣлалъ. 
Его  обнадеживали,  что  мож¬ 
но  взять  Смоленскъ  дѣйстві¬ 
емъ  огнестрѣльнаго  снаряда 

(  артиллеріи  )  ИЛИ  ПОДКОПЯМИ  ; 

но  эта  надежда ,  какъ  выше 
было  упомянуто,  не  сбылась. 

Времени  было  потеряно 
много  ,  лучшія  орудія  ,  быв¬ 
шія  безпрестанно  въ  дѣйст¬ 
віи,  испортились,  пѣхота  въ 
шанцахъ  частію  заболѣла,  ча¬ 
стію  же  разбѣжалась  ;  нѣко¬ 
торые  были  убиты  и  ранены. 

(13)  Нѣсколько  разъ  напо¬ 
миналъ  Гетманъ  Е.  В.  Королю, 
что  намъ  нужно  большое  ко¬ 
личество  орудій  и  пѣхоты 
(которой  было  весьма  не  мно¬ 
го),  если  хочетъ  взять  эту 
крѣпость.  Напоминалъ  так¬ 
же  ,  что  нужно  послать  за 
мастеромъ,  для  починки  сихъ 
испорченныхъ  орудій;  но  ка- 
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clioty  wymawiał  się  Król  JE. 
Mość  niedostatkiem,  ze  nie- 
tylko  nowey  za  co  przyiać  , 
ale  i  tey  trosze  ,  czem  pła¬ 
cić  ,  niema.  O  działa  także 
rozmaite  namysły  były,  iuż 
był  kazał  do  Rygi  po  do¬ 
brego  magista  pisać  ,  ale  na 
nieszczęście  zabito  go  tam¬ 
że  w  Rydze  ,  i  tak  stanęło  , 
że  nic  z  tego  przelania  dział. 
Isz  iednak  było  kilka  sztuk 
w  Rydze  gotowych  dział , 
kazał  ich  przyprowadzić 
Król  JE.  Mość;  iakoż  przy¬ 
prowadzono  ie  woda  Dzwi- 
na  rzeka  ,  a  potym  Kaspla 
ku  górze  ,  ze  sześć  mil  tyl¬ 
ko  wysadzono  ie  na  lad  od 
Smoleńska. 

Pod  Moskwa  zaś ,  iakom 
wyżey  wspomniał ,  Skopin 
bardzo  fałdów  naszym  przy¬ 
siadał  ,  żywności  im  ,  budu- 
iac  grodki,  bronił,  zwłasz¬ 
cza  tym  ,  którzy  z  P.  Sa¬ 
pieha  ,  pod  Troyca  stali. 
Kusili  się  oni  kilkakroć  pod  Ko- 


сателыю  умноженія  пѣхоты, 
Король  отговаривался  не¬ 
достаткомъ  ,  что  не  толь¬ 
ко  не  на  что  принять  но¬ 
вой,  но  даже  и  этой  горсти 
не  чѣмъ  платить.  Объ  ору¬ 
діяхъ  также  были  разныя 
совѣщанія,  и  уже  Е.  В.  Ко¬ 
роль  велѣлъ  выписать  хоро¬ 
шаго  мастера  изъ  Риги  ,  но 
къ  несчастію,  мастеръ  сей 
былъ  убитъ  тамъ  же  въ  Ри¬ 
гѣ  и  кончилось  тѣмъ  ,  что 
эта  передѣлка  орудій  не  со¬ 
стоялась.  Однако  было  нѣс¬ 
колько  готовыхъ  орудій  въ 
Ригѣ.  Е.  В.  Король  прика¬ 
залъ  ихъ  привести  ,  что  и 
было  сдѣлано  по  рѣкѣ  Дви¬ 
нѣ,  а  потомъ  вверхъ  по  Касп- 
лѣ;  выгрузивъ  оныя  за  шесть 
только  миль  отъ  Смоленска. 

Подъ  Москвою  же  ,  какъ 
я  выше  упомянулъ,  Скопинъ 
очень  тѣснилъ  нашихъ  ,  по¬ 
строеніемъ  укрѣпленій  ,  от-  • 
рѣзывалъ  имъ  привозъ  съѣст- 
ныхъ  припасовъ ,  а  въ  осо¬ 
бенности  тѣмъ,  кои  съ  Са- 
пѣгою  стояли  подъ  Троицею; 
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lazynem  Monastyrem  i  u  Ale- 
xandrowey  Słobody  ,  ale  za 
grodkami  dawał  im  dobry  od- 
por,  bitwy  nie  zwodził  z  ni¬ 
mi  *  iedno  ich  temi  grodka¬ 
mi  tak  ściskał.  Grodki  te  byli 
nakształt  fortów  ,  albo  Kas- 
tellów,  iakich  Szum  tego  for¬ 
telu  Moskwy  nauczył.  Bo  isz 
лѵ  polu  byli  im  naszi  srodzy, 
za  temi  nmnicyamr,  z  który¬ 
mi  nasi  nie  wiedzieli  co 
rzec  ,  byli  loco  tuti a 
wycieczki  czyniąc  z  tych  grod¬ 
ków  na  picOWniki  (pikowniki)^ 
niedali  się  naszym  nigdzie 
wychylić. 


(14)  Jakie  było  poselstwo 
pod  Moskwę  Króla  JE.  Moście 
więc  iakie  poselstwa  od  tam- 
tey  braciey  naszey  do  Króla 
JE.  Mości  j  łacno  z  kopii 
tego  dostać  ;  chcieli  zgoła 
od  Króla  JE.  Mości  rzeczy 
niepobobnych.  J  nasze  po¬ 
selstwo  więcey  złego  >  niźli 


они  нѣсколько  разъ  покуша¬ 
лись  подъ  Колязинымъ  Мона¬ 
стыремъ  и  подлѣ  Алексан¬ 
дровской  слободы ,  но  при¬ 
крываемый  укрѣпленіемъ,  Ско¬ 
пинъ  отражалъ  ихъ,  избѣгая 
сраженія,  и  стѣснялъ  ихъ  но¬ 
выми  укрѣпленіями.  Укрѣпле¬ 
нія  сіи  были  на  подобіе  от¬ 
дѣльныхъ  укрѣпленій  или  зам¬ 
ковъ,  каковой  хитрости  Мос¬ 
квитянъ  научилъ  Шумъ.  Ибо 
въ  полѣ  наши  были  имъ  стра¬ 
шны  ;  за  этими  же  укрѣпле¬ 
ніями  ,  съ  которыми  наши 
не  знали  что  дѣлать  ,  Мо¬ 
сквитяне  были  совершенно 
безопасны;  дѣлая  безпрестан¬ 
но  изъ  нихъ  вылазки  на  ко- 
пейщиковъ ,  не  давали  на¬ 
шимъ  ни  куда  выходить. 

(14)  Какое  было  посольство 
Е.  В.  Короля  подъ  Москву,  ка¬ 
кое  отъ  тѣхъ  нашихъ  бра¬ 
тій  къ  Королю,  легко  узнать 
изъ  копій.  Они  требовали 
отъ  Е.  В.  Короля  вещей  не¬ 
возможныхъ.  И  наше  посоль¬ 
ство  причинило  намъ  болѣе 
вреда  нежели  пользы ;  ибо 
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dobrego,  nam  tam  porobiło; 
bo  Szalbierz  przestraszony 
uciekł,  zaczem  mieszanin  moc. 
Szalbierz  obietnicami  z  Ka¬ 
ługi  ,  iako  zawsze  ,  tak  i  w 
ten  czas  był  bardzo  hoyny  ; 
a  w  v  tey  mieszaninie  zamki 
ięły  się  od  niego  zmieniać  , 
Szczepusow ,  Borowsk  prze- 
dały  się  do  Szuyskiego  ,  a 
potym  i  Możaysk.  P.  Sapie¬ 
ha  niemogac  też  strzymać 
dłużey  ,  ustąpił  z  obozu  od 
Troyce  do  Dymitrowa,  (15) 
a  potym,  gdy  Skopiu,  przecie 
nań  nie  nacierał,  ustąpił  i  z 
Dymitrowa.  Nasi  też  w  obo¬ 
zie  pod  Moskwa,  niekonten- 
tuiac  się  responsem  Króla 
JE.  Mości ,  że  im  onych 
rzeczy  niepodobnych  niepo- 
zwolono ,  zapaliwszy  oboz 
poszli  precz  do  Osipowa # 
i  Wołoka  ;  strzelbę  ,  któ¬ 
ra  w  obozie  mieli,  zaprowadzi¬ 
li  do  Osipowa.  'Wyprawili 
znowu  do  Króla  JE.  Mości 


*  Monastyr  S.  Josifa  (  Józefa  ). 
**  Wołokołamsk. 


обманщикъ  испугавшись  бѣ¬ 
жалъ  ,  отъ  чего  воспослѣдо¬ 
вало  множество  смятеній. 
Обманщикъ,  находясь  въ  Ка¬ 
лугѣ  ,  былъ  какъ  и  всегда 
весьма  щедръ  па  обѣщанія  , 
а  во  время  сихъ  безпоряд¬ 
ковъ,  города  стали  отста¬ 
вать  отъ  него.  Щепусовъ  (?), 
Боровскъ  передались  Шуйско¬ 
му  ,  потомъ  и  Можайскъ. 
Сапѣга  не  будучи  въ  состо¬ 
яніи  устоять  долѣе,  отпра¬ 
вился  изъ  лагеря  подъ  Троицей 
къ  Дмитрову,  (15)  а  потомъ, 
хотя  Скопинъ  не  дѣлалъ  на 
него  нападеній  ,  вышелъ  изъ 
Дмитрова.  Наши  же  въ  ла¬ 
герѣ  подъ  Москвою  не  до¬ 
вольствуясь  отвѣтомъ  Е.  В. 
Короля  ,  который  отказалъ 
имъ  въ  тѣхъ  невозможныхъ 
вещахъ,  зажегши  лагерь  ото¬ 
шли  къ  Осипову  *  и  Волоку**, 
орудія  которыя  у  нихъ  бы¬ 
ли  въ  лагерѣ  перевезли  въ 
Осиповъ.  Отправили  снова 


*  Іосифовъ  Монастырь. 

**  Волокламскій 

/Ч  /  у  4 

Р  Не  СлрпУлоъЪ 


62 


poselstwo  ,  także  onych  nie¬ 
słusznych  i  niepodobnych  rze¬ 
czy  popieraiac.  Król  JE. 
Mość  pozwolił,  co  mogło  być 
pozwolonem;  ale  oni,  isz  tesz 
Kniaź  Rożyński  podczas  tego 
poselstwa  był  umarł,  niechcac 
się  moderować,  ięli  się  rwać; 
część  co  znacznieyszych  z  P. 
Zborowskim  przy  Królu  JE. 
Mości ,  a  nierównie  większa 
część  do  Szalbierza,  na  iego 
zwykłe  obietnice  udali  się  , 
a  kiedy  im  obietnic  nie  iścił, 
wskazał  do  P.  Hetmana  Ja¬ 
nikowski,  ieśliby  to  było  ku 
lepszemu  Króla  JE.  Mości,  że 
mu  chcą  uciąć  szyię,  a  Kaługę 
na  Króla  JE.  Mości  zatrzymać. 
Z  pewnych  respektów  zdało 
sie  Królowi  JE.  Mości,  żeby 
go  niezabiiać  ,  bo  isz  zamki 
niektóre  i  siła  gminu  Mo¬ 
skiewskiego  dzierżą  się  go  : 
gdyby  był  zniesion,  o  to  szło, 
iszby  te  zamki  nie  rychley 
do  Szuyskiego ,  niźli  do  nas 
przedali. 


посольство  къ  E.  В.  Королю, 
требуя  тѣхъ  несправедли¬ 
выхъ  и  невозможныхъ  вещей; 
Король  позволил^),  что  мож¬ 
но  было  позволить ;  но  они, 
такъ  какъ  Князь  Рожинскій 
умеръ  во  время  этаго  по¬ 
сольства  ,  не  желая  посту¬ 
пать  сообразно  съ  волею  Е. 
В.  Короля,  начали  раздѣлять¬ 
ся  ;  часть  состоящая  изъ 
знатнѣйшихъ  осталась  съ 
Зборовскимъ  при  Королѣ  , 
часть  же  несравненно  боль¬ 
шая  отправилась  къ  обман¬ 
щику,  полагаясь  на  его  обы¬ 
кновенныя  обѣщанія ;  а  ког¬ 
да  онъ  не  исполнилъ  своихъ 
обѣщаній ,  Яниковскій  далъ 
знать  Гетману,  что  хотятъ 
обманщику  отрубить  голову, 
а  Калугу  удержать  на  сто¬ 
ронѣ  Е.  В.  Короля  ,  еслибъ 
это  было  къ  лучшему  для 
Е.  В.  Короля.  По  нѣкото¬ 
рымъ  причинамъ  незаблаго- 
разсудилось  Королю  убить 
его  ;  ибо  нѣкоторые  города 
и  множество  Московской  чер¬ 
ни  придерживались  его ;  и 
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Więc  i  to  przypadło  *  źe 
Skopi n,  kiedy  naylepiey  miał 
rzeczy  popierać,  umarł  (16) 
struty,  iako  zrazu  udawano,  z 
porozumieniem  Szuyskiego,  z 
emulacyi,  która  była  między 
nimi  ;  pytaiac  się  iednak  o 
tern,  tak  się  nayduie,  ze  fe¬ 
bra  umarł. 

O 

Iednakze  ,  iz  Skopin  do 
pierwszych  zaciagnałbył  zno¬ 
wu  cudzoziemców,  kilka  ty¬ 
sięcy  Francuzów,  Anglików, 
Szkotów,  ci  idąc  od  Nowo- 
groda  Kozaki  naiezdniki  wy¬ 
płoszyli  zeRzowa*,  ze  Staryce, 
potym  i  pod  Osipow  przy¬ 
szedłszy,  petardem  bramę  wy¬ 
sadzili;  ale  nasi  którzy  tam  byli 
z  Ruckim,  mę&nie  ich  wypar¬ 
li;  przez  swa  iednak  niesfor¬ 
ność  i  bunty ,  mieysca  tego 
potym  ,  niemaiac  naymniey- 
*  Kzewa. 


когда  бы  онъ  былъ  убитъ , 
то  и  весьма  легко  могло  слу¬ 
чишься,  что  эти  города  ско¬ 
рѣе  покорились  бы  Шуйско¬ 
му  ,  нежели  намъ. 

Между  тѣмъ  Скопинъ,  въ 
то  время  когда  онъ  наилуч¬ 
шимъ  образомъ  велъ  дѣла , 
умеръ  (16),  отравленный  (какъ 
сперва  носились  слухи)  по 
навѣтамъ  Шуйскаго,  въ  слѣд¬ 
ствіе  ревности  бывшей  меж¬ 
ду  ними  ;  послѣ  же  распро- 
совъ  оказалось,  что  онъ  умеръ 
отъ  лихорадки. 

Однако  ,  такъ  какъ  Ско¬ 
пинъ  къ  находившимся  при 
немъ  иностранцамъ ,  снова 
призвалъ  на  службу  нѣсколь¬ 
ко  тысячь  Французовъ,  Ан¬ 
гличанъ  ,  Шотландцевъ  ,  то 
сіи  идучи  отъ  Новгорода  вы¬ 
гнали  наѣздниковъ  Казаковъ 
изъ  Рзова  *  и  Старицы  ,  по¬ 
томъ,  подступивъ  подъ  Оси¬ 
повъ  ,  выломили  ворота  пе¬ 
тардою,  но  наши  бывшіе  тамъ 
съ  Руцкимъ ,  мужествен¬ 
но  отразили  ихъ;  но  потомъ 
*  Ржева. 
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szego /gwałtu,  odeszli,  i  sami 
dali  się  marnie  nieprzyiacie- 
lowi  pożyć  ,  sromotnie  dru¬ 
dzy,  kto  mógł,  pouciekali,  a 
wiele  ich  pobito,  wiele  poy- 
mano,  bez  zadney  przyczyny, 
bo  i  niedobywał  ich  nie- 
przyiaciel ,  w  kilka  mil  od 
nich  leżał,  i  odsiecz  P.  Zbo¬ 
rowski  z  P.  Kazanowskim  go¬ 
towi  im  byli  dać ,  i  iuź  się 
byli  na  to  skupili. 


Kiedy  iuk  poczęły  być  takie 
successus  Szuyskiego ,  nasze 
zaś  rzeczy  ścieśnione  i  zgoła 
zwatlone  ,  była  rada  in  Se¬ 
natu,  ażeby  mógł  być  przez 
traktaty  iaki  honestus  rece- 
ptus,  i  zdało  się,  zęby  do  Bo- 
iar  dumnych  od  Senatorów 
in  omnem  eventum  napisany 
był  list,  o  uięciu  krwie  i  za¬ 
stanowieniu  między  państwy. 
Koncypowany  ten  był  list , 


по  причинѣ  произходившихъ 
между  ими  безпорядковъ  и 
бунтовъ,  не  будучи  ни  кѣмъ 
тѣснимы,  оставили  это  мѣ¬ 
сто  и  сами  доставили  не¬ 
пріятелю  случай  погубить 
ихъ  безъ  всякой  пользы;  дру¬ 
гіе  ,  которые  только  могли, 
постыдно  бѣжали,  много  было 
поймано  и  перебито;  все  £ это 
произошло  безъ  всякой  при¬ 
чины  ,  ибо  непріятель  нео- 
жидалъ  ихъ  и  находился  въ 
нѣсколькихъ  миляхъ ,  а  Збо¬ 
ровскій  и  Казановскій  гото¬ 
вы  были  подать  имъ  помощь 
и  уже  собрались  было  для 
этаго. 

Когда  уже  таковыми  со¬ 
дѣлались  успѣхи  Шуйска¬ 
го,  наши  же  дѣла  были  стѣ¬ 
снены  и  совершенно  раз¬ 
строены  ,  въ  Сенатѣ  произ- 
ходилъ  Совѣтъ ,  чтобы  съ 
помощію  трактатовъ  от¬ 
ступить  съ  честію,  и  поло¬ 
жено  было  ,  чтобы  Сенато¬ 
ры  на  всякой  случай  написа¬ 
ли  письмо  къ  Думнымъ  Боя¬ 
рамъ  о  прекращеніи  между- 
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(17)  i  posłany  przez  Sliźnia 
Komornika  Króla  JE.  Moście 
który  gdy  przyiechał  do  Ca¬ 
rowa  Zamieścia,  P.  Dunikow¬ 
ski  ,  który  tam  leżał  z  puł¬ 
kiem  P.  Ludwika  Weihera,  po¬ 
słał  do  Możayska,  daiac  znać, 
ze  gończyk  idzie,  iszby  prze¬ 
ciwko  niemu  wysłali.  Byli 
iuz  natenczas  z  niemałem 
woyskiem  w  Możaysku  Kniaź 
Andrzey  Galiczyn  i  Kniaź 
Daniło  Mezecki  ,  dosiągł¬ 
szy  nauki  od  Szuyskiego  od¬ 
pisali  ,  żeby  Slizień  nie  ieź- 
dził,  bo  ieśli  przyiedzie,  uczy¬ 
ni  to  na  swa  szkodę  ,  doło¬ 
żyli  w  liście  ,  że  Hospodar 
Wielki  żadnych  posłów  od 
Króla  JE.  Mości  przyirnować 
i  zsyłać  się  z  nimi  niechce, 
aszby  wyszedł  z  państw  Mo¬ 
skiewskich.  Tak  iuż  był  się 
nadał  onemi  successibus  i 
onem  woyskiem  cudzoziem- 
skiem  ,  którego  miał  do  oś¬ 
miu  tysięcy  ,  wiecey  woyska 
Moskiewskiego  kupił ,  Knia¬ 
zia  Dymitra ,  brata  swego 
nad  niemi  przełożywszy.  Ta 


Государствами  кровопроли¬ 
тія.  Письмо  сіе  было  сочине¬ 
но  (17)  и  послано  чрезъ  Слиз¬ 
ня  Коморника  Ё.  В.  Короля. 
По  пріѣздѣ  Слизня  въ  Царево 
Займище,  Дуниковскій ,  сто¬ 
явшій  тамъ  съ  полкомъ  Лю¬ 
довика  Вейгера  ,  послалъ  въ 
Можайскъ ,  увѣдомляя  ,  что 
идетъ  гонецъ  и  чтобы  вы¬ 
слали  къ  нему  на  встрѣчу.  Въ 
то  время  были  уже  въ  Мо¬ 
жайскѣ  съ  не  малымъ  вой¬ 
скомъ  Князь  Андрей  Голи¬ 
цынъ  и  Князь  Данило  Ме- 
зецкій,  которые  получивъ  на¬ 
ставленіе  отъ  Шуйскаго,  от¬ 
вѣчали,  чтобы  Слизень  не  прі¬ 
ѣзжалъ,  ибо  если  пріѣдетъ,  то 
сдѣлаетъ  это  во  вредъ  самому 
себѣ;  прибавили  въ  письмѣ,  что 
Государь  Великій  ни  какихъ 
пословъ  не  хочетъ  прини¬ 
мать  отъ  Е.  В.  Короля,  и  не 
хочетъ  имѣть  съ  ними  сно¬ 
шенія  до  тѣхъ  норъ  ,  пока 
онъ  не  выйдетъ  изъ  Москов¬ 
скаго  Государства.  До  такой 
степени  заставили  его  воз¬ 
гордиться  сіи  успѣхи  и  ино- 
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tarów  tei  po  których  posłały 
oczekiwał  i  ztad  niewątpliwie 
zwycięztwo  sobie  obiecywał. 


A  isz  mu  się  było  powiod¬ 
ło  na  inszych  zamkach.,  isz  ie 
tak  łacno  rekuperował*  spo- 
dziewałsię  i  Biała  także  wziaść. 
Kniazia  Chowańskiego  i  Knia¬ 
zia  Iakóba  Boratyńskiego  z 
Moskiewskiem  woyskiem  a 
Edwarda  Hornostayna  z  cu¬ 
dzoziemcy,  którzy  byli  świeżo 
Osipow  i  Wołok  wzięli,  tam 
podesłał.  Zamek  Biała  świeżo 
przez  staranie  P.  Starosty 
Wieliskiego*,  dostał  się  był  do 
ręku  Króla  JE.  Mości ,  za 
wymorzeniem  Moskwy  gło¬ 
dem.  Tamże  i  wtenczas  był 
P.  Starosta  Wieliski  ,  miał 
przy  sobie  kilkaset  żołnierzy  ^ 


странное  войско  ,  коего  при 
немъ  было  до  восьми  ты¬ 
сячъ;  онъ  еще  болѣе  собралъ 
Московскаго  войска  и  назна¬ 
чилъ  начальникомъ  надъ  всѣ¬ 
ми  войсками  Князя  Димитрія 
своего  брата;  ожидалъ  также 
Татаръ,  за  коими  было  посла¬ 
но  и  былъ  увѣренъ  въ  несо¬ 
мнѣнной  побѣдѣ. 

Такъ  какъ  ему  удалось 
легко  возвратить  другіе  го¬ 
рода,  то  онъ  надѣялся  так¬ 
же  взять  Бѣлую,  и  послалъ 
туда  Князя  Александра  Хо¬ 
ванскаго  н  Князя  Якова  Бо- 
рятинскаго  съ  Московскимъ 
войскомъ  а  Эдуарда  Горно¬ 
стая  съ  чужестранцами,  ко¬ 
торые  недавно  взяли  Оси¬ 
повъ  и  Волокъ.  Городъ  Бѣ¬ 
лая  недавно  достался  въ  руки 
Е.  В.  Короля,  будучи  взятъ 
Старостою  Велижскимъ  *  ко¬ 
торый  голодомъ  принудилъ 
Московское  войско  къ  сдачѣ. 
Тамъ  же  находился  и  въ  то  вре¬ 
мя  Староста  Велижскій,  имѣв- 


*  Gasiewskiego. 


Г  онсѣвскішъ. 
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Kozaków  tez  pod  tysiąc,  dał 
im  harc  ,  w  polu  zdarzyło 
się  dobrze  naszym,  gdy  mocą 
pod  zamek  podstąpili,  strzel¬ 
ba  ich  szkodził.  Prochu  i 
żywności,  isz  mało  co  miał, 
pisał  a  pisał,  prosząc  o  ra¬ 
tunek  ,  ze  tygodnia  nie 
może  dłużey  oblężenia  wy¬ 
trwać. 


Wspomniało  się  iako  woy- 
sko  naszych  ludzi,  które  pod 
Stolica  przy  Szalbierzu  było., 
za  iego  do  Kaługi  uciecze- 
niem  a  odstąpieniem  P. 
Sapiehy  od  Troycy  do  za¬ 
mieszania  przyszło  i  ku  Osi- 
powu  i  Wołoku  ustąpiło. 
Ze  śmiercią  Kniazia  Rożyń- 
skiego  tym  większa  stała  się 
konfuzya,  nawet  w  Chlipinie 
rozerwawszy  się,  iedni,  (iako 
się  wspomniało  )  do  Szal¬ 
bierza  poszli,,  część  ich  rriniey- 
sza,  ale  co  przebrańszych 


шій  при  себѣ  нѣсколько  сотъ 
солдатъ  ,  Казаковъ  же  около 
тысячи.  Онъ  имѣлъ  съ  ними 
(съ  русскими)  стычку,  нашимъ 
посчастливилось  въ  полѣ  ;  и 
когда  они  ( Русскіе )  начали  силь¬ 
но  подступать  къ  городу,  онъ 
вредилъ  имъ  орудіями.  Ста¬ 
роста  Велижекій  имѣя  весьма 
мало  пороха  и  съѣстныхъ  при¬ 
пасовъ  ,  писалъ  безпрестан¬ 
но,  прося,  чтобы  его  выручи¬ 
ли  и  извѣщая,  что  онъ  не  бо¬ 
лѣе  одной  недѣли  можетъ 
выдержать  осаду. 

Было  уже  упомянуто,  что 
войско  находившееся  при  об¬ 
манщикѣ  подъ  Столицею,  пос¬ 
лѣ  его  бѣгства  въ  Ку  лугу  и  от¬ 
ступленія  Сапѣги  отъ  Трои¬ 
цы,  пришло  въ  замѣшатель¬ 
ство  и  отступило  къ  Оси¬ 
пову  и  Волоку.  Съ  смертію 
Князя  Рожинскаго  произо¬ 
шло  еще  большее  смяте¬ 
ніе  ,  даже  въ  Хлипинѣ  раз¬ 
дѣлившись  (какъ  было  упомя¬ 
нуто),  одни  пошли  къ  обман¬ 
щику,  а  меньшая,  но  лучшая 
часть  ихъ  съ  Полковникомъ 
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z  P.  Zborowskim  pułkowni¬ 
kiem  swym  na  służbę  Króla 
JE.  Mości  zostali  za  przy- 
powiedzeniem  in  certis  con- 
ditionibus  służby  i  za  da¬ 
rowaniem  od  Króla  JE.  Mo¬ 
ści  100,000  (18),  A  kiedy 
tamci  ich  towarzysze  poszli 
ku  Kałudze  >  oni,  isz  też  iuż 
Szuyskiego  cudzoziemski  żoł« 
nierz  świeżo  od  Skopina  za- 
ciagniony,  przyszedł  był  do 
Bzowa,  ztamtad  także  i  z  Sta- 
rycy  i  z  Zubczowa  wyparł 
ich,  udali  się  na  stronę  Kró¬ 
la  JE.  M.  .  Kozacy  umknęli 
się  z  Chlipina  do  Szuyska* 
między  Wiażmę  a  Carowe 
Zamieście. 

W  Wiażmie  był  P.  Marcin 
Kazanowski  Pułkownik,  przy 
sobie  miał  pod  ośmset  ludzi 
wolnych  ,  P.  Samuel  Duni¬ 
kowski  stał  w  Garowem  Za¬ 
mieścili  ,  maiac  też  z  sobą 
koło  siedmiuset  ludzi.  Isz  tak 


*  Wieś  naci  rzeka  Kasna  w  po¬ 
wiecie  Wiaziemskim. 


своимъ  Зборовскимъ  осталась 
на  службѣ  у  Е.  В.  Короля  , 
съ  обѣщаніемъ  служить  на 
извѣстныхъ  условіяхъ  и  по¬ 
слѣ  полученія  отъ  Короля  въ 
подарокъ  100,000(18).  Между 
тѣмъ  вышеупомянутые  ихъ 
товарищи  ( Ш.  е.  преданные  об¬ 
манщику)  пошли  къ  Калугѣ  , 
ОНИ  (га.  е.  передавшіеся  теперь  на 
сторону  Короля)  будучи  НеДЭВ- 

но  приведеннымъ  иноземнымъ 
войскомъ  Скопина  выгнаны 
какъ  изъ  Ржева ,  такъ  рав¬ 
но  изъ  Старицы  и  изъ  Зуб¬ 
цова,  перешли  на  сторону  Е. 
В.  Короля.  Казаки  ушли  изъ 
Хлипина  въ  Шуйскъ  *  нахо¬ 
дящійся  между  Вязьмою  и 
Царевымъ  Займищемъ. 

Въ  Вязьмѣ  былъ  Полковникъ 
Мартинъ  Казановскій,  имѣв¬ 
шій  съ  собою  до  восьми  сотъ 
людей  вольныхъ;  Самуилъ  Ду- 
никовскій,  при  коемъ  было 
также  около  семи  сотъ 
человѣкъ,  стоялъ  въ  Царевѣ 


*  Деревня  на  рѣкѣ  Каснѣ  въ  Вя¬ 
земскомъ  уѣздѣ. 


poróżnie  stali,  a  słychać  by¬ 
ło  ,  isz  co  daley ,  tym  bar- 
dziey  się  woyska  Moskiew¬ 
skie  kupiły  ,  moeniły  ,  rzecz 
sama  ukazowała  ,  że  trzeba 
było  posłać  kogo  cum  au- 
thoritate  ,  żeby  ich  skupił  i 
w  porządek  wprawił.  Na  tern 
stanęło  ,  że  Król  JE.  Mość 
zleeił  P.  Wojewodzie  Bracław- 
skiemu,  żeby  wziąwszy  z  so- 
ba  część  woyska  szedł  i  złą¬ 
czył  się  tam  z  tymi  ludźmi, 
którzy  na  przedzie  byli,  dla 
uczynienia  wstrętu  woysku 
nieprzyiacielskiemu.  Więc  i 
to  było  w  konsideraeyi,  gdy¬ 
by  tam  kto  był  cum  autho- 
ritate,  nadzieia  była  czynio¬ 
na  ,  że  Boiarowie  Moskiew¬ 
scy  z  onemi  obiecanemi 
chęciami  mieli  się  ożywać. 
Podiał  się  P.  Woiewoda 
Bracławski*  tego  ;  (19)  lecz 
zaś  czyli  dla  niesposobnego 
zdrowia  ,  które  miał  słabe  , 
czyli  tesz  z  inszey  iakiey 
przyczyny  ,  atoli  targował 
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Заимшцѣ.  Поелику  наши  сто¬ 
яли  въ  разныхъ  мѣстахъ , 
н  слышно-  было,  что  Москов¬ 
скіе  войска  болѣе  и  болѣе  соби¬ 
рались  и  усиливались,  то  са¬ 
ми  обстоятельства  показыва¬ 
ли,  что  нужно  было  послать 
кого  нибудь  облеченнаго  вла¬ 
стію  для  соединенія  и  приве¬ 
денія  нашихъ  войскъ  въ  поря¬ 
докъ^  Положено  было,  чтобы  Е. 
В.  Король  далъ  порученіе  Вое¬ 
водѣ  Брацлавскому  идти  съ 
отрядомъ  для  соединенія  съ 
войсками  бывшими  впереди  и 
для  отраженія  непріятеля.  Об¬ 
ращено  было  также  вниманіе 
и  на  то,  что  когда  бы  тамъ 
кто  нибудь  былъ  облеченный 
властію,  то  надѣялись  у  что 
Московскіе  Бояре  обнаружатъ 
прежде  изъявленныя  желанія. 
Боевода  Брацлавскій  *  принялъ 
это.  на  себя,  (19)  но,  или  по 
слабости  здоровья  ,  или  по 
другой  какой  либо  причинѣ 
торговался  съ.  Е.  В.  Коро¬ 
лемъ  на  счетъ  войска ,  ко- 


łan  Potocki. 


*  Янь  Потоцкій. 
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się  z  Królem  JE.  Mościa  o 
ludzie,  których  chciał  z  so¬ 
bą  wzięść,  de  praemiis  i 
sobie  i  tym  ,  którzy  mieli  z 
nim  iść  :  i  tak  z  tey  drogi 
iego  nie  było  nic.  Kiedy  iuż* 
Moskwa  z  cudzoziemskim  żoł¬ 
nierzem  ięli  mocno  nacie¬ 
rać  ,  z  Wołoka,  iako  iest 
wspomniono ,  i  z  Osipowa 
naszych  wyparli  ,  rozgromi¬ 
li,  a  o  Kniaziu  Dymitrze  sły¬ 
chać  było  ,  że  w  Możaysku 
woyska  kupił ,  widząc  Król 
JE.  Mość  rzecz  pełnę  nie- 
bespieczeństwa ,  bo  gdyby 
się  było  na  tych  ludziach  , 
którzy  w  Wiażmie,  u  Szuy- 
ska,  u  Carowa  byli,  Moskwie 
powiodło  ,  (  20  )  a  za  ich 
niesfornością  i  różnemi  sta¬ 
nowiskami  było  do  tego  po¬ 
dobieństwo  ,  iużby  było  i  u 
Smoleńska  trudno  się  ostać; 
roskazał  tedy  P.  Hetmanowi, 
żeby  część  woyska  z  sobę 
wziąwszy  ,  która  część  do¬ 
brze  mnieysza  była  ,  niźli 
P.  Woiewodzie  Bracławskie- 
mu  była  pozwolona ,  szedł 


mopoe  хотѣлъ  взять  съ  со¬ 
бою  ,  и  о  наградахъ ,  какъ 
для  себя  такъ  и  для  тѣхъ, 
коимъ  надлежало  идти  съ 
нимъ;  такимъ  образомъ  этотъ 
поискъ  не  состоялся.  Когда 
Московское  войско  вмѣстѣ  съ 
иностранцами  стало  силь¬ 
но  напирать  и  выгнало  на¬ 
шихъ  ,  какъ  уже  было  упо¬ 
мянуто  изъ  Волока  и  Оси¬ 
пова  и  разсѣяло  ихъ ,  объ 
Князѣ  же  Димитріѣ  было 
слышно,  что  онъ  въ  Можайскѣ 
собралъ  войско;  то  Е.  В,  Ко¬ 
роль  видя,  что  дѣла  въ  опас¬ 
номъ  положеніи ,  ибо  весьма 
трудно  было  бы  удержаться 
подъ  Смоленскомъ  ,  если  бы 
Москвитяне  одержали  побѣду 
надъ  войскомъ  находящимся 
въ  Вязьмѣ,  въ  ІІІуйскѣ  въ  Ца¬ 
ревѣ  Займищѣ,  (20)  что  мог¬ 
ло  случиться  по  причинѣ 
своевольства  сего  войска  и 
отдаленности  различныхъ  по¬ 
стовъ;  а  потому  Е.  В.  Ко¬ 
роль  приказалъ  Гетману  , 
взявъ  съ  собою  отрядъ  (ко¬ 
торый  былъ  гораздо  мало- 
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i  kupił  się  z  tamtymi  ludź¬ 
mi,,  i  z  nimi  przeciwko  woj¬ 
skom  nieprzyiacielskim  słu¬ 
żył.  Acz  się  w  tym  poczu¬ 
wał  P.  Hetman  ,  że  z  mała 
garścią  ludzi  przychodziło 
mu  iść  na  pewne  odkryte 
niebespieczeństwo  ,  wolał  ie- 
dnak  puścić  się  na  odwagę  > 
niźli  u  Smoleńska  bawić , 
którego  expugnacya  zawżdy 
widział  być  trudna  ,  gdyż 
gotowości  i  potęgi  takiey  nie 
było  ,  za  któręi  mogła  być 
nadzieia  wzięcia  tego  zamku. 
(21)  P.  Woiewoda  zaś  Bra- 
cławski  w  polnych  rzeczach 
miał  doświadczenie  ;  ale  ex- 
pugnacyi  zamków  nie  był 
wiadomym  ,  lekce  ważył  ten 
zamek  ,  kurnikiem  go  zwał  , 
i  rad  był  ,  że  mu  za  odiaz- 
dem  Pana  Hetmanowym,  pro- 
euratia  dostała  się  dobywać 
zamku. 

P.  Hetman ,  napisawszy 
do  tych  Pułkowników ,  któ¬ 
rzy  na  przedzie  byli ,  żeby 


численнѣе  предлагаемаго  Вое¬ 
водѣ  Брацлавскому)  ,  отпра¬ 
виться  и  присоединиться 
къ  тѣмъ  войскамъ ,  и  об¬ 
ще  съ  ними  дѣйствовать 
противъ  непріятеля.  Хотя 
Гетманъ  чувствовалъ  ,  что 
съ  малою  горстію  людей 
надлежало  ему  идти  на 
вѣрную  и  явную  опасность  , 
однакожъ  луьдце  желалъ  пу¬ 
ститься  на  удачу  ,  нежели 
оставаться  подъ  Смоленскомъ, 
взятіе  коего  всегда  ка¬ 
залось  ему  труднымъ ,  ибо 
не  было  приготовленій  и  та¬ 
кой  силы,  съ  которою  мож¬ 
но  бы  надѣяться  взять  эту 
крѣпость.  (21)  Воевода  Брац¬ 
лавскій  имѣлъ  опытность  въ 
полѣ,  но  былъ  не  свѣдущъ  въ 
осадѣ  крѣпостей :  онъ  счи¬ 
талъ  эту  крѣпость  ничтож¬ 
ною  ,  называлъ  ее  курят¬ 
никомъ  и  радовался  тому , 
что  за  отъѣздомъ  Гетмана 
поручено  ему  было  взять  оную. 

Гетманъ  написавъ  Пол¬ 
ковникамъ  ,  бывшимъ  впере¬ 
ди  ,  чтобъ  они  собирались 
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się  do  kupy  ściągali  ,  czte¬ 
ry  tylko  dni  wziąwszy  na 
zwiedzenie  czeladzi  z  derew- 
ni  róźney  у  na  podkowanie 
koni  ,  na  naprawę  wozów  , 
puścił  się  w  tę  drogę.  Te¬ 
goż  samego  dnia ,  gdy  na 
koń  miał  siadać  ,  przybieżo- 
no  od  P.  Starosty  Wieliskie- 
go  у  daiac  znać  o  oblęże¬ 
niu  Białey  у  i  kilku  Szkotów 
więźniów  przywieziono.  Za¬ 
razem  dołożywszy  się  Króla 
JE.  Mości,  pieehotę  z  dzia¬ 
ły  ,  wozmi  у  którzy  iuż  by¬ 
li  wprost  w  drogę  ku  Wiaź- 
mie  poszli  ,  wróciwszy  ,  dla 
ratunku  swoich  ku  Białey 
powrócił,  Moskwa  i  cudzo¬ 
ziemcy  widząc  ,  że  inaksza 
sprawa  у  niźli  u  Bzowa ,  u 
Osipowa  ,  że  się  im  dobrze 
P.  Starosta  Wieliski  stawił  , 
więc  też  osłyszawszy  się  o 
następowaniu  wojska  z  P. 
Hetmanem,  strwożyli  się,  za¬ 
raz  kilkanaście  Anglików 
przedali  się  do  zamku  ,  a 
insze  woysko  tak  cudzoziem¬ 
skie,  iak  i  Moskiewskie,  па¬ 


въ  одна  мѣсто ,  употребилъ 
только  четыре  дня  для  на- 
бранія  изъ  разныхъ  деревень 
челяди ,  для  подкованія  ло¬ 
шадей  и  для  починки  пово¬ 
зокъ  ,  пустился  въ  эту  до¬ 
рогу.  Въ  тотъ  самый  день  , 
когда  онъ  готовился  сѣсть 
на  коня,  получено  отъ  Ста¬ 
росты  Велижскаго  извѣстіе 
объ  осадѣ  Бѣлой  и  вмѣстѣ 
привезено  нѣсколько  плѣн¬ 
ныхъ  Шотландцевъ.  Тот¬ 
часъ  извѣстивши  объ  этомъ 
Е.  В.  Короля ,  онъ  об¬ 
ратилъ  назадъ  пѣхоту  съ 
орудіями  и  обозами  ,  отпра¬ 
вившуюся  по  дорогѣ  къ  Вязь¬ 
мѣ  и  направилъ  оную  на  Бѣ¬ 
лую  для  поданія  помощи  сво¬ 
имъ.  Москвитяне  и  ино¬ 
странцы  видя,  что  тутъ  дѣ¬ 
ла  идутъ  иначе  чѣмъ  подъ 
Ржевомъ  и  Осиновымъ,  и  что 
Староста  Еелижскій  твердо 
прошивъ  нихъ  стоялъ ,  при¬ 
томъ  услыша  о  приближеніи 
Гетманова  отряда,  оробѣли, 
и  въ  тоже  время  нѣсколько 
Англичанъ  передались  въ  го- 
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zad  pośpiesznie  poczęli  us¬ 
tępować  ku  Rzowu,  i  za  wo¬ 
dę  się  przeprawili, 

P.  Hetman  pod  Białę  przy¬ 
szedł  14  Iunii,  tam  dwa  dni 
odpocząwszy,  szóstym  dniem 
przyszedł  do  swych  ludzi  , 
którzy  się  iuź  byli  u  Szuy- 
ska  skupili  i  nad  rzeka.  > 
która  tam  iest  ,  stanąwszy  , 
oboz  swoy  w  około  kobyle- 
niem  obstawili.  Przyłączyło 
się  było  do  nich  za  P.  Het¬ 
manowym  pisaniem  ,  Koza¬ 
ków  wolnych  dwa  pułki,  ie- 
den  z  Piaskowskim  sługa 
Xiazat  Zbaraskich  ,  a  drugi 
z  Iwaszyna  nieiakim.  Było  w 
tych  pułkach  przez  trzy  ty¬ 
siące  ludzi  i  siakich  i  ta¬ 
kich. 

Ze  nasi  temi  kobylinami 
się  obstawili,  przyczyna  by¬ 
ła  bliski  nieprzyiaciel  ;  gdyż 
Kniaź  Dymitr  Szuyski ,  lu¬ 
bo  to  oczekiwaiac  Pontusa , 
który  się  na  Moskwie  był 
zatrzymał ,  targuięc  się  z 


родъ  (  Бѣлую ) ,  а  прочее  вой¬ 
ско  какъ  иностранное,  такъ, 
и  Московское,  начало  поспѣш¬ 
но  отступать  къ  Ржеву,  и 
переправилось  за  рѣку. 

Гетманъ  пришелъ  подъ  Бѣ¬ 
лую  1 4  го  Іюня  ,  тамъ  от¬ 
дохнувъ  два  дня  на  шестый 
присоединился  къ  своему  вой¬ 
ску  ,  которое  уже  собралось 
подъ  Шуйскимъ  и  останови¬ 
лось  надъ  протекавшею  тамъ 
рѣкою,  окружилъ  свой  лагерь 
рогатками.  Къ  нимъ  присо¬ 
единились,  въ  слѣдствіе  пись¬ 
ма  Гетмана,  два  полка  воль¬ 
ныхъ  Казаковъ ,  одинъ  съ 
Пясковскимъ,  слугою  Князей 
Збаражскихъ,  а  другой  съ  нѣ¬ 
которымъ  Ивашинымъ.  Въ 
этихъ  полкахъ  находилось  бо¬ 
лѣе  трехъ  тысячъ  кое-какихъ 
людей. 

Близость  непріятеля  бы¬ 
ла  причиною  тому ,  что 
наши  окружили  себя  рогат¬ 
ками  ,  ибо  хотя  Князь  Ди¬ 
митрій  Шуйскій  еще  нахо¬ 
дился  въ  Можайскѣ,  ожидая 
Понтуса ,  оставшагося  въ 
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Carem  o  pieniądze  ,  bawił 
się  ieszcze  w  Możaysku ;  ale 
podesłał  był  do  Carowa  Za- 
mieścia,  dwie  mile  tylko  od 
Szuyska,  woysko  z  Kniaziem 
Jeleckim  i  Hrehorym  Wo- 
łuiewym  ,  którego  woyska  , 
iak  sam  potym  Wołuiew  , 
który  wszystkiem  władnał , 
powiadał  ,  było  dziesięć  ty¬ 
sięcy  ;  myśmy  go  kładli  na 
ośm  tysięcy  iezdnych  i  pie¬ 
szych. 

Był  ten  umysł  Kniazia 
Dymitra,  tak  krocznym  forte¬ 
lem  Skopinowym*  nas  wyci¬ 
skać  ;  przeto  tak  był  roska- 
zał  Wołuiowi  ,  zęby  grodek 
u  Carowa  postawił :  iakoz 
z  wielka  prędkością  uczynił 
to  Wołuiew. 

U  Szuyska  tylko  przeno¬ 
cowawszy  ,  nazaiutrz  ruszył 
się  P.  Hetman  ku  Carowu  * 
bo  chcieli  przyspieszyć,  żeby 
niedopuścić  Wołuiowi  w  tym 
grodku  ufortyfikować.  Ob- 


Москвѣ  и  торговавшагося  съ 
Царемъ  о  деньгахъ,  но  при¬ 
слалъ  въ  Царево-Займище,  ле¬ 
жащее  въ  двухъ  миляхъ  толь¬ 
ко  отъ  Шуйска  войско  съ 
Княземъ  Елецкимъ  и  Гри¬ 
горіемъ  Волуевымъ  ,  котора¬ 
го  войска  ,  какъ  потомъ  ра- 
сказывалъ  самъ  Волуевъ,  ра- 
споряжавшій  всѣмъ,  было  де¬ 
сять  тысячъ.  Мы  полагали 
его  въ  восемъ  тысячъ  кон¬ 
ницы  и  пѣхоты. 

Князь  Димитрій  намѣре¬ 
вался  вытѣснять  насъ  у- 
спѣшнымъ  фортелемъ ,  упот¬ 
ребленнымъ  Скопинымъ  * ;  по 
этому  онъ  приказалъ  Волуеву 
построить  гор  О  ДОКЪ  (укрѣпленіе) 

при  Царевѣ  (  Займищѣ  ),  что  и 
было  сдѣлано  Волуевымъ  съ 
большею  поспѣшностію. 

Переночевавъ  только  подъ 
Шуйскимъ,  на  слѣдующій  день 
Гетманъ  двинулся  къ  Царе¬ 
ву  (Займищу)  у  ибо  поспѣшалъ, 
дабы  не  дать  Волуеву  укрѣ¬ 
питься  въ  этомъ  городкѣ. 


*  Obacz  na  str.  5q. 


См.  сшр.  69. 


75 


chodząc  mosty  ^  które  tam 
sa  bardzo  długie  ,  przyszło 
okolnie  P.  Hetmanowi  cho¬ 
dzić.  Więc  ze  żołnierz  puł¬ 
ku  P.  Zborowskiego.,  iako  to 
przez  długi  czas  nałożył  się 
był  w  woysku  swawoliłem  , 
był  insolens  obsequiij  musiał 
się  z  nimi  P.  Hetman  ba¬ 
wić  ,  obsyłać  i  przecie  z 
nim  nie  poszli;  P.  Kazanow- 
skiego  i  P.  Dunikowskiego 
pułk  z  sobą  wziąwszy  i  Ko¬ 
zaki  ,  postąpił  się  milę  pod 
Carowo.  Woysko  postano¬ 
wiwszy,  chcęc  mieć  rem  ex- 
ploratam  ^  żeby  ślepo  nie- 
szedł  j  sam  chcęc  się  przy¬ 
patrzyć  ,  iako  nieprzyiaciel 
się  położył  ,  ku  wieczorowi 
wziąwszy  z  sobą  pod  tysiąc 
całeka,  podiechał  ku  Carowu. 


Carowe  Zamieście  założył 
był  Car  Borys  nad  rzeczka  , 
na  którey  zbudował  staw  i 
groblę  okrutnie  szeroka  (22) 


Обходя  мосты,  которые  тамъ 
весьма  длинны,  Гетману  при¬ 
шлось  сдѣлать  крюкъ.  Пое¬ 
лику  солдаты  полка  Зборов¬ 
скаго  были  непослушны,  при¬ 
выкнувъ  къ  этому  во  время 
долгаго  пребыванія  въ  свое¬ 
вольномъ  войскѣ  ,  Гетманъ 
принужденъ  былъ  останавли¬ 
ваться  и  посылать  къ  нимъ, 
но  не  смотря  на  то ,  они 
все  таки  съ  нимъ  не  пош¬ 
ли  ;  Гетманъ  взявъ  съ  со¬ 
бою  полки  Казановскаго  и 
Дуниковскаго  и  Казаковъ,  ус¬ 
пѣлъ  только  пройти  одну 
милю  въ  направленіи  къ  Ца¬ 
реву  Займищу.  Разставивъ 
войско,  желая  собрать  свѣ¬ 
дѣнія  ,  чтобы  не  идти  слѣ¬ 
по  на  удачу  ,  и  лично  раз-* 
смотрѣть,  какъ  расположил-* 
ся  непріятель,  Гетманъ  подъ 
вечеръ  взялъ  съ  собою  окола 
тысячи  человѣкъ ,  и  подъ-» 
ѣхалъ  къ  Цареву. 

Царево  Займище  основана 
Борисомъ  надъ  рѣкою,  близъ 
которой  онъ  устроилъ  прудъ 
и  насыпалъ  плотину  чрез^ 
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(  iako  iego  wszyskie  magni- 
lica  budowania  )  usypał  tak^ 
iz  pod  sto  koni  może  na  czo¬ 
ło  iść  po  grobli  ,  za  która 
grobla  na  kilka  iakby  stay  , 
z  dobrego  falkonetu  donieść 
może  ,  Wołuiew  pobudował 
był  grodek. 

Od  naszego  obozu  iadae 
przyszło  się  spuszczać  ku  mia¬ 
steczku  ,  które  było  zapalo¬ 
ne.  Wołuiew  postrzegłszy  nas 
na  oney  górze  ,  wywiódł  do 
trzech  tysięcy  ludzi  iezdnych 
i  pieszych  na  ong  groblę. 
Tamże  na  grobli  >  ięli  się 
ścierać  z  naszymi  ;  zdarzyło 
się  naszym ^  ze  ubito  Moskwy 
do  dziesiątką  i  poymano 
Rotmistrza  iednego  >  drugie¬ 
go  Strzelca  :  ii  naszych  nie 
było  szkody  śadney  9  dway  л 
trzey  i  to  nieszkodliwie  ran- 
ni.I  nie  wiedzieliby  byli  o  nas> 
cośmy  za  ludzie ,  by  nie 
zdrayca  Moskwicin  od  nas 
przedał  się  do  nich:  od  nie¬ 
go  wziąwszy  sprawę  ^  ze  tu 
iest  Hetman  ^  (  23  )  bali  się 


вычайно  широкую  (22)  (какъ 
и  всѣ  его  строенія  велико¬ 
лѣпны  }  такъ ,  что  по  ней 
могутъ  идти  рядомъ  около 
ста  лошадей  ;  за  этою  пло¬ 
тиною  на  разстояніи  нѣсколь¬ 
кихъ  стадій  ,  на  выстрѣлъ 
изъ  хорошаго  оалконета,  Во- 
луевъ  построилъ  городокъ. 

На  пути  отъ  нашего  стана 
пришлось  намъ  спускаться 
къ  мѣстечку,  которое  было 
зажжено.  Волуевъ  увидѣвъ 
насъ  на  этой  горѣ  ,  вывелъ 
до  трехъ  тысячъ  конницы 
и  пѣхоты  на  упомянутую  пло¬ 
тину  ,  на  которой  начали 
сражаться  съ  нашими ;  на¬ 
шимъ  удалось  убить  до  де¬ 
сяти  Москвитянъ  и  захва¬ 
тить  одного.  Ротмистра  и 
другаго  стрѣльца ,  а  наши 
не  понесли  ни  какой  потери, 
только  двое  или  трое  ране¬ 
но,  и  то  легко.  Москвитяне 
не  узнали  бы  о  томъ  ,  кто 
мы  таковы,  если  бы  отъ  насъ 
не  передался  къ  нимъ  измѣн¬ 
никъ  Москвитянинъ  ;  узнавъ 
отъ  него  *  что  здѣсь  Геш- 
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podsady  ,  którey  nie  było;  i 
ganili  to  żołnierze  baczni  po¬ 
ty  m  P.  Hetmanowi ,  be  się 
w  takie  niebespieczeństwo 
wdał.  Atoli  Wołuiew  boiac  się 
podsady,,  natrzeć  nie  śmiał  ^ 
i  owszem  ludziom  wracać  się 
kazał  ku  grodkowi.  Pan  Het¬ 
man,,  isz  tez  iuz  ogladał  był 
i  przypatrzył  się  wszystkie¬ 
mu  o  co  szło  ,  kazał  trąbić 
na  odwrot.  Tak  godzina  w 
noc  wróciliśmy  do  obozu. 


Nazaiutrz  24  lun  ił,  to  iest 
w  dzień  ś.  lana  ,  ruszył  P. 
Hetman  woysko  bu  Carowu. 
Obóz  się  stanowił  na  oney 
górze.,  z  którey  do  miastecz¬ 
ka  widać  było;  na  onem  po¬ 
gorzelisku  na  końcu  grobli  3 
piechocie  kazał  się  stanowić; 
Kozacy  po  druga  stronę  mias¬ 
teczka  nizey  nad  tern  bło¬ 
tem  stanowili  się.  I  ten  był 
umysł  Pana  Hetmanów  *  w 
dzień  stać  na  tem  stanowi¬ 
sku.,  a  w  nocy  dopiero  przez 


манъ  ,  (  23  )  они  опасались 
засады,  которой  небыло  ;  въ 
послѣдствіи  опытные  воины 
порицали  Гетмана  за  то , 
что  онъ  подвергся  такой  опа¬ 
сности.  Однако  Волуевъ  опа¬ 
саясь  засады ,  не  смѣлъ  на¬ 
пасть  ;  но  напротивъ  онъ 
приказалъ  людямъ  возвра¬ 
титься  къ  городку.  Гетманъ, 
который  уже  разсмотрѣлъ 
все  ,  что  ему  было  нужно  , 
приказалъ  дать  сигналъ  тру¬ 
бою  къ  отступленію.  Въ  часъ 
ночи  мы  возратились  въ  свой 
станъ. 

На  слѣдующій  день  24  го 
Іюня,  т.  е.  въ  день  Св.  Іо¬ 
анна,  Гетманъ  двинулъ  вой¬ 
ско  къ  Цареву.  Станъ  распо¬ 
ложился  на  той  горѣ  ,  съ 
которой  видно  было  мѣстеч¬ 
ко  ;  на  пепелищѣ  въ  концѣ 
плотины  онъ  приказалъ  оста¬ 
новиться  пѣхотѣ.  Казаки 
стали  нѣсколько  ниже  на  дрз^- 
гой  сторонѣ  мѣстечка  под¬ 
лѣ  болота.  Намѣреніе  Гет¬ 
мана  было ,  днемъ  стоять 
на  этомъ  мѣстѣ,  а  уже  но- 
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groblą  przeyść  ,  i  tam  za 
grodkiem  na  Możayskiey  dro¬ 
dze  woysko  położyć  .,  zęby 
sposób  i  nadzieię  ratunku 

Wołuiowi  odiać.  Lecz  iako 
* 

w  inszych.,  osobliwie  w  wo- 
iennych  sprawach.,  niezawżdy 
bywa ,  iak  kto  sobie  w 
głowie  uknuie  ,  toż  się  i  w 
ten  czas  stało.  Wołuiew  trzy¬ 
mał  swych  ludzi  w  grodku  , 
może  być  ze  sto  koni  ,  któ¬ 
rzy  ieżdzili  tuż  przy  samym 
grodku.  Na  grobli  był  most  na 
upuście.,  który  kazał  zrzucić, 
a  na  grobli  samey  na  boku 
w  rowkach,  którędy  dżdżowa 
woda  była  wypłukała  ,  i  w 
haszczy  (24),  która  była  w  niz 
grobli,  i  prawie  iakby  ściana 
z  grobla  złączoną  .,  zasadził 
kilkuset  strzelców ,  których 
widzieć  od  nas,  póki  się  nie 
poczęli  ruszać  ^  nie  można. 
To  uczynił  Wołuiew  ,  eo 
consilio ,  wiedząc  natarczy¬ 
wość  ludzi  naszych  .,  że  się 
spodziewał  ^  że  mieli  na  tę 
grobla  j  iako  i  wczora  bes- 
piecznie  wiechac,  i  od  tych 


чью  перейти  чрезъ  плоти¬ 
ну  и  тамъ  за  городкомъ  на 
Можайской  дорогѣ  располо¬ 
жить  войско ,  чтобы  от¬ 
нять  у  Волуева  средства  и 
надежду  на  помощь.  Но  какъ 
въ  прочихъ  дѣлахъ,  а  въ  осо¬ 
бенности  въ  дѣлахъ  воен¬ 
ныхъ  ,  не  всегда  такъ  бы¬ 
ваетъ,  какъ  кто  задумаетъ, 
то  и  въ  это  время  случилось 
тоже.  Волуевъ  держалъ  сво¬ 
ихъ  людей  въ  городкѣ  ,  мо¬ 
жетъ  быть  числомъ  до  ста 
всадниковъ  разъѣзжали  под¬ 
лѣ  самаго  городка.  На  пло¬ 
тинѣ  надъ  спускомъ  былъ 
мостъ  ,  который  онъ  велѣлъ 
разобрать,  а  на  самой  плоти¬ 
нѣ  въ  сторонѣ ,  въ  рытви¬ 
нахъ  ,  образовавшихся  отъ 
дождевой  воды  и  въ  оврагѣ(24), 
который  былъ  внизу  плоти¬ 
ны  и  почти  какъ  бы  стѣною 
соединялся  съ  ней,  засадилъ 
нѣсколько  сотъ  стрѣльцовъ, 
которыхъ  намъ  видѣть  было 
не  возможно ,  пока  они  не 
начали  двигаться.  Волуевъ 
зная  нетерпѣніе  нашихъ  лю- 
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nasadzonych  strzelców  ,  ex 
iusidlis  szkodę  odnieść.  Ale 
to  nie  poszło  ,  bo  choć  lu¬ 
dzi  niebyło  widać  na  grobli, 
maięc  iednak  P.  Hetman  po- 
deyrzana  liaszcz ,  która  była 
przy  grobli  ,  zakazał  ,  zęby 
nikt  nie  ieździł  i  niechodził 
na  grobla.  Moskwa,  którzy  w 
onych  rowkach  na  zboczy  gro¬ 
bli  in  insidiis  byli  ,  widząc 
ze  nasi  się  stanowią  i  na 
grobla  nie  ida  ,  utęskniwszy 
się  ięli  ieden  do  drugiego  z 
rowków  przebiegać.  Nasi  , 
którzy  tego  pilnowali ,  po¬ 
strzegli  ich  ,  potem  isz  się 
zdało  nie  tylko  contumelio- 
sum,  (25)  ale  żebyśmy  w 
kontempt  do  nich  nie  przy¬ 
szli  ,  patrzac  tak  blisko  na 
się,  nie  śmieć  się  o  nic  ku¬ 
sić  ;  kazał  P.  Hetman  spo¬ 
rządzić  się  piechocie,  i  Ko¬ 
zaków  spieszyło  się  kilkaset ; 
zaszli  iedni  po  drugiey  stro¬ 
nie  grobli ,  iakby  stawem  , 
bo  mieysce  przystępne,  staw 
był  naderwany.  Moskwa  , 
która  była  po  druga  stronę 


деи  ,  сдѣлалъ  это  ,  въ  на¬ 
деждѣ  что  они  въѣдутъ  на 
эту  плотину  ,  такъ  какъ 
вчера, безпечно  и  претерпятъ 
пораженіе  отъ  стрѣльцовъ  , 
находящихся  въ  засадѣ.  Но 
это  не  удалось  ,  ибо  хотя 
не  было  видно  людей  на  пло¬ 
тинѣ,  но  Гетманъ,  коему  ов¬ 
рагъ  находящійся  подлѣ  нее, 
казался  подозрительнымъ,  за¬ 
претилъ  выходить  и  выѣз¬ 
жать  на  эту  плотину.  Мо¬ 
сквитяне  ,  находившіеся  въ 
засадѣ  въ  этихъ  рытвинахъ 
подлѣ  плотины  ,  видя ,  что 
наши  останавливаются  и  не 
идутъ  на  плотину,  соскучив¬ 
ши  начали  изъ  рытвинъ  пе¬ 
ребѣгать  другъ  къ  другу.  На¬ 
ши  ,  которые  за  этимъ  на¬ 
блюдали  ,  примѣтили  ихъ ; 
потомъ  почитая  не  только 
опаснымъ,  (25)  но  и  постыд¬ 
нымъ  видѣть  вблизи  непрі¬ 
ятеля  и  не  осмѣлиться  на 
что  либо  покуситься  ,  Гет¬ 
манъ  велѣлъ  пѣхотѣ  стать 
въ  .боевой  порядокъ ;  нѣ¬ 
сколько  сотъ  Казаковъ  спѣ- 
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grobli,  nie  spostrzegli  tego, 
Se  się  do  nich  naszi  skra- 
daia  i  skoro  się  z  nimi  zró¬ 
wnali  *  iedni  w  grobla ,  w 
odkryte  do  nich  skoczyli.,  ci 
zaś  z  pod  grobli  na  grobla 
wyrnęli  *  strzelać  ,  bić,  Mo¬ 
skwa  zaraz  ona  haszcza  ucie- 

O  C 

kac ,  naszi  gonić.  A  isz 
tak  rześko  piechota  nasko¬ 
czyła  przez  rzekę*  przez  któ- 
r§  konnym  niebyło  przebyta* 
bo  most,  iako  się  wspomnia¬ 
ło  ,  był  od  nieprzyiaciela 
przerzucony.  Obawiaiac  się 
P.  Hetman*  aby  piechota  za 
ona  swa  skorościa  do  niebes- 

CC  c 

pieczeństwa  nieprzyszła*  kazał 
most  co  prędzey  skłaść ,  ia- 
koS  stało  się  w  lot*  i  zaraz 
ieździe  kazał  dla  ratunku  pie¬ 
choty  przechodzić*  przepra¬ 
wiło  się  niemieszkanie  s  tysiąc 
koni.  Wołuiew  *  gdy  oba- 
czył  swoię  piechotę  ucieka- 
iaca.  od  grobli,  naszę  pręd¬ 
ko  za  nimi  następui^ca  * 
chcąc  i  swych  ratować  *  i 
naszę  widząc  ich  sine  prae- 
sidio  iazdy  ,  znieść  ,  wy  - 


шилось,  одни  зашли  съ  дру¬ 
гой  стороны  плотины ,  какъ 
бы  черезъ  прудъ ,  ибо  мѣ¬ 
сто  было  доступно  ,  по¬ 
тому  что  прудъ  былъ  прор¬ 
ванъ.  Москвитяне  ,  находив¬ 
шіеся  на  другой  сторонѣ  пло¬ 
тины,  не  замѣтили*  что  на¬ 
ши  къ  нимъ  подкрадывают¬ 
ся,  и  какъ  скоро  поровнялись 
съ  ними ,  то  одни  подско¬ 
чили  къ  нимъ  открыто  на 
плотину  ,  а  другіе  изъ  подъ 
плотины  выбѣжали  на  нее  , 
начали  стрѣлять  ,  сражать¬ 
ся;  Москвитяне  тотчасъ  бро¬ 
сились  бѣжать  тѣмъ  овра¬ 
гомъ  ,  наши  стали  ихъ  пре¬ 
слѣдовать.  Пѣхота  быстро 
напала ,  пройдя  рѣку  ,  чрезъ 
которую  конные  не  могли 
пройти,  ибо  мостъ,  какъ  бы¬ 
ло  упомянуто ,  былъ  разоб¬ 
ранъ  непріятелемъ.  Гетманъ, 
опасаясь,  чтобъ  пѣхота  отъ 
своей  быстроты  не  подверг¬ 
лась  опасности ,  приказалъ 
скорѣе  устроивать  мостъ , 
что  было  исполнено  не  мед¬ 
ленно  ;  онъ  велѣлъ  тотчасъ 
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puścił  z  gródka  do  trzech 
tysięcy  ludzi  iezdnych  i  pie¬ 
szych.  Lecz  isz  nasźa  iazda 
prędko  się  przeprawiła*  zwied¬ 
li  Z  nimi  na  onenl  polu  * 
które  było  pod  samym  grod¬ 
kiem  ,  bitwę  ,  i  rozgromili 
ich  naszr,  iedni  do  gród¬ 
ka  ,  drudzy  po  bok  gródka 
ięli  uciekać  ;  tak  piechota 
nasza  odratowana* 


W  oiiey  iedtiak  potafćźće 
nie  było  beż  szkody.,  do  kil¬ 
ku  dwudziestu  naszych  źabi- 
tych  i  poranionych  ,  a  mię¬ 
dzy  innemi  P.  Marcin  Wai- 
her  dworzanin  Króla  JE. 
Mości  ,  młodzieniec  grzccz* 


конницѣ  проходить  рѣку  длИ 
поданія  помощи  пѣхотѣ  и  не* 
медленно  переправилось  ты* 
сѣйа  конныхъ.  Когда  Во- 
луевъ  увидѣлъ ,  что  его  пѣ* 
хота  бѣжитъ  отъ  плотины, 
наши  же  быстро  преслѣду¬ 
ютъ  ее  ,  то  онъ  ,  желая  й 
свои5іъ  подать  помощь  и  ис* 
требить  нашу  пѣхоту,  вида 
ее  Одну  безъ  конницы,  вывелъ 
изъ  городка  до  трехъ  тысячъ 
людей  ко  Иныхъ  и  пѣшихъ.  Но 

і 

такъ  какъ  наша  конница  пе* 
реправилась  скоро,  то  наши  й 
вступи.іи  съ  ними  въ  бой 
на  томъ  полѣ  ,  которое  на* 
ходилось  подъ  городкомъ  ,  и 
поразили  ихъ  такъ,  что  од* 
ни  побѣжали  въ  городокъ  $ 
а  другіе  въ  сторону  около 
городка  5  такъ  пѣхота  наша 
была  спасена. 

Однако  въ  этой  СтМчкѣ 
не  обошлось  безъ  урона;  на* 
тихъ  убитыхъ  и  раненыхъ 
было  слишкомъ  дватцать  j 
а  между  прочими  былъ  за* 
стрѣленъ  и  положилъ  голо*» 
ву  Мартинъ  Вайгеръ  ,  лк)* 
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ny,  postrzelony  *  głowę  tam¬ 
że  położył.  W  Moskwie 
nierównie  większa  szkoda  > 
i  więźniów  ich  żywcem  tło 
kilkunastu  poymanych. 

A  isz  tak  z  przypadku 
raczey,,  niźli  z,  umysłu  i  ta 
potrzeba  zwiedziona,  i  gro¬ 
bla  5  o  którey  wzięcie  więk- 

szev  trudności  P.  Hetman 
%/ 

spodziewał  się  ,  opanowana  „ 
kazał  tym  lepiey  most  na¬ 
prawie  ,  i  część  woyska  tam 
zaraz  za  grobla  przeciwko 
grodkowi  postawił  :  i  naza- 
iutrz  prżez  groblę  ze  wszys¬ 
tkie  m  woyskiem  przeszedł¬ 
szy  ,,  na  wielkim  szlaku  od 
Możayska  ,  którędy  posiłków 
Wołuiew  oczekiwał  ,  poło¬ 
żył  się  ,  bo  i  pułk  P.  Zbo¬ 
rowskiego  posłyszawszy  ,  że 
się  P.  Hetman  z  nieprzyia- 
cielem  ściera  ,  (  26  )  było 
tam  siła  ludzi  dobrych  ry¬ 
cerskich,,  którzy  żałowali,  że 
przy  tych  potrzebach  nieby¬ 
li  9  tegoż  dnia  z  P.  Hetma¬ 
nem  się  złączył. 


безйый  юноша ,  придворный 
E.  В.  *  Короля.  Москвитяне 
потеряли  несравненно  болѣе> 
притомъ  нѣсколько  человѣкъ 
ихъ  было  взято  въ  плѣнъ. 

Поелику  это  сраженіе  про¬ 
изошло  болѣе  случайно  ,  не¬ 
жели  съ  намѣреніемъ  ,  и  па¬ 
ти  завладѣли  плотиною,  взя* 
тіе  коей ,  но  предложение 
Гетмана,  было  сопряжено  съ 
большею  трудностію  ,  то 
онъ  велѣлъ  какъ  наилучше 
починить  мостъ,  и  тотчасъ 
на  прошивуположной  сто¬ 
ронѣ  плотины  противъ  го¬ 
родка  поставилъ  отрядъ;  на 
слѣдующій  же  день  со  всемъ 
войскомъ  иерешедши  черезъ 
плотину  ,  расположился  на 
большой  дорогѣ  идущей  отъ 
Можайска  ,  откуда  Волуевъ 
ожидалъ  подкрѣпленія;  полкъ 
Зборовскаго  услышавъ  ,  что 
Гетманъ  сражается  съ  не¬ 
пріятелемъ,  (  2  6  )  въ  тотъ 
же  день  къ  нему  присоеди¬ 
нился;  въ  этомъ  полку  было 
много  храбрыхъ  людей  ,  ко- 
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ІЗуІо  niektórych  zdanie, 
zęby  do  gródka  szturmem  lu¬ 
dzie  przypuścić,,  ukazuiac,  że 
nieprzyiaciel  strwożywszy  się, 
niemiał  razu  wytrwać  ,  ale 
P.  Hetman  widząc  rzecz  nie*- 

o 

bespieczna  i  pełna  wiel- 
kiey  trudności ,  gdyż  nie¬ 
przyiaciel  dobrze  się  był 
ufortyfikował ,  a  Moskiew¬ 
ski  naród  sę  bardzo  perti- 
naces  do  bronienia,  wiedząc 
od  więźniów  ,  że  żywności 
o  małe  to  woysko  ma ,  bo 
iedno  tym  żywi  byli,  eo  kto 
w  taystrze,  albo  w  sakwach 
z  sobą  przyniósł,  oblężeniem 
chciał  ich  do  poddania 
przycisnąć.  (27)  Ażeby  żyw¬ 
ności  i  dla  nich  i  dla  ko¬ 
ni  obronić,  kazał  grodki  ma¬ 
łe  ,  in  locis  opportunis,  po¬ 
stawić,  także  rowem  wkopu- 
iac  ,  a  rowem  one  grodki 
okopane  byli  capaces  sta 
człeka  ,  osobliwie  przeciwko 
temu  mieyscu  ,  gdzie  wody 
dostawali.  Osadził  one  gród- 


торые  сожалѣли ,  что  не 
участвовали  въ  сраженіи. 

Мнѣніе  нѣкоторыхъ  было 
штурмовать  городокъ ;  въ 
доказат'елЬтво  представляли, 
что  непріятель  приведенный 
въ  смятеніе  не  выдержитъ  на¬ 
паденія;  но  Гетманъ  видя,  что 
дѣло  опасно  и  сопряжено  съ 
большими  трудностями,  (ибо 
непріятель  хорошо  укрѣпил¬ 
ся,  а  Московскій  народъ  весь¬ 
ма  упорно  защищается  )  ,  и 
зная  отъ  плѣнныхъ ,  что 
войска  имѣютъ  весьма,  боль¬ 
шой  недостатокъ  въ  съѣст- 
ныхъ  припасахъ ,  ибо  они 
тѣмъ  только  и  питались  , 
что  каждый  изъ  нихъ  при¬ 
несъ  съ  собою  въ  сумахъ  или 
мѣшкахъ  (саквахъ),  Гетманъ  хо¬ 
тѣлъ  обложеніемъ  принудить 
ихъ  къ  сдачѣ.  (27)  Чтобы  вос¬ 
препятствовать  привозу  съѣ- 
стиыхъ  припасовъ,  какъ  для 
нихъ  такъ  и  для  лошадей  , 
приказалъ  строить  не  боль¬ 
шіе  городки  (укрѣпленія),  ВЪ 
мѣстахъ  удобныхъ  и  окопать 
ихъ  рвомъ  ;  эти  укрѣпленія  , 
6" 


lu  część  piechota,  część  ko- 
zaki ;  więc  w  niedostatku 
piechoty  i  iazda,  widząc  is- 
tius  rei  necessitatem,  pacho- 
likami  (28)  bronili  im  wyi- 
scia.  Bo  kusili  się  na  każdy 
dzień  po  kilkunastu  razów 
Czyniąc  w}Tcieczkr,  ale  to  im 
nieszło  ;  bo  naszi  z  onycli 
grodków  odstrzeliwali  ich  , 
osobliwie  n  wody.  lako  po- 
tym  sam  Wołuiew  powiadał, 
ilo  pięćset  człeka  im  pobito; 
i  w  naszych  iednak  *  zwła¬ 
szcza  w  piechocie.,  nie  było, 
w  tych  częstych  potarczkach, 
bez  szkody. 


Będąc  Wołuiew  tym  spo¬ 
sobem  ścieśniony  ,  posyłał 
(  29  )  a  posyłał  ,  nocą  wy¬ 
kradali  się  lasy  posłańcy,  do 
Kniazia  Dymitra  Szuyskiego, 
który  był  pod  Moiayskiem  , 


окруженныя  рвами  могли  вм'ѣ» 
щать  до  ста  человѣкъ,  осо¬ 
бенно  противъ  того  мѣ¬ 
ста,  откуда  брали  воду.  Въ 
згпихъ  укрѣпленіяхъ  помѣ¬ 
стилъ  частію  пѣхоту ,  ча¬ 
стію  Казаковъ  ,  а  по  недо¬ 
статку  пѣхоты  конница,  ви¬ 
дя  необходимость,  пахолика- 
ми  своими  (  28 )  препят¬ 
ствовала  выходить  непрія- 
телю.  Ибо  они  покушались 
каждый  день  ,  дѣлая  по  нѣ¬ 
скольку  разъ  вылазки ,  но 
весьма  не}^дачно ,  ибо  наши 
изъ  оныхъ  городковъ  отстрѣ¬ 
ливались  отъ  нихъ,  въ  особен¬ 
ности  у  рѣчки.  Какъ  послѣ 
разсказывалъ  самъ  Волуевъ  , 
у  нихъ  было  убито  до  пяти 
сотъ  человѣкъ ,  и  у  насъ 
особенно  въ  пѣхотѣ,  при  час¬ 
тыхъ  стычкахъ,  не  обошлось 
безъ  потери. 

Волуевъ  будучи  стѣсненъ 
такимъ  образомъ  ,  посылалъ 
(  29  )  беспрестанно  гонцевъ, 
которые  ночью  прокрадыва¬ 
лись  лѣсами,  къ  Князю  Ди¬ 
митрію  Шу  йскому  ,  находив- 
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s tamta d  mil  dwanaście  ,  da- 
iac  znać  o  swera  nicbespie- 
ozeństwie  д  i  ieśliby  prędko 
niebyt  ratowan  ,  ze  dla  nie¬ 
dostatku  żywności  woyska 
zatrzymać  niemoże;  bo  i  tak 
iuż  niektórzy  poczynali,  ro¬ 
kować  z  Moskwa ,  która  by¬ 
ła  przy  P.  Hetmanie. 


Zaczyni  Kniaź  Dymitr 
Sznyski,  zebrawszy  się  z  woy- 
ski  tak  swem,  iako  i  cudzo- 
ziemskiem  ,  gdyż  Pontus  za 
nimi  z  Moskwy  iuż  był  przy¬ 
szedł,  ruszył  się  ku  Carowu 
Zamościu,  pełen  dobrey  na- 
dzieie  ,  że  wielkości  i  potę¬ 
dze  iego  woyska,  którey  bar¬ 
dzo  dufał ,  nasze,  o  którego 
małości  wiedział,  wytrzymać 
niemogło.  Poszedł  nie  tym 
wielkim  szlakiem,  ale  trocha 
okolno  ku  Kłuszynu ,  bo  z 
tamtey  strony  snadniey  mu 
było  z  Wołuicwym  znosić 
się  ,  więc  i  Edward  Horno- 


шемуся  подъ  Можайскомъ  ? 
на  разстояніи  двѣнадцати 
миль  оттуда,  давая  знать  о 
своей  опасности,  и  увѣдомляя 
что  ежели  вскорѣ  его  не  вы¬ 
ручатъ,  то  по  недостатку 
сьѣстныхъ  припасовъ,  онъ  не 
будетъ  въ  состояніи  удержать 
войска ,  ибо  и  теперь  уже 
нѣкоторые  начали  совѣщать¬ 
ся  съ  Москвитянами ,  на-* 
ходящимися  при  Гетманѣ. 

Послѣ  чего  Князь  Дими¬ 
трій  Шуйскій  собравшись 
какъ  съ  своимъ  ,  такъ  и  съ 
иноземнымъ  войскомъ  ,  (  ибо 

Понтусъ  изъ  Москвы  уже 
пришелъ  вслѣдъ  за  ними),  дви¬ 
нулся  къ  Цареву  -  Займи¬ 
щу,  полный  доброй  надежды, 
что  многочисленности  и  си¬ 
лѣ  его  рати  ,  на  которую 
онъ  весьма  полагался,  не  бу¬ 
детъ  въ  состояніи  нроти- 
вусіпоять  наша ,  коей  не¬ 
значительное  число  ему  бы¬ 
ло  извѣстно.  Онъ  пошелъ 
не  но  большему  тракту,  на 
сдѣлавъ  небольшой  крюкъ  къ. 
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stain  z  woyskiem  cudzoziem- 
skiem ,  z  którem  świeżo  byt 
przyszedł  od  Rzowa  do  Po- 
koryłey  # ,  na  tamten  щц 
szlak  przychodził. 


Była  sława  w  woysku  na- 
szem  o  wielkości  i  potędze 
woyska  nieprzyiacielskiego  , 
i  obawiali  się  niektórzy  tego, 
żeby  nas  wielkością  nieśois- 
nał.  Były  po  woysku  i  roz¬ 
maite  mowy  przeciwko  P. 
Hetmanowi ,  ż.e  mu  świat 
zmierzi,  i  woysko  chce  z  so- 
bę  zgubić.  Pan  Hetman  zaś 
w  ciężkich  razach  widząc,  że 
na  tern  wszystko  należało 
Królowi  JE.  Mości  i  Rze¬ 
czypospolitej  ,  iaka  fortuna 
z  Kniaziem  Dymitrem  Szuy- 
skim  Pan  Bog  by  zdarzył , 
resolwował  się  skusić  z  nim 
szczęścia.  (30)  Bo  receptus 


*  Pohoryla  dawniej  miasto  ,  dziś 
więś  w  Gubernii  Twerskiej. 


Кдущину ;  ибо  съ  той  сто¬ 
роны  ему  было  удобнѣе  имѣть 
сношенія  къ  Волуевымъ  ;  по 
той  же  причинѣ  избралъ  сію 
дорогу  и  Эдуардъ  Горног 
cm  айнъ  ,  съ  иностраннымъ 
войскомъ ,  съ  которымъ  онъ 
недавно  пришелъ  изъ  Рже¬ 
ва  къ  Погорѣлой.  * 

Распространилась  молва  въ 
нашемъ  войскѣ  объ  огром¬ 
ности  и  силѣ  непріятельска¬ 
го  войска,  и  нѣкоторые  бо¬ 
ялись  ,  чтобы  оно  не  подо- 
вило  насъ  своею  громадою. 
Въ  войскѣ  также  происхо¬ 
дили  неблагопріятные  тол¬ 
ки  ą  Гетманѣ;  что  ему.  по¬ 
стыла  жизнь ,  и  что  онъ 
вмѣстѣ  съ  собою  хочетъ  погу¬ 
бить  и  свое  войско.  Гетманъ 
же  ,  находясь  въ  трудныхъ 
обстоятельствахъ  ,  и  видя  , 
что  какъ  для  Е.  В.  Короля, 
такъ  и  для  Речи  Посполи- 
той,  все  зависѣло  отъ  успѣха, 
съ  коимъ  Богъ  сподобитъ 


*  Погорѣлое  городище,  древній 
городъ ,  нынѣ  село  въ  Твер¬ 
ской  Гурернін. 
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nietylko  nieuczciwy  ,  ale  i 
bespieczny  nie  mógłby  być. 
Ustawicznie  zwiedzał  przez 
posyłki  o  ruszeniu  się  Knia¬ 
zia  Szuyskiego  od  Mozayska; 
Pan  Niewiadorowski  rot¬ 
mistrz,  który  był  posłań  pod 
nieprzyjaciela  dla  wiadomo¬ 
ści  ,  dostawszy  kilku  synów 
Boiarskich  ,  co  w  stronę  od 
woyska  dla  żywności  cho¬ 
dzili,  wrócił  się  rano  3  Iulii 
z  onymi  więźniami  ,  którzy 
dali  dostateczna  sprawę  ,  źe 
nocy  przyszłey  miał  Kniaź 
Dymitr  u  Kłuszyna  nocować. 


W  tym  tez  i  Francuzów 
i  Szkotów  pięć  przybłakało 
się  ,  byli  ci  od  tych  ludzi  , 
nad  którymi  był  Edward 
Horn  ,  i  ci  także  dali  spra¬ 
wę  ,  że  iusz  się  woyska 
skupiły.  (  31  ) 


окончишь  дѣло  съ  Дмитрі¬ 
емъ  Шуйскимъ,  рѣшился  ис¬ 
пытать  съ  нимъ  счастія.  (30) 
Ибо  отступленіе  не  только 
было  бы  постыдно,  но  и  опа¬ 
сно.  Чрезъ  посланныхъ  Гет¬ 
манъ  развѣдывалъ  безпрестан¬ 
но  о  движеніи  Князя  Шуй¬ 
скаго  отъ  Можайска.  Рот¬ 
мистръ  Невѣдоровскій  ,  от¬ 
правленный  для  полученія 
извѣстій  о  непріятелѣ  ,  за¬ 
хвативъ  нѣсколько  Бояр¬ 
скихъ  дѣтей,  посланныхъ  въ 
сторону  за  съѣстными  при¬ 
пасами,  возвратился  утромъ 
3  го  Іюля  съ  сими  плѣнными, 
отъ  которыхъ  достаточно 
узнали ,  что  въ  слѣдующую 
ночь  Князь  Димитріи  бу¬ 
детъ  ночевать  подъ  Клу¬ 
шинымъ. 

Въ  это  время  приста¬ 
ли  къ  намъ  пять  Фран¬ 
цузовъ  и  Шотландцевъ;  они 
принадлежали  къ  тому  вой¬ 
ску  ,  надъ  кощорымъ  на<* 
чальствовалъ  Эдуардъ  Горнъ, 
и  такъ  же  извѣстили  насъ  * 


S8 


A  isz  *  iako  się  wyźey 
wspomniało  j  i  przedtym  ie- 
szcze  w  Białey  kilkanaście  a 
potym  kilkadziesiąt  tych  cu¬ 
dzoziemskich  żołnierzy  prze*- 
dało  się  było  do  nas,  i  czy¬ 
nili  nadzieię,  gdyby  do  nich 
Pan  Hetman  napisał,  ze  mia¬ 
ło  się  więcey  przedać.  JNie- 
cbcac  Pr  Hetman  okazy  i  za¬ 
niedbać  *  ażeby  ich  mógł 
zamieszać  iakokolwiek  ,  albo 
rozerwać,,  udarowawszy  ied- 
nego  francuza,  który  się  te¬ 
go  podeymował  ^  napisał  do 
nich  list  łacińskim  ięzykiem, 
który  isz  krótki  zdało  mi  się 
do  słowa  wypisać. 


Inter  nationes  nostras  , 
nułla  uncpiam  intercessit  hos- 
tilitas.  Reges  nostri  semper 
fuerunt  ,  atque  etiam  nunc 
snnt  іпѵісет  amici.  Cum 
nolla  sitis  iniuria  laesi  a  no- 
\)\sĄ  іцЦищп  est,  quod  hae- 


чтр  войска  уже  собра* 
лись.  (31) 

Еще  передъ  этимъ  въ  Бѣ-? 
лой,  какъ  выше  было  упомя¬ 
нуто  ,  нѣсколько  человѣкъ , 
а  потомъ  и  нѣсколько  де-* 
сятковъ  этихъ  иноземныхъ 
воиновъ,  передались  къ  намъ, 
и  обнадеживали ,  что  еще 
бодьщее_ число  ихъ  сотовари¬ 
щей  послѣдовали  бы  за  ними, 
если  бы  только  Гетманъ  напи¬ 
салъ  къ  нимъ.  Г етманъ,  желая 
воспользоваться  случаемъ, , 
чтобы  привести  ихъ  въ  за¬ 
мѣшательство  или  ПОССОг 
рить,  наградивъ  одного  Фран¬ 
цуза,  который  взялся  за  это 
дѣло,  написалъ  къ  нимъ  пись¬ 
мо  на  Латинскомъ  язьщѣ  , 
которое  по  краткости  его 
я  рередав)  здѣсь  слово  въ 
слово. 

„Между  нашими  народами 
никогда  непроисходило  враж-» 
ды.  Короли  наши  всегда  бы¬ 
ли  и  теперь  остаютед  во 
взаимной  дружбѣ*  Когда  вы 
не  оскорблены  со  стороны 
нашей  никакою  обидою  ,  то 
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reditarios  hostes  nostros  Mos- 
chos  ,  contra  nos  juvetis. 
Quantum  ad  nos  attinet  ,  in 
yirąmquc  partem  parati  su- 
mus ,  hostes  an  amicos,  nos 
esse  malitis  vos  ipsi  con- 
siderate.  Yalete, 


Odprowadzony  był  ten 
Francuz  pod  woysko  Horno- 
we  nim  się  ieszcze  był 
Horn  z  Kniaziem  Dymitrem 
złączył  ,  ale  mu  się  niepo- 
\viodłq  nieborakowi,  bo  Horn 
dowiedziawszy  się  o  nim  ^ 
kazał  go  obiesić.  To  się 
iednak  tern  sprawiło.,  ie  tam 
przecie  byli  semina  aliena- 
cyi  zołnierzów  przeciw  wo¬ 
dzowi. 

Gdy  tak  iuj  ,  Jako  się 
Wspomniało  ,  wziął  P.  Het¬ 
man  sprawę  i  od  ięzykdw 
i  od  Francuzów,  o  zbliżaniu 
sję  woyska  nieprzyacielskie- 
go,  zwołał  wszystkiego  rycer¬ 
stwa  do  rady  (32);  tamie  prze¬ 
łożywszy  o  wiadomościach  , 


несправедливо,  чтобы  вы  дѣй¬ 
ствовали  противъ  насъ ,  и 
подавали  помощь  Москвитя-? 
намъ ,  природнымъ  врагамъ 
натимъ  5  что  касается  до 
И  а  съ ,  то  мы  всегда  готовы 
на  то  и  на  другое;  вы  же  са¬ 
ми  разсудите,  желаете  ли  луч¬ 
ше  быть  нашими  врагами 
или  друзьями.  Прощайте.  “ 

Этотъ  Французъ  былъ 
отведенъ  къ  войску  Горна  , 
еще  передъ  соединеніемъ  се¬ 
го  послѣдняго  съ  Княземъ 
Димитріемъ  ,  но  бѣдняку  не 
посчастливилось,  ибо  Горнъ, 
узнавъ  объ  немъ  ,  приказалъ 
его  повѣсить.  Слѣдствіемъ 
сего  было  однакожъ  то,  что 
возникли  сѣмена  раздора  меж¬ 
ду  солдатами  и  вождемъ  ихъ. 

Когда  такимъ  образомъ , 
какъ  выше  было  упомянуто, 
и  отъ  Французовъ  и  отъ  за¬ 
хваченныхъ  языковъ  были  со¬ 
браны  свѣденія  о  приближеніи 
непріятельскаго  войска,  Гет^ 
манъ  созвалъ  все  рыцарство 
на  совѣтъ  (32);  на  коемъ  пред- 


labie  mż  były  ^  że  iuz  woy- 
sko  iedno  we  czterech  mi¬ 
lach  nieprzyiacielskie  u  Kłu- 
szyna  *  proponował  *  coby 
było  lepszego ,  ieśli  zosta¬ 
wiwszy  przy  obleceniu  gród¬ 
ka  część  woyska*  przebraw¬ 
szy  się  podkac  nieprzyiacie- 
la  w  drodze  ,  czyli  go.  na 
mieyscu  czekać* 

Były  różne  sentencye*  iak 
to  bywa ,  bo  iedni  patrząc 
na  małość  woyska  naszego  , 
że  niebyło  czego  dzielić  , 
uważali  ,  zęby  w  małości 
rozdwoionych  nieprzyiaciel 
nas  niepozył;  więc  za  odey- 
ściem  woyska  naszego  ,  żeby 
ci  co  w  grodku  *  poczuw- 
szy  o  tern  ,  na  oboz ,  rozu- 
mieię.c  że  w  nim  słabe  prae- 
sidium  *  nie  uderzyli.  Było 
iednak  nie  mało *  którzy  ro¬ 
zumieli  *  oboz  osadziwszy  , 
iako  być  może  *  podkać  w 
drodze  nieprzyiaciela  gdyż 
przypuściwszy  go  blisko  , 
możeby  bitwy  niezwodzac  * 
grodkami  *  iako  czynili  u 
Aleksandrowey  Słobody  *  u 


ставивши  полученныя  уже 
извѣстія,  что  часть  непрія¬ 
тельскаго  войска  находится 
при  Клушинѣ,  отстоявшемъ 
на  четыре  мили  ,  предлагалъ 
вопросъ,  выгоднѣе  ли:  высту¬ 
пить,  оставивъ,  для  осады  го¬ 
родка  часть  войска,  и  встрѣ¬ 
тить  непріятеля  на  дорогѣ, 
или  дожидаться  его  на  мѣстѣ* 
Мнѣнія  были  различны , 
какъ  это  случается ,  ибо 
однц,  по  малочисленности  на¬ 
шего  войска,  утверждали,, что 
его  раздроблять  не  возможно, 
потому  что  когда  мы  раз¬ 
дѣленіемъ  ослабимъ  наши 
силы ,  непріятель  можетъ 
насъ  истребить  ,  и  къ  то¬ 
му  же  по  выступленіи  на¬ 
шего  отряда ,  Москвитя¬ 
не  находящіеся  въ  город¬ 
кѣ  ,  узнавъ  о  томъ  ,  и  по¬ 
лагая  ,  что  въ  лагерѣ  на¬ 
шемъ  слабая  защита  ,  могли 
бы  напасть  на  оный.  Однакожъ 
не  мало  было  такихъ,  кото¬ 
рые  предлагали ,  укрѣпивъ 
но  возможности  лагерь,  встрѣ¬ 
тить  непріятеля  на  мартѣ у 
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Troycy  ,  u  Dymitrowa,  ści- 
skaiac  ,  żywności  bronił  * 
tak  broni  nie  dobywaiac  . 

%j  i fl 

łacnoby  nas  zwalczyć. 


Pan  Hetman  niekonkludu- 
iac  *  ani  na  tę ,  ani  na  owę 
stronę  ^  wziął  sobie  na  dal¬ 
szy  rozmysł ,  roskazał  ied- 
nak  ,  ze  ,  gdyby  było  roz¬ 
kazano  do  ruszenia  się^  żeby 
gotowi  byli.  Bo  iuż  acz  miał 
u  siebie  za  rzecz  zawar¬ 
ta  j  podkać  w  drodze  nie¬ 
przyjaciela  ,  zwłoczył  ied- 
nak *  póki  stawało  czasu  ^ 
odkryć  się  z  tym  ,  a  to  że¬ 
by  i  do  woyska  K  niazia  Szuy- 
skiego  ,  i  do  Wołuiewa  y 
zdrayca  iaki  ( a  Moskwy  , 
którey  było  w  obozie  nay- 
bardziey  się  strzegł )  >  nie 


иоо ,  ежели  позволить  ему 
приближиться ,  то  онъ,  мо¬ 
жетъ  быть,  не  вступая  въ 
сраженіе,  сталъ  бы  тѣснить 
насъ  городками,  и  отнялъ  бы 
возможность  получать  съѣст- 
ные  припасы,  какъ  это  слу¬ 
чилось  подъ  Александровскою 
слободою ,  подъ  Троицею  и 
подъ  Дмитровомъ  ,  и  та¬ 
кимъ  образомъ  не  принима¬ 
ясь  за  оружіе  ,  могъ  бы  лег¬ 
ко  насъ  побѣдить. 

Гетманъ  не  преклоняясь 
окончательно  ни  на  ту ,  ни 
на  другую  сторону ,  предо¬ 
ставилъ  это  себѣ  на  даль¬ 
нѣйшее  размышленіе,  однако 
приказалъ  ,  что  бы  были  го¬ 
товы  къ  походу  ,  ежели  онъ 
будетъ  объявленъ.  Хотя  соб¬ 
ственно  для  себя ,  встрѣ¬ 
тить  непріятеля  на  маршѣ 
и  было  для  него  уже  дѣ¬ 
ломъ  рѣшеннымъ  ,  однакожъ 
онъ  медлилъ ,  сколько  воз¬ 
можно,  открыться  въ  этомъ, 
опасаясь  чтобы  какой  нибудь 
измѣнникъ  ( онъ  болѣе  Бсего 
остерегался  Москвитянъ,  ко-* 
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ostrzegli  i  medali  znać.  Aź 
godzina  przed  ruszeniem,  nie 
trąbiąc  ,  аці"  bii^c  bębny  , 
obesłał,  aby  się  ruszyło  woy- 
sko  porządkiem  takim  ,  iaki 
cło  pułkowników  na  piśmie 
był  rozesłany ,  gdyż  z  ude¬ 
rzenia  bębnów  łacno  się  by 
był  Wołuiew  o  ruszeniu  do- 
rozumiał. 


Z  tycli  wszystkich,  którzy 
byli  in  conspectu  gródka  , 
nikt  się  nieruszył ,  strzegąc 
się  wszelakiego  podobień¬ 
stwa  dać  nieprzyiaeielowi. 
Panu  Iakóbowi  Bobowskiemu 
Rotmistrzowi ,  zostawiwszy 
przy  nim  siedemset  iazdy,  pie¬ 
chotę  Króla  JE.  Mości  ,  co 
iey  było.  Kozaków  dwa  puł¬ 
ki,  oboz  i  oblężenie  gródka 
por  uczył  (33);  a  sam  dwie  go¬ 
dziny  przed  zachodem  słońca, 
silenti  agmine  z  woyskiem  , 
jako  się  do  boiu  ruszył.  No- 


торыхъ  въ  лагерѣ  было  не 
мало)  не  предостерегъ  и  не 
далъ  знать  войску  Князя 
Шуйскаго  и  Волуева.  За  част4 
только  предъ  выступле¬ 
ніемъ  ,  онъ  разослалъ  прика¬ 
зы  войску  двинуться  безъ 
трубъ  и  барабаннаго  боя , 
въ  такомъ  порядкѣ ,  какой 
былъ  назначенъ  въ  письмен¬ 
ныхъ  повелѣніяхъ  данныхъ 
Полковникамъ ;  ибо  Волуевъ 
услышавъ  барабанный  бой,  лег¬ 
ко  могъ  бы  догадаться  ,  что 
наши  тронулись  съ  мѣсща. 

Изъ  тѣхъ  ,  коп  были  въ 
виду  городка  ,  никто  не 
двинулся  ,  чтобы  не  подать 
непріятелю  ни  малѣйшаго 
подозрѣнія.  Гетманъ  пору-*, 
чилъ  лагерь  и  осаду  город-, 
ка  Ротмистру ,  Якову  Б  о-? 
бовскому,  оставивъ  при  немъ 
семь  сотъ  человѣкъ  конни¬ 
цы,  всю  пѣхоту  Ę.  В.  Короля 
и  два  полка  Казаковъ  (33)  > 
самъ  же  онъ  за  два  часа  до 
захожденія  солнца ,  соблюдая 
тишину ,  двинулся  съ  вой-, 
скомъ  приготовленнымъ  къ 
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fcy  o  lym  czasie  bardzo  ma¬ 
łe  bywaia  ;  szliśmy  na  cała 
noc  one  cztery  mile  lasem  ,, 
(  34  )  droga  była  niedobra  ; 
przyszliśmy  iednak  nad  woy- 
sko  nieprzyiacielskie j  ieszcze 
niepoczynało  świtać.  Nie- 
przyiaciel  z  małości  woyska 
naszego  lekce  nas  ważył  j  i 
niemniey  się  nie  spodzie¬ 
wał  iak  tego ,  iźbyśmy  ty¬ 
le  mieli  śmiałości  o  tak  wiel¬ 
ką  potęgę  kusić  się  ^  i 
owszem  byli  tey  nadziel,  żeś¬ 
my  mieli  uciekać  nie  czeka- 
iac  u  Carowa.  Z  wieczora 
będąc  Pontus  na  czci  u  Knia¬ 
zia  Dymitra  Szuyskiego.,  bio¬ 
rąc  pieniądze  ^  bo  tego  dnia 
dawano  im  połczwarta  kroć 
.stotysięcy  złotych  ,  prze¬ 
chwalał  się  wspominaiac 
gdym  był  na  Wolmierzu  z 
Karolusowymi  wzięty  ,  dał 
mi  Hetman  szubę  rysia,  mam 
ia  tez  teraz  dla  niego  z  so¬ 
bola  ,,  co  mu  oddaruię  ,  tu¬ 
sząc  sobie  Pana  Hetmana 

u 

poymać. 


бою.  Въ  это  время  нойй  бы® 
ваютъ  коротки  ;  всю  ночь 
мы  шли  лѣсомъ  этй  четы¬ 
ре  мили  (  3  4  )  ‘  дорога  была 
дурная  ;  мы  однако  подошли 
къ  непріятелю ,  когда  еще 
не  начало  разсвѣтать.  Не* 
пріятель  пренебрегалъ  нами 
по  причинѣ  Малочисленности 
нашего  войска,  и  никакъ  не 
ожидалъ ,  чтобы  у  насъ  до-* 
стало  смѣлости  отважиться 
противъ  столь  великой  си¬ 
лы,  напротивъ  того  онъ  пола¬ 
галъ  ,  что  мы  намѣревались 
бѣжать,  не  дождавшись  ихѣ 
подъ  Царевымъ  -  Займищемъ. 
Съ  вечера  Понтусъ  былъ  у 
Князя  Шуйскаго  на  пиру,  й 
при  полученіи  денегъ,  ибо  въ 
этотъ  день  дайо  было  ино¬ 
земцамъ  триста  тысячь  съ 
половиною  злотыхъ,  говорилъ 
съ  хвастовствомъ  :  „когда  я 
„былъ  взятъ  въ  плѣнъ  съ 
„воинами  Карла  при  Воль- 
„марѣ,  Гетманъ  подарилъ  мнѣ 
„рысью  шубу;  а  у  меня  те* 
„перь  есть  для  него  соболья, 
„которой  я  его  отдарю."  Онъ 
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Zatym  tesz  iz  nas  lekce 
Ważyli  ,  nie  strzegli  się  nas, 
śpiących  zastaliśmy  ,  i  by 
było  wszystko  woysko  nasze 
nadścigło  ,  budzilibyśmy  ich 
byli  nieubranych  ;  ale  się 
niemogło  z  onego  lasu  wy¬ 
brać.  Dwa  Falkonety  wziął 
był  z  sobą  P.  Hetman  ,  te 
zawalili  drogę  ,  ze  się  woy¬ 
sko  przed  niemi  niemogło 
dobyć.  Była  i  druga  prze¬ 
szkoda  ,  żeśmy  zaraz  na  nie 
nieuderzyli:  przez  pole  wszy¬ 
stko  ,  którędy  było  iść  ku 
obozowi  nieprzyiacielskiemu, 
płoty(3  5)  były  poprzek  pogro¬ 
dzone  ,  i  między  temi  płoty 
były  wioski  dwie.  Przyszło 
tedy  oczekiwać  nastąpie¬ 
nia  woyska ,  one  płoty  ła¬ 
mać  ,  i  one  wioski  isz  były 
wprost  ku  polu  obrócone  , 
obawiaiac  się ,  żeby  nie- 
przyiaciel  rusznicznymi  ludź¬ 
mi  ,  których  tak  wiele  miał, 
nieosadził ,  i  nas  z  za 
płotów  niepsował,  kazał  ie 


надѣялся  захватить  въ  плѣнъ 
Гетмана. 

Такъ  какъ  непріятели  пре¬ 
небрегали  нами  ,  то  и  не 
приняли  противъ  насъ  ни 
какихъ  продосторожностей ; 
мы  застали  ихъ  спящихъ , 
и  если  бы  все  войско  на¬ 
ше  подоспѣло ,  то  мы  бы 
разбудили  ихъ  еще  не  одѣ¬ 
тыхъ;  но  наше  войско  не  мо¬ 
гло  выбраться  изъ  лѣса;  два 
Фальконета  взятые  Гетма¬ 
номъ  съ  собою  загородили  до¬ 
рогу  такъ,  что  войско  не  мог¬ 
ло  пробраться.  Было  и  другое 
препятствіе ,  помѣшавшее 
намъ  немедленно  ударить  на 
нихъ,  имянно:все  поле, чрезъ  ко¬ 
торое  нужно  было  проходить 
къ  непріятельскому  лагерю  , 
было  перегорожено  плетнями 
(35),  между  которыми  нахо¬ 
дились  двѣ  деревни.  По  этому 
пришлось  намъ  дожидаться  , 
пока  не  подоспѣло  все  войско 
и  пока  не  изломали  этихъ 
плетней.  Гетманъ  приказалъ 
зажечь  сіи  двѣ  деревни  обра¬ 
щенныя  къ  полю  ,  опасаясь  , 


и 


Р.  Hetman  zapalić.  Dopiero 
nieprzyiaciel  się  ocknął :  a 
i  Moskwa  i  cudzoziemski  zob- 
nierz  nie  wiedząc  przyczy¬ 
ny  ,  dla  czego  tak  się  od¬ 
wlokło.,  przyczytuia  to  wiel¬ 
kości  zmysłu  P.  Hetmana  , 
ze.,  mogąc  icli  bic  spięcych, 
nie  chciał,,  i  znak  im  i  czasu 
dał  do  zgotowania  się.  Ale 
by  nie  przyczyny  wyzey 
wspomnione,  podobno  by  ich 
ta  odwłoka  nie  podkała> 


‘Tymczasem ,  zaczym  insze 
woysko  nasze  nadeszło^  pułk 
P.  Zborowskiego.,  który  szedł 
przodem  ^  stanał  w  spra¬ 
wie  na  prawem  skrzyd¬ 
le  ,  następił  potem  pułk  P. 
Strusia  Starosty  Chmielnic¬ 
kiego  .,  który  stanał  na  le¬ 
wem  skrzydle  ;  pułk  P.  Ka- 
zanowskiego  ^  i  P.  Ludwika 
Wayherów,  nad  których  był 


чтобы  непріятель  не  занялъ 
ихъ  застрѣльщиками ,  кото¬ 
рыхъ  у  него  было  много  ,  и 
Чтобы  не  вредилъ  намъ  изъ 
за  тыновъ.  Только  тогда 
пробудился  непріятель ;  но 
какъ  Москвитяне  такъ  и  ино¬ 
земцы,  не  знали  причины,  по 
которой  нападеніе  наше  было 
такъ  замедлено,  то  и  припи¬ 
сывали  это  великодушію  Гет¬ 
мана,  который  имѣя  возмож¬ 
ность  ,  не  хотѣлъ  напасть 
на  спящихъ,  подалъ  имъ  знакъ 
и  далъ  время  приготовить¬ 
ся  ;  но  если  бы  не  вышеу¬ 
помянутыя  причины ,  то 
кажется  ,  не  случилось  бы 
это  замедлѣніе. 

Между  тѣмъ  прежде  не¬ 
жели  подоспѣло  остальное 
наше  войско ,  полкъ  Зборов¬ 
скаго  ,  шедшій  впереди,  вы¬ 
строился  въ  боевой  порядокъ 
на  правомъ  крылѣ;  подошелъ 
потомъ  полкъ  Струся,  Ста¬ 
росты  Хмѣльницкаго ,  кото¬ 
рый  сталъ  на  лѣвомъ  крылѣ , 
полки  Казановскаго  и  Людо¬ 
вика  Вайгера ,  надъ  коими 


І*.  Samuel  Dunikowski  ,  sta¬ 
nęli  w  pobocznych  i  posi- 
lecznych  hufiecli  prawego 
skrzydła;  pułk  Pana  Hetma¬ 
nów,  nad  którym  był  Xiazę 
Janusz  Porycki  ,  na  lewey 
stronie  także  w  pobocznych 
hufiech  stanał;  w  ściskanych 
hufiech  propter  omnes  casus 
stały  niektóre  roty,  iakby  w 
porządku  ;  i  tam  i  sam  P. 
Hetman  pilnował.  Było  tez 
Kozactwa  laevis  armaturae , 
że  czterysta  ,  (36)  Pohreby- 
Sżćzany  ie  zwano,  isz  z  Poh- 
rebyśzćz  riiaiętnośći  Хіазіаі 
Zbaraskich  ,  było  ich  w  tey 
kupie  naywięcey  ,  był  star¬ 
szym  nad  nimi  P.  Piaskow¬ 
ski  ;  tym  P.  Hetman  kazał 
stanać  przy  chroście  ,  iakby 
na  boku  lewego  skrzydła. 
Falkonety  one  dwa  i  z  cho¬ 
rągwią  piesza  Pana  Hetma¬ 
nowa  ieszcze  byli  nieprżybylk 


Gdy  iuz  tak  woysko  sta¬ 
nęło  w  sprawie ,  obiezdza- 
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начальствовалъ  Самуилъ  Ду-з 
кішовскій ,  расположились  въ 
боковыхъ  й  запасныхъ  колон¬ 
нахъ  праваго  КрЬіла,  Гетман¬ 
скій  полкъ  состоящій  подъ 
начальствомъ  Князя  Янута 
Порыцкаго ,  занялъ  позицію 
на  лѣвой  сторонѣ,  также  въ 
боковыхъ  колоннахъ ;  въ  гус¬ 
тыхъ  колоннахъ,  на  всякой  слу¬ 
чай  стояли  нѣкоторыя  ро¬ 
ты,  какъ  бы  въ  строю;  Гет¬ 
манъ  наблюдалъ  повсюду.  Бы¬ 
ли  также  легко  вооружен¬ 
ные  Казаки,  человѣкъ  до  че¬ 
тырехъ  сотъ,  (  36  )  они  на* 
зывались  Погребищанами,  по¬ 
тому  что  въ  этомъ  отря* 
дѣ  наиболѣе  было  людей 
изъ  Погребищъ,  имѣнія  Кня* 
зей  Збаражскихъ,  надъ  коими 
начальствовалъ  Пясковскііь 
Гетманъ  приказалъ  Казакамъ 
стоять  при  кустарникѣ  і 
какъ  бы  возлѣ  лѣваго  крЬі- 
ла ;  пѣхотная  Гетманская 
хоругвь  съ  двумя  Фальконе* 
тами  еще  не  прибыла. 

Когда  войско  такимъ  обра¬ 
зомъ  уже  было  устроено  къ 
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iac  Pan  Hetman  od  hufu  do 

O 

hufu,  animował  swoich,  uka- 
zuiac,  iako  necessitas  in  loco, 
spes  in  virtute,  salus  in  vic- 
toria ,  i  kazał  uderzyć  w 
bębny,  w  trąby  do  podkania. 


Nieprzyiaciel  tez  iuź  sta¬ 
nął  w  sprawie  ;  woysko  cu¬ 
dzoziemskie  (37)  Szwedów, 
iako  się  liczyli  i  brali  pie¬ 
niądze  na  10,000  iezdnych 
i  pieszych,  ale  w  podobień¬ 
stwie  nad  ośm  tysięcy  coś 
ich  mogło  być ,  ci  wzięli 
prawa  rękę  ;  Moskiewskie 
woysko  lewa  ,  którego  ,  iak 
sam  powiada  Kniaź  Dymitr 
Szuyski ,  było  więcey  niźli 
40,000  iezdnych  i  pieszych* 
Płot  był  między  nami 
długi,  iako  się  wyźey  wspom¬ 
niało,  dziury  iednak  w  onym 
płocie  były  tak  ,  iź  nam  , 
gdyśmy  do  nich  do  podka¬ 
nia  szli,  przyszło  onemi  dziu¬ 
rami  wypadać.  Na  wielkiey 
nam  przeszkodzie  był  płot ; 


бою  Гетманъ  объѣзжалъ  всѣ 
отряды,  одушевлялъ  ихъ,  пред¬ 
ставляя  сколь  затрудни¬ 
тельно  ихъ  положоніе,  и  что 
вся  надежда  въ  мужествѣ,  а 
спасеніе  въ  побѣдѣ;  послѣ  че¬ 
го  приказалъ  барабаннымъ 
боемъ  и  трубами  податъ 
знакъ  кь  бою. 

Непріятель  уже  пригото¬ 
вился  къ  битвѣ  ,  иноземное 
(  37  )  Шведское  войско,  вѣ¬ 
роятно  состоявшее  не  болѣе 
какъ  изъ  восьми  тысячь  , 
(хотя  считалось  и  получало 
деньги  на  10,000  конныхъ 
и  пѣшихъ),  расположилось  по 
правую  руку ,  а  Московское 
по  лѣвую,  котораго,  по  сло¬ 
вамъ  самаго  Князя  Димит¬ 
рія  Шуйскаго ,  было  болѣе 
40,000  конницы  и  пѣхоты. 

Между  нами  какъ  было  выше 
упомянуто,  находится  длин¬ 
ный  плетень  съ  небольшими 
промежутками  и  намъ  ког¬ 
да  мы  повели  атаку ,  при¬ 
шлось  проходить  сквозь  сіи 
промежутки.  Сей  плетень 
былъ  для  насъ  большимъ  пре- 
7 


98 


bo  i  Pontus  przy  onym  pło¬ 
cie  postawił  piechotę  ,  któ¬ 
ra  naszych  onemi  dziurami 
wypadaiacych  i  odwracaia- 
cych  bardzo  psowała.  Trwa¬ 
ła  długo  bitwa,  bo  naszi  się 
i  oni  zwłaszcza  cudzoziemcy, 
poprawowali.  Naszym  ,  któ¬ 
rzy  na  Moskiewskie  hufy 
przyszli,  łacnieysza  była  spra¬ 
wa  ,  bo  Moskwa  niewstrzy- 
mała  razu,  ięli  uciekać,  nasi 
gonić.  Wtym  tek  one  Falko- 
neciki  z  ta  trocha  piechota 
przyszli  i  bardzo  potrzebie 
dogodzili.  Bo  do  onych  Niem¬ 
ców  pieszych ,  którzy  przy 
płocie  stali,  wygodzili  pusz- 
karze  z  działek ,  i  piecho¬ 
ta,  choć  ich  trocha,  ale  o- 
chrostani  i  w  wielu  potrze¬ 
bach  bywali  ,  skoczyli  do 
nich  i  upadło  zaraz  między 
Niemcy  kilka  z  działek  z  ru¬ 
sznic  li  postrzelonych  ;  wy¬ 
strzelili  i  Niemcy  do  nich  , 
i  zabili  Pana  Hetmanowych 


пятствіемъ:  ибо  и  Понтусъ 
поставилъ  при  немъ  же  свою 
пѣхоту  ,  которая  весьма  вре¬ 
дила  нашимъ ,  какъ  насту¬ 
павшимъ  чрезъ  сіи  проме¬ 
жутки  ,  такъ  и  возвращав¬ 
шимся  черезъ  оные  назадъ. 
Битва  продолжалась  долго  ; 
какъ  наши ,  такъ  и  непрі¬ 
ятель  ,  особенно  же  инозем¬ 
цы  нѣсколько  разъ  возобно¬ 
вляли  бой.  Тѣмъ  изъ  нашихъ 
которые  сразились  съ  Москов¬ 
скими  полками  было  гораздо 
легче;  ибо  Москвитяне  не  вы¬ 
державъ  нападенія ,  обрати¬ 
лись  въ  бѣгство,  наши  же  пре¬ 
слѣдовали  ихъ.  Въ  это  вре¬ 
мя  подоспѣли  къ  намъ  фэл- 
конеты  съ  небольшимъ  чис¬ 
ломъ  пѣхоты  и  принесли  боль¬ 
шую  пользу.  Ибо  пушкари 
выстрѣлили  изъ  малыхъ  пу¬ 
шекъ  въ  Нѣмецкую  пѣхоту 
стоявшую  подлѣ  плетня,  а 
подоспѣвшая  наша  пѣхота 
хотя  не  многочисленная,  но 
опытная  и  бывшая  во  мно¬ 
гихъ  сраженіяхъ,  бросилась  на 
нихъ,  и  тотчасъ  между  Нѣм- 
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dwóch  >  trzechli  >  ale  wi¬ 
dząc  *  Je  ochotnie  do  nich 

O  * 

idg  ,  igli  Niemcy  od  plota 
uciekać  do  łasa  ,  który  tam 
był  nie  daleko;  Francuzowie 
i  Anglikowie  iezdni  przecie 
z  naszemi  rotami  w  polu , 
coraz  iedni  drugich  posila- 
iac  ,  czynili  ;  acz  kiedy  nie* 
siało  onych  Niemców  pie¬ 
szych  у  którzy  przy  płocie 
nam  byli  na  przeszkodzie  , 
skupiwszy  sig  kilka  rot  * 
uderzyli  w  ong  iazdg  cu¬ 
dzoziemską  kopiymi,  kto  ie- 
szcze  miał  (38),  pałaszami, 
koncerzami,  oni  teJ  destitu- 
ti  praesidio  £ludzi|Moskiew- 
skich  i  oney  piechoty  ,  nie- 
mogli  sig  oprzeć ;  igli  w 
swóy  oboz  uciekać,,  ale  i  tam 
nasi  na  nich  wiechali,  bii^c, 
siekać,  pgdzili  ich  przez  ich 
oboz  własny;  wtenczas  Pon- 
tus  i  Horn  pouciekali.  Zo¬ 
stało  było  ieszcze  do  trzech 
tysigcy,  albo  i  lepiey,  tych 


цамй  пало  нѣсколько  человѣкъ, 
убитыхъ  выстрѣлами  нашихъ 
малыхъ  пушекъ  и  изъ  ружей; 
Нѣмцы  также  выстрѣлили 
въ  оную  пѣхоту  и  убили 
двоихъ  или  троихъ  изъ  Гет¬ 
манова  полка  ,  но  увидивъ  , 
что  наши  смѣло  къ  нимъ 
подступаютъ,  бросились  бѣ¬ 
жать  отъ  плетня  къ  лѣсу, 
который  былъ  не  подале- 
ку.  Конница  Французская  и 
Англійская  подкрѣпляя  другъ 
друга ,  сражалась  съ  на¬ 
шими  ротамм ;  но  когда 
удалилась  Нѣмецкая  пѣхота, 
которая  стояла  подлѣ  пле¬ 
тня  и  была  для  насъ  боль¬ 
шимъ  препятствіемъ,  на  эту 
иноземную  конницу  соеди¬ 
нившись  ,  напали  нѣсколько 
нашихъ  ротъ  вооруженныхъ 
копьями  ( у  тѣхъ  у  кого 
еще  были  )  ,  саблями  и  кон- 
чарами  (38).  Конница  не  под¬ 
держанная  Москвитянами  и 
Нѣмецкою  пѣхотою,  не  могла 
устоять,  пустилась  бѣжать 
въ  свой  станъ  ,  но  и  тамъ 
наши  на  нихъ  напали,  и  ру- 
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cudzoziemców ,  stali  w  krain 
przy  lesie  5  Pan  Hetman  iał 
rozmyślać  ,  iako  ich  z  tego 
fortelu  ruszyć.  Lecz  oni  nie 
maiac  iuz  starszych  ,  widząc 
tek  ,  ke  Moskwa  pouciekała, 
cos  trochę  ieszcze  w  wio¬ 
sce,  która  była  przy  obozie 
Kniazia  Dymitrowym  obo- 
strozona  ,  bawiło  się  ich  ,  a 
i  sam  Kniaź  Dymitr  tamże 
był :  chcąc  tedy  oni  cu¬ 

dzoziemcy  o  zdrowiu  swem 
radzić  ,  wysłali  do  P.  Het¬ 
mana  prosząc  rokowania. 
Pan  Hetman  tez  widząc  rze¬ 
czy  pełne  trudności,  ze  ich 
niełacno  było  od  onego 
chrostu  odrazić  ,  pozwolił. 
Stanęło  na  tern  ,  ze  się  dali 
dobrowohiie;  wielka  część  ich 
obiecali  sięaddicere  stipendiis 
Króla  JE,  Mości  (  39  )  ,  a 
wszyscy  przysięgli  i  daniem 
ręki  od  przedniey szych  Ka¬ 
pitanów  a  potem  i  pismem 
utwierdzili,  ze  nigdy  w  Mo- 


бя  гнали  чрезъ  собственный 
ихъ  станъ  ,  тогда  Понтусъ 
и  Горнъ  обратились  въ  бѣг¬ 
ство.  Еще  оставалось  ино¬ 
земцевъ  до  трехъ  тысячъ 
или  болѣе ,  они  стояли  на 
краю  подлѣ  лѣса.  Гетманъ 
началъ  обдумывать  ,  какимъ 
бы  образомъ  выгнать  ихъ 
изъ  сей  крѣпкой  позиціи.  Но 
они  будучи  уже  безъ  началь¬ 
никовъ  ,  помышляя  о  своей 
безопасности ,  послали  къ 
Гетману ,  прося  его  всту¬ 
пить  съ  ними  въ  перегово¬ 
ры;  они  видѣли  себя  въ  не¬ 
обходимости  рѣшиться  на  сіе 
еще  и  потому ,  что  Мос¬ 
квитяне  бѣжали  и  только 
нс  многіе  изъ  нихъ  остались 
въ  деревнѣ  ,  обнесенной  ча¬ 
стоколомъ  и  находившейся 
подлѣ  лагеря  Князя  Дмитрія, 
тамъ  былъ  и  самъ  Князь  Ди¬ 
митріи.  Гетманъ  вѣдя,  что 
дѣло  было  преисполнено  труд¬ 
ности  и  что  не  легко  было 
выбить  ихъ  изъ  упомянута¬ 
го  кустарника ,  согласился 
на  ихъ  желаніе  вступить  въ 
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sbwie  przeciwko  Królowi  JE. 
Mości  służyć  niemaia.  Pan 
Hetman  tez  im  obiecał  przy 
zdrowiu  i  maiętnoś ciacli  ich 
zachować^  i  którzyby  służyć 
nieclicieli  wolne  przeyście 
do  oyczyzny  u  Króla  JE.  Mo¬ 
ści  otrzymać. 


Interim  gdy  się  te  trakta¬ 
ty  dzieia,  Kniaź  Andrzey  Ga- 
liczyn  i  Kniaź  Daniło  Me- 
zeckb  którzy  byli  z  bitwy  w 
lasy  pouciekali ,  okolno  >  źe 
nasi  ich  zayść  niemogli  ,  w 
kilkaset  koni  przybiegli  zno¬ 
wu  do  oney  wioski  obostroźo- 
ney  w  którey ,  iako  się 
wspomniało  został  się  sam 
icszcze  Kniaź  Dymitr;  i  Pon- 


переговоры;  кончилось  тѣмъ 
что  они  сдались  доброволь¬ 
но;  большая  часть  ихъ  обѣ¬ 
щались  поступишь  на  служ¬ 
бу  Е.  Б.  Короля  (39),  всѣ  же 
они  присягнули  и  утверди¬ 
ли  присягу  сперва  поданіемъ 
руки  знатнѣйшими  Капита¬ 
нами  ,  а  потомъ  и  письмен¬ 
но  ,  что  никогда  не  будутъ 
служить  въ  Московскомъ  Го¬ 
сударствѣ  противъ  Е.  В. 
Короля.  Гетманъ  обѣщался 
оставить  имъ  какъ  жизнь  , 
такъ  и  имущество;  а  тѣмъ 
кои  бы  не  пожелали  служить, 
обѣщалъ  исходатайствовать 
у  Е.  В.  Короля ,  свободный 
пропускъ  въ  ихъ  отечество. 

Между  тѣмъ  какъ  дѣлал¬ 
ся  сей  договоръ,  Князья  Ан¬ 
дрей  Голицынъ  и  Данило  Ме- 
зецкій ,  которые  съ  поля 
битвы  убѣжали  въ  лѣса  ,  и 
сдѣлавъ  объѣздъ,  такъ  что¬ 
бы  не  встрѣтиться  съ  на¬ 
шими,  въ  числѣ  нѣсколькихъ 
сотъ  явились  снова  въ  дерев¬ 
ню  обиесеную  частоколомъ, 
въ  коей  какъ  было  упомяну- 
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tus  i  Horn  z  nimi  się  też 
wrócili ;  i  snadź  radhy  był 
Pontus  onę  umowę  rozer¬ 
wał  ;  ale  żołnierze  dzierżeli 
się  iey  mocno.  Kniaź  Dy¬ 
mitr  i  Kniaź  Galiczyn  wi¬ 
dząc  ( bo  to  było  in  con- 
spectu),  że  się  cudzoziemscy 
żołniersze  z  Panem  Hetma¬ 
nem  zsyłaia,  ięli  tyłem  oney 
wioski  przez  swóy  oboz , 
który  za  wsią  był,  gwałtnie 
ku  lasowi  uciekac  ,  co  nay- 
kosztownieysze  rzeczy,  kubki 
czary  srebrne,  szaty,  sobole 
rozłożywszy  na  widoku  w 
obozie  swym.  Rzucili  się  na¬ 
si  w  pogonię  ,  ale  mało  ich 
goniło  ,  padli  w  obozie  na 
łupie  onym;  bo  też  to  Mos¬ 
kwa  na  to  uczyniła ,  żeby 
naszych  od  gonienia  zabawi¬ 
li.  Gdyśmy  do  nieprzyiaciela 
szli,  tylko  działka,  a  samego 
P.  Hetmana  kareta  była;  na- 
zad  się  wracaięc ,  było  wo¬ 
zów  ,  kolas  ledwie  nie  wię- 
cey  niźli  nas;  bo  zaprzężone 
stały  Moskiewskie  kolasy , 
które  nasi  naładowawszy  łu- 


mo ,  остался  самъ  Князь 
Димитрій ;  съ  ними  возвра¬ 
тились  Понту  съ  и  Горнъ  , 
и  видно  что  Понтусъ  го¬ 
товъ  былъ  не  сдержать 
заключеннаго  договора  ,  но 
солдаты  сохраняли  его  на¬ 
стойчиво.  Князь  Димитрій 
и  Князь  Голицынъ  видя  (ибо 
это  произходило  предъ  ихъ 
глазами),  что  иноземные  во¬ 
ины  пересылаются  съ  Гет¬ 
маномъ  ,  быстра  побѣжали 
въ  лѣсъ  заднею  стороною 
деревни  ,  чрезъ  свой  лагерь  , 
который  находился  позади 
деревни,  —  разложивъ  на  виду 
въ  своемъ  лагерѣ  драгоцѣн¬ 
нѣйшія  вещи,  кубки ,  сереб- 
рянныя  чаши  ,  одежды  ,  со¬ 
больи  мѣха;  хотя  нати  пус¬ 
тились  въ  погоню ,  не  мно¬ 
гіе  однакожъ  перес лѣ довали 
непріятеля,  бросившись  въ  ла¬ 
герѣ  на  эту  добычу ,  ибо 
Москвитяне  сіе  сдѣлали  для 
отклоненія  нашихъ  отъ  пре¬ 
слѣдованія.  При  нашемъ  вы¬ 
ступленіи  (изъ  йодъ  Царева-Зай- 
мшца)  ,  съ  нами  находились 
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parni  wieźli  ,  i  w  onym 
złym  lesie  nawięzło  gwałt,  źe 
ieździe  miiać  się  z  trudno¬ 
ścią  przychodziło  ;  gdy  P. 
Hetman  obawiaięc  się  ,  że¬ 
by  co  niebespiecznego  na 
oboz  od  Wołuiewa  w  nie- 
bytność  iego  nie  padło,  kwa¬ 
pił  się  i  tegoż  dnia  do  obo¬ 
zu  zaraz  się  wrócił. 


Kniaź  Dymitr  ,  choć  nie¬ 
wiele  ich  za  nim  goniło  , 
uciekał  potężnie  ,  na  błocie 
konia  ,  na  którym  siedział  , 
i  obuwia  zbył ;  boso  na  li- 
chey  chłopskiey  szkapinie  pod 
Możaysk  do  monastyra  przy- 
iecliał.  Tamże  konia  i  obu¬ 
wia  dostawszy  ,  nic  nie  ba¬ 
wiąc  do  Moskwy  iechał;  Mo- 
żayszczanom,  którzy  do  nie- 


шолько  небольшія  пушки  и 
карета  Гетмана;  а  на  воз¬ 
вратномъ  пуши  повозокъ,  ко¬ 
лясокъ,  было  числомъ  едвали 
не  болѣе  насъ  самихъ ;  ибо 
Московскія  позозки  стояли 
запряженныя  ,  которыя  на¬ 
ши  нагрузивъ  добычею,  увез¬ 
ли  съ  собою,  множество  ихъ, 
завязло  въ  томъ  трудномъ 
для  прохода  лѣсѣ,  такъ  что 
конница  принуждена  была 
съ  трудомъ  обходить  ихъ ; 
Гетманъ  ,  опасаясь  ,  что  бы 
во  время  его  отсудствія  ла¬ 
герь  не  подвергся  какой  ни- 
будь  опасности  отъ  Волуева, 
спѣшилъ  и  возвратился  въ 
тотъ  же  день  въ  станъ. 

Князь  Димитрій  бѣжалъ 
поспѣшно ,  хотя  не  многіе 
его  преслѣдовали  ,  онъ  увя¬ 
зилъ  своего  коня  въ  болотѣ, 
потерялъ  также  обувь ;  и 
босый  на  тощей  крестьян¬ 
ской  клячѣ ,  пріѣхалъ  подъ 
Можайскъ  въ  монастырь. 
Тамъ  доставъ  лошадей  и  обувь, 
безостановочно  отправился 
въ  Москву.  Жителямъ  Мо- 
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go  przyszli ,  roskazał  ,  żeby 
łaski  i  miłosierdzia  u  zwy¬ 
cięscy  prosili;  gdyż  obronie 
się  sposobu  nie  mieli.  Iakoż 
tedy  Możayszczanie  wypra¬ 
wili  do  JP.  Hetmana  swym 
i  kilku  inszych  zamków.,  Bo- 
rysowa,  Werehi,  Buzy  imie¬ 
niem  poddaństwo  oflaruiac. 

Bitwa  ta  trafiła  się  na 
dzień  4  Lipca*.  Zginęło  z  cu¬ 
dzoziemców  do  1,200  człeka, 
Moskwy  naywięcey  w  pogo¬ 
ni  po  różnych  mieyscach ;  i 
w  naszych  też  niebyło  bez 
szkody  :  zabit  Rotmistrz  P. 
Lanckoroński  (  40  )  ,  towa¬ 
rzyszów  samych  lepiey  niże¬ 
li  przez  sto,  oprócz  pacholi- 
ków,  koni  pocztowych  (41), 
oprócz  tych,  co  się  wyliczyli, 
więcey  niż  czterysta  żabi* 
tych. 


*  aĄ.  Czerwca  v.  s.  (iGio  roku). 


жайска ,  которые  къ  нему 
пришли  ,  приказалъ  просишь 
милости  и  пощады  у  побѣ¬ 
дителя,  ибо  защищаться  не 
было  средствъ  ,  и  дѣйстви¬ 
тельно  жители  Можайска 
послали  къ  Гетману ,  пред¬ 
лагая  ему  покорность  отъ 
своего  имени  и  отъ  имени 
другихъ  городовъ  :  Борисова, 
Вереи  и  Рузы. 

Битва  сія  произходила  4  го 
Іюля.  *  Иноземцевъ  поги¬ 
бло  до  1,200  человѣкъ,  Мо¬ 
сквитянъ  же  наиболѣе  погиб¬ 
ло  во  время  преслѣдованія 
оныхъ,  въ  разныхъ  мѣстахъ; 
и  у  насъ  также  не  обош¬ 
лось  безъ  потери ;  былъ 
убитъ  Ротмистръ  Ланско- 
ронскій  (  40  )  ,  однихъ  то¬ 
варищей  ,  кромѣ  пахоликовъ 
погибло  болѣе  ста ,  лоша¬ 
дей  эскадронныхъ  (  41  )  за 
изключеніемъ  тѣхъ  коихъ  из¬ 
лечили,  погибло  болѣе  четы¬ 
рехъ  сотъ. 


*  По  старому  стилю  24  го  Іюня 
(  i  б  іх)  года  ). 
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Wołuiew  o  odeyściu  i 
zwróceniu  się  Pana  Hetma¬ 
nowym  zgoła  nic  niewie- 
dział,  aż  w  nocy  piechota  z 
szańców  poczęli  wołać  у  po- 
wiadaiac  im  de  eventu  bit¬ 
wy.  Niedawali  temu  wiary  * 
aż  nazaiutrz  rano  P.  Het¬ 
man  5  choręgwie  3  więźnie 
kazał  im  ukazać  у  wskazał 
do  Wołuiewa,  ieśli  niewie- 
rzy,  żeby  posłał  na  mieysce, 
gdzie  bitwa  była:  iakoż  po¬ 
syłał  tam  Wołaj ew. 

W  tym  też  przyszli  na¬ 
zaiutrz  cudzoziemscy  żołnie¬ 
rze  ,  którzy  byli  przy  cho¬ 
rągwiach  zostali  у  bo  wiele 
ich  w  lasy  pouciekało  у  nie- 
wiedzęc  co  się  z  ich  towa¬ 
rzyszami  dzieie^  tułali  się  po 
różnych  mieyscach,  nierych- 
ło  potym  po  kilkunastu  ^  po 
kilkudziesiat  schodzili  się  do 
swoich.  Pontus  też  z  Hor¬ 
nem  będąc  conscii  zdrady  у 
która  we  Szwecyi  uczynili 
przeciwko  Królowi  JE.  Moś- 


Волуевъ  ничего  не  зналъ 
о  выступленіи  и  возвращеніи 
Гетмана  до  тѣхъ  поръ,  по¬ 
ка  ночью  пѣхота  не  начала 
кричать  изъ  за  окоповъ , 
извѣщая  ихъ  объ  успѣхѣ  би¬ 
твы.  Они  не  вѣрили  этому, 
пока  на  слѣдующій  день  ут¬ 
ромъ,  Гетманъ  ее  приказалъ 
показать  ими  знамена  и  плѣн¬ 
никовъ  у  совѣтуя  Волуеву 
ежели  онъ  не  вѣритъ ,  пос¬ 
лать  на  то  мѣнто,  гдѣ  про- 
изходило  сражаніе ,  и  дѣй¬ 
ствительно  Волуевъ  посы¬ 
лалъ  туда. 

Между  тѣмъ  на  слѣдую¬ 
щій  день  пришли  иноземные 
воины  ,  которые  оставались 
при  знаменахъ  ^  ибо  множе¬ 
ство  ихъ  разбѣжалось  по 
лѣсамъ,  не  зная  что  произ- 
ходило  съ  ихъ  товарищами ; 
они  скитались  по  разнымъ 
мѣстамъ  и  медленно  по  не¬ 
многу  ,  по  нѣскольку  десят¬ 
ковъ  присоединялись  къ  сво¬ 
имъ;  Понтусъ  же  иГорнь  бывъ 
соучастниками  измѣны  учи¬ 
ненной  Е.  В.  Королю  въ  Шве-> 
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ci  ,  i  boiac  się  za  to  kara¬ 
nia  ,  sto  i  kilkadziesiąt  człe¬ 
ka  z  sobą  namówiwszy  ,  ku 
Nowogrodu  wielkiemu  uszli  , 
iednakże  obnażeni  ze  wszyst¬ 
kiego  od  swoich  żołnierzów 
którzy  po  odiechaniu  Pana 
Hetmanowym  ,  żadaiac  im  , 
że  ich  stipendia  intercepe- 
runt,  rzucili  się  na  nie*  ma¬ 
ło  niepozabiiali  ,  odarli  ze 
wzystkiego. 

Wołuiew  gdy  iuż  cudzo¬ 
ziemskie  żołnierze  uyrzał  ,  z 
któremi  dobrze  się  znał 
(  42  ),  bo  z  niemi ,  iako  się 
wyżey  wspomniało,  Osipowa 
i  inszych  zamków  pod  na- 
szemi  dobywał,  prosił  roko¬ 
wania.  Pan  Hetman  widząc 
rzecz  niebespieczna  doby¬ 
wać  go,  bo,  iakośmy  potym 
oględali  munitiae ,  któremi 
się  byli  okopali ,  obwarowa¬ 
li  byli  bardzo  dobrze ,  tak 
iż  gdyby  było  ,  iak  niektó¬ 
rzy  radzili,  przyszło  do  do¬ 
bywania  ,  niebyliby&my  bez 
znacznego  szwanku.  Zas  gło¬ 
dem  ich  wymorzyć,  iako  на¬ 


ціи  ,  и  опасаясь  за  то  на¬ 
казанія  ,  подговорили  слиш¬ 
комъ  сто  человѣкъ ,  и  у- 
тли  къ  Великому  Новгороду, 
бывъ  однакожъ  обобраны  сво¬ 
ими  солдатами,  которые  по¬ 
слѣ  отъѣзда  Гетмана  ,  уко¬ 
ряя  ихъ  въ  томъ,  что  завла¬ 
дѣли  ихъ  жалованьемъ,  броси¬ 
лись  на  нихъ ,  ограбили  и 
едва  не  убили. 

Волуевъ ,  увидѣвъ  инос¬ 
транныхъ  воиновъ,  которыхъ 
зналъ  хорошо  (  42  )  ,  ибо 
еъ  ними ,  какъ  выте  упомя¬ 
нуто  бралъ  у  нашихъ  Оси¬ 
повъ  и  другія  города ,  про¬ 
силъ  вступить  въ  перегово¬ 
ры.  Гетманъ  видя,  что  брать 
сей  городокъ  дѣло  трудное,  ибо 
въ  послѣдствіи  при  осмотрѣ 
нами  шанцовъ,  которыми  они 
окопались  и  защитили  себя,  мы 
нашли  оные  весьма  хорошими, 
и  мы  потерпѣли  бы  большой 
уронъ  ,  если  надлежало  бы  , 
какъ  нѣкоторые  совѣтовали, 
брать  ихъ  приступомъ.  Да¬ 
бы  принудить  ихъ]  голодомъ 


107 


rod  Moskiewski  (w  cze'm  ża¬ 
den  z  nimi  nie  porówna  )  , 
lada  czem  żyw  ,  poszłoby 
było  w  długo.  Pana  Hetma¬ 
na  zaś  myśl  do  tego  wiodła, 
dla  dwóch  ważnych  ( które 
się  niżey  powiedzą  )  przy¬ 
czyn  ,  żeby  nic  niebawięc 
ku  stolicy  nastąpił.  Przypadł 
tedy  rad  na  to,  żeby  z  Wo- 
łuiewem  kontraktować  (43), 
zwłaszcza  że  dobry  poda¬ 
wał  się  sposób  tych  trakta¬ 
tów  ,  gdyż  Moskwa  na  tym 
samym  przestawała ,  co  iuż 
było  Sołtykowi*  i  innym  pod 
Smoleńskiem  Boiarom  od  Kró¬ 
la  JE.  Mości  pozwolono.  Te- 
miż  tedy  kondycyami  zawarł 
z  nimi  P.  Hetman ,  a  oni 
poddaństwo  i  wiarę  Króle¬ 
wiczowi  Władysławowi  po¬ 
przysięgli.  Iakoż  zaraz  przy¬ 
łączyli  się  do  woyska  nasze¬ 
go  ,  i  dosyć  wiernie ,  choc 
to  Szuyski  ieszcze  rebus  po- 
ticbatur,  i  życzliwie  się  za¬ 
chowali  ;  wiadomości  częste 


къ  сдачѣ,  для  этого  нужно  бы¬ 
ло  бы  много  времени ,  ибо 
Московскій  народъ  (  въ  чемъ 
ни  одинъ  съ  нимъ  не  сравнит¬ 
ся  )  довольствуется  весьма 
малымъ.  Гетманъ  же  по  двумъ 
важнымъ  причинамъ  (  о  ко¬ 
торыхъ  будетъ  сказано  ни¬ 
же)  ,  преимущественно  по¬ 
мышлялъ  о  томъ ,  чтобы 
немедленно  подступить  къ 
Столицѣ.  Онъ  согласился 
вступить  съ  Волуевымъ  въ 
переговоры  (43)  тѣмъ  охот¬ 
нѣе,  что  представлялся  хо¬ 
рошій  случай  для  оныхъ , 
ибо  Москвитяне  довольство¬ 
вались  тѣмъ,  на  что  уже 
согласился  Е.  В.  Король 
въ  переговорахъ  подъ  Смо¬ 
ленскимъ  съ  Салтыковымъ  * 
и  другими  Боярами.  На  тѣхъ 
же  самыхъ  условіяхъ  Гет¬ 
манъ  заключилъ  съ  ними  до¬ 
говоръ  ,  и  они  присягнули 
Королевичу  Владиславу  на 
вѣрность  и  подданство.  Въ 
слѣдствіе  сего  они  немед- 


Michałowi. 


Михаиломъ. 
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a  gęste  z  stolicy  *  zrozumie- 
waiac  się  z  swemij  P.  Het¬ 
manowi  przynosili:  listy,  któ¬ 
re  P.  Hetman  posyłał  do 
stolicy  do  niektórych  osób 
i  uniwersały  zgubie  Szuyskie- 
go  służące,  przynosili. 


I  dla  tego  tez  w  woysku 
siła  była  poranionych  ^  zo¬ 
stawić  ich  niebyło  mieysca 
potemu ,  przyszło  ich  siła 
na  woziech  wieść  9  bo  na 
koniach  nie  mogli ^  marło 
ich  siła.  ( 44 )  Go  acz  ża¬ 
łosno  było  P.  Hetmanowi , 
patrzac  iednak  na  to  ,  iz  za 
zabawa  zwycięstwo  nie  po¬ 
szłoby  w  pożytek,,  chciał  w 
świeżym  razie  *  w  świeżym 
strachu  na  Szuyskiego  nastą¬ 
pić,  i  niedac  mu  się  rekty- 
gować.  Gdyby  mu  się  dało 


ленно  присоединились  къ  на¬ 
шему  войску ,  и  остались 
довольно  вѣрными  ,  (  хотя 

Шуйскій  имѣлъ  еще  вер¬ 
ховную  власть),  и  доброже¬ 
лательными;  они  часто  при¬ 
носили  Гетману  изъ  Столи¬ 
цы  многія  извѣстія  ,  входя 
въ  сношенія  съ  своими,  и  пе¬ 
реносили  письма ,  которыя 
Гетманъ  писалъ  въ  Столицу 
къ  нѣкоторымъ  лицамъ  какъ 
равно  и  универсалы  ,  писан¬ 
ные  съ  намѣреніемъ  погу¬ 
бить  Шуйскаго. 

Въ  войскѣ  было  столь 
много  раненыхъ  ,  что  не  до¬ 
ставало  мѣста  для  помѣще¬ 
нія,  надобно  было  везти  ихъ 
на  подводахъ ,  ибо  они  не 
могли  сидѣть  на  конѣ ,  и 
великое  множество  ихъ  уми¬ 
рало.  (44)  Хотя  сіе  было  и 
прискорбно  для  Гетмана,  но 
видя ,  что  если  онъ  будетъ 
медлить,  одержанная  побѣда 
не  принесетъ  ни  какой  поль¬ 
зы,  онъ  хотѣлъ  преслѣдовать 
Шуйскаго ,  дабы  не  дать 
ему  времени  оправиться  отъ 
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było  wytchnąć  /pieniędzy  i 
skarbu  miał  dostatek ,  czem 
by  mógł  był  i  woynę  i  swoie 
rzeczy  krzepić.  Ta  była  ied- 
na  przyczyna  ,  dla  którey 
się  Pan  Hetman,  kwapił*  dru¬ 
ga  była*  że  Impostor,  któ¬ 
ry  się  Dymitrem  zwał*  chciał 
teyże  pogody  naszego  zwy¬ 
cięstwa  przeciwko  Szuyskiemu 
zażyć.  Przyszedł  z  Kaługi  * 
skupił  się  z  naszemi  bracia* 
nad  któremi  był  P.  Sapieha 
starszym  (  45  )  ,  nad  rzeka. 
Uhra*  w  siedem  mil  od  nas* 
a  dawszy  po  półpięta  złote¬ 
go  na  koń ,  ruszył  się  na 
Medynę  *  ku  Borowsku  (  za¬ 
mek  to  *  ale  natenczas  nie¬ 
byt  osadzonym  )  *  do  mona¬ 
styru  Pachnucego*  który  ma¬ 
łym  murkiem  obwiedziony  * 
chłopstwa  okolicznego  mnóst¬ 
wo  się  było  zgromadziło  tak, 
i  z  w  Monastyr  wcisnąć  się 
niemogli  *  w  około  monas- 
tyra  za  kobyleniem  stało  ich 
siła.  Naszi  ,  którzy  byli  z 
Impostorem*  widząc  to*  przy¬ 
puścili  do  nich  (46);  chłop- 


нсдавняго  страха.  У  Шуй¬ 
скаго  было  много  денегъ  и 
сокровищъ ,  которыми  онъ 
могъ  поддержать  войну  и 
дѣла  Свои,  еслибы  онъ  опом¬ 
нился  отъ  прежней  неудачи. 
Это  была  первая  причина 
поспѣшности  Гетмана;  дру¬ 
гая  та  ,  что  Самозванецъ  , 
называвшійся  Димитріемъ,  хо¬ 
тѣлъ  воспользоваться  на¬ 
шею  побѣдою  и  дѣйство¬ 
вать  противъ  Шуйскаго. 
Онъ  прителъ  изъ  Калуги  со¬ 
единился  съ  нашими  сооте¬ 
чественниками  ,  надъ  кото¬ 
рыми  начальствовалъ  Сапѣга 
(  45  )  ,  при  рѣкѣ  Угрѣ  ,  въ 
разстояніи  семи  миль  отъ 
насъ,  и  давъ  на  каждаго  всад¬ 
ника  по  41  золотыхъ,  двинулся 
чрезъ  Медынь  къ  Боровску 
(городъ  ( замокъ),  но  въ  то  вре- 
мя  бывшій  безъ  войскъ  )  въ 
монастырь  Св.  ПаФнутія , 
но  онъ  не  могъ  ворваться  въ 
него ,  ибо  монастырь  былъ 
окруженъ  малою  стѣнкою,  о- 
крестныхъ  поселянъ  ,  собра¬ 
лось  такое  множество,  что 


stwo  i§li  uciekać  w  Monas¬ 
tyr  wielkim  nawałem  tak , 
isz  bramy  zamknać  niemoż- 
na,  do  nich  naszi  wpadli  w 
monastyr*  Kniazia  Wołkoń- 
skiego ,  który  tam  był  od 
Szuyskiego  woiewodę,  w  cer¬ 
kwi  zabili  ,  czerńce  i  Wszy¬ 
stek  on  gmin  wysiekli  ,  mo¬ 
nastyr  i  cerkiew  splondro- 
wali.  Żtamtad  poszedł  Im- 
postor  ku  Sierpuchowu  ,  za¬ 
mek  to  iest  nad  rzeka  Oka, 
osadzony  od  Szuyskiego,  ale 
Impostor  zblażnił  praesidia- 
rios ,  udaiac  to,  ze  P.  Het¬ 
man  iemu  gwoli  woynę  pro¬ 
wadzi  :  i  tak  siłom  swoim 
nieufaiac,  a  boiac  się  co  się 
stało  u  Pachnucego  mona¬ 
styru,  poddali  się  Szalbierzo¬ 
wi.  Od  Sierpuchowa  poszedł 
Szalbierz  ku  Moskwie.  Tam¬ 
że  napadło  nań  ze  3,000  Ta¬ 
tar  ,  niespodziewanie  na  sa¬ 
my  oboz  uderzyli ,  i  nakar¬ 
mili  ich  strachu  ,  ale  skoro 
naszi  przyszli  do  koni,  ustą¬ 
pili  Tatarowie  wpław  przez 
rzekę  Okę  do  kosza  swego* 


они  не  могли  помѣститься  въ 
монастырѣ,  и  множество  ихъ 
расположилось  около  онаго  за 
рогатками.  Наши  находящіеся 
съ  Самозванцемъ  увидѣвъ  сіе 
напали  на  нихъ  (46);  кресть¬ 
яне  пустились  бѣжать  въ 
монастырь  съ  такимъ  стрем¬ 
леніемъ  і  что  нельзя  было 
затворить  воротъ  ;  за  ни¬ 
ми  вторгнулись  наши  и  уби¬ 
ли  въ  церкви  Князя  Волкон¬ 
скаго,  котораго  Шуйскій  на¬ 
значилъ  туда  воеводою  :  пе¬ 
ребили  иноковъ,  чернецовъ  и 
всѣ  толпу  ,  ограбили  мона¬ 
стырь  и  церковь.  Оттуда 
Самозванецъ  отправился  въ 
Серпуховъ ,  городъ  лежащій 
на  Окѣ  и  укрѣпленный  Шуй¬ 
скимъ.  Самозванецъ  обманулъ 
гарнизонъ,  говоря,  чшо  Гет¬ 
манъ  ведетъ  войну  въ  его 
пользу:  шакимъ  образомъ  за- 
щищавщіе  городъ ,  не  пола¬ 
гаясь  на  свою  силу  и  стра¬ 
шась  такой  же  участи  ,  ка¬ 
кой  подвергнулся  монастырь 
Св.  Паонутія,  сдались  обман¬ 
щику.  Изъ  Серпухова  обман- 
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Bo  Szuyski  z  £adney  mia¬ 
ry  ,  co  iedno  mógł ,  sobie 
non  deerat  ,  przyzwał  był  i 
Tatar  dawszy  im  upominki  : 
dway  było  zacnych  Murzów 
Tatarskich ,  Baterby  i  Kan- 
tymir  Murza  >  mieli  z  sobą 
do  15,000  Tatar;  a  prawie 
podczas  zwiedzioney  u  Kłu- 
szyna  bitwy  >  ^dowiedziawszy 
się  od  ięzyków  o  przegraney, 
nie  chcieli  iść  na  tę  stronę 
Oki  z  Koszem  ,  choć  ich 
Szuyski  o  to  sollicytował , 
kommunika  tylko  ze  4,000  , 
iako  się  wspomniało  ^  prze¬ 
prawili,  a  dowiedziawszy  się 
od  ięzyków  pod  woyskiem 
Impostorowych  dostanych  ^ 
ze  i  P.  Hetman  przebrawszy 
co  sposobnieyszych  9  miał 
się  ku  nim  ruszyć  *  będąc 


щикъ  пошелъ  къ  Москвѣ,  гдѣ 
напало  на  него  около  3,000 
Татаръ  ,  которые  внезапно 
устремившись  на  лагерь,  про¬ 
извели  въ  немъ  ужасъ,  не  когда 
наши  сѣли  на  коней,  то  Та¬ 
тары  кинулись  вплавь  чрезъ 
Оку  въ  свой  таборъ. 

Шуйскій  употреблялъ  всѣ 
средства,  какія  только  могъ: 
онъ  призвалъ  Татаръ,  сдѣлалъ 
имъ  подарки  ;  двое  знамени¬ 
тыхъ  Мурзъ ,  Батербій  и 
Кантемиръ  Мурза,  привели  съ 
собою  1 5 ,0 0 0  Т атаръ  и  почти 
во  время  самой  битвы  при 
Клушинѣ  у  узнавъ  отъ  взя¬ 
тыхъ  языковъ  о  потерѣ 
сего  сраженія  ,  они  не  хотѣ- 
ли  переправиться  съ  та¬ 
боромъ  на  ту  сторону  Оки, 
хотя  Шуйскій  побуждалъ  ихъ 
къ  тому ,  а  выслали  толь¬ 
ко  ,  какъ  мы  выше  упомяну¬ 
ли  4,000  человѣкъ.  Когда 
же  узнали  отъ  плѣнныхъ  за¬ 
хваченныхъ  въ  войскѣ  Самоз¬ 
ванца,  что  Гетманъ  собравъ 
отборное  войско  ,  намѣре¬ 
вается  идти  против^  нихъ, 
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tez  iuż  ociężali  zdobyczy  , 
iako  naypilniey  mogli,  ucho¬ 
dzili  nazad  tymże  szlakiem  * 
którym  byli  przyszli.  Impo- 
stor  stamtad  prosto  puścił 
się  ku  stolicy  ,  spodziewane 
się  w  tym  zamęcie  rzeczom 
swym  dogodzić. 

Pan  Hetman  ,  lako  się 
wspomniało.,  nie  spał  w  spra¬ 
wach  Króla  JE.  Mości.,  i  Rze- 
czypospolitych  należących  : 
skoro  z  ludźmi  Moskiew- 
skiemi  kompozycya  uczy¬ 
nił  ,  wyprawiwszy  z  posły 
swemi  do  Króla  JE.  Mości 
Kniazia  Jeleckiego  Wojewo¬ 
dę  pod  Smoleńsk,  który  zac¬ 
nością  familii  przechodził 
Wołuiewa  ,  ale  iego  Wołu- 
iew  dzielnością  i  doświad¬ 
czeniem  w  rzeczach  nierów¬ 
nie  przechodził ,  i  dla  tego 
P.  Hetman  przy  sobie  go  zo¬ 
stawił  ,  i  wierności  i  życz¬ 
liwości  dośyć  uznał.  Cu¬ 
dzoziemskie  żołnierze  przebra- 
kowawszy,  i  zostawiwszy  ich 
przy  sobie  pod  trzy  tysiące, 
inszych  3  którzy  nieeheieli 


они  обремененные  добычею  , 
ушли  со  всевозможною  скоро¬ 
стію  тою  же  дорогою  ,  ко¬ 
торою  прибыли.  Оттуда  Са¬ 
мозванецъ  двинулся  прямо  къ 
Столицѣ,  надѣясь  во  время 
сего  смятенія ,  устроить 
дѣла  въ  свою  пользу. 

Гетманъ,  какъ  выше  было 
упомянуто ,  не  дремалъ  въ 
дѣлахъ  касающихся  до  Е.  В. 
Короля  и  Республики  и,  какъ 
скоро  сдѣлалъ  съ  Москви¬ 
тянами  договоръ ,  отпра¬ 
вилъ  къ  Сигизмунду  подъ 
Смоленскъ  съ  своими  посла¬ 
ми  Воеводу  Князя  Елецкаго  , 
который  знатностью  проис¬ 
хожденія  превосходилъ  Волу- 
ева  ,  но  пе  могъ  сравняться 
съ  нимъ  умомъ  и  опытностію 
въ  дѣлахъ  _,  потому  Гетманъ 
оставилъ  его  при  себѣ  и  до¬ 
вольно  испыталъ  вѣрность  и 
приверженность  его.  Пере¬ 
бравъ  все  иностранное  войско 
онъ  оставилъ  при  себѣ  около 
3,000  ,  и  прочихъ  кото¬ 
рые  не  хотѣли  служишь  , 
отправилъ  подъ  Смоленскъ , 
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służyć  ,  odprawił  i  odpuścił 
pod  Smoleńsk  ,  dawszy  im 
przystawy  i  listy  przyczynne 
do  Króla  JE.  Mości  ,  zęby 
swobodnie  przez  państwa 
Rzeczypospolitey  przepuszcze¬ 
ni  byli ,  a  sam  śpieszył  ku 
stolicy. 

Na  każdy  dzień  wiadomo¬ 
ści  przychodziły  z  Moskwy, 
o  wielkiey  mieszaninie ,  na 
którai  się  tam  zanosiło  ,  acz 
tez  przybiezono,  daiac  znać, 
ie  Szuyski  z  państwa  zsa- 
dzon,  i  do  swego  Boiarskiego 
domu  ,  a  potym  do  monas¬ 
tyru  Gudowego  w  czerńce 
postrzyzon.  Co  isz  rzadka 
rzecz  Monarchę  takiego.,  ab- 
solute  panuiacego  ,  z  państ¬ 
wa  zsadzić,  krótko  się  przy¬ 
pomnij  iako  do  tego  przyszło. 


Przesyłał  P.  Hetman  siła 
listów  taiemnie  do  Moskwy 
z  uniwersałami  do  ochydze- 
nia  Szuyskiego,  ukazui^c  ia¬ 
ko  W  Carstwie  Moskiewskiem 


давъ  имъ  приставовъ ,  и 
ходатайств енныя  письма  къ 
Е.  В.  Королю  ,  дабы  они 

(  сіи  иноземцы  )  были  Свободно 

пропущены  чрезъ  владѣнія 
Речи  Посполитой ,  а  самъ 
поспѣшилъ  къ  Столицѣ. 

Каждый  день  приходили 
извѣстія  изъ  Москвы  о  боль¬ 
шемъ  смятеніи  ,  которое 
приготовлялось  тамъ ;  на¬ 
конецъ  доставлено  извѣстіе, 
что  Шуйскій  низвергнутъ 
съ  престола  и  сперва  былъ 
посаженъ  въ  своемъ  Бояр¬ 
скомъ  домѣ  ,  а  потомъ  по¬ 
стриженъ  въ  монахи  въ 
Чудовѣ  монастырѣ.  Низве¬ 
деніе  съ  престола  такаю 
Монарха,  неограниченно  цар¬ 
ствовавшаго  ,  вещь  весьма 
рѣдкая;  упомянемъ  въ  крат- 
цѣ ,  какъ  до  того  дошло. 

Гетманъ  посылалъ  тай¬ 
нымъ  образомъ  въ  Москву 
много  писемъ  съ  универса¬ 
лами  для  возбужденія  нена¬ 
висти  противъ  Шуйскаго , 
8 
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za  panowania  iego  wszystko 
się  źle  dzieie  *  iako  przezeń 
i  dla  niego  krew  Chrześciań- 
ska  ustawicznie  się  rozlewa¬ 
ła  ,  miotano  po  ulicach 
te  uniwersały  ;  przez  listy 
zaś  prywatne  czynił  do  nie¬ 
których  obietnice  ,  nadzieie: 
zaczyni  daley  poruszały  się, 
zwłaszcza  w  owym  świeżym 
strachu  ,  animusze  ludzkie  , 
obawiaięc  się  znowu  oblęże¬ 
nia,  które  im  było  za  szal¬ 
bierza  dokuczyło.  I  gdy  iuż 
sam  Szuyski  poczuwał  ,  co 
pierwey  niechciał  gońca  Kró¬ 
la  JE.  Mości  do  siebie  przy¬ 
puścić  ,  iał  o  tern  myśleć  , 
iakoby  swego  do  P.  Hetma¬ 
na  wyprawił  ,  i  przywoław¬ 
szy  do  siebie  Słońskiego  ied- 
nego  z  naszych  (sługa  to  był 
P.  Woiewody  Sendomirskiego, 
który  tam  był  w  więzieniu)  iał 
go  pytać  ,  ieśliby  się  chciał 
podiać  do  P.  Hetmana  posel¬ 
stwa.  Gdy  mu  się  w  tern 
Słoński  ofiarował,  pytał  Słoń¬ 
skiego  ieśliby  nielepiey  iesz- 
cze  poczekać  ,  ażeby  P. 


указывая ,  какъ  въ  Царствѣ 
Московскомъ ,  во  время  его 
правленія,  все  дурно,  и  какъ 
чрезъ  него,  и  за  него ,  без¬ 
престанно  проливалась  Хри¬ 
стіанская  кровь  ;  эти  уни¬ 
версалы  разбрасывали  по 
улицамъ;  въ  частныхъ  пись¬ 
махъ  также  онъ  дѣлалъ 
обѣщанія  и  обнадеживалъ ; 
отъ  чего  умы  волновались , 
особенно  послѣ  недавняго 
страха ;  жители  опасались 
новой  осады ,  которая  имъ 
наскучила  при  самозван¬ 
цѣ.  Когда  уже  Шуйскій 
самъ  почувствовалъ ,  что 
прежде  не  хотѣлъ  допу¬ 
стить  гонца  Е.  В.  Короля  , 
то  началъ  думать  о  томъ,  ка¬ 
кимъ  бы  образомъ  отправить 
своего  гонца  къ  Гетману,  и 
призвавъ  къ  себѣ  Слонскаго, 
одного  изъ  нашихъ  ( это 
былъ  слуга  Воеводы  Сендомир- 
скаго,  находившагося  тамъ  въ 
заключеніи),  началъ  спраши¬ 
вать  его  не  хочетъ  ли  онъ 
принять  на  себя  посольство 
къ  Гетману;  когда  Слонскій 
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Hetman  pierwóy  do  niego 
posłał  :  i  tak  to  posyłanie 
przewłoczył ,  a  w  tym  dniu 
22  Lipca  przyszli  do  niego 
tumultem  wielkim  dworzanie, 
których  tam  było  do  kilku 
tysięcy;  wystąpił  naypierwóy 
nieiaki  Zachary  Lepunow , 
ten  począł  surowie  do  niego 
mówić.  Długoz  dla  ciebie 
będzie  się  lała  krew  Chrze- 
ściiańska  ,  ziemia  opustosza¬ 
ła  ,  nic  dobrego  się  W  Car¬ 
stwie  za  twego  Hospodar- 
stwa  nie  dzieie ,  polituy  się 
nad  upadkiem  naszym  ,  po- 
łoł  posoh  ( to  iest  scept- 
rum  ),  niech  z  inszey  miary 
o  sobie  radzim.  Ciężkie  by¬ 
ły  te  słowa  Szuyskiemu,  po¬ 
czął  mu  łaiać  sromotnie  od 
matki,  tyś  mi  to  śmiał  mówić, 
a  Botary  (  to  iest  Senatoro¬ 
wie)  (47)  nie  mówią  mi  tego,  i 
porwał  się  do  noła,  który  wiel¬ 
ki  Moskwa  zwykła  nosić,  na 
Lepunowa.Lepunow  był  chłop 
urodziwy  у  doroły  ,  i  serca 
mu  dostawało  ,  zawołał  nań 
głosem:  nicporyway  się  na 


предложилъ  ему  для  cero 
свои  услуги,  Шуйскій  сталъ 
спрашивать ,  не  лучше  ли 
подождать  ,  чтобы  преж¬ 
де  Гетманъ  прислалъ  къ  не¬ 
му:  и  такъ  сіе  посольство  было 
отложено,  между  тѣмъ  22  го 
Іюля,  пришли  къ  нему  боль¬ 
шею  толпою  Дворяне ,  ко¬ 
торыхъ  тамъ  было  нѣсколь¬ 
ко  тысячъ ;  сперва  высту¬ 
пилъ  Захарій  Ляпуновъ ,  и 
началъ  говорить  ему  сурово: 
долголи  за  тебя  будетъ 
проливаться  Христіанская 
кровь  ?  земля  наша  опусто¬ 
шена,  въ  Царствѣ  ничего  до¬ 
браго  въ  твое  правленіе  не- 
дѣлается,  сжалься  надъ  упад¬ 
комъ  нашимъ,  положи  жезлъ 
(т.  е.  Скипетръ),  пусть  мы 
постараемся  о  себѣ  другими 
средствами.  Тяжки  были  эшй 
слова  для  Шуйскаго,  онъ  на¬ 
чалъ  ругать  его  срамными 
м  *  словами  :  какъ  ты 

мнѣ  это  смѣлъ  сказать,  ко¬ 
гда  Бояре  ( т.  е.  Сенато¬ 
ры)  (  47  )  не  говорятъ  мнѣ 
сего  ?  и  онъ  бросился  на 
8* 


по 


mniej  іак  cię  wezmę  w  ręce, 
to  cię  zgniotę.  A  w  tym  oz- 
wali  się  drudzy  dworzanie 
przy  Łepunowie  *  osobliwie 
nieiaki  Chomutow  i  Iwan 
Mikitycz  Sołtykow:  pódżmy* 
pódżmy,  wyszli  z  izby  pro¬ 
sto  na  lubne  mieysce.  Iest 
to  lubne  mieysce  w  placu 
W  Ritaygrodzie*  między  kram- 
nicami  od  Borysa  (tamże  w 
Kitaygrodzie  )  bardzo  grzecz¬ 
nie  wybudowanemi,  a  między 
mury  К  rym  gród  a.  (48)  Nie- 
Bardzo  to  iest  wielki  plac , 
w  pośrodku  go  obmurowano 
iakoby  z  dziesięć  łokci.  Ztam- 
tad  zwykł  więc  Hospodar  * 
biedy  czego  potrzeba,  mówić 
do  pospolitego  człowieka. 
Tam  natenczas  dworzanie 
ci  przyszedłszy  *  posłali  po 
Patryarcbę  i  po  Boiary  dum¬ 
ne;  a  isz  tak  wielki  był  lu¬ 
dzi  konkurs*  że  się  w  onym 
placu  zmieścić  niemogli,  ciż 
antesignani  Lepunow  ,  Clio- 
mutow  *  Sołtykow  zawołali  * 
żeby  iść  w  pole  przed  mias¬ 
to  ,  i  wyszedłszy  przed 


Ляпунова  съ  ножемъ  ,  (  Мос¬ 
квитяне  имѣютъ  обыкнове¬ 
ніе  носить  длинные  ножи  ); 
Ляпуновъ  былъ  мущина  боль- 
таго  роста,  дюжій  и  смѣлый; 
онъ  закричалъ  на  него  громко: 
не  бросайся  на  меня,  —  какъ 
возьму  тебя  въ  руки  ,  такъ 
всего  изомну.  Другіе  Дворяне, 
находившіеся  при  Ляпуновѣ* 
особенно  нѣкто  Хомутовъ  и 
Иванъ  Никитичъ  Салтыковъ 
сказали:  пойдемъ,  пойдемъ,  — 
вышли  изъ  комнаты  прямо 
на  лобное  мѣсто ;  сіе  лоб¬ 
ное  мѣсто  находится  въ  Ки¬ 
тай-Городѣ  между  лавками  , 
тамъ  же  (въ  Китай-Городѣ) 
очень  красиво  выстроенными 
Борисомъ,  и  стѣнами  Крымъ- 
города  (кремля)  (48).  Площадь 
сія  не  весьма  большая,  посре¬ 
ди  которой,  находится  про¬ 
странство  около  десяти  лок¬ 
тей  окруженное  каменною 
стѣною,  оттуда  обыкновен¬ 
но  Государь  ,  если  нужно  , 
говоритъ  къ  народу.  Эти 
дворяне  ,  притедши  въ  то 
время  туда,  послали  за  Па- 
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branie  ,  tam  abrogowali  im¬ 
perium  Szuyskiemu.  Posłali  do 
niego ,  żeby  do  swego  dwo¬ 
ru  dziedzicznego  ustąpił,  ia- 
kosz  uczynił  tak  ;  zaraz  do 
niego  straż  przystawili,  i  do 
braci  iego  Kniazia  Dymitra , 
i  Kniazia  Iwana,  skrzynie,  ko¬ 
mory  ich  popieczgtowano. 


Taka  była  sława  ,  że  się 
to  działo  za  podeszczwaniem 
wprawdzie  od  Galiczynów ; 
bo  ci  antesignani  Galiczy¬ 
nów  byli  clientes;  gdyż  non 
obscure  ieden  ze  starszych 
Galiczynów  ,  Kniaź  Wasyl, 
gdy  Szuyski  zepchnion  ,  za 
rodowitościa  ,  za  zacnością  , 


тріархомъ  и  Думными  боя¬ 
рами;  а  какъ  стеченіе  наро¬ 
да  было  столь  велико  ,  что 
онъ  не  могъ  помѣститься  на 
оной  площади,  то  вышеупо¬ 
мянутые  Ляпуновъ ,  Хому¬ 
товъ  и  Салтыковъ  закрича¬ 
ли  ,  чтобы  всѣ  шли  въ  поле 
за  городъ ,  и  вышедщи  за 
заставу,  тамъ  отрѣшили  отъ 
власти  Шуйскаго»  Они  по¬ 
слали  къ  нему  ,  чтобы  онъ 
удалился  въ  свой  наслѣд¬ 
ственный  домъ,  что  онъ  и 
сдѣлалъ;  тотчасъ  пристави¬ 
ли  стражу  къ  нему ,  и  къ 
братьямъ  его  Князю  Дими¬ 
трію  и  Князю  Ивану ;  сун¬ 
дуки  и  кладовыя  ихъ  опе¬ 
чатали. 

Носилась  такая  молва , 
что  это  сдѣлалось  по  на¬ 
ущенію  Голицыныхъ ,  ибо 
вышеупомянутые  были  клі¬ 
ентами  ихъ  ,  и  одинъ  изъ 
старшихъ  Голицыныхъ  Князь 
Василій,,  когда  Шуйскій  былъ 
низвергнутъ ,  по  знатности 
происхожденія,  благородству. 
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wziętości§  swa  i  dowcipem, 
który  miał*  nieźle  sobie  tu¬ 
szył  o  hospodarstwie ;  acz  z 
Kniazia  Mścisławskiego,  któ¬ 
ry  mu  nie  był  chętnym  , 
wstręt  mu  był  wielki.  Kniaź 
Mścisławski  nayprzednieyszy 
tych  czasów  w  Moskwie  czło¬ 
wiek,  i  dobry  cnotliwy  czło¬ 
wiek  ,  wielkiey  moderacyi , 
choćby  mu  ta  przed  inszemi, 
za  iego  zacnościę  do  tego 
otwartsza  była  droga,  nigdy 
niebył  ambiciosus,  i  owszem 
publice  się  deklarował  ,  źe 
iako  sam  być  niechce  hos¬ 
podarem  ,  tak  i  żadnego  z 
swoiey  braci  (  a  Galiczyn 
w  tym  się  rozumiał),  niechce 
hospodarem  mieć;  raczey  że¬ 
by  sk^dkolwiek  z  Carskiego 
plemienia  ( rozumiał  pod 
tym  Królewicza  Władysława, 
któremu  bardzo  był  przy¬ 
chylnym)  obrać  sobie  Tana 
na  Carstwo. 


своему  вліянію  и  уму ,  ко¬ 
торый  имѣлъ ,  явно  питалъ 
надежду  на  обладаніе  Госу¬ 
дарствомъ  ,  но  онъ  имѣлъ 
большое  препятствіе  въ  Кня¬ 
зѣ  Мстиславскомъ,  который 
ему  недоброжелательство- 
валъ.  Князь  Мстиславскій 
былъ  въ  сіи  времена  имени¬ 
тѣйшій  человѣкъ  въ  Москвѣ, 
честный  ,  добродѣтельный , 
весьма  умѣренный ;  хотя 
ему  предъ  прочими  ,  по  его 
знатности ,  открытъ  былъ 
путь  къ  престолу ,  но  онъ 
никогда  не  былъ  честолюбивъ, 
напротивъ  объявилъ  пуб¬ 
лично  ,  что  какъ  онъ  самъ 
не  желаетъ  быть  Госуда¬ 
ремъ  ,  равнымъ  образомъ  не 
хочетъ  имѣть  Государемъ 
никого  изъ  равныхъ  себѣ 
своихъ  братій  ( подъ  симъ 
онъ  разумѣлъ  Голицына);  по¬ 
лагая  лучшимъ,  избрать  себѣ 
Государя  откуда  нибудь  изъ 
Царскаго  племяни  (подъ  этимъ 
онъ  разумѣлъ  Королевича 
Владислава  ,  къ  которому 
онъ  былъ  весьма  расположенъ). 
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Gdy  się  tak  Szuyski  do 
dwom  swego  ziechał  ,  choć 
to  będąc  pod  straża,  zrozu- 
miewał  się  iednak  z  ludźmi  , 
których  sobie  i  domowi  swe¬ 
mu  chętnych  rozumiał,  strzel¬ 
ec  pieniędzmi  chciał  korrum- 
pować,  a  siła  tam  na  strzel¬ 
cach  należy  y  bo  ich  było 
do  ośmiu  tysięcy,  in  summa 
macał  sposobów ,  ażeby  się 
mógł  przeciwko  fakcyi  prze- 
ciwney  pokrzepić.  Skora  to 
Boiarów  doszło ,  onegoż  Za- 
charya  Lepunowa  przysłali 
do  niego;  miał  z  sobę  czerii- 
ca  z  Cudowa  monastyra,  sa¬ 
nie  przykryte,  bo  po  mieście 
białe  głowy  zawłaszcza  zjacney 
familii  i  ludzie  na  saniach 
ieżdża.  Gdy  on  czerńce 
Szuyskiego  pytał ,  ieśli  chce 
być  czerń  cem  ,  on  się  opo¬ 
wiadał  ,  żc  nieraiał  tey  wo¬ 
li.  Ale  mu  to  nieszło  ;  bo. 
Lepunów  z  kilkiem  inszych 
mocno  go  w  ręku  trzymali , 
a  onemu  czerńcowi  strzydz 
kazali  ,  i  włożywszy  go  na 
sanie,  do  monastyra  odwieź- 


Шуйскій  отправясь  въ 
свой  домъ  ,  хотя  и  былъ 
подъ  стражею ,  но  имѣлъ 
сношенія  съ  людьми  ,  кото¬ 
рыхъ  считалъ  приверженны¬ 
ми  къ  себѣ  и  своему  дому ; 
онъ  хотѣлъ  подкупить  день¬ 
гами  Стрѣльцовъ,  —  а  тамъ 
много  зависитъ  отъ  Стрѣль¬ 
цовъ,  ибо  ихъ  было  до  вось¬ 
ми  тысячь  ;  вообще  онъ  ис¬ 
калъ  средствъ  усилиться  про¬ 
шивъ  непріязненной  партіи. 
Какъ  скоро  это  дошло  до  Бо¬ 
яръ  ,  они  прислали  къ  нему 
тогоже  Захарія  Ляпунова ; 
онъ  имѣлъ  съ  собою  черн- 
ца  изъ  Чудова  монастыря 
и  крытыя  сани  (ибо  въ  горо¬ 
дѣ  женщины,  особенно  знаме¬ 
нитаго  происхожденія, и  мущи- 
ны  ѣздятъ  въ  саняхъ).  Когда 
оный  чернцъ  спрашивалъ  у 
Шуйскаго ,  хочетъ  ли  онъ 
быть  чернцемъ ,  то  онъ 
объявилъ,  что  неимѣетъ  сего 
желанія ;  но  это  не  помогло 
ему ,  ибо  Ляпуновъ  съ  нѣ¬ 
сколькими  другими ,  крѣпко 
держали  его  въ  рукахъ ,  а 
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li *  i  tam  przecie  pod  stra¬ 
żą  go  mieli. 


Pan  Hetman  wziąwszy  wia¬ 
domość  o  złożeniu  Szuyskie- 
go  z  Carstwa*  a  wiedząc  że 
Impostor  na  okazya  z  tey 
miary  szukaiac  *  prędko  się 
ku  Moskwie  śpieszył  *  na¬ 
pisał  list  do  Dumnych  Boiar 
pochwalaiac  ,  że  Szuyskiego 
z  Państwa  złożyli*  daiac  im 
znać*  że  szalbierz  ku  stolicy 
następuie  *  że  maiac  o  tern 
od  Kreda  JE.  Mości  rozka¬ 
zanie*  chce  im  być  przeciw¬ 
ko  szalbierzowi  ratunkiem,  i 
od  wszystkiego  niebespieczeń- 
stwa  obrona.  To  częstokroć 
intimuiac,  że  Król  JE.  Mość 
samem  Clirześciańskiem  poli¬ 
towaniem  poruszony  przy¬ 
szedł  *  słysząc  iakie  w  tey 
ziemi  dzieie  się  zamieszanie* 
chc^c  rozlanie  krwie  uśmie¬ 
rzyć  i  uiać  *  a  państwo  to 
uspokoić  ,  uciszyć.  Osiem 
mil  iuż  tylko  było  od  stolicy, 


чернцу  велѣли  постригать , 
и  положивъ  его  въ  сани  от¬ 
везли  въ  монастырь  ,  даже 
и  тамъ  держали  его  подъ 
стражею. 

Гетманъ ,  получивъ  извѣ¬ 
стіе  о  низверженіи  Шуйска¬ 
го  съ  престола,  и  зная,  что 
самозванецъ,  ждущій  въ  семъ 
дѣлѣ  благопріятнаго  случая, 
поспѣшалъ  къ  Москвѣ ,  на¬ 
писалъ  письмо  къ  Думнымъ 
Боярамъ,  похваляя,  что  низ¬ 
ложили  Шуйскаго  съ  пре¬ 
стола  ,  давая  имъ  знать , 
что  самозванецъ  подступаетъ 
къ  столицѣ  ,  что  онъ  по 
приказанію  Е.  В.  Короля , 
хочетъ  помогать  имъ  про¬ 
тивъ  обманщика  и  защи¬ 
щать  отъ  всякой  опасно¬ 
сти;  часто  присовокуплялъ  , 
что  Е.  В.  Король  пришелъ 
тронутый  однимъ  только 
Христіанскимъ  состраданіемъ; 
слыша  ,  какое  смятеніе  про¬ 
исходитъ  въ  этой  землѣ;  же¬ 
лая  усмирить  и  остановить 
кровопролитіе  и  водворить 
спокойствіе  и  тишину  въ 
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kiedy  mu  przyniesiono  na  ten 
list  respons,  który  to  w  so¬ 
bie  zamykał:  be  ratunku  nie 
potrzebuj,  zęby  P.  Hetman 
pod  stolicę  się  nie  przybliżał. 
Lecz  na  to  niedbaiac  szedł 
P.  Hetman  w  drogę  swa,  3 
Augusti  pod  Moskwa  stanęły 
gdzie  teł  szalbierz  z  swymi 
przyszedł  ,  i  w  ten  dzień  , 
którego  Pan  Hetman  przy¬ 
szedł  ^  od  Kołomyiskiey  i 
Sierpuchowskiey  drogi  pod 
miasto  nastąpiwszy  *  słobody 
i  wsie  j  które  były  miasta 
poblił  9  zapalił,  Moskwa  tez 
przeciw  niemu  wyszła  z  mia¬ 
sta  ,  i  zwodzili  z  sobę  iuł 
nie  wstępnym  boiem  y  ale 
przez  naiezdzania  harcerze  ; 
przecie  leciało  ich  z  koni 
niemało. 


Boiarowie  dumni  widząc  * 
be  iedna  strona  od  Sierpu¬ 
chowskiey  drogi  szalbierz 
naciera  *  a  druga  stronę. 


Государствѣ.  До  Москвы  ос¬ 
тавалось  только  восемь  миль, 
когда  принесли  ему  отвѣтъ 
на  его  письмо ;  отвѣтъ 
этотъ  въ  себѣ  заключалъ : 
что  они  не  требуютъ  по¬ 
мощи  ,  и  чтобы  Гетманъ 
не  приближался  къ  столи¬ 
цѣ.  Но  Гетманъ  нед  взи¬ 
рая  на  это,  продолжалъ  свой 
путь  и  3  Августа  сталъ 
подъ  Москвою,  куда  уже  при¬ 
шелъ  съ  своими  обманщикъ, 
и  въ  тотъ  день,  когда  при¬ 
шелъ  Гетманъ ,  подступивъ 
подъ  городъ  Коломенскою  и 
Серпуховскою  дорогогами,  за¬ 
жегъ  слободы  и  деревни,  ко¬ 
торыя  были  вблизи  города. 
Москвитяне  также  высту¬ 
пили  изъ  города  противъ 
него  и  начали  сражаться  уже 
не  наступательнымъ  боемъ  , 
а  наѣздниками ;  однако  съ 
коней  валилось  ихъ  не  мало. 

Думные  Бояре  видя  ,  что 
одной  стороны  тіо  Серпухов¬ 
ской  дорогѣ  наступаетъ  об¬ 
манщикъ,  а  съ  другой  сто- 
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od  Możayska  z  P.  Hetmanem 
woysko  następuie  ,  posłali 
dwóch  synów  Boiarskich  do 
P.  Hetmana  ,  pytaiac  ,  ieśli 
iako  przyiaciel  ,  albo  iako 
nieprzyiaciel  nastfpuie.  Pan 
Hetman  odpowiedział  wedle 
tego  ,  iako  był  w  liście  na¬ 
pisał  ,  że  niemyśli  nic  nie- 
przyiacielsko  poczynać ,  i 
owszem,  ieśli  skłonią  do  te¬ 
go  umysły  ,  iako  niektórzy 
dawali  znać  ,  ze  Królewicza 
Władysława  za  Pana  sobie 
wezmą,  że  chce  im  być  ra¬ 
tunkiem  przeciw  szalbierzo¬ 
wi,  a  uczęstowawszy,  udaro- 
wawszy  one  syny  Boiarskie 
odpuścił. 

Tegoż  dnia  z  woyska  szal- 
bierzowego  przyiechali  pos¬ 
łowie  od  P.  Sapiehy  i  in¬ 
nych  naszych  do  P.  Hetma¬ 
na  Ianikowsii  z  kilku  towa¬ 
rzystwa  ,  powiedzieli  ,  be  sa 
posłani  od  towarzystwa  do 
Króla  JE.  Mości ,  prosili , 
żeby  mieli  wolny  przeiazd  , 
a  capita  legacyi  swey  ukaza- 


роны  оптъ  Можайска  войско 
съ  Гетманомъ,  выслали  двухъ 
Боярскихъ  дѣтей  къ  Гетма¬ 
ну,  спрашивая  приходитъ  ли 
онъ  какъ  другъ,  или  не  другъ. 
Гетманъ  отвѣчалъ  сообраз¬ 
но  съ  тѣмъ  ,  что  написалъ 
въ  письмѣ  у  что  онъ  не  ду¬ 
маетъ  о  предпринят] и  чего 
либо  непріязненнаго,  на  про¬ 
тивъ  если  склонятъ  къ  тому 
свои  мысли,  какъ  нѣкоторые, 
извѣщавшіе  что  примутъ 
Королевича  Владислава  за 
Государя ,  то  онъ  хочетъ 
имъ  помогать  противъ  само¬ 
званца  ;  угостивъ  и  одаривъ 
Боярскихъ  дѣтей ,  онъ  ихъ 
отпустилъ. 

Въ  тотъ  же  день  изъ  вой¬ 
ска  обманщика  пріѣхали  по¬ 
слы  ,  отъ  Сапѣги  и  про¬ 
чихъ  нашихъ  ,  къ  Гетману  : 
Яниковскій  съ  нѣсколькими 
товарищами  и  сказавъ ,  что 
они  посланы  отъ  товарище¬ 
ства  къЕ.  В.  Королю  просили 
свободнаго  проѣзда  предста¬ 
вляя  Гетману  главныя  статьи 
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li  P.  Hetmanowi.  Było  tam, 
że  Cara  Dymitra  ( iako  go 
oni  zwali )  ,  Pana  swego  do 
tego  przywiedli  ,  ze  chce 
czołem  uderzyć  Królowi  JE. 
Mości ,  summę  pewna  pie¬ 
niędzy  na  każdy  rok  dawać, 
i  Siewierskiey  ziemi  ustąpić; 
byle  iedno  Król  JE.  Mość 
dopomógł  mu ,  żeby  mógł 
usiąść  na  Hospodarstwie.  Po¬ 
wiedzieli  tesz,  że  chce  posłać 
poselstwo  z  upominkami  do 
Pana  Hetmana,  życząc  sobie 
iego  miłości  i  przyiaźni. 

P.  Hetman  acz  wiedział  , 
że  to  poselstwo  do  Króla 
JE.  Mości,  nie  miało  w  so- 
bie  nic  statecznego,  nic  pew¬ 
nego  ,  iednak  z  uważnych 
kosideracyi,  pozwolił  im  pew¬ 
nego  przeiazdu  ,  i  przysta- 
wy  do  odprowadzenia  posłów 
dał,  ani  upominków  od  Pa¬ 
na  ich  deklarował  się  nie- 
przyimować,  gdyż  było  czasu 
dosyć  ,  ieśli  chciał  ich  Pan, 
mógł  się  dawniey  z  Królem 
JE.  Mościa  zesłać  ;  zaczym 


своего  посольства.  Въ  оныхъ 
находилось ,  что  они  дове¬ 
ли  до  того  Царя  Димитрія 
(какъ  они  его  называли),  па¬ 
на  своего  ,  что  онъ  хочетъ 
ударить  челомъ  предъ  Е.  В. 
Королемъ  ,  давать  ежегодно 
извѣстную  сумму  денегъ  и 
уступить  Сѣверскую  землю, 
только  бы  Е.  В.  Короля  по¬ 
могъ  ему  возсѣсть  на  цар¬ 
ство.  Сказывали  также,  что 
онъ  хочетъ  отправишь  по¬ 
сольство  съ  подарками  къ 
Гетману,  желая  снискать  его 
благосклонностьи  дружбу  (49). 

Гетманъ  хотя  и  видѣлъ , 
что  сіе  посольство  къ  Е, 
В.  Королю  не  заключало  въ 
себѣ  ничего  постояннаго,  ни¬ 
чего  вѣрнаго  ,  однакоже  по¬ 
слѣ  внимательнаго  разсмот¬ 
рѣнія,  позволилъ  оному  безо¬ 
пасный  проѣздъ  и  далъ  при¬ 
ставовъ  для  провожденія  по¬ 
словъ  ;  но  объявилъ ,  что 
подарковъ  отъ  пана  ихъ 
не  приметъ  ,  ибо  доволь¬ 
но  было  времени  ,  ихъ  пе¬ 
ну  ,  снестись  прежде  въ  Е. 
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mogłaby  była  nauka  dana  byc 
od  Króla  JE.  Mości  P.  Het¬ 
manowi.,  teraz  isz  nauki  kad- 
ney  niema  ,  niechce  tek  i 
niemoke  się  w  kadna  sprawę 
wdawać  z  ich  Panem. 


Zroczyli  sobie  potym  Bo- 
iarowie  dumni  z  P.  Hetma¬ 
nem  dzień  do  rokowania : 
rozbito  namiot  Moskiewski , 
przeciwko  Dziewiczemu  mo¬ 
nastyru  *  dawszy  z  obustron 
zakłady*  ziechali  się  w  rów- 
ney  liczbie  *  pierwey  na  ko¬ 
niach  pokłonili  się  sobie  * 
potym  zsiadłszy  z  koni  przy¬ 
witali  się  ;  z  P.  Hetmanem 
byli  niektórzy  Pułkownicy  * 
Rotmistrze  *  z  Stolicy  przy- 
iechał  sam  Kniaź  Fedor 
Mścisławski  *  Kniaź  Wasyl 
Galiczyn  *  Fedor  Szereme- 
tiew*  Kniaź  Daniło  Mezecki* 
a  dway  diaków  dumnych 
(iako  to  u  nas  pieczętarze)  (50). 
Wasyl  Telepniew  i  Tomiło 


В.  Королемъ,  если  онъ  хотѣлъ 
таго,  въ  слѣдствіе  чего  мо¬ 
гла  бы  быть  дана  Гетману 
инструкція  отъ  Е.  В.  Ко¬ 
роля  ,  а  теперь  какъ  онъ 
не  имѣетъ  ни  какой  инструк¬ 
ціи  ,  то  не  хочетъ  и  не 
можетъ  входить  ни  въ  ка¬ 
кія  дѣла  съ  ихъ  паномъ. 

Потомъ  думные  Бояре  на¬ 
значили  день  для  перегово¬ 
ровъ  съ  Гетманомъ  ;  разби¬ 
ли  Московской  наметъ  про¬ 
тивъ  Дѣвичьяго  монастыря, 
давъ  съ  обѣихъ  сторонъ  ама¬ 
натовъ  ,  съѣхались  въ  рав¬ 
номъ  числѣ  ;  сперва  покло¬ 
нились  взаимно  ,  сидя  на 
коняхъ ,  потомъ  сошедъ  съ 
лошадей  ,  здоровались ;  съ 
Гетманомъ  были  нѣкоторые 
Полковники,  Ротмистры;  изъ 
столицы  пріѣхалъ  самъ  Князь 
Ѳедоръ  Мстиславскій,  Князь 
Василій  Голицынъ  ,  Ѳеодоръ 
Шереметевъ ,  Князь  Дани¬ 
ла  Мезецкій  и  два  думные 
дьяка ,  (тоже  что  у  насъ 
Печатники)  (50)  Василій,  Те- 
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Łagowski.  Mieli  ci  wszyscy 
potestatem  statuendi  ,  zleco¬ 
na  od  wszystkich  czynów , 
stanów  ponaszemu.  Zasiadł- 
szy  w  onym  namiocie  dekla¬ 
rowali  się  imieniem  wszyst¬ 
kiego  Carstwa,  że  życzą  so¬ 
bie  panowania  Królewicza 
Władysława.  Ale  niektóre 
statie,  po  naszemu  Artykuły, 
chcą,  zęby  Pan  Hetman  przy¬ 
sięga  im  warował  ,  ze  będę. 
od  Królewicza  Władysława 
trzymane.  Był  wielki  zwitek, 
bo  oni  tak  w  trąbkę  zwi- 
iaia ,  czytał  to  Wasyl  Te- 
lepniew. 

Pan  Hetman,  (51)  acz  iako 
wiem,  posyłał  do  Króla  JE. 
Mości ,  zaraz  po  potrzebie 
Kłuszyńskiey  ,  spodziewaiac 
się  ze  do  traktowania  miało 
przyiść,  prosząc  zęby  z  Se¬ 
natu  i  innych  ,  którzyby  do 
tego  sposobni.  Król  JE.  Mość 
przysłał ;  gdyż:  żadney  nau¬ 
ki  in  eventum  istum  niemiał. 
Iednak ,  że  ieśli  dla  niespo- 
sobności  zdrowia  Króla  JE. 


лепневъ  и  Томила  Лагов- 
скій.  Всѣ  они  имѣли  власть, 
врученную  отъ  всѣхъ  чи¬ 
новъ  ,  по  нашему  становъ. 
И  сдѣлавъ  въ  семъ  наметѣ 
засѣданіе  ,  объявляли  отъ 
имени  всего  Царства  ,  что 
желаютъ  въ  Цари  себѣ  Ко¬ 
ролевича  Владислава  ,  но  хо¬ 
тятъ,  чтобъ  Гетманъ  обес- 
печилъ  ихъ  присягою  ,  что 
Королевичъ  Владиславъ  ис¬ 
полнитъ  нѣкоторыя  статьи , 
по  нашему  артикулы.  Былъ 
то  большой  свитокъ  ,  (  ибо 
они  такимъ  образомъ  сверты¬ 
ваютъ  въ  трубку  )  ;  Василій 
Телепневъ  читалъ  оный. 

Гетманъ,  (51)  сколько  мнѣ 
извѣстно,  хотя  посылалъ  къ  Е. 
В.  Королю  тотчасъ  послѣ  Клу- 
шинскаго  сраженія  ,  надѣясь, 
что  дѣло  дойдетъ  до  перего¬ 
воровъ,  и  просилъ,  чтобы  Е. 
В.  Король  прислалъ  изъ  Сена¬ 
торовъ  и  другихъ  ,  къ  то¬ 
му  способныхъ  ;  ибо  онъ  не- 
имѣлъ  ни  какого  наставле¬ 
нія  на  сей  случай;  —  однакожъ 
по  слабости  ли  здоровья  Е. 
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Mości  *  która  pod  tym  cza¬ 
sem  był  złożon  у  z  iakieyli 
tez  przyczyny  >  nieprzysłano 
P.  Hetmanowi  żadney  infor- 
macyi.  A  isz  rzeczy  były 
nagłe  у  które  odkładu  nie- 
cierpiały,  gdyż  Moskwie  nie- 
przychodziło  inaczey  ,  iedno 
niemieszkanie  sobie  radzie. 
Szalbierz  y  który  tuż  był , 
przez  swoie  instrumenta  y  a 
miał  u  wielkiey  części  po¬ 
spólstwa  Moskiewskiego  wiel¬ 
ki  fawor  у  starał  się  o  się  у 
zaś  Patryarcha  sollicytywał , 
żeby  (  a  podawał  ze  dwóch 
iednego)  obrali  ,  albo  Knia¬ 
zia  Wasyla  Galiczyna  ,  albo 
Mikitycza  Romanowa  *  syna 
Metropolitego  Rostowskiego ; 
chłopiec  był  w  piętnastym 
może  byc  roku.  Ta  była  ie- 
go  komendacya  ,  że  Metro- 
polit  Rostowski  iego  oyciec, 
brat  był  wuieczny  Cara  Fe¬ 
dora;  gdyż  Cara  Fedora  Car 
Iwan  Tyran  spłodził  był  z 
siostry  rodzoney  Mikity  Ro- 
inanowicza*  a  Mikity  Roma- 
nowiczów  syn  to  Metropolii 


В.  Короля,  которую  онъ  въ 
то  время  чувствовалъ ,  или 
по  какой  нибудь  другой  причи¬ 
нѣ,  не  было  прислано  къ  Гет¬ 
ману  никакой  наставленія. 
Дѣла  же  не  терпѣли  замѣ- 
дленія,  ибо  Москвѣ  надлежа¬ 
ло  принять  надлежащія  мѣры 
и  дѣйствовать  скоро.  Обман¬ 
щикъ,  который  былъ  близко, 
своими  происками  старался  о 
себѣ,  и  большая  часть  Мос¬ 
ковской  черни  была  къ  нему 
весьма  хорошо  расположена,  а 
Патріархъ  побуждалъ,  чтобы 
( и  представлялъ  одного  изъ 
двухъ  )  избрали  или  Князя 
Василія  Голицына  или  Ники¬ 
тича  Романова,  сына  Ростов¬ 
скаго  Митрополита  ,  —  это 
былъ  юноша,  можетъ  быть, 
пятнадцати  лѣтъ.  Предста¬ 
влялъ  же  онъ  его  потому , 
что  Митрополитъ  Ростов¬ 
скій  ,  отецъ  его  ,  былъ  дво¬ 
юродный  братъ  (по  матери) 
Царя  Ѳедора  :  Царь  Ѳе¬ 
одоръ  родился  отъ  Царя  Іо¬ 
анна  Тирана  и  отъ  родной 
сестры  Никиты  Романовича, 
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Rostowski.  Więcey  iednak 
za  Patryarszynem  zdaniem 
stadia  populi,  a  duchowień¬ 
stwo  wszystko  prawie  na  Ga- 
licyna  inclinabat. 

Obawiaiac  się  tedy  P. 
Hetman  ,  zęby  na  którakol¬ 
wiek  stronę  rzeczy  się  nie- 
ciagneli  i  niezatrudniły,  ma- 
iac  osobliwy  na  respekty  ze 
dostatku  do  kończenia  rzeczy 
woyna  niebyło ;  choć  to  in- 
‘  formacyi  żadney  niemiał  od 
Króla  JE.  Mości  ,  przyszło 
mu  się  deklarować,  że  wed¬ 
le  Artykułów ,  które  były 
od  Sołtyka  i  innych  pod 
Smoleńskiem  Boiar  Królowi 
JE.  Mości  podane,  i  umowa 
z  Senatorami  u  nich  się  sta¬ 
ła  ,  i  sa  iuz  od  Króla  JE. 
Mości  podpisaniem  ręki  i 
pieczęcią  utwierdzone,  chce  z 
nimi  zawierać,  a  chresnem  po¬ 
całowaniem  potwierdzić.  O 
inszych  statiach  albo  artyku¬ 
łach,  isz  przed  Królem  JE. 
Mościa  ani  od  Sołtyka  ani  od 
kogo ,  żadna  wzmianka  nie 


Ростовскій  же  Митрополитъ 
сынъ  сего  послѣдняго  ;  одна¬ 
кожъ  къ  Патріаршему  мнѣ¬ 
нію  болѣе  склонялся  народъ, 
а  все  почти  духовенство  къ 
Голицыну. 

Гетманъ  имѣя  тогда  опа¬ 
сеніе,  чтобы  неедѣлался  пере¬ 
вѣсъ  на  чью  нибудь  сторону 
и  чтобы  обстоятельства  не 
затруднились,  особенно  имѣя 
въ  виду  то ,  что  небы¬ 
ло  достаточныхъ  средствъ 
для  приведенія  дѣлъ  къ  кон¬ 
цу  войною  ,  хотя  неимѣлъ 
отъ  Е.  В.  Короля  инструк¬ 
ціи  ,  долженъ  былъ  объя¬ 
вить  ,  что  хочетъ  заклю¬ 
чить  съ  ними  договоръ,  и  кре¬ 
стнымъ  цѣлованіемъ  утвер¬ 
дить  сообразно  съ  статьями, 
которыя  были  представлены 
Е.  В.  Королю,  Салтыковымъ 
и  прочими  боярами  подъ  Смо¬ 
ленскомъ  ,  и  въ  силу  кото¬ 
рыхъ  заключенъ  былъ  у  нихъ 
съ  Сенаторами  договоръ , 
уже  подтвержденный  под¬ 
писью  и  приложеніемъ  печа¬ 
ти  Е.  В.  Короля.  Поелику  же 
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czyniona  była  ;  niema  zatym 
P.  Hetman  o  tych  rzeczach 
zadney  nauki  *  i  zatym  też 
pozwalać  takich  rzeczy  nie- 
moze;  żeby  przez  posły  swe 
raczey  domawiali  się  u  Kró¬ 
la  JE.  Mości;  (52)  na  wiarę 
Ruska,  i  innych  niemało  ab¬ 
surda  ,  zaczyni  denegowa- 
niem  P.  Hetman  niechciał  ich 
odrazie  ,  ale  odsyłał  ich  do 
Króla  JE.  Mości. 


Nie  przyszło  teł  nawet  na 
tern  pierwszem  zasiadzeniu 
długo  mówić  ;  bo  Szalbierz 
podstąpił  prawie  pod  czas 
tego  rokowania  pod  miasto 
bóyka  tam  była  *  biegano  a 
biegano  do  Kniazia  Mścisław- 
skiego  ,  dai^c  znać  co  się 
tam  dzieie ;  i  Boiarowie  się 
rwali *  łeby  radę  i  pomoc 
swym  dali  do  boiu  ;  i  Pan 
Hetman  rad  był,  ze  się  zwło- 


0  прочихъ  статьяхъ  или 
артикулахъ  передъ  Е.  В. 
Королемъ  ничего  не  было 
упомянуто  ни  Салтыковымъ, 
ниже  кѣмъ  либо  другимъ  ,  а 
потому  -  то  Гетманъ  не 
имѣетъ  ни  какой  инструкціи 
и  слѣдовательно  не  можетъ 
согласиться  на  такія  дѣла,  со¬ 
вѣтовалъ  чтобы  лучше  чрезъ 
пословъ  своихъ  уговаривались 
съ  Е.  В.  Королемъ;  (52)  каса¬ 
тельно  Русской  вѣры  и  мно¬ 
гихъ  другихъ  несообразностей, 
Гетманъ  не  хотѣвши  удалить 
ихъ  отъ  себя  отказомъ  ,  об¬ 
ращалъ  къ  ихъ  Е.  В.  Королю. 

На  этомъ  первомъ  засѣ¬ 
даніи  не  пришлось  даже  долго 
говоришь  ,  ибо  обманщикъ 
подступилъ  почти  во  время 
этого  совѣщанія  подъ  го¬ 
родъ  ,  тамъ  была  стычка ; 
прибѣгали  безпрестанно  къ 
Князю  Мстиславскому,  извѣ¬ 
щая  ,  о  томъ  что  тамъ 
происходитъ  ;  Бояре  спѣши¬ 
ли  ,  чтобы  подашь  своимъ 
совѣтъ  и  помощь  въ  сраже- 
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czyło,  żeby  i  sam  miał  czas 
na  rozmysł  i  spodziewaiac 
się,  acz  informacya  od  Kró¬ 
la  JE.  Mości  przybędzie;  ia- 
koż  zwłoczył,  ile  iedno  mógł. 

Asz  gdy  Boiary  i  posel¬ 
stwo  instabant,  żołnierze  zaś 
ożywali  się  z  rozmaitymi  gło¬ 
sy  ,  niechcac  też  bez  pie¬ 
niędzy  służyć.  Po  ziechaniu 
się  tedy  i  zsyłaniu  się  częs- 
tem,  d.  27  Augusti  ziechał 
się  Pan  Hetman  w  polu  z 
Boiary  temiż,  których  i  przed 
tern  wysyłano,  ale  i  innych 
było  do  10,000  i  lepiey  , 
którzy  przysięgę  czynili  na 
poddaństwo  Królewiczowi 
Władysławowi.  A  potym  też 
P.  Hetman  z  Pułkownikami, 
z  Rotmistrzami  i  inszemi 
przednieyszemi  osobami  z 
woyska  ,  na  umówione  kon- 
dycye  ,  które  isz  po  reku 
ludzkich  chodzą,  niezdało  się 
ich  tut  pisać  (53).  Atoli  one 
wszystkie,  które  były  absur¬ 
da  у  albo  zgładzone ,  albo 


ніи,  и  Гетманъ  былъ  радъ 
замѣдленію ,  ибо  онъ  самъ 
имѣлъ  время  для  размышле¬ 
нія,  и,  надѣясь,  что  придетъ 
наставленіе  отъ  Е.  В.  Ко¬ 
роля  ,  сколько  могъ  дѣлалъ 
проволочку. 

Когда  же  наконецъ  при¬ 
ступили  къ  нему  Бояре  и  по¬ 
сольство  ,  а  воины  съ  своей 
стороны  роптали,  говоря,  что 
они  не  намѣрены  служишь 
безъ  денегъ,— тогда  послѣ  съѣз¬ 
да  и  частыхъ  сношеній,  27  Ав¬ 
густа  съѣхался  Гетманъ  въ 
полѣ  съ  тѣми  же  Боярами,  ко¬ 
торыхъ  прежде  высылали , 
но  и  другихъ  было  до  10,000 
и  больше,  которые  присяга¬ 
ли  на  подданство  Королевичу 
Владиславу.  Послѣ  чего  так¬ 
же  и  Гетманъ  съ  Полковни¬ 
ками,  Ротмистрами  и  други¬ 
ми  знатнѣйшими  особами  въ 
войскѣ,  присягали  на  исполне¬ 
ніе  сдѣланныхъ  условій,  кото¬ 
рыхъ  такъ  какъ  онѣ  ходятъ 
по  рукамъ, я  непо читаю  за  нуж¬ 
ное  вписывать  здѣсь  (53). 
Всѣ  несообразности  были  у- 
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do  Króla  JE.  Mości  rezo¬ 
lucji  sa  odesłane.  Insze  wszy¬ 
stkie  ,  o  których  się  umowa 
stała,  stosowali  się  do  onego 
Króla  JE.  Mości  pisma  pod 
Smoleńskiem  Boiarom  danego. 
Ieden  tylko  był  Artykuł  oko¬ 
ło  zamków  ,  którego  mordi- 
cus  domawiała  się  Moskwa  , 
zęby  zamki  wzięte  podczas 
tumultu  tego  były  im  przy¬ 
wrócone;  a  oni  wprzód  pod- 
ięli  się  woysku  wszystkiemu 
wszystko  zapłacie  zasłużone. 
A  na  seymie ,  któregośmy 
prędko  się  spodziewali,  mia¬ 
ła  być  umowa  z  posły 
Moskiewskiemi  o  dawnych 
kontrowersyach  między  Ko¬ 
rona  a  Wielkiem  Xięstwem 
Litewskiem  a  Państwem  Mo- 
skiewskiem  zachodzących,  to 
iest  o  Smoleńsku  i  Siewier- 
skiey  ziemi. 


A  choć  to  tym  sposobem 
było  namówiono  ,  ze  każde¬ 
mu  czyniło  się  dosyć;  prze- 


нкчтожены  или  отосланы  «а 
разрѣшеніе  Е.  В.  Королю. 
Всѣ  же  прочія  (  условій  )  во¬ 
шедшія  въ  заключенный  до¬ 
говоръ  ,  сообразны  были  съ 
записью  Е.  В.  Короля  дан¬ 
ною  Боярамъ  подъ  Смолен¬ 
скомъ  ;  одна  только  была 
статья  касательно  городовъ 
(  замковъ  ) ,  за  которую  упор¬ 
но  стояли  Москвитяне,  тре¬ 
буя  чтобы  имъ  были  воз¬ 
вращены  города  ,  взятые  во 
время  этого  смятенія  ;  они 
же  приняли  на  себя  запла¬ 
тить  всему  войску  все  за¬ 
служенное  (жалованіе).  На  Сей¬ 
мѣ,  котораго  мы  въ  скоромъ 
времени  ожидали,  должны  бы¬ 
ли  происходить  переговоры 
съ  Московскими  послами  о 
старыхъ  спорахъ  между  Ко¬ 
роною  и  Великимъ  Княже¬ 
ствомъ  Литовскимъ  и  Госу¬ 
дарствомъ  Московскимъ ,  то 
есть  о  Смоленскѣ  и  Сѣвер¬ 
ской  землѣ. 

Хотя  договоръ  былъ  за¬ 
ключенъ  такимъ  образомъ  , 
что  удовлетворялъ  каждаго, 
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Сіе  się  Pan  Hetmail  tym  nie- 
kontentował;  gdyż  na  to  się 
ogladał ,  żeby  go  invidi 
nie  podawali ,  Że  w  tych 
rzeczach  niedosyć  uczynił 
Bzeczypospolitey.  Iakoż  pri- 
die  to  iest  26  Augusti,  nim 
do  zawarcia  przyszło  ,  zwo¬ 
ławszy  wszystkiego  rycer¬ 
stwa  ,  a  opowiedziawszy  i 
ukazawszy  na  cźeni  rzeczy 
stawaia  ,  prosił  ich  ,  żeby 
mu  się  deklarowali ,  chcą  li 
mu  pomoc  ,  trwać  na  służ¬ 
bie  Króla  JE.  Mości  >  choć 
by  też  pieniędzy  do  iakiego 
czasu  poczekać  ;  gdyż  z  ta* 
kowem  dotrwaniem  mogłoby 
się  Za  pomocą  Boska  na 
pożytecznieysze  Rzećżypospo- 
litey  kondycye  naród  ten 
przycisnąć.  Gdzieby  też  więc 
przez  zimę  trwać  dla  nie- 
płaty  niechcieli ,  a  do  wyy- 
ścia  ćwierci  lata  ,  iuż  iedno 
było  pięć  niedziel ;  na  ślis- 
kiem  mieyscu  stanęły  były 
sprawy  Rzeczypospolitey,  by 
się  byli  mieli  ,  iako  pogróż¬ 
ki  czynili,  do  Konfederacji 


но  Гетманъ  недовольство* 
вался  этимъ,  ибо  онъ  обра¬ 
щалъ  вниманіе  на  то,  что* 
бы  завистника  не  упрекнули 
его,  что  опъ  въ  сихъ  дѣлахъ 
не  довольно  сдѣлалъ  для  Ре¬ 
чи  Поеполитой.  Въ  самомъ 
дѣлѣ  за  день  ( т.  е.  26 
Августа)  до  заключенія  до¬ 
говора  ,  созвавъ  все  рыцар¬ 
ство,  разсказавъ  й  предста¬ 
вивъ  въ  какомъ  Состояній 
дѣла,  просилъ  ихъ  объявить, 
хогйятъ  ли  они  помочь  ему  й 
остаться  на  службѣ  Е.  R.  Ко¬ 
роля,  хотя  бы  и  пришлось  по¬ 
дождать  до  нѣкотораго  вре¬ 
мени  денегъ  ,  ибо  ежеліі  бы 
опи  остались  ,  то  можно  бы 
было  съ  помощію  Божіею 
принудить  этотъ  народъ 
къ  условіямъ  болѣе  полез¬ 
нымъ  для  Речи  Поеполитой. 
И  такъ  еяч ели  бы  они  не 
хотѣли  остаться  на  зиму , 
по  причинѣ  неплаты  ( до 
окончанія  же  четверти  года 
оставалось  только  пять  не¬ 
дѣль),  то  Дѣла  Речи  Поено 
литой  находились  бы  въ  труд- 

9* 
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udać ,  deklaracja  od  woy- 
ska,  żeby  niebyła  głośna  dla 
tego  narodu,  Jeby  na  piśmie 
od  kazdey  roty  była  dana. 
Iakosz  odwiódłszy  sic  zaraz 
Rotmistrze  z  towarzystwem 
swem  ,  każdy  do  swego  na¬ 
miotu  ,  dali  deklaracye ,  ze 
żadna,  miara  ,  bez  pieniędzy 
trwać  niebęda ,  i  wszyscy , 
co  przednieyszy  ,  mówili  P. 
Hetmanowi ,  ponieważ  może 
być  uczciwy  i  użyteczny  po- 
koy  ,  izby  Rzeczypospolitey 
w  woynę  długa  niezawodził, 
a  kończył  i  zawierał  raczey. 
I  ta  deklaracya  woyska  nay- 
bardziey  przyciskała  P.  Het¬ 
mana  ,  ze  nieczekaiac  Króla 
%/ 

JE.  Mości  nauki  ,  za  przy¬ 
nagleniem  tak  Moskwy  sto¬ 
łecznej,  iako  tez  i  Imposto- 
ra ,  który  swych  rzeczy  pil¬ 
nował,  zawarł  tym,  iako  się 
wyiey  wspomniało,  sposobem 
z  Boiary  (54). 


номъ  положеніи ,  ежели  бы 
они,  какъ  угрожали,  прибѣг¬ 
ну  ли  къ  конфедераціи;  —  а 
чтобъ  декларація  войска  не 
сдѣлалась  извѣстною  этому 
народу  (русскимъ),  Гетманъ 
приказалъ  дать  оную  отъ 
каждой  роты  письменно.  Рот¬ 
мистры  съ  своимъ  товарище¬ 
ствомъ,  отправившись  каж¬ 
дый  въ  свой  наметъ,  предъ¬ 
явили  деклараціи,  что  ника¬ 
кимъ  образомъ  не  останутся 
безъ  денегъ;  и  всѣ  знатнѣйшіе 
говорили  Гетману,  что  такъ 
какъ  возможенъ  честный  и 
выгодный  миръ  то  чтобы  онъ 
не  вовлекалъ  Речь  Посполи- 
тую  въ  долгую  войну,  но  кон¬ 
чилъ  и  заключилъ  договоръ. 
Эта  декларація  войска  наи¬ 
болѣе  заставила  Гетмана,  не 
ожидая  инструкціи  Е.  В.  Ко¬ 
роля,  заключить  договоръ  съ 
Боярами  ,  такимъ  образомъ  , 
какъ  выше  было  упомянуто;  къ 
чему  онъ  былъ  притомъ  вы¬ 
нужденъ  какъ  жителями  Сто¬ 
лицы  ,  такъ  равно  и  обман- 
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Przyiechał  dwa  dni ,  po 
zawarciu  wszystkich  rzeczy  , 
od  Smoleńska  Moskwicin  nie- 
iaki  Fedor  Andronów  (55),  ten 
list  przyniósł  od  Króla  JE. 
Mości  do  P.  Hetmana,  który 
to  w  sobie  zamykał,  zęby  P. 
Hetman  nie  na  Królewicza, 
ale  na  samego  Króla  JE.  Mo¬ 
ści  panowanie  zaciagał.  Przy¬ 
iechał  potym  w  kilkanaście 
dni  P.  Starosta  Wieliski  *  z 
listem  i  instrukeya  Króla  JE. 
Mości ,  która  toż  w  sobie 
miała.  Lecz  isz  iuż  rzeczy 
tak  były  zaszły ,  niechciał 
P.  Hetman  z  tym  się  odkry¬ 
wać  ,  i  P.  Starosta  Wieliski, 
choć  z  ta  instrukeya  przy¬ 
iechał,  i  sam  nieradził(56),  u- 
patruiac  ( iako  rzeczy  Mo¬ 
skiewskich  dobrze  wiadomy), 
ze  to  rzeczy  nie  były  podo¬ 
bne  i  owszem  podobało  mu 
się  ,  i  bardzo  się  kontento- 
wał  ,  że  ad  istum  statum 


щикомъ ,  который  радѣлъ 
о  своихъ  дѣлахъ  (54). 

Чрезъ  два  дни  послѣ  окон¬ 
чанія  всѣхъ  дѣлъ,  пріѣхалъ 
изъ  Смоленска  нѣкто  Москви¬ 
тянинъ  Феодоръ  Андроновъ 
(5  5),  который  доставилъ  Гет¬ 
ману  письмо  отъ  Е.В.  Короля, 
заключавшее  въ  себѣ  то,  что 
бы  Гетманомъ  царствованіе 
было  захвачено  не  для  Ко¬ 
ролевича,  но  для  самаго  Е.  В. 
Короля.  Потомъ  пріѣхалъ  че¬ 
резъ  нѣсколько  дней  Староста 
Велижскій  *  съ  письмомъ  и  ин¬ 
струкціею  Е.  В.  Короля,  ко¬ 
торая  тоже  въ  себѣ  заклю¬ 
чала.  Но  поелику  дѣла  уже 
были  устроены,  то  Гетманъ 
и  не  хотѣлъ  въ  этомъ  откры¬ 
ваться, и  Староста  Велижскій, 
хотя  пріѣхалъ  съ  этою  ин¬ 
струкціею,  однакоже  самъ  не 
совѣтовалъ  (56),  видя  (какъ 
хорошо  свѣдущій  въ  дѣлахъ 
Московскихъ  )  ,  что  это  ве¬ 
щи  невозможныя  :  напротивъ 
ему  нравилось  и  онъ  весьма 


Gasiewski. 


Гонсѣвскій. 
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rzeczy  były  od  P.  Hetmana 
przywiedzione,  Niezdało  się 
tedy  z  tym  otwierać  ,  iżby 
Moskwa  f  u  którey  było  in- 
visum  nomen  Króla  JE.  Ma¬ 
ści  ,  niesparzneła,  i  do  Im- 
postara  ,  albo  gdzieindziey 
chęci  nie  ohróciła, 

Zostawała  sprawa  z  Im- 
postorem  i  woyski ,  które 
przy  nim  były.  In  pactis  to 
było  p ostań owio nem  ,  że  P. 
Hetman  podiał  się  P.  Sapie¬ 
hę  i  woysko  polskich  i 
litewskich  ludzi ,  którzy  się 
przy  Impostorze  wiazali,  od 
niego  odwieść;  a  gdzieby  po 
dobrey  woli  nie  chcieli,  mocą 
przeciw  nim ,  a  społem  z 
Boiary  Moskiewskiemi  o  znie¬ 
sienie  i  zgładzenie  Impo- 
stora  staranie  czynić.  Przeto 
tedy  umowie  czyniąc  dosyć, 
posyłał  Pan  Hetman  do  P. 
Sapiehy  i  tego  tam  woy- 
ska  napominaiac  ich ,  żeby 
wiedząc,  isz  stolica  Cara  Mo¬ 
skiewskiego  przysięgę  uezy- 


радщщлся,  что  дѣла  были  при¬ 
ведены  Гетманомъ  въ  такое 
положеніе,  и  такъ  почли  за 
нужное  не  открывать  эідаго, 
дабы  Москвитяне  ( коимъ 
имя  Е.  В.  Короля  было  не¬ 
навистно),  не  эозстали  и  не 
обратили  желаніи  своихъ  къ 
самозванцу  или  къ  кому  ни- 
будь  другому. 

Оставалось  дѣло  съ  об¬ 
манщикомъ  и  войсками  при 
немъ  бывшими.  Въ  условіяхъ 
было  постановлено  ,  что  бы 
Гетманъ  взяль  на  себя  от¬ 
влечь  отъ  самозванца  Сіапѣгу  и 
войско  Польское  и  Литовское, 
присоединившееся  къ  нему,  а 
если  бы  не  захотѣли  добро¬ 
вольно  отстать  отъ  него , 
то  дѣйствовать  противъ 
нихъ  силою  и  вмѣстѣ  съ  Мо¬ 
сковскими  Боярами  старать¬ 
ся  объ  низложеніи  и  унич¬ 
тоженіи  обманщика.  И  такъ 
чтобы  удовлетворишь  тре¬ 
бованіямъ  договора,  Гетманъ 
послалъ  къ  Сапѣгѣ  ц  къ  то¬ 
му  войску  ,  съ  увѣщаніемъ  , 
чтобы  они  зная ,  что  Сто- 
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Ujła  i  dała  się  na  imię  Kró¬ 
lewicza  Władysława  y  żeby 
u.ę  oni  tein  ko nte ntowali  > 
spraw  Króla  JE.  Mości  i 
Rzeczypospolitey  h  oyczyzny 
$.wey ,  w  którey  się  poro¬ 
dzili  9  nietrudnili ,  a  tego 
człeka  Impostora  ,  przy  któ¬ 
rym  się  po  te  czasy,  będąc 
od  niego  oszukani  л  bawili , 
zęby  albo  przywiedli  go  do- 
bremi  sposoby  do  tego.,  aby 
się  Królowi  JE.  Mości  po¬ 
kłonił  ( powiadał  P.  Het¬ 
man  ,  ze  chciał  uczynić  za 
nim  intercessia  do.  K  róla  JE, 
Mości  iszby  m.u  Król  JE,  Mość 
Grodno  albo  Sambor  dał  )  , 
gdzieby  tez  po  dobrey  woli 
Impostor  tego  uczynić  nie- 
cbciał,  żeby  go  albo  wyda¬ 
li  «,  albo  odstąpili. 


To  in  istum  eyentum  P. 
Hetman  czynił  ,  isz  iuź  we¬ 
dle  umowy  był  mu  wy¬ 
dany  Kniaź  Wasyl  Szuyski 
przeszły  Car  i  z  bracia  Knia- 


лица  Московскаго  Царя  при¬ 
сягнула  и  о  шдалась  на  имя 
Королевича  Владислава  ,  до¬ 
вольствовались  бы  этимъ  и  не 
затрудняли  дѣлъ  Е.  В.  Коро- 
і  ля  и  республики,  своего  оте¬ 
чества  ,  вь  которомъ  они 
родились  ,  а  чтобы  этаго 
человѣка  самозванца ,  при 
которомъ  они  до  сего  вре¬ 
мени  оставались,  бывъ  имъ 
і  обманываемы  ,  или  бы  довели 
добрыми  способами  до  то-7 
го  ,  чтобы  онъ  изъявилъ 
покорность  Е.  В.  Королю 
(  Гетманъ  говорилъ,  что  хо¬ 
тѣлъ  употребить  свое  хо¬ 
датайство  у  Е,  В.  Короля, 
и  выпросить  ему  у  Е.  В. 
Гродно  или  Самборъ),  если  же 
бы  самозванецъ  не  захотѣлъ 
сдѣлать  сего  добровольно  , 
то  въ  такомъ  случаѣ ,  или 
выдали  его ,  или  бы  отъ 
него  отложились. 

Гетманъ  поступилъ  такъ 
потому,  что  Князь  Василій 
Шуйскій ,  бывшій  Царь ,  и 
братья  Его  К.  Димитрій  и 
К.  Иванъ  были  ему  выданы  въ 


136 


ziem  Dymitrem  i  Kniaziem 
Iwanem  (5  7),  życzył  tego,  żeby 
i  tego  Impostora  Królowi  JE. 
Mości  odesłać  ,  iszby  ziemię 
od  tycli  ludzi  exonerować  , 
a  potem  in  omnes  casus  Król 
JE.  Mość  mógł  ich  według 
okazyi  zażyć.  Pan  Sapieha 
radby  był  się  do  woli  Pana 
Hetmana  akkomodował ,  ale 
towarzystwo  miał  niesforne  , 
swawolne  ,  zuchwałe  ;  ostre 
responsa  ięli  Panu  Hetma¬ 
nowi  dawać,  opowiadać  się, 
że  od  Moskwy  odstąpić  nie¬ 
obca  ,  że  też  z  tym  Panem 
swym  (  tymto  impostorem ) 
chcą  szczęścia  próbować. 

Widząc  tedy  Pan  Het¬ 
man  ,  że  słuszne  napomina¬ 
nia  i  perswazye  iego  miey- 
sca  u  nich  niemaia  ;  zrozu¬ 
miawszy  się  z  dumnemi  Bo- 
iary,  osadziwszy  strażami  pil¬ 
nymi  brody  i  inne  micysca, 
żeby  ich  wiadomość  nie  do¬ 
szła  ,  ruszył  się  noc$  expe- 
dito  exercitu,  ostawiwszy  w 


слѣдствіе  договора  (5  7),  и  ему 
хотѣлось  бы  и  этого  самозван¬ 
ца  отправить  къ  Е.  В.  Коро¬ 
ли  ,  дабы  освободить  эпу 
страну  отъ  сихъ  людей  $ 
въ  послѣдствіи  же  Е.  В.  Ко¬ 
роль  во  всякомъ  случаѣ  могъ 
воспользоваться  ими  смотря 
по  обстоятельствамъ.  Сапѣга 
охотно  бы  желалъ  согласо¬ 
ваться  въ  волею  Гетмана,  но 
товарищество  имѣлъ  упря¬ 
мое,  своевольное,  дерзкое, 
которое  давало  дерзскіе  от¬ 
вѣты  Гетману,  и  объявило  , 
что  не  хочетъ  отступить 
отъ  Москвы  и  желаетъ  съ 
этимъ  своимъ  Паномъ  ( то 
есть  самозванцемъ )  ,  испы¬ 
тать  счастія. 

Гетманъ  увидивъ  тогда  , 
что  увѣщанія  и  убѣжденія  его 
не  дѣйствуютъ,  согласившись 
съ  Думными  Боярами,  занявъ 
бдительными  стражами  броды 
и  прочія  мѣста  ,  для  того  , 
что  бы  не  дотла  до  нихъ 

(  т.  е.  до  партіи  Самозванца  J  ,  о 

семъ  вѣсть,  двинулся  ночью 
съ  хорошо  устроеннымъ  вой- 
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mieyscu  oboz,  i  na  rozswicie 

stanał  nad  ich  obozem  z 
* 

woyskiem  uszykowanem.  Wy¬ 
wiedli  i  Boiarowie  z  Moskwy 
do  piętnastu  tysięcy  woyska 
w  pole ,  osadziwszy  miasto 
Moskwę  według  potrzeby,  bo 
im  tak  Pan  Hetman  był  ros- 
kazał  (wiedzęc,  ii  siła  tam 
ludzi  była  ,  którzy  imposto- 
rowi  byli  chętni),  żeby  miasta 
nie  ogałacali.  (58)  Osadziw¬ 
szy  tedy  takie  wielkie  miasto, 
iako  była  Moskwa ,  przecie 
ich  w  pole  do  piętnastu  ty¬ 
sięcy  ludzi  grzecznych ,  do 
boiu  godnych  przebrało  się. 
Przyiechawszy  Kniaź  Msci- 
sławski  do  Pana  Hetmana  z 
przednieyszemi  Boiary ,  ze 
wszystkiemi  gołowy ,  witali 
iako  Prawitela  ,  co  w  łaciń¬ 
skim  ięzyku  zowia  Guberna¬ 
tora  ,  chcąc  mu  być  po¬ 
słuszni. 


скомъ ,  оставивъ  обозъ  въ 
городѣ,  и  на  разсвѣтѣ  былъ 
уже  съ  войскомъ  устроен¬ 
нымъ  въ  боевой  порядокъ 
предъ  ихъ  лагеремъ.  Бояре 
Московскіе  также  вывели  изъ 
Москвы  въ  поле  до  пятнад¬ 
цати  тысячъ  войска,  оста¬ 
вивъ  гарнизонъ  въ  Москвѣ 
сколько  его  требовалось;  ибо 
такъ  было  имъ  приказано 
Гетманомъ,  дабы  неоставить 
города  безъ  войскъ  ( Гет¬ 
манъ  зналъ  что  тамъ  было 
множество  людей  привержен¬ 
ныхъ  къ  самозванцу).  (58)  Не 
смотря  на  то,  что  занятъ 
былъ  войсками  столь  обшир¬ 
ный  городъ  ,  каковымъ  была 
Москва ,  все  таки  собра¬ 
лось  въ  полѣ  до  пятнад¬ 
цати  тысячъ  добрыхъ  лю¬ 
дей  ,  способныхъ  къ  бою. 
Князь  Мстиславскій ,  пріѣ¬ 
хавши  къ  Гетману  съ  знат¬ 
нѣйшими  Боярами,  со  всѣми 
Головами  ,  привѣтствовалъ 
его  какъ  Правителя  (что  на 
Латинскомъ  языкѣ  называ- 
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Pan  Hetman  przez  krotki 
listek*  który  iesz.cze  na  miey- 
scu  był  napisał  *  obesłał  P. 
Sapiehę.  Listek  ten  to  w 
sobie  zamykał  *  że  nie  iest 
chciwym  na  ich  krew*  będąc 
poruszony  nieuważnymi  ich 
responsy  *  ze  tu,  stanął  z 
woyskiem  ,  chcęc  nie  przez 
posły  *  ale  sam  się  z.  nimi 
umawiać  y  iszby  dziś  koniec 
był*  albo.  na  tę  albo  na  owę 
stronę.  A  tak  łeby  P.  Sa¬ 
pieha  z  przednieyszemi  do 
niego  na  rozmowę  przyie- 
chał. 

Pan  Sapieha*  albo  raczey 
woysko  iego  postrzegłszy  woy- 
sko  Pana  Hetmana  i  Mo¬ 
skiewskie  nad  sobą  *  strwo¬ 
żyli  się  bardzo,  i  była  Mos¬ 
kwa  zatem,  i  Pana  Hetmana 
prosili ,  zęby  im  pozwolił 
uderzyć  na  strwożone*  niego - 
towe  *  ale  niedopuścił  P. 
Hetman, 


юпхъ  Губернаторовъ),  желая 
повиноваться  ему. 

Гетманъ  отправилъ  къ  Са¬ 
пѣ  гѣ  краткое  письмецо , 
которое  написалъ,  еще  на 
мѣстѣ.  Эщо  письмецо  заклю¬ 
чала  нъ  себѣ*  что  одъ  не 
жаждетъ  крови  ихъ,  но  бу¬ 
дучи  вынужденнымъ  ихъ  без¬ 
разсудными  отвѣтами,  при¬ 
шелъ  сюда  съ  войскомъ,  же¬ 
лая  уговариваться  съ  ними 
не  чрезъ  пословъ,  но  лично* 
дабы  сегодня  положить  ко¬ 
нецъ  въ  пользу  той  или 
другой  стороны ;  а  посему 
приглашаетъ  пріѣхать  Сапѣ- 
гу  и  съ  знатнѣйшими  для 
словеснаго  съ  нимъ  объясненія. 

Сапѣга  или  лучше  ска¬ 
зать  войско  его ,  увидѣвъ 
предъ  собою  войско.  Гетма¬ 
на  и  Московскую  рать,  весь¬ 
ма  устрашилось.  Москвитя¬ 
не  были  того  мнѣнія  и  про¬ 
сили  Гетмана  ,  чтобы  онъ 
позволилъ  имъ  напасть  на 
испуганныхъ  и  не  готовыхъ; 
но  Гетманъ  несогласился. 
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W  tym  ,  nim  ioszcąe  P. 
Sapiehę  listek  Pana  Hetma¬ 
nów  doszedł,  przybiegł  Po- 
biedziński  z  pięciu  Rotmi¬ 
strzów ,  prosząc  bardzo  po<* 
kornie  P.  Hetmana ,  żeby 
niekazał  woysku  następować. 
Pan  Hetman  i  sam  niemyślił 
hostiliter  przeciwko  nim  czy¬ 
nić  ;  iedno  żeby  tym  po¬ 
strachem  ,  do.  rzeczy  słusz¬ 
nych  ich  przywieść* 

Iakoż  wyiechał  P.  Sapieha 
zaraz  ,  i  tam  wedle  tego , 
iako  było  od  P«  Hetmana 
proponowana ,  deklarowali 
się  i  ręki  daniem  potwier¬ 
dzili,  że  gdzieby  Pan  ich  na 
tern  przestać  niechciał ,  co 
mu  było  od  Pana  Hetmana 
ofiarowano  (59)  (a  było  też 
ze  strony  Grodna  i  Samborza), 
isz  daley  nie  chcieli  przy 
nim  stać.  Impostor  nie  był 
w  tenczas  w  obozie,  bo  stam¬ 
tąd  dwie  mile  był  u  żony  w 
monastyrze ,  który  Moskwa 
zowie  Nawe-grosze  Odło- 


Между  тѣмъ  прежде  не¬ 
жели  доціло  до  Сапѣги  пись¬ 
мецо.  Гетмана,  прибылъ  По- 
бѣдинскій  съ  пятью  Рот¬ 
мистрами  ,  прося  Гетмана 
съ  величайшею  покорностію, 
чтобъ  онъ  невелѣль  насту¬ 
пать  войску.  Гетманъ  и  самъ 
не  думалъ  дѣйствовать  про¬ 
шивъ  нихъ  непріязненно  5  а 
только  хотѣлъ  симъ  стра¬ 
хомъ  принудить  ихъ  къ  по¬ 
ступкамъ  болѣе  умѣреннымъ. 
Въ  самомъ  дѣлѣ  Сапѣга 
выѣхалъ  тотчасъ ,  и  тамъ 
сообразна  съ  тѣмъ,  что  бы¬ 
ло  предложено  Гетманомъ 
объявили  и  пожатіемъ  ру¬ 
ки  подтвердили :  что  ес¬ 
либы  Панъ  ихъ  и  незахо- 
тѣлъ  довольствоваться  тѣмъ, 
что  предложено  Гетманомъ 
(59)  (а  касалось  сіе  до  Грод¬ 
но  и  Самбора ) ,  они  не 
хотѣли  болѣе  оставаться 
съ  нимъ.  Самозванца  въ 
то  время ,  не  было  въ  лаге¬ 
рѣ  :  онъ  находился  за  двѣ 
мили  оттуда ,  у  своей  же- 


Monastyr  Lhresztku 
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żyli  tedy  iutro  dać  znać  Pa¬ 
nu  Hetmanowi,  ieśli  się  tym 
Impostor  kontentuie,  albo  nie. 
Ale  on  niemyslił  się  (60)  tym 
kontentować  ,  a  tym  więcey 
iego  zona  ,  i  iako  była  nie¬ 
wiasta  ambiciosa,  grubo  do¬ 
syć  blekotała:  niech  też  Król 
JE.  Mość  ustąpi  Carowi  JE. 
Mości  Krakowa  ,  a  Car  JE. 
Mość  da  Królowi  Warszawę. 


Słysząc  to  Pan  Hetman 
porozumiał  się  z  Boiary  du- 
mnemi,  żeby  się  mógł  ru¬ 
szyć  nocę.  a  obegnać  tego 
łotra  w  monastyrze  i  sta¬ 
rać  się  ,  aby  go  poymać. 
Puszyliśmy  tedy  godzina  w 
noc ,  przyszło  nam  z  obozu 
iść  przez  miasto  same  Mos¬ 
kwę,  a  Boiarowie  iuż  przed 
tern ,  nimeśmy  my  nadeszli 
(bo  nam  dwie  mile  było  do 


иы  въ  монастырѣ  ,  который 
Москвитяне  называютъ  Но- 
ве — гроши  *  И  такъ  они  от¬ 
ложили  до  слѣдующаго  дня 
увѣдомленіе  Гетмана ,  до¬ 
воленъ  ли  этимъ  обманщикъ, 
или  нѣтъ.  Но  онъ  не  помы¬ 
шлялъ  (  60  )  симъ  удоволь¬ 
ствоваться  ,  а  тѣмъ  болѣе 
жена  его ,  которая  будучи 
женщиною  властолюбивою  , 
довольно  грубо  пробормо¬ 
тала  :  пусть  Е.  В.  Король 
уступитъ  Е.  В.  Царю  Кра¬ 
ковъ,  а  Е.  В.  Царь  отдастъ 
Королю  Варшаву. 

Гетманъ  услыша  объ  этомъ 
снесся  съ  Думными  Боярами, 
имѣя  намѣреніе  двинуться 
ночью,  нагнать  этаго  злодѣя 
въ  Монастырѣ  и  старать¬ 
ся  поймать  его  ;  и  такъ  мы 
двинулись  въ  часъ  ночи;  намъ 
надлежало  изъ  лагеря  идти 
чрезъ  самый  городъ  Москву  , 
а  Бояре,  прежде  нежели  мы 
пришли  ,  (  ибо  намъ  надоб¬ 

но  было  идти  двѣ  мили  до 


*  Обитель  угрѣшеиская. 
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miasta  chodzić),  wywiedli  do 
30,000  woyska  w  pole.  Na¬ 
sze  woysko  weszło  w  miasto, 
w  zamki  (61)  niemal  puste,  ale 
sine  omni  maleficio,  niezsia- 
daiac  żaden  z  konia  prze¬ 
szliśmy  ,  i  tern  wielka  kon- 
fidencya  Moskwa  o  Pana 
Hetmanie  i  o  nas  wzięli,  że 
wszedłszy  wszystkiem  woy- 
skiem  i  maiac  w  ręku  mia¬ 
sto  i  zamki  ,  takieśmy  się 
z  niemi  bona  fide  obeszli. 

I  byłby  ten  zawód  nie- 
daremny ,  by  był  zdrayca 
ieden  Moskwicin  ,  który  z 
Moskwy  do  Szalbierza  uciekł, 
onego  nie  przestrzegł.  Wziąw¬ 
szy  tedy  Impostor  od  tego 
Moskwicina  sprawę,  że  woy¬ 
sko  nań  P.  Hetman  ruszył 
wpadłszy  na  konia ,  i  Pa- 
nia  swoię  i  białogłowy  na 
konie  wsadziwszy  ,  uciekł  z 
onego  monastyru,  z  nim  tyl¬ 
ko  Zarudzki  z  kilkiem  set 
koni  Duńskich  Kozaków,  ia- 
ko  się  potem  ukazało  na  Sier- 


города  )  ,  вывели  до  30,000 
войска  въ  поле.  Наше  войско 
вошло  въ  городъ  ,  въ  зам¬ 
ки  (61)  почши  пустые  (т.  е. 
безъ  войскъ)  ,  но  МЫ  прОШ- 
ли  не  причинивъ  никакого  вре¬ 
да  ,  и  несходя  съ  лошадей  5 
въ  слѣдствіе  этого  Мос¬ 
квитяне  возымѣли  большую 
довѣренность  къ  Гетману 
и  къ  намъ  за  то  ,  что  мы 
вошедши  со  всѣмъ  войскомъ 
и  имѣя  въ  рукахъ  городъ  и 
укрѣпленія,  обошлись  съ  ни¬ 
ми  такъ  добросовѣстно. 

Сіе  предпріятіе  не  было 
бы  тщетно  ,  если  бы  одинъ 
измѣнникъ  Москвитянинъ  , 
ушедшій  изъ  Москвы  къ  об¬ 
манщику,  не  предостерегъ  его. 
Самозванецъ  узнавши  тогда 
отъ  этаго  Москвитянина , 
что  Гетманъ  идетъ  съ  вой¬ 
скомъ  противъ  него ,  вско¬ 
чилъ  на  коня  ,  и  посадивъ 
на  коней  свою  барыню  и 
женщинъ  ,  бѣжалъ  изъ  мо¬ 
настыря  ;  съ  нимъ  отпра¬ 
вился  одинъ  только  Заруц- 
кій  съ  нѣсколькими  сотнями 
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puchów  ku  Kałudze  się 
obrócił;  bo  wielu  ludzi  było 
rozumienie ,  i  on  sam  taki 
był  głos  puścił  *  że  do  Ko- 
łomney.  Zamek  to  iest  do¬ 
brze  warowały*  nakształt  Smo¬ 
leńska*  murowany*  połowicy 
od  Smoleńska  mnieyszy;  ale 
W  położeniu  bardzo  dobrem* 
na  uściit  rzeki  Moskwy  w 
Okę.  Niepewność,  która  dro¬ 
gę  szalbierz  się  obrócił,  była 
przeszkodę*  że  zaraz  woysko 
w  pogoń  za  nim  nie  poszło, 
i  noc  była  *  i  z  sześć  go¬ 
dzin  miał  naprzód* 


Tak  P.  Hetman  do  obozu* 
Boiargwie  wrócili  się  do  mia¬ 
sta.  Nazaiutrz  zaraz  Boiaro¬ 
wie  i  wszyscy  przednieysi 
panowie  Moskiewscy*  którzy 
się  w  woysku  Szalbierzowym 
zostali  (było  ich  nie  mało)* 
przyiechali  do  Pana  Hetma¬ 
na  *  onego  się  opiece  odda- 


Донскихъ  Казаковъ ;  бѣжалъ 
же  онъ  какъ  послѣ  оказа- 
лось  чрезъ  Серпуховъ ,  къ 
Калугѣ  ,  ибо  многіе  думали  , 
да  и  онъ  самъ  распустилъ 
такой  слухъ ,  что  отпра¬ 
вляется  къ  Коломнѣ.  Эта 
крѣпость  имѣетъ  хорошія 
укрѣпленія  на  подобіе  Смо¬ 
ленска,  кёМенныя,  половиною 
меньше  Смоленска  ,  но  на 
весьма  выгодномъ  мѣстѣ*  при 
впаденіи  рѣки  Москвы  въ 
Оку.  Неизвѣстность  о  до¬ 
рогѣ  ,  которою  отправился 
обманщикъ,  помѣшало  войску 
тотчасъ  выступить  за  нимъ 
въ  погоню,  —  наступила  ночь,  — 
и  около  шести  часовъ  имѣлъ 
онъ  впереди. 

Гетманъ  возвратился  въ 
лагерь,  а  Бояре  въ  городъ. 
На  другой  день  тотчасъ 
Бояре  и  всѣ  Знатнѣйшіе  Вель¬ 
можи  Московскіе  ,  которые 
оставались  въ  войскѣ  обман¬ 
щика  (  коихъ  было  немалое 
число  ) ,  приѣхали  къ  Гет¬ 
ману  ,  поручая  себя  его  но- 
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iac  ;  a  chcęc  przysięgę  ta¬ 
każ,  iako  w  Stolicy,  na  imię 
Królewicza  "Władysława  u- 
czynić  ,  o  to  prosząc  ,  żeby 
przy  Boiarstwach ,  to  iest 
przy  Senatorskie  m  powoła¬ 
nia  ,  iakie  mieli  przy  Impo- 
storze,  zostawali,  bo  czuli  to, 
że  stołeczni  Panowie  Boiaro- 
wie  na  to  mieli  być  trudni. 

Pan  Hetman  wdzięcznie 
ich  przyiał,  przysięgi  odda¬ 
nia  Królewiczowi  wysłuchać 
roskazał ,  staranie  swoie  w 
pomiarkowaniu  ich  z  Boiary 
stołecznymi  ofiarował.  Iakosz 
perswadował  Boiarom  stołe¬ 
cznym,  żeby  przez  amnestya 
darowawszy  rzeczy  przeszłe 
nieszczęsnym  czasom ,  bra¬ 
tersko  ich  przyięli ,  ukazy¬ 
wał  i  pożytki  tego,  gdy  insi, 
którzy  przy  zamkach  ,  które 
się  na  Szalbierza  dzierżą  , 
usłyszą  ,  że  tych  benigne  , 
łaskawie  traktuiem  ,  wszyscy 
i  z  zamkami  będą  do  nas 
się  łączyć  ,  czem  i  szalbie¬ 
rzowi  może  się  przyśpieszyć 


кровительству ;  присягу  же 
желали  дать  такую  ,  какая 
принималась  въ  столицѣ  на 
имя  Королевича  Владислава  , 
и  просили  о  томъ  ,  что  бы 
ихъ  оставили  при  Боярскомъ 
т.  е.  Сенаторскомъ  званіи , 
которое  онй  имѣли  при  са¬ 
мозванцѣ  ,  ибо  предвидили 
что  столичные  Бояре  сдѣ¬ 
лаютъ  въ  семъ  затрудненія. 
Гетманъ  Принялъ  ихъ  лас¬ 
ково,  велѣлъ  выслушать  при¬ 
сягу  ,  данную  Королевичу , 
и  предлагалъ  попеченіе  свое 
о  примиреніи  ихь  со  сто¬ 
личными  Боярамй.  И  дѣй¬ 
ствительно  оНъ  уговаривалъ 
столичныхъ  Бояръ  посред¬ 
ствомъ  амнистіи  простивъ  , 
и  приписавъ  прошлыя  дѣ¬ 
ла  несчастнымъ  временамъ , 
принять  ихъ  братски:  пред¬ 
ставлялъ  и  пользу  этого  , 
ибо  когда  прочіе  находящіеся 
въ  городахъ,  держащихъ  сто¬ 
рону  самозванца  ,  услышатъ, 
что  обходимся  ласково  и 
благосклонно  съ  этими  ,  всѣ 
присоединятся  къ  намъ  и  съ 
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exitium.  Na  draga  stronę 
ieślibyśmy  się  rigide  prze¬ 
ciwko  tym  stawili  (62)*  contu- 
meliose  ich  traktowali,  trze¬ 
ba  się  oba  wiać,  żeby  się  nie- 
rozdrażnili  ,  znowu  się  do 
Szalbierza  nieuciekali ,  in¬ 
szych,  którzy  się  go  dzierżę, 
niepo  twierdzili.  Boiarowie  sto¬ 
łeczni,  isz  byli  przeciw  nim 
bardzo  zaiatrzeni,  żadna  mia¬ 
ra  nie  dali  się  do  tego 
przywieść  ,  żeby  tych ,  któ¬ 
rzy  (  iako  oni  mówili )  przy 
Worze  stali  ,  mieli  z  sobą 
chcieć  równo  mieć.  Tak 
przyiać  ich  za  bracia  obła- 
dzona  ,  ale  do  Boiarstw  , 
miejsc  Senatorskich  od  Impo- 
stora  danych  nie  chcieli  ich 
przypuścić.  Czem  się  ci  dru¬ 
dzy  niekontentowali  ,  i  kilku 
ich  znowu  do  Szalbierza 
uciekło. 

Zamki  iednak  wszystkie 
prawie  ,  skoro  się  oslyszały, 
ze  na  Moskwie  przysięgano 
Królewiczowi  Władysławowi, 


городами,  чѣмъ  можетъ  быть 
ускорена  погибель  обманщи¬ 
ка,  напротивъ,  если  бы  обош¬ 
лись  съ  ними  сурово  (  62  )  , 
и  приняли  ихъ  презритель¬ 
но  ,  то  надобно  опасаться  , 
чтобы  не  раздражить  ихъ  и 
чтобы  они  опять  не  убѣжали 
къ  обманщику ,  и  не  убѣди¬ 
ли  бы  другихъ  ,  которые  его 
придерживаются.  Столичные 
Бояре,  будучи  противъ  нихъ 
весьма  раздражены ,  никакъ 
не  соглашались  признать 
себѣ  равными  тѣхъ ,  кото¬ 
рые  (какъ  они  говорили)  на¬ 
ходились  при  ворѣ.  И  такъ 
они  согласились  принять  ихъ 
какъ  заблудшихъ  братьевъ  , 
но  нехотѣли  допустить 
ихъ  до  Боярскаго  достоин¬ 
ства  ,  мѣстъ  Сенаторскихъ 
данныхъ  имъ  самозваицомъ. 
Послѣдніе  недовольствовались 
симъ  и  нѣсколько  изъ  нихъ 
опять  убѣжало  къ  обманщику. 

Однакожъ  всѣ  почти  го¬ 
рода  ,  какъ  только  услыша¬ 
ли  ,  что  въ  Москвѣ  прися¬ 
гали  Королевичу,  съ  рвеніемъ 
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certatim  oddawały  tymże 
sposobem  ,  iako  i  w  stolicy 
się  stało  *  przysięgę,  Nowo¬ 
gród  wielki  *  Czaranda*  Us- 
tiuga  ,  Pereiasław  Rezariski * 
Jarosław  *  Wołohda  ,  Białe 
Jezioro*  Syliyskie  zamki  (63)  , 
wszystek  tamten  trakt  ku  por¬ 
towi  Archangielskiemu  i  lo¬ 
dowatemu  morzu  ,  także  Re- 
zanska  ziemia  wszystka  aż 
do  Niżnego  Nowogródka*  któ¬ 
ry  leży  ad  confluentiam  Woł¬ 
gi  i  Oki  rzek  ;  zamki  także  , 
które  się  szalbierza  trzymały* 
Kołomna*  Tuła*  Sierpucbow 
i  inne  wszystkie  zamki,  op¬ 
rócz  Pskowa  ,  który  też  va- 
cillabat*  a  Siewierskich  nie¬ 
których  zamków  ,  które  Jm- 
postorowem  imieniem  ieszcze 
się  szczyciły ,  i  przeto  też 
od  Kozaków  Zaporoskich  bar¬ 
dzo  infestowane  były.  Z  Ka¬ 
zania  *  Astrach  ania*  dla  da- 
lekości  niebyło  ieszcze  sły¬ 
chać*  iako  się  tern  postępkiem 
kontentuia  (  64  ).  Ale  z  in¬ 
szych  wszystkich  pobliższych, 
iako  się  wyżey  wspomniało, 


присягали  такимъ  же  обра¬ 
зомъ  ,  какъ  и  въ  столицѣ 
именно:  Новгородъ  Великій  Ча- 
ранда,  У стюгъ,  Переяславль— 
Рязанской,  Ярославль,  Вологда, 
Бѣло-озеро  (  Бѣлозерскъ  )  ?  СіІ- 
ЛІЙСКІе  города  (  замки  )  (  63  )  , 
и  весь  тотъ  трактъ  къ  Ар¬ 
хангельскому  порту  и  къ 
Ледовитому  морю ,  также 
вся  Рязанская  земля  до  Ниж¬ 
няго  Новгорода ,  находяща¬ 
гося  при  соединеніи  рѣкъ 
Волги  и  Оки,  также  города 
державшіе  сторону  обман¬ 
щика  ,  Коломна  ,  Тула,  Сер¬ 
пуховъ  ,  и  всѣ  прочіе  ,  кро¬ 
мѣ  Пскова ,  который  ко¬ 
лебался  и  нѣкоторыхъ  Сѣ¬ 
верскихъ  городовъ ,  кото* 
рые  еще  признавали  обман¬ 
щика  за  Царя,  и  за  то  бы¬ 
ли  весьма  тревожены  Запо¬ 
рожскими  казаками.  Изъ  Ка¬ 
зани  и  Астрахани  ,  по  при¬ 
чинѣ  отдаленности,  еще  не¬ 
было  вѣстей  о  томъ ,  до¬ 
вольны  ли  они  симъ  поступ¬ 
комъ  (64).  Но  во  всѣхъ  про¬ 
чихъ  близкихъ  областяхъ , 
10 
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kraiów ,  od  Wielkich  Łuk, 
od  Toropca  i  innych  zam¬ 
ków  ,  bardzo  chętnie  się 
kontentowali ,  że  im  ,  iako 
sami  mówili ,  Królewicza 
Władysława  dał  Pan  Bóg  za 
Hospodara. 

Więźnie  wszystkie  ,  które 
były  po  różnych  zamkach  (65) 
W  cięikiem  więzieniu ,  wol- 
nemi  uczynili,  a  było  wszy¬ 
stkich  ,  i  z  temi ,  co  ich 
wypuszczono  w  stolicy  ,  do 
półtrzecia  tysięcy,  siła  mię¬ 
dzy  niemi  szlacheckiego  uro¬ 
dzenia ;  iednych  odsyłali  do 
stolicy  ,  inszych  też  ,  komu 
bliżey  było  ,  pod  Smoleńsk, 
z  Nowodrodu  wielkiego  ,  z 
Czarandy  i  z  inszych  (66). 

Gdy  się  P.  Hetmanowi 
przyszło  umawiać  o  dal¬ 
szych  rzeczach  z  Boiary,  do 
tego  wiódł ,  żeby  posły  , 
iako  nayprędzey ,  do  Króla 
JE.  Mości  wysłali.  A  isz  te 
osoby ,  które  były  in  prae- 
dicamento  do  Carstwa  ( to 


какъ  выше  было  упомянуто, 
отъ  Великихъ  Лукъ,  отъ  То- 
ропца  и  другихъ  городовъ 
весьма  были  довольны  ,  что 
имъ,  какъ  они  говорили,  Гос¬ 
подь  Богъ  далъ  Государемъ 
Королевича  Владислава. 

Освободили  всѣхъ,  нахо¬ 
дившихся  въ  разныхъ  го¬ 
родахъ  (  65  )  въ  тяжкомъ 
заключеніи ;  ихъ  всѣхъ  съ 
тѣми  ,  которые  были  вы¬ 
пущены  въ  столицѣ ,  бы¬ 
ло  около  двухъ  тысячъ  съ 
половиною;  многіе  между  ни¬ 
ми  были  дворянскаго  произ- 
хожденія ;  однихъ  отсылали 
въ  столицу  ,  а  другихъ  ,  ко¬ 
торымъ  было  ближе  ,  какъ 
изъ  Новгорода  Великаго,  изъ 
Чаранды  и  прочихъ ,  подъ 
Смоленскъ  (  66  ). 

Когда  Гетману  довелось 
уговариваться  о  прочихъ  дѣ¬ 
лахъ  съ  Боярами ,  то  онъ 
склонялъ  къ  тому  ,  чтобы 
послы  къ  Е.  В.  Королю  какъ 
наискорѣе  были  высланы.  А 
поелику  тѣ  лица  ,  которыя 
имѣли  притязаніе  на  цар- 
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iest  Mikitycz  Romanow  mło¬ 
dy  syn  Metropolity  Rostow- 
skiego  у  a  Kniaź  Wasyl  Ga- 
liczyn  )  у  były  podeyrzane  ^ 
żeby  fawor  у  który  mieli  y  z 
iakieykolwiek  okazyi  do  niey 
się  nie  wrócił  у  starał  się  o 
to  Pan  Hetman^  i  namawiał 
Galiczyna  9  żeby  poselstwa 
się  podiał,  perswadował  mu, 
że  wielkie  rzeczy  przez  wiel¬ 
kie  ludzie  у  iakim  on  iest  ^ 
maię  być  sprawowane  ;  więc 
upewniaiac  go  у  że  za  tem 
poselstwem  ma  mieć  princi- 
pem  locum,  przystęp  pierw¬ 
szy  do  łaski  Króla  JE.  Mo¬ 
ści  i  Królewicza.  Smakowało 
to  Galiczynowi,  i  podiał  się 
tego  poselstwa.  Mikitycz  Ro¬ 
manow  młody  był  chłopiec 
'iako  się  wyżey  wspomniało), 
niebyło  iako  w  poselstwo 
wrazić;  ale  przecie  oyca  iego., 
(żeby  go  mieć  nieiako  za  za¬ 
kład  ) ,  postarał  się  P.  Het¬ 
man,  że  od  duchownego  sta¬ 
nu  posłem  mianowano;  alle- 
gował  tym  Pan  Hetman  ,  że 
nietylko  z  dostoieństwa  y  ale 


сшво  ,  (  m.  e.  Никитичъ  Ро¬ 
мановъ  ,  молодый  сынъ  Ми¬ 
трополита  Ростовскаго  ,  и 
Князь  Василій  Голицынъ  )  , 
были  подозрительны  тѣмъ , 
чтобы ,  по  какому  нибудь 
случаю  ,  не  приобрѣли  вновь 

ПреЖНЯГО  раЗПОЛОЖеШЯ  (народа), 

то  Гетманъ  старался  и  уго¬ 
варивалъ  Голицына  принять 
на  себя  посольство ,  пред¬ 
ставляя  ему ,  что  великія 
дѣла  должны  быть ,  совер¬ 
шаемы  великими,  какимъ  онъ 
есть  ,  мужами ;  увѣряя  при¬ 
томъ  ,  что  чрезъ  это  по¬ 
сольство  онъ  будетъ  имѣть 
первое  мѣсто  и  первой 
доступъ  къ  милости  Е.  В. 
Короля  и  Королевича.  Это 
предложеніе  понравилось  Го¬ 
лицыну  и  онъ  принялъ  на  се¬ 
бя  посольство.  Никитичъ  Ро¬ 
мановъ  ,  ( какъ  упомянуто 

выше),  былъ  юноша,  а  пото¬ 
му  никакъ  нельзя  было  вклю¬ 
чить  его  въ  посольство  $ 
но  Гетманъ  постарался,  что¬ 
бы  назначили  посломъ  отъ 
духовнаго  сословія,  отца  его 
10* 
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i  z  urodzenia  potrzeba  do 
takiey  sprawy  czesnego  ,  po 
naszemu  zacnego  człowieka  , 
a  tym  ukazywał  się ,  iakby 
palcem,  tento  Filaret  Metro- 
polit  Rostowski  Mikityczow 
oyciec ;  bo  zacnością  uro¬ 
dzenia  ładen  z  duchownych 
niebył  mu  równy,  więc  teł  i 
zarzadu  tego  Metropolitań- 
skiego,  który  wtóre  ma  miey- 
5cc  między  Moskiewskimi 
Metropolity, 


Tak  gdy  iuz  tych  dwóch 
deklarowano  principes  legati- 
onis,  mianowano  innych,  któ¬ 
rych  sam  niemal  wszystkich 
Galiczyn  gwoli  sobie,  £eby 
ich  po  woli  swey  miał  sobie, 
obrał  :  i  tak  wielkim  orsza¬ 
kiem  ,  bo  mieli  z  sobą  do 
czterech  tysięcy  człeka  (67) 
ku  Smoleńsku  w  drogę  się 
puścili.  Pan  Hetman  przydał 
im  za  przystawę  P.  Mikołaia 


дабы  имѣть  какъ  бы  залогъ). 
Онъ  представлялъ ,  что  на 
такое  дѣло  нуженъ  человѣкъ 
честный ,  по  нашему  знаме¬ 
нитый,  не  только  по  досто¬ 
инству  ,  но  и  по  происхожде¬ 
нію,  а  этимъ  указывалъ  какъ 
бы  пальцемъ  на  отца  Ники¬ 
тича  ,  Филарета  Митропо¬ 
лита  Ростовскаго  ;  ибо  зна¬ 
менитостію  происхожденія 
никто  изъ  духовныхъ  небылъ 
ему  равенъ ,  равно  какъ  и 
саномъ  Митрополита,  занима¬ 
ющимъ  второе  мѣсто  между 
Митрополитами  Московски¬ 
ми  (  ш.  е.  Ірірспіва  Мое. ). 

Такимъ  образомъ  когда  уже 
торжественно  объявили  этихъ 
двухъ  начальниками  посоль¬ 
ства  ,  назначили  и  другихъ, 
которыхъ  Голицынъ  самъ,  по¬ 
чти  всѣхъ,  избралъ  по  своему 
усмотрѣнію,  чтобы  распола¬ 
гать  ими  произвольно:  и  такъ 
послы  съ  большею  свитою  , 
около  четыречъ  тысячъ  че¬ 
ловѣкъ  (  67  )  ,  отправились 
въ  путь  къ  Смоленску.  Гет- 
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Herburta  Starostę  Tłómackie- 
go  (68)  ,  przez  którego  pa- 
kta  z  Боіагу  uczynione,  pod 
pieczęciami  i  podpisy  ich 
odesłał.  Odprowadził  ich  do 
Króla  JE.  Mości  Pan  Her- 
burt  w  całości ;  ale  sam 
rozchorowawszy  się ,  mło¬ 
dzieniec  godny  dłuższego  ży¬ 
wota  ,  przyiechawszy  pod 
Smoleńsk  9  umarł. 

Przyiał  posły  Król  JE. 
Mość  wdzięcznie  9  wycho¬ 
dziło  woysko  przeciw  nim 
niemal  wszystko ^  witał  ich 
w  polu  Pan  Iakób  Potocki 
Kasztelan  Kamieniecki ,  z 
Ksiazęciem  Krzysztofem  Zba¬ 
raskim.  Postanowiono  ich 
przeciwko  obozowi;,  pod  mo¬ 
nastyrem  Troieckim  druga 
strona  Dniepru  >  i  żywno¬ 
ścią  wielka  opatrzono.  (69) 
A  isz,  iakom  wyżey  wspom¬ 
niał  у  tak  wielka  liczba  by¬ 
ła  у  cztery  tysiące  y  trzech 
przystawów  dał  im  Król  JE. 
Mość  :  P.  lanusza  Skuinina 
Tyszkiewicza  Starostę  Brać- 


манъ  далъ  имъ  въ  приставы 
Николая  Гербурта ,  Старо¬ 
сту  Тломацкаго  (68),  съ  ко¬ 
торымъ  отослалъ  условія 
заключенныя  съ  Боярами  , 
за  печатями  ихъ  и  подписями. 
Гербуртъ  отвезъ  ихъ  къ  Е# 
В.  Королю  въ.  цѣлости  ;  но 
самъ  же  юноша,  достойный  бо¬ 
лѣе  долгой  жизни,  пріѣхавъ 
подъ  Смоленскъ ,  занемогъ  и 
умеръ. 

Е.  В.  Король  принялъ  по¬ 
словъ  съ  благосклонностію  , 
на  встрѣчу  имъ  выходило 
почти  все  войско,  и  въ  по¬ 
лѣ  привѣтствовалъ  ихъ  Яковъ 
Потоцкій  ,  Каштелянъ  Ка¬ 
менецкій  ,  съ  Княземъ  Хри- 
стоФоромъ  Збаражскимъ.  По¬ 
мѣстили  ихъ  противъ  ла¬ 
геря.,  подъ  Троицкимъ  Мо¬ 
настыремъ  ,  на  другой  сто¬ 
ронѣ  Днѣпра,  и  снабдили  боль¬ 
шимъ  количествомъ  съѣст- 
ныхъ  припасовъ.  (  69  )  А 
какъ  я  выше  упомянулъ,  что 
было  ихъ  столь  большое  чи¬ 
сло  ,  (четыре  тысячи) ,  иго 
Е.  В.  Король  далъ  имъ  трехъ 
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ławskiego  з  P*  lana  Kocha¬ 
nowskiego  Łowczego  ,  i  P. 
Woyciecha  Miaskowskiego 
Dworzanina  swego  3  temuż 
dawszy  sto  piechoty  swoiey, 
kazał  z  niemi  stać  druga 
strona  Dniepru. 

Panu  Hetmanowi  w  Sto¬ 
licy  dwie  rzeczy  zostawały. 
Myślił  o  tern iakoby  woy- 
skiem  teni,  które  przy  sobie 
miał  у  przespiecznie  stolicę 
osadził ;  gdyż  ,  iako  inaczey 
niemogło  byc ,  byli  niektó¬ 
rzy  ,  zwłaszcza  co  na  impo- 
stora  patrzali  ^  i  onemii  by¬ 
czyli  ^  co  miscitabant.  Oglą¬ 
dał  się  na  tOj  że  gdyby  od 
stolicy  woysko  odwiodł ,  że¬ 
by  pospólstwo  Moskiewskie  y 
które  do  tumultów  iest  skłon¬ 
ne  у  rozruchu  nieuczyniło ^ 
impostora  nieprzyzwało  у  i 
wszystkiego  niezamięszało. 
Wyrozumiał  z  Boiar  bacz¬ 
nych  ,  że  i  oni  obawiali 
się  tego  ;  świeży  był  doku¬ 
ment  ^  gdy  Kniaź  Wasyl 


приставовъ:  Януша  Скумина 
Тишкѣвича  Старосту  Брац¬ 
лавскаго  ,  Яна  Кохановскаго 
Ловчаго,  и  Войцѣха  Мясков¬ 
скаго  ,  придворнаго  своего , 
и,  давъ  сему  послѣднему  сто 
человѣкъ  пѣхоты  своей,  при¬ 
казалъ  стоять  съ  ними  на 
другой  сторонѣ  Днѣпра. 

Гетману  оставалось  въ 
столицѣ  два  дѣла.  Онъ  ду¬ 
малъ  о  томъ,  какъ  бы  по¬ 
средствомъ  находившагося 
при  немъ  войска  обезопасить 
столицу  ;  ибо  ,  какъ  иначе 
и  быть  не  могло,  были  такіе 
(особенно  имѣвшіе  въ  виду  об¬ 
манщика  и  доброжелатель- 
ствовавтіе  ему),  которые  про¬ 
изводили  замѣшательства. 
Гетманъ  обращалъ  вниманіе  на 
то,  что  бы  Московская  чернь, 
склонная  къ  возмущеніямъ , 
не  произвела  мятежа,  не  при¬ 
звала  бы  обманщика,  и  не  раз¬ 
строила  бы  всего,  въ  случаѣ 
ежели  бы  онъ  отвелъ  войско 
отъ  столицы.  Онъ  замѣтилъ 
въ  предусмотрительныхъ  Бо¬ 
ярахъ,  что  и  они  опасались 
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Szuyski  ,  usiadłszy  na  sto¬ 
licy  Carstwa  Moskiewskiego, 
posłał  był  do  Pskowa  Szere- 
metiewa  ,  zacnego  człowieka 
sa  Woiewodę,  i  iuz  tam  był 
z  półroku  Szeremet;  ni  z  te- 
go,  ni  z  owego,  uczyniwszy 
pospólstwo  bunt  ,  Szeremeta 
zabili  i  iego  adhaerentes. 
Tegoż  się  i  w  stolicy  Bo- 
iarowie  obawiali ,  i  byczyli 
sobie  tego,  zęby  praesidlo 
woyska  Króla  JE.  Mości  , 
mogli  być  a  furorę  plebis 
tuti.  Patryarchę  i  pospól¬ 
stwo  ,  którzy  temu  w  wie¬ 
dzeniu  woyska  adversabantur, 
rozmaitemi  sposobami  ucho¬ 
dzili.  Tandem  do  tego  rze¬ 
czy  się  przywiodły,  ze  woj¬ 
sko  weszło  ,  któremu  P. 
Hetman  mieysca  opportuna 
in  omnes  casus  obrał ,  ze 
pultami  ,  kupami ,  w  osob¬ 
nych  dworach  stanęło  woy- 
sko,  isz  by  na  wszelki  przy¬ 
padek  iedni  drugim  mogli 
być  pomocni.  Pułk  P.  Ale¬ 
ksandra  Zborowskiego  stanał 
w  Kitaygrodzie ,  w  kupie 


того  же  ;  ибо  недавнее  бы¬ 
ло  этому  доказательство  : 
когда  Князь  Василій  Шуй¬ 
скій  ,  возсѣвъ  на  Престолѣ 
Московскаго.  Царства  ,  пос¬ 
лалъ  во  Псковъ  Шереметева, 
мужа  знаменитаго ,  Воево¬ 
дою  ;  и  Шереметевъ  уже 
находился  тамъ  около  полу¬ 
года,  какъ  вдругъ,  безъ  вся¬ 
каго  повода ,  чернь  возму¬ 
тилась  и  убила  Шеремете¬ 
ва  съ  его  приверженцами. 
Бояре  опасались  того  же  и 
въ  столицѣ,  и  желали,  что  бы 
подъ  защитою  войска  Е.  В. 
Короля,  они  могли  быть  бе¬ 
зопасны  отъ  ярости  наро¬ 
да.  Патріарха  и  чернь ,  ко¬ 
торые  сопротивлялись  это¬ 
му  введенію  войска ,  угово¬ 
рили  различными  способами. 
Наконецъ  дѣла  были  доведе¬ 
ны  до  того,  что  войско  во¬ 
шло  :  Гетманъ  выбралъ  ему 
мѣста ,  удобныя  на  вся¬ 
кой  случай ,  такъ  что  вой¬ 
ско  полками  и  отрядами  ра¬ 
сположилось  въ  особенныхъ 
дворахъ  ,  что  бы  при  всякой 
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wszyscy,  ieden  drugiego  bli¬ 
sko;  pułk  P.  Kazanowskiego 
i  Pana  Wayherów  w  Beł- 
grodzie  ,  także  siebie  blisko ; 
sam  P.  Hetman  z  P.  Staro¬ 
sta.  Wieliskim  stanał  w  głów¬ 
nym  zamku  w  Krym  gro¬ 
dzie  (70)  w  dworze  ,  który 
był  niegdy  Cara  Borysa  , 
gdy  ieszcze  był  Prawitielem 
za  Cara  Fedora. 


Przestrzegać  z  pilnością 
Pan  Hetman  roskazał  ,  żeby 
nasi  zaczepek  z  Moskwa  nie- 
czynili;  sędzię  tak  z  naszych 
iako  i  z  Moskwy  postanowił, 
którzy  wszelkie  dyfierencye 
rozsadzali ,  quietissime  żyli 
tak,  iż  i  Boiarowie  i  pos¬ 
pólstwo,  którzy  wiadomi  bę¬ 
dąc  narodu  naszego  swawo- 
leństwa ,  dziwowali  się  i 
chwalili  ,  że  tak  spokoynie  , 


нечаянности  одни  другимъ  мо¬ 
гли  подавать  взаимную  по¬ 
мощь.  Полкъ  Александра  Збо¬ 
ровскаго  расположился  въ  Ки¬ 
тай-Городѣ  ,  всѣ  вмѣстѣ  , 
въ  близкомъ  одинъ  отъ  дру¬ 
гаго  разстояніи  ;  полкъ  Ка- 
зановскаго  и  Вейгера  въ  Бѣлъ- 
Городѣ,  также  по  близости 
другъ  отъ  друга;  самъ  Гет¬ 
манъ  со  Старостою  Велиж- 
скимъ  остановился  въ  глав¬ 
ной  крѣпости ,  Кримгродѣ 
(Кремлѣ )  (70),  во  дворѣ,  быв¬ 
шемъ  нѣкогда  Царя  Бориса, 
въ  то  время  когда  онъ  еще 
былъ  Правителемъ  при  Царѣ 
Ѳеодорѣ. 

Гетманъ  приказалъ  тща¬ 
тельно  наблюдать  за  тѣмъ 
что  бы  наши  не  заводили 
ссоръ  съ  Москвитянами;  по¬ 
становилъ  судей  какъ  изъ 
нашихъ  ,  такъ  и  изъ  Моск¬ 
витянъ  ,  которые  разрѣша¬ 
ли  всякіе  споры  ;  наши  жи¬ 
ли  такъ  смирно,  что  Бояре 
и  чернь ,  знавщіе  своеволь¬ 
ство  нашего  народа ,  удив¬ 
лялись  и  хвалили ,  что  мы 
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bez  wszelkiey  krzywdy  ,  nic 
nikomu  nieczyniacj  żyliśmy. 
Rospisali  się  z  Boiary  na  to 
deputowanymi ,  włości  na 
wszystko  woysko  >  skąd  kto 
miał  *  żywności  dosięgać. 
Owo  w  dobrym  porządku  i 
w  dobrym  wczasie  mieszkali¬ 
śmy  tam  ,  ni  na  czem  nie- 
schodziło,  i  żywności  i  wszy¬ 
stkiego  ,  czego  potrzeba,  po- 
cenieśmy  dostawali ;  gdyż 
gościńce  od  Wołohdy  ,  od 
Jarosławia  i  z  inad  po¬ 
otwieraliśmy  ,  od  Kołomney 
ku  górze  rzeka  Moskwa  stat¬ 
ki  ze  zbożem  i  z  rożnemi  po¬ 
trzebami  przypłynęły. 

Drugi  kłopot  był  z  woy- 
skiem  Pana  Sapieżynem.,  któ¬ 
rzy  zostawszy  po  ucieczeniiij 
chcieli  koniecznie  tego  wszy¬ 
stkiego  być  uczstnikami  ^ 
iako  woysko  Królewskie^  któ¬ 
re  pod  P.  Hetmanem  milita- 
bat ,  chcieli  także  w  stolicy 
mieszkać.,  kiedy  im  tego  ne¬ 
gowano  p  chcieli  w  Rezau 


жили  такъ  спокойно,  не  при¬ 
чиняя  никому  малѣйшей  оби¬ 
ды.  Боярами ,  на  то  назна¬ 
ченными  ,  разпредѣлены  бы¬ 
ли  на  все  войско  волости , 
кто  откуда  долженъ  былъ 
получать  съѣстные  при¬ 
пасы.  И  такъ  мы  жили 
тамъ  въ  добромъ  порядкѣ  и 
при  всѣхъ  выгодахъ  ;  ни  въ 
чемъ  не  было  недостатка,  и 
за  извѣстную  цѣну  доста¬ 
вали  съѣстные  припасы  и 
все  нужное  $  ибо  мы  откры¬ 
ли  большія  дороги  отъ  Во¬ 
логды  ,  Ярославля  и  съ  дру¬ 
гихъ  сторонъ;  отъ  Коломны 


плыли  суда  съ  хлѣбомъ  и  съ 
различными  потребностями. 

Другую  заботу  Гетманъ 
имѣлъ  съ  войскомъ  Сапѣги , 
которое ,  оставшись  послѣ 
бѣгства  самозванца  ,  хотѣло 
непремѣнно  учавствовать  во 
всемъ  томъ  ,  чѣмъ  пользо¬ 
валось  войско  Королевское  , 
служившее  подъ  начальст¬ 
вомъ  Гетмана.  Они  хотѣли 
также  жить  въ  Столицѣ , 
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iść  ( a  ten  kray  Rezański 
iest  bardzo  obfity  )  ,  gdy  i 
tego  im  broniliśmy  ,  i  bić  j 
ieśliby  tam  szli  ,  chcieliśmy 
się  z  niemi  ;  bo  żywności 
dla  naszego  woyska  z  tam¬ 
tego  naywięcey  kraiu  oczeki¬ 
waliśmy.  Tandem  na  tern 
stanęło  ,  ie  P.  Hetman  dał 
im  pismo  3  ze  chce  się  do 
Króla  JE.  Mości ,  iako  im 
był  i  przed  tern  obiecał  w 
to  włożyć  *  iszby  z  pułkiem 
P.  Zborowskiego  w  zapłacie 
porównani  byli  ;  ażeby  iuz 
Rezani  i  inszych  państw  , 
które  na  imię  Królewicza 
Władysława  przysięgę  uczy¬ 
niły  *  niepustoszyli  ;  ale  ra- 
czey  ^  £eby  w  Siewierska 
ziemię  ,  która  się  ieszcze  za 
Impostorem  ożywała  3  szli,  i 
onę  ad  ob.sequium  Króla  JE* 
Mości  przywodzili.  Isz.  to 
woysko  było  bardzo  niedo¬ 
stateczne,  siła  między  niemi 
rannych ,  chorych:  dla  opa¬ 
trzenia  ich  kazał  im  dać  P. 
Hetman.,  błagaiac  ich.,  Ю.,000 
złotych  z  Moskiewskiego  skar- 


и  когда  отказали  имъ  въ 
этомъ ,  намѣревались  идти 
въ  Рязань  $  (а  страна  та 
Рязанская  весьш.  обильна  )  ; 
однако  мы  и  это  воспрети¬ 
ли  имъ,  и  были  готовы  сра¬ 
жаться  съ  ними  въ  случаѣ  , 
ежели  бы  они  туда  пошли  \ 
ибо  изъ  той  страны  мы  на¬ 
иболѣе  ожидали  съѣстныхъ 
припасовъ  для  нашего  войска. 
Наконецъ  кончилось  тѣмъ , 
что  Гетманъ  далъ  имъ  на 
бумагѣ,  что  по  прежнему  обѣ¬ 
щанію  своему  желаетъ  ис¬ 
ходатайствовать  у  Е.  В. 
Короля  ,  чтобы  они  въ  пла¬ 
тѣ  уравнены  были  съ  пол¬ 
комъ  Зборовскаго.  Они  же , 
съ  сваей  стороны  ,  не  дол¬ 
жны  были  опустошать  уже 
Рязани  и  другихъ  областей  у 
присягнувшихъ  на  имя  Коро¬ 
левича  Владислава  7  но  что 
бы  лучше  отправились  въ 
Сѣверскую  землю ,  держав¬ 
шую  еще  сторону  самозвап- 
ца  ,  и  приводили  ее  къ  по¬ 
виновенію  Е.  В.  Королю.  По¬ 
елику  это  войско  терпѣло 
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bu  ;  starszym  niektórym  po 
cichu  dał  po  kilkaset  zło¬ 
tych  *  zęby  iedno  ich  bez 
kłopotu  uczciwie  zbyć ;  a 
nawieść  ich  tam,  gdzie  byli 
potrzebni.  Iakoz  uczynili  tak, 
że  poszli  ku  Siewierskiey  zie¬ 
mi  mimo  Kaługę  ,  zastano¬ 
wili  się  *  oczekiwaięc  za¬ 
marznięcia  ,  u  Masalska  ,  u 
Mieszczayska  >  także  Kaługi 
niedaleko. 


(  71  )  Pan  Hetman  ^  iako 
nigdy  ,  tak  i  wtenczas  nie- 
zaniechywał  przez  praktyki 
czynić.  Gdy  iuz  P.  Sapieha 
z  woyskiem  swem  odstępo¬ 
wał,  nieiakiego  Walawskiego, 
który  był  wielki  a  prawie 
nayprzednieyszy  konfident  u 
Impostora  pozwolił  ,  żeby 


великой  недостатокъ  и  на¬ 
ходилось  въ  немъ  большое 
число  больныхъ  и  раненыхъ; 
то ,  для  снабженія  его  и 
успокоенія ,  Гетманъ  при¬ 
казалъ  выдать  10,000  зло¬ 
тыхъ  изъ  казны  Московской, 
и  тайно  нѣкоторымъ  изъ  на¬ 
чальниковъ  далъ  по  нѣсколь¬ 
ку  сотъ  золотыхъ ,  чтобъ 
только  безъ  хлопотъ  изба¬ 
виться  отъ  нихъ  честнымъ 
образомъ,  и  направить  туда, 
гдѣ  они  были  нужны.  Въ  са¬ 
момъ  дѣлѣ  они  такъ  сдѣлали, 
и  пошли  въ  Сѣверскую  зем¬ 
лю  мимо  Калуги,  не  въ  даль¬ 
немъ  растояніи  отъ  коей , 
ожидая  заморозей  ,  оста¬ 
новились  при  Мосальскѣ  и 
МещаЙСКѣ  (  Мещовскѣ  ). 

(71)  Гетманъ,  какъ  всегда, 
такъ  и  въ  это  время,  не  пе¬ 
реставалъ  дѣйствовать  съ 
тонкостію  ,  разными  улов¬ 
ками.  Когда  уже  Сапѣга 
отступалъ  съ  войскомъ  сво¬ 
имъ  ,  онъ  позволилъ  какому 
то  Валявскому ,  бывшему 
первымъ  и  почтой  главнымъ 
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do  Jmpostora  iechał,  i  czynił 
mu  nadzieię  łaski  Króla  JE. 
Mości  ,  przyczynę  za  nim 
Pana  Hetmanowy  obiecywał, 
in  summa  żeby  impleret  spe, 
ażeby  po  dobrey  woli  chciał 
mieć  receptum  do  łaski  Kró¬ 
la  JE.  Mości  ;  ale  to  darmo 
było,  bo  Jmpostor  z  zona 
swa  nieprzypadli  na  to. 

Po  odeyściu  od  Moskwy 
woyska  Pana  Sapieżynego , 
Pan  Hetman  tym  pilniey  my¬ 
śląc  o  iechaniu  swem  do  Kró¬ 
la  JE.  Mości  ,  co  należało 
do  porządnego  zostanowienia 
woyska  i  stolice,  summa  си¬ 
га  proyidebat.  Woysko  cu¬ 
dzoziemskie  ,  którego  było 
ieszcze  do  półtrzecia  tysię- 
ca  przebrakował;  bo  obawia- 
iac  się  w  nich  odmiany  ia- 
kiey  wiary  za  niepłaca  ;  a 
płacić  tak  wielom  woyskom 
żołd  ,  że  niebyło  skąd,  mo¬ 
głoby  przy  iść  od  nich  mia¬ 
sto  pomocy  do  nieprzezpie- 
czeństwa;  ostawił  tedy  z  nich 


наперсникомъ  самозванца  , 
отправиться  къ  самозванцу 
и  обнадеживать  его  въ  ми¬ 
лости  Е.  В.  Короля,  обѣщая 
предстательство  за  него  Г ет- 
мана ;  приказывая  убѣждать 
его,  дабы  онъ  съ  полною  на¬ 
деждою  прибѣгнулъ  къ  мило¬ 
сти  Е.  В.  Короля ,  добро¬ 
вольнымъ  образомъ.  Но  это 
было  тщетно;  обманщикъ  и 
жена  его  не  согласились  на  то. 

По  удаленіи  отъ  Москвы 
войска  Сапѣги,  Гетманъ  ду¬ 
мая  тѣмъ  поспѣшнѣе  от¬ 
правиться  къ  Е.  В.  Коро¬ 
лю  ,  съ  величайшимъ  тща¬ 
ніемъ  приготовлялъ  все  нуж¬ 
ное  для  устройства  войска  и 
Столицы.  Перебраковалъ  чу¬ 
жестранное  войско ,  кото¬ 
раго  оставалось  еще  до  двухъ 
тысячъ  съ  половиною ,  опа¬ 
саясь  ,  чтобы  оно ,  служа 
безъ  платы,  не  измѣнило  въ 
вѣрности.  А  какъ  платить 
жалованье  столь  многимъ 
войскамъ  не  было  откуда,  то, 
вмѣсто  помощи ,  отъ  нихъ 
могла  приключиться  опае- 
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tylko  osiemset  piechoty ,  a 
insze  popłaciwszy  im  z  skar¬ 
bu  Moskiewskiego  ,  odpra¬ 
wił.  Było  to  Boiarom  na 
Moskwie  bardzo  gratum  ,  że 
tych  Niemców  odprawiono  , 
bo  insolentiae  y  które  za 
Szuyskiego  czynili  były  im 
pamiętne  y  bardzo  radzi  y  że 
ich  zbyli. 

A  isz  na  tem  niemało 
należało,  ktoby  nad  strzelcy 
Moskiewskiemi  był  starszy  : 
bo  wielki  to  na  Moskwie 
Strzelczy  Urzędy  iako  u  Tur¬ 
ków  Janczar-Aga  ;  nigdy  go 
Carowie  niepowierzaia*  iedno 
albo  braciey ,  albo  bardzo 
dufałym.  Kniaź  Iwan  Szuy- 
skij  za  panowania  Cara  Wa¬ 
syla  brata  swego  ,  trzymał. 
Ten  urzęd  wakuiacy  posłał 
był  Król  JE.  Mość  у  za  in- 
stancya.  niektórych  obocznych 
Iwanowi  Sołtykowi  ;  (72)  i 
był  ten  Sołtyk  wiernym  i 
życzliwym  Królowi  JE.  Mo¬ 
ści  ,  iako  i  ześciem  żywota 


ноешь  ;  и  такъ  онъ  оста¬ 
вилъ  изъ  нихъ  только  во¬ 
семь  сотъ  пѣхоты;  прочихъ 
же  отправилъ,  уплативъ  имъ 
изъ  казны  Московской.  Это 
отправленіе  Нѣмцевъ  было 
весьма  пріятно  Московскимъ 
Боярамъ ,  помнившимъ  еще 
своеволія,  произведенныя  ими 
при  Шуйскомъ  ;  очень  радо¬ 
вались  у  что  освободились 
отъ  нихъ. 

Многое  также  зависѣло 
отъ  того  ,  кто  бы  началь¬ 
ствовалъ  надъ  Московскими 
Стрѣльцами:  ибо  должность 
начальника  Сшрѣльцевъ  у  Мо¬ 
сквитянъ  столь  же  важна, 
какъ  у  Турокъ  Янычаръ-Аги; 
Цари  никому  не  ввѣряютъ  ея, 
кромѣ  братьевъ  или  прибли¬ 
женныхъ.  Въ  царствованіе 
Василія  Іоанновича  должность 
сію  исправлялъ  братъ  его 
Князь  Иванъ  Шуйскій.  Эту 
упразднившуюся  должность 
Е.  В.  Король  ,  по  ходатай¬ 
ству  нѣкоторыхъ  приближен¬ 
ныхъ,  препоручилъ  было  Ивану 
Салтыкову  (72),  который 
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pokazał.  Ale  gdy  ten  urząd 
z  pod  Smoleńska  przysłano  y 
iuż  go  był  przedtym  Pan 
Hetman  wyprawił  do  Nowo- 
groda  wielkiego ,  żeby  ten 
tam  kray  pokrył  *  i  Ładohę 
zamek,  który  byli  Szwedowie 
ubiegli.,  od  nich  oczyścił  (73): 
iakoż  dokazał  tego  ;  ale  po- 
tym  przez  sedycya,  gdy  się 
iuż  rzeczy  (  o  czem  bę¬ 
dzie  niźey )  po  Moskwie  za¬ 
mieszały,  w  Nowogrodzie  od 
pospólstwa  gardło  dał. 


Ten  Urząd  Strzelecki,  do 
tego  Pan  Hetman  rzeczy 
przywiódł ,  przez  konsens 
dobrowolny  Boiar,  przedtym 
ich  prywatnie  popraktyko- 
wawszy,  że  go  poruczył  Pa¬ 
nu  Staroście  Wieliskienm ,  i 
sami  strzelcy  non  inviti  przy- 
i§li  iego  regiment,  gdyż  ile 
mogło  byc  ,  Pan  Hetman 
wszelaka  ludzkością,  datkiem. 


былъ  вѣрнымъ  и  доброжела¬ 
телемъ  Е.  В.  Королю  ,  что 
и  доказалъ  своею  смертію. 
Но  прежде  нежели  присла¬ 
но  было  ему  право  на  сію 
должность  изъ  йодъ  Смо¬ 
ленска  ,  Гетманъ  уже  по¬ 
слалъ  его  въ  Великій  Нового- 
родъ  для  охраненія  той  стра¬ 
ны  и  для  очищенія  крѣпо¬ 
сти  Ладоги  отъ  бѣжавшихъ 
туда  Шведовъ  (73):  и  дѣй¬ 
ствительно  онъ  исполнилъ 
это  :  но  послѣ  ,  когда  уже 
въ  Москвѣ  (  о  чемъ  будетъ 
сказано  ниже  )  дѣла  при- 
тли  въ  разстройство,  во  вре¬ 
мя  мятежа  ,  въ  Новѣгородѣ 
былъ  убитъ  чернію. 

Гетманъ  довелъ  дѣло  до 
того  ,  что  по  добровольно¬ 
му  согласію  Бояръ ,  перего- 
воря  съ  ними  о  томъ  преж¬ 
де,  начальство  надъ  Стрѣль¬ 
цами  поручилъ  Старостѣ  Ве- 
лижскому ,  на  что  и  сами 
Стрѣльцы  добровольно  согла¬ 
сились  ;  ибо  Гетманъ  все¬ 
возможною  обходительностію, 
подарками  и  угощеніями  такъ 
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częstowaniem  dewinkował  ich 
sobie,  ze  chłopstwo  to  miał 
ad  nutum,  sami  ultro  przy¬ 
chodzili  pytaięc  się,,  ieśliby 
gdzie  czuł  o  zmiennikach  , 
ze  oni  chcą  ich  imać.  Owo 

V» 

wielkie  pokazywali  znaki  wier¬ 
ności  i  życzliwości  swey. 
I  gdy  im  P.  Starosta  Wieli- 
ski  za  Starszego  oddany  był, 
z  chęcią  opowiedzieli  się  , 
ze  mu  chcą  być  posłuszni  (74). 


Z  Patryarcha*  człowiekiem 
bardzo  starym  y  i  który  dla 
religii  (  odmiany  w  nicy  się 
boiac  )  był  rzeczom  naszym 
bardzo  przeciwny  ,  pierwey 
przez  obsyłania  z  nim  się 
znaszaiac  y  potym  i  sam  u- 
niego  bywaiac,  przyiaźń  so¬ 
bie  ( iako  się  zdało  )  wiel¬ 
ka  sprawił  ,  rozmaicie  go 
uchodził ,  £e  iał  się  słychać 
starzec  na  inaksza.  przeciw¬ 
ko  nam  chęć.  Tak  (75)  iuz 
sporządziwszy  Д  postanowiw¬ 
szy  ,  co  czas  potrzebował  9 


привлекъ  ихъ  къ  себѣ,  что 
мужичье  это  готово  было  на 
всякое  его  изволеніе.  Они 
сами  охотно  приходили 
спрашивать  :  не  знаютъ  ли 
гдѣ  либо  измѣнниковъ  ,  гово¬ 
ря,  что  желаютъ  ихъ  изло¬ 
вить  ,  и  показывали  призна¬ 
ки  великой  вѣрности  своей 
и  доброжелательства.  Ког¬ 
да  Староста  Велижскій  былъ 
поставленъ  надъ  ними  на¬ 
чальникомъ  ,  то  они  охотно 

t 

изъявили  согласіе  и  желаніе 
свое  повиноваться  ему  (74). 

Съ  Патріархомъ ,  человѣ¬ 
комъ  весьма  старымъ  ,  ради 
религіи  (опасаясь  въ  ней  пе¬ 
ремѣны  )  сопротивлявшимся 
дѣламъ  нашимъ ,  Гетманъ 
сносился  сперва  пересылаясь, 
а  потомъ  ,  самъ  у  него  бы¬ 
вая  ,  приобрѣлъ ,  ( повиди- 

мому  )  ,  великую  дружбу  его, 
и  различными  способами  уха¬ 
живалъ  до  того  за  нимъ  , 
что  старецъ ,  какъ  было 
слышно  ,  возимѣлъ  къ  намъ 
противное  прежнему  распо¬ 
ложеніе.  Такъ  (  75  )  устро- 
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deklarował  się  Boiarom  dum¬ 
nym,  Łe  clice  do  KrólaJE.  Mo¬ 
ści  odiechać ,  pretendował 
przed  niemi  różne  odiechania 
swego  przyczyny,  zęby  obecnie 
Król  JE.  Mość  sprawę  dał  o 
wszystkiem  co,  i  z  iakich  przy¬ 
czyn  się  stało,  Łeby  posłom  ich 
do  poz^daney  i  przętszey  od¬ 
prawy  pomógł,  Łeby  się  Król 
JE.  Mość  o  zatrzymaniu  po¬ 
rządnym  woyska,  więc  i  o  znie¬ 
sieniu  Szalbierza  KałuŁskie- 
go  rozmówił.  Lecz  powierz¬ 
chne  to  byli  przyczyny , 
własna  to  była  przyczyna,  któ- 
rey  zamilczywał  i  w  wielkiey 
taiemnicy  u  siebie  iał  miał,  ze 
Król  JE.  Mość  i  przez  list  i 
przez  P.  Starostę  "W ieliŁskie- 
go  deklarował  się  Łe  nie  na 
Królewica  Władysława  ,  ale 
sam  na  się  Państwa  Moskiew¬ 
skiego  chciał.  P.  Hetman  ma- 
ięc  dostateczna  exploritas 
yoluntatis  ludzi  narodu  Mos¬ 
kiewskiego,  Łe  Ładnym  spo¬ 
sobem  nie  mieli  na  to  przy¬ 
paść,  bo  i  zrazu  ieszcze  kie- 
dy  naypierwey  Sołtyków  z  in- 


ивъ  и  распорядивъ  все  та¬ 
кимъ  образомъ  ,  чего  требо¬ 
вало  время  ,  онъ  торжест¬ 
венно  объявилъ  Думньшъ  Бо¬ 
ярамъ,  что  желаетъ  отпра¬ 
виться  къ  Е.  В.  Королю  , 
представляя  имъ  различныя 
причины  своего  отъѣзда : 
отдать  отчетъ  лично  Е. 
В.  Королю  о  всемъ ,  что 
случилось  и  по  какой  при¬ 
чинѣ,  посламъ  ихъ  помочь 
въ  желанномъ  и  скорѣйшемъ 
отправленіи,  и  переговорить 
наконецъ  о  надлежащемъ  со¬ 
держаніи  войска  и  уничто¬ 
женіи  Калужскаго  обманщи¬ 
ка.  Но  причины  эти  были 
поверхностныя  ,  о  дѣйстви¬ 
тельной  же  причинѣ  онъ  умол¬ 
чалъ,  храня  ее  въ  великой  тай¬ 
нѣ^  именно  что  Е.  В.  Король, 
какъ  письмомъ  такъ  и  чрезъ 
Старосту  Велижскаго,  объя¬ 
вилъ  свое  желаніе  приоб- 
рѣсть  Государство  Москов¬ 
ское  не  для  Королевича  Влади¬ 
слава,  но  для  самаго  себя. 
Гетманъ  имѣя  достаточную 
опытность  касательно  во- 
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szemi  Boiary  przyjechali  pod 
Smoleńsk*  a  byli  ci  Boiaro- 
ie  Królowi  JE.  Mości  życz¬ 
liwi*  tam  się  z  Pp.  Senatory 
umawiali*  przy  kazdey  to 
schadzce  twierdzili  ,  ieśli  na 
Królewica  Władysława  chce 
Król  JE.  Mość  państwa  te¬ 
go  dostawać  *  ze  to  przyi- 
dzie  nie  z  wielka,  trudnością* 
ieśli  na  się  samego  ,  ze  to 
nie  może  być  bez  wielkiey 
krwi  *  i  gdyby  się  ta  inten- 
tia  Króla  JE.  Mości  odkryła* 
widział  P.  Hetman*  że  miało 
przy  iść  do  wielkiego  zamie¬ 
szania  i  zatrudnienia.  Wszyst¬ 
kich  rzeczy  pisać  o  tako¬ 
wych  rzeczach,  nie  zdało  się 
żeby  mogło  co  sprawić*  po¬ 
słać  zaś  nie  było  tak  quali- 
ficatam  personam  komu  by 
tego  powierzyć  i  ktoby  mógł 
pro  gravitate  ncgotii  tak  to  Kró¬ 
lowi  JE.  Mości  iako  potrzeba 
ukazać*  a  iż  Król  JE.  Mość  mi¬ 
mo  deklaracia  swa  pod  Smo¬ 
leńskiem  dana  Sołtykowemu  i 
inszym  Boiarom  strony  Kró¬ 
lewica  Władysława  *  insza 


ли  народа  Московскаго  ,  ко¬ 
торый  ни  коимъ  образомъ  на 
ото  не  согласится ,  пред¬ 
видѣлъ  что  должны  насту¬ 
пить  великія  замѣшательства 
и  затрудненія  ,  когда  намѣ¬ 
реніе  Е.  В.  Короля  будетъ 
открыто.  Ибо  сперва  еще  , 
когда  Салтыковъ  ,  и  другіе  , 
преданные  Е.  В.  Королю , 
Бояре  прибыли  въ  первый 
разъ  подъ  Смоленскъ  ,  то  , 
уговариваясь  тамъ  съ  Се¬ 
наторами  ,  они  твердили 
при  каждомъ  собраніи  ,  что, 
ежели  Король  желаетъ  при- 
обрѣсть  это  Государство 
для  Королевича  Владислава  , 
въ  такомъ  случаѣ  онъ  ус¬ 
пѣетъ  безъ  большихъ  усилій; 
если  же  для  себя  самаго,  то 
не  обойдется  безъ  великаго 
кровопролитія.  Писать  о 
всѣхъ  таковыхъ  обстоятель¬ 
ствахъ  казалось  ,  что  бу¬ 
детъ  безуспѣшно ;  послать 
же— не  было  столько  способ¬ 
наго  человѣка  ,  коему  было 
бы  можно  это  ввѣрить ,  и 
кто  бы  все  Е.  В.  Королю  , 
11 
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teraz  do  P.  Hetmana  wska¬ 
zywały  rożne  o  tym  były  ro¬ 
zumienia,  gdy  iuż  ta  rzecz  na 
iawia  wyszła  ,  w  mniemaniu 
ludzkim;  większa  część  którzy 
rozumieli  że  to  poszło  z  P. 
lana  Potockiego  Woiewody 
Bracławskiego  ,  który  i  sam 
przez  się  i  przez  brata  swego 
P.  Stefana  Potockiego  który 
był  pokoiowym  (76)  Króla  JE. 
Mości,  ustawicznie  Króla  JE. 
Mości  sollicytował,  żeby  się 
Król  JE.  Mość  temi  pakty  , 
które  się  pod  Moskwa  stali 
nie  kontentował ,  pokazuiac 
że  Król  JE.  Mość  ieśli  na 
tym  stanie,  że  wszystka  sła¬ 
wa  będzie  przy  Hetmanie  sa¬ 
mym  ,  a  Król  JE.  Mość 
inglorius  z  tey  expedycyi 
zostawszy  odiedzie;  więc  uka- 
zował ,  że  więcey  expedit  , 
iżby  Król  JE.  Mość  zawodem 
iednym  Moskwę  osiadł,  gdyż 
na  druga  taka  expedycyę 
zdobyć  się  trudno,  a  osiadł- 
szy  Moskwę  dostatki  takie 
wielkie  Moskiewskie  wzkazy- 
wał  (o  których  iako  to  bywa 


по  причинѣ  важности  дѣла  , 
представилъ  надлежащимъ 
образомъ.  А  какъ  Е.  В.  Ко¬ 
роль  ,  не  смотря  на  обѣща¬ 
ніе  свое  ,  данное  подъ  Смо¬ 
ленскомъ  Салтыкову  и  дру¬ 
гимъ  Боярамъ  стороны  Ко¬ 
ролевича  Владислава ,  увѣ¬ 
домлялъ  теперь  Гетмана  въ 
противномъ,  —  то  различныя 
были  мнѣнія  въ  сужденіяхъ 
людскихъ  объ  этомъ  обсто¬ 
ятельствѣ  ,  когда  оно  сдѣ¬ 
лалось  гласнымъ.  Большая 
часть  виновникомъ  этого 
почитала  Яна  Потоцкаго  , 
Воеводу  Брацлавскаго  ,  ко¬ 
торый,  какъ  самъ  собою,  такъ 
и  посредствомъ  брата  сво¬ 
его  СтеФана  Потоцкаго,  быв¬ 
шаго  Спальникомъ  (76)  у  Е. 
В. Короля, безпрестанно  твер¬ 
дилъ  Королю  недовольство- 
ваться  условіями,  заключен¬ 
ными  подъ  Москвою ,  пред¬ 
ставляя,  что  вся  слава  ос¬ 
танется  при  одномъ  Гет¬ 
манѣ  ,  ежели  тѣмъ  кончит¬ 
ся,  и  что  Король  возвратит¬ 
ся  изъ  этой  экспедиціи  съ  без- 
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większa  sława  niżli  rzecz  )  , 
Łtóremi  dalszych  trudności , 
ieśli  by  się  iakie  pokazali  , 
mogłoby  się  poprzeć  ;  owo 
cokolwiek  mógł  czynił  do 
poruszenia  umysłu  Króla  JE. 
Mości  na  swoia  sententię,  bo 
iż  tak  fortunnie  rzeczy  P.  Het¬ 
manowi  poszły,  iemu  zaś  pod 
Smoleńskiem  in  prospero  z 
emulacii  zdało  się  ,  i  tak 
życzył  9  żeby  z  tego  wszy- 
skiego  nie  było  nic ,  i  tak 
radził  żeby  tę  sprawę  pod¬ 
nieść  ,  przeciwko  zdaniu  in¬ 
szych  Senatorów  ,  osobliwie 
P.  Lwa  Sapiehy  Kanclerza 
Litt.  który  wszystkiemi  spo¬ 
soby  annitebatur  i  radził  Kró¬ 
lowi  JE.  Mości  żeby  ta  pakta 
ratu  liaberet  a  na  Seym  żeby 
byli  odniesione*  Król  JE. 
Mość  iż  mu  zasmakowało  co 
P.  Woiewoda  Bracławski  ra¬ 
dził  9  i  nadzielę  czynił  że 
mocą  rzeczy  dopnie  ^  iako 
bywa  w  rzeczach  ludzkich 
facile  creditur  quod  deside- 
ratur,  iego  się  sentencii  iąf, 
i  za  iego  zdaniem  zaciagnał. 


славіемъ ;  посему  доказывалъ 
Королю,  что  онъ  совершилъ 
бы  болѣе  ,  ежели  бы  за  од¬ 
нимъ  предпріятіемъ  овла¬ 
дѣлъ  Москвою,  ибо  собрать¬ 
ся  на  вторую  подобную  эк¬ 
спедицію  будетъ  трудно , 
а  завладѣвъ  Москвою  съ 
великими  ея  богатствами 
(о  которыхъ,  какъ  обык¬ 
новенно  бываетъ,  слава  боль¬ 
ше  сущности )  указывалъ 
на  средства ,  помощію  ко¬ 
ихъ  можно  бы  было  прео¬ 
долѣть  всѣ  могущія  пред¬ 
ставиться  затрудненія.  Й 
такъ  Потоцкій  употреблялъ 
всѣ  возможныя  средства  для 
преклоненія  воли  Е.  В.  Ко¬ 
роля  къ  своему  мнѣнію,  какъ 
казалась  изъ  ревности,  что 
у  Гетмана  дѣла  пошли  такъ 
счастливо, его  же  подъ  Смолен¬ 
скомъ  напротивъ  ;  а  потому 
онъ  желалъ, чтобы  все  это, (ль  е* 

устроенное  Гешаіаіюмъ),неСОСтОЯ- 

лоСь,  й  совѣтовалъ  привести 
въ  исполненіе  Дѣло  сіе  противъ 
мнѣнія  Другихъ  Сенаторовъ  , 
особенно  Льва  Сапѣги,  Канц- 

11* 
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Gdy  iuz  miał  P.  Hetman 
z  Moskwy  odiechac  ,  przy¬ 
szedł  do  niego  Mścisław- 
ski  ,  a  z  nim  pod  sto  Bo- 
iar  przed niey szych  ,  zam¬ 
knąwszy  się  z  nim  o  dwie 
rzeczy  prosili,  iedna,  można 
li  rzecz  zęby  nie  odieżdżał 
od  nich  ,  gdy 2:  powiadali , 
io  teraz  przy  obecności 
twoiey  smirno  po  naszemu 
spokoynie  ,  zgodnie  żyiemy  , 
za  odiazdem  twoim  obawia¬ 
my  się ,  żeby  wasi  ludzie 
iako  swawolni  nie  uczynili 
z  naszemi  ludźmi  ssory  to 


лера  Литовскаго,  всѣми  спо¬ 
собами  старавшагося  и  со¬ 
вѣтовавшаго  Королю  почи¬ 
тать  условія  тѣ  непремѣн¬ 
ными  и  отослать  ихъ  на 
Сеймъ.  Е.  В.  Королю  понра¬ 
вился  совѣтъ  Воеводы  Брац¬ 
лавскаго  и  обнадеживаніе  си¬ 
лою  покорить  обстоятель¬ 
ства  ,  и  ,  какъ  бываетъ  въ 
дѣлахъ  человѣческихъ ,  чего 
желаемъ  тому  охотно  вѣримъ, 
Король  принявъ  его  предначер¬ 
таніе,  послѣдовалъ  его  мнѣнію. 

Въ  то  время  когда  Гет¬ 
манъ  долженъ  былъ  выѣзжать 
изъ  Москвы,  пришелъ  къ  нему 
Мстиславскій,  и  съ  нимъ  около 
ста  знаменитѣйшихъ  Бояръ, и, 
запершись  съ  Гетманомъ,  про¬ 
сили  его  о  двухъ  предметахъ: 
вопервыхъ:  не  предстоитъ  ли 
возможности,  чтобъ  онъ  не 
уѣзжалъ  отъ  нихъ  ,  ибо,  го¬ 
ворили  они,  теперь  въ  при¬ 
сутствіи  твоемъ  мы  живемъ 
смирно  и  согласно,  а  по  отъ¬ 
ѣздѣ  твоемъ  опасаемся,  что¬ 
бы  люди  ваши ,  какъ  свое¬ 
вольные  ,  съ  нашими  людь- 
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iest  zwady  ,  druga,  ieśli  nie 
może  być  inaczey  ,  iedno 
iechać,  żeby  w  dobrym  rzą¬ 
dzie  woysko  swe  zostawił  , 
oni  też  obiecowali,  że  z  stro¬ 
ny  swey  starać  sie  chcą,  że¬ 
by  rzeczy  na  przyiazd  Krd- 
lewica  cało,  spokoynie  zatrzy¬ 
mali,  ażeby  tak  iechał,  żeby 
Króla  JE.  Mości  prosił,  iżby 
iako  uayprędzey  na  SeymKról 
JE.  Mość  iechał,  dokładali  te¬ 
go:  „wiemy  iż  u  was  nie  może 
jjbyć  nic  gruntownego,  coby 
„Seymem  utwierdzono  nie  by- 
^ło  ,  przeto  umówiwszy  i 
„postanowiwszy  rzeczy  z  na- 
„szemi  posły  i  o  wszystkich 
„sprawach  Państwa,  tak  wa¬ 
szemu  iako  i  naszemu  nale- 
„żacych  po  Seymie  niech  iako 
„naypredzey  Król  JE.  Mość 
„do  nas  przyjeżdża  z  Króle- 
„wicem  Władysławem  Ho¬ 
spodarem  naszym,  gdyż  wie- 
,,my,  że  przez  młodość  Kró- 
„lewic  tak  wielkierni  sprawa- 
„mi  ieszcze  nie  powiada,  żeby 
„Król  JE.  Mość  do  lat  stałych 
„Państwo  sprawował.4*  P. 


ми  не  произвели  ссоры  ;  во 
вторыхъ,  ежели  иначе  быть 
не  можетъ  ,  и  онъ  долженъ 
ѣхать,  то  въ  такомъ  случаѣ, 
чтобы  войско  свое  оставилъ 
въ  хорошемъ  управленіи ; 
они  же  (Бояре)  съ  своей  сто¬ 
роны  обѣщали,  и  хотѣли  ста¬ 
раться  до  прибытія  Коро¬ 
левича  удержать  дѣла  нена¬ 
рушимо  и  въ  спокойствіи.  Та¬ 
кимъ  образомъ  совѣтовали 
ѣхать  съ  тѣмъ ,  чтобы 
онъ  просилъ  Е.  В.  Короля 
какъ  наипоспѣшнѣе  отпра¬ 
вишься  на  Сеймъ ,  присово¬ 
купляя  ,  „знаемъ ,  что  у 
„васъ  не  можетъ  быть  ни- 
„чего  основательнаго  безъ 
„утвержденія  Сейма;  а  по- 
„тому,  пусть  Е.  В.  Король, 
„уговорившись  и  опредѣливъ 
„съ  Послами  нашими  всѣ  дѣ- 
„л  а,  касающіяся  обоихъ  Госу-. 
„дарствъ, послѣ  Сейма, какъ  на- 
„искорѣе  пріѣзжаетъ  къ  намъ 
„съ  Государемъ  нашимъ  Ко¬ 
ролевичемъ  Владиславомъ, ибо 
„мы  знаемъ,  что  Королевичъ, 
„по  молодости  своей  не  со-- 
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Hetman  powiedział  im,  ze  nie 
może  inaczey  uczynić  iedno 
odiechać  ,  tak  iednak  odie- 
dzie,  że  woysko  w  takowym 
że  porządku  zachowa  się,  iako 
przy  iego  obecności,  prośbę  ich 
strony  Jechania  Króla  JE.  Mo¬ 
ści  na  Seym  odniesie  Królowi 
JE.  Mości,  napominał  ich,  żeby 
stale  w  poprzysiężoney  wie¬ 
rze  stali  ,  obiecował  im  też 
co  im  było  miło  ,  że  się 
odprawiwszy  u  Króla  JE. 
Mości  miał  prędko  nazad 
wrócić,  gdy  iuż  P.  Hetman  w 
drogę  się  wybrał  (77)*  woysko 
Pułkownikom,  a  primarie  P. 
Staroście  Wieliżskiemu  po-* 
ruczywszy,  część  też  woyska 
położył  w  Możaysku,  w  Bo¬ 
rysowie,  w  Werei  ,  których 
P.  Struś  Starosta  Chmielni¬ 
cki  miał  w  poruczeniu.  Kniaź 
Mścisławski  i  insi  przed- 
nieysi  Boiarowie  prowadzili 
za  milę  dobra  P.  Hetmana,  a 
póki  przez  miasta  iechał  mir, 
czerń  wszystka  po  ulicach 
zabiegała  mu  drogę  ,  żegna¬ 
jąc  i  błogosławiąc  (  78  ). 


„владаетъ  еще  съ  столь  Бе¬ 
зликими  дѣлами  ,  то  чтобы 
„Король  до  совершеннолѣтія 
„управлялъ  Государствамъ/6 
Гетманъ  отвѣчалъ  имъ,  что 
иначе  не  можетъ  сдѣлать  , 
какъ  только  отправиться ; 
однако  такъ  уѣзжаетъ,  что 
войско  будетъ  содержаться 
въ  такомъ  же  порядкѣ,  какъ 
и  въ  присутствіи  его;  прось¬ 
бу  ихъ  касательно  отпра¬ 
вленія  Е.  В.  Короля  на  Сеймъ 
обѣщалъ  представить  ,  на¬ 
поминая  постоянно  пребы¬ 
вать  въ  утвержденной  при¬ 
сягою  вѣрности,  и  обѣщалъ, 
(что  было  ИМЪ  (  Боярамъ ) 
пріятно,)  отдѣлавшись  у  Е. 
В.  Короля ,  возвратиться 
немедленно  назадъ.  Гетманъ 
собравшись  въ  дорогу  (77),  по¬ 
ручилъ  войско  Полковникамъ, 
подъ  главнымъ  начальствомъ 
Старосты  Велижскаго  ,  и 
расположилъ  также  часть 
войска  въ  Можайскѣ,  Борисо¬ 
вѣ  и  Вереѣ ,  поручивъ  оное 
Струею  Старостѣ  Хмѣль- 
ницкому.  Князь  Мстислав- 


\ 
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Przy  idzie  tez  wspomnieć  co 
się  działo  pod  Smoleńskiem, 
bo  porządku  tych  spraw,  któ¬ 
re  się  toczyły  za  wyieehaniem 
P.  Hetmana  z  pod  Smoleń¬ 
ska  az  do  zwrócenia  się  ie- 
go  ,  niezdało  się  przerywać. 

P.  Woiewoda  Bracławski # 
był  tey  nadziei,  ze  miał  łacno 
Smoleńska  wziaść,  skoro  dzia¬ 
ła  naprawiono ,  kosze  kazał 
stawiać  i  nasypywać ,  działa 
do  nich  zatoczyli  s  pola 
przychodząc  wlewo  od  bra¬ 
my  Kopycińskiey  ductus  op- 
portunitate  rowu  który  był 
przywiedziony,  ze  z  rowu  tego 
bez  niebespieczeństwa  mo¬ 
gło  się  do  szańcu  i  do  in¬ 
nych  koszów  chodzić..  Tego 


скій  и  другіе  первостатей¬ 
ные  Бояре  проводили  Гет¬ 
мана  около  доброй  мили , 
а  пока  ѣхалъ  онъ  чрезъ  го¬ 
родъ  ,  вся  чернь  по  ули¬ 
цамъ  ,  забѣгала  ему  дорогу , 
прощаясь  и  благословляя  (78). 

Здѣсь,  должно  упомянуть 
что  дѣлалось  подъ  Смолен¬ 
скомъ  ,  ибо  прежде  казалось 
неумѣстнымъ  прерывать  нить 
произшествій  ,  бывшихъ  по 
выѣздѣ  Гетмана  изъ  подъ 
Смоленска  до  самаго  возврата 
его  туда. 

Воевода  Брацлавскій,  *  на¬ 
дѣясь  легко  взять  Смоленскъ, 
коль  скоро  исправлены  бы¬ 
ли  орудія,  приказалъ  сгпа- 
г.цть  и  насыпать  туры  ,  за 
которыми  постановлены  бы¬ 
ли  пушки ,  идучи  съ  ноля, 
налѣво  отъ  Копыцинскихъ 

(  колытшіехихъ  )  ВОрОШЪ  ,  ІірИ 

помощи  проведеннаго  рва,  изъ 
котораго  безопасно  можно 
было  ходить  къ  шанцамъ  и 
другимъ  турамъ.  Онъ  не  при- 


*  Jan  Potocki. 


Янь  Потоцкій. 
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nie  considerował,  ze  za  mu- 
rem  tuż  zarazem  na  kilkana¬ 
ście  łokci  wał  był  stary , 
który  za  naszych  przodków 
był  mimitiae  zamkowy  ,  i 
potężnieyszę.  niźli  ten  mur  , 
za  panowania  Cara  Fedora 
postawiony  ,  choć  by  mur 
był  obalony,  iako  to  z  dział 
dobrych  nie  trudno  uczynić, 
przecie  iednak  on  wał  ttak 
wysoki  weyścia  do  zamku  , 
iako  i  rzecz  potem  ukazała  , 
nie  dawał ,  do  tego  ludzie 
któremi  było  zamku  dobywać 
nie  zeszli  się  byli  ,  i  stali 
tak  działa  w  szańcach  próż¬ 
no  nie  strzelaiac  niedziel 
kilka,  aż  Kozacy  z  Siewier- 
skiey  ziemi,  P.  Starosta  Wie- 
lizski  z  drugiemi  z  Białey 
wyszli,  było  wszystkich  Ko¬ 
zaków  do  piętnastu  tysięcy  , 
gdy  się  zeszli  dopiero ,  ze 
wszystkich  dział  pierwey  cor- 
tinę  ściana  murowana,  niźli 
wieżę  kazał  tłuc  (79)  iakoż 
z  wielka  pilnością  strzelano 
ku  śrzedniey  strzelbie  iakoby 
w  pośrzodek  muru,  a  ii  by- 


нималъ  въ  соображеніе  того 
что  за  стѣною  тутъ  же  непо¬ 
средственно  былъ  старый 
валъ,  вытииою  болѣе  десяти 
локтей ,  во  времена  пред¬ 
ковъ  нашихъ  ,  бывшій  силь¬ 
нѣйшимъ  оплотомъ  крѣпости, 
нежели  эта  каменная  стѣна, 
построенная  въ  царствова¬ 
ніе  Царя  Ѳеодора  5  и  хотя- 
бы  стѣну  ниспровергну  ли,  что 
сдѣлать  хорошими  орудіями 
нетрудно,  то  все  таки  оный 
столь  высокій  валъ  служилъ 
препятствіемъ  ко  входу  въ 
крѣпость,  какъ  оказалось  пос¬ 
лѣ  и  на  самомъ  дѣлѣ.  Къ  тому 
же  еще  не  собраны  были  люди, 
которыми  должно  было  осаж¬ 
дать  крѣпость  ,  и  орудія  , 
безъ  всякаго  дѣйствія,  по  пу¬ 
стому  стояли  въ  шанцахь  въ 
продолженіе  нѣсколькихъ  не¬ 
дѣль,  пока  наконецъ  изъ  Сѣ¬ 
верской  земли  и  еще ,  со 
Старостою  Велижскимъ,  изъ 
Бѣлой  не  выступило  всего 
на  все  около  пятнадцати 
тысячь  казаковъ.  Потомъ , 
когда  собрались  всѣ ,  Воево- 
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ła  concavitas  gwoli  onym 
strzelcom,  mur  strzelbie  wy¬ 
trzymać  nie  mógł,  obalił  się 
i  dosyć  szeroka  się  dziura 
stała ,  która  iednak  wniść 
w  zamek  nie  było  żadnego 
podobieństwa ,  bo  i  defen- 
syie  poboczne  nie  byli  znie¬ 
sione  ,  których  miiać  nie 
mógł  nikt ,  sine  aperto  di- 
scrimine  ,  i  sczoła  od  one- 
go  wału  maiac  frysztu  kilka 
niedziel ,  widząc  zkad  miał 
być  impet ,  ufortifikowali 
się  byli ,  ze  w  okrąg  zamku 
chodziwszy  nigdzie  by  był 
mocnieyszego  mieysca  nie 
znalazł. 


P.  Woiewoda  Bracławski 
rozumiał,  ze  się  mur  obalił,  ii 


да  приказалъ  изъ  всѣхъ  ору¬ 
дій  разбивать  прежде  баш¬ 
ни,  —  куртину  состоявшую 
изъ  каменной  стѣны  (79);  и 
въ  самомъ  дѣлѣ,  при  дѣятель¬ 
номъ  дѣйствіи  пушекъ  на  сред¬ 
нюю  боЙнИЦу  (или  амбразуру) 
какъ  бы  въ  средину  стѣны  , 
имѣвшей  впадину  согласно 
желанію  стрѣлявшихъ,  стѣ¬ 
на  не  могла  устоять  про¬ 
тивъ  пальбы,  и  наконецъ  об- 
рушалась  ,  сдѣлавъ  довольно 
широкій  проломъ;  этимъ  од¬ 
нако  проломомъ  войти  въ  крѣ¬ 
пость  не  было  никакой  воз¬ 
можности  ,  ибо  какъ  небыли 
еще  уничтожены  боковыя 
обороны,  (которыхъ  не  льзя 
было  миновать  безъ  явной 
опасности,)  такъ  равно,  имѣя 
сроку  нѣсколько  недѣль  и  зная 
откуда  будетъ  нападеніе , 
Москвитяне  укрѣпились  еще 
впереди  помянутаго  вала , 
такъ  что ,  ходя  во  кругъ 
всей  крѣпости,  нигдѣ  не  най¬ 
дешь  мѣста  сильнѣе  этаго. 

Воевода  Брацлавскій  ,  ви¬ 
дя  разрушеніе  стѣны  и  счи- 
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iuź  ma  wygrana  ,  koniecznie 
co  wskok  do  szturmu  przy¬ 
puścić  chciał.  Michayło  Szeyn 
acz  tego  szturmu  nie  bar¬ 
dzo  się  bał  ,  iednak  słysząc 
co  się  z  Szuyskiego  woyskiem 
i  z  samym  Szuyskim  stało  , 
czego  przed  tym  nigdy  nie- 
czynił ,  wyjechał  z  zamku , 
chcąc  traktować  z  P.  Woie- 

O 

woda  Bracławskim  i  z  P. 

ił 

Kanclerzem  *  bo  na  to  pa¬ 
trzył  ,  ze  gdy  do  szturmu 
nasi  przypuszcza  ,  nie  miało 
być  przezszkody  w  ludziach, 
nie  radby  był  przeciwko  so¬ 
bie  tym  ludzi  naszych  irri— 
tował ,  i  zatym  w  rozmowie 
z  P.  Kanclerzem  obwoływał 
się ,  iaka  będzie  umowa  na 
Moskwie  z  Boiary,  &e  on  tak 
miał  postąpić;  ale  Woiewo- 
da  Bracławski  był  morae  im- 
patiens ,  one  rokowanie  nie 
pozwał ai a e  mu  dalszego  frysz- 
tu  rozerwał ,  rozumiał  he 
to  Szeinowi  z  boiaźni  przy¬ 
chodzi,  a  rozerwawszy  roko¬ 
wanie  w  godzin  kilka  do  sztur¬ 
mu  ludzie  przypuścił  (80), 


тая  уже  въ  рукахъ  своихъ 
побѣду  ?  непремѣнно  хотѣлъ 
тотчасъ  же  начать  штурмъ. 
Михаилъ  Шеинъ ,  хотя  не 
слишкомъ  опасался  этого  при¬ 
ступа  ,  однако ,  услышавъ 
что  произошло  съ  войскомъ 
Шуйскаго  и  съ  самимъ  Шуй¬ 
скимъ  ,  ( чего  передъ  тѣмъ 

никогда  не  дѣлалъ),  выѣхалъ 
изъ  крѣпости  въ  намѣреніи 
начать  переговоры  съ  Воево¬ 
дою  Брацлавскимъ  и  Канц¬ 
леромъ,  ибо  онъ  видѣлъ,  что 
когда  наши  предпримутъ 
штурмъ,  то  въ  такомъ  слу¬ 
чаѣ  не  обойдется  безъ  потери 
людей,  чѣмъ  не  хотѣлъ  раз¬ 
дражать  противъ  себя  на¬ 
шихъ  ,  а  потому ,  на  со¬ 
вѣщаніи  съ  Канцлеромъ,  объ¬ 
явилъ  ,  что  какой  будетъ 
договоръ  въ  Москвѣ  съ  Боя¬ 
рами,  такъ  и  онъ  поступитъ. 
Но  Воевода  Брацлавскій  бывъ 
весьма  нетерпѣливымъ,  думая, 
что  Шеина  побуждала  къ 
тому  боязнь,  не  дозволивъ  ему 
дальнѣйшей  отсрочки,  прер¬ 
валъ  совѣщаніе,  и  чрезъ  нѣ- 
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który  cli  praesidiarii  Moskiew¬ 
scy  z  wału  у  z  onych  baszt 
nullo  suo  periculo  odstrzela¬ 
li  naszych  *  dopiero  znowu 
kazał  baszty  bić  i  potłuczo¬ 
ne  ie  chciał  i  znowu  kusić 
szturmu  *  ale  nullo  operae 
praecio  *  pogubił  by  był 
ludzi  więcey  i  tak  zginęło 
ich  było  do  kilkunastu  set  * 
ale  deszcz  okrutny *  prawie 
kiedy  iuz  miano  do  szturmu 
przypuszczać,  spadł,  on  szturm 
impediebat *  i  to  salvavit  * 
ie  więcey  Judzi  nie  zginęło* 


Król  JE.  Mość  pod  tym 
czasem  wpadł  w  chorobę 
na  łó&ku*  lecz  gdyby  był 
zdrowszy  pewnie  by  był  nie 
dopuścił  tego  szturmu*  bo  i 
po  tym  częstokroć  wspomi¬ 
nał  ,  ie  ten  szturm  nie  roz¬ 
myślnie  był  czyniony ,  po- 
tym  tez  i  sam  Woiewoda 
Bracławski  obaczywszy  się 


сколько  часовъ  началъ  при¬ 
ступъ  (80),  который  Москви¬ 
тяне  съ  валу  и  съ  оныхъ 
башнь  отразили  безъ  вся¬ 
кой  со  стороны  своей  опа¬ 
сности.  Тогда  Воевода  снова 
приказалъ  разбивать  башни 
по  разрушеніи  коихъ  ,  онъ 
хотѣлъ  предпринять  штурмъ, 
вновь  который ,  сверхъ  по¬ 
терянныхъ  уже  тысячи 
слишкомъ  человѣкъ  ,  кромѣ 
большей  погибели  солдатъ  не 
принесъ  бы  никакой  пользы  ; 
но  выпавшій  сильный  дождь 
въ  то  время  ,  когда  хотѣли 
начинать  приступъ,  воспре¬ 
пятствовалъ  оному,  и  спасъ 
тѣмъ  отъ  дальнѣйшей  по¬ 
тери  людей, 

Е.  В.  Король ,  въ  это 
время  занемогъ  и  лежалъ 
въ  постели  ,  а  въ  про¬ 
тивномъ  случаѣ  онъ  вѣрно 
бы  на  приступъ  не  согла¬ 
сился,  ибо  и  послѣ  того  ча¬ 
сто  упоминалъ ,  что  при¬ 
ступъ  оный  произведенъ  былъ 
необдуманно ;  потомъ  также 
и  самъ  Воевода  Брацлавскій, 
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ze  tym  nie  miał  nic  sprawić, 
zaniechał.,  działa  iednak  tam¬ 
że  za  koszami  stali  bez  źa- 
dney  słuszney  przyczyny  * 
piechota  ktorey  tez  nie  bar¬ 
dzo  wiele  było,  częstemi  war¬ 
tami  się  nudziła ,  bardzo 
omale  iey  było  i  bardzo  nie- 
bespieczne  tamte  działa  sta¬ 
li  ,  bo  gdyby  nieprzyiaciel 
czynił  wycieczkę,  niewątpli¬ 
wą  była  rzecz,  zęby  ta  tro¬ 
chę  piechoty  nie  mogła  strzy- 
mać ,  ale  Moskwa  oprócz 
kilkakroć  konnych  ,  wycie¬ 
czek  pieszo  nieczyniła,  przez 
wszystkie  obsidia ,  lubo  to 
zrazu  tak  wiele  ich  ,  iako 
iest  wspomniono  w  zamku , 
zawarła  się  była  i  tak  okrut¬ 
nie  gęsto  umierali ,  prętko 
iednak  ięła  ich  siła  zaraz , 
rychło  iakośmy  pod  Smo¬ 
leńsk  przyszli ,  ubywać  z 
chorob  ,  które  poczynali  od 
nog  ,  a  potym  choroba  ser- 
pebat  po  wszystkim  ciele,  i 
tak  okrutnie  gęsto  umierali  , 
na  ieden  dzień  pokilkuset , 
nie  tak  z  niedostatku ,  bo  i 


увидѣвъ,  что  ничего  тѣмъ  не 
сдѣлаетъ  ,  предпріятіе  свое 
оставилъ.  Однако  орудія  ос¬ 
тавались  на  томъ  же  мѣстѣ, 
за  турами  ,  безъ  всякой  ос¬ 
новательной  причины  ;  пѣ¬ 
хотѣ,  (которой  не  весьма  мно¬ 
го  было  )  ,  докучали  частые 
караулы,  и  мало  при  нихъ  оной 
находилось  ,  а  посему  орудія 
сіи  стояли  въ  великой  опасно¬ 
сти  ,  такъ  что  въ  случаѣ 
вылазки  непріятеля ,  безъ 
всякаго  сомнѣнія,  эта  горсть 
пѣхоты  не  могла  бы  ихъ  удер¬ 
жать.  Но  Москвитяне  въ  про¬ 
долженіе  всей  осады,  кромѣ 
нѣсколькихъ  вылазокъ  конни¬ 
цею  ,  пѣхотою  не  дѣлали , 
потому  что,  какъ  уже  по¬ 
мянуто  выше ,  запершись 
вдругъ  въ  крѣпости  въ  столь 
большомъ  количествѣ,  они  по¬ 
стигнуты  были  чрезвычай¬ 
но  большою  смертностію  ; 
и  такъ  вскорѣ ,  по  прибы¬ 
тіи  нашемъ  подъ  Смоленскъ, 
ихъ  тотчасъ  стало  убывать 
во  множествѣ  отъ  болѣзни, 
начинавшейся  въ  ногахъ  и 
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potym  i  ale  o  zamek  iest  wzię¬ 
ty,  nalazło  się  żywności,  ży- 
ta ,  owsa  dosyć,  iako  ra- 
czey  z  zarazy  iakicyś,  która 
miedzy  niemi  była,  nam  nic 
nie  szkodziła  (81),  bo  wycho¬ 
dziło  ich  bardzo  wiele  z 
zamku ,  rozmaitemi  fortela¬ 
mi  spuszczali  się  z  muru  , 
okna  wyskakowali  ,  bladość 
bardzo  wielka  była  Moskali, 
między  nami  a  nas  nic  się 
nie  tknęło. 


Tak  tedy  iako  się  wspo¬ 
mniało,  Woiewoda  Bracław- 
ski  zaniechawszy  onego  sztur¬ 
mu,  dostawszy  Moskwicina  , 
który  z  zamku  był  uszedł , 
a  około  podkopów  w  zamku 
robił ,  obiecował  że  miał  w 


разпрострашівшейся  потомъ 
по  всему  тѣлу.  Столь  ужа¬ 
сной  и  частой  смерти  Мо¬ 
сквитянъ  ,  умиравшихъ  по 
нѣскольку  сотъ  ежедневно , 
причиною  былъ  не  столько 
недостатокъ  въ  продоволь¬ 
ствіи  ,  (  котораго  и  послѣ  , 
по  взятіи  крѣпости  —  ржи, 
овса  —  нашлось  въ  доста¬ 
точномъ  количествѣ)  ,  какъ 
особенно  бывшая  между  ни¬ 
ми  какая  -  то  язва  ,  невре¬ 
дившая  намъ  нисколько  (81); 
Москвитянъ  выходило  изъ 
крѣпости  весьма  много,  спу¬ 
скаясь  различными  способами 
и  уловками  со  стѣны  и  вы¬ 
скакивая  изъ  оконъ :  нахо¬ 
дясь  между  нами ,  они  бы¬ 
ли  чрезвычайно  блѣдны,  но 
насъ  ни  что  не  косну¬ 
лось. 

Такимъ  образомъ,  какъ  упо¬ 
мянуто  ,  Воевода  Брацлав¬ 
скій  ,  оставивъ  приступъ  и 
доставши  одного  Русскаго 
бѣглеца  изъ  крѣпости ,  ра¬ 
ботавшаго  тамъ  около  под¬ 
коповъ  и  обѣщавшаго  ему 
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tym  posłużyć  ,  iał  rozmy¬ 
ślać,  zęby  podkopem  zamek 
wziaść  ;  lecz  ta  rzecz  była 
trudna  ,  gdyż  Moskwa  pil¬ 
nością  sw£  zabiegła  temu , 
miasto  pożytku  więcey  by¬ 
wało  z  tego  szkody,  bo  ma- 
iac  Moskwa  wszędy  koło 
murów  słuchy  ziemne,  skoro 
poczuli  zkęd  się  nasi  ko¬ 
pia,  poprzedzili  podsadzeniem 
pod  nasze  prochów  ,  i  tak 
ich  wyrzucali ,  aż  ten  Mo- 
skwicin  iał  bić  w  szańcach 
samych  iakby  studnię  bardzo 
głęboko ,  i  tam  zamkowe 
słuchy  podszedły  nisko  pod 
niemi  idąc  że  postrzedz 
Moskwa  nie  mogła ,  zasa¬ 
dzono  było  to  iuż  in  decem- 
bro  prochu  kilkadziesiąt  cent¬ 
narów  ,  była  wielka  expe- 
ctatia  tego  podkopu ,  ale 
skutek  żaden  ,  bo  prochy 
wyrzucili  onże  tłuczony  mur, 
ale  wał  został  w  swey  ca¬ 
łości  ,  zaczym  non  patebat 
aditus  do  zamku,  i  ta  wiel¬ 
ka  nadzieia  spełzła. 


служишь  въ  семъ  дѣлѣ , 
сталъ  размышлять  о  взятіи 
крѣпости  подкопами.  Пред¬ 
пріятіе  это  было  однакожъ  за¬ 
труднительно  ,  потому  что 
Москвитяне  предупредили  его 
заботливостію  своею;  и  такъ 
вмѣсто  успѣха  оно  приноси¬ 
ло  больше  вреда,  ибо  Моск¬ 
витяне  ,  имѣя  вездѣ  около 
стѣнъ  подъ  землею  слухи  , 
какъ  скоро  услышали  откуда 
наши  подкапываются,  преду¬ 
преждали  подкладывая  подъ 
нашихъ  порохъ,  и  выгоняли  ихъ 
вонъ.  Наконецъ  помянутый 
Москвитянинъ  сталъ  уже 
копать  въ  самыхъ  шанцахъ 
на  подобіе  глубокихъ  ко¬ 
лодезей  ,  и  подошелъ  та¬ 
кимъ  образомъ  подъ  слухи 
крѣпости  ,  идя  подъ  ними 
такъ  низко  ,  что  осажден¬ 
ные  не  могли  того  замѣ¬ 
тить;  уже  въ  Декабрѣ  мѣ¬ 
сяцѣ  подложенные  нѣсколько 
десятковъ  центнеровъ  по¬ 
роху,  вопреки  великому  ожи¬ 
данію  отъ  этого  подкопа  , 
не  произвели  ни  какого  ус- 
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Wspomniało  się  iako  Po¬ 
słowie  Moskiewscy  wyiechali 
ze  stolicy  dla  złych  dróg , 
bo  iesień  była  mokra  ,  byli 
długo  w  drodze,  ultimis  die- 
bus  octobris  przyiechali  pod 
Smoleńsk,  dano  im  stanowi¬ 
sko,  iako  się  wyzey  wspom¬ 
niało  ,  z  samtey  strony 
Dniepru  przeciwko  obozu , 
iakoby  przeciwko  Monasteru 
Troieckienm,  лѵ  którym  stał 
P.  Szczęsny  Krycki  Podkan¬ 
clerzy  Koronny ,  a  ieszcze 
przed  posły  przyiechali  dway 
synowie  Boiarscy  Mołczanów 
i  Sołowiecki  ,  którzy  przy¬ 
nieśli  Królowi  JE.  Mości  po¬ 
kłon  od  Dumnych  Boiar , 
i  wszystkę  transakcię  ,  ciz 
mieli  i  do  Szeina  pisanie  , 
oznayinuiac  mu,  ze  wszystka 
ziemia  przyięła  sobie  za  Pa- 


пѣха  ;  ими  была  поднята  на 
воздухъ  таже  самая  изби¬ 
тую  стѣна ,  но  «алъ  ос¬ 
тался  невредимъ.  Слѣдова¬ 
тельно  входъ  въ  крѣпость 
не  былъ  открытъ  и  эта 
великая  надежда  изчезла. 

Припомнимъ  себѣ,  что  вы¬ 
ѣхавшіе  изъ  Столицы  Послы 
Московскіе  ,  по  причинѣ  ху¬ 
дыхъ  дорогъ,  въ  тогдашнюю 
мокрую  осень ,  долго  нахо¬ 
дились  въ  пути  ,  и  только 
въ  послѣднихъ  дняхъ  Октя¬ 
бря  прибыли  подъ  Смоленскъ; 
имъ  отвели  становье  ,  какъ 
сказано  выше  ,  по  ту  сто¬ 
рону  Днѣпра  противъ  лаге¬ 
ря  и  почти  противъ  Тро¬ 
ицкаго  монастыря  ,  въ  ко¬ 
торомъ  стоялъ  Щенсный 
Крицкій  Подъ-Канцлеръ  Ко¬ 
ронный.  Еще  прежде  Пословъ 

ПрИѣхаЛИ  Два  СЫНа  (двое  дѣ¬ 
тей)  Боярскихъ  :  Молчановъ 
и  Соловецкій  ,  принесшіе  Е. 
В.  Королю  отъ  Думныхъ 
Бояръ  поклонъ  и  всѣ  до¬ 
говоры.  Они  имѣли  так¬ 
же  письмо  къ  Шеину  ,  нз- 
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na  Królewica  Władysława  i 
przysięgę  mu  uczyniła,  zęby 
i  on  toż  uczynił  ,  deklaro¬ 
wał  się  zaraz  ze  to  uczynić 
gotów,  i  wysłał  do  Króla  JE. 
Mości  niektórych  synów  Bo¬ 
jarskich  ,  że  chce  i  on  iako 
na  Moskwie  Boiarowie  uczy¬ 
nili,  przysięgę  oddać  Króle- 
wicowi  Władysławowi.  Re- 
spons  mu  iest  dany  od  Kró¬ 
la  JE.  Mości,  ze  Smoleńska 
insza  iest  kondycia  iako  in¬ 
szych  zamków  ,  ze  tu  sam 
Król  JE.  Mość  głowa  swa  , 
zaczym  potrzeba  żeby  same¬ 
mu  Królowi  JE.  Mości  i  Kró- 
lewicowi  przysięgali,  i  zamek 
żeby  zaraz  był  podany,  gdyż 
iako  o  co  innego  tak  idzie  i 
o  sławę  Króla  JE.  Mości,  gdy 
stawszy  głowa  swa  tak  dłu¬ 
gi  czas  pod  zamkiem  ,  nie 
miał  go  wziaść ;  poczęli  iuż 
Moskwa  z  zamku  kumać  się 
z  naszemi,  kupować,  przeda- 
wać,  potym  gdy  im  nie  do¬ 
puszczono  kupować  soli  i  in¬ 
nych  potrzeb  ,  więc  za  res- 
ponsem  sobie  niesmacznym 


вѣщающее  его  о  принятіи 
за  Государя  всею  землею 
Русскою  Королевича  Влади¬ 
слава  и  объ  учиненной  ему 
присягѣ  ,  поручая  тоже  ис¬ 
полнить  и  Шеину  ;  Шеинъ 
тотчасъ  объявилъ  ,  что  го¬ 
товъ  сіе  сдѣлать,  и  выслалъ 
къ  Е.  В.  Королю  нѣкото¬ 
рыхъ  дѣтей  Боярскихъ,  из¬ 
вѣщая  о  готовности  сво¬ 
ей  подобно  Боярамъ  Мо¬ 
сковскимъ  ,  учинить  присягу 
Королевичу  Владиславу.  Е.  В. 
Король  отвѣчалъ  ему:  что  по¬ 
ложеніе  Смоленска  совсемъ 
иное  ,  чѣмъ  другихъ  ,  горо¬ 
довъ  ;  что  здѣсь  самъ  Ко¬ 
роль  своею  особою;  посему  и 
потребно  ,  чтобы  самому  Е. 
В.  Королю  и  Королевичу 
присягали  и  немедленно  бы 
сдали  крѣпость ,  полагая 
между  прочими  причинами  и 
славу  свою  ,  ужъ  будто  бы 
Е.  В.,  находясь  лично  столь 
долгое  время  подъ  крѣпостію, 
не  могъ  покорить  ее.  Вы¬ 
шедшіе  изъ  крѣпости  Мо¬ 
сквитяне  начали  было  дру- 
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wezdrgnęli  się  i  zawarli  się 
w  zamku. 


Wielcy  posłowie  gdy  by¬ 
li  przepuszczeni  przed  Króla 
JE.  Mości,  po  oddaniu  pokło¬ 
nu  i  czołem  bicia  od  wszystkie¬ 
go  Carstwa^  odprawowali  po¬ 
selstwo  wedle  instrukcii  so¬ 
bie  daney,  summa  była  pro¬ 
sząc  o  Królewica  Władysła¬ 
wa,  a  o  artykuły  z  P.  Het¬ 
manem  namówione.  Król  JE. 
Mość  przez  P.  (Kanclerza 
Litewskiego  dał  im  respons , 
wdzięcznie  przyimuiac  chęć 
icbj  z  którę  się  ozywaia  prze¬ 
ciwko  Królowi  JE.  Mości  i 
Królewicowi  Władysławowi , 
o  artykułach  na  rozmowę  oder 
słał  ich  z  Pp.  Senatory;  mie¬ 
li  kilka  schadzek  z  Pp.  Sena¬ 
tory  *  tam  wielka  część  ar¬ 
tykułów  (insze  czym  się  oni 
kontentowali  ,  nic  popierali 


житься  съ  нашими ,  поку¬ 
пать  и  продавать  ,  но  по¬ 
слѣ  ,  когда  ихъ  не  допусти¬ 
ли  для  покупки  соли  и  дру¬ 
гихъ  потребностей ,  услы¬ 
шавъ  непріятный  для  себя  от¬ 
вѣтъ  ,  они  перетревожились 
и  заперлись  въ  крѣпости. 

Великіе  Послы ,  будучи 
допущены  къ  Е.  В.  Королю, 
по  отданіи  поклона  и  чело- 
битіи  отъ  всего  Царства, 
отправили  посольство ,  со¬ 
гласно  данной  имъ  инструк¬ 
ціи,  по  которой  они  особен¬ 
но  должны  были  просить  о 
Королевичѣ  Владиславѣ ,  и 
касательно  статей,  о  коихъ 
было  условлено  съ  Гетма¬ 
номъ.  Король  отвѣчалъ  имъ 
благосклонно  чрезъ  Канцлера 
Литовскаго ,  принимая  доб¬ 
рожелательство  ,  съ  кото¬ 
рымъ  они  отзывались  отно¬ 
сительно  Е.  В.  Короля  и  Ко¬ 
ролевича  Владислава,  и  прика¬ 
залъ  совѣщаться  имъ  о  стать¬ 
яхъ  съ  Сенаторами  ;  По¬ 
слы  имѣли  нѣсколько  собра¬ 
ній  съ  Сенаторами,  но  боль- 
12 
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ich  lipomie)  do  Seyniu  odłożo¬ 
ne  (82).  Lecz  iz  z  strony  dania 
Króla  JE.  Mości  Władysława 
pozwolenia  wzmianki  nie  by¬ 
ło,,  i  owszem  Pp.  Senatorowie 
urgebant,  zęby  społem  Królowi 
JE.  Mości  z  Królewicem 
przysięga  służyła ,  Smo¬ 
leńsk  zęby  схішпс  był  po¬ 
dany  ;  bardzo  te  posły  Mo¬ 
skiewskie  i  te  syny  Boiar- 
skie  ^  którzy  przy  nich  byli 
potrwozyło  ,  a  nadewszystko 
Smoleńskiego  Powiatu  Boiar 
było  pod  tysiąc  9  tym  P. 
Kanclerz  Litewski  imieniem 
Króla  JE.  Mości  roskazał 
zęby  chcą  li  przyiść  do 
swych  maiętności  (83)Królowi 
JE*  Mości  społem  i  Króle- 
wicowi  przysięgali^  i  niektó¬ 
rych  tak  do  przysięgi  przy¬ 
prowadzali  ,  co  wielka  kon- 
sternatia  między  niemi  i  od¬ 
mianę  ich  umysłów  uczyniło. 


шая  часть  статей  (даже  итѣ 
которыми  они  довольствова¬ 
лись,  не  были  защищаемы  ими 
упорно)  отложена  была  до 
Сейма  (82).  А  какъ  на  щетъ  по¬ 
зволенія  Е.  В.  Короля  дать 
Владислава  не  было  помина;  на 
противъ  Сенаторы  настаива¬ 
ли,  что  бы  присяга  относилась 
вмѣстѣ  Королю  съ  Короле¬ 
вичемъ,  н  чтобы  тотъ  часъ 
былъ  сданъ  Смоленскъ;  шо  все 
это  весьма  потревожило  Мо¬ 
сковскихъ  Пословъ  и  находив¬ 
шихся  при  нихъ  дѣтей  Бояр¬ 
скихъ  у  а  особенно  бывшихъ 
тамъ  около  тысячи  уѣздныхъ 
Смоленскихъ  Бояръ ,  кото¬ 
рымъ  Канцлеръ  Литовскій 
приказалъ  именемъ  Е.  В.  Ко¬ 
роля  ,  чтобы  они  присягали 
вмѣстѣ  Королю  и  Королеви¬ 
чу,  ежели  не  хотятъ  лишить¬ 
ся  своихъ  помѣстьевъ  (83)  ; 
наши,  приведши  нѣкоторыхъ 
такимъ  образомъ  къ  присягѣ 
произвели  между  ними  ве¬ 
ликое  смущеніе  и  перемѣну 
въ  образѣ  мыслей. 
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P*  Hetman  potykał  się 
z  nimi  w  drodze  iadac  z  nie- 
któremi  ,  bo  dla  niedostatku 
żywności  i  uraziwszy  się  iuz 
ona  wezdrga  nad  nadzielę 
icłi  uczyniona ,  siła  ich  na* 
zad  ku  stolicy  iechało  ,  ięii 
rozsiewać  po  wszystkiem  Pań¬ 
stwie,  iaka  pod  Smoleńskiem 
wola  i  declaracia  Króla  JE. 
Moście  i  z  tey  nayprzód  okazii 
ięli  się  ludzie  mięszać,  bunto¬ 
wać  ,  iako  się  niźey  wspom¬ 
ni.  P.  Hetman  przyiechaw- 
szy  pod  Smoleńsk  (84),  pier- 
wey  na  prywatney  audyencyi 
dawał  Królowi  JE.  Mości  o 
wszystkiem,  co  i  z  iakich  przy¬ 
czyn  się  działo  ,  nadewszy- 
stko  be  wiadomość  o  woli 
Króla  JE.  Mości  nie  rychło 
az  po  zawarciu  wszystkiego 
doszła,  ze  nie  maiac  nauki  in- 
szey  i  zatym  szedł  iako  іиг: 
była  deklaracia  Króla  JE»  Mo¬ 
ści  Sołtykowi  i  innym  Bo- 
iarom  wydana  ,  &e  inclinatii 
narodu  tego  musiało  się  zga¬ 
dzać  ,  bo  gdyby  się  było 
z  tym  co  P.  Starosta  Wieliź- 


Гетманъ  встрѣчалъ  нѣко¬ 
торыхъ  изъ  нихъ  еще  въ 
пути  своемъ ,  какъ  по  не¬ 
достатку  продовольствія  , 
такъ  раздраженныхъ  уже  про¬ 
изведенною  совершенно  про¬ 
тивъ  чаянія  ихъ  неожиданно¬ 
стію,  во  множествѣ  ѣхавшихъ 
обратно  въ  Столицу  ;  тогда 
же  стали  они  разсѣвать  по 
всему  Государству  слышан¬ 
ную  ими  волю  и  декларацію 
Е.  В.  Короля  подъ  Смолен- 
скомъ,  и  по  этому  вопервыхъ 
случаю  Москвитяне  начали 
возмущаться  и  бунтовать  , 
какъ  о  семъ  будетъ  упомянуто 
ниже»  Пріѣхавъ  подъ  Смо¬ 
ленскъ  (84),  Гетманъ  сперва 
на  частной  аудіенціи  у  Е.  В. 
Короля  давалъ  отчетъ  о 
всемъ,  что  сдѣлано  было  и  по 
какимъ  причинамъ,  а  особенно 
представлялъ,  что  извѣстіе 
о  волѣ  Короля  дошло  не  преж¬ 
де  какъ  по  совершеніи  уже  все¬ 
го;  что  онъ,  Г ешманъ,  неимѣя 
другаго  наставленія ,  посту¬ 
палъ  согласно  съ  деклараціею 
Е.  В.  Короля,  данною  ужепре- 
12  * 
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siu  przywiózł  ,  otworzyło  , 
sparznał  by  był  pewnie  ten 
naród,  inszego  kogośkolwiek 
za  Pana  wzięli  by  sobie,  tak 
woyna  w  zysku  by  tylko  była, 
którey  popierać  bez  płaty 
żołnierzom  mechcieli. 


Dawał  P.  Hetman  i  insze 
głębsze  rationes  sui  consilii, 
że  i  Rzpltey  i  samemu  Kró¬ 
lowi  JE.  Mości  i  potomstwu 
iego  expediebat ,  zęby  ta 
condicia,  którę.  P.  Bóg  dawał 
niepogardzać,  na  stronę  iey 
nie  odrzucać  ,  ze  Król  JE. 
Mość,  którego  P.  Bóg  na  tak 
Wysokiem  mieyscu  posadził , 
trzeba  przecie  odwracać  zda- 
leka  tempestates,  któreby  mo¬ 
gli  affigere  rem  publicam $ 
ukazawało  się  iako  interregna 


де  Салтыкову  и  другимъ  Бо¬ 
ярамъ,  и  что  наконецъ,  дол¬ 
жно  было  согласоваться  съ 
желаніемъ  народа.  Ибо  ,  ес¬ 
ли  бы  объявить  то  что 
было  привезено  Старостою 
Велижскимъ,  то  этотъ  на¬ 
родъ,  навѣрное  бы  вспыхнулъ 
и  выбралъ  бы  себѣ  за  Госу¬ 
даря  кого  либо  другаго  ,  а 
намъ  осталась  бы  такимъ  об¬ 
разомъ  въ  прибыли  только 
война  ,  которую  не  захотѣ¬ 
ли  бы  поддерживать  неудов¬ 
летворенные  жалованіемъ  сол¬ 
даты. 

Гетманъ  излагалъ  также 
другіе  сильнѣйшія  причины 
представлявшіяся  въ  его  умѣ: 
вопервыхъ,  что  полезно  было 
бы  какъ  Речи  Поспо литой  , 
такъ  самому  Е.  В.  Королю  и 
потомству  его  не  пренебре¬ 
гать  и  не  отвергать  условій, 
которыя  самъ  Богъ  намъ  по¬ 
слалъ  :  вовторыхъ ,  что  Е. 
В.  Королю  ,  поставленному 
Богомъ  на  столь  высокой 
степени ,  по  крайней  мѣрѣ 
долженствуетъ  отвращать 
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Rzpltey  nieprzespieczne  troie, 
które  było  za  naszey  pamięci* 
iedne  drugiego  gorsze *  os¬ 
tatnie  dobrze  i  krwią  się 
oblało.,  i  by  nie  cudowna  łas¬ 
ka  Boża ,  miało  bardzo  do 
wielu  złego  przyiść*  że  Król 
JE.  Mość  pamiętane  na 
śmiertelność  ma  consulere 
Rzpltey  ,  gdyby  *  strzeż  Bo¬ 
że  *  go  humanitas  accideret , 
przyszłoby  do  wielkiey  per- 
turbacii  ,  gdyż  ieśli  zaraz 
Królewic  Władysław  miał 
być  Królem  *  nie  może  tego 
nikt  zapewno  obiecać  *  siła 
ludzi  z  rokoszu  przeszłego 
urażonych  ,  siła  może  świe¬ 
ża  invidia  w  umysłach  ludz¬ 
kich  (85). 


Przypominał  przykład  Kró¬ 
la  Zygmunta  I  *  choć  był 


заранѣе  бѣдствія ,  могущія 
постигнутъ  Речь  Посполп- 
тую;  онъ  указывалъ  сколь  ги¬ 
бельны  были  для  Речи  Поспо- 
литой  три  запамятныя  меж¬ 
дуцарствія,  одно  другаго  ху¬ 
же,  изъ  коихъ  послѣднее  до¬ 
вольно  и  кровью  обагрилось, 
и  одна  только  чудотворная 
милость  Божія  предохранила 
отъ  грозившихъ,  величайшихъ 
бѣдствій;  а  потому  Гетманъ 
просилъ  во  избѣжаніе  сего  и 
помня  о  смерти ,  чтобы  Е. 
В.  Король  позаботился  о 
Речи  Иосполитой,  ибо  въ 
случаѣ  смерти  Е.  В.,  чего  Бо¬ 
же  сохрани ,  неминуемо  вос¬ 
послѣдуютъ  великія  смя¬ 
тенія  ;  потому  что  никто 
не  можетъ  навѣрно  обѣщать: 
сдѣлается  ли  тотчасъ  Ко¬ 
ролемъ  Владиславъ  Короле¬ 
вичъ  ,  и  что  много  оста¬ 
лось  раздраженнаго  народа 
изъ  прошлаго  бунта,  и  непо¬ 
гасшая  ненависть  можетъ 
многое  въ  умахъ  людей  (85). 

Гетманъ  припоминалъ  так¬ 
же  примѣръ  Короля  Gunia- 
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tak  zastarzałey  powagi,  prze¬ 
cie  iednak  wiedzae  co  może 
świeża  invidia  ,  starał  się  ze 
w  młodych  łecieeh  syna  swego 
koronował  (86)  ,  leszcze  na 
ów  czas  nie  było  to  per  leges 
prohibitum  ,  teraz  kiedy  się 
iu ż  droga  zawarła ,  że  ani 
Król  JE.  Mość  niemoże  o 
tym  starania  z  żadney  miary 
czynie,  ani  my  konsensu  da¬ 
wać:  ,  żeby  za  żywota  Króla 
JE.  Mości  na  Państwo  Kró¬ 
la  inszego  mianować  ,  tym 
by  eonsuleretur  pod  taki 
przypadek  pokoiowi  i  uci¬ 
szeniu  Rżpltey  ,  kiedyby 
Królewic  Władysław  był  na 
Państwie  Moskiewskiem,iużby 
odcięła  się  inszym  compe- 
titorom  nadęcia ,  a  zatym 
perturbacii  w  Rzpltey  nie 
trzeba  by  się  obawiać,  gdyż 
żaden  z  competitorów  nie 
mógłby  pokazać  takich  Rzpl¬ 
tey  commoda,  iakieby  byli  złą¬ 
czenia  naszey  Rzpltey  z  Pań¬ 
stwem  Moskiewskiem  ;  przy¬ 
pominał  i  Szwecya,  która  łac- 
nieyby  recuperować  ,  gdyby 


мунда  I  го  ,  который  хотя 
пользовался  укоренившимся 
и  продолжительнымъ  уваже¬ 
ніемъ,  однакоже  вѣдая  что  въ 
состояніи  сдѣлать  неизгла¬ 
дившаяся  еще  ненависть,  ста¬ 
рался  короновать  сына  сво¬ 
его  въ  молодыхъ  лѣтахъ  (86); 
въ  то  время,  это  небыло  еще 
воспрещено  законами,  но  те¬ 
перь  когда  ужъ  путь  пре¬ 
сѣченъ,  такъ  что  ни  Е.  В. 
Король  ни  коимъ  образомъ 
не  можетъ  приложить  о 
томъ  старанія ,  ниже  мы 
съ  своей  стороны  дать  со¬ 
гласія,  чтобы  во  время  жиз¬ 
ни  Е.  В.  назначить  на  цар¬ 
ствованіе  другаго  Короля , 
то  въ  такомъ  случаѣ  ,  пре¬ 
бываніе  Королевича  Влади¬ 
слава  на  престолѣ  Москов¬ 
скомъ  споспѣшествовало  бы 
для  мира  и  спокойствія  Речи 
Посполитой.  Тогда  другіе 
соискатели  лишились  бы  на¬ 
дежды  ,  а  Рѣчь  Посполитая 
освободилась  бы  тѣмъ  отъ 
опасеній  касательно  возму¬ 
щенія  ,  ибо  ни  одинъ  изъ 
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Królowie  JE.  Mość  na  tym 
Państwie  usiadł. 


Iz  nie za raz  może  być 
tale,  iakobyśmy  sobie  obieco- 
Wali  zyczyli  i  chcieli  suc- 
cessione  sit  notum  czasowi' 
ostatek  poruczyć^  iedno  sam 
P.  Bóg  in  perfectione  może 
sprawić  co  chce  :  ludzkiemi 
śrz-odkami  wedle  biegu  przy¬ 
rodzonego  ^  z  czasem  wszy¬ 
stkie  rzeczy  początek  inere- 
menta  swoie  biorą  ^  pier- 
wey  będzie  dziecię.,  z  czasem 
człowiek.,  pierwiey  mała  ro- 
szczka.,  z  czasem  bywa  z  niey 
wielkie  drzewo.  W.  X.  Li¬ 
tewskiego  160  lat  minęło  od 
unii  Króla  Jagiełłą ,  niź-li 
do  tcy,  iaka  teraz  iest,  spój¬ 
ności  z  Korona  przyszło* 


■  соискателей  не  могъ  бы  до- 
I  ставитъ  Республикѣ  такихъ 
I  выгодъ,  какія  бы  открылись 
•  ей  отъ  соединенія  съ  Го¬ 
сударствомъ  Московскимъ. 
Сверхъ  того  припоминалъ  , 
что  легче  было  бы  тогда  заво¬ 
евать  обратно  Швецію,  еже¬ 
ли  бы  Королевичъ  возсѣлъ  на 
Престолѣ  этого  Государства. 

Дальше  продолжалъ ,  что 
не  можетъ  вдругъ  статься 
такъ  ,  какъ  бы  мы  предпо¬ 
лагали  себѣ ,  желали  и  хо¬ 
тѣли,  —  что  конецъ  должно 
предоставить  времени ,  ибо 
одинъ  только  Господь  Богъ 
можетъ  въ  точности  ис¬ 
полнять  то  что  хочетъ;  на 
противъ ,  при  человѣческихъ 
средствахъ ,  но  естествен¬ 
ному  ходу ,  дѣла  имѣютъ  . 
въ  извѣстное  времн  начало 
свое  и  возрастаніе :  такъ 
сперва  дитя  —  становится 
со  временемъ  человѣкомъ  ,  а 
изъ  малаго  прутика  в  про¬ 
ста  с  шъ  въ  послѣдствіи  боль¬ 
шое  дерево.  Отъ  соединенія 
Великаго  Княжества  Литов- 
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Nie  mało  inszych  racii 
przywodził  ,  radzac  zęby  za 
inclinatia  narodu  tego  iść , 
gdyż  teraz  z  pakt  pod  Mo¬ 
skwa  uczynionych  ,  siła  po¬ 
żytku  ku  dobremu  Rzpltey 
mogło  się  zawiazać  *  koniec 
woynie  uczynić.  Gdyby  zaś 
Król  JE.  Mość  tym  się  kon- 
tentować  nie  chciał  ^  mimo 
insze  incommioda  .  w  dłusfa 
woynę  przydzie  się  zaciąg¬ 
nąć,  którey  co  wiedzieć  kie¬ 
dy,  i  iaki  koniec,  na  żołnierze 
trzeba  patrzyć  *  którzy  do 
buntów  ,  do  seditii  skłonni  ^ 
gdy  się  im  nie  będą.  mogli 
suppeditować  stipendia  >  że¬ 
by  nie  wierzgnęli *  w  Pań¬ 
stwa  Rzpltey  nie  wyszli  ,  a 
zasłużonego  żołdu  ,  którego 
wedle  umowy  uczynioney,  z 
Moskiewskiego  skarbu  patrzyć 
mieli  ,  żeby  się  za  rozerwa¬ 
niem  tych  traktatów  u  Rzpl- 
tcy  nie  upominali. 


скаго  Королемъ  Ягеллою  ми¬ 
нуло  160  лѣтъ  прежде  не¬ 
жели  оно  слилось  съ  Коро¬ 
ною  настоящимъ  образомъ. 

Гетманъ  приводилъ  не  ма¬ 
ло  и  другихъ  причинъ,  совѣтуя 
дѣйствовать  сообразно  сэ 
склонностію  этаго  народа , 
и  положить  конецъ  войнѣ , 
поелику  изъ  условій  ?  заклю¬ 
ченныхъ  теперь  подъ  Мос¬ 
квою  ,  могли  проистекать 
великія  выгоды  для  Речи 
Посполитой.  Если  же  Е.  В. 
Король  не  захочетъ  этимъ 
довольствоваться  ,  тогда  , 
кромѣ  другихъ  неудобствъ , 
необходимо  завяжется  про¬ 
должительная  война  ,  кото¬ 
рой  неизвѣстно  когда  и  ка¬ 
кой  будетъ  конецъ.  Надобно, 
говорилъ  также  ,  обратить 
вниманіе  и  на  солдатъ , 
склонныхъ  къ  бунтамъ  и  мя¬ 
тежамъ  въ  случаѣ  ,  если  бы 
имъ  не  могло  быть  выпла¬ 
чиваемо  жалованье  ,  чтобы , 
по  уничтоженіи  сихъ  трак¬ 
татовъ  ,  они  не  взбунтова¬ 
лись  и  не  вступили  въ  об- 
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Lecz  zawarte  byli  uszy 
Królowi  JE.  Mości  P.  Het¬ 
manowym  porswazyom;  było 
znowu  kilka  schadzek  za  przy- 
iechaniem  P.  Hetmanowym 
z  posły  Moski ewskiemi  (87)., 
przyie&dzali  i  z  zamku,  któ¬ 
rych  Szein  wysyłał  ,  ale  ia- 
ko  od  Pp.  Senatorów  tak  i 
od  Moskwy  eadem  cantilena 
canebatur. 

Tym  czasem  Impostor  , 
który,  iako  się  wyzey  wspo¬ 
minało,  w  Kałudze  mieszkał, 
przecie  przez  swoie  instru- 
menta  posyłaiac  listy  do  Mos¬ 
kwy  taiemnie,  nie  zaniechy- 
wał  ludzi  buntować,  poyma- 
no  popa  z  iego  listy,  był 
list  do  iednego  z  przedniey- 
szych  Boiar  Kniazia  Woro- 
tyńskiego  ,  tenże  pop  powo¬ 
łał  na  mękach  Kniazia  An- 


ласти  Речи  Посполитои,  съ 
требованіемъ  отъ  нея  за¬ 
служенной  платы ,  которую 
по  уговору  должны  были  по¬ 
лучить  изъ  казны  Москов¬ 
ской. 

Но  уши  Е.  В.  Короля  бы¬ 
ли  закрыты  для  убѣжденій 
Гетмана  ,  послѣ  пріѣзда  ко¬ 
тораго  съ  послами  Москов¬ 
скими  было  снова  нѣсколько 
совѣщаній  (87)  ;  приѣзжали 
также  изъ  крѣпости  тѣ  ко¬ 
ихъ  присылалъ  Шеинъ,  но  какъ 
со  стороны  Сенаторовъ,  такъ 
равно  и  Москвитянами  пов¬ 
торяема  была  одна  и  та  же 
пѣсня. 

Въ  это  время,  какъ  упо¬ 
мянуто  выше ,  Самозванецъ 
находился  въ  Калугѣ  ;  посы¬ 
лая  однако  въ  Москву  чрезъ 
своихъ  повѣреныхъ,  тайнымъ 
образомъ  письма  и  не  переста¬ 
вая  тѣмъ  возмущать  народъ. 
Съ  таковыми  его  письмами 
пойманъ  былъ  Попъ,  въ  числѣ 
писемъ  было  одно  изъ  нихъ 
къ  почетнѣйшему  Боярину , 
Князю  Воротынскому;  этотъ 
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drzeia  Galicyna  brata  rodzo¬ 
nego  Wasila  ,  który  posłem 
był,  że  o  tym  miał  wiedzieć, 
i  o  samym  Kniaziu  "Wasilu 
powiadały  iż  z  (łrogi  ,  iadac 
do  Smoleńska  ,  miał  list  do 
Impostora  pisać  ;  wzięto  za¬ 
raz  pod  straż  Kniazia  Wo- 
rotyńskiego  i  Andrzeia  Ga¬ 
licyna,  executię  z  onego  po¬ 
pa  i  którzy  się  winni  po¬ 
kazali  uczyniono. 

Impostor  widząc  ,  iż  nasi 
krzepko  na  stolicy  usiedli, 
do  tego  pułk  P.  Sapieżyn 
blisko  mu  się  pod  bok  w 
Możaysku,  w  Miesczeysku  po- 
demknał ,  a  wiedział  iż  to 
woysko  P.  Sapiehy  trakto¬ 
wało  o  niektóre  rzeczy  z 
Królem  JE.  Mościa,za  pozwo¬ 
leniem  i  ukontentowaniem  ich 
wiedział,  że  się  mieli  oń  ku¬ 
sić,  nie  maiac  nic  wiernych 
ludzi  koło  siebie,  nie  ufaiac 
rzeczom  swoim,  myślił  na  niz 
na  Don  uchodzić  do  Woro- 
nieża :  zamek  ten  od  Gara 


же  Попъ  ,  на  пышкѣ  ,  огово¬ 
рилъ  Князя  Андрея  Голицы¬ 
на,  (роднаго  брата  Василія  , 
бывшаго  посломъ )  сказавъ  , 
что  онъ  о  томъ  знаетъ,  да  и 
самомъКнязѣВасильѣ  объявилъ 
что  съ  дороги,  ѣдучи  въ  Смо¬ 
ленскъ  ,  намѣревался  писать 
къ  Самозванцу  письмо.  Князей 
Воротынскаго  и  Андрея  Го¬ 
лицына  тотчасъ  взяли  подъ 
стражу ,  а  помянутый  Попъ 
наказанъ  съ  другими  ,  ока¬ 
завшимися  виновными. 

Самозванецъ,  видя  что  на¬ 
ши  твердою  ногою  расположи¬ 
лись  въ  столицѣ  и  что  сверхъ 
того  полкъ  С  а  пѣги,  поставлен¬ 
ный  въ  Можайскѣ  и  Мегцовскѣ, 
—  близко  примыкалъ  къ  нему, 
не  имѣя  при  себѣ  никого  изъ 
вѣрныхъ  людей  д  неполага- 
ясь  на  свои  дѣла,  дз^малъ  ухо¬ 
дишь  на  низовья  Дона  въ 
Воронежъ  ;  ибо  онъ  зналъ  , 
что  это  войско  Сапѣги  до¬ 
говаривалось  въ  Е.  В.  Коро¬ 
лемъ  о  нѣкоторыхъ  статьяхъ, 
и  былъ  увѣренъ,  что,  полу¬ 
чивъ  требуемое ,  оно  было 
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Borysa  nad  Donem  zabudo¬ 
wany  ,  na  szlaku  którędy 
tez  czasem  Tatarowie  zwykli 
do  Moskwy  chodzić ,  pro- 
pter  omnes  casus  ufortifico- 
wał  był  Impostor  ,  rzeczami 
potrzebnemi  opatrzył  ^  tam 
chciał  w  rzeczach  nachylanych 
mice  receptum.  Lecz  nie 
przyszło  mu  do  tego  ^  było 
ich  nie  mało  przy  tern  * 
którzy  pertensi  iego  szal¬ 
bierstwa  ,  życząc  od  nbgo 
uciszyć  i  uspokoić  ziemię  do., 
tego  impudenter  iako  czło¬ 
wiek  bezrozumny  i  tyran- 
nie  panował  ^  świeżo  zabił 
był  Gara  Kasimowskiego  (88)., 
był  ten  Car  Kasimowski  z 
Nahayskiey  ordy.,  którey  pa- 
nuie  wielki  Chan  ,  Moskwa 
złotym  go  Garem  zowie^  pod 
tym  wielkim  Chanem  był 
ten  Gar,  sam  się  zwał  Carem 
Kozackiey  ordy  ^  poymany 
był  w  młodych  leciech  na 
boiu ,  gdy  był  przyszedł 
Moskwę  woiować  od  Kniazia 
Piotra  Hor  czako  wa  ,  który 


намѣрено  покуситься  про¬ 
тивъ  него.  Крѣпость  Воро¬ 
нежъ  ,  построенная  Царемъ 
Борисомъ  на  Дону  ,  была  на 
дорогѣ,  которою  ходили  обы¬ 
кновенно  въ  Москву  Тата¬ 
ры  :  ее  що ,  на  всякой  слу¬ 
чай  ,  укрѣпилъ  было  Самоз¬ 
ванецъ  и  снабдилъ  всѣми  по¬ 
требностями  въ  надеждѣ 
имѣть  тамъ  убѣжище  при 
клонившихся  къ  упадку  дѣ¬ 
лахъ  своихъ.  Однако  не  приш¬ 
лось  ему  сіе  исполнить,  ибо 
много  было  при  немъ  такихъ 
людей,  которые  у  узнавъ  об¬ 
манъ  Самозванца,  желали  ис¬ 
требленіемъ  его  возвратить 
странѣ  миръ  и  тишину.  Къ 
тому  же  онъ,  какъ  человѣвъ 
безразсудный ,  царствовалъ 
нагло  и  жестоко:  незадолго 
умертвилъ  Царя  Касимовска¬ 
го  (88)  изъ  Ногайской  Орды, 
находящейся  подъ  правлені¬ 
емъ  Великаго  Хана,  Москви¬ 
тянами  Золотымъ  Царемъ 
называемаго ;  во  власти  се¬ 
го  Великаго  Хана  былъ  этотъ 
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teraz  był  drugim  po  Szeinie 
Woiewoda. 


Car  Iwan  za  którego  pa¬ 
nowania  był  poymany  *  dla 
zacności  nie  zgubił  go  ^  i 
owszem  dał  mu  Kasimów  ^ 
opatrzenie  zacne  y  od  które¬ 
go  Kasimowa  Moskwa  na¬ 
zwała  go  Carem  Kasimow- 
skim ,  miał  go  Car  Iwan  in 
summo  honore,  mieysce  pierw¬ 
sze  dał  mu  przed  wszystkiemi 
Boiary  ^  także  i  Car  Fe¬ 
dor  syn  iego  i  i  Car  Borys 
i  pierwszy  Impostor  Rostry- 
ga,  a  gdy  zabit  Rostryga^  on 
mieszkał  w  swey  maigtności. 


Potym  gdy  ten  drugi  Im¬ 
postor  pod  Moskwa  na  Tu¬ 
szynie  i  z  Kniaziem  Rożyń- 
skim  stanał,  siła  prowincii  i 


Царь,  называвшій  себя  Царемъ 
Казацкой  Орды  и  взятый 
въ  молодыхъ  лѣтахъ ,  въ 
сраженіи,  воюя  съ  Москвитя¬ 
нами,  Княземъ  Петромъ  Гор¬ 
чаковымъ  у  теперь  вторымъ 
Воеводою  по  Шеинѣ. 

Царь  Иванъ  въ  Государ¬ 
ств  ованіе  коего  онъ  былъ 
взятъ  въ  плѣнъ,  не  предалъ  его 
смерти  во  уваженіе  знатно¬ 
сти  происхожденія,  и  напро¬ 
тивъ  того  даровалъ  ему  Каси¬ 
мовъ  ,  подарокъ  достойный  , 
отъ  коего  Москвитянами  наз¬ 
ванъ  Царемъ  Касимовскимъ ; 
у  Царя  Ивана  онъ  былъ  въ 
великой  почести,  и  получилъ 
первое  мѣсто  предъ  всѣми 
Боярами;  такимъ  же  образомъ 
обходились  съ  нимъ  Царь  Ѳео¬ 
доръ,  Царь  Борисъ  и  первый 
Самозванецъ  Разстрига ,  по 
умерщвленіи  же  послѣдняго 
онъ  жилъ  въ  своемъ  по¬ 
мѣстьѣ. 

Послѣ  ,  когда  второй  Са¬ 
мозванецъ  остановился  подъ 
Москвою  въ  Тутинѣ  съ  Кня¬ 
земъ  Рожинскимъ,и  когда  мно- 
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•Samków  do  niego  od  Szuyskiego 
się  zdawało  i  tenże  Car  Ka- 
simowski  z  niemała,  liczba 
ludzi  splendido  comitatu  do 
niego  przyiecbał,  i  iako  był 
człowiek  liberali  ingenio  , 
zgadzaia  się  na  to  wiadomi  tego, 
przez  300,000  (89)  między 
żołnierstwa,  a  naywięcey  sa¬ 
memu  Impostorowi  porozda- 
wał  ,  gdy  szalbierz  z  pod 
Moskwy  uciekł.  Car  Kasi- 
mowski  iechał  do  Króla  JE. 
Mości  pod  Smoleńsk ,  syna 
w  którym  się  bardzo  kochał 
w  obozie  pod  Moskwa  przy 
Kniaziu  Rozyńskim  zostawiw¬ 
szy.  Lecz  on  syn  nie  tak 
się  W  oycu,  iako  oyciec  w 
nim  kochał ,  bo  kiedy  się 
nasi  ięli  dwoić,  wolał  z  te- 
ini  co  do  Irapostora  szli  do 
Kaługi  iecbać,  też  tam  miał 
matkę  i  babkę. 


Car  Kasimowski  potym  z 
P.  Hetmanem  z  pod  Smo- 


гія  области  и  города  переда¬ 
вались  къ  нему  отъ  Шуйска¬ 
го  ,  тогда  же  пріѣхалъ  къ 
нему  и  Царь  Касимовскій 
съ  немалымъ  числомъ  лю¬ 
дей  и  блестящею  свитою  ; 
какъ  онъ  былъ  человѣкъ 
щедрый ,  въ  чемъ  соглаша¬ 
ются  знавшіе  его,  то  и  роз¬ 
далъ  болѣе  300,000(89)  сол¬ 
датамъ  а  наипаче  самому. 
Самозванцу.  Послѣ  бѣгства 
обманщика  изъ  подъ  Москвы, 
Царь  Касимовскій  поѣхалъ 
къ  Е.  В.  Королю  подъ  Смо¬ 
ленскъ  ,  ^оставивъ  много  лю¬ 
бимаго  имъ  сына  въ  станѣ 
подъ  Москвою  при  Князѣ  Ро- 
жинскомъ.  Но  этотъ  сынъ 
не  такъ  любилъ  отца,  какъ 
отецъ  его  ,  ибо ,  когда  ста¬ 
ли  наши  раздѣляться  на 
двѣ  партіи,  онъ  предпочелъ 
ѣхать  съ  тѣми ,  которые 
шли  къ  Самозванцу  въ  Калу¬ 
гу,  гдѣ  имѣлъ  также  мать  и 
бабку. 

Потомъ  Царь  Касимов¬ 
скій  ѣхалъ  съ  Гетманомъ  изъ 
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lenska  iechał,  i  przez  wszy¬ 
stek  czas  statecznie  i  wier¬ 
nie  się  zachował,  po  zawar¬ 
ciu  traktatów,  gdy  Impostor 
od  Moskwy  do  Kaługi  uciekł, 
i  on  też  stęskniwszy  się  do 
żony  i  do  tego  syna,  kryio- 
mie  do  Kaługi  odiechał,  tam 
iednak  pamiętna  mu  była  ła¬ 
ska  Króla  JE.  Mości  ofiaro¬ 
wana  i  ludzkość  Hetmanowa 
i  od  rycerstwa  pokazowana, 
zamyślał  ztamtęd  odiechać  , 
namawiał  syna  żeby  z  nim 
iechał ,  ale  syn  nie  tylko 
iechać  z  nim  nie  chciał,  ale 
i  owszem  przestrzegł  w  tym 
Impostora ,  i  tak  Impostor 
kazał  go  zabić  ,  co  też  Im- 
postorowi  accellerayit  per- 
nitiem  ,  bo  siła  ludzi  żało¬ 
wało  tego  Kasimowskiego,  oso¬ 
bliwie  Tatarowie  Iurtowscy  , 
a  między  niemi  był  nieiaki 
Kniaź  Piotr  Urusow  ,  czło¬ 
wiek  rycerski  ,  przeważny  , 
który  spraktykował  się  z  kil- 
kudziesięt  Tatar  na  zdrowie  ie- 
go,  upatrzył  nań  taka  okazya: 
miał  w  obyczaiu  Impo- 


Смоленска  и  въ  продолженіе 
всего  этого  времени  велъ  се¬ 
бя  степенно  и  вѣрно.  По 
заключеніи  трактатовъ,  въ 
то  время  когда  Самозванцъ 
бѣжалъ  изъ  подъ  Москвы  въ 
Калугу,  и  Царь  Касимовскій, 
соскучившись  но  женѣ  и  по 
сынѣ ,  скрытно  уѣхалъ  въ 
Калугу ,  гдѣ  помня  одна¬ 
ко  милость  Е.  В.  Короля 
и  обходительность  оказан¬ 
ную  ему  Гетманомъ  и  Рыцар¬ 
ствомъ  ,  принялъ  намѣре¬ 
ніе  уѣхать  оттуда  ,  угова¬ 
ривалъ  и  сына  ѣхать  съ  со¬ 
бою;  но  сынъ  не  только  не 
хотѣлъ  съ  нимъ  ѣхать  ,  но 
напротивъ  того,  предувѣдо¬ 
милъ  о  томъ  Самозванца , 
который  и  приказалъ  умер¬ 
твишь  его ,  ускоривъ  этимъ 
собственную  свою  гибель;  — 
весьма  многіе  сожалѣли  о 
семъ  Царѣ  Касимовскомъ , 
особенно  Юртовскіе  Тата¬ 
ры ,  между  койми  былъ  нѣк¬ 
то  Князь  Петръ  Урусовъ  , 
человѣкъ  воинственный  и  от¬ 
важный  ;  онъ  сговорился  съ 
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stor,  zc  się  rad  przeiazdka- 
mi  bawił,  podpiwszy  sobie, 
stało  się  to  20  Decembra 
1610  przy  obieżdzic  (90), 
iako  to  rad  czynił,  kazał  w  sa¬ 
nie  zaprzadz,  nabrawszy  flasz 
z  miodem  do  sani  i  pił  z 
iiiektóremi  Boiary. 


Kniaź  Piotr  Urusow ,  z 
ona  kilkadziesiąt  koni  ,  z 
któremi  miał  conspiracia  , 
iechał  za  nimwrzkomo  go  pro¬ 
wadzać,  a  w  tym  gdy  sobie 
Impostor  z  onemi  Boiary 
podpił,  Urusów  przyskoczyw¬ 
szy  do  sani ,  pierwey  go 
postrzelił,  potym  szabla  gło¬ 
wę  i  rękę  odciawszy  w  drogę 
się  puścił,  do  Kaługi  się  wra- 
caiac  (91);  było  niektórych 
ludzi  rozumienie  ,  że  Het¬ 
man  miał  tego  Urusowa  na¬ 
prawie,,  ztjd  pobobno  o  tym 


нѣсколькими  десятками  Та¬ 
таръ  одинакой  съ  нимъ  силы 
и  улучилъ  прошивъ  Самоз¬ 
ванца  слѣдующій  случай.  Са¬ 
мозванецъ  любилъ  обыкновен¬ 
но  ,  въ  нетрезвомъ  видѣ , 
проѣзжаться  ,  и  это  слу¬ 
чилось  20  го  Декабря  1610 
года  (  90  )  ,  онъ  ,  во  вре¬ 
мя  обѣда ,  ( какъ  то  охот¬ 
но  дѣлывалъ,  )  приказалъ  за- 
пречь  сани ,  положивъ  въ 
оныя  флягъ  съ  медомъ  и 
пилъ  съ  нѣкоторыми  Боя¬ 
рами. 

Князь  Петръ  Урусовъ  съ 
нѣсколькими  десятками  по¬ 
мянутыхъ,  сговорившихся  съ 
нимъ  всадниковъ,  ѣхалъ  за  Са¬ 
мозванцемъ  ,  будто  прово¬ 
жая  его ,  и  когда  Самозва¬ 
нецъ  съ  Боярами  подпилъ , 
Урусовъ,  прискочивъ  къ  са¬ 
нямъ,  сначала  выстрѣлилъ  въ 
него  и  ранилъ,  а  потомъ,  от¬ 
рубивъ  саблею  голову  и  руку, 
пустился  въ  обратный  путь 
въ  Калугу  (91).  Нѣкоторые 
думали  ,  что  на  сіе  навелъ 
Урусова  Гетманъ ;  подозрѣ- 
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suspicowali ,  że  Hetman  po 
ucieczce  Impostora  od  Mos¬ 
kwy  tego  Urusowa  ludzko  i 
łaskawie  traktował ,  atoli 
tym  sposobem  dokończył  Im- 
postor  szalbierzować;  po  iego 
zabiciu  zawarli  Boiarowie  Ka¬ 
ługę,  między  któremi  byli  z 
przednieyszych  Kniaź  Dymitr 
Trubecki  i  Kniaź  Hreliory 
Sachowski,  a  zesławszy  się  z 
Boiary  stołecznemi  przysięgę 
także  na  imię  Krolewica 
Władysława  uczynili  ,  żonę 
Impostorowa  i  iey  sługi  wszyst¬ 
kie  polskiego  narodu  pod 
pilna  straż  wzięli,  bo  iako 
udawała  brzemienna  ta  Pani, 
tamże  w  Kałudze  iuż  w  wię¬ 
zieniu  rodziła  syna  ,  którego 
przyłudzaiac  się  Moskwie,  ka¬ 
zała  w  Ruskę  wiarę  ochrzcić. 


Tym  czasem  daley  i  daley 
szerzyli  się  po  Moskiewskiey 
ziemi  wiadomości  ,  że  Król 
JE.  Mość  nie  chce  dać  na 


* 

вали  же  въ  семъ  вѣроятно  по¬ 
тому, что  Гетманъ, послѣ  бѣг¬ 
ства  Самозванца  изъ  подъ  Мо¬ 
сквы  ,  обращался  съ  Урусо¬ 
вымъ  обходительно  и  ласково. 
Такимъ  однако  же  образомъ 
прекратились  бездѣльничест¬ 
ва  Самозванца  и,  по  убіеніи 
его ,  Бояре ,  между  коими 
были  Князь  Димитрій  Тру¬ 
бецкой  и  Князь  Григорій  Ша¬ 
ховской  ,  запершись  въ  Ка¬ 
лугѣ  и  снесясь  съ  Бояра¬ 
ми  столичными ,  учинили 
также  присягу  на  имя  Ко¬ 
ролевича  Владислава.  Же¬ 
ну  Самозванца  и  всѣхъ  ея 
слугъ  родомъ  Поляковъ  взяли 
подъ  бдительную  стражу ; 
госпожа  эта  выдавала  себя 
за  беременную  и  въ  Калугѣ 
же ,  въ  заточеніи  ,  родила 
сына  ,  котораго,  для  сниска¬ 
нія  тѣмъ  расположенія  Мо¬ 
сквитянъ  ,  приказала  окре¬ 
стить  въ  Русскую  вѣру. 

Между  тѣмъ  ,  извѣстія  , 
что  Е.  В.  Король  не  хочетъ 
дать  на  Царство  Московское 
сына  своего  Королевича  Вла- 
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Moskiewskie  Państwo  Króle- 
wica  Władysława  syna  swo- 
iego  zaczyni  na  rożnych 
mieyscach  wszczynały  się 
bunty  *  seditie  ,  które  incre- 
menta  wzięli  naywięcey  z 
nieiakiegoś  Prokopa  Lepuno- 
wa  rodzonego  brata  Zacharii 
owego  ,  który  naypierwszym 
był  powodem  do  zrzucenia 
Szuyskiego  z  Carstwa.  Ten 
Prokop  Lepunow  ieszcze  za 
Szuyskiego  był  Woiewoda  Re- 
zańskim.  Lecz  pod  czas  tych 
rozruchów  Szalbierza  abomi- 
nabatur,  Szuyskiego  tez  słu¬ 
chał  *  kiedy  chciał  ,  w  tey 
prowincii  w  którey  był  wo- 
iewodę  ^  a  ludna  to  i  żyzna 
bardzo  prowincia  ,  potężnie 
ztad  fawor  u  ludzi  miał 
Szuyski  będąc  od  Impostora 
zatrudniony  nie  mógł  mu  nic 
uczynić.  On  był  z  liczby  tychj 
co  iako  Impostorowi  tak  i 
Szuyskiemu  panowania  nie 
życzył,  content  był  usłyszały 
że  Boiarowie  z  P.  Hetma¬ 
nem  o  Królewica  umowę 
uczynili ,  zarazem  i  sam  na 


дислава ,  болѣе  и  болѣе  ра¬ 
спространялись  по  землѣ 
Московской ,  въ  слѣдствіе 
чего  въ  разныхъ  мѣстахъ 
начинались  бунты  и  измѣны, 
усилившіеся  наиболѣе  отъ 
нѣкоего  ПрокоФІя  Ляпунова  , 
роднаго  брата  Захарія  ,  ко¬ 
торый  былъ  первый  пово¬ 
домъ  къ  низложенію  съ  Цар¬ 
ства  Шуйскаго.  Этотъ  Про- 
кофій  Ляпуновъ  ,  еще  при 
Шуйскомъ ,  былъ  Воеводою 
Рязанскимъ,  но  во  время  сихъ 
смутъ ,  онъ  ненавидилъ  об¬ 
манщика  ,  Шуйскому  так¬ 
же  повиновался  ,  когда  хо¬ 
тѣлъ  ,  за  что  въ  области  , 
въ  которой  былъ  Воеводою, 
(  многолюдной  и  весьма  пло¬ 
дородной)  имѣлъ  у  народа  ве¬ 
ликую  довѣренность,  и  Шуй¬ 
скій,  находясь  отъ  Самозван¬ 
ца  ,  въ  заифу  длительномъ 
положеніи ,  ни  чего  ему  не 
могъ  сдѣлать.  Онъ  былъ 
изъ  числа  тѣхъ ,  которые 
не  желали  царствованія  какъ 
Самозванца  ,  такъ  и  Шуй¬ 
скаго  :  радовался  услышавъ , 
13 


toz  imic  Królewicz  przy¬ 
sięgę  uczynił,  i  wszystkę  tam- 
tę  prowincię  Rezańska.  do 
tey  przysięgi  przywiódł,  sy¬ 
na  swego  Włodzimierza,  któ¬ 
ry  do  stałych  był  lat,  do  Het¬ 
mana  posłał,  a  Hetman  tez  do 
niego  posłał  i  oncgo  syna 
uczcił  ,  ukontentował  ,  uda¬ 
rowa!. 


Trwał  w  tym  swoim  umy¬ 
śle  ofiarowanym  dosyć  ozas 
niemały  Lepunow ,  żyw¬ 
ność  naszym  ludziom  do  Mo¬ 
skwy  z  Rezani  odwozić  ka¬ 
zał  ;  az  kiedy  się  poczęli 
wątpliwości  czynić  o  przy- 
ieździe  Królewiczym,  pisał  do 
dumnych  Boiar  list,  pytaiac 
się  co  mai§.  za  wiadomość  , 
będzie  li  według  umowy  z  P. 
Hetmanem  uczynioney,  Kró- 
łewic  albo  nie  będzie.  Opo- 
wiadaiac  się  swym  i  wszy- 
stkiey  Rezańskiey  ziemi  imie¬ 
niem  ,  ze  wedle  przysięgi 
swey  Krolewica  radzi  chcą 


что  Бояре  сдѣлали  съ  Гет¬ 
маномъ  договоръ  о  Королеви¬ 
чѣ:  тотчасъ  присягнувъ  самъ 
на  имя  Королевича,  привелъ 
къ  присягѣ  и  вею  область 
Рязанскую.  Послалъ  къ  Гет¬ 
ману  сына  своего  Влади¬ 
міра  ,  бывшаго  въ  совер¬ 
шенномъ  возрастѣ  ,  котора¬ 
го  Гетманъ,  почтивъ  благо¬ 
воленіемъ  ,  угостивъ  и  ода¬ 
ривъ,  отослалъ  къ  нему  об¬ 
ратно. 


Въ  такомъ  расположеніе 
духа  Ляпуновъ  пребывалъ 
довольно  долгое  время  ,  при¬ 
казывая  доставлять  изъ  Ря¬ 
зани  нашимъ  людямъ  въ  Мо¬ 
скву  съѣстные  припасы  ; 
когда  же  стали  сомнѣвать¬ 
ся  въ  пріѣздѣ  Королевича  , 
тогда  онъ  писалъ  къ  Дум¬ 
нымъ  Боярамъ  письмо,  спра¬ 
шивая  :  какое  они  имѣютъ 
извѣстіе  ,  и  будетъ  ли  Ко¬ 
ролевичъ  или  нѣтъ  ,  по  ус¬ 
ловію  учиненному  съ  Гет¬ 
маномъ?  объявляя,  при  томъ, 
отъ  имени  своего  и  всей  Ря¬ 


занской  земли  ,  что  ,  соглас- 
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mieć  za  Pana.  Długi  był  bar¬ 
dzo  list,  siła  weń  namięszano 
z  pisma  świętego  sentencyi  , 
ale  essencya  ta  była;  odesłali 
go  byli  Boiarowie  Królowi 
JE.  Mości  pod  Smoleńsk*  Gdy 
iuż  bardziey  poszła  po  lu¬ 
dziach  wiadomość,  po  rożnych 
mieyscach  Carstwa  Moskiew¬ 
skiego  ,  że  Król  JE.  Mość 
Krolewica  nie  pozwala ,  na¬ 
pisał  znowu  Lepunów  drugi 
ostry  iuż  bardzo  list  do  Bo- 
iar  ,  deklaruięc  się  ,  że  na¬ 
szych  chce  z  stolicy  znosić  , 
hostiliter  przeciwko  nim  i 
przeciwko  tym,  coby  im  fa¬ 
woryzowali,  czyniąc,  uniwer¬ 
sały  imieniem  swym  i  wszy- 
stkiey  Rezani  odsyłał ,  wzy- 
waiac  do  siebie  iako  ad  com- 
munem  incendium  restinquen- 
dum.  Długi  był  i  ten  uniwer¬ 
sał  ,  nic  nie  opuszczono  w 
nim  co  ad  conflandam  inui- 
diam  przeciwko  nam  i  Boia- 
rom  dumnym  należeć  mogło, 
osobliwie  z  strony  religii  czy¬ 
nił  strach  i  boiażń  ,  że  ia 
mamy  wykorzenić  a  swoię 


но  присягѣ  своей ,  съ  го¬ 
товностію  желаютъ  имѣть 
Государемъ  Королевича.  Пись¬ 
мо  это  было  весьма  длин¬ 
но  и  перемѣшано  изречені¬ 
ями  Священнаго  Писанія,  съ 
приличнымъ  однако  на  та¬ 
ков  ый  случай  содержаніемъ  ; 
Бояре  отослали  оное  къ  Е. 
В.  Королю  подъ  Смоленскъ* 
Когда  же  извѣстіе  ,  что  Е* 
В.  не  даетъ  Королевича,  еще 
больше  разпространилосъ  въ 
народѣ,  по  разнымъ  мѣстамъ 
Царства  Московскаго,  тогда 
Ляпуновъ  снова  написалъ  къ 
Боярамъ  второе  уже  очень 
суровое  ігисьмо,  объявляя,  что 
хочетъ  изгнать  нашихъ  изъ 
Столицы ,  и  сочиняя  Уни¬ 
версалы  въ  непріязненомъ  ду¬ 
хѣ  противъ  насъ  и  про¬ 
тивъ  тѣхъ  ,  которые  бы 
намъ  благопріятствовали , 
разсылалъ  отъ  имени  своего 
и  всей  земли  Рязанской,  при¬ 
зывая  къ  себѣ ,  какъ  дол¬ 
женствующему  потушить 
всеобщій  пожаръ.  И  этотъ 
Уневерсалъ  былъ  длиненъ  и 

13* 
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wszczepić  i  siła  innych  ta¬ 
lowych  rzeczy. 


Pobudkę  tez  miał  z  Pa¬ 
triarchy  *  który  go  do  tego 
incitował  ^  stinmlował  ,  iako 
znał  się  do  tego  Patriarcha 
ze  to  czynił;  dawali  w  tym 
insi  winę  i  Wasilowi  Gali- 
cynowi,  zęby  miał  incitować 
i  solicytować  tego  Lepunowa, 
lecz  on  constanter  nie  znał 
się  do  tego  *  Vzhy  z  Lepu- 
nowym  miał  mieć  iakie  po¬ 
rozumienie  ,  to  przyznawał 
ze  do  Patriarchy  o  tym  pisak, 
iz  Król  JE.  Mość  Krolewica 
Władysława  dać  niema  wo¬ 
li  9  raczey  sam  chce  być  Pa¬ 
nem.  Ten  Patriarcha  gdy  iuz 
od  Galicyna  i  od  Metropolity 
Rostowskiego  takj  wiadomość 


заключалъ  въ  себѣ  все,  что 
только  могло  послужить  къ 
возженію  ненависти ,  про¬ 
тивъ  насъ  и  Думныхъ  Бояръ; 
особенно  возбуждалъ  страхъ 
и  опасеніе  со  стороны  вѣры, 
говоря  что  мы  намѣрены  ихъ 
вѣру  искоренить  и  ввести 
свою,  и  присовокупляя  многія 
другія  сему  подобныя  об¬ 
стоятельства. 

Побудительною  причиной 
къ  тому  былъ  также  Патрі¬ 
архъ  ,  возбуждавшій  и  под¬ 
стрекавшій  его  на  таковой 
поступокъ ,  ибо  Патріархъ 
зналъ ,  что  дѣлалъ.  Иные 
обвиняли  въ  томъ  и  Васи¬ 
лія  Голицына  ,  который  буд¬ 
то  бы  возбуждалъ  и  под¬ 
стрекалъ  Ляпунова,  но  Голи¬ 
цынъ  упорно  стоялъ  въ  томъ 
что  онъ  не  имѣлъ  ни  какихъ 
сообщеній  съ  Ляпуновымъ  ; 
сознаваясь  въ  томъ  однако , 
что  писалъ  къ  Патріарху 
что  Е.*  В.  Король ,  не- 
хочетъ  дать  Королевича 
Владислава  и  желаетъ  лучше 
самъ  быть  Государемъ.  Па- 
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wziął,  rozsiewał  ia  i  rozpi¬ 
sywał  do  zamków  i  tak  przy¬ 
śpieszył  krwi  rozlaniu,,  o  któ- 
rem  będzie  niżey.  Zaczym 
większe  wszystkich  rzeczy  za- 
mięszanie  nastąpiło,  w  stolicy 
pospólstwo  poburzył  ,  zamki 
ięli  się  odrzucać  Jarosław , 
Pereiesław,  Wołohda,  Nowo- 
gród  wielki,  Kołomna,  Sier- 
puchów,  Tuła  i  insze. 


Lepunów  tez  odkrycie  ad 
arma  się  rzucił,  syna  Wło¬ 
dzimierza  z  pierwszym  woj¬ 
skiem  do  Kołomny  posłał  , 
sam  oczekiwaiac  większych 
pomocy,  w  Rezańskim  Perea- 
sławiu  się  bawił  z  Zarudzkim, 
który  przy  szalbierzu  Donskie- 
mi  kozaki  władał ,  znosił 
się  i  porozumiewał.  Ten  Za- 
rudzki,  iz  tez  persona  zacna 
był  tey  comfedii,  trochę  się 
o  nim  powie.  Rodzic  był  z 


гпріархъ ,  уже  увѣдомленный 
о  семъ  Голицынымъ  и  Ми¬ 
трополитомъ  Ростовскимъ , 
разсѣвалъ  и  сообщалъ  пись¬ 
мами  эту  вѣсть  вь  горо¬ 
да,  ускоривъ  такимъ  обра¬ 
зомъ  кровопролитіе ,  о  ко¬ 
торомъ  сказано  будетъ  ни¬ 
же.  За  симъ  послѣдовало  за¬ 
мѣшательство  въ  дѣлахъ , 
больше  всѣхъ  предыдущихъ; 
народъ  возмутился  въ  Сто¬ 
лицѣ  ,  и  города  :  Ярославль , 
Переяславль  ,  Вологда  ,  Нов¬ 
городъ  Великій,  Коломна,  Сер¬ 
пуховъ  ,  Тула  и  другіе  ста¬ 
ли  отлагаться. 

Ляпуновъ  также  откры¬ 
то  взялся  за  оружіе:  послалъ 
сына  Владиміра  съ  первымъ 
войскомъ  въ  Коломну,  а  самъ 
оставался  въ  Переяславлѣ  — 
Рязанскомъ,  въ  ожидиніи  боль¬ 
шихъ  подкрѣпленій  ,  сносяся 
и  сговариваясь  съ  Заруцкимъ, 
начальствовавшимъ  при  об¬ 
манщикѣ  Донскими  казаками. 
Объ  этомъ  Заруцкомъ,  какъ 
о  человѣкѣ  игравшемъ  важ¬ 
ную  роль  въ  сей  комедіи , 
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Tarnopola  *  wzięli  go  byli 
chłopcem  małym  Romanowscy 
Tatarowie  ,  kiedy  woiowali 
Ruskie  kraie,  urósłszy  w  d ro¬ 
dzie  iakimś  trafunkiem  u- 
ciekł  od  Tatar  na  Don  do  ko¬ 
zaków  ;  po  tym  w  te  kłótnie 
z  Dońcy  przyszedł  był  do 
pierwszego  Impostora  ,  a  po 
zabiciu  tamtego  do  drugiego 
z  naypierwszemi  się  był  przy¬ 
łączył  ,  i  w  oriych  począt¬ 
kach,  gdy  się  ten  drugi  Im- 
postor  wsławił,  był  mu  Za- 
rudzki  na  wielkiey  pomocy  , 
iako  łeb  był  niespokoyny , 
dostawało  mu  serca  i  zmysłu, 
zwłaszcza  kiedy  było  co  nie¬ 
dobrego  zrobić  ,  potym  gdy 
Impostorowe  posły  wzmogli 
się,  miał  wielki  przystęp  do 
iego  łaski ,  starszy  był  nad 
Dońcy,  kogo  było  ściąć,  ża¬ 
bie  ,  utopie ,  odprawował 
to  dosyć  z  wielka  pilnością; 
w  obozie  w  Tuszynie  czułość 
iego  dosyć  znaczna  była,  bo 
iż  Kniaź  Rozynski  niemal 
zawzdy  był  piiany,  on  o 
strażach,  o  posiłkach,  o  do- 


надобно  нѣсколько  погово¬ 
рить.  Отецъ  его  былъ  ро- 
родомъ  изъ  Тарнополя.  Ро¬ 
мановскіе  Татары ,  воевав¬ 
шіе  Русскія  земли,  захвати¬ 
ли  его  небольшимъ  еще  маль¬ 
чикомъ  ;  въ  Ордѣ  онъ  дос- 
стигъ  совершеннаго  возраста 
и  какимъ  то  случаемъ  ушелъ 
отъ  Татаръ  къ  Донскимъ 
казакамъ.  Потомъ,  во  эремя 
раецрец ,  пришелъ  съ  Доц- 
цами  къ  первому  Самозванцу, 
по  умерщвленіи  коего,  въ  чи¬ 
слѣ  первыхъ  присталъ  къ 
другому ,  и  въ  первыхъ  по¬ 
рахъ  славы  этого  Самоз¬ 
ванца  Заруцкій  былъ  ему 
великою  помощію;  какъ  неу¬ 
гомонная  голова,  ему  достава¬ 
ло  сердца  и  смысла  на  вее  , 
особенно  ,  ежели  предстояло 
сдѣлать  что  либо  злое.  Въ 
послѣдствіи  когда  партія 
Самозванца  ,  пришла  въ  силу, 
онъ  имѣлъ  большой  доступъ 
къ  его  милости,  и  предводи¬ 
тельствовалъ  Донцами;  ежели 
нужно  было  кого  взять  , 
убить  или  утопишь,  испол- 


109 


stawaniu  wiadomości  zawia¬ 
dywał  >  gdy  iednak  Impo- 
,  stor  z  obozu  uciekł  i*  Dońcy 
niemal  wszyscy,  on  się  przy 
nas  został,  i  pod  Smoleńsk  do 
Króla  JE.  Mości  przyjechał, 
a  potym  z  P.  Hetmanem 
do  Białey,  był  przy  potrze¬ 
bie  Kłuszyńskiey  ,  przy  do¬ 
bywaniu  gródka  i  dobrze  się 
stawił.  Lecz  dla  emulacii 
która  miał  z  Sołtykiem  mło¬ 
dym  ,  iż  Sołtyków  iako  za¬ 
cnego  urodzenia  człowiek  i 
do  łaski  P.  Hetmanowey  i 
wszędy  przed  nim  miał ,  nie 
mogęo  tego  ścierpiec  ,  przy¬ 
szedłszy  pod  Moskwę  do  Im- 
postora  znowu  się  przedał,  i 
był  przy  nim  do  iego  śmierci-. 


пялъ  это  съ  довольно  вели¬ 
кимъ  стараніемъ.  Въ  станѣ 
Тушинскомъ  достаточно  при¬ 
мѣтна  была  неусыпность  его, 
ибо  ,  при  всегдашней  по¬ 
чти  нетрезвости  Князя  Ро¬ 
жи  нскаго  ,  онъ  завѣдывалъ 
караулами ,  подкрѣпленіями 
и  собираніемъ  извѣстій;  ког¬ 
да  же  Самозванецъ  ущелъ  изъ 
стана  и  съ  нимъ  почти  всѣ 
Донцы  ,  Заруцкій  остался 
при  насъ  и  пріѣхалъ  къ  Е. 
В.  Королю  подъ  Смоленскъ, 
а  потомъ  съ  Гетманомъ  въ 
Бѣлую;  былъ  въ  Клушинекомъ 
сраженіи ,  и  при  взятіи  ос¬ 
трожка  гдѣ  и  отличилъ  себя. 
Но  по  причинѣ  питаемой  имъ 
ревности  къ  молодому  Сал¬ 
тыкову  ;  который,  какъ  че¬ 
ловѣкъ  знатнаго  нроизхож- 
деиія,  и  въ  милости  Гетмана 
ѵъ  вовсемъ.  имѣлъ  предъ  нимъ 
преимущество,  Заруцкій  не  въ 
состояніи  будучи  стерпѣть 
этого  ,  когда  пришли  подъ 
Москву  ,  с  ова  передался  къ 
Самозванцу  и  находился  при 
немъ  до  самой  его  смерти. 
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Potym  gdy  Lepunow,  iako 
wyzey  wspomniono  iest  ,  do 
woyny  się  rzucił,  ten  Zarudz- 
ki  z  któremi  miał  dawne 
kumanie ,  i  dzierzeli  się  go 
siła,  ciężko  naszym,  o  czym  bę¬ 
dzie  niżey,  czynił;  acz  i  wten¬ 
czas  nie  było  naszym  lekko, 
żywność  z  wielka  trudnością 
im  przychodziła  ,  bo  zamki, 
z  których  szła  ,  pozapierali 
się,  chcieli  adhibere  remedia 
istis  malis ,  chcieli  te  kupy 
które  się  do  Lepunowa  ściaga- 
ię  rozgromić,  wysyłali  na  to 
półki  ludzi;  Kazanowski  Rot¬ 
mistrz  gromił  u  Zaleskiego  Pe- 
reasławla  nieiakiego  Proso- 
wieckiego  (92).  Wrzescz  także 
z  woyskiem  wychodził  do  Ko- 
łomny,  ale  to  mało,  albo  nic 
pomocy  nie  przyniosło ,  w 
swey  ziemi  Moskwa  wiedzieli 
przechody,  nie  mogli  im  te¬ 
go  nasi  zabronić,  2e  ściągali 
i  sposobiali  się  na  zniesienie 
naszych. 


Послѣ  ,  когда  Ляпуновъ , 
какъ  сказано  выше ,  пред¬ 
принялъ  войну  ;  Заруцкій, 
съ  давними  своими  друзьями 
и  со  многими  державшимися 
его  ,  много  вредилъ  нашимъ, 
о  чемъ  будетъ  говорено  ни¬ 
же.  Однако  нашимъ  не  лег¬ 
ко  было  и  теперь ;  съѣст- 
ные  припасы  досгаовали  они 
съ  большею  трудностію , 
ибо  города  ,  изъ  коихъ  былъ 
подвозъ ,  заперлись.  Желая 
пособишь  симъ  бѣдствіямъ  , 
вознамѣрились  разсѣять  тол¬ 
пы  стекавшіяся  къ  Ляпунову. 
Для  исполненія  сего  высыла¬ 
ли  полки  людей:  Ротмистръ 
Казановскій  у  Переяславля  — 
Залескаго  поражалъ  нѣкоего 
Просовицкаго  (  92  ).  Врещъ 
также  ходилъ  съ  войскомъ  въ 
Коломну;  но  сего  было  недо¬ 
статочно  и  непренесло  ни¬ 
какой  пользы,  ибо  Москвитя¬ 
намъ  ,  знавшимъ  проходы  въ 
своей  землѣ  ,  наши  не  могли 
воспрепятствовать  стекать¬ 
ся  и  приготовляться  тѣмъ  къ 
уничтоженію  нашихъ. 


*>01 


W  tym  niedostatku  ,  któ¬ 
ry  naszych  w  stolicy  dole¬ 
gał,  to  ich  ratowało  ze  Bo- 
iarowie  na  kilka  miesięcy  dali 
im  z  skarbu  Carskiego  pod 
300,000  złotych  strawnego, 
za  te  pieniądze  kupowali  sobie 
żywności,  bo  iey  ieszcze  na¬ 
tenczas  było  w  mieście  do¬ 
statek  ,  dawał  P.  Starosta 
Wieliżski  częstemi  listami 
Królowi  JE*  Mości  znać  o  tych 
niebespieczeństwach ,  prosił 
o  piechotę  ale  i  pod  Smo¬ 
leńskiem  nie  było  iey  tak 
wiele ,  żeby  iey  nie  było 
więcey  potrzeba ,  przyszli 
też  byli  w  tym  czasie  wiado¬ 
mości  odP.  Woiewody  Ruskie¬ 
go  (93)  i  Hospodara  Wołos¬ 
kiego,  iż  Gabriel  Batory  Wo- 
iewoda  Siedmiogrodzki  z  woy- 
skiem  wszedł  do  Multańskiey 
ziemi, że  Radułę  (94),który  tam 
był  Hospodarem  ztamtad  wy¬ 
parł.  Woiewoda  Wołoski  o 
swym  niebespieczeństwie  solli- 
cite  pisał.  Wiele  Panów  Sena¬ 
torów  obawiaiac  się  podtanie- 
bylność  Króla  JE  Mości  mi- 


Въ  таковой  нуждѣ ,  стѣ¬ 
снявшей  нашихъ  въ  Столи¬ 
цѣ,  ихъ  шо  спасло,  что  Бо¬ 
яре  дали  имъ  изъ  казны  Цар¬ 
ской  на  нѣсколько  мѣсяцевъ 
на  харчи  около  300,000  зло¬ 
тыхъ  ;  на  эши  деньги  они 
покупали  себѣ  съѣстные  при¬ 
пасы  ,  которыхъ  тогда  еще 
въ  городѣ  было  въ  изобиліи. 
Староста  Велижскій  часто 
писалъ  къ  Е.  В.  Королю 
увѣдомляя  о  таковыхъ  опа¬ 
сностяхъ  и  просилъ  пѣхоты 
которой  и  подъ  Смоленскомъ 
не  такъ  было  много,  чтобъ  не 
нуждались  въ  ней  еще.  Въ  это 
время  пришли  также  извѣстія 
отъ  Воеводы  Русскаго  (93)  и 
отъ  Господаря  Волошскаго , 
что  Гавріилъ  Ваторій,  Воево¬ 
да  Седмиградскій  вступилъ  СЪ 
войскомъ  въ  землю  Молдав¬ 
скую  и  вытѣснилъ  оттуда 
Радулу  (94)  ,  бывшаго  тамъ 
Господаремъ;  Воевода  Вол  ош¬ 
скій  съ  заботливостію  пи¬ 
салъ  о  своей  опасности.  Мно¬ 
гіе  Сенаторы  опасались,  что¬ 
бы  во  время  сего  отсутствія 
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то  szkody  od  Szalbierzow  po¬ 
czynioną,  zęby  Batory,  uwie¬ 
dziony  tak  ziemi  Multan- 
skiey  posiedzeniem ,  niepo- 
wałył  się  czego  więcey  prze¬ 
ciwko  Rzpltey,  pisali  często  ra¬ 
dzili  się  Króla  JE.  Mości  zę¬ 
by  lekce  tego  nie  ważył,  by¬ 
li  słowa  w  liściech  niektó¬ 
rych  Senatorów  ,  zęby  Król 
JE.  Mość  rozmyślał,  ne  quid 
detrimenti  Res  publica  capiat. 


Obchodzili  te  wiadomości 
Króla  JE.  Mości  i  Pp.  Senato- 
ry  przy  Królu  JE.  Mości  obec¬ 
ne.  Była  na  tym  rzecz  ,  ze 
radzili  Senatorowie,  zęby  zno¬ 
wu  P.  Hetman  do  stolicy 
dla  ukoienia  tamtych  niebes- 
pieczeństw  iechał,  i  Król  JE. 
Mość  byczył  był  sobie  tego, 
ale  Hetman,  iz  iego  consilia 
nieśli ,  widząc  łe  tam  nic 
swoim  przyiazdem  nie  miał 
sprawić,  nie  chciał  się  w  to 
wdać  ,  teł  i  zdrowie  miał 
pracami  i  niewczasy  osła- 


E.  В.  Короля ,  сверхъ  вреда 
понесеннаго  по  поводу  само- 
званцовъ ,  Багпорій ,  увле¬ 
ченный  таковымъ  завладѣ¬ 
ніемъ  земли  Молдавской,  не  от¬ 
важился  на  что  либо  боль¬ 
шее  противъ  Республики  , 
а  потому  часто  писали  и 
совѣтовали  Е.  В.  не  счи¬ 
тать  этого  маловажнымъ  : 
въ  письмахъ  нѣкоторыхъ  Се¬ 
наторовъ  были  слова ,  что 
бы  Е.  В.  Король  размыслилъ  о 
томъ ,  дабы  Республика  не 
потерпѣла  какого  либо  ущерба 
Извѣстія  сіи  безпокоили 
Е.  В.  Короля  и  находив¬ 
шихся  при  Е.  В.  Сенато¬ 
ровъ.  Дѣло  состояло  въ 
томъ ,  что  Сенаторы  совѣ¬ 
товали  для  укрощенія  ска¬ 
занныхъ  опасностей,  отпра¬ 
вить  въ  Столицу  Гетмана  , 
на  что  соглашался  и  Е.  В. 
Король  5  но  Гетманъ  ,  пое¬ 
лику  совѣты  его  были  от¬ 
вергнуты,  вѣдая,  что  ничего 
тамъ  своимъ  пріѣздомъ  не 
сдѣлаетъ,  не  хотѣлъ  въ  это 
дѣло  вступаться  :  также  и 
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bierne  ,  zwatlone  ,  i  zatym 
w  rządy  i  w  żadna  rzecz  się 
nie  wdawał,  tak  był  w  obo¬ 
zie  iako  próżnuiacy  człowiek 
(95);  zatym  tedy  za  zdaniem 
Pp.  Senatorów  Król  JE.  Mość 
kazał  mu  dla  zabiegania  nie- 
bespieczeństwom,  ieśli  by  się 
lakie  od  Batorego  ukazali , 
do  Rusi  ( 93  )  iechać. 


Wtenczas  maiac  Król  JE. 
Mość  podeyrzane  posły  Mo¬ 
skiewskie  rozumieiac,  że  oni 
byli  incentores  po  Moskiew- 
skiey  ziemi  kłótnie  ,  o  któ¬ 
rych  iuż  było  głośno  ,  więc 
i  to  rozumiano  ,  że  zamek 
Smoleńsk  dla  nich  się  pod- 
daie ,  roskazał  Król  JE. 
Mość  wziaść  ich  w  ciaśnieysze 
więzienie,  a  po  tym  i  prowa¬ 
dzić  ich  do  Mińska ,  a  z 
Mińska  do  Wilna,  doprowa¬ 
dził  ich  P.  Skumin  Starosta 
Bracławski  do  Kamienki  pod 
Lwów  z  P.  Miaskowskim , 
który  tamże  przy  nich  był 


здоровье  его  трудами  и 
безпокойствіями  ослабленное 
и  истощенное  не  позволяло 
ему  вдаваться  ни  въ  какія 
распоряженія  и  дѣла,  почему 
и  находился  въ  лагерѣ  какъ 
праздный  человѣкъ  (95)  ;  И 
такъ,  по  совѣту  Сенаторовъ, 
Е.  В.  Король  приказалъ  ему 
отправиться  на  Русь  (  93  ) 
для  предупрежденія  опасно¬ 
стей,  если  бы  оказались  какія 
со  стороны  Баторія. 

Тогда  Е.  В.  Король,  имѣя 
въ  подозрѣніи  Пословъ  Москов¬ 
скихъ  и  думая,  что  они  были 
возжигателями  раздоровъ  по 
землѣ  Московской ,  которыя 
были  уже  извѣстны,  также 
полагая,  что  они  же  причиною 
что  не  сдается  Смоленскъ  , 
приказалъ  взять  ихъ  подъ 
крѣпчайшую  стражу,  и  вести 
и  потомъ  въ  Минскъ,  изъ  Мин¬ 
ска  же  въ  Вильну  и  на  конецъ 
въ  Каменку  подъ  Львовъ  пре¬ 
проводилъ  ихъСтаростаБрац- 
лавскій  Скуминъ,  при  помощи 
Мясковскаго,  который  и  нахо¬ 
дился  тамъ  при  нихъ  болѣе 
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dłużey  niźli  pół  roba ,  a  ż 
w  zimie  po  nowym  lecie  dopro¬ 
wadził  ich  z  roskazania  Króla 
JE.  Mości  do  Warszawy , 
zkad  potym  na  różne  zamki 
rozesłani  byli  (  96  ). 

P.  Hetman  po  przewodney 
niedzieli  puścił  się  Dnieprem 
ku  Orszy  ^  tam  pogonił  go 
Komornik  z  listem^  w  którym 
Król  JE.  Mość  mu  roskazo- 
wał  poczekać ,  gdzieby  go 
list  zastał  j  do  dalszego  oz- 
naymienia,  przy ie chał  potym 
i  drugi  Komornik  z  listem 
Króla  JE.  Mości  roskazuięc, 
zęby  zostawiwszy  impedimen- 
ta^  lekko  zbieżał  do  obozu,  i 
koni  trzy  cugi  wysłano  było 
na  pół  drogi  przeciwko  nie¬ 
mu.,  i  uczynił  by  to  był  P. 
Hetman,  radby  się  był  wró¬ 
cił  .,  ale  konie  swoie  prosto 
od  Smoleńska  posłał  był  do 
Mohilowa  *  ani  w  mieście 
nędznym  naiemnych  ani  pod¬ 
wodnych  koni  dostać  nie 
mógł  *  ani  też  nikogo  nie 
było  coby  się  mogło  po¬ 
życzyć,  odpisał  tedy  Królowi 


полугода,  покамѣстъ,  наконецъ, 
зимою  послѣ  новаго  года ,  по 
приказанію  Е.  В.  Короля,  не 
привезъ  ихъ  въ  Варшаву,  от¬ 
куда  потомъ  они  были  разосла¬ 
ны  по  разнымъ  городамъ  (96). 

Гетманъ  на  второй  недѣлѣ 
послѣ  Пасхи  пустился  по 
Днѣпру  къ  Оршѣ.  Здѣсь  на¬ 
гналъ  его  Коморникъ  съ  пись¬ 
момъ  Е.  В.  Короля ,  прика¬ 
зывающимъ  ему  до  дальнѣй¬ 
шаго  увѣдомленія,  обождать 
тамъ,  гдѣ  письмо  застанетъ. 
Потомъ  пріѣхалъ  и  другой  Ко¬ 
морникъ  съ  письмомъ,  Е.  В. 
предписывающимъ  ему,  оста¬ 
вивъ  тяжести,  налегкѣ  при¬ 
быть  въ  лагерь,  для  чего  и 
высланы  были  на  встрѣчу 
ему  ,  на  половину  дороги  , 
три  цуга  лошадей.  Охот¬ 
но  бы  исполнилъ  то  Гет¬ 
манъ  и  воротился  бы  ,  но  , 
пославъ  своихъ  лошадей  изъ 
Смоленска  прямо  въ  Моги¬ 
левъ  ,  не  могъ  достать  въ 
скудномъ  городѣ  ни  на¬ 
емныхъ  лошадей ,  ни  под¬ 
водъ  ,  ниже  найтить  кого 
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JE.  Mości,  ie  z  Mohilowa  do- 
iecliawszy  koni  i  czeladzi  wró¬ 
cić  chce  (97).  Lecz  potym  do 
Mohilowa  przybieźał  posła¬ 
niec  ,  przez  którego  roskazał 
mu  Król  JE.  Mość  drogę  do 
Rusi  continuować. 


Przyczyna  dla  którey  Król 
JE.  Mość  chciał  go  wrócić, 
ta  była,  przyiechał  Głoskow- 
ski  towarzysz  z  roty  P.  Het- 
manowey  z  pod  stolicy  od  P. 
Starosty  Wielizskiego  i  insze¬ 
go  rycerstwa  posłany  z  wia¬ 
domością  o  boykacli  i  wy¬ 
paleniu  Moskwy  ,  albowiem 
Lepunów ,  chcąc  przywieść 
do  skutku  zamysły  swe  o 
zniesieniu  naszych  z  stolicy, 
zebrawszy  się  z  ludźmi  ,  na 
których  oczekiwał  za  poro¬ 
zumieniem  się  z  Zarudzkim 
i  Moskwa ,  która,  w  stolicy 
przedsięwzięcia  swego  przy¬ 
chylna  miał ,  rozsyłał  po 
cichu  w  nocy  Strzelce,  któ¬ 
rych  conscii  w  domach  prze- 


либо  такого ,  кшобъ  могъ 
одолжить  лошадей  на  время 
И  такъ  онъ  отвѣчалъ  Е. 
В.  Королю,  что  воротится 
изъ  Могилева ,  достигнувъ 
тамъ  своихъ  лошадей  съ  людь¬ 
ми  (  97  )  ;  но  чрезъ  прибыв¬ 
шаго  послѣ  въ  Могилевъ  по¬ 
сланца  Е.  В.  приказалъ  ему 
продолжать  путь  къ  Руси. 

Причина  по  которой  Е. 
В.  Король  хотѣлъ  было  во¬ 
ротить  его ,  была  та ,  что 
пріѣхалъ  изъ  подъ  Столицы 
товарищъ  роты  Гетмана 
Глосковскій ,  посланый  отъ 
Старосты  Велижскаго  и  про¬ 
чаго  Рыцарства  съ  извѣс¬ 
тіемъ  о  битвахъ  и  сожже¬ 
ніи  Москвы.  Ибо  Ляпуновъ  , 
желая  привести  въ  дѣйст¬ 
віе  замыслы  свои  касатель¬ 
но  изгнанія  нашихъ  изъ  Сто¬ 
лицы  ,  собравъ  ожидаемыхъ 
имъ  людей ,  согласясь  съ  За¬ 
ру  цкимъ  и  съ  расположен¬ 
ными  къ  предпріятію  его  Мо¬ 
сквитянами,  разсылалъ  тай¬ 
но  во  время  ночи  Стрѣльцовъ, 
которыхъ  скрывали  соумы- 
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chowywali  5  gdy  to  nasi  po¬ 
strzegli,  a  było  też  siła  Mos¬ 
kwy  życzliwey  którzy  prze¬ 
strzegali  ,  nie  czekaiac  tedy 
większey  nawałności,  bo  i  sam 
Lepunow  iuż  był  zbliżał  się 
(98),Boiar  silne  woysko  ściąg¬ 
nęło  się  ,  a  między  inszemi 
Kniaź  Wasil  Massalski  znaczny 
i  rycerski  człowiek  ,  który  z 
przodków  nam  był  wierny  i 
życzliwy  (99),  w  mili  albo  we 
dwie  od  stolicy  był ;  ura¬ 
dzili  tedy  nasi  między  sobą 
drewniane  i  w  białym  murze 
miasta  popalić  ,  na  Krym- 
grodzie  a  na  Kitay-grodzie 
się  zawrzeć,  one  Strzelce  i  kto 
się  natrafi  bić  (100)  ,  iakoż 
we  śrzodę  przed  wielkanoca 
uczynili  tak  ,  sporządziwszy, 
rosprawiwszy  się  pułkami,  za- 
palili  zaraz  i  drewniane  mias¬ 
to,  i  to  drugie  które  było 
w  Białym  murze  ;  P.  Staro¬ 
sta  Wieliźski  sam  wyszedł 
brama  w  prawa  stronę  na  lód 
na  rzekę ,  P.  Alexander 
Zborowski  z  pułkiem  swym 
pośrzodkiem,  P.  Marcin  Ka- 


шленники  въ  домахъ  своихъ. 
Что  усмотрѣвъ  наши,  (было 
также  много  доброжелатель¬ 
ствовавшихъ  намъ  Москви¬ 
тянъ  которые  насъ  предосте¬ 
регали,)  не  разсудили  ожидать 
большей  бури;  потому  что  при¬ 
ближался  уже  и  самъ  Ляпу¬ 
новъ  (98),  стянулось  сильное 
войско  Бояръ,  въ  числѣ  коихъ 
былъ  Князь  Василій  Масаль¬ 
скій,  человѣкъ  почетный  и  во¬ 
инственный  ,  (  бывшій  ,  по¬ 
добно  предкамъ  своимъ,  вѣр¬ 
нымъ  натимъ  доброжелате¬ 
лемъ  (99)  ,  находился  толь¬ 
ко  за  милю  или  за  двѣ  отъ 
Столицы.  Тогда  опредѣлили 
наши  между  собою:  выжечь  Де¬ 
ревянной  и  Бѣлой  городъ  и , 
запершись  въ  Кремлѣ  и  въ 
Китай-городѣ,  перебить  какъ 
помянутыхъ  Стрѣльцовъ , 
такъ  и  всѣхъ  каго  ни  по¬ 
пало  (100).  Въ  самомъ  дѣлѣ  въ 
среду  предъ  Пасхою  и  сдѣ¬ 
лали  слѣдующимъ  образомъ  : 
расположивъ  и  устроивъ  пол¬ 
ки  ,  зажгли  вдругъ  Деревян¬ 
ный  и  Бѣлой  городъ;  самъ  Ста- 
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zanowski  Pułkownik  w  lewo 
ku  Białemu  murowi,  P.  Sa¬ 
muel  Dunikowski  iegoż  po- 
bliż;  Kniaź  Andrzey  Galicyn, 
który  dotąd  był  pod  straża, 
naypierwey  zabit ,  kto  się 
nawinal  nemina  parcebatur. 


Moskwa ,  acz  prętkgi  na¬ 
szych  rezolucia  i  ogniem  po- 
trwożeni,  iednak  siła  się  ich 
rzuciło  ad  arma,  occupowa- 
li  byli  bramę  i  część  wielka 
Białego  muru ,  ale  Marcin 
Kazanowski  zraził,  i  wybił 
ich  ztamtad  ,  w  kilku  miey- 
scach  w  ulicach  się  ścierali 
z  naszemi ,  ale  wszędy  od 
naszych  przemoźeni  ,  była 
caedes  między  gęstwa  ludzi 
wielka  ,  płacz  ,  wrzask  nie¬ 
wiast,  dzieci,  sądnemu  dnio¬ 
wi  coś  podobnego ,  siła  ich 
ultro  z  żonami ,  z  dziećmi 


роста  Велижскій  вышелъ  во¬ 
ротами  въ  правую  сторо¬ 
ну  на  рѣку  ,  на  ледъ;  Алек¬ 
сандръ  Зборовскій  съ  пол¬ 
комъ  своимъ  пошелъ  среди¬ 
ной  ;  Полковникъ  Мартынъ 
Казановскій  влѣво ,  къ  Бѣ¬ 
лому  Городу,  и  близь  него 
Самуилъ  Дуниковскій.  Преж¬ 
де  всѣхъ  былъ  убитъ  нахо¬ 
дившійся  до  сихъ  поръ  подъ 
стражею ,  Князь  Андрей 
Голицынъ,  и  кто  ни  попадал¬ 
ся  никому  не  было  пощады. 

Множество  Москвитянъ  , 
(не  взирая  на  шо  что  скорою 
рѣшительностію  нашихъ  и 
пожаромъ  были  встревожены,,) 
бросились  къ  оружію  и  овла¬ 
дѣли  было  воротами  и  боль¬ 
шою  частію  Бѣлаго  —  горо¬ 
да  ,  но  Мартынъ  Казанов¬ 
скій  выгналъ  и  вытѣснилъ 
ихъ  оттуда  ;  схватывались 
также  съ  нашими  въ  нѣс¬ 
колькихъ  мѣстахъ  по  ули¬ 
цамъ  ,  однако  были  вездѣ 
преодолѣваемы  нашими.  Въ 
чрезвычайной  тѣснотѣ  людей, 
происходило  великое  убійство: 
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miotali  się  w  ogień,  siła  po¬ 
bitych  ,  siła  pogorzałych , 
siła  też  iednak  którzy  fuga 
sibi  consulebant  do  onych 
woysk  ,  o  których  wiedzieli 
ze  sa  in  propincjuo. 


Dał  był  P.  Starosta  znać 
P.  Staroście  Chmielnickiemu* 
o  niebespieczeństwie,  na  któ¬ 
re  się  zanosiło  wzywaiac  go 
na  ratunek,  iakoż  zaraz  z  one- 
mi  ludźmi,  którzy  w  Możay- 
sku,  w  Borysowie  i  w  Werei 
byli  rozłożeni  ,  przybrawszy 
kilkanaście  set  koni  bez  wo¬ 
zów  i  zwykłych  impedimen- 
tów,  dla  prętkości  konno  po¬ 
szedł  ,  żeby  swoim  ratunku 
dać ;  prawie  przyszędł  kiedy 
się  iuż  Moskwa  kurzyła  ,  a 
clomyślaiac  się  z  kurzawy  co 
było  ,  tym  pilniey  śpieszył , 
tego  dnia  iednak  przyiście 


плачь ,  крикъ  женщинъ  и 
дѣтей  представляли  нѣчто , 
подобное  дню  Страшнаго  Су¬ 
да;  многіе  изъ  нихъ  съ  жена¬ 
ми  и  дѣтьми  сами  броса¬ 
лись  въ  огонь  ,  и  много  было 
убитыхъ  и  погорѣвшихъ;  боль¬ 
шое  число  также  спасалось 
бѣгствомъ  къ  войскамъ ,  о 
которыхъ  знали,  что  нахо¬ 
дятся  близко. 

О  таковой  грозящей  опа¬ 
сности,  Староста  далъ  знать 
Старостѣ  Хмѣльницкому  * , 
призывая  его  на  помощь,  ко¬ 
торый,  въ  самомъ  дѣлѣ,  тот¬ 
часъ  съ  людьми,  расположены- 
ми  въ  Можайскѣ,  Борисовѣ  и 
Вереѣ  ,  снарядивъ  слишкомъ 
тысячу  всадниковъ,  безъ  по¬ 
возокъ  и  обычныхъ  тяжестей, 
отправился  для  поспѣшности 
верхомъ  къ  своимъ  на  по¬ 
мощь.  Онъ  пришелъ  тог¬ 
да  когда  Москва  дымилась  , 
догадываясь  по  дыму  о  про- 
изшедшемъ,  поспѣшалъ  тѣмъ 
болѣе;  однако  въ  этотъ  день 


Struś. 


*  Струсь. 
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iego  nic  nie  sprawiło,  stra¬ 
chu  tylko  uciekaiacym  przy¬ 
dało,  lecz  nazaiutrz  ,  to  iest 
w  wielki  czwartek ,  iz  była 
wiadomość  o  woysku  z  Knia¬ 
ziem  Dymitrem  Trubeckim, 
z  Kniaziem  Wasilem  Massal¬ 
skim  i  z  inszemi  Boiary,  któ¬ 
rzy  spieszyli,  ale  tak  prętko 
nie  mogli  pośpieć ,  zęby 
swoich  ratować.  P.  Struś 
Starosta  Chmielnicki  i  P. 
Zborowski  przebrawszy  się 
z  pułku  swego  częścię  ludzi, 
poszli  przeciwko  nim ,  w 
mili  tylko  iuz  od  miasta 
było  woysko  Moskiewskie , 
zwiedli  z  niemi  nasi  bitwę,  i 
pogromili  onę  wszystkie  ich 
woysko. 

Tym  sposobem  Moskiew¬ 
ska  stolica  spłonęła  z  wielkim 
krwie  rozlaniem  i  nieosza- 
cowanę  szkoda  ;  dostatnie  i 
bogate  to  miasto  było,  ambi- 
tus  iego  wielki,  ci  co  bywali 
W  cudzych  ziemiach,  powia- 
daia,  ie  ani  Rzym,  ani  Pa¬ 
ryż  ,  ani  Lisbona ,  niepo- 
równa  wielkością,  iako  to  тіа¬ 


прибытіе  ero,  кромѣ  увели- 
чинія  страха  бѣгущихъ  ,  не 
произвело  ничего.  Но  на- 
завтре  ,  то  есть  въ  Вели¬ 
кій  Четвергъ,  освѣдомлясь  о 
войскѣ  Князя  Димитрія  Тру- 
бецкаго  ,  Князя  Василія  Ма¬ 
сальскаго  и  другихъ  поспѣшав¬ 
шихъ  Бояръ,  но  не  могшихъ 
такъ  скоро  поспѣть  сво¬ 
имъ  на  помощь,  Струсь  Ста¬ 
роста  Хмѣльницкій  и  Збо¬ 
ровскій,  взявъ  каждый  частъ 
людей  изъ  своего  полка,  пош¬ 
ли  противъ  нихъ ,  уже  на¬ 
ходившихся  отъ  города  толь¬ 
ко  на  милю  и ,  давъ  сраже¬ 
ніе,  наши  разсѣяли  все  помя¬ 
нутое  Московское  войско. 

Такимъ  образомъ  Столица 
Московская  сгорѣла  съ  вели¬ 
кимъ  кровопролитіемъ  и  убыт¬ 
комъ  который  и  оцѣнишь 
нельзя*  Изобиленъ  и  богатъ 
былъ  этотъ  городъ,  занимав¬ 
шій  обширное  пространство; 
бывавшіе  въ  чужихъ  краяхъ 
говорятъ ,  что  ни  Римъ,  ни 
Парижъ ,  ни  Лиссабонъ  ве« 
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sto  było  in  su  a  ci  rcumfere  Ki¬ 
tla.  Krymgród  ten  we  wszy¬ 
stkim  cały  zostały  ale  Kitay- 
gród  od  hultaystwa,  od  woz- 
nic  pod  czas  tego  tumultu 
złupiony  ,  splondrowali  ,  i 
kościołowi  nieprzepuszczono ; 
cerkiew  S.  Tróycy,  która 
była  in  summa  veneratione 
u  Moskwy,  bardzo  cudnie  z 
kwadratu  robiona  (101) ,  w 
Kitaygrodzie  stoi  po  prawey, 
tuz  przed  brama  Krymgrodu, 
i  tey  hultaystwo  nie  przepu¬ 
ściło.,  wydarli  І£  ,  wyłupili. 

Gdy  tedy  Głoskowski  pod 
Smoleńsk  z  temi  nowinami 
przyiechał  ,  a  prawie  teł  w 
ten  czas  P.  Woiewoda  Brac- 
ławski  umarł  (102),  rozmyślał 
się  Król  JE.  Mość,  miał  li  zno¬ 
wu  P.  Hetmana  rewokować, 
iednak  ,  ze  iako  się  wspom¬ 
niało  iz  do  Mohilowa  iuz  był 
Hetman  zaiechał,  pisał  Król 
JE.  Mość  do  niego,  łeby  w 
swa  drogę  iechał.  Król  JE. 
Mość  acz  z  wielkim  niew- 


личнною  окружности  своей 
не  могутъ  равняться  сему  го¬ 
роду.  Кремль  ,  остался  со¬ 
вершенно  цѣлъ,  но  Китай-го¬ 
родъ  ,  во  время  такого  смя¬ 
тенія,  негодяеми  и  извощи¬ 
ками  разграбленъ  былъ  и  раз- 
хищенъ ;  не  пощадили  даже 
и  храмовъ:  церковь  Св.  Тро¬ 
ицы,  бывшая  у  Москвитянъ  въ 
величайшемъ  почитаніи, кото¬ 
рая  весьма  искусно  построе¬ 
на  квадратомъ  (101),  и  нахо¬ 
дится  въ  Китай-городѣ  тутъ 
же  направо  предъ  ворота¬ 
ми  Кремля,  также  была  обо¬ 
драна  и  ограблена  негодяями. 

И  такъ,  по  прибытіи  Глос- 
ковскаго  подъ  Смоленскъ  съ 
таковыми  извѣстіями,  предъ 
самою  смертію  Воеводы  Брац¬ 
лавскаго  (102),  Е.  В.  Король 
размышлялъ  призвать  ли  об¬ 
ратно  Гетмана  или  нѣтъ  ; 
однако  (о  чемъ  было  уже  упо¬ 
мянуто),  такъ  какъ  онъ  до¬ 
ѣхалъ  уже  до  Могилева,  то  Е. 
В.  написалъ  къ  нему  ,  при¬ 
казывая  продолжать  свой 
путь.  Е.  В.  Король ,  хотя 

( 
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czasem  *  W  rzeczy  potrzeb¬ 
nych  niedostatku  ,  bo  tak 
długiem  leżeniem  wytyrało  się 
co  było ,  przecie  iednak 
magna  animi  constantia  po¬ 
pierał  obsidii  Smoleńskiey  i 
progressu  dalszego  woyny ; 
propter  consolationem  żołnie- 
rzów  stołecznych ,  dostatki 
które  byli  w  Carskim  skar¬ 
bie,  roskazał  im  ad  rationem 
zasłużonego  żołdu  oddać  ,  i 
dostało  się  coś  nad  dwie 
ćwierci  roku ,  ale  gdyby 
słusznemi  szacunkami  to  by¬ 
ło  szafowano  ,  mogło  to  da- 
Jeko  więcey  wytrwać.  Te  też 
żołnierze  ,  którzy  byli  pod 
Smoleńskiem ,  ludzkością  i 
łaskawością  sw^  mitigował , 
że  ich  do  wszystkiego  po¬ 
wolnych  miał. 


A  iż  Seym  był  złożył  na 
ostatnie  dni  miesiąca  Sep- 
tembra  ,  myślił  iednak  żeby 
do  zamku  ,  nimby  na  Seym 
odiechać  przyszło ,  fortuny 


съ  великимъ  неудобствомъ,  по 
причинѣ  недостатка  во  всѣхъ 
запасахъ  ,  вышедшихъ  при 
столь  долговременной  осадѣ, 
однако  въ  большимъ  посто¬ 
янствомъ  духа  продолжалъ 
осажденіе  Смоленска  и  настаи¬ 
валъ  въ  дальнѣйшемъ  поддер¬ 
жаніи  войны.  Для  удовле¬ 
творенія  солдатъ  ,  находив¬ 
шихся  въ  Столицѣ  ,  прика¬ 
залъ,  въ  счетъ  заслуженнаго 
жалованья,  отдать  бывшее  въ 
казнѣ  Царской  имущество  , 
котораго  стало  почти  на 
двѣ  четверти  года,  но  если 
бы  оно  раходовано  было  съ  на- 
длежащеею  оцѣнкою  то,  было 
бы  достаточно  его  на  гораз¬ 
до  большее  время.  Солдатъ 
же,  которые  были  подъ  Смо¬ 
ленскомъ,  обходительностію  и 
привѣтливостію  своею,  укро¬ 
тилъ  такъ  что  готовы  были 
на  все  что  ему  было  угодно. 

А  поелику  Сеймъ  созванъ 
былъ  на  послѣднія  числа  Сен¬ 
тября  мѣсяца ,  то  Е.  В. 
Король  думалъ  однако ,  пе¬ 
редъ  отъѣздомъ  на  Сеймъ , 
14* 
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aprobował,  bo  od  tych,  któ¬ 
rzy  się  z  zamku  przedawali, 
wiadomość  była,  ke  iuł  bar¬ 
dzo  mało  do  obrony  ludzi 
godnych  zostało ,  iedni  wy¬ 
marli  ,  drudzy  pochorzeli , 
aśeby  tym  stołecznym  koł¬ 
nierzom  ratunek  dać,  których 
luz  byliLepunow  zTrubeckim 
i  z  inszemi  Боіагу  i  z  Z a- 
rudzkim  obiegli  (103),  używał 
P.  Hetmana  Litewskiego¥z  żoł¬ 
nierzami  Inflantckiemi,  chcąc 
mu  pod  swoia  niebytność 
admlnistrationem  rzeczy  sto¬ 
łecznych  poruczyć. 

Ze  nabłankach  straży  iuk 
rzadko  widać  gdzie  przed 
tym  siła  bywała,  przez  nie¬ 
dostatek  ludzi,  lako  i  Szeln 
sam  potym  powiadał ,  ze 
dwuchset  człowieka  spełna  do 
obrony  godnych  nie  zostało 
było  (104).  Dostawało  temu 
Szeinowi  męskiego  serca , 
wspominał  częstokroć  odwaz- 


попытапть  щастья  ,  ибо  пе¬ 
редававшіеся  изъ  крѣпости 
извѣщали ,  что  уже  весьма 
мало  осталось  людей  спо¬ 
собныхъ  къ  защитѣ ,  что 
одни  вымерли,  а  другіе  удру¬ 
чены  болѣзнями.  Для  поданія 
помощи  солдатамъ,  оставав¬ 
шимся  въ  Столицѣ  ,  кото¬ 
рыхъ  Ляпуновъ  съ  Трубец¬ 
кимъ  и  другими  Боярами  и  съ 
Заруцкимъуже  осадили  (106), 
Е.  В.  употребилъ  Гетмана 
Литовскаго  *  съ  Ливонски¬ 
ми  солдатами ,  съ  намѣре¬ 
ніемъ,  во  время  отсутствія 
своего ,  поручить  ему  за¬ 
вѣдываніе  дѣлъ  въ  Столицѣ. 

На  валахъ ,  гдѣ  прежде 
было  множество  людей,  те¬ 
перь,  по  причинѣ  недостат¬ 
ка  ихъ ,  видна  была  толь¬ 
ко  рѣдкая  стража;  какъ  по¬ 
слѣ  говорилъ  и  самъ  Шеинъ, 
что  не  оставалось  всего  на  все 
и  двухъ  сотъ  человѣкъ  годныхъ 
къ  оборонѣ  (104).  ІНеинъ  ис¬ 
полненъ  былъ  мужественнымъ 


Chodkiewicz. 


Хоіикѣвичь. 
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na  oyca  swego  śmierć,  który 
był  za  Króla  Stefana  przy 
wzięciu  Sokoła  gardło  dał, 
i  on  się  ъ  tym  często  przed 
swemi  opowiadał,  ze  ad  extre- 
mum  spiritum  chciał  Smo¬ 
leńska  1  bronić  ,  mo£e  być  £e 
mu  to  pochodziło  z  męskie¬ 
go  umysłu ,  ale  zawadzało 
się  i  uporu ,  kiedy  był  bez 
nadziei  ratunku,  w  takim  nie¬ 
dostatku  ludzi  ,  na  których 
umieraiacych  patrzył,  a  prze¬ 
cie  pertinaciter  stał  in  pro- 
posito. 


Roskazał  tedy  Król  JE. 
Mość  Jakubowi  Potockiemu 
KasztelanowiKamienieckiemu, 
któremu,  po  zmarłym  bracie 
iego  Woiewodzie  Bracław- 
skim  ,  władzę  był  nad  woy- 
skiem  poruczył,  &eby  drabi¬ 
ny  i  co  potrzeba  do  oppu- 
gnacii  gotowano ,  zdało  się 
dla  rozerwania  ludzi  ze  czte¬ 
rech  stron  przypuścić  :  sam 
P.  Kamieniecki  od  Duchow- 


духомъ  и  часто  воспоми¬ 
налъ  отважную  смерть  от¬ 
ца  своего  ,  павшаго  при 
взятіи  Сокола  въ  Царство¬ 
ваніе  Короля  Степана;  также 
говаривалъ  часто  предъ  сво¬ 
ими  ,  что  намѣренъ  защи¬ 
щать  Смоленскъ  до  послѣд¬ 
няго  дыханія.  Можетъ  быть, 
что  поводомъ  къ  атому  былъ 
мужественный  духъ  его*  од¬ 
нако  участвовало  тутъ  и 
упорство  \  ибо  не  имѣя  на¬ 
дежды  на  помощь ,  при  та¬ 
комъ  недостаткѣ  въ  людяхъ  и 
видя  ежедневно  смерть  ихъ, 
все  еще  упорствовалъ  въ 
своемъ  намѣреніи. 

Тогда  Е..  В.  Король  Якову 
Потоцкому*  Кашшеляну  Ка¬ 
менецкому  (которому,  по  смер¬ 
ти  брата  его  Воеводы  Брац¬ 
лавскаго  ,  поручилъ  началь¬ 
ство  надъ  войскомъ ,  )  при¬ 
казалъ  приготовить  лѣст¬ 
ницы  и  все  нужное  для 
приступа.  Для  раздѣленія 
осажденныхъ ,  казалось  луч¬ 
шимъ  пустить  людей  на  при¬ 
ступъ  съ  четырехъ  сторонъ. 
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liego  monasteru ,  w  którym 
kozacy  stali  *  nizey  Abraha- 
mowskiey  rogatki ,  mieysce 
sobie  obrał;  P.  Starosta  Fe¬ 
liński  brat  iego  przeciwko 
przełomowi,  to  iest  przeciw¬ 
ko  oney  dziury  ,  która  była 
z  dział  wybita.  Niemiecka 
piechota,  którey  było  z  sześć¬ 
set  ku  tey  ścianie,  która  pa¬ 
trzyła  ku  obozowi  naszemu.  P. 
Marszałek  W.  X.  Litewski  po¬ 
dle  bramy  Kryłossowskiey,  a 
było  bramy  tey  niedaleko 
mieysce,  którędy  plugawstwa 
wypuszczano  ,  iakoby  iaki 
sklep.  P.  Nowodworski  kawa¬ 
ler  Maltański,  z  powieści  ied- 
nego  Moskwicina  (105)  prze¬ 
prawiwszy  się,  a  potym  sam 
wnocy  napatrzywszy  się,  pod- 
iał  się  prochy  w  tamten  sklep 
podsadzić  ,  spodziewaiac  się 
(iako  się  i  stało),  że  te  pro¬ 
chy  miały  ów  mur  wyrzucić. 

Gdy  iuz  tak  wszystko,  co 
potrzeba  było,  sporządzono, 
o  północy  P.  Kamieniecki 


самъ  Каменецкій  набралъ  для 
себя  мѣсто  отъ  Духовнаго 
Монастыря  ,  (  въ  которомъ 
стояли  казаки,)  ниже  Авра- 
мѳвекихъ  воротъ ;  Старо¬ 
ста  Фелинскій  ,  братъ  его  , 
противъ  пролома ,  то  есть 
противъ  дыры  ,  пробитой 
орудіями ;  Нѣмецкая  пѣхо¬ 
та  ,  числомъ  около  шести 
сотъ,  близь  стѣны,  обращен¬ 
ной  къ  нашему  лагерю,  Мар¬ 
шалъ  же  Великаго  Княже¬ 
ства  Литовскаго  возлѣ  Кры- 
лоесовскихъ  воротъ. ,  не  вда¬ 
лекѣ  отъ  которыхъ  было 
мѣсто ,  на  подобіе  свода , 
куда  спускаема  была  нечи¬ 
стота.  Новодворскій  ,  Кава¬ 
леръ  Малтійскій ,  со  словъ 
одного  Москвича  (105),  пере- 
правясь  и  потомъ  ночью  ряз- 
емотрѣвъ  этотъ  сводъ  , 
взялся  подложить  въ  него 
пороху ,  въ  надеждѣ  (  какъ 
и  сдѣлалось ) ,  что  порохъ 
сей  взорветъ  стѣну. 

Когда  уже  все  нужное 
такимъ  образомъ  было  при¬ 
готовлено,  въ  полночь  Ка« 


215 


przystąpił  z  swey  strony  do 
muru,  i  powoli  leźli  na  mu- 
ry  po  drabinach ,  i  sam  P. 
Kamieniecki  wlazł  r  nikt  na 
murze  niebył  coby  ich  po¬ 
strzegł  ,  aź.  kiedy  iuż  siła 
naszych  weszła,  ięli  się  po 
murack  i  pa  basztach  roz¬ 
chodzie  ,  było  coś  Moskwy 
przy  Abrahamowskiey  bramie; 
chcieli  byli  bronić,  ale  oba- 
czywszy,  że  naszych  siła,  ięli 
uciekać  na  doł.  Niemiecka 
też  piechota  ,  ta  niemal  te¬ 
goż  czasu  z  swey  strony  wleź¬ 
li  na  blanki ,  a  iż  tam  nie¬ 
daleko  był  sam  Sżein  z  kil- 
kudziesiat  człowieka  ,  iakby 
między  przełamana,  ta  ścia¬ 
na,  która  Niemcy  wleźli,  po¬ 
strzegłszy  ich,  iał  strzelać  się 
z  niemi;  lecz  usłyszawszy  huk, 
który  się  dział  na  tamtey 
stronie,  gdzie  był  P.  Kamie¬ 
niecki,  strwożył  się  i  chciał 
tam  prochy  podsadzone  w 
onym  sklepie  zapalić  ,  iakoż 
i  zapalił  ,  które  wyrzucili 
wielki  szmat  mara  tak iż 
weyście  prawie  dobrze  pa¬ 


ni  енецкій  приступилъ  съ  сво¬ 
ей  стороны  къ  стѣнѣ ,  и 
потихоньку  взлѣзали  на 
оную  посредствомъ  лѣстницъ, 
влезъ  и  самъ  Каменецкій , 
на  стѣнѣ  не  было  кому 
и  примѣтить  ихъ  ,  и  ког¬ 
да  уже  взошло  нашихъ  боль¬ 
шое  количество  и.  ста¬ 
ли  расходиться  по  стѣнамъ 
и  башнямъ ;  тогда  пока¬ 
залось  только  малое  число 
Москвитянъ  при  воротахъ 
Аврамовскихъ ,  они  хотѣ¬ 
ли  было  защищаться  ,  но  , 
увидѣвъ  большое  число  на¬ 
шихъ  ,  бросились  бѣжать 
внизъ.  Нѣмецкая  пѣхота  съ 
своей  стороны  взлѣзла  так¬ 
же  на  валы  почти  въ  од¬ 
но  и  тоже  время,  но  тамъ, 
въ  не  дальнимъ  разстояніи , 
находился  самъ  Шеинъ  съ 
нѣсколькими  десятками  че¬ 
ловѣкъ  ,  какъ  бы  между  про¬ 
битою  стѣною,  чрезъ  кото¬ 
рую  влезли  Нѣмцы,  и  примѣ¬ 
тивъ  ихъ,  началъ  перестрѣ¬ 
ливаться  съ  ними.  Но  Каме¬ 
нецкій,  услышавъ  на  своей 
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tebat  ona  dziura  do  zamku; 
wszedł  tedy  P.  Marszałek  z 
ternie  którzy  przy  nim  byli, 
Moskwę  strach  obiał,  ze  iuż 
potym  o  zadney  resistentii 
niemyślili  ,  kto  zapalił  non 
constat  ieśli  nasi  czyli  oni  ; 
większa  częśc  co  się  na  to 
zgadzaia ,  ze  samaż  Moskwa 
zapaliła.  Tak  Smoleńsk,  któ¬ 
ry  był  za  Króla  Zygmun¬ 
ta  stracony,  wnuk  iego  Król 
Zygmunt  rekuperował ,  die 
11  Iunii  1611  (  106), 


Ogień  doszedł  prochów , 
których  ieszcze  byłoby  i  na 
kilka  lat  dostatek ;  uczynili 
tez  okrutny  elfekt.  Cerkiew 


сторонѣ  шумъ  ,  происходив¬ 
шій  на  прошивуположнои  , 
пришелъ  въ  беспокойство  и 
поспѣшилъ  зажечь  тамъ  по¬ 
рохъ,  подложенный  подъ  помя¬ 
нутой  сводъ.  И  въ  самомъ 
дѣлѣ  зажженный  имъ  порохъ 
взорвалъ  большой  кусокъ  стѣ¬ 
ны  ,  такъ  что  проломомъ 
симъ  открылся  довольно  удоб¬ 
ный  входъ  въ  крѣпость,  по¬ 
средствомъ  коего  и  вошелъ 
Маршалъ  съ  тѣми  кои  при 
немъ  находились.  Москви¬ 
тяне  ,  объятые  страхомъ , 
послѣ  сего  вовсе  но  думали 
уже  о  сопротивленіи;  но  кто 
зажегъ  -  наши  ли ,  -  или  Мо¬ 
сквитяне  —  неизвѣстно;  при¬ 
писываютъ  это  послѣднимъ. 
Такимъ  образомъ  Смоленскъ, 
утраченный  при  Королѣ  Си¬ 
гизмундѣ,  внукомъ  его  Коро¬ 
лемъ  Сигизмундомъ  былъ  за¬ 
воеванъ  обратно,  11  го  Іюня 
1611  года  (  106  ), 

Огонь  достигнулъ  до  запа¬ 
совъ  пороха, (коего  достаточно 
было  бы  на  нѣсколько  лѣтъ,) 
который  произвелъ  чрезвы- 
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była  iedna  i  wielka  ,  gdzie 
Archiepiskup  miał  swoia  se- 
dem,  i  tey  połowicę  prochy 
wyrzucili  i  rozniosły,  nie  wie¬ 
dzieć  gdzie  ludzi,  którzy  się 
tam  byli  zeszli,  się  podzieli, 
z  dymem  poszli  ;  gdy  się 
Ogień  rozszerzył ,  siła  ich  , 
co  się  iako  i  w  Moskwie 
( str.  208),  także  dobrowolnie 
w  ogień  precipitowali  za 
przesławny  ,  mówili  ,  wiarę. 
Sam  Szein  zamknał  się  na 
iedney  baszcie ,  i  tam  iako 
się  wspomniało ,  na  Niemce 
strzelaiac  ,  irritował  ich  za¬ 
biciem  kilkanastu ,  że  iegó 
chcieli  pertinaciter  dobywać; 
ale  nie  łacno  by  im  to  było 
przyszło,  bo  się  iuz  był  od¬ 
ważył  ,  że  chciał  zginać , 
acz  ci,  którzy  prsy  nim  byli, 
ięli  go  od  tego  odwodzić. 
Naywjęcey  go  podobno  od 
tego  odwiódł  syn,  małe  dzie¬ 
cię,  którego  przy  sobie  miał. 


чайное  дѣйствіе:  взорвана  бы¬ 
ла  половина  огромной  церкви* 
( при  которой  имѣлъ  свое 
пребываніе  Архіепископъ  ,  ) 
съ  собравшимися  въ  нее  людь¬ 
ми  ,  которыхъ  не  извѣстно 
даже  куда  дѣвались  разбро¬ 
санные  остатки  и  какъ  бы  съ 
дымомъ  улетѣли.  Когда  огонь 
распространился ,  многіе  изъ 
Москвитянъ ,  подобно  какъ  и 
ВЪ  Москвѣ  ( ем.  стр.  208  )  доб- 
ровольно  бросилиль  въ  цламя 
за  православную  ,  говорили 
они,  вѣру.  Самъ  Шеинъ,  за¬ 
першись  на  одной  изъ  башнь, 
съ  которой  какъ  сказано , 
стрѣляя  въ  Нѣмцовъ ,  такъ 
раздражилъ  ихъ  убивъ  болѣе 
десяти ,  что  они  непремѣнно 
хотѣли  брать  его  присту¬ 
помъ  ;  однако  не  легко  бы 
пришлось  имъ  это,  ибо  Щеинъ 
уже  рѣшился  было  погибнуть, 
не  взирая  нц  то ,  что  на-? 
ходившіеся  при  немъ  стара¬ 
лись  отвратить  его  отъ 
этаго  намѣренія.  Отвра¬ 
тилъ  же  его  ,  кажется  отъ 


*  Соборъ  Пречистыя  Богородицы.  ЛЪпх*  о  мятеж .  стр.  219. 

Король  Польской  на  развалинахъ  соборной  церкви ,  повелѣлъ 
устроить  каменный  костелъ ,  съ  деревянцымъ  верьхомъ  и  купо¬ 
ломъ  ,  и  при  немъ  домъ  Бискупской.  Щекатова  Геогр •  Слов • 
Часть  V.  стр.  ю46. 
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kazał  tedy  wołać  o  P. 
Kamienieckiego ,  który  gdy 
przyszedł  a  Niemcy.,  którym 
Szein  у  iako  rozrzewnionym  ^ 
nie  ufał ,  odwiódł  ^  wyszedł 
do  niego  Szein  z  synem  i 
z  innemi,  których  przy  sobie 
miał ;  w  tym  pułku  P.  Sta¬ 
rosty  Felińskiego  Rotmistrz 
znaczny  Górecki  został  po¬ 
strzelony  i  od  tego  postrza¬ 
łu  zabity. 


Zamek  wszystek  prawie 
wygorzał  у  mało  co  zostało 
budowania,  prochy,  iako  się 
wspomniało,  wygorzeli,  zosta¬ 
ło  ich  iednak  po  basztach 
po  części  ,  kul  tam  wielka 
rzecz  się  nalazła,  Je  do  kil¬ 
ku  zaników  głównych  był  by 
ich  dostatek  *  żywności  bar¬ 
dzo  wiele  pogorzało,  iednak 
i  została  ich  poczęści  zyt , 
owsów  *  gęsi  ,  kur  ,  pawiow. 


сего  больше  всѣхъ ,  бывшій 
съ  нимъ  —  еще  дитя  —  сынъ 
его;  и  такъ  онъ  приказалъ,  об¬ 
ратиться  къ  Каменецкому,  ко¬ 
торый  когда  пришелъ  и  уда¬ 
лилъ  Нѣмцевъ,  весьма  раздра¬ 
женныхъ,  коимъ  по  сей  при¬ 
чинѣ  недовѣрялъ  Шеинъ,  сей 
послѣдній  вышелъ  къ  нему  съ 
сыномъ  и  со  всѣми  при  немъ 
находившимися.  Въ  это  же 
время ,  былъ  аненъ  oraę- 
стрѣльно  ( полка  Старосты 
Фелинскаго)  знаменитый  Рот¬ 
мистръ  Горецкій,  отъ  кото¬ 
рой  раны  и  умеръ. 

Крѣпость  почти  вся  вы¬ 
горѣла,  мало  осталась  стро¬ 
еній;  какъ  уже  сказано,  сгорѣ¬ 
ли  также  и  пороховые  запасы, 
пороху  осталось  однако  от¬ 
части  по  башнямъ.  Ядеръ  наш¬ 
лось  тамъ  такое  множество, 
что  достаточно  была  бы  ихъ 
на  нѣсколько  важнѣйшихъ 
крѣпостей;  изъ  съѣстныхъ  же 
припасовъ,  не  смотря  на  то, 
что  много  ихъ  погорѣло,  одна¬ 
ко  осталось  отчасти  ржи , 
овса,  гусей,  куръ  и  павлиновъ. 
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Iedna  rzecz  sig  przypomni, 
która  godna  iest  podziwienia; 
w  one  wyrzucenie  prochów 
dwoie  ludzi  rum  przykrył 
ch-łopa  z  dziewka;  16-  dnia 
gdy  hayducy  szukali*  ut  mo- 
ris  e&t ,  zdobyć  co  }  odmio- 
taiac  ,  przewracaiac  rum  , 
poczęli  się  ono  dwoie  ludzi 
odzywać  i  odgrzebli  ich  ; 
dziewka  zarazy  skoro  na  wiatr 
wyszła,,  umarła  ,,  chłopa  do¬ 
wieziono  do  obozu  ,  prosił 
się  do  łaźni,  o  gorzałkę;  dano 
mu  wina  ,  skoro  się  napił  i 
ten  zaraz  umarł ;  to  iednak 
dziwna  że  I6ście  dni  tak 
mogli  wytrwać. 


Podziękowawszy  P.  Bogu, 
Król  JE.  Mość  źołnierzów 
tez  dziękował  ,  bankietował 
ich  tamże  w  zamku;  P.  Ka¬ 
mienieckiego  Woiewodztwem 
Bracławskiem  i  Starostwem 


Здѣсь  надобно  упомянуть 
объ  одномъ  обстоятельствѣ, 
достойномъ  удивленія.  Во 
время  взрыва  пороха,  щебнемъ 
забросала  двоихъ  людей : 
крестьянина  и  дѣвку;  на  1 6  й 
день  послѣ  того,  когда  Гай¬ 
дуки  ,  по  обыкновенію  ,  же¬ 
лая  поживиться  чѣмъ  нибудь, 
шарили  тамъ,  отбрасывая  и 
переворачивая  щебень,  тѣ  двое 
людей  стали  подавать  голосъ 
и  были  такимъ  образомъ  от¬ 
копаны.  Дѣвка,  лить  только 
вышла  на  открытый  воздухъ, 
сей  часъ  умерла ,  крестья¬ 
нинъ  же  ,  довезенный  въ  ла¬ 
герь  ,  просился  въ  баню  и 
спрашивалъ  водки  ;  дали  ему 
вина  ,  котораго  коль  скоро 
напился  —  умеръ:  однако  то 
удивительно,  что  они  могли 
прожить  въ  такомъ  состо¬ 
яніи  16ть  дней. 

Е.  В.  Король,  воздавъ  бла¬ 
годареніе  Господу  Богу  ,  по¬ 
благодарилъ  также  и  солдатъ, 
угощалъ  ихъ  тамъ  же  —  въ 
крѣпости.  Каменецкаго  награ¬ 
дилъ,  (упразднившимися  нос 
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Kamienieckiem ,  co  po  iego 
bracie  wakowało*  inszych  też 
wedle  okazii,  iako  komu  po¬ 
dać  się  mogła*  remunerował. 
Działa  niektóre  burzące,  gdyż 
ich  też  tam  było  dostatek , 
Dnieprem  do  Orszy  spuścić 
kazał*  a  i  sam  tym  to  Dnie¬ 
prem  do  Orszy  a  potym  ła¬ 
dem  ku  Wilpu  dla  Seymu  brał 
się.  W  Tołczynie  (107)  zaie- 
chał  drogę  Królowi  JE.  Mości 
P.  Hetman  Litewski  *  i  tam 
odprawę  swf.  wziąwszy  *  do 
Szkłowa*  a  skoro  mu  ludzie 
iego  nadeszli ,  ku  Moskwie 


лѣ  смерти  брата  его),  Вое¬ 
водствомъ  Брацлавскимъ  и 
Сшароствомъ  Каменецкимъ  , 
наградилъ  также  и  другихъ 
сообразно  представлявшемуся 
для  каждаго  случаю.  Нѣкото¬ 
рыя  осадныя  орудія,  коихъ  бы¬ 
ло  тамъ  достаточное  коли¬ 
чество,  приказалъ  спустить 
по  Днѣпру  въ  Оршу,  куда  от¬ 
правился  и  самъ  Днѣпромъ  же, 
а  изъ  Орши  поѣхалъ  сухимъ 
путемъ  въ  Вильно  на  Сеймъ. 
Въ  Толочинѣ  (Ю7)  съѣхался 
съ  Е.  В.  Королемъ,  Гетманъ 
Литовскій,  и  получивъ  тамъ 
свое  отправленіе,  пустился  въ 
Шкловъ,  а  отъ  туда,  коль  ско¬ 
ро  прибыли  его  люди,  тотчасъ 
направилъ  путь  къ  Москвѣ. 
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Ш  ®>  ШІ  Щ  &  ЧІ  Ł  №  2  Я. 


(  1  )  Изъ  ненависти  къ 
Шуйскому  они  распустили 
слухъ,  что  самозванецъ  ушелъ. 
Т.  е.  не  былъ  убитъ  ,  а 
что  онъ  ушелъ  и  нахо¬ 
дится  въ  живыхъ;  желая 
посредствомъ  распростра¬ 
ненія  сихъ  слуховъ ,  ко 
вреду  Шуйскаго,  дать  воз¬ 
можность  явиться  ново¬ 
му  Самозванцу.  Стр.  21. 

(2)  Сей  періодъ  кото¬ 
рой  съ  перваго  взгляда 
нѣсколько  теменъ ,  мож¬ 
но  какъ  намъ  кажется 
пояснить  слѣдующимъ  об¬ 
разомъ:  хотя  въ  Посоль¬ 
ской  палатѣ  не  было  ни 
какаго  предложенія,  ни  да¬ 
же  рѣчи  какой-либо  объ 


(  1  )  Iz  niechęci ,  którę. 
przeciwko  niemu  (Szujskiemu) 
mieli  9  puścili  głos  *  be  Im- 
postor  miał  uciec.  T.  iż 
go  niezabito ,  ale  że 
się  ratował  ucieczką , 
i  dotęd  w  życiu  zo¬ 
staje;  chcęc  przez  roz¬ 
siewanie  na  zgubę 
Szujskiego  podobnych 
wieści  ,  zostawić  moż¬ 
ność  pojawieniu  się  no¬ 
wego  Dymitra*  Str.  ai. 

(а)  Шесо  zawiły  z  ra¬ 
zu  ten  okres,  może  się 
da  wyjaśnić  w  ten  spo¬ 
sób.  Chociaż  w  Izbie 
poselskiej  o  wyprawie 
na  Moskwę  nieprzekła- 
dano  nic,  ani  też  tam 
jaka  o  niej  zachodziła 
wzmianka;  zapewne  je- 
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экспедиціи  Московской,  не 
менѣе  того ,  безъ  сомнѣ¬ 
нія,  намѣреніе ,  касатель¬ 
но  оной ,  было  извѣстно 
Посольской  палатѣ ,  ибо 
тѣхъ  гражданскихъ  чино¬ 
вниковъ,  которые  прини¬ 
маемы  были  въ  военную 
службу  ,  не  удерживали  , 
и  (  хотя  не  явно  ,  а  въ 
молчаніи  )  позволяли  имъ 
отказываться  отъ  дѣлъ 
гражданскихъ.  Стр.  31. 

(  3  )  Въ  обоихъ  спис¬ 
кахъ  о  времяни  сказано  не¬ 
опредѣленно.  Стр.  33. 

(  4  )  Вмѣсто  :  что  вой¬ 
ска  не  приготовлены ;  что 
оно  не  получало  жалованья; 
въ  С.  П.  б.  спискѣ  сказано: 
солдаты  не  полуъплп  го¬ 
товыхъ  денегъ .  Стр.  39. 

(  5  )  Вмѣсто  :  Гетманъ 
упомянулъ  и  о  томъ ,  что 
его  можно  бы  было  от¬ 
вести  отъ  сего ,  если  дѣло 
не  начиналось,  въ  С.  П.  б. 


dnak  Izba  Р.  musiała 
wiedzieć  o  tej  wypra¬ 
wie,  gdyż  urzędnikom 
cywilnym,  którzy  się  do 
służby  wojskowej  za¬ 
ciągali,  od  spraw  praw¬ 
nych  usuwać  się  było 
pozwolono  ( wszelako 
niewyraźnie,  ale  w  mil¬ 
czeniu,  które  za  ozna¬ 
kę  zezwolenia  powsze¬ 
chnie  brano).  Str.  3i. 

(3)  W  jednej  i  dru- 
giój  kopii  czas  niejest 
oznaczony  dokładnie. 
Str.  33. 

(4)  Zamiast:  żołnierz 
niegotowy,  pieniędzy  niebrał, 
„W  kopii  S.  P.  b.  żoł¬ 
nierz  gotowych  pienię¬ 
dzy  niebrał.  Str.  3g. 

(  5  )  Zamiast :  Wspo¬ 
mniał  i  to.  P.  Hetman ,  że 
widział  w  Królu  JE.  Mości, 
gdyby  res  integra ,  dał  by 
się  był  od  tego  odwieść , 
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спискѣ  сказано:  послѣ  та - 
коваго  представленія.  Ко¬ 
роль,  увидѣлъ ,  іто  когда  бы 
дѣло  не  было  нагатимъ , 
его  бы  мо:кно  было  отъ  сего 
отвести .  Стр.  40. 

(6)  Кваргпіанный,  кварт- 
НЫЙ  (kwarciany)  отъ  квар¬ 
ты  (  kwarta  ) ,  четвер¬ 
той  частя  доходовъ  Ко¬ 
ролевскихъ  имѣній ,  или 
Староствъ,  изъ  коей  от¬ 
пускалось  жалованье  ре¬ 
гулярному  ИЛИ  квартіан- 
ному  войску,  учрежденному 
въ  царствованіе  Сигиз¬ 
мунда  Августа  1562  го¬ 
да,  на  Піотрковскомъ  Сей¬ 
мѣ  ,  для  обереженія  гра¬ 
ницъ  Государства  отъ 
нападеній  Татаръ.  Стр.  40. 

(  7  )  Обыкновенный  кс 
32  гарнца  ,  Краковскій  ж 
вину  т.  е.  16  гарнцовъ 
ли  Русской  четверти  или 
ка  же  равняется  Русской 

(8)  Вмѣсто  словъ  :  ибо 
хотя  на  письмо  ,  которое  , 


\у  kopii  S.P.b. położono: 

za  taka  perswazya  wi¬ 
dział  to  Król  JE.  Mość, 
gdyby  res  integra,  dał¬ 
by  sie  był  od  tego  od¬ 
wieść.  Str.  4o. 

(  6  )  Kwarciany  ,  kwar- 
tny  od  kwarty,  czwar- 
tey  części  dochodów  z 
Królewskich  maj  at- 
ków  ,  lub  starostw  ,  z 
którey  wydawany  był 
żołd  regularnemu  lub 
kwarcianemu  woysku, 
ustanowionemu  za  pa¬ 
nowania  Zygmunta 
Augusta ,  w  і56з  ro¬ 
ku  na  Seymie  Piotr¬ 
kowskim  ,  dla  obrony 
granic  Państwa  od  na¬ 
padu  Tatarów.  Str.  4°. 
ецъ  содержитъ  въ  себѣ 
содержащій  только  поло- 
равняется  четвертой  до- 
двузіъ  четверикамъ.  Боч- 
четверти.  Стр.  43. 

(  8  )  Zamiast  wyra¬ 
zów:  Во  acz  na  list,  który, 
15 
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въ  С.  II.  б.  спискѣ  нахо¬ 
дится:  между  тѣмъ  письмо . 

Стр.  46. 

(9)  Въ  С.П.б.  спи¬ 
скѣ  нѣтъ  словъ  :  трубачи 
Е.  В.  Короля,  которыхъ  Но¬ 
водворскій  для  сего  взялъ 
съ  собою ,  а  просто  :  коп 

(трубачи)  при  всеобщемъ  СМЛ- 

теніп  неизвѣстно  куда  дѣ¬ 
вались.  Стр.  53. 

(10)  Въ  С.П.б.  спи¬ 
скѣ  не  находится  доволь¬ 
но  длиннаго  періода,  кото¬ 
рый  начинается  словами: 
(стран.  54.  третья  стро¬ 
ка  съ  низу):  Гетманъ  со- 
вѣтывалъ  u  доходитъ  до 
мѣста  :  отъ  одного  пере¬ 
метчика  и  проч.  Стр.  55 
съ  низу  12  строка. 

(  11  )  Въ  С.П.б.  спи¬ 
скѣ  не  упомянуто  ,  что 
прибывшими  Запорожски¬ 
ми  казаками  предводитель¬ 
ствовалъ  Олевченко ,  но 
просто  сказано  :  пбо  так- 


лѵ  kopii  S.  Р.  Ь.  położono: 
list  interim;  Str.  46* 

(9)  W  kopii  S.P.b. 
niema  wyrazó  w:  Lecz  ci 
trębacze  Króla  JE.  Mości , 
których  był  dla  tego  z  sobą 
pobrał,  a  prosto:  którzy 
(trębacze)  iż  w  tym  tu  mul- 
eie  niewiedzieć  gdzie 
się  podziały.  Str.  55. 

(1 0)  W  kopii  S.P.b. 
niedostaje  dość  długie¬ 
go  okresu  ,  który  się 
zaczyna  tymi  wyrazy  : 
(stron.  54.  trzeci  wiersz 
Z  dołu):  P.  Hetman  radził, 
i  przedłuża  się  do  tego 
mieysca:  ocl  jednego,  któ¬ 
ry  się  z  zamku  przedał  etc. 

Str.  55  z  dołu  12 
wiersz. 

(u)  W  kopii  S.P.b. 
nie  powiedziano ,  że 
przybyłymi  Kozakami 
Zaporożskiemi  dowo¬ 
dził  Olewczeńko,  lecz 
wprost:  bo  też  prawie 
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те  прибыло  около  Зо  тысліь 
Запорожскихъ  казаковъ^  Сшр. 

55. 

(12)  Въ  С.П.б.  спи¬ 
скѣ  вмѣсто:  о  готовности 

ИХЪ  ( БоАрѣ  бывшихъ  ftp  н  Самоз- 

ваицѣ)  предаться  кѣ  Е.  В. 
Королю,  находиться:  что 
онп  были  къ  намъ  располо¬ 
женъ і.  Стр.  56. 

( 13 )  Вмѣсто  строкъ 
изъ  коихъ  первая  начи¬ 
нается  словами:  Нѣсколько 
разъ  напоминалъ  ( Гетманъ ) 
и  кончатся  на  59  стр. 
словами  :  за  шесть  толь¬ 
ко  миль  отъ  Смоленска,  въ 
С.П.б.  спискѣ  находит¬ 
ся:  Часто  напоминалъ  Гет¬ 
манъ  Е.  В .  Королю  ,  что  , 
для  взятія  этой  крѣпости 
нужно  сильнѣйшей,  артилле¬ 
ріи  п  большее  количество 
пѣхоты ,  и  что  необходимо 
починить  испорченныя  ору¬ 
дія;  а  какъ  въ  Ригѣ  было  нѣ¬ 
сколько  готовыхъ  орудіи ,  то 
Е.  В.  Король  приказалъ  при¬ 
вести  ихъ  водою ,  по  рѣкѣ 


było  Kozaków  Zaporow¬ 
skich  przybyło  pod  30 
tysięcy.  Str.  56. 

(ia)  W  kopii  S.P.b. 
zamiast:  golowi  przeciwko 
Królowi  JE  Mości  (  Bojarowie, 

którzy  byli  przy  Impostorze)  ,  pO- 
łoŹOIIO  :  jako  nam  byli 

chętni.  Str.  56. 

(i3)  Zamiast  wier- 
szów>  z  których  pier¬ 
wszy  zaczyna  się  tymi 
Wyrazy  :  Przypominał  po- 
niemało  razów  P.  Hetman , 
i  kończy  się  na  5y  str. 
słowami :  ze  sześć  tylko 
mil  od  Smoleńska;  w  kopii 
S.P.b.znayduje  się:Czę- 
s t o  przypominał  P.  Het¬ 
man  Królowi  JE.  Mo¬ 
ści,  ze  na  ten  zamek 
potęWnieyszey  strzelby 
i  piechoty  więcey  po¬ 
trzeba;  działa  tepopso- 
wane  Weby  przelane  by¬ 
ły;  a  iz  w  Rydze  kilka 
dział  było  gotowych, 
kazał  ich  przyprowa- 
15* 
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Деппѣ  п  потомъ  вверхъ  по 
Касплѣ ,  выгрузивъ  оныя  за 
тесть  только  миль  отъ 
Смоленска .  Сшр.  58. 

(  14 )  Въ  С.П.б.  спис¬ 
кѣ  не  находится  слѣду¬ 
ющаго  періода:  какое  было 
посольство  Е.  В.  Короля 
подъ  Москву,  какое  отъ  тѣхъ 
нашихъ  братій  къ  Королю  , 
легко  узнать  изъ  копій.  Слѣ¬ 
дующій  же  за  симъ  пері¬ 
одъ  вмѣсто  словъ :  Они 
требовали,  начинается  въ 
С  П. б.  спискѣ  словами: 
Братья  требовали  ц  проч. 
Стр.  60. 

(  1 5  )  Вмѣсто  :  а  по¬ 
томъ  хотя  Скопинъ  не  дѣ¬ 
лалъ  на  него  нападеній  ,  въ 
С.  П.  б.  спискѣ:  а  потомъ 
когда  Скопинъ  дѣлалъ  на 
него  нападеніе .  Сшр.  61. 

(  16  )  Вмѣсто  цѣлаго 
періода:  умеръ  (скошшъ)  от¬ 
равленный  (какъ  сперва  но- 


dzić  Król  JE.  М  о  s  с  w  о- 
d  а ,  Dzwina  rzeka  a  po¬ 
ty  m  Kaspla  ku  górze, 
sześć  mil  tylko  wysa¬ 
dzono  je  na  lad  od  Smo¬ 
leńska.  Str.  58, 

(i4)  W  kopii  S.P.b. 
niema  następnego  o- 
kresu :  Jakie  było  po- 
selstwo  pod  Moskwę  Króla 
JE.  Mości  ,  więc  iakie  po¬ 
selstwa  od  tamtey  braciey 
naszey  do  Króla  JE.  Mości, 
łacno  z  kopii  tego  dostać  ; 
następujący  zaś  potem 
period,  zamiast  wyrazu: 
oni  chcieli  zaczyna  się  w 
kopii  S.P.b.  tym  wyra¬ 
zem:  Bracia  chcieli  etc. 
Str.  6o. 

( i5  )  Zamiast :  a  po- 
tym  ,  gdy  Skopin  ,  przecie 
nań  nie  nacierał,  >y  kopii 

S.P.b.  powiedziano  tak: 
apotymgdy  Skopiu  nań 
przecie  nacierał.  Str. 6 1 . 

(16)  Zamiast  całego 
okresu  :  umarł  ( skopin ) 

struty  (jako  zrazu  udawano). 
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сились  слухи )  съ  согласія 
Шуйскаго,  въ  слѣдствіе  рев¬ 
ности  бывшей  между  ними  ; 
послѣ  же  разпросовъ  оказалось, 
что  онъ  умеръ  отъ  лихорадки. 

Въ  С.П.б.  спискѣ  сказано 
просто  :  умеръ  отъ  лихо¬ 
радки. 

О  ревности  бывшей  ме¬ 
жду  Царемъ  Шуйскимъ  и 
племянникомъ  его  Скопи¬ 
нымъ  Шуйскимъ  упоми¬ 
наетъ  также  Король  Си- 
гизмундъ  въ  письмѣ  своемъ 
къ  Сенаторамъ  ;  сообщая 
имъ  довольно  подробно  о 
тогдашнемъ  состояніи 
Россіи,  Сигизмундъ  между 
прочимъ  говоритъ  слѣду¬ 
ющее:  ( Окружное  письмо 
Сигизмунда  III  къ  Сена¬ 
торамъ .  J  „что  касается 
„самаго  столичнаго  города 
„Москвы  ,  то  и  тамъ  видны 
„большіе  раздоры  и  бываютъ 
„частыя  смятенія  ;  по  при¬ 
чинѣ  великой  ревности  меж- 
„ду  Скопинымъ  Шуйскимъ 
„и  теперешнимъ  Василіемъ ; 


z  porozumieniem  Szuyskiego., 
z  emulacyi,  która  była  mię¬ 
dzy  nimi  ;  pytaj  ać  się  ie- 
dnak  o  tem  tak  się  nayduje  , 
łe  febra  umarł  ;  kopii 

S.  P.  b.  powiedziano  : 
umarł  febra. 

O  zazdrości ,  która 
była  między  Carem 
Szuyskima  jego  synow¬ 
cem  K.  Skopinym 
Szuyskim ,  wspomina 
także  Król  Zygmunt  w 
liście  swoim  do  Panów 
Senatorów ;  opisując 
im  dosyć  szczegułowie 
stan ,  w  jakim  była 
natenczas  Rossya,  mię¬ 
dzy  inszemi  rzecza¬ 
mi  Zygmunt  powiada: 
(List  okolny  Zy¬ 
gmunt  allldoP  ano  w 
Senatorów)  ^Co  się 
^tknie  samego  miasta  Sto¬ 
łecznego  Moskwy ,  i  tam 
j,znadź  wielkie  rozerwanie 
ł  częste  bywaj  a  tumulty , 
„dla  tego  iz  między  Skopi- 
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f, присвоившимъ  себѣ  прав  л  с- 
„ніе.“  ( Дѣянія  Царство - 
ванія  Сигизмунда  III  сои 
Нѣмцевта  Том.  II  стр . 
589  и  5g2 ). 


К.  Михайло  Шуйскій- 
Скопинъ  умеръ  1610  года 
Апрѣля  23  дня,  въ  послѣд¬ 
ній  часъ  ночи.  * **  О  мѣстѣ 
погребенія  К.  М.  Скопина 
Шуйскаго,  въ  Никоновской 
чѣтописи  (Т.  VIII.  стр.  132) 
находится  слѣдующее  из¬ 
вѣстіе  :  „Царь  же  Василій 
„повелѣ  его  погресть  въ  Со¬ 
борѣ  у  Архангела  Михаила, 


*  Свѣденіе  о  днѣ  смерти  его  по» 
черпнуто  изъ  выписки  сдѣлан¬ 
ной  изъ  панихидной  книжницы 
Архангельскаго  Собора,  кото¬ 
рая  выписка  помѣщена  въ  Древн. 
Рос.  Вивліоѳ.  XI ,  2З2. 

**  Въ  приложеніяхъ  помѣщены 
мнѣнія  разныхъ  Историковъ  о 
смерти  Скопина  —  Шуйскаго. 


„nym  Szujskim  а  terakniey- 
„szym  Wasylem  >  co  sobie 
„regiment  uzurpował*  wielkie 
„emulacje  (Dzieje  Pano¬ 
wania  Zygmunta  III 

przezNiemcewiczaTom 

IL  Str.  589  i  592). 

K.  Michayło  Szuyski 
Skopiu  umarł  roku 
1610  ,  dnia  2З  Apryla 
St.  5.  w  ostatnią  godzi¬ 
nę  nocy  *.  O  mieyscu, 
gdzie  pogrzebiony  K. 
M.  Skopin  Szuyski ,  w 

latopisie  Nikonowskim 

(Тот.  VIII.  Str.  1 5 2). 
znaydujemy  następny 
wiadomość;  „Car  zaś  Wa- 
„syl  kazał  go  pogrzeje  w  So- 
„borze  Archanioła  Michała  * 
„w  kaplicy  Narodzenia  lana 


*  Wiadomość  o  dniu  śmierci  lego 
wyjęta  z  wyciągu ,  uczynionego 
z  ksiąg  exekwiynych  Archangiel- 
skiego  Soboru ,  który  się  znay- 
duje  w  tak  nazwaney  Drewniey 
Ros.  Bibłioth.  XI ,  2З3. 

**  W  dodatkach  ,  pomieszcone  sa 
zdania  różnych  Historyków  o 
•mierci  Skopina  —  Szuyskiego. 
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„въ  продѣлѣ  у  Рождества 
Іоанна  предтечи;  И  дѣйст¬ 
вительно  прахъ  Скопина 
Шуйскаго  покоится  не 
между  Царскими  памят¬ 
никами,  а  въ  особомъ  при¬ 
дѣлѣ  Усѣкновенія  главы 
Іоанна  ПредшечікВъ  этомъ 
придѣлѣ  только  и  есть 
одна  гробница :  она  сло¬ 
жена  иаъ  кирпича  (  какъ 
Царскія  )  ,  не  имѣемъ  ни 
какой  подписи ;  на  стѣнѣ 
надъ  гробницею ,  нахо¬ 
дится  портретъ  сего  зна¬ 
менитаго  полководца, напи¬ 
санной  на  деревѣ  старин¬ 
нымъ  письмомъ  (изъ  яйца, 
т.  е.  не  на  маслѣ  какъ  те¬ 
перь  дѣлается),  картина 
сія  вышиною  вер.  шири¬ 
ною  8  вер.;  въ  верхней  ча¬ 
сти  оной  написанъ  въ  ма¬ 
ломъ  видѣ  образъ  неруко- 
твореннаго  Спаса  и  помѣ- 


,, Chrzciciela."  Iak.o  ż  zwło¬ 
ki  Skopina  Szuyskiego 
i  spoczywają  nie  mię¬ 
dzy  Carskiemi  pomni¬ 
kami,  a  w  osóbney  ka- 
plicyScięcia  głowylana 
Chrzciciela.  W  tey  ka¬ 
plicy,  tylko  i  jest  jeden 
Grobowiec  Szuyskie¬ 
go:  on  wymuro  wany  z 
cegieł  (równie  jak  Car¬ 
skie),  i  niema  żadnego 
napisu.  Na  murze,  nad 
grobowcem ,  znaydu- 
je  się  portret  tego  zna¬ 
komitego  wodza ,  ma¬ 
lowany  na  drzewie  sta- 
roźytnem  malowidłem 
(t.  j .  z  j aj  a,  a  nie  na  olej  u , 
jak  się  teraz  to  ro¬ 
bi);  obraz  ten  wysoko¬ 
ści  ma  werszków  9^  a 
szerokości  wersz.  8.  Na 
górney  części  jego  na¬ 
malowany  jest  małego 
kształtu  Zbawiciel  i 
położony  następujący 


232 

щена  слѣдующая  надпись:  |  napis : 

БЛВВѢРШІИ.  КНЗЬ.  МИХАИЛЪ.  ВАСИеВИЧЬ 

^иопинъ 


Сшр.  63. 

(  17  )  Я  нигдѣ  ІІѲМОГЪ 
отыскать  сего  письма ; 
въ  жизни  Сигизмунда  III, 
помѣщена  выписка  изъ 
письма  таковаго  содер¬ 
жанія  ,  но  оно  было  на¬ 
писано  не  Сенаторами,  о 
самимъ  Королемъ.  Стр.  65. 

(18)  Вѣроятно  злотыхъ, 
хотя  въ  Варшавскомъ  спи¬ 
скѣ  просто  поставлено 
100,000  j  въ  С.П.б.  же 
вверху  надъ  числами  оз¬ 
начено  сокращено  :  зл . 
Стр.  69. 

(  19  )  Вмѣсто  :  но,  или 
по  слабости  здоровья ,  или 
по  другой  какой  либо  причи¬ 
нѣ  (  Воевода  Брацлавскій  )  ШОр- 

говался  съ  Е.  В.  Королемъ 
на  счетъ  войска ,  которое 
хотѣлъ  взять  съ  собою , 


Px’awowierny  Kniaź  Micbayło 
Wasylowicz  Skopin.  Str.  65. 

(17)  Listu  tego  ni¬ 
gdzie  znaleść  niemo- 
głem;w  życiu  Zygmun¬ 
ta  III  pomieszczony]"  est 
wypis  z  listu  takieyże 
treści,  lecz  on  był  na¬ 
pisany  nie  przez  Sena¬ 
torów,  a  przez  samego 
Króla.  Str.  65. 

(lS)  Zapewne  zło¬ 
tych,  chociaż  w  kopii 
Warszawskiey  położo¬ 
no  prosto:  100,000;  w 
S.P.h.  zas  z  wierzchu 
nad  liczby  oznaczono 
przez  skrócenie :  ził. 
Str.  68. 

(19)  Zamiast:  lecz  zaś 
czyli  dla  niesposobnego  zdro¬ 
wia  ,  które  miał  słabe ,  czyli 
tez  z  inszey  jakiey  przyczy¬ 
ny  ,  atoli  targował  się  z 
Królem  JE.  Mością  o  lu¬ 
dzie  ,  których  chciał  z  sobą 
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и  о  наградахъ  какъ  для  се¬ 
бя  ,  такъ  и  для  тѣхъ  ,  ко¬ 
имъ  надлежало  идти  съ  нимъ, 
такимъ  образомъ  этотъ  по¬ 
лонъ  не  состоялся;  въ  С.  П.  б. 
спискѣ  сказано  только : 
но  по  слабости,  здоровья  онъ 
не  могъ  согласиться  на  то. 

Непріязненныя  отно¬ 
шенія  бывшія  между  Г ет- 
маномъ  Жолкѣвскимъ  и 
Воеводою  Брацлавскимъ — 
объясняютъ  намъ  ,  невы¬ 
годное  для  Воеводы  при¬ 
бавленіе^  сдѣланное  въ  Вар¬ 
шавскомъ  спискѣ.  Приво¬ 
димъ  о  семъ  обстоятель¬ 
ствѣ  слова  Маскѣвича , 
почерпнутыя  изъ  его 
Дневника  ?  *  (  Стр.  33.  ) 
„И  такъ  рѣшено  было  от¬ 
править  войско.  Въ  то  са- 

*  Не  имѣя  подъ  руками  ни  руко¬ 
писи  Самуила  Маскѣвича,  ниже 
отрывка  изъ  оной  напечатан¬ 
наго  во  II  мъ  томѣ  Нѣмцевичева 
Сбора  Памятниковъ  о  древней 
Ііольшѣ ,  я  пользовался  Рус¬ 
скимъ  переводомъ  сего  Днев¬ 
ника,  изданнымъ  Г.  устріало- 
вымъ  вь  1 834  году. 


wziaść  ,  de  praemiis  i  sobie 
i  tym ,  którzy  mieli  z  nim 
iść  :  i  tak  z  tey  drogi  iego 
nie  było  nic  ;  w  kopii 
S.P.b.  tylko  powiedzia¬ 
no  :  lecz  zaś  dla  nie- 
sposobnego  zdrowia, 
które  miał  słabe,  nie 
mógł  przyiść  do  tego. 

Nieprzyjazne  stosun¬ 
ki  między  P.  Het¬ 
manem  Żółkiewskim  a 
Wojewody  Bracław- 
skim,  objaśnia  nam  nie¬ 
chlubny  dla  Wojewo¬ 
dy  dodatek  do  kopii 
Warszaw skiey.  W  tym 
względzie  przytacza- 
mi  wyrazy  Maszkie- 
wicza,  wyjęte  z  jego 
Diariusza  *  ,  (  Str.  53.  ) 

„Tak  więc  uradzono  było 
„wysłać  woysko.  W  tymże 

*  Niemajęc  pod  ręka  u  siebie  ni 
rękopisma  Samuela  Maszkiewicza, 
ni  zaś  urywka  z  onego  ,  który 
jest  wydrukowany  w  II  toni. 
Niemcewicza  Zbiorą  Pamiętni¬ 
ków  o  dawney  Polscze,  używałem 
Ruskie  tłumaczenie  tego  Dia¬ 
riusza  ,  wydane  przez  P.  Ustria- 
łowa  w  *ó34  roku. 
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„мое  время  возникъ  споръ 
„между  Паномъ  Гетманомъ 
„и  Панами  Потоцкими  кому 
„идти  противъ  непріятеля. 
„Король  хотѣлъ  что  бы  вы¬ 
ступили  Потоцкіе  съ  сво- 
„имъ  полкомъ ,  а  Гетмана 
„желалъ  оставить  при  себѣ 
„подъ  Смоленскомъ.  Но  По¬ 
тоцкіе  помышляя  только 
„о  собственной  славѣ,  и  на- 
„дѣясь  присвоить  себѣ  честь 
„покоренія  Смоленска,  кото¬ 
рый  скоро  долженъ  былъ 
„сдаться,  не  хотѣли  высту¬ 
пить  въ  поле  ,  и  чтобы 
„найти  предлогъ  къ.  непови¬ 
новенію  ,  возмутили  това¬ 
рищество  :  они  оправдыва¬ 
лись  непослушаніемъ  вой- 
„ска.  Панъ  Гетманъ  видя 
„ихъ  притворство  ,  и  зная  , 
„сколь  необходимъ  былъ  пред¬ 
назначенный  походъ,  вопре- 
„ки  обыкновенію  и  приличію, 
„оставилъ  станъ  и  Короля 
„подъ  Смоленскомъ  ,  а  самъ 
„отправился  въ  поле  съ  сво- 
„имъ  полкомъ  и  съ  полкомъ 

Струся“  Сшр.  69. 


„samym  czasie  wszczęła  się 
„sprzeczka  między  Panem 
„Hetmanem  i  Panami  Potoo 
„kiemi  o  to,  kto  z  nich 
„miał  iść  przeciwko  nieprzy¬ 
jacielowi.  Król  JE.  Mość 
„zadał?  zęby  wyszli  z  poł¬ 
ykiem  swoim  Potoccy  ,  a 
„Hetmana  chciał  zostawić 
„przy  sobie  pod  Smoleńskiem. 
„Lecz  Potoccy,  myśląc  tyl- 
„ko.  o  własney  sławie,  i  spa- 
ydziewajac  się  przywłaszczyć 
„sobie  zaszczyt  wzięcia  Smo¬ 
leńska,  który  wkrótce  miał 
„ poddać  się,  niechcieli  wy¬ 
stąpić  w  pole,  i  zęby  wy- 
„naleść  powod  dla  niepo¬ 
słuszeństwa,  podburzyli  to- 
„warzystwo :  oni  usprawie- 
„dliwiali  się  nieposłuszeń¬ 
stwem  woyska.  Pan  Hetman 
„widząc  ich  obłudę  i  wiedząc 
„ile  naznaczona  wyprawa 
„była  konieczna  ,  wbrew 
„zwyczajowi  i  przyzwoitości, 
„zostawił  obóz  i  Króla  pod 
„Smoleńskiem ,  a  sam  wy¬ 
stąpił  w  pole  z  pólkiem 
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(  20  )  Вмѣсто:  что  мо¬ 
гло  случиться  по  причинѣ 
своевольства  сего  войска  и 
отдаленности  различныхъ 
постовъ  $  а  потому  Е.  В. 
Король  приказалъ  Гетману , 
взявъ  съ  собою  отрядъ  (ко¬ 
торый  былъ  гораздо  мало- 
численнѣе  предлагаемаго  Во¬ 
еводѣ  Брацлавскому),  отпра¬ 
виться  и  присоединиться  къ 
тѣмъ  войскамъ  и  обще  съ 
ними  дѣйствовать  противъ 
непріятеля  ;  въ  С.  П.  б.  ска¬ 
зано  только  ;  приказалъ 
Гетману  взять  съ  собою 
отрядъ  войска ,  идти  и 
присоединиться  къ  тѣмъ 
войскамъ  и  вмѣстѣ  съ  ними 
дѣйствовать  противъ  не¬ 
пріятеля *  Стр*  70* 

(21)  Вх>іѣста:  Воевода 
Брацлавскій  имѣлъ  опытность 
въ  полѣ ,  но  былъ  не  свѣ¬ 
дущъ  въ  осадѣ  крѣпостей ; 


„swoim  I  z  pólkiem  J.  Strusia/* 

Str.  69. 

(  20  )  Zamiast :  a  za 
ich  niesfornością  i  różnemi 
stanowiskami  było  do  tego 
podobieństwo ;  roskazał  tedy 
P.  Hetmanowi  ,  zęby  część 
woyska  z  sobą  wziąwszy , 
która  część  dobrze  mnieysza 
była ,  niżli  P.  Wojewodzie 
Bra oławskiemu  była  pozwo- 
lona,  szedł  i  kupił  z  tamty¬ 
mi  ludźmi ,  i  z  nimi  prze¬ 
ciwko  woyskom  nieprzyjaciel¬ 
skim  służył ;  w  Łopii 
S.P.b.  powiedziana  tyl¬ 
ko  :  rozkazał  tedy  P. 
Hetmanowi,  keby  część 

woyska  wziąwszy, szedł  i 
kupił  się  z  tamtemi 
ludźmi  f  z  niemi  prze¬ 
ciwko  nieprzyjaciel¬ 
skiemu  woysku  służył. 

Str.  70. 

(21)  Zamiast:  P.  Wo- 
iewoda  za*  Bracławski  w 
polnych  rzeczach  miał  do 
świadczenie ;  ale  expugnacyi 


236 


въС.П.б.  спискѣ  сказано: 
Воевода  Брацлавскій  имѣлъ 
большую  опытность  въ  по - 
лѣ ,  но  въ  осадѣ  крѣпостей , 
прежде  сего ,  е/ио  óm  дѣлалъ 
какой  либо  опытъ  —  неизвѣ¬ 
стно .  Стр.  71. 


(22)  Въ  С.П.б.  спи¬ 
скѣ  не  находится  слѣду¬ 
ющихъ  словъ  :  какъ  и  всѣ 
его  (Бориса  год. )  строенія  ве¬ 
ликолѣпны  Стр.  76. 

(  23  )  Вмѣсто  :  они  о- 
пасались  засады,  которой  не 
было;  въ  послѣдствіи  опыт¬ 
ные  воины  порицали  Гетма¬ 
на  за  то  ,  что  онъ  под¬ 
вергся  такой  опасности.  Од¬ 
нако  Волуевъ  опасаясь  заса¬ 
ды  ,  не  смѣлъ  напасть  ;  но 
на  противъ  онъ  приказалъ 
людямъ  возвратиться  къ  го¬ 
родку,  въ  С.П.б.  копіи 
поставлено :  они  опа¬ 

сались  засады ,  не  смѣли 


zamków  nie  był  wiadomym; 

w  kopii  S.P.b.  powie¬ 
dziano:  P.  Wojewoda 
zaś  Bracławski  w  pol¬ 
nych  potrzebach  miał 
wielkie  doświadczenie, 
o  expugnacii  zamków 
ехрег  imentu  żadnego 
przed  tym  niewie  aby 
czynił.  Str  71. 

(22)  W  kopiu  S.P.b. 
nie  dostaje  następnych 
wyrazów:  І  a  k  O  j  e  g  O  (Borysa 
Hod. )  wszystkie  magni- 
fica  budowania.  Str.  76. 

(23)  Zamiast:  bali  się 
podsady  ,  którey  nie  było  ; 
i  ganili  to  żołnierze  baczni 
potym  P.  Hetmanowi,  że  się 
w  takie  niebespieczeństwo 
wdał.  Atoli  Wołuiew  boiac 
się  podsady  natrzeć  nie 
śmiał,  i  owszem  ludziom  wra¬ 
cać  się  kazał  ku  grodkowi  ; 

w  Kopii  S.P.b.  położo¬ 
no  :  bali  się  podsady, 
natrzeć  nie  śmieli  i  ow¬ 
szem  ludziom  wracać 
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напасть  и  напротивъ  того 
приказали,  возвращаться  къ 
городку.  Стр.  76. 

(  24  )  Слово:  w  haszczy 
(  отъ  haszez  )  котораго 
впрочемъ  нѣтъ  въ  Поль¬ 
скомъ  словарѣ  Г.  Линде 
и  которое  догадываясь 
по  смыслу  мы  перевели 
словомъ  оврагъ  ,  въ  С.  П.  б. 
спискѣ  написано :  w  chascy 
(  cha sc  ,  или  chaszcz  )  , 
Стр.  78. 

(  25  )  Вмѣсто:  почитая 
не  только  опаснымъ  ,  но  и 
постыднымъ  видѣть  вблизи 
непріятеля  ,  въ  С.  П.  б. 
спискѣ  сказано  :  потомъ 
погашая  опаснымъ  нахо¬ 
диться  въ  близи  непріяте¬ 
ля,  Стр,  79. 

(  26  )  Въ  С.  П.  б.  спис¬ 
кѣ  не  находится  слѣдую¬ 
щихъ  словъ:  въ  этомъ  пол¬ 
ку  ( Зборовскаго  )  было  МНОГО 

храбрыхъ  людей ,  которые 
сожалѣли,  что  не  учавство- 
вали  въ  сраженіи.  Стр.  82. 


się  kazali  ku  grodkowi. 

Str.  76. 

(^4)  Wyraz:  w  haszczy 
(  od  haszez)  ,  krórego 
zresztą  niema  w  słow- 
niku  Polskim  P.  Lin¬ 
dego  i  który  ,  domy¬ 
ślając  się  z  rzeczy, 
przetłómaczyliśmy  wą¬ 
wóz,,  ,\v  kopii  S.  P.  b.  na¬ 
pisany  w  chascy  (chasc 
czyli  chaszcz).  Str.  78. 

(  25  )  Zamiast:  isz  się 
zdało  nietylko  contumeliosum, 
ale  ażebyśmy  w  kontempt , 
do  nich  nie  pryszli,  -\y  ko¬ 
pii  S.  P.  b.  powiedziano: 

po  tym  iszsię  zdało  con¬ 
tumeliosum,  będąc  tak 
blisko  od  nich.  Str.  79. 

(26)  W  kopii  S.  P.  b. 
niema  następnych  wy¬ 
razów  :  było  tam  siła  lu¬ 
dzi  dobrych  rycerskich,  któ¬ 
rzy  żałowali  że  przy  tych 
potrzebach  niebyli.  Str.  82. 
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(57)  Слѣдующихъ  словъ 
въ  С.П.  б.  спискѣ  не  на¬ 
ходишься  :  что  бы  воспре- 
пятсшвовашь  привозу  съѣст- 
ныхъ  припасовъ ,  какъ  для 
нихъ  такъ  и  для  лошадей. 

Стр.  83. 

(  28  )  Пахоликами  йа- 
зывались  оруженосцы  То¬ 
варищей  ,  для  отличенія 
отъ  лагерной  челяди  или 
отъ  простыхъ  служите¬ 
лей.  Они  также  участво¬ 
вали  въ  сраженіи  и  иногда 
употреблялись  для  собра¬ 
нія  съѣстныхъ  припасовъ: 
„Прежде  выступленія  Пана 
„Гетмана  изъ  подъ  Смоленска 
„отправлено  было  изъ  всего 
„войска  въ  деревни  за  съѣст- 
„ ними  припасами  і8оо  па - 
холмковъ ,  и  для  больша¬ 
го  порядка  послано  съ  ни¬ 
ми  по  два  Товарища  изъ 
роты.  Дневникъ  Маскѣвпга 
стр.  35. 

У  Королей  были  так¬ 
же  Пахолики  ,  званіе  со- 


(  27  )  Tych  słów  nie 

dostaje  w  kopii  S.P.b. 

Ażeby  żywności  i  dla  nich  i 
dla  koni  obronić.  Stl\  83. 


(28)  Pachołkami  na* 
zywalisię  giermkowie 
towarzyszów ,  dla  ró* 
źnicy  od  czeladzi  obo- 
zowey .  czyli  od  pro* 
stych  służących.  Oni 
także  byli  uczestnikami 
w  bitwach  i  posyłani 
niekiedy  dla  zbierania 
Żywności  :  przed  odey- 
„ ścieni  Pana  Hetmana  z  pod 
„Smoleńska  odppawiano  by- 
„ło  z  całego  woyska  do  wsi 
„po  żywność  1800  pachoł- 
„ków,,  i  dla  lepszego  porzad- 
„ku  posłano  z  nimi  po 
^dwóch  towarzyszów  z  roty.„ 
(Di  ar.  Masz  kie  w.  S  tr.  35.) 

Przy  Królach  ta¬ 
koż  byli  Pachołko¬ 
wie  —  urząd  odpowie- 


ответственное  пажамъ. 
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Марина,  но  время  ея  пре¬ 
быванія  въ  Москвѣ,  имѣ¬ 
ла  также  своихъ  Пахо- 
ликовъ  ;  ( Дневникъ  Маскѣ- 
вша  стр .  *77  п  4 до. ) 

Стр,  84. 

(  29 )  Въ  С.П.6.  спи¬ 
скѣ  не  находится  слова  : 

безпрестанно  (посылалъ  гонецевъ) 

и  словъ:  которые  ночью  про¬ 
крадывались  лѣсами,  Сшр.  84. 

(30)  Въ  С.П.б.  спи¬ 
скѣ  въ  нервомъ  періодѣ 
не  находится  сихъ  словъ: 
ибо  отступленіе  не  только 
было  бы  постыдно  ,  но  и 
опасно.  Далѣе  о  взятыхъ 
Ротмистромъ  Невѣдоров- 
скимъ  нѣсколькихъ  Бояр¬ 
скихъ  дѣтяхъ  ,  въ  С.П.б. 
спискѣ  не  сказано :  послан¬ 
ныхъ  въ  сторону  за  съѣст- 
ными  припасами. 

Стр.  87. 

(  31  )  Здѣсь  мы  нахо¬ 
димъ  разногласіе  въ  из¬ 
вѣстіяхъ  двухъ  очевид- 


<1пу  Paziom;  Maryna, 
wczasie  pobytu  swego  w 
Moskwie  ,  miała  także 
swoich  Pachołków;  (Di- 
a  r.  M  a  s  z  k  i  e  w.  s  t  r.  177  i 
190.)  Str.  84. 

(29)  W  kopii  S.P.h. 
niepowtórzono  wyrazu 
posyłał,  i  nieznayduje- 
się  następujących:  no¬ 
cą  wykradali  się  lasy  posłańcy. 

Str.  84* 

(30 )  W  kopii  S.P.b. 
nie  dostaje  w  pier¬ 
wszym  okresie  tych  wy¬ 
raz  ÓW  :  Bo  receptus  nie- 
tylko  nie  uczciwy ,  ale  i 
bespieczny  nie  mógłby  byc. 

Daley  o  wziętych  przez 
Rotmistrza  Niewiado- 
rowskiego  kilku  dzie¬ 
ci  Bojarskich,  w  ko¬ 
pii  S.P.b.  nie  poło¬ 
żono  :  co  w  stronę  od 
woyska  dla  żywności  cho¬ 
dzili.  Str.  86. 

(31)  Tu  znaydujemy 
niezgodność  w  wiado¬ 
mościach  dwóch  świad- 
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цевъ:  Жолкѣвскаго  и  Мас- 
кѣвича ,  изъ  коихъ  по¬ 
слѣдній  говоритъ:  (Смот. 
Дневн.  Маек .  стр.  39  ). 
„Нѣмцы  объявили  ,  что  они 
„ народно  передались  къ  намъ 
„и  увѣдомили  подробно  о 
„всѣхъ  намѣреніяхъ  непріяте¬ 
ля  f  замѣтьте ,  накачу  - 
нтъ  главнаго  сраженія.  Жол- 
кѣвскій  упоминаетъ  о  Нѣм¬ 
цахъ  вскользь  ,  сказавъ  : 
„къ  намъ  пристали  и  проч.“ 
а  главными  виновниками 
собранныхъ  свѣденій  дѣ¬ 
лаетъ  Боярскихъ  дѣтей , 
взятыхъ  будто  бы  отря¬ 
домъ  его  ,  (  смотр,  стр. 
87 )  о  коихъ  Маскѣвичь 
вовсе  не  упоминаетъ. 
Стр.  88. 


(  32  )  Маскѣвичь  (стр. 
39  )  ,  расказывая  о  быв¬ 
шемъ  совѣтѣ ,  прибав¬ 
ляетъ  :  „Москвитяне  дума- 


kó w :  Żółkiewskiego 
i  Maszkiewicza,  z  któ¬ 
rych  ostatni  mówi : 
(Partz.  Diar.  Maszkiew.  Str 
39).  „Niemcy  objawili,  że  oni 
„ przeszli  do  nas  umyślnie 
„i  dokładnie  uwiadomili  o 
„wszystkich  zamiarach  nie¬ 
przyjaciela  \<e  godliem 
uwagi,  że  w  wilię 
główney  bitwy.  Żół¬ 
kiewski  zaś  wspomina 
o  Niemcach, powiedzia¬ 
wszy  nawiasem:  vPrzy- 
błakało  się  i  t.  d.u  a 
głównymi  sprawcami 
zebranych  wiadomości 
czyni  Bojarskich  dzie¬ 
ci  ,  wziętych  jakoby 
przez  jego  oddział, 
(patz.  str.  87).  o  któ¬ 
rych  Maszkiewicz  nie- 
wspomina  zupełnie. 
Str.  87. 

(З2)  Maszkiewicz  (str. 
З9  ).  opowiadoj^c  o 
byłey  radzie  ,  dadaje  : 
„Moskale  chcieli  napaść 
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„ли  напасть  на  насъ  зав¬ 
тра  ,  а  мы  рѣшились  уда- 
„рить  на  нихъ  сегодня. 
„Они  стояли  отъ  насъ  шоль- 
„ко  въ  4  хъ  миляхъ.*4  Стр.  86. 

(33)  о  числѣ  остав¬ 
ленныхъ  войскъ  Маскѣ- 
вичь  говоришь  опредѣли- 
шельнѣе  ,  почему  и  при¬ 
вожу  здѣсь  слова  его , 
(Дневникъ  сшр.  39):  „Ос¬ 
тавивъ  ВЪ  ОНОМЪ  (въ  лагерѣ) 

„двѣ  рошы ,  въ  коихъ  счи¬ 
талось  700  всадниковъ * 
„а  именно  :  роту  Старосты 
„Брацлавскаго  Калиновскаго , 
„и  роту  Бобовскаго  ;  сверхъ 
„того  4000  Запорожскихъ 
„казаковъ  и  200  человѣкъ 
„пѣхотьй*  Стр.  92. 

(  34  )  Словъ:  дорога  бы¬ 
ла  дурная  ,  въ  С.  П.  б.  спи¬ 
скѣ  не  находится.  Стр.  93. 


„na  nas  nazajutrz*  zdecydo- 
**waliśmy  się  więc  uderzyć 
**na  nich  dzisiay.  Oni  stali 
**od  nas  tylko  na  4  mile/c 

Str.  89. 

(33)  O  liczbie  zosta¬ 
wionych  woysk  *  Ma- 
szkiewicz  mówi  dokła- 
dniey ,  dla  czego  i 
przytaczamy  tu  jego 
wyrazy*  (Diar.  sir.  З9): 

**Zostawiwszy  w  onym  (obozie) 
*,dwie  roty  ,  zawierające  w 
**sobie  700  koni  *  a  miano- 
*, wicie  :  rotę  Starosty  Bra- 
**cławskiego  Kalinowskiego  i 
,*rotę  Bobowskiego  ;  nadto 
*,zaś  4*000  Zaporozskich 
**Kozakow  i  200  piechoty/4 

Str.  92. 

(  34  )  Wyrazów  :  dro¬ 
ga  była  niedobra  *  w  ko¬ 
pii  S.P.b.  niema.  Str.93. 


(  35  )  Мы  перевели  слово  płoty  —  плетни ,  хотя 
и  извѣстно  ,  что  подъ  Клутиннымъ  у  Русскихъ  бы- 
и  рогатки  ,  но  рогатками  (  kobylinami  *  kobyleniem,  ) 
обгороженъ  былъ  лагерь,  а  не  поле  битвы.  Стр.  94. 

16 
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(  36  )  Вмѣсто:  ОНИ  ( ка¬ 
заки)  назывались  Погребища- 
нами,  потому  что  въ  этомъ 
отрядѣ  наиболѣе  было  людей 
изъ  Погребищъ,  имѣнія  Кня¬ 
зей  Збаражскихъ,  въ  С.П.б. 
спискѣ  сказано  просто : 
( казаки )  Князей  Збаражскпхъ. 

Сшр.  96. 

(  37  )  Вмѣсто  словъ  : 

иноземное  войско ,  вѣроят¬ 
но  состоявшее  неболѣе  какъ 
изъ  восьми  тысячъ  ,  хотя 
считалось  и  получали  деньги 
на  10,000  конныхъ  и  пѣ¬ 
шихъ,  разположилось  по  пра¬ 
вую  руку  ;  въ  С.  П.  б.  спи¬ 
скѣ  сказано  просто :  ино¬ 
земное  войско  ,  восемь  ты - 
сягь ,  все  по  правую  руку . 

Стр.  97. 

(  38  )  Вооруженныхъ  копь¬ 
ями  у  тѣхъ  у  кого  еще  бы¬ 
ли  ,  саблями  и  кончарами , 
что  объясняется  намъ, 
слѣдующимъ  извѣстіемъ , 
почерпнутымъ  изъ  Днев¬ 
ника  Маскѣвича  стр.  42: 


(36)  Zamiast:  Pohre- 

byszczany  іе  (k  о  z  а  k  о  w)  zwa¬ 
no.,  iszz  Pohrebyszcz  maiętno- 
ści  Xia£at  Zbaraskich  ,  było 
icli  w  tey  kupie  naywięcey  , 

w  kopii  S.  P.  b.  powie¬ 
dziano  tylko:  (koza¬ 
cy)  Xiazat  Zbaraskich. 

Str.  96. 

(37)  Zamiast  wyra¬ 
zów  :  woysko  cudzoziem¬ 
skie  szwedów  ,  iako  się  li¬ 
czyli  i  brali  pieniądze  na 
i  0,000  iezdnych  i  pieszych, 
ale  w  podobieństwie  nad  ośm 
tysięcy  coś  ich  mogło  byc, 
ci  wzięli  prawa  rękę  ;  yy 

kopii  S.P.b.  powiedzia¬ 
no  wprost :  woysko 
cudzoziemskie,  osm  ty¬ 
sięcy,  wzięło  prawa  rę- 

ke.  Str.  97. 

( 38  )  Uderzyli  w  onę 
iazdę  cudzoziemską  kopiymi, 
kto  ieszcze  miał,  pała¬ 
szami  i  koncerzami;  to  ob¬ 
jaśnia  nam  następna 
wiadomość,  wyjęta  z 
Diariuszu  Maszkiewicza 
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«  •  ......  „что  вмѣстѣ  съ 

силою  ми  потеряла  п  не - 
„обходимыя  для  гусаръ  копья 
„коими  вредили  непріятелю^ 

Кошаръ  (koncerz,  koncyrz) 
оружіе  подобное  мечу.  (Сло- 
варь  Миллера).  Сшр.  99. 

(  39  )  Число  передав¬ 
шихся  Нѣмцевъ  во  вре¬ 
мя  Клушинскаго  сраженія 
было  значительно ,  ибо 
въ  числѣ  оставленныхъ 
въ  Москвѣ  войскъ  Гет¬ 
маномъ  при  выѣздѣ  его 
изъ  сего  города  было : 
„6,000  Нѣмцевъ  передавшихся 
намъ  послѣ  Клушинской  бит¬ 
вы, ę Дневникъ  Маскѣвпъа , 
стр .  53. )  Сими  Нѣмцами  на¬ 
чальствовалъ  въ  Москвѣ 
Борковскій  большой.  Здѣсь 
показанія  Маскѣвича  не 
сходствуютъ  съ  показа¬ 
ніемъ  Жолкѣвскаго ,  по¬ 
слѣдній  говоритъ  (  Стр. 
118),  что  онъ  оставилъ 
при  себѣ  около  трехъ  ты¬ 
сячъ  иноземцевъ  ,  а  про¬ 
чихъ  ,  которые  не  хотѣли 


Str.  4^2  •  razem  z  siła 

y,s traciliśmy  J  koniecz*- 
,, nie  potrzebne  Usarzóm 
,  ,k  o  p  i  i  któremiśmy  szkodzili 

„nieprzyjacielowi."  Str.  99. 

(  З9  )  Liczba  Niem¬ 
ców,  którzy  przeszli  w 
czasie  Kduszyńskiey 
bitwy  ,  była  znaczna , 
bo  w  liczbie  zostawio¬ 
nych  w  Moskwie  woysk 
przez  Hetmana ,  przy 
odjeździe  jego  z  tego 
miasta, było:  ,,6,000  Niem- 
„ców ,  którzy  przeszli  do 
„nas  po  bitwie  Kłuszyńskiey.rt 
(Diariusz  Maszkiewicza 
str.  53).  Niemcami  tymi 
dowodził  w  Moskwie 
Borkowski  starszy.  Ta 
świadectwo  Maszkiewi¬ 
cza  nie  zgadza  się  ze 
świadectem  Żółkiew¬ 
skiego,  który  powiada 
(Str.  II 2)  że  on  zostawiw. 
szy  przy  sobie  pod  trzy  ty¬ 
siące,  (cudzoziemców),  inszych, 

16 * 
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служишь  отправилъ  подъ 
Смоленскъ.  Ciup.  101. 

(  40  )  Вмѣсто  :  Ланско- 
ронскій  въ  С.П.б.  нахо¬ 
дится:  Банкъ,  Стр.  104. 

(41) 

чтовыхъ  (koni 
Фронтовыхъ  лошадяхъ , 
эскадронныхъ.  Стр.  1 04. 

(  42  )  Слѣдующихъ 
словъ  въ  С.  II.  б.  спискѣ 
не  находится  :  ибо  съ  ни¬ 
ми  ,  какъ  выше  упомянуто 
бралъ  у  нашихъ  Осиповъ  и 
другіе  города,  Стр.  106. 

(43)  Слѣдующихъ  словъ 
въ  С.П.б.  спискѣ  не  на¬ 
ходится  :  тѣмъ  охотнѣе , 
что  представлялся  хорошій 
случай  для  оныхъ,  Стр.  107. 

(  44  )  Вмѣсто  слѣдую¬ 
щихъ  словъ  :  хотя  сіе  бы¬ 
ло  и  прискорбно  для  Гетма¬ 
на  ,  но  видя  ,  что  если  онъ 
будетъ  медлить ,  одержан¬ 
ная  побѣда  не  иринесетъ 


którzy  niehcieli  służyć,  odpra¬ 
wił  i  odpuścił  pod  Smoleńsk. 

Sir.  ioo. 

(  4o  )  Zamiast :  Ban- 
ckoroński,  kopii  S.p.b. 

położono:  Bak.  Str.  104. 


(  4^  )  Następujących 
Ayyrazów  w  kopii  S.  P.b. 
nie  znaydujemy:  bo 
zniemi,  iako  się  wyżey  wspo¬ 
mniało  *  Osipowa  i  inszych 
zamków  pod  naszemi  doby¬ 
wał.  Str.  106. 

(  43  )  W  kopii  S.P.b. 
niema  następnych  wy- 

rozÓAY  :  zwłaszcza  ze  do¬ 
bry  podawał  się  sposób  tych 
traktatów.  Str.  107. 

(44)  Zamiast  następ¬ 
nych  wyrazów :  co  acz 
żałosno  było  P.  Hetmanowi* 
patrzęc  iednak  na  to,  iż  za 
zabawa  zwycięstwo  nie  po¬ 
szłoby  wpożytek*  w  kopii 


Въ  обоихъ  спискахъ  находится  коней  по- 
pocztowych),  такъ  какъ  дѣло  идетъ  о 
то  мы  ii  перевели :  лошадей 
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ПОЛЬЗЫ,  ВЪ  С.  ГГ.  б.  спискѣ 
находится :  если  по  при¬ 
гни  ѣ  сей,  онъ  будетъ  мед¬ 
литъ  ,  одержанная  побѣда 
не  принесетъ  пользы .  Стр. 
108. 

(45)  ВъС.П.б.  спискѣ 
неупомянуто  о  томъ  что 
Самозванецъ  соединился  съ 
Сапѣгою  :  при  рѣкѣ  Угрѣ. 
Стр.  109. 

(46)  Слѣдующихъ  словъ 
въ  С.  И.  б.  спискѣ  не  на¬ 
ходиться  :  крестьяне  пу¬ 
стились  бѣжать  въ  мона¬ 
стырь  съ  такимъ  стремле¬ 
ніемъ  ,  что  нельзя  было  за¬ 
творить  вороты.  Стр.  110. 

(  47  )  Гетманъ  о  семъ 
дѣйствіи  Ляпунова  гово¬ 
ритъ  ниже  (стр.  117): 
Носилась  такая  молва  >  что 
это  сдѣлалось.,  по  наущенію 
Голицыныхъ. 

Показаніе  Гетмана  под¬ 
тверждается  и  Лѣто¬ 
писью  о  мятежахъ  въ  ко¬ 
ей  сказано  (  стр.  181  )  : 


S.P.b.  położono  :  oko¬ 
ło  czego  bawi  a c  się,  iż 
zwycięstwo  w  pożytek 
by  nie  przyszło.  Str. 
108. 

(45)  W  kopii  S.P.b. 
nie  wymieniono  tego , 
ze  Samozwaniec  złą¬ 
czył  się  z  P.  Sapiehy : 
nad  rzeką  Uhrą.  Str.  ІОІ). 

( 46  )  W  kopii  S.P.b. 
nie  znayduje  się  tych 
wyrazów  :  Chłopstwo  igli 
uciekać  w  Monastyr  wielkim 
nawałem  tak ,  isz  bramy 
zamknąć  niemożna.  Stl\  IO(). 

(  47  )  Hetman  otem 
działaniu  Lapunowa 
mówi  niźey  (str.  117): 
Taka  była  sława  ,  że  to  się 
działo  za  podeszczwaniem  Go- 
liezynów. 

Świadectwo  Hetma¬ 
na  potwierdza  takoż 
Latopis  o  Miateźach,  w 
którym  powiedziano 
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,ДІр0К0Фей  же  (  Ляпуновъ )  НЯИ- 
„паче  нача  съ  Князъ  Васи  ль¬ 
немъ  Голицынымъ  умышля¬ 
вши  ,  какъ  бы  Царя  Василья 
„ссадити  “  Въ  Берѣ  (  Мо¬ 
сковская  At  топ.  стр.  482) 
мы  находимъ  слѣдую¬ 
щее  :  „среДи  всеобщаго 
„унынія  три  отважные  Боя¬ 
рина  ,  уже  давно  бывшіе 
„въ  согласіи  съ  Жолкѣвскимъ: 
„Захарій  Ляпуновъ  ,  Михай- 
„ло  Молчановъ  и  Иванъ  Ре- 
„зецкій  ,  составили  заговоръ 
„противъ  Царя  Василія  Ива¬ 
новича  ;  14  го  Іюля  они 

„вышли  на  лобное  мѣсто  , 
„созвали  народъ  и  объявили, 
„въ  какомъ  горестномъ  со¬ 
стояніи  находится  земля 
„Русская/*  Стр.  11 5. 

( 48 )  Въ  тогдашнее 
время  Поляки  называли 
Кремль  —  Krymgord. 
(  Смотр.  Днев.  Маек .  п 
п  Днев.  Таннера ).  фран- 
цыекъ  Таннеръ ,  родомъ 
Богемецъ ,  находился  въ 


(str.  181):  „Prokopiusz  zaś 
(Lapunow)  z  Kniaziem  Wa¬ 
sylem  Golicynym  naybardziey 
zaczął  zamysłac  >  jakim  by 
sposobem  zsadzic  z  Pań¬ 
stwa  Gara  Wasyla/4  U  Be¬ 
ra  (Moskiewski  Lato- 
pis  str.  182.)  czytami: 
„Pośród  powszechney  rospa- 
„czy  trzey  odważni  Bojaro- 
„wie,  już  od dawn a  majac 
„porozumienie  z  Żółkiew¬ 
skim;  Zacharyasz  Lapunow, 
„Michayło  Mołczanow  i  Iwan 
„Rezecki ,  uczynili  spisek 
„przeciwko  Carowi  Wasyle- 
„mu  Iwanowiczowi  :  14  Iu- 
„Ш  oni  wyszli  na  plac  9 
i, zwołali  naród  i  okazali  mu 
„w  jak  opłakanym  stanie 
„znaydowało  się  Państwo  Ru¬ 
skie/'  Str,  11 5. 

(48)  W  tamte  czasy 
nazywali  Kreml  — 
Krymgrodem.(Patr.Diar. 
Maszk.  i  Dzień.  Fran¬ 
ciszka  Tannera).  Fran¬ 
ciszek  Tanner,  rodem 
z  Czech,  był  dworzani- 
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свитѣ  Польскаго  Посла 
Князя  Михаила  Чарто- 
рижскаго,  и  во  время  пу¬ 
тешествія  своего  въ  Мо¬ 
скву  (въ  1678  году)  велъ 
Дневникъ ,  изъ  коего  из* 
влеченіе  напечатанію  въ 
V  Томѣ  Сбора  Памятни¬ 
ковъ  а  древней  Польшѣ, 
Нѣмцевичь  заимствовалъ 
оное  изъ  слѣдующей  кни¬ 
ги 

Legatio  Polono  -  Litbvani 


нет  w  świcie  Posła  Pol¬ 
skiego  Xięcia  Michała 
Czartoryskiego,  iw  cza¬ 
sie  podróży  swojey  do 
Moskwy  (w  1678  roku) 
prowadził  Dziennik , 
wydruk  a  w  any  skr  ó  c  o  - 
иут  sposobem  w  Y  To¬ 
mu  Zbioru  Pamiętni¬ 
ków  o  dawney  Polscze; 
tytuł  dzieła,  z  którego 
wypisany  ten  Diariusz 
przez  Niemcewicza,  jest 
następuj  асу 
a  in  Moscoviam  Potentissimi 


Reipublicse  mandato  et  consensu  A. 

Ьгеѵііег  sed  accurate  qnoad 
a  teste  oculato  Bernbardo 
Francisco  Tannero  Boemo  Pragense  Dn.  Legati 
Germanico.  —  Norimbergae  y  sumpti- 

1689.  4  to.  Str.  191* 

( 49  )  *W  dodatkach 


Połonise  Regis*  ac 
1678  feliciter  suscepta;  nunc 
singula  notabilia  descripta  > 
Leopoldo 

Principis  Camerario 
bus  Iohannis  Ziegeru  A. 

(  49  )  Въ.  приложеніяхъ 
помѣщено  письмо  Лжеди¬ 
митрія  отъ  18  го  Іюля 
1610  года ,  написанное 
имъ  Я.  И  Сапѣгѣ.  {Жизнь 
Сапѣговъ ,  сои  /Г.  Когповпц - 
кего  *  Том,  II  Варшава. 

)•  Письмо  сіе  от- 


pomieszczony  iest  list 
Fałszywego  Dymitra , 
datowany  18  Iulii  1610 
roku,  do  J.  P.  Sapiehi. 

(Życia  Sapiehów  przezK. 
Ko  gno  wic  ki  ego,  Tom  II. 
w  Warszawie  1791).  List 
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крываешъ  намъ  намѣренія 
Самозванца.  Сшр.  123, 

ten  wydaje  nam  zamy¬ 
sły  Samozwańca.  Str. 
12З, 

(50)  Въ  С.П.  б.  спис¬ 
кѣ  не  находится:  Василій 
Телепневъ  и  Томила  Лугов- 

(5o)  W  kopii  S.P.b. 

Iliema  :  Wasyl  Telepniew 
i  Tomiło  Ługowski,  i  tuż  , 

екій  ,  и  тутъ  же  ,  чрезъ 
нѣсколько  словъ;  вмѣсто; 
врученную  отъ  всѣхъ  чи¬ 
новъ,  по  нашему  сословій  - — 
сказано  только :  вручен- 

ную  отъ  всѣхъ  сословій , 

Стр.  124. 

przez  kilka  wyrazy , 
zamiast:  zleconą  od  wszy¬ 
stkich  czyndw ,  stanów  po 
naszemu  ,  powiedziano 

tylko:  zleconą  od  wszy¬ 
stkich  stanów.  Str.  I24* 

(  51  )  Вмѣсто;  Гетманъ 
сколько  мнѣ  извѣстно,  хотя 
посылалъ  къ  Е.  В.  Королю,  - — 
въ  С.П. б.  спискѣ  сказано 
просто;  Г етманъ  посылалъ 
къЕ.В.  Королю .  Стр.  125. 

(  5i  )  Zamiast :  Pan 
Hetman,  acz  jako  wiem  ,  po¬ 
syłał  do  Króla  JE.  Mości  , 

w  kopii  S.P.b.  położo¬ 
no  prosto:  Pan  Hetman 
posyłał  do  Kroła  JE. 
Mości.  Str.  125. 

(52)  Въ  С.П. б.  спис¬ 
кѣ  авторъ  издаваемыхъ 
Записокъ  изъясняется  о 
семъ ,  съ  большею  от¬ 

(52)  W  kopii  S.P.b. 
autor  wydającego  się 
przez  nas  Dziennika , 
w  tern  mieyscu  tłóma- 

кровенностію,  въ  упомя¬ 
нутомъ  спискѣ  сказано : 

czy  się  z  większę  o- 
twartaścię;  w  oney  ko- 
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заключалось  въ  томъ  свит¬ 
кѣ  п  касательно  перекре¬ 
щенія  Е,  М.  Королевича  въ 
Русскую  Вѣру.  Стр.  128. 

(  53  )  См.  сей  договоръ 
въ  Собраніи  Государст¬ 
венныхъ  грамотъ  11,391. 
Стр.  129. 

(  54  )  Самозванецъ  на¬ 
ходился  тогда  близъ  Мо¬ 
сквы  (смотр,  стр.  128). 
и  выжидалъ  благопріят¬ 
ной  для  себя  минуты , 
которою  бы  безъ  сомнѣ¬ 
нія  воспользовался,  тѣмъ 
болѣе,  что  чернь  Москов¬ 
ская  была  къ  нему  хо¬ 
рошо  расположена  (смот. 

стр.  126. )  Стр.  133. 

(  55  )  Объ  Андроновѣ 
смога.  Карамзина  Т.  XII 
прим.  641.  Въ  Лѣтописи 
о  мятежахъ,  стр.  ска¬ 
зано  :  „Гетманъ  же  Жел- 


ріі  tak  powiedziano : 
а  było  w  tym  zwitku 
o  p r z  e cłirzs  zczeniu  sig 
Królewica  I.  M.  na  rus- 
kg  wiarg.  Stl\  128. 

(  55  )  Patrz,  tę  umo¬ 
wę  w  Zbiorze  aktów 
Państwa  II ,  З9Г. 
Str.  129. 

(  54  )  Samozwaniec 
był  wtenczas  blizko 
od  Moskwy  (patr.  str. 
128 )  i  wypatrywał 
chwili  sprzyjaj§cey  je¬ 
go  zamiaróm ,  z  któ- 
rey  by  zapewnie  był 
skorzystał ,  tem  bar- 
dziey  że  miał  ku  sobie 
przychylne  Moskiew¬ 
skie  pospólstwo  (patr. 
str.  126.)  Str.  i33. 

(55)  O  Andronowie 
patr.  Karamzina  Tom 
XII.  nota  641.  WLato- 

pisie  o  Miateżach,  str. 
197  powiedziano:  „Het- 
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„тповскій  егда  бысгаь  на  Мо¬ 
сквѣ  ,  и  Государевою  каз- 
„ною  всею  нача  владѣти  и 
„Литовскимъ  людямъ ,  да- 
„вати  ,  а  Король  шрисла  въ 
іуКазнаъеп  Московскаго  из¬ 
мѣнника  ,  торговаго  мужи¬ 
чка  гостиной  сотни  у  Ѳедь¬ 
ку  Андронова."  Стр.  133. 

(56)  Въ  С.П.б.  спис¬ 
кѣ  не  находится  слѣду¬ 
ющихъ  словъ  :  видя  (  какъ 
хорошо  свѣдущій  въ  дѣлахъ 
Московскихъ  ).  Стр.  1 33. 

(  57  )  Лѣтопись  о  мяте - 
ж  ахъ:  „Гетманъ. . . .  взялъ  съ 
„собою  многу  казну,  и  Царя 
„Василья  и  братію  Князь  Ди¬ 
митрія  Ивановича  и  со  Кня¬ 
гинею,  и  Князь  Ивана  Ивано¬ 
вича  Шуйскихъ  взялъ  же  съ 
„собою,  и  зашедъ  въ  Іосифовъ 
„монастырь,  и  Царя  Василья 
„взята  съ  собою  и  пріидо- 
М*а  П°ДЪ  Смоленскъ."  Далѣе 
продолжаетъ  лѣтописецъ: 
„Гетманъ  же  пріиде  съ  Ца- 


„man  zaś  Żółkiewski,  będąc 
„w  Moskwie,,  zarzadzał  wszy¬ 
stkim  skarbem  Carskim  i 
„rozdawał  z  onego  Litew¬ 
skim  ludziom,  a  Król  przy- 
„słał  na  podskarbiego 
„Moskiewskiego  zdrajcy  ta  r- 
„g  o  we  go  chłopa  gościn- 
„ney  setni,  Fiedźkę  Andro- 
„nowa,u  Str.  l35. 

(56)  W  kopii  S.P.b. 
tych  wyrazów  niedo- 

Staje  :  widząc  (iako  rzeczy 
Moskiewskich  dobrze  wiado¬ 
my  ).  Str.  l53. 

(57)  Latopis  o  Mia- 
tezach :  „Hetman....  za¬ 
brał  z  sob^  wielkie  boga- 
„ctwa  ,  Cara  Wasyla  i  bra- 
„ci:  Kniazia  Dymitra  Iwano- 
„wicza  z  Kniahynia,  i  Knia- 
„zia  Iwana  Iwanowicza,  Szuy- 
„skich  wziął  tez  z  sobą  ,  i 
„zaszedłszy  do  mon  aster  u  św. 
„Józefa  ,  wziął  z  sobą  Cara 
„Wasyla  i  przyszedł  pod 
„Smoleńsk."  Daley  mówi 
dziej  opis :  „Hetman  zaś 
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„ремъ  Васильемъ  къ  Королю 
„подъ  Смоленскъ  ,  и  поста¬ 
вила  его  передъ  Королемъ 
„и  являху  ему  свою  службу. 
„Царь  же  Василій  ста  и  не 
„поклонися  Королю.  Онъ  же 
„крѣпко  мужественнымъ  сво- 
„имъ  разумомъ  напослѣдокъ 
„живота  своего  даде  честі, 
„Московскому  Государству  , 
„и  рече  имъ  всѣмъ:  не  подо¬ 
баетъ  Московскому  Госу¬ 
дарю  поклонятися  Королю, 
„что  судьбами  есть  правед¬ 
ными  Божіими  ,  приведенъ 
„въ  плѣнъ  не  ватими  рука- 
„ми,  но  отъ  Московскихъ  из¬ 
мѣнниковъ,  отъ  своихъ  ра¬ 
бовъ  отданъ  бысть.  Король 
„же  и  вся  рада  Паны  удивиша- 
„ся  его  отвѣту.  Стр.  198.“ 
Иностранные  писатели 
также  упоминаютъ  о 
твердости  духа  Шуйска¬ 
го  въ  несчастій ;  приве¬ 
демъ  здѣсь  слова  совре¬ 
менника  Бера:  „Разсказыва¬ 
етъ  за  дѳстовѣрное  ,  что 
„на  Варшавскомъ  Сеймѣ,  быв- 


„przyszedł  pod  Srlloleńsk  do 
„Króla  z  Carem  Wasylem  i 
„przedstawiwszy  go  Królowi, 
„zdał  mu  rachunek  w  swoich 
„usługach.  Car  zaś  Wasyl  stał  i 
ИІе  pokłonił  się  Królowi.  Car, 
„będąc  niezachwianego  umy- 
,,słu,  przy  schyłku  dni  swoich, 
„ podtrzymał  honor  Moskiew¬ 
skiego  Państwa  ,  i  wyrzekł 
„do  nich:  nie  przystojna  jest 
„rzeczę  ałeby  przed  Królem 
„miał  schylić  swe  czoło  Mo¬ 
skiewski  Monarcha  ^  który 
„przez  sprawiedliwe  wyroki 
„Boskie  ,  nie  waszemi  ręka- 
„mi  wzięty  został  w  niewo¬ 
le,  ale  przez  Moskiewskich 
,,zdraycóWj  przez  sług  swoich 
„został  wydany.  Król  zaś  i 
„cała  Rada  Panów  zadziwieni 
„byli  tę  jego  odpowiedzią.  Str. 

„198.u  Cudzoziemscy  pi¬ 
sarze  wspominają  tak¬ 
że  o  stałości  umysłu 
Szuyskiego  w  jego  nie¬ 
szczęściu;  przytoczemy 
tu  wyrazy  spółcześne- 
gO  Bera:  „Opowiadają  za 
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„темъ  около  Мартинова  дня 
„1611  года,  присутствовалъ 
„Посланникъ  Турецкаго  Сул- 
„тана.  Пируя  за  пышнымъ 
„Королевскимъ  столомъ,  онъ 
„желалъ  видѣть  прежняго 
„Царя  Московскаго  :  его  же- 
„ланіе  было  исполнено.  Шуй¬ 
скаго  привели  въ  Царской 
„одеждѣ,  и  посадили  за  столъ 
„противъ  Посланника.  Сей 
„послѣдній  долго  смотрѣлъ 
„на  него,  не  говоря  ни  слова; 
„потомъ  началъ  превозносишь 
„счастіе  Короля  Польскаго  , 
„который  за  нѣсколько  пе- 
„редъ  тѣмъ  лѣтъ  имѣлъ  въ 
„рукахъ  своихъ  Максимиліа- 
„на  ,  и  теперь  держитъ  въ 
„плѣну  великомощнаго  Царя 
„Русскаго/4  Не  дивись,  отвѣ¬ 
чалъ  Шуйскій,  оскорбленный 
„словами  посланника,  не  ди- 
„вись  моей  участи !  Я  былъ 
„сильный  Государь,  а  теперь 
плѣнникъ;  но  знай:  когда  Ко¬ 
роль  Польскій  овладѣетъ  Рос- 
„сіею  —  и  твоему  Государю 
„не  миновать  мо^й  участи} 


„rzecz  pewna,  że  na  Seymie 
„Warszawskim  ,  który  przy¬ 
padł  około  św.  Marcina 
„1611  roku,  obecnym  był 
„Poseł  Tureckiego  Sułtana. 
„Ten,  Biesiadując  za  wspania¬ 
łym  Królewskim  stołem,  ze- 
,, chciał  obaczyc  byłego  Cara 
„Moskiewskiego:  zadanie  iego 
„było  wypełnionem.  Szuy- 
„skiego  przyprowadzono  w 
„Carskim  ubiorze,  i  posadzo- 
„no  za  stołem  przeciwko 
,, Posła.  Ten  ostatni  długo 
„pogadał  na  niego,  nie  mó- 
„wiac  ani  słowa;  potem  za¬ 
czął  wychwalać  szczęście 
„Króla  Polskiego  ,  który  za 
„kilka  lat  przed  tem  ,  miał 
„w  ręku  swoim  Maksymiliia- 
„na  a  teraz  trzyma  jeńcem 
„potężnego  Buskiego  Cara/c 
„Nie  zadziwiaysię,  rzekł  Szuy- 
„ski,  obrażony  wyrazami  Po- 
„sła ,  nie  zadziwiaysię  nad 
„mym  losem!  Byłem  silnym 
„Mocarzem  ,  a  teraz  jestem 
„jeńcem;  lecz  wiedz:  że  kiedy 
„Król  Polski  opanuje  Rossy  a  — 
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^Есгпь  у  насъ  пословица:  Се- 
„ го  дня  моя  оъередь  ,  а  зав- 
„ тря  теоя“  ( Носков .  лѣт. 
стр. 


Беръ  родился  въ  Ней- 
шшашѣ,  пріѣхалъ  въ  Рос¬ 
сію  въ  1600  году ,  и 
былъ  избранъ  въ  Пасто¬ 
ры  Московскими  Люте¬ 
ранами  ;  по  возшествіи 
Шуйскаго  на  престолъ , 
онъ  убрался  изъ  Моск¬ 
вы  ,  гдѣ  злоба  народная 
преслѣдовала  вообще  всѣхъ 
иноземцевъ.  Въ  семъ  слу¬ 
чаѣ  показаніе  Вера  въ 
пользу  Шуйскаго  не  мо¬ 
жетъ  быть  подозритель¬ 
нымъ;  къ  тому  же  извѣстно 
что,  онъ  въ  написанной  имъ 
Московской  Лѣтописи,  при¬ 
страстенъ  къ  Нѣмцамъ 
и  Полякамъ  н  выше  вся¬ 
кой  мѣры  строгъ  къ  Рус- 
скимъ.  Стр.  136. 


„to  i  twoiemu  Panu  przyj- 
„dziesię  doświadczyć  losu  mo- 
,.,iego!  Jest  u  nas  przysłowie: 
,,,zeDziś  mnie^  jutro  to- 
,,'bie.tr  (Moskiew.  Lat  opis 
str.  191.) 

Ber  urodził  się  w 
Neysztadzie  *  przybył 
do  Rossyi  1 6oo  ro¬ 
ku  ,  i  przez  Moskiew¬ 
skich  Ewangielików 
został  wybrany  Pasto¬ 
rem;  po  wstąpieniu  na 
tron  Szuyskiego ,  wy¬ 
ruszył  on  z  Moskwy , 
gdzie  nienawiść  naro¬ 
du  prześladowała  ogól¬ 
nie  wszystkich  cudzo¬ 
ziemców.  W  tey  oko¬ 
liczności  świadectwo 
Bera  na  stronę  Szuy¬ 
skiego  nie  może  być 
podeyrzanćm,  bowiem 
on  w  swojem  Lat  opi¬ 
sie  Moskiewskim  u- 
trzymuje  stronę  Niem¬ 
ców  i  Polaków  i  zby¬ 
tecznie  jest  surowym 


w  zdaniach  swoich  o 
Huskich.  Sir.  1З6. 


(58)  Въ  С.П.б.  спис¬ 
кѣ  нѣтъ  слѣдующаго  пе¬ 
ріода  :  Не  смотря  на  то , 
что  занятъ  былъ  войсками 
столь  обширный  городъ,  ка¬ 
ковымъ  была  Москва ,  все 
таки  собралось  въ  полѣ  до 
пятнадцати  тысячъ  добрыхъ 
людей ,  способныхъ  къ  бою. 

Стр.  137. 

(59)  Въ  С.ГГ.б.  спис¬ 
кѣ  не  находится  словъ  : 
а  касалось  сіе  до  Гродна  и 
Самбора,  и  здѣсь  же,  чрезъ 
двѣ  строки,  вмѣсто:  онъ 

(  самозванецъ  )  наХОДИЛСЯ  J  СВО- 

сй  жены  въ  монастырѣ , 
который  Москвитяне  назы¬ 
ваютъ  Нове-гроши,  сказано 
только:  былъ  у  жены  своей 
съ  монастырѣ .  Стр.  139. 

(  60  )  Вмѣсто  :  Но  онъ 

(  самозванецъ  )  Не  ПОМЫШЛЯЛЪ 

симъ  удовольствоваться , 


(58)  W  kopii  S.P.b. 
nieznayd  aj  emy  nastę¬ 
pnego  okresu:  Osadziwszy 
tedy  takie  wielkie  miasto  > 
jako  była  Moskwa  ,  przecie 
ich  w  pole  do  piętnasta  ty¬ 
sięcy  ludzi  grzecznych  ,  do 
boja  godnych  przebrało  się, 

Str.  1З7. 

(59)  W  kopii  S.P.b. 
niema  wyrazów :  a  by¬ 
ło  te£  ze  strony  Grodna  i 
Samborza  ,  i  tuż  ,  przez 
dwa  wiersze ,  zamiast : 

był  u  łony  (Impostor)  w 
monastyrze ,  który  Moskwa 
zowie  Nowe-grosze  ,  czyta¬ 
my  tytko  :  był  u  z  0- 
ny  w  monastyrze.  Str. 
2З9. 

(  60)  Zamiast:  Ale  on 

(Impostor)  niemyslił  się  tym 
kontentowaó  >  w  kopii 
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въ  С.П.б.  спискѣ  ска¬ 
зано  :  Но  онъ  не  думалъ 
удовольствоваться  Гро  дномъ 
п  Самборожъ .  Сшр.  140. 

(61)  Т.  е.  Кремль,  Ки¬ 
тай  —  городъ  и  Бѣлый-го- 
родъ  или  Иванъ  -  городъ. 
(  Смот.  описаніе  Москвы 
въ  Дневн.  Маскѣвпъа .  стр . 

7 3).  Сшр.  141. 

(  62  )  Вмѣсто  :  сурово 
обошлись ,  и  приняли  ихъ 
презрительно  ,  то  надобно 
опасаться  ,  въ  С.  П.  б.  спи¬ 
скѣ  поставлено  :  . . . .  обо- 
іилпсь ,  то  надобно  опасать - 

ся.  Сшр,  144. 

(  63  )  Приводимъ  слова 
Карамзина  о  Чарандѣ  и 
проч.  „Упоминаетъ  (нѣмце- 
,ви«хь )  и  о  другихъ  мѣстахъ 
подъ  непонятными  названі¬ 
ями ;  Czeranda  (Чердынь)  , 
„Różanka  >  Szyszyskie  Żarn¬ 
iki  (  ?  )/‘  (  Смот.  Ист . 
Рос.  Госуд.  XII  стр .  4  go, 
примѣчаніе  6о8. ) 


S.  Р.Ь,  położono  :  Ale 

on  niemyślił  się  Grod¬ 
nem  i  Samborem  kon- 
tentować.  Str.  l4o. 

(  6i  )  T.  j.  Kreml , 
Kitay  -  gród  n  Biały- 
grod  lub  Iwan-grod. 
( Patr.  opisanie  Mos¬ 
kwy  w  Diar.  Maszkiew. 
Str.  73).  Str.  l4l. 

(62)  Zamiast:  się  rigi- 
de  stawili ,  contumeliose  icb 
traktowali  ,  trzeba  się  oba¬ 
wiać,  —  w  kopii  S.  P.b. 
położono:.. ..  stawili  , 
trzeba  się  obawiać.  Str. 

44- 

(65)  O  Czarańdzie  i 
t.  d.  cytujemy  wyrazy 
Karamzina  :  „Wspomina 

„(Niemcewicz)  i  0  drugich 
„mieyscach  pod  niezrozumia- 
„łemi  naswiskami :  Czeranda 
,,(  C zerdy ń  ?  )  ,  Różanka, 
„Szyszyskie  Zamki  ( ?  )/r 
(  Patr.  Hist.  Państ.  Ros. 
XIL  str.  190,  nota  608.) 
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Города  Черанды  мы  не 
могли  отыскать  и  не  по¬ 
лагаемъ,  что  бы  подъ  симъ 
словомъ  можно  было  подра¬ 
зумевать  Г .  Чердынь,  ибо 
по  словамъ  Жолкѣвскаго, 
( стр.  145  )  изъ  Казани 
и  Астрахани ,  по  причи¬ 
нѣ  отдаленности,  не  бы¬ 
ло  вѣстей  о  томъ ,  до¬ 
вольны  ли  они  симъ  по¬ 
ступкомъ.  Но  если  не 
было  извѣстія  изъ  Каза¬ 
ни  и  Астрахани ,  изъ  ко¬ 
ихъ  первая  отстоитъ 
отъ  Москвы  на  821  вер¬ 
сту,  а  вторая  на  1402, 
то  врядъ  ли  были  извѣ¬ 
стія  изъ  Чердыни ,  на¬ 
ходящейся  въ  1695  вер¬ 
стахъ.  Что  бы  еще  бо¬ 
лѣе  убѣдиться  ,  что  Ча- 
ранда  не  Чердынь ,  сто¬ 
итъ  только  прочесть  слѣ¬ 
дующія  слова  Жолкѣвска¬ 
го  ( стр.  146):  „Однихъ 

выпугцещіыхъ  изъ  заключенія  ) 
„отсылали  въ  Столицу  (мос- 


Miasla  Czerandy  nie 
mogliśmy  znaleść  i  nie 
sadzimy,  zęby  pod  tym 
wyrazem  możno  było 
rozumieć  m.  Czerdyń; 
bo ,  jak  powiada  Żół¬ 
kiewski,  (str.  i45.)  że  z 
Kazania  i  Astrachania, 
dla  dalekości,  niebyło 
jeszcze  słychać ,  jako 
się  tćm  postępkiem 
kontentuję.  Lecz  jeżeli 
nie  było  uwiadomie¬ 
nia  z  Kazania  i  Astra¬ 
chania,  z  których  pier¬ 
wszy  jest  odległy  od 
Moskwy  na  821  wior¬ 
stę  ,  a  drugi  na  1402  , 
to  możno  wętpić  o 
byłych  jakoby  uwia- 
domieniach  z  Czerdy- 
nia,  odległego  na  1696 
wiorst.Ażeby  zaś  jeszcze 
więcey  przekonać  się, 
że  Czaranda  nie  jest 
Czerdyń ,  dostatecznie 

jest  przeczytać  tylko 

1 

następne  wyrazy  Zoł- 
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ѵ**У  )y  а  другихъ  ,  которымъ 
„было  ближе,  какъ  изъ  Нов¬ 
города  Великаго,  изъ  Чарап - 
„ ĄU  и  проч.  подъ  Смоленскъ.^ 
Слово  же  Rezański  (а 
не  R  о  ż  а  n  к  а  )  непонятно 
потому  ,  что  рукопись 
была  прочтена  Нѣмцеви- 
чемъ  ошибочно  :  онъ  от¬ 
дѣлилъ  запятою  слово 
Perejasław  отъ  слова 
Rezański,  а  изъ  сего  по¬ 
слѣдняго  сдѣлалъ  R  о- 
żanka.  (Смот.  Цар .  Спгпз. 
111.  Т.  11.  стр.  Ą8 4- )  На  сей 
же  страницѣ  ошибочно 
написано:  вмѣсто  Ustyu- 
Ь  а  —  Us  ty  n  k  e,  и  вмѣсто 
Sylijskie  Zamki  —  S  z  y- 
szyskie  Zamki.  Вообще 
Нѣмцевичь,  который  вы¬ 
писываетъ  изъ  Записокъ 
Жолкѣвскаго  цѣлыя  стра¬ 
ницы,  невсегда  передаетъ 
оныя  съ  должною  точ¬ 
ностію  ,  и  заставляетъ  , 
на  примѣръ,  Жолкѣвскаго 
говорить  Moskale  (стр. 


kiepskiego  (  str.  46): 

„Iednych  ( uwolnionych  z  wię¬ 
zienia  )  odsyłali  do  stolicy 
„(  do  Moskwy  )  ,  inszych  też  , 
„koniu  bliżey  było  ,  pod 
,, Smoleńsk ,  z  Nowogrodu 
„wielkiego,  z  Czar  and  у  i  z 
,, inszych. Wyraz  także 
Rezański  (a  llie  Różan¬ 
ka)  nie  zrozumiałym 
jest  dla  tego,  że  ręko- 
pism  pojętym  był  myl¬ 
nie  przez  Niemcewicza: 
on  oddzielił  przecin¬ 
kiem  wyraz  Perejasław 
od  wyrazu  Rezański,  a  z 
ostatniego  utworzył 
Różanka.  (  Patrz  Dz.  Pa¬ 
nów.  Zygm.  III.  Tom  II.  str. 
484. )  Na  tey  że  stro¬ 
nicy  przez  omyłkę  na¬ 
pisano  zamiast:  Ustyu- 
ha  —  Ustynk e,i  zamiast: 
Sylijskie  zamki  —  Szy- 
szyskie  zamki.  Ogólnie 
Niemcewicz,  który  wy¬ 
pisuje  z  Dziennika  Żół¬ 
kiewskiego  całe  stro* 
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485  и  другія  )  ,  тогда 
когда  въ  запискахъ  Гет¬ 
мана  мы  не  встрѣчаемъ 
этаго  выраженія  пп  од¬ 
ного  раза .  Стр.  145. 


(  64  )  Вмѣсто  :  Но  во 

всѣхъ  прочихъ  близкихъ  об¬ 
ластяхъ  ,  какъ  выше  упомя¬ 
нуто  ,  отъ  Великихъ  Лукъ , 
Торопца  и  другихъ  городовъ, 
весьма  были  довольны ,  въ 
С.  П.  б.  спискѣ  сказано  : 
Но  во  всѣхъ  проѵихъ  близ¬ 
кихъ  областяхъ  весьма  бы¬ 
ли  довольны  Стр.  145. 

(  65  )  Вмѣсто  :  освобо¬ 
дили  всѣхъ  находившихся  въ 
разныхъ  городахъ  въ  тяж¬ 
комъ  заключеніи,  въ  С.П.б. 
спискѣ:  освободили  всѣхъ ,  на¬ 
ходившихся  въ  заклюіенінвъ 
разныхъ  городахъ.  Стр.  146. 


nicy ,  nie  zawsze  ko¬ 
munikuje  z  należna 
dokładnością ,  i  zmu¬ 
sza  ,  naprzykład ,  Żół¬ 
kiewskiego  mowie  Mo¬ 
skale  (str.  485  i  insze), 
natenczas  gdy  w  ca¬ 
łym  Dzienniku  Hetma- 
mana  nie  napotkaliś¬ 
my  tego  wyrażenia  a 
ni  razu.  Str.  l45. 

(  64  )  Zamiast :  Ale  z 

inszych  wszystkich  pobliż- 
szychj  jako  się  wyżey  wspo¬ 
mniało  ,  krajów  ,  Wielkich 
Łuk ,  od  Toropca  i  innych 
zamków  ,  bardzo  chętnie  , 

w  kopii  S.P.b.  powie¬ 
dziano:  Ale  z  inszych 
wszystkich  bliższych 
kra.jów  bardzo  chętnie, 
Str.  146. 

(  65  )  Zamiast :  Wię¬ 
źnie,,  wszystkie  które  były  po 
różnych  zamkach  w  ciężkiem 
więzieniu,  wolne'mi  у  czynili , 
W  kopii  S.P.b.  Wię¬ 
źnie  wszy  stkiektóre  były 
po  różnych  zamkach 
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(66)  Въ  С.  И.  б.  спис¬ 
кѣ  не  поставлено  словъ : 
какъ  изъ  Новгорода  Велика¬ 
го,  изъ  Чаранды  и  прочихъ. 

Стр.  146. 

(67)  У  Голикова  во  II 
томѣ  Допол.  къ  Дѣян.  Петра 
Вел .  (  стр .  21 )  находит¬ 
ся  подробной  списокъ  по¬ 
словъ  и  бывшей  при  нихъ 
свиты,  по  которому  вид¬ 
но  ,  что  все  посольство 
вмѣстѣ  съ  конвоемъ  (Рус¬ 
скимъ)  состояло  изъ  1194 
человѣкъ.  Стр.  148. 

(  68  )  Вмѣсто  :  съ  ко¬ 
торымъ  (  Гербуртомъ  )  ото¬ 
слалъ  условія  ,  заключенныя 
съ  Боярами ,  за  печатями 
ихъ  и  подписями.  Гербуртъ 
отвезъ  къ  Е.  В.  Королю  въ 
цѣлости  ;  но  самъ  же  . . .  въ 
С.П.б.  спискѣ  находится 
только:  сей  (гербуртъ)  от¬ 
везъ  пхъ  къ  Е .  В.  Королю , 

гдѣ  самъ . . .  . . .  Стр.  149. 


wolnemi  uczynili.  Str. 

l46. 

(66)  W  kopii  S.P.b. 
nie  położono  wyrazów: 
z  Nowogrodu  Wielkiego ,  z 
Czarandy  i  z  inszych.  Stl’. 

46. 

(  67  )  U  Golikowa  w 
II  Tomie  Do  dat.  do  Dziej. 
Piotra  Wiel.  (str.  21) 
znayduje  się  szczegó¬ 
łowy  spisek  Posłów  i 
byłey  przy  nich  świ¬ 
ty  ,  który  świadczy , 
że  wszystkie  Posel¬ 
stwo  i  z  konwojem  (Ru¬ 
skim  )  złożone  było  z 
1194  ludzi.  Str.  148. 

(  68  )  Zamiast :  przez 
którego  ( Herburta )  pakta  z 
Bojary  uczynione  ,  pod  pie¬ 
częciami  i  podpisy  ich  ode¬ 
słał.  Odprowadził  ich  do 
Króla  JE.  Mości  Pan  Her- 
burt  w  całości  ;  ale  sam  .  .  . 

w  kopii  S.P.b.  czyta¬ 
my  tylko:  ten  (Herbuit) 
ich  prowadził  do  Króla 

JE.  M  ości,  kędy  sam . 

Str.  4‘> 
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(  69  )  Въ  С.П.б.  спис¬ 
кѣ  не  находится  словъ : 
а  какъ  я  выше  упомянулъ , 
что  было  ихъ  столь  боль¬ 
шое  число,  (четыре  тысячи). 

Стр.  149. 

(  70  )  Смот.  примѣча¬ 
ніе  48. 

(71)  Вмѣсто  цѣлаго , 
слѣдующаго  періода:  Гет¬ 
манъ  ,  какъ  всегда  ,  такъ  и 
въ  то  время ,  не  переста¬ 
валъ  дѣйствовать  съ  тон¬ 
костію  ,  разными  уловками ¥. 
Когда  уже  Сапѣга  отсту¬ 
палъ  съ  войскомъ  своимъ , 
онъ  позволилъ  какому  то 
Валявскому ,  бывшему  пер¬ 
вымъ  и  почти  главнымъ  на¬ 
персникомъ  Самозванца ;  въ 
С.П.б.  спискѣ  находится 
только  слѣдующія  слова: 
Гетманъ  позволилъ  какому 
то  Валявскому ,  бывшему 
первымъ  наперсникомъ  Са¬ 
мозванца.  Стр.  153. 


(69)  W  kopii  S.P.b. 
nie  znay dujemy  wyra¬ 
zów  :  A  isz  ,  jakom  wyzey 
wspomniał ,  tak  wielka  licz¬ 
ba  była,  cztery  tysiące. 

Str.  I4g* 

(  70  )  Patrz  notę  Ą  8. 

(71)  Zamiast  całego, 
następnego  okresu:  Pan 
Hetman  ,  jako  nigdy  ,  tak  i 
wtenczas  nie  zaniecbywał 
przez  praktyki  czynie.  Gdy 
juz  P.  Sapieha  z  woyskiem 
swem  odstępował ,  nieja¬ 
kiego  Walawskiego,  który  był 
wielki  a  prawie  nayprzedniey- 
szy  konfident  u  Impostora  , 
pozwolił;  w  kopii  S.P.b. 
położone  sj  tylko  te 
wyrazy:  Pan  Hetman 
niejakiemuśWalawskie- 
mu,  który  był  wielki 
konfident  Im  po  sto  rów, 
pozwolił.  Str.  l53. 


Старинное  Польское  выраженіе  przez  praktyki  czynić  ,  не  весьма 
ясно  и  онредѣлительно ,  можетъ  быть  оно  здѣсь  значитъ :  дѣй¬ 
ствовать  посредствомъ  сношеніи ,  переговоровъ. 


201 


(  72  )  Вмѣсто  :  Ивану 
Салтыкову,  бъ  С.П.б.  СПИ¬ 
СКѢ  поставлено :  Ивану 
Салтыкову  молодому  іело - 

вѣку.  Сгпр.  157. 

(  73  )  Русскія  лѣтопи¬ 
си  отправленію  изъ  Мо¬ 
сквы  Ивана  Салтыкова 
даютъ  другую  причину : 
„Михайло  же  Салтыковъ  на- 
„ча  умышляши  съ  Литов¬ 
скими  людьми,  како  бы  рат¬ 
ныхъ  людей  разослать  съ 
„Москвы  вслѣдъ  умысля  съ 
„ними  внуши  то,  что  Луки 
„де  Великія  взяли ,  а  идутъ 
„подъ  Новгородъ  ,  и  посла 
„Михайло  Салтыковъ  сына 
„Ивана,  да  съ  нимъ  Князь 
„Григорья  Волконскаго  'и  съ 
„ними  ратныхъ  людей  и  дво- 
„рянъ ,  и  дѣтей  Боярскихъ  г 
„и  атамановъ  съ  станица- 
„ми  ,  и  стрѣльцовъ  Москов¬ 
скихъ  многихъ  :  сія  высть 
„ первая  разсылка  ратнымъ 
. людямъ  съ  Москвы  въ  Новъ- 
„городъ.“  ( Лѣтоя .  о  мл - 


(72)  Zamiast:  Iwano¬ 
wi  Sołtykowi ,  kopii 

S.P.b.  położono:  Iwa¬ 
nowi  Sołtykowi.,  młode¬ 
mu  człowiekowi.^  SlT. 
167* 

(  75  )  Ruskie  Lato* 
pisy  naznaczaj  a  inn§. 
przyczynę  wyprawy  z 
Moskwy  Iwana  Sołty- 
kowa:  „Michayło  Sołtyków 
„zaś  zaczał  rozmyślać  z  Li¬ 
ptowskimi  ludźmi,  jakby  wy- 
„słać  z  Moskwy  wszystkich 
„żołnierzy.  Ułożywszy  z  ni- 
„mi  rzecz  ,  wmówił  im  że 
„Wielkie  Łuki  już  zostały 
„wzięte  ,  i  że  postępują  pod 
„Nowgoród,  i  wysłał  Michay- 
„ło  Sołtyków  syna  swego 
„Iwana,  a  z  nim  Kniazia 
„Grzegorza  Wołkonskiego,  z 
„nimi  zaś  żołnierzy  i  Dwo¬ 
rzan,  i  Bojarskich  dziecię  i 
„atamanów  z  ich  Kozakami , 
„i  wielu  Strzelców  Moskiew¬ 
skich:  to  była  pierwsza 
„w  yprawa  żołnierzy  z 
„Moskwy  do  Nowgrodu.u 
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тежахъ.  стр.  ід5.  )  По 
отъѣздѣ  Гетмана  изъ  Мо¬ 
сквы  ,  Гонсѣвскій  слѣдо¬ 
валъ  той  же  политикѣ , 
онъ  всячески  старался  о- 
слабить  военныя  силы  Ру- 
скихъ;  „По  совѣту  доброжела- 
„тельнихъ  намъ  Бояръ,  Панъ 
„Гонсѣвскій  разослалъ  по  горо¬ 
дамъ  1 8,000  стрѣльцовъ  (ко- 
„торые  постоянно  живутъ  въ 
„Москвѣ  при  особѣ  Царской, 
„получая  кормъ  изъ  кладо¬ 
выхъ),  подъ  предлогомъ  охра¬ 
ненія  сихъ  мѣстъ  отъ 
„Понтуса,  въ  самомъ  же  дѣ- 
„лѣ  для  нашей  собственной 
„безопасности  :  симъ  спосо¬ 
бомъ  мы  ослабили  силы 
„ непріятеля .  (ДневнпкъМас- 
з, кѣвпіа  стр.  54‘)Стр.  158. 

(  74  )  О  назначеніи  Гон- 
сѣвскаго  начальникомъ 

ł 

сшрѣльцевъ  въ  дѣлахъ  Поль¬ 
скихъ  (N0  30,  л.  134) 
сказано  :  „А  ты ,  Алек¬ 
сандръ  (  Гонсѣвскій  )  ,  ПО  Ко- 


(  L  а  t  о  р,  о  Miateżach. 
str.  195).  Po  wyiechaniu 
z  Moskwy  Hetmana , 
Gosiewski  trzymał  się 
teyże  polityki,  on  sta- 
rałsię  różnymi  sposo¬ 
bami  osłabić  woienna 
siłę  Ruskich :  za  rada 
,,sprzyjaiacych  nam  Boja- 
„rów  ,  Pan  Gosiewski  ro¬ 
zesłał  do  miast  18,000 
„Strzelców  ( którzy  ciągle 
„z yję  w  Moskwie  przy  Car- 
„skiey  osobie,  majac  utrzy- 
„manie  się  ze  skarbu),  pod 
,,pretextem  obrony  tych 
„mieysc  od  Pontusa ,  a  w 
„samey  rzeczy  dla  własnego 
„naszego  bezpieczeństwa:  la¬ 
ckim  sposobem  osłabi¬ 
aliśmy  siły  nieprzyja¬ 
ciela.  (Diar.  Maszk.  str. 

54).  Str.  i58. 

(74)  O  naznaczeniu 
Gosiewskiego  Naczel¬ 
nikiem  Strzelców  w 
Sprawach  Polskich  (N0 
30,  ar.  134.)  powiedzia¬ 
no  :  >*A  ty  ,  Alexandrze 
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„ролевской  грамотѣ  сверхъ 
„всего  уряду  учинился  Бо¬ 
бриномъ  въ  Стрѣлецкомъ 
„Приказѣ/*  Ист . 

Рос.  Гос .  Т.  XII.  стр. 
4дЗ.  прпмѣх,.  62/р  )  Стр. 

156. 

(75)  Здѣсь  прерывает¬ 
ся  Варшавская  копія.  Стр. 

159. 

(  76  )  Мы  рѣшились  п< 
wy  —  спальникъ.  Стр. 

(77)  Гетманъ  не  гово¬ 
ритъ  у  котораго  именно 
числа  онъ  выѣхалъ;  весь¬ 
ма  вѣроятно  ,  что  онъ 
оставилъ  Москву  въ  по¬ 
слѣднихъ  числахъ  Октя¬ 
бря ,  ибо  2ro,j  Ноября 
(  стар.  стал.  J  онъ  уже 
находился  на  конферен¬ 
ціи  Московскихъ  Пословъ 
съ  Министрами  Польски¬ 
ми  (  смет .  Голикова  До- 
пол.  къ  ДЪлніп  Петра  Вел. 
томъ  II.  стр.  402 .  ) 

Въ  Дневникѣ  Яна  Пе¬ 
тра  Сапѣги  подъ  6  мъ 


„(  Gosiewski ) ,  przez  Królew¬ 
ski  list ^  bez  zadney  kolei 
^urzędów *  zrobiłeś  się  Bo- 
„jarynem  w  Sędzię  Strzele- 
„cbim.u  (Karamz.  Ilist. 
Ros.  Pań.  Tora.  XII.  str. 
193.  nota  624.)  Str.lSg. 

(75)  Tu  kończy  się 
kopia  Warszawska.  Str. 
159. 

ревести ,  слово  pokojo- 

162. 

(77)  Hetman  niemó- 
wi  którego  dnia  mia¬ 
nowicie  on  wyjechał ; 
bardzo  jest  podobnem 
do  prawdy,  że  opuścił 
Moskwę  w  ostatnich 
dniach  Oktobra,  bo  a 
JNowembra  (star.  styl.) 
znaydowałsię  już  na 
Konferencyi  Moskiew¬ 
skich  Posłów  z  Mini¬ 
strami  Polskimi.  (P  a  t  r. 
Goli  k  owa  Dodat.  do 
Dziejów  Piotra  Wiel. 
Тош.  II.  str.  102.  ) 

W  Dzienniku  Jana 
Piotra  Sapielri  podda- 
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числомъ  Ноября  ( нов. 
сшил.)  между  иными  про- 
изшесшвіями  сказано : 
„Гетманъ  Коронный  (  Жолкѣв¬ 
скія  )  поѣхалъ  подъ  Смоленскъ 
повѣривъ  управленіе  надъ 
всѣми  Гонсѣвскому.“  (Жизнь 
Яна  Петра  Сапѣгп  ,  стр . 
q5o  ).  Передъ  отъѣздомъ 
Гетманъ  собравъ  все 
Рыцарство ,  произнесъ 
рѣчь  ,  помѣщенную  у  Ко- 
бѣржицкаго  (стр.  352). 
Считаемъ  не  излишнимъ 
упомянуть  о  слѣдующемъ 
распоряженіи  Гетмана  : 
„Гетманъ  сей,  укрѣпя  Кремль 
„и  Китай  всевозможно,  све- 
„зя  въ  оные  всѣ  бывшія  въ 
„войскѣ  Рускомъ  и  на  пло¬ 
щадяхъ  градскихъ  пушки  , 
нарядъ  пушеыюй,  п  лп - 
„ щалыюіг  (  слова  лѣтописи 
„Палицыной)  весь  опгъѣмше  п 
внесше  внутрь  града  Крем¬ 
ля  u  Китая .  (  Голикова 
Допол.  къ  дѣли.  Петра  Вел. 
II.  стр.  д8. )  Стр  166. 


Ц  б  Nowembra  (now. 
styl. ),  między  innymi 
wypadkami ,  powie¬ 
dziano:  >, Hetman  Koronny 
„(Żółkiewski)  jeebał  poci  Smo¬ 
leńsk  ,  zleciwszy  rząd  nad 
„wszystkiemi  Gasiewskiemu. 
(Zycie.  Jana  Piotra  Sa- 
piehi  pag.  250.)  Przed 
odjazdem  Hetman,  ze¬ 
brawszy  wszystkie  Ry¬ 
cerstwo  >  miał  mowę  , 
która  znajduje  się  u 
Kobierzyckiego  ( str. 
55з  ).  Niesadzimy  zby¬ 
teczna  rzeczą  wspom¬ 
nieć  o  następnem  Het¬ 
mana  rozporządzeniu  : 
„Hetman  ten  ,  umocniwszy 
„Kreml  i  Kitay  jak  tylko 
„możno,  sprowadziwszy  tam 
, /wszystkie  działa,  które  były 
„w  Ruskiem  woysku  i  napla- 
„cach mieyskich, i  wszystek 
sprzęt,  nale£acydodział 
ido  proc  ( wyrazy  La- 
topisu  Palicyna  )  odebrał 
i  wniósł  wewnątrz  mia¬ 
sta  Kremla  i  К  i  t  а  j  a. 
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(Golikowa  Dod.  doDziej. 
Piotra  Wiel.  II.  str.  98). 

Str.  166. 

(78)  Слово  żegnać  имѣетъ  два  значенія  -  кре¬ 
стишь  и  прощаться ;  мы  приняли  оное  въ  послѣд¬ 


немъ  значеніи.  Стр.  167. 

(  79  )  Здѣсь  кажется 
видно  намѣреніе  Гетма¬ 
на  выказать  ошибку  По¬ 
тоцкаго  ,  который  вмѣ¬ 
сто  того ,  чтобы  разби¬ 
вать  башни  и  уничто¬ 
жить  симъ  Фланговую  обо¬ 
рону,  сосредоточилъ  дѣй¬ 
ствіе  своей  артиллеріи 
противъ  куртины.  Стр. 

169. 

(  80  )  Военныя  дѣйст¬ 
вія  ,  бывшія  подъ  Смо¬ 
ленскомъ  ,  описаны  до¬ 
вольно  подробно  во  II  мъ 
томѣ  Голикова  Дополне¬ 
ній  къ  дѣяніямъ  Петра 
Великаго.  Стр.  17 1. 

(  81  )  Здѣсь  можно  по¬ 
нять  двоякимъ  образомъ: 
не  вредили  Полякамъ  яз - 


(79)  Tu,  zdajesię, 
widać  zamiar  Hetma¬ 
na  ,  chcącego  pokazać 
omyłkę  Potockiego , 
który  zamiast  tego,  że¬ 
by  rozbijać  wieże  i 
przez  to  zniszczyć  bo- 
kowe  obrony,  zwrócił 
całe  działanie  swey  ar- 
tyleryi  przeciwko  kur¬ 
tyny.  Str.  168. 

(  80  )  Wojenne  dzia¬ 
łania,  które  były  pod 
Smoleńskiem ,  opisane 
sg.  dosyć  szczegółowie 
w  II  Tomie  Golikowa 

Do  datków  do  Dziejów 
Piotra  Wielkiego,  Str. 
170. 

(81)  Mieysce  te  daje 
się  zrozumieć  dwuzna¬ 
cznie:  nieszkodziła  Po- 
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ва ,  или  не  вредила  имъ 
Русская  пѣхота. 

Болѣзнь  сія  начинавшая¬ 
ся  въ  ногахъ,  и  разпросшра- 
нявшаяся  потомъ  по  всему 
тѣлу, была  ничто  иное  какъ 
цынга:  „и  грѣхъ  же  ради  на¬ 
гихъ  пріиде  въ  Смоленскъ 
„на  людей  болѣзнь  великая 
„цынгаУ  (  Лѣт .  о  Мят . 
стр .  2і8.  }  Стр.  173. 


(  82  )  Переговоры  Мо¬ 
сковскихъ  пословъ,  веден¬ 
ные  подъ  Смоленскомъ  съ 
Польскими  Министрами , 
весьма  подробно  изложены 
Голиковымъ  бо  Имъ  Томѣ 
Доп .  къ  дѣян.  Петра  Вел. 
Голиковъ  почерпнулъ  сіи 
свѣдѣнія  частію  изъ  ру¬ 
кописи  Филарета,  частію 
же  изъ  Архива  Коллегіи 
иностранныхъ  дѣлъ. 


lakom  zaraza  czyli  nie- 
szkodziła  im  Ruska  pie¬ 
chot  a. 

Choroba  ta  ,  która 
miała  początek  w  no¬ 
gach  i  rozszerzała  się 
polem  po  calem  cie¬ 
le  ,  była  nie  co  in¬ 
nego  jak  szkorbut:  „i 

„z  przyczyny  grzechów  na- 
^szych  zjawiła  się  w  Smo¬ 
leńsku  naludzi  choroba 
, /wielki  s  z k o r b  u t.<r  (Lat.  o 
Miatez.  str.  218hStr.  iy3. 

(82)  Konferencye  Mo¬ 
skiewskich  Posłów,  to¬ 
czone  pod  Smoleńskiem 
z  Polskimi  Ministrami, 
naydokładniey  wyłożo¬ 
ne  są  przez  Golikowa 
wIITomieDod.  doDziej. 
Piotra  Wiel.  Golikow 
poczerpnął  te  wiado¬ 
mości  częścią  z  ręko- 
pismu  Filareta,  częścią 
zaś  z  Archiwów  Kol- 
legium  spraw  Zagra¬ 
nicznych. 
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15  го  Октября  былъ 
первый  съѣздъ  или  кон¬ 
ференція  Пословъ  съ  Па¬ 
нами  Радными ,  которые 
были :  Гетманъ  Потоц¬ 
кій  ,  Маршалъ  Литовскій 
Дорогостайскій ,  Великій 
Канцлеръ  Левъ  Сапѣга , 
Подканцлеръ  Счасной  — 
Крицкій,  Королевскій  Пи¬ 
сарь  Скуминъ,и  съ  ними  же 
были  два  попа  Римскихъ. 
( Голик .  допол .  къ  Дѣян. 
Петра  Вел .  II.  стр .  53.  ) 
Стр:  178. 

(  83  )  Русскіе  послы  , 
еще  до  пріѣзда  въ  Смо¬ 
ленскъ,  съ  дороги  увѣдо¬ 
мляя  Московскихъ  Бояръ 
о  несоблюденіи  договора, 
заключеннаго  съ  Гетма¬ 
номъ,  между  прочимъ  отъ 
30  го  Сентября  (  стар, 
стил.)  писали  о  слѣдую¬ 
щемъ  :  „Многіе  Русскіе  Дво¬ 
ряне  пріѣзжаютъ  къ  Ко¬ 
ролю  подъ  Смоленскъ,  и  по 
„волѣ  Королевской  прися¬ 
гаютъ  уже  не  одному  Ко- 


і5  Listopada  była 
pierwsza  konferencya 
Posłów  z  Panami  Ra¬ 
dnymi  ,  którzy  byli : 
Hetman  Potocki,  Mar¬ 
szałek  Litewski  Doro- 
stayski ,  Wielki  Kan¬ 
clerz  Lew  Sapieha, Pod¬ 
kanclerzy  Szczęny  — 
Krycki,  Królewski  Pi¬ 
sarz  Skumin.  i  z  nimi 
było  takoż  dwóch  Xię- 
ży  Rzymskich.  (Dod  do 
Dziej.  Piotra  Wie  1.  II, 
str.  53).  Str.  178. 

(85)  Ruscy  Posłowie, 
jeszcze  do  przyjazdu 
pod  Smoleńsk,  donosi¬ 
li  z  drogi  Moskiewskim 
Bojaróm  o  niezachowa¬ 
niu  traktatu,  zawarte¬ 
go  z  Hetmanem;  mię¬ 
dzy  innemi  rzeczami 
pisali ,  pod  dniem  5o 
Września  (star.  styl.)  o 
tern ,  co  następuje : 
,/Wielu  z  Ruskich  Dworzan 
„przybywa  do  Króla  pod 
„Smoleńsk,  i  z  woli  Kró- 
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„ролевичу  ,  но  и  ему  Коро¬ 
блю,  и  Король  за  шо  ихъ  жа- 
„луетъ  и  даетъ  грамоты  на 
з, помѣстья  п  вотъпньц  а  тѣмъ? 
„которые  хотя  и  присягну- 
з,ли  Королевичу ,  велитъ 
з, вновь  присягать  себѣ;  про- 
„тивляюіціеся  же  сему  от- 
з, даются  подъ  стражу.  ( Го - 
„лпкова  Допол.  къ  Дѣян , 
,, Петра  Вел .  II .  стр,  35,) 
Стр.  178. 

(84)  Гетманъ  пріѣхалъ 
подъ  Смоленскъ  8  го  Нояб. 
нов.  ст.  (  см.  Жизнь  Яна 
Петра  Сапѣгп ,  стр,  q6j.) 
Гетманъ  вѣроятно  по 
скромности,  не  говоритъ 
о  сдѣланной  ему  подъ  Смо¬ 
ленскомъ  великолѣпной 
встрѣчѣ ,  о  рѣчи  произ¬ 
несенной  Канцлеромъ  Ли¬ 
товскимъ  Львомъ  Сапѣ- 
гою ;  все  это  подробно 
описано  Кобѣржицкимъ. 
Стр.  179. 


„lewskiey  składa  przysięgę 
„nie  jednemu  tylko  Króle¬ 
wiczowi  lecz  i  samemu 
„Królowi ,  który  ich  za  to 
„nagradza  i  daje  przywi¬ 
leje  na  dobra;  tym  zaś  , 
„którzy  chociaż  i  złożyli 
„przysięgę  Królewiczowi  у 
„każe  nanowo  przysięgać 
„sobie  ;  a  sprzeciwiających 
„się  temu  oddaja  pod  stra¬ 
szę.  (Dod.  doDziej.  Pio¬ 
tra  Wiel.  II.  str.  35). 
Str.  178. 

(  84 )  Hetman  przy¬ 
jechał  pod  Smoleńsk 
8  qbra.  (Patr.  Zy  cie  J ana 
Piotra  Sapiehy  str.  267.) 
Hetman,  pewnie  przez 
skromność  nie  mówi  o 
uczynionym  dla  nie¬ 
go  pod  Smoleńskiem 
wspaniałem  spotkaniu, 
i  omowie ,  która  miał 
Lew  Sapieha  Kanclerz 
Litewski ;  wszystko  to 
dokładnie  opisanem 
jest  pi^zez  Kobierzyc- 
kiego.  Str.  179. 
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(  85 )  Гетманъ  напо¬ 
минаетъ  Королю  о  боль¬ 
шомъ  и  продолжитель¬ 
номъ  бунтѣ ,  бывшемъ 
въ  Польшѣ,  который  былъ 
прекращенъ  разбитіемъ 
мятежниковъ  въ  сраже¬ 
ніи  при  Гузовѣ  б  го  Ію¬ 
ля  1607  года.  Стр.  181. 

(  86  )  Литва  въ  1529 
году  избрала  себѣ  въ  Го¬ 
судари  десятилѣтняго  Си¬ 
гизмунда  Августа  ,  сына 
Короля  Сигизмунда  I  го  ; 
примѣру  сему  послѣдова¬ 
ли  и  Поляки ,  провозгла¬ 
сивъ  его  на  Піотрковскомъ 
Сеймѣ  наслѣдникомъ  по¬ 
слѣ  отца ,  съ  условіемъ  , 
что  бы  онъ  при  его  жи¬ 
зни  не  вмѣшивался  въ 
Правленіе.  Торжественное 
коронованіе  юнаго  Коро¬ 
ля  произходило  въ  1530 
году.  Стр.  182. 

(  87  )  По  приѣздѣ  Гет¬ 
мана  подъ  Смоленскъ  на- 


(  85  )  Hetman  przy¬ 
pomina  Królowi  о  wiel¬ 
kim  i  długim  roko¬ 
szu  w  Polsce ,  który 
został  przerwany  po¬ 
rażką  buntowników  w 
bitwie  przy  Huzowie 
6  Iulii  1607  roku.  Str. 
18г. 

(  86  )  Litwa  obrała 
sobie  w  1529  roku  Pa¬ 
nem  dziesięcioletniego 
Zygmunta  Augusta,  sy¬ 
na  Króla  Zygmunta  I; 
za  tym  przykładem  po¬ 
szli  i  Polacy ,  i  ogło¬ 
sili  go  na  Seymie  Piotr¬ 
kowskim  następcą  tro¬ 
nu  po  oycu  ,  z  warun¬ 
kiem  ,  żeby  za  życia 
jego  nie  wtrącał  się  do 
rządów  Państwa.  Uro¬ 
czystość  koronacyi  ma¬ 
łoletniego  Kr£la  od¬ 
prawioną  była  i53o 
roku.  Str.  182. 

(  87  )  Po  przybyciu 
Hetmana  pod  Smoleńsk 
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значенъ  былъ  посламъ 
т\  Ноября  съѣздъ  съ 
Польскими  Министрами ; 
на  этой  шестой  конфе¬ 
ренціи  присутствовалъ  и 
самъ  Гетманъ. 

Подробности  объ  этой 
конференціи  можно  ви¬ 
дѣть  во  II  Томѣ  Голикова 
Доп.  къ  Дѣян.  Петра  Вел. 
стр.  102.  Стр.  185. 

(  88  )  Уразъ-Магметъ. 
(  Кар.  Т.  XII .  стр .  2уо. ) 
Стр.  187. 

(  89  )  Вѣроятно  зло¬ 
тыхъ.  Стр.  189. 

(  90  )  По  словамъ  Ве¬ 
ра  1 1  го  Декабря  стар, 
стиля.  (Смот.  стр.  189.) 
Стр.  191. 

(91)  По  словамъ  Ве¬ 
ра  убившіе  Самозванца 
Татары  не  возвращались 
ВЪ  Калугу  но  „пустились 
„по  Пельнской  дорогѣ  во  своя- 
„си.“  Что  довольно  вѣро¬ 
ятно  тѣмъ  болѣе,  что  безъ 
сомнѣнія  они  опасались 


naznaczony  był  Posłom 
Т\  Listopada  zjazd  z 
Polskimi  Senatorami , 
na  szóstćy  tey  konfe- 
rencyi przytomnym  był 
i  sam  Hetman.  Szcze¬ 
góły  tćy  konferencyi 
można  widzieć  w  II 
Tomie  Dodat.  do  Dziej. 
Piotra  Wiel.  na  kar¬ 
cie  102.  Str.  i85. 

(  88  )  Uraz  -  Mahmet. 
(Kar.  Tom  XII.  str.  270). 
Str.  187. 

(  89  )  Zapewne  zło¬ 
tych.  Str.  189. 

(90)  Z  wyrazów  Be¬ 
ra  11  go  Grudnia  star. 
styl.  (Patr.  str.  189.) 
Str.  191. 

(  91  )  Podług  świa¬ 
dectwa  Bera ,  Tataro- 
wie,  którzy  zabili  Sa¬ 
mozwańca,  nie  powra¬ 
cali  do  Kaługi ,  lecz 
„udalisię  po  Pelnskiey  drodze 
,,do  swoish  siedzib/*  Co 

bardzo  podobnem  jest 
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мщенія  партіи  Самозван- 
цевой ;  по  показанію  Ве¬ 
ра  ,  немногіе  изъ  Та¬ 
таръ  оставшіеся  въ  Ка¬ 
лугѣ  (и  слѣдовательно  не 
учавствовавшіе  въ  убій¬ 
ствѣ  Самозванца )  были 
всѣ  перебиты.  (Б еръ,  стр . 
<9°'  ) 


Смерть  Самозванца  бы¬ 
ла  въ  то  время  важнымъ 
политическимъ  событіемъ; 
Сигизмудъ  III  въ  перего¬ 
ворахъ  съ  Русскими  во 
всемъ ,  что  клонились  до 
пользы  Россіи  ,  отгова¬ 
ривался  Самозванцемъ:  ему 
нуженъ  Смоленскъ,  — дабы 
занявъ  оный ,  онъ  могъ 
итти  на  Самозванца;  онъ 
не  можетъ  отпустить 
сына  на  царство,  —  ибо 
сначала  долженъ  оное  ус¬ 
покоить  т.  е.  уничтожить 


do  prawdy ,  tćm  wię- 
сеу  ,  że  oni  bez  wąt¬ 
pienia  obawialisię  zem¬ 
sty  ze  strony  par- 
tyi  Samozwańca  ;  jak 
świadczy  Ber,  niewielu 
z  Tatarów ,  pozosta¬ 
łych  w  Kałudze  ( i 
którzy  nie  byli  ucze¬ 
stnikami  w  zabóystwie 
Samozwańca)  wszyscy 
pobici  zostali.  (Ber,  str. 
190). 

Śmierć  Samozwańca 
była  w  tenczas  ważnem 
politycznem  wydarze¬ 
niem  ;  Zygmunt  III  w 
naradach  z  Ruskimi 
Posłami  we  wszyst- 
kiem,  co  się  skłaniało 
ku  pożytkowi  Rossyi, 
odmawiał ,  składając 
przyczynę  na  Samo¬ 
zwańca:  Jemu  potrzeb¬ 
nym  jest  Smoleńsk  dla 
tego,  żeby  zalawszy  go, 
mógł  wystąpić  przeciw 
Samozwańca  ;  nie  дю- 
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Самозванца ,  успокоишь 
же  оное  беретъ  на  себя . 
Въ  подтвержденіе  пере¬ 
водимъ  слѣдующее  извѣ- 
пгіе  почерпнутое  изъ  Го¬ 
ликова  Доп.  къ  Дѣян.  Пет¬ 
ра  Велик .  (Т.  II  cmp . 
„Поляки,  посовѣтовавъ  межъ 
„собою  въ  другомъ  покоѣ  , 
„сказали  посламъ :  что  хо- 
„шя  Король  и  дозволяетъ 
„вамъ  послать  въ  Москву 
„гонца  при  своемъ  чело¬ 
вѣкѣ  ,  но  съ  тѣмъ ,  что 
„бы  вы  писали  тако :  1  е 

„что  Е.  В.  по  прошенію 
„всѣхъ  Московскаго  государ¬ 
ства  Бояръ  и  народа  даетъ 
„на  царство  сына  своего 
„Королевича,  но  отпуститъ 
„его  съ  Сейму  на  успокоен - 
„ ное  уже  государство  ,  а 
„ успокоитъ  оное  Король  бе - 
„ретъ  на  себя ;  и  какъ  въ 
„Смоленскѣ  будутъ  его  Ко¬ 
ролевскіе  военные  люди,  тог- 
„да  съ  общаго  согласія  по- 
„становится  о  его  Государ- 
„скомъ  походѣ  ,  на  вора  ли 


źe  wysłać  syna  swego 
dla  Panowania,  —  al¬ 
bowiem  musi  wprzód 
Państwo  uspokoić  t.  j. 
znieść  Samozwańca,  a 
uciszyć  One  przyjmuje 
na  siebie.  JV a  dowod 
czego  przytaczamy  tu 
następny  wiadomość  , 
wypisany  z  Golikowa 
Dod.  do  Dziej,  Piotra 
Wiel.  (Tom  II.  str.  125): 
„Polacy,  naradziwszy  się  mię- 
,,dzy  sobą  w  drugim  pokoju, 
„powiedzieli  Posłom;  ze  cho- 
„ciaz  Król  i  dozwala  wam 
.„posłać  do  Moskwy  gońca  przy 
„swoim  człowieku,  ale  z  wa¬ 
runkiem,  żebyście  pisali  tak: 
„1  e  ke  JE.  Królewska  Mość 
„na  prokbę  wszystkich  Mo¬ 
skiewskiego  Państwa  *  Boja¬ 
rów  i  narodu  pozwala  na 
„Panowanie  syna  swojego 
„Królewica,  lecz  wyprawi  go 
„z  Seyrrm  na  uspokojone  juk 
„Państwo,  uspokoić  zaś  one 
j,Król  bierze  na  siebie; 
„i  gdy  w  Smoleńsku  będą 


273 


„ему  пт  пт ,  или  въ  свое 
„Государство,  2  е,  что  Е.  В. 
„однако  же  не  намѣренъ  до¬ 
жидаться  съ  Москвы  ука- 
^у  •  не  Москва  Государю 

„нашему  ( га.  с.  Сигизмунду ) 
„Указъ,  Государь  нашъ  Мос- 
„квѣ  Указъ  и  проч.  (Спра¬ 
шивается  :  гдѣ  же  тутъ 
общее  согласіе ,  о  космъ 
въ  первомъ  пунктѣ  упо¬ 
минается  ?  ) 


27  го  Декабря  стар, 
стил.  на  одинацатой  кон¬ 
ференціи  ,  объявили  Пос¬ 
ламъ  ,  что  воръ  убитъ 
въ  Калугѣ.  *  Московскіе 
послы ,  поблагодаривъ  за 
хорошую  вѣсть ,  не  пре¬ 
минули  замѣтить ,  что 
- -  \ 

*  Въ  Смоленскѣ  получено  извѣс¬ 
тіе  объ  убіеніи  Самозванца 
2  5  го  Декаб.  стар,  стиля. 


„wojenni  Jego  Królewskiey 
„Mości  ludzie,  w  tenczas  za 
„spoina  zgoda  będzie  po¬ 
stanowionym  o  Jego  Królew- 
„skiey  wyprawie  ,  czy  ma 
„iść  na  szalbierza,  albo 
„do  swego  Państwa  ;  2  e  ze 
„Jego  Królewska  Mość  jed¬ 
nakże  niema  zamiaru  cze¬ 
kać  Ukazu  z  Moskwy  :  nie 
„Moskwa  jest  dla  Pana  na- 
„szego  (  t.  j.  dla  Zygmunta  ) 
„Ukazem,  lecz  Pan  nasz  Mo- 
„skwie  jest  Ukazem  etc.Ctf 
(Pytanie:  gdzież  tu  spoi¬ 
na  zgoda ,  o  którey 
wspomina  się  w  pierw¬ 
szym  punkcie  ?  ) 

27  Grudnia  star.  styl. 
podczas  j  edenas  tey  kon- 
ferencyi ,  objawionem 
było  Posłom ,  że  szal¬ 
bierz  zabitym  został 
w  Kałudze ;  *  Posło- 
лтіе  Moskiewscy ,  po¬ 
dziękowawszy  za  do- 


*  W  Smoleńsku  wiadomość  o  za¬ 
biciu  Samozwańca  odebrana  25 
Grudnia  stał',  stylu. 

18 


/ 


походъ  Его  Величества 
на  вора  теперь  уже  не  ну¬ 
женъ.  (  см.  тамъ  же ,  стр. 

162).  Сшр.  19 1. 


(  92  )  „Атаманъ  Просо- 
„вицкій ,  бывъ  клевретомъ  и 
„ставъ  непріятелемъ  Лисов¬ 
скаго.  ....  вдругъ  явился  въ 
„Суздалѣ,  какъ  честный  слу- 
„га  Россіи ,  привелъ  Ляпу - 
„іюву  тысячъ  шесть  каза¬ 
ковъ  и  сдѣлался  однимъ  изъ 
„главныхъ  Воеводъ  народна¬ 
го  ополченія.*'  (  Карамзинъ 
Ист .  Рос .  Госуд.  Т.  XII. 
стр.  28  3.  )  Сшр.  200. 

(93)  Красная  Русь  (Вое¬ 
водство  Русское  )  нахо¬ 
дилась  тамъ ,  гдѣ  Гали¬ 
ція  и  Львовъ. 

Гавріилъ  Баторій,  пле¬ 
мянникъ  СтеФана  Бато- 
рія  ,  былъ  закоренѣлымъ 
врагомъ  Сигизмунда  III  ? 


4 

brę  nowinę,  nie  omie¬ 
szkali  zrobić  uwagi,  że 
wyprawa  JE.  Królew- 
skićy  Mości  przeciwko 
szalbierzowi  jest  juz 
terazniepotrzebn  ^.(Patr. 
tam  ze,  str.  162.)  Str.  191. 

(92)  „Ataman  Prosowic- 
„ki,  będąc  pierwiey  towarzy- 
„szem  i  potem  zrobiwszy  się 
„nieprzyjacielem  Lissowskie- 

„go . niespodzianie  zja- 

„wił  się  wSuzdalu,jak  poczci- 
„wy  sługa  Rossyi ,  przypro¬ 
wadził  do  Lapunowa  tysię- 
„cy  sześć  Kozaków  i  został 
„jednym  z  głównych  Woje- 
„wodów  narodowego  powsta- 
„nia.r<  (  II i s t.  Pań.  Ros. 
Karamzina  Тот  XII.  str. 
283. )  Str.  aoo. 

(93)  Czerwona  Ruś 
(Wojewódstwo  Ruskie) 
znaydowała  się  tam , 
gdzie  Galicya  i  Lwów. 

Gabriel  Batory,  syno¬ 
wiec  Stefana  Batorego, 
był  nieubłaganym  wro- 
giem  Zygmunta  III,  i 


й  еще  йо  время  Рокота 
(см.  примѣч*  85)  йамѣрс- 
йался  завладѣть  Коро- 
йою  Польскою*  Стр.  20 1. 

( 94 )  Въ  Спискѣ  no* 
Ставлено  Pa  dat  но  дол¬ 
жно  быть  ,  какъ  ка* 
жетс/і  R  а  d  u  ł  ę.  Раду¬ 
ла  Бозовскш  еще  въ  160  і 
году  игралъ  важную  роль 
въ  Молдавіи:  мы  это  ви¬ 
димъ  изъ  инструкціи , 
данной  Сигизмундомъ  по¬ 
слу  своему  Кохановскому, 
посланному  къ  Турецко¬ 
му  Султану.  (Смот.  Собр. 
Нам/ітнпковъ  о  древне п  Поль - 
lub  Нь.ицевта  Т У.  стр. 
38 g  ).  Сшр.  201. 

(95)  Гетманъ  не  толь¬ 
ко  отказался  отъ  сдѣ¬ 
ланнаго  ему  предложенія 
отправиться  опять  Въ 
Москву ,  но  даже  не  хо¬ 
тѣлъ  принять  участія 
н  въ  оСадѣ  Смоленской ; 
что  доказывается  слѣ- 


jeszcze  w  czasie  Локо* 
bzu  (patr.  notę  85)  miał 
zamiar  zawładnąć  Ko¬ 
ronę  Polską.  Sir.  120 1* 
(94)  W  kopii  poło¬ 
żono  Rad  u  tę,  lecz,  jak 
mi  się  zdaje,  powinno 
być  Radu  ł  ę.  Raduła  Ro- 
zowski  jeszcze  w  1601 
roku  rozegrywał  waż- 
n ę  rolę  w  Multanach : 
czytamy  to  w  inslru- 
kcyi,  daney  przez  Zyg¬ 
munta  Kochanowskie¬ 
mu,  Posłowi  swemu  do 
Cesarza  Tureckiego* 
(Patr.ZbiórPamięt.  o  da- 
wney  Polszczę  przez 
Niemcewicza  Tom  V* 
str.  389.)  Str.  201. 

(g5)  Hetman  nietyl- 
ko  wymówił  się  od 
uczynionego  mu  pole¬ 
cenia  znowu  wyprawić 
się  do  Moskwy ,  lecz 
niechciał  nawet  być 
uczęstnikiem  i  w  ob¬ 
lężeniu  Smoleńska,  co 
18* 
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дующимъ  свѣденіемъ  по- 
черпнуіпьшъ  изъ  Дневни¬ 
ка  Великаго  Канцлера  Ли¬ 
товскаго  Льва  Сапѣгн,  и 
помѣщеннымъ  у  Когно- 
вицкаго  въ  жизни  Яна 
Петра  Саиѣги  (стр.  2G7): 

„Король  хотя  изъявлялъ 
„Гетману  великое  по  сему 
„поводу  удовольствіе  свое,  од- 
„нако  ,  такъ  какъ  для  соб- 
„ственнаго  его  торжества  не 
„доставало  еще  взятія  Смо¬ 
ленска,  то  напрягалъ  всѣ  свои 
„мысли,  что  бы  какимъ  либо 
„способомъ  со  славою  могъ 
„окончить  столь  продолжи¬ 
тельную  и  досадную  осаду 
„его ,  со  взятіемъ  котора¬ 
го  онъ  сопрягалъ  всю  свою 
„честь  Королевскую.  Левъ 
„Сапѣга,  Канцлеръ  Вел.  Кня- 
„жества  Литовскаго ,  какъ 
„доброжелательный  ему  Ми¬ 
нистръ  и  повѣренный  почти 
,  всѣхъ  тайнъ  его  сердца,  слиш¬ 
комъ  хорошо  зная  таковое 
„расположеніе  Короля  своего, 


dowodzi  następna  wia- 
mość,  wyjęta  z  Dzien¬ 
nika  Lw  a  Sapiehi  Kan¬ 
clerza  Wielkiego  Litew^ 
skiego,  i  pomieszczona 
n  Kognowickiego  w 
życiu  Jana  Piotra  Sa- 
piehi  (  str.  267  ) : 

„Król  lubo  okazywał  Het- 
„manowi  wielkie  ztad  ukon¬ 
tentowanie  swoje,  wszelako, 
„ze  do  tryumfu  jego  samego 
,,tego  jeszcze  iliedostawało  , 
„natężał  myśli  swoje  ,  żeby 
„jakim  sposobem  mógł  z 
„chwała  zakończyć  tak  dłu- 
„gie  i  uprzykrzone  Smoleńska 
„oblężenie  ,  na  którego  do- 
„byciu  zasadził  cały  swóy 
„honor  Królewski.  Znajac 
„naylepiey  takie  Króla  swego 
„ułożenie  życzliwy  mu  Mi¬ 
nister,  a  prawie  wszystkich 
„jego  serca  tajemnic  świado- 
„my.  Lew  Sapieha  Kanclerz 
„W.  X.  Litt :  jak  był  nie¬ 
dawno  szczęśliwy ,  że  u- 
„spokoił  niesnaski  między  Ja- 
„kóbem  Potockim  świeżo 
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„рѣшился  испытать  въ  по¬ 
добномъ  случая  вторична¬ 
го  счастья.  —  Не.  задолго  ук¬ 
ротилъ  онъ  враждебныя  от¬ 
ношенія  между  Яковомъ  По¬ 
тоцкимъ  ,  только  что  на¬ 
значеннымъ  '  отъ  Короля 
„Великимъ  Короннымъ  Гегп- 
„маномъ^  (послѣ  смерти  бра- 
„та  своего  Яна  )  ,  и  между 
„Христофоромъ  Доростай- 
„скимъ ,  который  вмѣнилъ 
„это  себѣ  за  несправедли- 
„вость,  полагая,  что  по  не- 
„бытности  Гетмановъ  ,  на- 
„чальство  надъ  войскомъ  при¬ 
надлежало  ему;  и  такъ  Левъ 
„Сапѣга  рѣшился  еще  разъ 
„попытать  подобнаго  счас- 
„тья,  а  именно  въ  томъ,  что 
„бы,  не  взирая  на  отвращеніе 
„и  неудовольствіе  9  которыя 
„Жолкѣвскій  питалъ  къ  По¬ 
тоцкимъ,  (по  той  причинѣ 
„что  они  большую  имѣли  не- 
„жели  онъ,  у  Короля  довѣрен¬ 
ность,)  склонишь  его  къ  тому, 
„что  бы  по  введеніи  исправ¬ 
нѣйшей  дисциплины  между 
„предавшагося  своеволію  Ры- 


„Iletmanem  W.  К.  po  śmier- 
jjCi  Jana  Brata  jego  od 
„Króla  uczynionym  *  a  mię- 
„dzy  Krzysztofem  Dorostay- 
j,skim  Marszałkiem  W.  Litt: 
„który  wziął  to  sobie  za 
„krzywdę  )  rozumiejąc  ,  ze 
„rząd  ,  w  nieby tności  Jlet- 
„manów,  nad  woyskiem  jego 
„urzędowi  należał.,  tak  i  dru- 
„gł  raz  szczęścia  podobnego 
„szukać  postanowił  ,  ato  w 
„tym*  ieby  pomimo  niechęci 
„i  nieukontentowania  ,  któjre 
„miał  Żółkiewski  do  Potoc¬ 
kich  ,  więcey  niz  on ,  u 
„Króla  kredytowanych  ,  na- 
„kłonił  go  do  tego  ,  izby 
„wprawiwszy  w  ściśleysze 
„kluby  rozwolnione  Rycer- 
„stwo.,  i  przywróciwszy  daw- 
„nieysza  im  karność,  zakrzat- 
„nać  się  naysilniey  sam  Het- 
„man  Żółkiewski  raczył  koło 
„dobywania  Smoleńska >  w 


„царства,  и  по  заведеніи  въ 
„ономъ  прежняго  воинскаго 
„порядка,  самъ  Гетманъ  Жод-^ 
„кѣвскій  занялся  бы  какъ 
„можно  пристальнѣе  оса- 
„дою  Смоленска.  Такимъ  об¬ 
разомъ  въ  присутствіи  из~ 
„вѣстнаго  Рыцаря  Карли- 
„новекаго ,  заслуженнаго  въ 
„войскахъ  ветерана  ,  Сапѣга 
„представлялъ  Жолкѣвскому 
„сильнѣйшіе  доводы ,  скло- 
„няя  его  къ  тому ,  чтобы 
„покореніе  Смоленска  онъ  по¬ 
дставилъ  себѣ  за  честь  (point 
„сГЬоппеиг).  Кобѣржицкій  пи- 
„шетъ,  будтобы  онъ  нашелъ 
?,это  въ  Дневникѣ  Льва  Са- 
„пѣги  подъ  числомъ  25  го 
„Апрѣля.44  Стр.  203. 

(  96  )  Ошъ  Смоленска 
ѣхали  послы  водою  (  вѣ¬ 
роятно  до  Орши  ) :  „И 
„такъ  посадя  пословъ  и 
„дворянъ  ограбленныхъ  ,  въ 
„одно  судно  ,  окруженныхъ 
„Польскими  солдатами  съ 
„заряженными  ружьями,  що- 
„ГОЖЪ  13  го  Апрѣля  (стар. 
,,сш.)  повезли.  Поеликужъ  не 


„ przytomności  tedy  Karlin- 
„skiego  znakomitego  Rycerza, 
„zasłużonego  w  woysku  we- 
„terana  ,  jak  naymocnieysze 
„Żółkiewskiemu  przekładał 
„perswazje  ,  ku  temu  wio¬ 
nięć  Hetmana,  żeby  doby- 
„cie  Smoleńska  wziął  sobie 
„na  punkt  honoru.  Pisze  q 
„tym  Kobierzycki,  jakoby  to 
„wyczytał  w  Dyaryuszu  Lwa 
„Sapielii  pod  dniem  25  Ap- 

Str,  2q3, 


(  96  )  Od  Smoleńska 
jechali  Posłowie  wodą 
zapewne  do  Orszy.  „I 
„tak  posadziwszy  Posłów  i 
„Dworzan  ograbionych  do 
„jednego  statku,  otoczonych 
„Polskimi  żołnierzami  z  na- 
„bitymi  karabinami  ,  one- 
„goz  13  Apryla  (star.  styl.) 
„powieźli.  Gdy  zaź  niemogłi 
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, могли  всѣ  помѣстишься 
„въ  одномъ  суднѣ ,  то  ос¬ 
тальная  свита  посольская 
„повезена  за  ними  въ  двухъ 
„негодныхъ  су  днишкахъ.У  тѣс- 
„ненія  па  пуши  ихъ  были 
„имъ  повсюду  крайнія ;  въ 
„одномъ  только  владѣніи 
„Гетмана  Желковскаго  (жол- 
„іьѣвскаго  J  показана  имъ  бы- 
„ла  нѣкая  учтивость  ^  и 
„Гетманъ  сей  прислалъ  къ 
„нимъ  спросишь  о  здоровьѣ/* 
(  Доаол .  къ  Дѣли.  Петра 
Вел .  Т»  И  стр.  я36, ) 
Стр.  204. 

(  97  )  Безъ  малѣйшаго 
сомнѣнія  представляемыя 
шутъ  причины  не  насто¬ 
ящія  ,  — —  сіи  послѣднія 
наложены  Гетманомъ  на 
сшр.  2Ѳ2.  (Смош.  также 
примѣчаніе  95.)  Стр.  20t>« 

(98)  Изъ  Дневника  Ма- 
скѣвича  видно  ,  что  По¬ 
ляки  были  заранѣе  увѣ¬ 
домлены  о  приближеніи 


, ^wszyscy  pomieścić  się  па 
„jednym  stalku,  to  pozostała 
„świta  Poselska  powieziona 
,Д>уІа  za  nimi  na  dwócli  ni¬ 
kczemnych  statkach.  Ucie- 
„miękenia  w  drodze  swojej 
„mieli  wszędzie  największe  ; 
„w  jednym  tylko  maja  tka 
„Hetmana  Zełkowskiego  (t.  j- 
„Żółkiewskiego  )  okazana  im  hy- 
„fe  niejaka  uprzejmość  ,  i 
„Hetman  ten  przysłał  do  nich 
zapytaniem  o  zdrowiu-/* 
(Dodat.  do  Dziej.  Piotra 
WieL  Tomll.  st*v  236.) 

Str.  2(>4  - 

(97)  Bez  naymniey- 
szego  wątpienia  wy¬ 
mienione  tu  przyczyny 
nie  sj  rzeczywiste,  — 
te  zaś  ostatnie  wyło¬ 
żone  s<t  przez  Hetmana 
na  karcie  202.  (Patrz 
takoż  notę  90. )  Str. 
205. 

(98)  Diamisz  Bła¬ 
szkiewicza  świadczy  r 
że  Polacy  o  zbliżeniu 
Buskich  woysk  zawia- 
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Русскихъ  войскъ:  „На  дру¬ 
гой  день  послѣ  Вербнаго  Во¬ 
скресенья  ,  въ  понедѣльникъ 
„(28  Марша  нов.  сшил.),  лазуШЧИ- 
„ки  извѣщаютъ  насъ:  одинъ  , 
5, что  изъ  Рязани  идетъ  Ля¬ 
пуновъ  съ  80,000  человѣкъ 
„и  уже  въ  20  миляхъ  отъ 
„столицы ;  другой  ,  что  изъ 
„Калуги  приближается  За- 
„руцкій  съ  50,000  и  так- 
„же  находится  недалеко  ; 
„третій ,  что  Просовѣцкій 
„спѣтитъ  къ  Москвѣ  съ 
„15,000.и  (  Диев.  Маскѣв . 

стр.  у5 ).  Далѣе  въ  семъ 
же  Дневникѣ  (сгпр.  83)  мы 
находимъ  слѣдующее:  „На 
„другой  день,  т:  е:  во  втор¬ 
никъ  5  ГО  Апрѣля  (нов.  сш.) 
„прибылъ  изъ  Рязани  Ляпу¬ 
новъ  съ  80,000  войска ;  а 
„за  нимъ  ,  б  го  Апрѣля  ,  съ 

„50,000  Заруцкій .  къ 

„нимъ  присталъ  и  Просовѣц- 
„кій ,  собравъ  разсѣянную 
„рать  свою.44  Cnjp.  206.  I 

(  99  )  При  пзягпіи  Смо¬ 
ленска  вь  І  5 14  году  Вел. 


(lomieni  byli  zaramey: 

„Na  drugi  dzień  po  wierz- 
„bney  niedzieli,  w  poniedzia¬ 
łek  (26  Marca  now.  styl.),  szpie- 
„gowie  uwiadomiaja  nas:  je- 
„den  ,  ie  z  Rezaniu  idzie 
„Lapunow  z  80,000  ludzi  i 
„znayduje  się  w  20  już  tyl- 
„ko  milach  od  Stolicy;  dra- 
„gi  ,  ze  z  Kaługi  zbliża  się 
„Zarucki  z  50,000  i  takoż 
„jest  niedaleko  5  trzeci  ,  ze 
„Prosowiecki  spieszy  ku  Mo¬ 
skwie  z  15,000/*  (Diar. 
Maszk.  str.  75.)  Daley  лѵ 
tym  ze  samym  Diariuszu 
(str.  83)  znay dujemy  co 
następuje:  Na  drugi  dzień, 
„t.  j.  we  wtorek,  5  Apryla 
„(now.  styl)  ,  przybył  z  Re- 
„zaniu  Lapunow  z  80,000 
„woyska  ,  a  za  nim,  6  A- 
„pryla,  z  50,000  Zarucki  .  .  . 
„do  nich  przyłączył  się  i 
„Prosowiecki,  zebrawszy  ro¬ 
zproszone  swe  woysko/* 

Str.  206. 

(  99  )  Przy  wzięciu 
Smoleńska  w  i5i4  ro- 
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Ки.  Василіемъ  Іоанновичемъ 
большая  чаешь  гражданъ 
оставили  городъ  и  пере¬ 
селились  въ  Польшу;  изъ 
таковыхъ  выходцевъ  зна¬ 
чительнѣйшіе  были  Князья 
Ожирецкіе  и  Масальскіе : 
Король  Сигизмундъ  I  далъ 
имъ  волости  около  Уцянъ.* 
(  Си.  Бандтке ,  Ист.  Гос. 
Польск •  стр .  88.)  Сшр. 
2Q6. 

(100)  Вотъ  что  гово¬ 
ритъ  о  семъ  Маскѣвичь 
(сшр.  80):  „Отданъ  былъ  при¬ 
казъ:  завтра  т.  е.  въ  среду 

50  Марша  нов.  ешнл.)  ,  ЗЭЖеЧЬ 

„весь  городъ  гдѣ  только  мож- 
„но.  Въ  назначенный  день,  часа 
„за  два  до  разсвѣта,  мы  выш- 
„ли  изъ  Кремля,  распростив¬ 
шись  съ  тѣми ,  которые 
„остались  въ  крѣпости,  поч- 
„чти  безъ  надежды  когда 
„либо  увидиться.  Жечь  го- 

*  Фамилія  К.  Масальскихъ  раз¬ 
дѣлялась  на  разныя  отрасли  : 
Князья  Масальскія-Рубцы ,  К. 
Масальскія-Литвиновы. 


ku  przez  Wiel.  Клі.  Wa¬ 
syla  Iwanowice,  więk¬ 
sza  część  obywateli 
opuściła  miasto  i  prze¬ 
niosła  się  do  Polszczy; 
w  liczbie  takowych  emi¬ 
grantów  znacznieyszy- 
mibyli Kniaziowie  OŹy- 
reccy  i  Masalscy:  Król 
Zygmunt  I  dał  im 
w  łoś ci  koło  Ucian. (Pat  r. 
Bandtkie,  Hist.  Polsk. 
Pańs.  str.  88.)  Str.  2o6. 

(ioo)  Maszkiewicz  o 
tern  powiada  nostępu- 
j^eym  sposobem:  *Д)а- 
„ny  był  rozkaz:  nazajutrz  t.  j. 
„we  środę  (3o  Marca,  now.  styl.), 
„zapalić  całe  miasto  ,  gdzie 
„tylko  będzie  możno.  W  na- 
„znaczony  dnień,  godziny  za 
„dwie  przed  świtaniem  wy- 
„szedliśmy  z  Kremlu,  poże¬ 
gnawszy  się  z  tymi,  którzy 
„pozostali  w  zamku,  prawie 
„bez.  nadziei  zobaczyć  się 

*  Familia  K.  Masalskich  dzieliła 
się  na  róine  gałęzi :  Kniaziowie 
Masalscy-Rubcy ,  K.  Masalscy- 
Letwinowy. 
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„родъ  поручено  было  2,0  00 
„Нѣмцевъ,  при  отрядѣ  нѣ- 
„шихъ  гусаръ  нашихъ ,  съ 
„двумя  хоругвями  конницы.44 

Сшр.  206. 


„kiedykolwiek.  Spalenie  mia- 
„sta  poruczonem  było  2,000 
,,  Niemców,  przy  oddziale  pie- 
„chotnych  Usarzów  naszych, 
„i  dwóch  Chorągwi  jazdy/4 

Stl\  2(>6* 


(101)  Сообразивъ  мѣстное  описаніе  сей  церкви  сдѣ¬ 
ланное  Гетманомъ,  съ  описаніемъ  церкви  Св.  Тре¬ 
пцы  ,  помѣщенномъ  въ  денникѣ  Маскѣвича  ,  *  неос- 
шаетея  ни  малѣйшаго  сомнѣнія ,  что  здѣсь  идетъ 
рѣчь  о  Соборѣ  Василія  Блаженнаго  шло  па  рву;  сей  Со¬ 
боръ  назывался  также  и  Покровскимъ  ,  построеніе 
онаго  начато  Царемъ  Іоанномъ  Васильевичемъ  въ  1554 
году ;  — -  на  томъ  же  основаніи  заложено  было  де¬ 
сять  церквей,  въ  числѣ  коихъ;  входъ  Христовъ  во 
Іерусалимъ  я  Жив  о  начальная  Транца.  Огпъ  сей  послѣд¬ 
ней  церкви  вѣроятно  въ  то  время  и  все  зданіе  но¬ 
сило  названіе  церкви  Се.  Троицы .  —  Изъ  церкви  Входъ 
Христовъ  во  Іерусалимъ,  въ  прежнія  времена  въ  Вер¬ 
бное  Воскресеніе  были  крестные  ходы ,  представ¬ 
лявшіе  Спасителевъ  входъ  во  Іерусалимъ,  и  во  вре¬ 
мя  хода  Патріархъ  ѣздилъ  на  ослѣ  ,  котораго  Ца¬ 
ри  обыкновенно  водили  за  поводъ  ;  но  эта  церемо¬ 
нія  отмѣнена  при  послѣднемъ  Патріархѣ  Адріанѣ. 
При  Царѣ  Ѳеодорѣ  Іоанновичѣ,  въ  1680  году  при 
той  же  церкви  построены  еще  восемь  церквей  ,  (въ 


Церковь  Св.  Троицы  стоитъ  на  рву  къ  Кремлевской  сторонѣ  : 
въ  ней  Зю  алтарей.  Въ  вербное  воскресеніе ,  Патріархъ  со¬ 
вершаетъ  шествіе  къ  сей  церкви  на  ослѣ  см.  стр.  72. 


числѣ  опыхъ  Василія  Великаго ) ,  вмѣсто  бывшихъ 
на  красной  площади  деревянныхъ  церквей.  Въ  по¬ 
слѣдствіи  времени  пристроены  еще  двѣ  церкви.  (См. 


Путеводитель  къ  древностямъ  н  достопамятностямъ 
Московским ъу  напечатанный  въ  Москвѣ  въ  1792  году,  Т. 
IL  сшр.  7. ) 

Выраженіе  z  kwadratu  robiona  ,  мы  обяснишъ  ина¬ 
че  не  умѣемъ,  какъ;  построена  квадратомъ  у  но  лег 


ко  можетъ  быть ,  что 
иное.  Сшр.  210. 

(102)  У  Г олпкова  въ  Доп . 
къ  Дѣян.  Петра  Вел .  Т.  II 
cmp .  сказано,  что  съ 

извѣстіями  о  разореніи  Мо¬ 
сквы  прибылъ  подъ  Смо¬ 
ленскъ  Алексѣй  Безобра¬ 
зовъ  \  С  тоже  п  въ  лѣт.  о 
мятеж .  )  ;  сія  горестная 
вѣешь  была  сообщена  Рус- 
кимъ  посламъ  -А-  Апрѣля 
Канцлеромъ  Сапѣгою, 

Янъ  Потоцкій,  (Воевода 
Брацлавскій  и  Полный  Пи¬ 
сарь  Коронный),  сынъ  Ни¬ 
колая  Потоцкаго,  Генерала 
Подольскаго,  умеръ  неос¬ 


оно  значитъ  что  нибудь 

(102)  U  Golikowa,  w  D  о- 

d  at.  doD  ziej.  Pi  o  traWie  1. 

Tom  II.  str.  227,  powie¬ 
dziano,  ze  z  wiadomo¬ 
ścią  o  spustoszeniu  Mos¬ 
kwy  przyjechał  pod 
Smoleńsk  Аіеху  Bezob- 
razów;  (tako l  i  wLatop. 
o  Miatełach)  smutna  ta 
nowina  zakomuniko¬ 
wany  była  Ruskim  Po¬ 
słom  T8T  Apryla  przez 
Kanclerza  Sypiehę. 

Jan  Potocki,  ("Wo¬ 
jewoda  Bracławski  i 
Pisarz  Polny  Koronny) 
syn  Mikołaja  Genera¬ 
ła  Podolskiego,  umarł 
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шавивъ  потомства  отъ 
Елисаветы  Камѣнецкой , 
дочери  Подкоморія  Рус¬ 
скаго.  (Памятники  къ  Ис¬ 
торіи  Стефана ,  собр.  Эду¬ 
ардомъ  Граф .  Раш  иск  омъ  , 
стр.  4. )  Янъ  Потоцкій 
умеръ  1611  года,  Апрѣ¬ 
ля  29  го  дня,  на  56  году 
своего  возраста.  Погре¬ 
бенъ  въ  наслѣдственномъ 
владѣнія  своемъ  Пантов¬ 
кѣ  прн  Каменецъ-Подоль- 
скѣ.  (см.  Orbis  Polonus 
Т.  11.  стр.  4°3,  книга  сія 
издана  О  польскимъ  п  на - 
печатана  въ  Краковѣ  въ 
46/^  соду.)  Стр.  210. 

(103)  Смот.  примѣ¬ 
чаніе  98.  Стр.  212. 

(104)  „При  взятіи  Смо¬ 
ленска  ,  нашлось  не  болѣе 
„300  или  400  здоровыхъ  лю- 
„дей ,  которые  уже  не  мог- 
„ли  защищать  его  обшир¬ 
ныхъ  укрѣпленій,  имѣвшихъ 
„цѣлую  милю  въ  окружно- 
„сши.и  (Бера  лѣт.  Москос. 
стр.  і48*  )  Стр.  212. 


nie  zoztawiwszy  po¬ 
tomstwa  z  Elżbiety 
Kamienieckiey  Podko- 
morzanki  Hufkiey.  (Pa¬ 
miętniki  do  Historyi 
Stefana  przez  Edwarda. 
H  r.  R  a  c  zy  ń s k i  e g  o,  s  t r.  4.)k 
Jan  Potocki  umarł  ro¬ 
ku  i6ii,  Apryl.  29,  na 
56  roku  swego  życia. 
Pogrzebiony  w  dzie- 
dziczney  majętności 
swojey  Pantowce  przy 
Kamieńcu  Podolskim. 
(Patr.  Orbis  Polonus, 
Simonte  Okolski.  Cra- 
cowiae,  To  mus  II.  1641 
Str.  403.)  Str.  210. 

(103)  Patr.  notę  98. 
Str.  212. 

(104)  „Przy  wzięciu  Smo¬ 
leńska,  znalazło  się  niewię- 
„cęy  nad  300  lub  400  zdro- 
^wych  ludzi ,  którzy  niemo- 
jjgli  juz  bronie  jego  obszer¬ 
nych  fortyfikacyy,  zaymuja- 
„cych  cała  milę  w  swój m 
„obwodzie/*  (Ber  Latop. 
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(  105  )  „Врагомъ  же  иау- 
„щенный  СмолііЯііинъ  Анд- 
„рей  Дедишипъ  бысть  въ 
„піѣ  поры  у  Короля  въ  Та¬ 
горахъ  ,  и  сказа  Королю  , 
„что  въ  другую  сторону 
„градъ  худъ ,  и  дѣланъ  въ 
„осень.“  ( Лѣт .  о  мятеж . 
стр.  Стр.  214. 

(106)  Показанія  Ис¬ 
ториковъ  касательно  дня, 
въ  которой  былъ  взятъ 
Смоленскъ,  несходны  меж¬ 
ду  собою;  приводимъ  объ 
этомъ  слова  Карамзи¬ 
на  :  „Въ  рукописи  Филаре- 
„гповой  сказано:  Того  же  лѣ- 
„ша  Маія  26  го  дня  Литов¬ 
скій  Король  Смоленскъ  взялъ. 
„Кобѣржицкій  (на  стр.  404 
„и  412),  а  за  нимъ  и  Нѣм- 
„цевичь  ( Т.  III.  15)  пи¬ 
шутъ  ,  что  городъ  взятъ 
„13  го  Іюня  (3  го  Іюн.  стар, 
„cm.  )  въ  день  Св.  Антонія. 
„То  же  число  означено  и  у 


Moskiew.  str.  148).  Str. 
212. 

(  105  )  „Przez  diabła  zaś 
„nauczony  Smolanin  Andrzey 
„Dedyszyn  był  wtenczas  u 
„Króla  w  obozie  ,  i  powie¬ 
dział  Królowi,  że  z  drngiey 
„strony  mur  jest  słabym,  po¬ 
nieważ  wystawiony  był  w 
„jesieni/*  (Latopis  o  Miateż.) 

Stl*.  21 4- 

(106)  Świadectwa  Hi¬ 
storyków  co  do  dnia, 
w  którym  wzięty  był 
Smoleńsk,  nie  zgadza¬ 
ją  się  między  sobę ; 
przytaczamy  o  tem  луу- 
razy  Karamzina :  «W 
„rękopismie  Fiłaretowym,  po¬ 
siedziano  :  Tegoż  samego 
„roku  dnia  26  Maja  przez 
„Litewskiego  Króla  został 
„wziętym  Smoleńsk.  Kobie- 
„rzycki  (na  karcie  404  i  412  a 
„zanim i  Niemcewicz  (Tom  III. 
„15.)  piszą,  ze  miasto  wzię- 
„te  było  13  Iunii  ( 3  lun. 
star.  styl.)  w  dzień  Sw.  An- 
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„Вера¥$  но  вѣроятно*  ошиб¬ 
кою,  ибо  онъ  слѣдовалъ  ста¬ 
рому  стилю.  Сказаніе  Поль¬ 
скихъ  Историковъ  досИіо- 
вѣрнѣе :  оно  согласно  съ 
„надписью  на  медали ,  выби¬ 
той  въ  память  сего  собы¬ 
тія.  Смот.  Нѣмцевича ,  Т. 
„И.  21.“  ( Истор .  Рос.  Гос. 
Т.  XII.  cmp .  2 22)  прим  ѣ  г. 
jjo По  этому  взятіе 
Смоленска  Карамзинъ  по¬ 
лагаетъ  3  го  Іюня  (стар, 
сшил. )  По  сказанію  Гет¬ 
мана  Смоленскъ  былъ 
взятъ  ТХТ  Іюня.  Стр.  21  б. 


(  107 )  Мѣстечко  въ 
Могилевской  Губерніи  Ко- 
пысскаго  уѣзда  ,  въ  7 1 
верстѣ  отъ  Могилева. 
Стр.  220. 

*  Впрочемъ  не  весьма  опредѣли- 
тельно,  ибо  сказано:  „Король 
осадилъ  Смоленскъ  и  просто¬ 
ялъ  подъ  пимЪ  около  2  хъ 
лѣтъ  ,  т.  е.  до  іЗ  го  Іюня 
і6іі.“  (Беръ  стр.  iĄS*  )  М. 


„toniego.  Taż  sama  data  ро» 
„łożona  jest  i  u  Bera¥;  lecz 
„zapewne  przez  omyłkę ,  al- 
„bowiem  on  trzymał  się  sta¬ 
rego  stylu.  Świadectwo  Ili- 
„storyków  Polskich  jest  pew- 
„nieysżemi  ono  zgodnem  jest 
„z  napisem  na  medalu,  wy- 
„bitym  na  pamiątkę  tego  zda¬ 
rzenia.  Patr.  Niemcewicza  у 
„Тот  II.  21/‘  (Hist.  Państ. 
Ros.  Тот.  XII.  str.  22^4 
nota  770.)  Z  przyczyny 
tćy  Karamzin  wzięcie 
Smoleńska  stawi  pod 
datg.  3  Iunii  (star.  styl.) 
Z  powieści  Hetmana 
Smoleńsk  wziętym  był 
TT  Iunii  Str.  121 6. 

(107)  Miasteczko  w 
Mohilew  skiey  Guber- 
nii,  Kopyskiego  powia¬ 
tu ,  o  71  wiorstę  od 
Mohilewu*  Str.  210. 

*  Zresztą  nie  bardzo  dokładnie^  bo 
powiedziano:  „Król  obiegł  Smo¬ 
leńsk  i  trzymał  go  w  oblę¬ 
żeniu  koło  dwóch  lat  t,  j. 
do  l3  Iunii  i6n.“  (Ber  str. 
198.).  M. 


ПРИЛОЖЕНІЯ 


]NS  I 


Краткое  біографическое  из¬ 
вѣстіе  о  Станиславѣ  Стани- 

славичѣ  Жолкѣвскомъ.  * 

Жолкѣвскій  родился  1547 
года  въ  деревнѣ  Туринкѣіподъ 
Жолквою  ** ,  имѣніи  родите¬ 
ля  его.  Оконча  курсъ  воспи¬ 
танія  во  Львовѣ ,  посту¬ 
пилъ  онъ  въ  военную  служ¬ 
бу  ,  и  былъ  пожалованъ  отъ 
Стефана  Баторія  въ  Касте¬ 
ляны  Львовскіе.  Сигизмундъ 


*  Згпо  извѣстіе  почерпнуто:  изъ 
Царствованія  Царя  Михаила 
Ѳеодоровича,  Г  мъ  же  Верхомъ 
взято  оное  изъ  слѣдующей  кни¬ 
ги  :  изображеніе  вѣка  царст¬ 
вованія  Сигизмунда  III ,  Ф. 
Сярчинскаго.  Львовъ,  1828. 

О  родѣ  Жолкѣвскихъ  нахо¬ 
дятся  подробности  во  II  мъ 
Томѣ  Orbis  Polonus,  въ 
статьѣ:  Linea  FamiliaeLu- 
bicz,  стр.  19З. 

**  Замѣчательно,  что  въ  1707 
году  жилъ  Петръ  I  четыре 
мѣсяца ,  съ  Января  по  Май , 
въ  Жолквѣ. 


Krotka  biograficzna  wiado¬ 
mość  о  Hetmanie  StanisIa- 
wie  ZoIkiewskim*. 

•> 

Żółkiewski  urodził  się  1547 

roku  we  wsi  Turynce  pod 

•> 

Zołkwia  majętnością  swego 
rodzica.  Po  skończeniu  kur¬ 
su  edukacyi  we  Lwowie,  po- 
postapił  do  wojenney  służby  5 
i  przez  Stefana  Batorego  po¬ 
dniesionym  był  na  stopień 
Kasztelana  Lwowskiego.  Zy- 

*  Wadomość  ta  wypisana  z  Pana 
wania  Cara  Michała  Theodoro- 
wicża,  przez  P.  Bercha  zaś  ona 
wzięta  z  nasępującego  dzieła:  Ob¬ 
raz  wieku  panowania  Zygmunta 
III ,  przez  T*  Siarezyńskiego# 
Lwów  ,  18  28. 

^  Szczegóły  tyczące  .się  do  rodu 
Żółkiewskich  żnaydujemy  w  II 
Tomie  Orbis  Polonus,  w  od¬ 
dziale  i  Linea  Familia)  Lu¬ 
bicz  ,  str.  19З. 

**  Godncm  uwagi  jest,  ze  w  1707 
roku  Piotr  I  zył  cztery .  miesiące, 
od  Stycznia  do  Maju,  w  Żółkwi' 
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III  произвелъ  его  за  усми¬ 
реніе  жителей  города  Дан¬ 
цига  въ  Напольные  Гетма¬ 
ны.  Въ  послѣдствіи  былъ  онъ 
раненъ  подъ  Бычинами  ,  и 
хромалъ  отъ  сего  во  всю 
жизнь  свою.  Въ  1596  году 
послалъ  его  Король  усмирить 
Козаковъ.  Въ  дѣлѣ  семъ  по¬ 
ступилъ  онъ  съ  кротостію 
духа,  согласилъ  многія  недо¬ 
разумѣнія,  и  казнилъ  только 
одного  Наливанку  ,  выданна¬ 
го  ему  Козаками  же. 

Отличные  подвиги  сіи  по¬ 
вредили  ему  на  пути  служ¬ 
бы  ,  ибо  завистники  его  ,  а 
особенно  Потоцкіе ,  воспре¬ 
пятствовали  ему  получить 
званіе  Короннаго  Гетмана , 
которое  слѣдовало  ему  въ 
1605  году.  Когда  Король  не 
утвердилъ  условія  его  съ  Мо¬ 
сковскими  Боярами,  то  Жол¬ 
кѣвскій  уѣхалъ  въ  свои  по¬ 
мѣстья.  Въ  16 1S  произвелъ 
его  Король  въ  Коронные  Гет¬ 
маны  и  послалъ  противъ 
Крымскихъ  Татаръ,  ибо  онъ 
объявилъ  торжественно,  что, 
не  желая  быть  клятвопре¬ 
ступникомъ,  ие  станетъ  вое¬ 
вать  противъ  Россіянъ. 


gmunt  III  podwyższył  go,  za 
uśmierzenie  mieszkańców  mia¬ 
sta  Gdańska,  na  Hetmana  Pol¬ 
nego.  Potem  został  ranionym 
pod  Byczyna  ,  z  jakowey 
przyczyny  i  chromał  przez 
całe  życie  swoje.  W  1596 
roku  posłał  go  Król  dla  po¬ 
skromienia  Kozaków.  W  spra¬ 
wie  tey  on  postąpił  z  łago¬ 
dnością  umysłu,,  pogodził 
wiele  niewyrozumień  i  ukarał 
jednego  tyłku  Nalewayke,  któ¬ 
rego  mu  wydali  samiz  Kozacy. 

Tc  znakomite  czyny  były 
mu  przeszkodą  w  zawodzie 
służby  ,  albowiem  nieprzy- 
jaźni ,  osobliwie  Potoccy  , 
niedozwolili  jemu  otrzymać 
buławy  Hetmana  Koronnego, 
którą  należało  mu  się  ode¬ 
brać  w  1605  roku.  Gdy 
Król  niepotwierdził  umowy 
jego  z  Moskiewskimi  Bojarami, 
Żółkiewski  wyjechał  do  dóbr 
swoich.  W  1613  roku  Król 
zrobił  go  Hetmanem  Koron¬ 
nym  i  wysłał  przeciwko  Ta¬ 
tarów  Krymskich  ,  bowiem 
on  wyrzekł  uroczyście ,  &e 
niechcąc  być  Krzywoprzysięł- 
cą  ,  nie  będzie  wojować 
przeciwko  Ruskich. 
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Въ  1618  году,  когда  уже 
Жолкѣвскому  минуло  70  лѣтъ 
отъ  рожденія  ,  пожаловалъ 
его  Король  въ  Канцлеры  и 
вручилъ  Государственную  пе¬ 
чать.  Но  не  долго  пробылъ 
онъ  на  дипломатическомъ  по¬ 
прищѣ.  Въ  1620  году  на¬ 
пали  Турки  и  Татары  на 
Молдавскаго  Господаря.  Ко¬ 
роль  ,  желая  защитить  его , 
послалъ  къ  нему  Жолкѣвска¬ 
го  съ  20,000  корпусомъ. 

Знаменитый  вождь  сей 
встрѣтился  съ  100,000  не¬ 
пріятелей  ,  и  не  взирая  на 
сіе  превосходство  силъ,  про¬ 
рубился  сквозь  сей  корпусъ 
и  вышелъ  на  берегъ  Днѣп¬ 
ра.  Здѣсь  почиталъ  онъ  се¬ 
бя  въ  совершенной  безопас¬ 
ности  ,  но  конница  его  пе¬ 
реправилась  вдругъ  чрезъ  рѣ¬ 
ку.  Сынъ  его  великаго  мужа 
началъ  убѣждать  родителя 
своего  искать  спасенія ;  но 
онъ  отвѣчалъ  ему  :  Респуб¬ 
лика  повѣрила  мнѣ  всю  ар¬ 
мію  ,  и  спасая  ея  ,  погибну 
я  здѣсь  со  всею  пѣхотою. 


W  roku  1618  kiedy  Żół¬ 
kiewski  miał  juz  70  lat  z 
góra  ,  Krół  zrobił  go  Kan¬ 
clerzem  i  powierzył  mu  pie¬ 
częć  Państwa.  Lecz  niedługo 
przebył  on  w  zawodzie  dy¬ 
plomatycznym.  W  1620  ro¬ 
ku  ,  Turcy  i  Tatarowie  na¬ 
padli  na  Hospodara  Multań- 
skiego.  Król,  chcąc  obronić 
go  ,  posłał  mu  na  pomoc 
Żółkiewskiego  z  20,000  woy- 
skieni. 

Znakomity  wódz  ten  spot¬ 
kał  się  że  100,000  nieprzy¬ 
jacielem,  i  bez  względu  na 
tę  wyźszosć  sił  ,  przerżnął 
się  przez  to  woysko  i  Wy¬ 
szedł  nad  brzegi  Dniepru. 
Tutay  uważał  on  siebie  w 
zupełnem  beśpiećźeństwie  , 
lecz  konnica  jego  przeprawi¬ 
ła  się  wraz  przez  rżekę. 
Syn  tego  wielkiego  męża  , 
zaczał  upraszać  oyca,  ażeby 
się  ratował  ;  lećż  odebrał 
następna  odpowiedź  :  Rzecz¬ 
pospolita  powierzyła  mnie  ca¬ 
łe  woysko,  i  wybawiając  ja, 
ja  tutay  zginę  ż  cała  pie- 

19* 
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Вскорѣ  послѣ  сего  былъ  онъ 
убитъ  подъ  изъ  цорою* **  ,  въ 
то  мгновеніе  ,  когда  держалъ 
въ  объятіяхъ  раненаго  сына 
своего.  Въ  послѣдствіи  по¬ 
ставлена  была  на  мѣстѣ 
семъ  пирамида  съ  слѣдующею 
надписью  : 

Ехогіаге  aliquis  nostris 
Г  Да  возникнетъ  изъ  праха 
сего  мститель  ! 

Голову  сего  знамѣнитаго 
мужа,  въ  знакъ  великаго  тор¬ 
жества  у  возили  нѣсколько 
дней  сряду  по  Константи¬ 
нопольскимъ  улицамъ.  Дѣ¬ 
ти  его  употребили  весьма 
значительный  капиталъ  на 
выкупъ  тѣла  родителя  сво¬ 
его,  а  для  полученія  головы 
должны  были  сдѣлать  еще 
большія  пожертвованія. 

**  Жолкѣвскій  оставилъ  9 
отъ  Регины  Гербутовой  до- 

*  у  то  Октября ,  1620  года. 

**  Это  свѣденіе  почерпнуто  изъ 
слѣдующей  книги  ; 

Opis  starożytney  Polski  prz 
w  а ,  1828. 


chota.  Wlrókce  potem  był 
on  zabitym  pod  Cecor^*,  w- 
tey  chwili  ^  kiedy  trzymał 
na  łonie  swoim  ranionego 
syna.  W  póżnieyszym  czasie 
wystawiona  na  tem  mieyscu 
piramida  z  następnym  na¬ 
pisem  : 

ex  ossibns  ultor  ! 

Niech  powstanie  mściciel 
z  kości  naszych  I 

Głowę  tego  męża  znako¬ 
mitego  *  na  oznakę  wielkiey 
uroczystości  9  wożono  na¬ 
stępnie  przez  dni  kilka  po 
ulicach  Konstantynopolu. 
Dzieci  jego  użyli  bardzo  wiel¬ 
ka  summę  na  wykup  ciała 
swojego  rodzica ^  a  dla  ode¬ 
brania  głowy  powinni  byli 
przynieść  jeszcze  większe 
ofiary. 

¥¥Zołkiewski  zostawił  z  Re¬ 
giny  Herburtowney  9  syna 

*  j  Października  roku  1620. 

**  Wiadomość  ta  wypisana  z  na¬ 
stępującego  dzieła  : 

Tomasza  Swięckiego.  Warsza- 
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чсри  j  сына  Яна  ,  взятаго 
подъ  Цѣцерою  въ  неволю  и 
выкупленнаго  потомъ;  также 
двухъ  дочерей ,  изъ  кото¬ 
рыхъ  одна  была  въ  супру¬ 
жествѣ  за  Великимъ  Корон¬ 
нымъ  Гетманомъ  Конѣцполь- 
скимъ  ,  а  вторая  ,  (  бабка 

Яна  Собѣскаго,)  за  Данило¬ 
вичемъ,  Воеводою  Русскимъ. 


lana  który  pod  Cecora  w  nie¬ 
wola  wzięty  późniey  wyku¬ 
pionym  zostały  i  dwie  córki., 
z  których  iedna  za  Koniec¬ 
polskim  Hetmanem  wielkim 
Koronnym  Ьуіа^  druga  Da- 
niłowiczowa  Woiewodzina 
Ruska,  ЬаЬЦ  była  Jana  So¬ 
bieskiego. 


II#  (къ  страницѣ  5/.) 


List  Żółkiewskiego  о  wy¬ 
prawie  NA  MoSKW£#. 

Od  Pana  Żółkiewskiego  Het¬ 
mana  Koronnego  do  Króla 
J.  Mci . 

Wziąwszy  skuteczna  rezo¬ 
lucja  W.  K.  Mci  żebym  przy- 
tem  przedsięwzięciu  z  strony 
Moskiewskiego  Państwa  W. 
K.  Mci  służył,  lubo  miałem 
niektóre  przyczyny  i  respe¬ 
kty,  którem  W.  K.  Mci  pro¬ 
ponował,  iednakłe  iakom  ro¬ 
ku  przeszłego  ,  gdyś  mi  W. 
K,  Mść  przez  J.  M.  X.  Ref- 
ferendarza  ,  o  tem  przedsię- 

*  Rękopis m  ,  z  którego  ten  list 
był  wydrukowanym  ,  znaydował 
się  w  Bibliotece  Puławskiey  (  o 
in  wiorst  od  Warszawy),  któ¬ 
ra  należała  do  łamilii  Czarto¬ 
ryskiej  w  czasie  powstania  i85o 
roku  wszystkie  drogie  rękopismy 
i  familiyuy  Archiwum  wywie¬ 
zione  zostały  do  Galicyi. 


Письмо  Жолкѣвскаго  о  Мо¬ 
сковскомъ  походѣ*. 

Отъ  Короннаго  Гетмана 
Жолкѣвскаго  къ  Е .  В.  Ко¬ 
ролю. 

Извѣсти  вшись  объ  окон¬ 
чательной  резолюціи  В.  К. 
Величества,  чтобы  я  служилъ 
В.  К.  Величеству  въ  пред¬ 
пріятіи  касательно  Государ¬ 
ства  Московскаго ,  хотя  я 
имѣлъ  нѣкоторыя  уважитель¬ 
ныя  причины ,  предложенныя 
мною  В.  К.  Величеству,  од¬ 
накожъ  ,  такъ  какъ  прошед¬ 
шаго  года,  когда  В.  К.  Вели- 

*  Рукопись  съ  которой  сіе  пись¬ 
мо  было  напечатано ,  находи¬ 
лась  въ  библіотекѣ  мѣсіпечька 
Пулавы  (въ  iii  вер.  отъ 
Варшавы)  принадлежавшей  фа¬ 
миліи  К.  Чарторижскихъ  ;  во 
время  мятежа  і83о  года,  всѣ 
драгоцѣнныя  рукописи  и  фамиль¬ 
ный  Архивъ  были  вывезены  въ 
Галицію. 
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mięciu  swe  ni  raczył  kommu- 
nikować  ,  zaraz  z  gotowa 
chęcią  deklarowałem  się  W. 
K.  Mci  służyć.  Tak  i  teraz 
lubo  czas  siła  rzeczy  odmie¬ 
nił,  i  te  respekty  moie^  wo- 
ley  i  rozkazaniu  W.  K.  Mci 
nstępuia:  według  powinności 
moiey  i  chęciey  zwykły  ,  i 
służb  "W.  K„  Mci  zdrowiem 
i  przemożeniem  swoiem  chę¬ 
tnie  rad  stawię  się  do  tey 
W.  K.  Mci  służby.  Osobli¬ 
wie  w  mych  niegodnych  mo¬ 
dlitwach  Pana  Boga  prosząc 
żeby  ternu  przedsięwzięciu 
W.  K.  Mci  raczył  miłosier¬ 
nie  błogosławić.  Pewienem 
iednak  że  W.  K.  Mść  o  środ¬ 
kach  i  sposobach  do  tak 
wielkiey  i  wolney  sprawy 
należących  ,  rozmyślać  i  z 
J.  Mść  Pany  Senatory*  któ¬ 
rych  tak  cney  wiary  i  ży¬ 
czliwości  przeciwko  sobie 


честно  изволили  сооощишь 
мнѣ  объ  этомъ  предпріятіи 
своемъ  ,  чрезъ  Его  Милость 
Ксеиза  РеФерендарія,  тотчасъ 
объявилъ  свою  готовность 
служитъ  В.  К.  Величеству  , 
такъ  равно  и  теперь,  не  взи¬ 
рая  на  то,  что  время  измѣ¬ 
нило  многія  обстоите  іьства, 
помянутыя  уваженія  мои  ус¬ 
тупаютъ  волѣ  и  повелѣнію 
В.  К.  Величества.  По  обя¬ 
занности  моей,  обыкновенной 
готовности  и  долгу  служ¬ 
бы  В.  К.  Величества,  я  охот¬ 
но  радъ  посвятить  жизнь 
свою  и  всѣ  силы  мои  на  эту 
В.  К.  Величества  службу;  въ 
особенности  же  прошу  въ  не¬ 
достойныхъ  моихъ  молит¬ 
вахъ  Господа  Бога  милосер¬ 
до  благословить  это  пред¬ 
пріятіе  В.  К.  Величества.  Я 
увѣренъ  однако ,  что  В.  К. 
Величество  о  средствахъ  и 
способахъ  ,  необходимыхъ  для 
столь  великаго  и  смѣлаго 
дѣла  ,  изволите  размыслить? 
сообщивъ  и  снесясь  о  томъ 
съ  Сенаторами ,  коихъ  от- 


29G 


$ 

wiadom  Jesteś,  kommunikować 
i  znaszać  się  raczysz.  Siła 
na  tom  Młściwy  nasz  Królu 
należeć  może;  ponieważ  zwła¬ 
szcza  na  Seymie  publico  con^ 
silio  nic  nie  iest  wyrażnem 
żebyś  W.  K.  Mśc  przed  się 
ausio  et  consilio  Senatus  ra¬ 
czył  to  przedsięwzięcie  swe 
prowadzić.  Wierzę  ,  że  to  i 
zinad  W.  K,  Mci  dochodzi, 
ale  i  ia  ponieważ  przywię- 
zuie  się  do  tey  służby ,  do¬ 
noszę  to  do  W.  K.  Mci,  Po¬ 
tem  iest  to  w  imieniu  ludz- 
kiem,  że  W.  К,  M.  nie  tak 
Reipl  :  ale  sobie  priyatim  po¬ 
żytku  z  tey  expedycyi  pa¬ 
trzysz,  I  za  tem  to  pochodzi, 
że  nie  tylko  yulgus  ,  Jakoż 
dałem  znać  W.  К,  M,  ale  i 
tu  malignae  voces  wynikały 
od  tych  ,  co  się  tu  byli  do 
Krasnego-stawu  ,  za  [zerwa¬ 
niem  P,  Ludwika  Wciera  ze- 


мѣнная  вѣрность  п  добро¬ 
желательство  къ  особѣ  Ва¬ 
шей  ,  В.  К.  В.  извѣстны. 
Отъ  этого ,  Милостивѣйшій 
Государь  нашъ  ,  можетъ  за¬ 
висѣть  многое  ;  особенно  же 
потому  что  на  Сеймѣ ,  въ 
общемъ  Совѣтѣ,  ни  что  не 
показываетъ ,  чтобы  В.  К. 
Величество  настоящее  свое 
предпріятіе  изволили  вести 
по  предварительному  согла¬ 
сію  и  намѣренію  Сената.  Ду¬ 
маю,  что  В.  Величество  слы¬ 
шите  объ  этомъ  и  отъ  дру¬ 
гихъ,  однако  я  съ  моей  сто¬ 
роны,  поелику  посвящаю  се¬ 
бя  на  это  служеніе,  доношу 
о  семъ  В.  К,  Величеству.  Но¬ 
сятся  также  слухи  въ  народѣ, 
что  В.  К.  Величество  изъ 
предстоящей  экспедиціи  на¬ 
мѣрены  искать  пользы  не 
столько  для  республики , 
сколько  собственно  для  осо¬ 
бы  Вашей.  А  посему-то  про¬ 
исходитъ  ,  что  злорѣчіемъ 
исполненъ  не  только  чер¬ 
ный  народъ ,  какъ  я  уже 
далъ  знать  В.  К.  Величе- 
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brali ,  ale  i  wszędy  między 
ludźmi  i  Senatory  nawet  te¬ 
go  pełno:  że  iakosz  niechę¬ 
tnie  otem  mówią  i  utyskują 
na  ten  W.  K.  Mci  zamysł. 
Trzeba  zaiste  mem  zdaniem 
tego  przynaymniey,  żeby  Se¬ 
natorowie  ile  przedni  wie¬ 
dzieli  o  intencyi  W.  К,  M. 
ludzkie  zatem  opiniones  zno¬ 
sili  ,  bo  na  wszelakie  przy¬ 
padki  ,  na  kontentowaniu  się 
ludzkiem  siła  należy,  Ucho- 
way  Boże  gdyby  nie  zaraz 
rzeczy  pomyśli  poszły  ,  a 
choćby  też  (co  day  P.  Boże) 
iako  naylepiey  się  powiedzie, 
nie  zaraz  iednak  może  być 
koniec  :  przewłoka  czasu 

będzie  potrzebowała  sumptu 
wielkiego  ;  od  ludzi  niechę¬ 
tnych  ,  trudno  się  ratunku 
spodziewać  dla  tegom  to  do 
przestrogi  W.  K.  Mci  roz¬ 
kazał.  Jedna  ćwierć  lata  w 


ству,  но  и  здѣсь  неблагопрі¬ 
ятные  слухи  возникали  между 
тѣми  кои  собрались  было 
въ  Красный  -  Ставъ ,  по 
удаленіи  Людвига  Бейера ; 
да  и  вездѣ  между  наро¬ 
домъ  и  даже  между  Сена¬ 
торами  сихъ  слуховъ  необе- 
решься  :  какъ  то  непріятно 
о  семъ  говорятъ  и  жалуются 
на  сей  В. К.  Величества  замы¬ 
селъ,  По  моему  мнѣнію,  необ¬ 
ходимо  по  крайней  мѣрѣ,  что¬ 
бы  Сенаторы,  какъ  знатнѣй¬ 
шіе  особы  въ  государствѣ , 
знали  бы  о  намѣреніяхъ  В. 
К.  Величества  и  уничтожали 
тѣмъ  народныя  мнѣнія ;  ибо 
во  всякомъ  случаѣ  отъ  хоро¬ 
шаго  разположенія  народа 
многое  зависитъ.  Сохрани 
Господи ,  чтобы  дѣла  не 
пошли  бы-тотчасъ  по  жела¬ 
нію  ;  но  хотя  бы  даже  (чего 
дай  Боже)  пошло  бы  какъ  на¬ 
илучше,  не  вдругъ  однако  мо¬ 
жетъ  быть  конецъ  :  прово¬ 
лочка  же  времени  будетъ  тре¬ 
бовать  большихъ  издержекъ; 
отъ  людей  же  недовольныхъ 
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moiem  zdaniu  podobno  tego 
nie  skończy  ,  na  dalszy  czas 
trzeba  mieć  gotowe  pienią¬ 
dze,  Bo  iako  wielka  złośli¬ 
wość  iest  dzisieyszych  C2asdw, 
gdyby  po  wyściu  ćwierci  la¬ 
ta  na  druga  nie  stało  goto¬ 
wizny  ,  kto  może  ręczyć  się 
zato  ,  że  nie  uczyni  żołnierz 
buntu,  zatem  inmedio  cursu 
przyszłoby  ustać.  Nie  czynił 
przedtem  żołnierz  Polski  ,  i 
za  mych  iuż  pamięci  czekali 
zasłużonych  żołdów  cierpli¬ 
wie  ,  choć  w  wielkich  pra¬ 
cach  i  w  niewczasach,  ale  się 
teraz  wszystek  świat  zbestwił. 
Dziś  idzie  o  sławę*  o  zdrowie 
W.  K.  Mci  ,  ponieważ  tam 
osoba  swat  raczysz  być,  mu¬ 
szę  o  tem  być  solicitus ,  i 
dla  tego  to  W.  K.  Mci  przy¬ 
pominam  ,  że  dostatku  wiel¬ 
kiego  ta  sprawa  potrzebuie  , 
którego  od  ludzi  niechętnych 


трудно  ожидать  помощи:  упо¬ 
минаю  о  семъ  для  предостере¬ 
женія  В.  К.  Величества.  По 
моему  мнѣнію,  для  окончанія 
сего ,  одной  четверти  года  , 
кажется  ,  будетъ  недоста¬ 
точно  ;  на  дальнѣйшее  же 
время  потребно  имѣть  на¬ 
личныя  деньги.  Ибо,  нынѣ  — 
дурныя  времена  :  ежели  бы 
по  истеченіи  четверти  года 
не  стало  наличныхъ  денегъ 
на  другую,  то  кто  можетъ 
поручиться  въ  томъ  ,  что 
солдаты  не  сдѣлаютъ  бунта; 
а  потому  на  самомъ  ходу 
предпріятія,  пришлось  бы  от¬ 
казаться.  Не  дѣлали  это¬ 
го*  прежде  Польскіе  солдаты, 
и  на  моей  уже  памяти  ,  за¬ 
служеннаго  жалованья  ожи¬ 
дали  терпѣливо  ,  не  взирая 
на  великіе  труды  и  нужды  , 
но  въ  теперешнее  время 
весь  свѣтъ  развратился.  Съ 
теперешнимъ  предпріятіемъ 
сопряжена  честь  и  здра¬ 
віе  В.  К.  Величества,  —  по¬ 
елику  изволите  присутство¬ 
вать  тамъ  сваею  особою , 
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trudno  ellicerc..  To  gdy  lu¬ 
dziom  innote6cent  gdy  będą 
szerzyć  ze  W.  К.  M.  nie 
swego  prywatnego,  iedno  po¬ 
mnożenia  dobrego,  roszerza- 
nia  Państw  Rzplley  szukasz, 
wzbudzi  to  w  nich  affekt  inak- 
szy,  niżli  ucho  teraz  iest  do  tey 
sprawy  i  ze  też  potem  do 
wszystkiego  chętnieyszych  W. 
K.  Mci  będziesz  raczył  mieć, 
wóysko  to,  które  mi  spisane 
ręka  swa.  J.  M.  Pan  Podko¬ 
morzy  posłał.  Nie  iest  lekce 
powiedzianem  :  u  P.  Boga 
wszystko  w  mocy ,  nie  masz 
diferencyi  utrum  auxilietur 
in  paucis  aut  in  pluribus,  ie- 
dnak  wedle  podobieństwa 
ludzkiego  iako  ten ,  którym 
niemal  wszystek  wiek  przy 
woynach  strawił,  sadzić  mo¬ 
gę  badz  by  do  tego  przy¬ 
szło  ,  żebysię  consilio  (o  co 
się  starać  trzeba)  nic  sp ra¬ 


mo  и  долженъ  я  заботиться  о 
семъ  ^  а  для  того  припоми¬ 
наю  В.  К.  Величеству,  что 
походъ  этотъ  великихъ  тре^- 
буетъ  суммъ,  которыя  тру¬ 
дно  получить  отъ  людей 
недовольныхъ.  Если  же  ,  на¬ 
противъ  ,  сдѣлается  из¬ 
вѣстнымъ  и  распространит¬ 
ся  въ  народѣ ,  что  В.  К. 
Величество  ищете  не  уве¬ 
личенія  собственнаго  толь¬ 
ко  достоянія  ,  но  распрост¬ 
раненія  областей  Речи  По- 
сполишой,  это  возбудитъ  въ 
немъ  совсѣмъ  иное  располо- 
ложеніе ,  нежели  съ  какимъ 
теперь  онъ  слушаетъ  объ 
этомъ  дѣлѣ  :  и  также  вой¬ 
ско  ,  ( котораго  списокъ , 

составленный  Подкоморіемъ 
собственноручно ,  присланъ 
имъ  ко  мнѣ),  В.  К.  Величе¬ 
ство  будете  имѣть  на  все 
болѣе  готовымъ.  Не  безъ 
основанія  сказано  есть,  что 
для  Бога  все  возможно :  не¬ 
извѣстно  кому  поможетъ  : 
не  многимъ  или  многочислен¬ 
нымъ  2  Однако ,  сообразуясь 
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wic  nie  mogło  ;  przyszłoby 
ad  decernendum  armis  ,  ile 
wiem  o  tamtem  wóysku,  nie- 
watpliwem  strony  W.  К.  M. 
de  fclici  eventu,  iż  szła  ra- 
tio  z  któremi  nie  będę  się 
teraz  . !  rozwodził.  Piechoty 
życzyłbym  przyczynić  ^  siła 
iey  na  praesidia  mob  bydz 
potrzeba ,  zwłaszcza  іппоѵо 
principato  formando.  Tu  ie- 
dnak  W.  K.  Mść  racz  kon- 
siderować  iaka  dalekość  dro¬ 
gi,  ze  się  daleko  zaszło  wia¬ 
to.,  nie  wiedzieć  iako  rychło 
możem  się  wybrać.  Niepró- 
żnowałem  ia  dotąd  z  tern  y 
żem  się  z  żołnierstwem  po¬ 
rozumiewał  ,  żebyśmy  mogli 
się  ruszyć  za  wzięciem  ćwier¬ 
ci  iedney  nanowa  nie  cze¬ 
kając  quarty,  i  teraz  za  roz¬ 
kazaniem  W.  К.  M.  poszlę  , 
do  tych  5  którzy  sa  w  rege¬ 
strze  mnie  posłany m;  bo  wo- 


c ъ  ходомъ  дѣлъ  человѣчес¬ 
кихъ  ,  и  какъ  проведшій  въ 
войнахъ  почти  всю  жизнь 
мою  ,  ежели  положить  что 
бы  до  того  дошло,  что  бы  ми¬ 
ролюбиво  ( о  чемъ  должно 
стараться)  и  ничего  бы  неу- 
ладилосъ,  а  пришлосъ  бы  рѣ¬ 
шить  оружіемъ,  могу  судить 
о  счастливомъ  успѣхѣ,  сколько 
знаю  по  преданности  В.  К. 
Величеству  войска,  о  кото¬ 
ромъ  шло  дѣло ,  и  о  чемъ 
не  стану  теперь  распростра¬ 
няться.  Я  желалъ  бы  приба¬ 
вить  пѣхоты  ,  въ  которой 
можетъ  быть  великая  по¬ 
требность  для  гарнизоновъ, 
особенно  при  введеніи  новой 
верховной  власти.  Здѣсь  од¬ 
нако  В.  К.  Величество  из¬ 
волите  принять  во  вниманіе 
отдаленность  пути,  и  что 
уже  далеко  подвинулись  мы 
въ  лѣтнюю  пору,  и  неизвѣст¬ 
но  какъ  скоро  мы  можемъ 
выступить.  Я  съ  моей  сто¬ 
роны  не  терялъ  до  сихъ  поръ 
времени,  уговариваясь-  съ  во¬ 
инствомъ  ,  чтобы,  получивъ 
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le  icli  tak  poicdynkiem  uma¬ 
wiać,  choć  mi  to  z  większa 
trudnością  przy  idzie  ,  nizli 
ich  do  kupy  ( bo  to  niebez¬ 
pieczna  )  zwoływać.  Cokol¬ 
wiek  się  zrozumie,  nie  omie¬ 
szkanie,  skoro  mi  zniosą  re- 
sponsy  oznaymię  W.  K.  Mci. 
Zle  iednak  dotąd  od  nich 
słyszę,  niechętni  sa  do  pręt- 
kiego  ruszenia :  nie  tylko  tę 
przyczynę  kłada,  czekanie  na 
cały  rok  zasłużonego  żołdu  , 
Co  może  się  im  teraz  zrażać 
posłana  od  W.  K.  Mci  as- 
securatia  ,  ale  też  osobliwie 
boia  się  iako  to  przed  no¬ 
wym  głodu:  ondzie  pod  kop¬ 
kę  ,  szliby  ochotnie  j  bo  za- 

...  N 

iste  widzę,  ochotne  ich  umy- 
;  nieząniechywam  uka¬ 
zów*  ć  im  tego  że  W.  К.  M. 
(nie  tak  iako  złośliwi  ludzie 
rozsiewają  )  ale  dla  rozmno¬ 
żenia  Państw  Rzlpt :  tę  ex- 


за  одну  четверть,  мы  могли 
выступить  въ  походъ  не  до¬ 
жидаясь  кварты  за  вторую,  а 
теперь,  по  приказанію  В.  К. 
Величества  ,  посылаю  къ 
тѣмъ ,  которые  внесены  въ 
присланной  ко  мнѣ  реэстръ; 
ибо  желаю  лучше  уговари¬ 
вать  ихъ  такимъ  образомъ 
по  одиначкѣ,  (хотя  это  при¬ 
дется  мнѣ  съ  большею  за¬ 
труднительностію)  ,  нежели 
созывать  ихъ  всѣхъ  вмѣстѣ, 
что  довольно  опасно.  Что 
только  узнаю  ,  по  полученіи 
мною  отвѣтовъ,  немедленно 
сообщу  В.  К.  Величеству. 
До  сихъ  поръ  однако  ни  че¬ 
го  хорошаго  отъ  нихъ  не 
слышу  :  не  имѣютъ  охоты 
выступить  въ  скоромъ  вре¬ 
мени  ,  выставляя  причиною 
не  столько  ожиданіе  цѣлый 
годъ  заслуженнаго  жалованья 
( въ  чемъ  переувѣритъ  ихъ 
теперь  присланное  отъ  В.  К. 
Величества  обезпеченіе, )  но 
въ  особенности  ,  какъ  это 
будетъ  передъ  новымъ  хлѣ¬ 
бомъ,  —  опасаясь  голода;  во 
время  жатвы  они  пошли  бы 
охотно,  ибо  по  истиннѣ  вижу 
ихъ  хорошее  расположеніе.  Не 
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pedycya  przedsiębrać  raczysz, 
ze  to  nie  następowanie  na 
Bracia  ,  którzy  tam  s^  ,  ale 
dla  ichże  dobrego  ,  iż  oni 
tern  niebacznem  porwaniem 
się  nic  sprawić  niemoga  , 
że  W.  K.  Mość  chcesz  grun¬ 
townie  i  o  dobrem  Rzepltey 
i  o  ich  tesz ,  za  ich  prze¬ 
wagi  nagrody  dobrotliwie  ob¬ 
myślić.  Te  mowy  czynią  spo¬ 
sobne  Żołnierskie  umysły  do 
tey  służby  W.  К.  M.  Z  stro¬ 
ny  żołdu  tym  mniey  mam 
nadzieję  żeby  się ,  inszym 
mieli  kontentować,  iedno  iako 
to  przeszłego  Seymu  konsty- 
tucyi.  O  W.  Mci  Pana  Wo- 
iewodę  Bracławskiego  >  iż 
W.  К.  M.  raczysz  pytać  zda¬ 
nia  mego  ,  mali  tu  przy  U- 
krainie  zostać;  albo  z  W.  K. 
N.  М»  iachać?  rozumiem,  że 

*  T.  e  Поляковъ  находившихся  ya 
ствовали  :  Янъ  Петръ  Сапѣга  , 


перестаю  представлять  имъ 
то  ,  чщо  В.  К.  Величест¬ 
во  изволите  предпринимать 
эту  экспедицію  не  съ  та¬ 
кимъ  намѣреніемъ ,  какъ 
разсѣваютъ  злые  люди  ,  но 
съ  цѣлію  увеличенія  об¬ 
ластей  Речи  Посполитой , 
что  это  будетъ  не  нападе¬ 
ніе  На  находящихся  тамъ 
братьевъ*,  но  дѣлается  для 
собственной  ихъ  же  пользы,  и 
что  они  безразсудною  вспыль¬ 
чивостію  ничего  не  сдѣла¬ 
ютъ  ;  что  В.  К.  Величест¬ 
во  намѣрены  основательно  и 
милостиво  обдумать  какъ  вы¬ 
годы  Речи  Посполитой,  такъ 
равно  и  награду  за  ихъ  тер¬ 
пѣніе.  Таковыя  рѣчи  скло¬ 
няютъ  умы  солдатъ  къ  го¬ 
товности  на  эту  В.  К.  Вели¬ 
чества  службу  :  что  же  ка¬ 
сается  жалованья,  тѣмъ  ме¬ 
нѣе  имѣю  надежды  ,  чтобы 
они  остались  довольными  чѣмъ 
либо  другимъ  ,  какъ  только 
положеннымъ  Конституціею 
прошедшаго  Сейма.  В.  К. 
Величество  изволите  скра¬ 
шивать  мнѣнія  моего  от- 

\ 

е  въ  Россіи,  коими  предводи  шел ь- 
Кн.  Ружинскій  у  Зборовскій  и  пр. 
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potrzebnie  z  W.  K.  N.  M. 
poiedzie  :  iako  z  człeka  do¬ 
brze  w  tych  sprawach  do¬ 
świadczonego  możesz  W.  K. 
Mść  mieć  dobra  podporę.  Ja 
wleciech  i  zdrowie  ustawi- 
cznemi  pracami  zwatlone  mam, 

ieśliby  Pan  Bóg  co  na  któ¬ 
rego  z  nas  humanitus  dopu¬ 
ścił,  niech  wżdy  drugi  bę¬ 
dzie  do  służby  W.  К.  M. 
Tu  zaś  Pan  Wwoda  Ru¬ 
ski*,  ile  Tatarów  świadom, 
odnosił  razy,  postrzafy,  by¬ 
wał  i  przy  wygranych  i  prze¬ 
granych  ,  pewienem  ze  bę¬ 
dzie  umiał  W.  K.  Mści  u- 
słuzyć. 

Z  tym  uniżone  służby  etc. 
Z  Żółkwi  11  Maia  1609. 

**  Gulski. 


носительно  Воеводы  Брац¬ 
лавскаго  :  остаться  ли  ему 
здѣсь  на  Украйнѣ  *  ,  или  же 
онъ  долженъ  ѣхать  съ  В.  К. 
Величествомъ?  Думаю,  что 
ѣхать  ему  съ  В.  К.  Величе¬ 
ствомъ  весьма  къ  стати : 
имѣя  въ  сихъ  дѣлахъ  хорошій 
навыкъ,  онъ  можетъ  служишь 
В.  К.  Величеству  хорошею 
помощію.  Я  уже  въ  лѣ¬ 
тахъ  ,  и  здоровье  мое  раз¬ 
слаблено  всегдашними  труда¬ 
ми,  а  посему  ежели  бы  по  волѣ 
Господней  и  пришлосъ  бы  ко¬ 
торому  нибудь  изъ  насъ  уме¬ 
реть  ,  то  другой  пусть  бу¬ 
детъ  всегда  готовъ  на  службу 
В.  К.  Величества.  Здѣсь  же 
остается  Воевода  Русскій**, 
который  ,  хорошо  знаетъ 
Татаръ,  бывалъ  раненъ  холод¬ 
нымъ  и  огнестрѣльнымъ  ору¬ 
жіемъ,  бывалъ  и  при  побѣдахъ 
и  при  пораженіяхъ,  и  я  увѣренъ, 
что  онъ  будетъ  умѣть  со¬ 
служить  В.  К.  Величеству. 

За  симъ  нижайшія  услуги 
и  проч. 

Изъ  Жолккы,  1 1  Мая  1609. 

*  Или  на  границѣ. 

**  Тульскій. 


^  111  ф  (Къ  страницѣ  63  й).* 

Различныя  показанія  Историковъ  о  смерти  Князя 
Михайла  Васильевича  Шуйскаго — Скопина. 


П  с  к  о  в  с  к  а  л  Ать  m  опись  **. 


„Не  по  мнозѣ  жъ  времени  сотвориша  пиръ  дядья  его  , 
„не  яко  любве  ради  желаху  его,  но  убійства.  И  призваша, 
„и  ядоша  и  пиша.  Послѣди  же  пріиде  къ  нему  злаго  ко- 
„рене  злая  отрасль  ,  яко  же  древняя  змія  льстивая  подо- 
„иде  Княгиня  Дмитрѣева  Шуйскаго  Хрпспшпа  Малютина 

„дочь  Скуратова . сестра  Борисова  жены  Годуновы , 

35иже  отравою  окорми  праведнаго  Царя  Ѳеодора  и  храбра¬ 
го  мужа  , .  .  .  яко  медъ  на  языцѣ  нашаше  ,  а  въ  сердцы 
„мечь  скова  и  . .  . .  пріиде  къ  нему  съ  лестію  ,  нося  чашу 
„меду  со  отравою ;  онъ  же  незлобивый,  не  чая  въ  ней  зла- 
„го  совѣта  по  сродству,  вземь  чашу  ,  испитъ  ю.  Въ  томъ 
„часѣ  начатъ  сердце  его  терзати,  вземше  его  свои  ему 
„иринесоша  и  въ  домъ.  И  призва  отца  своего  духовнаго,  ис- 
„повѣда  ему  вся  согрѣшенія  ,  и  причастився  Божествен¬ 
ныхъ  Таинъ  Христовыхъ  и  предаетъ  духъ  свой  Госнодеви. 


Polskiego  tłumaczenia  artykułu  tego  (o  śmierci  K.  Skopina-Szuyskiego) 
tu  niema,  albowiem  treść  jego  może  być  ciekawa  tylko  dla  Rossyan. 

Карамзинъ  T.  XII.  crnp.  166.  примѣч.  624. 
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Ав.  Палщыт  въ  сказаніи  объ  осадѣ  Троиц.  Монас. 

( стр.  аоЗ. ) 

По  двою  мѣсяцу  пришествія  его  къ  Москвѣ,  мало  по¬ 
болѣвъ  ,  страшный  юноша  ко  Господу  огпъиде  :  но  не  вѣ- 
мы  у бо  ,  како  рещи  ,  Божій  ли  судъ  нань  посшиже  ,  или 
злыхъ  человѣкъ  умышленіе  совершися?  Единый  создавый  насъ 
се  вѣсть. 

Ру  копись  Филарета  *. 

Разболѣся  ....  на  крестинномъ  пиру  ,  у  К.  Ив .  Мпх . 
Воротынскаго ,  егда  крести  сына  своего  К.  Алексѣя  ( ? 
и  тако  едва  дойде  до  монастырню  пазуху  ,  потомъ  пус- 
тися  руда  изъ  носа  и  изъ  рта  ,  и  пребысть  похищеніе 
смертное. 

Лть  топись  о  Мятежахъ  ( cmp.  1 77 ). 

Но  приходѣ  же  Князь  Михаила  Васильевича  начата 
наряжатися  итти  подъ  Смоленскъ ;  и  Яковъ  Понтусовъ 
говорилъ  безпрестанно  ,  чтобы  онъ  шелъ  съ  Москвы,  видя 
на  него  въ  Москвѣ  ненависть.  По  налѣ  же  времяни  грѣхъ 
ради  нашихъ  Князь  Михайло  Васильевичь  впаде  въ  тя¬ 
жекъ  недугъ  ^  и  бысть  болѣзнь  его  зла  безпрестани  идѣ- 
ше  бо  кровь  изъ  носа.  Онъ  же  сподобися  покоянія  и  при¬ 
частія  Божественныхъ  Таинъ  Тѣла  и  Крови  Христа  Бога 
нашего ,  и  особоровавшись  масломъ ,  предаде  духъ  свой  , 
отъиде  бо  отъ  суетнаго  житія  сего  въ  вѣчный  покой  ** 
. Мнозижъ  на  Москвѣ  говоряху  то,  что  испортила  его 


*  Карамзинъ  Т.  XII.  стр.  167.  йримѣч.  5а4. 

**  Здѣсь  упоминаетъ  лѣтописецъ  о  погребеніи. 


зоо 


тешка  его  Княгиня  Катерина  Князь  Дмитрова  жена  ІІГуйско- 
ка;  а  нодлинноль  то,  единому  Богу  свѣдомо  ,  мняху  бо  всѣ 
людіе  по  той  ненависти  ,  чгпо  грѣхъ  ради  нашихъ  другъ 
друга  иенавидяху  ,  и  другъ  Другу  завидоваху ,  видяше  кому 
Богъ  даетъ  храбрость  и  разумъ ,  и  тѣхъ  не  любяще ,  си- 
лоюжъ  у  Бога  никому  не  взять  ,  всяко  бо  званье  отъ 
Бога  честь  воспріиметъ ,  и  власть  даетъ  Богъ  ,  кому  хо¬ 
четъ  тому.  Такожъ  и  сему  храброму  Князю  Михаилу 
Васильевичу  дано  отъ  Бога  бысть  ,  а  не  отъ  человѣкъ. 

Записки  Ж  о  л  ктъвскаго  ( стр.  63. ) 

Между  тѣмъ  Скопинъ  въ  то  время  когда  онъ  наилуч¬ 
шимъ  образомъ  велъ  дѣла,  умеръ  отравленный  (какъ  спер¬ 
ва  носились  слухи  )  съ  согласія  Шуйскаго  ,  въ  послѣдствіе 
ревности  бывшей  между  ними  ;  послѣ  же  разпросовъ  оказа¬ 
лось  ,  что  онъ  умеръ  отъ  лихорадки  (  ze  febr$  umarł  ). 

Бе р о  в  а  Мо  сков .  Атъ  топись  ( стр.  1 67. ) 

Храбрый  же  Скопинъ  ,  спасшій  Россію  ,  при  помощи 
Нѣмцевъ,  набранныхъ  имъ  въ  Швеціи,  получилъ  отъ  Василія 
Шуйскаго  въ  награду  —  ядъ.  Царь  приказалъ  его  отравить, 
досадуя  что  Москвитяне  уважали  Скопина  за  умъ  и  му¬ 
жество  болѣе  ,  чѣмъ  его  самого.  Вся  Москва  погрузилась 
къ  печаль  ,  узнавъ  о  кончинѣ  великаго  мужа. 


Сообразивъ  со  вниманіемъ  показанія  лѣтописцевъ  мы 
находимъ  слѣдующее  : 

1  е  Два  изъ  нихъ  (  сочинитель  Псковской  лѣтописи 
и  Беръ  )  явно  возлагаютъ  вину  на  Царя  Шуйскаго. 
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2  e  ,  Одинъ  (сочинитель  лѣтописи  о  мятежахъ)  при¬ 
писываетъ  отправленіе  невѣсткѣ  Шуйскаго ,  не  упоминая 
объ  участіи  самаго  Шуйскаго . 

3  е  ,  Одинъ  (  Ав.  Палицынъ  )  не  беретъ  на  себя  раз¬ 
рѣшеніе  воспроса  :  естественною  ли  смертію  умеръ  К» 
Скопинъ  или  нѣтъ  ?  — . 

4  е  ,  Одинъ  (  сочинителъ  Рукописи  принадлежавшей 
Филарету  )  во  все  не  говоритъ  объ  отравленіи. 

5  е  ,  Одинъ  (Жолкѣвскій)  рѣшительно  говоритъ  что 
Скопинъ  не  былъ  отравленъ  Шуйскимъ. 

Разберемъ  теперь  мѣру  досіповѣрнооти  каждаго  изъ 
сихъ  показаній  : 

Отношенія  Псковскаго  Лѣтописца  къ  Скопину  намъ 
не  извѣстны  ,  но  можноли  повѣрить  на  слово  одному  бы¬ 
тописателю  и  притомъ  не  Москвичу  ,  а  потому  писавше¬ 
му  по  слухамъ  ,  и  повѣрить  тогда,  когда  мы  знаемъ  что 
въ  то  время  дѣйствительно  былъ  всеобщій  слухъ  объ  от¬ 
равленіи  Скопина  ,  —  Шуйскимъ  ? 

Беръ  бѣжалъ  изъ  Москвы,  когда  Шуйской  взошелъ  на 
Престолъ  ,  —  можетъ  ли  онъ  быть  принятъ  ,  какъ  без¬ 
пристрастный  свидѣтель,  въ  судномъ  Дѣлѣ  о  Шуйскомъ? 
Если  намъ  будутъ  отвѣчать  ,  что  мы  уже  видѣли  при¬ 
мѣръ  его  безпристрастія  къ  Шуйскому  (см.  записки  Жолкѣв¬ 
скаго  смотр.,  стр.  251),  то  можноли  въ  семъ  случаѣ 
допустить  доказательство  по  аналогіи  і  онъ  былъ  Одинъ 
разъ  къ  Шуйскому  безпристрастенъ  ,  а  посему  долженъ 
быть  и  всегда.  Къ  тому  же  замѣтьте,  что  здѣсь  идетъ 
дѣло  объ  отравленій  кого  ?  Скопина,  друга  иноземцевъ, 
того  ,  кто  привелъ  иноземцевъ ,  того  ,  кто  заключилъ  съ 
иноземцами  союзъ ,  того ,  кто  на  иноземцевъ  полагаетъ 

20* 
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надежды  въ  спасеніи  Россіи  #  Могъ  ли  быть  безпристра¬ 
стенъ  Беръ  когда  шло  дѣло  о  Царѣ  Шуйскомъ  и  о  Ско¬ 
пинѣ  ?  изъ  коихъ  перваго  имѣлъ  ( какъ  мы  видѣли )  всѣ 
причины  не  любить,  а  втораго  превозноситъ  какъ  героя, 
почти  на  счетъ  всѣхъ  его  соотечественниковъ ##.  Былъ 
ли  тогда  въ  Москвѣ  Беръ  ? 

О  Лѣтописцѣ  писавшемъ  о  мятежахъ  не  нужно  ка¬ 
жется  упоминать ,  ибо  онъ  не  обвиняетъ  самаго  Царя 
Шуйскаго  ,  но  только  невѣстку  его, 

А.  Палицынъ,  не  смотря  на  то,  что  онъ  былъ  совре¬ 
менникъ  ,  не  беретъ  на  себя  ,  (  какъ  мы  видѣли  выше  )  , 
разрѣшеніе  этаго  вопроса  ;  мнѣ  кажется  это  обстоя¬ 
тельство  довольно  важнымъ  ,  и  клонится  къ  пользѣ  Царя 
Шуйскаго.  Кто  препятствовалъ  А.  Палицыну  объвинять 
Шуйскаго  ?  Шуйской  не  только  уже  не  былъ  Царемъ ,  но 
находился  въ  плѣну. 

Рукопись  Филаретова  дошла  до  насъ,  какъ  извѣстно, 
съ  приписками  и  замѣтками;  странно,  что  ни  сочинитель, 
ни  поправщикъ  ,  (  по  нѣкоторымъ  извѣстіямъ  самъ  Фила¬ 

ретъ  ) ,  не  упоминаетъ  во  все  объ  отравленіи ,  обстоя- 
ствѣ  столь  важномъ. 

Теперь  остается  оцѣнить  показаніе  Жолкѣвскаго,  — 
оно  должно  имѣть  сильный  вѣсъ.  Гетманъ  былъ  одною 
изъ  важныхъ  причинъ  паденія  Шуйскаго ,  онъ  возмущалъ 
противъ  него  Русской  народъ  универсалами ,  * **  онъ  взялъ 
его  въ  неволю  ,  —  все  это  показываетъ ,  что  сношенія 

*  Въ  особой  статьѣ  я  надѣюсь  доказать  ,  что  потеря  Клушин- 
скаго  сраженія  произошла  отъ  измѣны  иноземцевъ ,  щ.  е.  Шве¬ 
довъ  ,  Франц узокъ  и  проч. 

**  Москов.  Лѣт.  Вера,  стр.  167  и  280, 
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Жолкѣвскаго  съ  Шуйскимъ ,  были  самыя  непріязненныя. 
Ошъ  чего  бы  Гетману  не  сказать  ,  что  Шуйской  отра¬ 
вилъ  Скопина  ,  если  дѣйствительно  такъ  было  ?  Но  ска¬ 
жутъ  :  можетъ  быть  Жолкѣвскій  изъ  каких|ь  нибудъ  лич¬ 
ныхъ  видовъ  въ  семъ  случаѣ  оправдываетъ  Шуйскаго. 
Можетъ  быть  Жолкѣвскій  хотѣлъ  затмить  образъ  смер¬ 
ти  Скопина,  чтобъ  показать  свое  равнодушіе  къ  этому 
произшествію  ,  какъ  будто  бъ  Скопинъ  ни  мало  не  могъ 
ему  мѣшать.  Рѣшительно  можно  отвѣчать  что  сего 
быть  не  могло  :  Жолкѣвскій  въ  своихъ  запискахъ  выхва¬ 
ляетъ  Скопина  ; *  **  причинъ  же  непріязни  къ  нему  неимѣлъ 
ни  какихъ ;  не  смотря  на  то  что  Скопинъ  и  Жолкѣвскій 
въ  двухъ  противу  по  ложныхъ  сторонахъ  были  первѣйшими 
людьми  своего  времяни,  но  между  собою  никогда  не  приш¬ 
лось  имъ  испытать  своихъ  военныхъ  способностей:  они  ни 
одного  разу  не  сразились  ,  а  по  этому  между  ними  не 
могло  существовать  соперничества.  На  чѣмъ  же  могутъ 
быть  основаны  причины  предубѣжденія  противъ  Скопина  ? 

Къ  упомянутымъ  доказательствамъ  добавимъ  слѣдую¬ 
щія  соображенія  : 

1.  Извѣстно,  что  для  народа  великіе  люди,  (особен¬ 
но  въ  т}г  минуту,  когда  на  нихъ  возложены  надежды  все¬ 
го  Государства  )  ,  никогда  не  умираютъ  естественною 
смертію. 

2.  Если  и  была  между  Царемъ  и  Скопинымъ  нена¬ 
висть  ,  то  въ  критическихъ  обстоятельствахъ  ,  въ  кото¬ 
рыхъ  былъ  Шуйской  ,  врядъ  ли  бы  захотѣлъ  онъ  лишишь 


*  Смотр,  зашіск.  Жолкѣвск.  стр.  ю8. 

**  Тамъ  же ,  стр.  4  і  • 
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себя  такой  опоры  ?  Можетъ  быть  послѣ  совершеннаго 
изгнанія  Поляковъ ,  можетъ  быть  тогда  ,  когда  бы  Поляки 
уже  не  угрожали  ему;  —  рѣшился  бы  онъ  поднять  руку  на 
побѣдителя  ему  болѣе  не  нужнаго.  Но  въ  минуту  смер¬ 
ти  Скопина  вопросъ  былъ  не  въ  томъ  —  Скопинъ  или  Шуй¬ 
ской?  Тогда  еще  висѣла  надъ  головою  Шуйскаго  гроза  Поль¬ 
ская  и  вопросъ  состоялъ  въ  томъ  Кремль  за  Поляками  или 
за  Шуйскимъ?  Но  кому  какъ  не  Шуйскому  слѣдователю  по 
дѣлу  Царевича  Димитрія,  кому  же  какъ  не  ему  знать  что 
смертоубійство  скрыть  почти  невозможно  ;  ему  ли  можно 
было  наживать  себѣ  на  руки  такое  дѣло,  ему  —  наслѣдни¬ 
ку  Годучіова^  онъ  близко  видѣлъ  что  такое  нести  на  себѣ 
кровь  ближняго  ,  какъ  неизгладимы  кровавыя  няшны. 

Предыдущее  разсужденіе  ведетъ  насъ  къ  заключенію^ 
что  Скопинъ  не  былъ  отравленъ  Шуйскимъ  но  умеръ  есте¬ 
ственной  смертію,  отъ  сильнаго  кровотеченія  носомъ,  (Ері- 
slaxis  ,  Haemorrhagia  narium  ,  )  котораго  тогда  не  умѣли 
унять  ;  болѣзнь  сія  встрѣчается  и  въ  наши  времена,  и  не 
смотря  на  успѣхи  Медицины,  бываетъ  иногда  смертельною. 


. ■■■ттТТьгд  i . 


N  IV.  (  Къ  ешранші/Ь  і  ) 


List  do  Jna  Piotra  Sapiehy, 
w  którym  Samozwaneic  za 

POMOC  SOBIE  CZYNIONa  WIELKIE 

c 

OFIARY  CZYNI  DLA  POLSKI*. 

Wielkicmi  i  waznemi  przy¬ 
czynami  przywiedzeni  będąc 
w  takowym  zwłaszcza  zabu¬ 
rzenia  w  Państwach  naszych, 
gdy  nietylko  od  pograni¬ 
cznych  Panów  naiazdy  rozmai¬ 
te,  i  spustoszenia  Państw  na¬ 
szych  wytrzymywać  się  mu¬ 
sza  ,  ale  i  niepohamowana 
zdradę  poddanych  naszych 
własnych  znosić  nam  przyi- 
dzie  ,  która  iest  tak  zaraźli- 


*  Originał  tego  listu  (z  pieczęcią  i 
podpisem  )  znalezionmym  został 
przez  Pana  Kognowickiego  w 
Archiwum  Różańskim* 


Письмо  писанное  къ  Яну  Пе¬ 
тру  Сапѣгѣ,  въ  коемъ  Самоз¬ 
ванецъ  ЗА  УЧИНЕННУЮ  ДЛЯ 
НЕГО  помощь,  дѣлаетъ  вели¬ 
кія  обѣТЬІ  для  Польши.  ¥ 

Великими  и  важными  об¬ 
стоятельствами,,  особенно  во 
время  таковыхъ  возмущеній 
въ  областяхъ  нашихъ,  мы  при¬ 
ведены  были  выдерживать 
различныя  не  только  набѣги 
и  опустошенія  областей  на¬ 
шихъ  отъ  пограничныхъ  Го¬ 
сударей  ,  но  и  должны  бы¬ 
ли  сносить  необузданную 
собственныхъ  подданныхъ  на- 
тихъ  измѣну  столь  зарази- 


*  Оригинальное  письмо  (  съ  пе¬ 
чатью  и  подписью)  отыскано 
Когновицкимъ  между  рукописи- 
ми  хранившимися  въ  Архивѣ 
Рожанскомъ ,  (  мѣстечко  въ 

Цар.  Польскомъ  въ  8 9, ши  вер. 
ошъ  Варшавы  }. 
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wa  ,  ze  przez  pomocy  i  ra¬ 
tunki  obcych  Narodów  umo- 
rzyćby  się  trudno  miała.  Przy¬ 
szło  nam  do  tego  ,  wiedząc 
że  granice  Państw  Korony 
Polskiey  sa  prawie  słaczone 
z  Państwem  Moskiewskim  , 
Oyczyzna  у  i  dziedzicznym 
Państwem  naszym.,  żeśmy  się 
i  o  ratnnek  do  przesławney 
Korony  Polskiey  uciekli  ^  i 
zaraz  aby  w  tych  czasiech 
wichrowatych  ,  i  niezgoda 
wnętrznę  od  Pana  Boga  po¬ 
karanego  Państwa  nieprzy- 
iacielskiemi  naiazdami  nie  za¬ 
niechali,  ale  raczey  w  Chrze- 
ściańskiey  i  Sęsiedzkiey  mi¬ 
łości  do  pohamowania  daley 
swywoli  (aby  na  potym  świat 
takiego  przykładu  niemiał ) 
dopomogli  у  cośmy  oboie  od 
tak  poważnego  Królestwa 
Polskiego  otrzymali  ,  i  od 
okrutnego  posiadania  Państw 
naszych  się  zatrzymali.  Uwa- 
żywszy  my  tedy  dobrze  u 


тельную  ,  что  ,  безъ  помо¬ 
щи  и  пособія  обоихъ  на¬ 
родовъ,  трудно  было  бы  оную 
уничтожить.  Находясь  въ 
такомъ  положеніи  и  зная  , 
что  границы  областей  Ко¬ 
роны  Польской  почти  соеди¬ 
нены  съ  Государствомъ  Мо¬ 
сковскимъ,  нашею  отчизною 
и  наслѣдственнымъ  Государ¬ 
ствомъ  нашішъ,  мы  обрати¬ 
лись  касательно  помощи  къ 
знаменитой  Коронѣ  Поль¬ 
ской  :  представляя  что  бы 
она  въ  такія  бурныя  вре¬ 
мена  воздержалась  отъ  непрі¬ 
ятельскихъ  нападеній  на  Го¬ 
сударство  ,  наказанное  отъ 
Бога  внутренними  раздо¬ 
рами  ,  но  что  бы  лучше  по 
любви  Христіанской  и  еосѣд- 
ственной ,  къ  дальнѣйшему 
укрощенію  своевольства,  (да¬ 
бы  въ  послѣдствіи  свѣтъ  не 
имѣлъ  таков аго  примѣра  ,  ) 
подали  бы  помочь  отъ  столь 
могущественнаго  Королевст¬ 
ва  Польскаго;  оба  сіи  пункта 
нами  получены:  и  они  отъ  на¬ 
сильственнаго  завладѣнія  обла- 
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siebie  talowa  chęć  Narodu 
zacnego  niezwyciężonego  Kró¬ 
lestwa  Polskiego  przeciwko 
nam  i  Państwom  naszym  , 
umyśliliśmy  i  postanowiliśmy 
świętosłowie  u  siebie,  usiadł¬ 
szy  na  Stolicy  naszey,  z  Kró¬ 
lestwem  Polskim  gruntowney 
przyiaźni  szukać,,  i  statecznie 
ia  zawrzeć.  A  względem  te- 
raźnieyszey  chęci  ich  *  która 
nam  w  tym  nieszczęściu  na¬ 
szym  pokazali  ,  nielituiac 
krwie  swey  i  maiętności 
swych  dla.  nas  ^  obiecuiemy, 
i  iak  pewny  dług  na  się 
przyimuiemy  słowem  naszym 
Carskim,  Królowi  Polskiemu 
zaraz  usiadłszy  na  Stolicy 
trzykroć  sto  tysięcy  Złotych 
oddać  ^  do  tego,  do  dziesię¬ 
ciu  lat  na  każdy  rok  do 
Skarbu  Fizplitey,  po  trzykroć 
sto  tysięcy  Złotych  powinni 
będziemy.  Do  tego  Królewi- 
cowi  także  na  każdy  rok  do 
tegoż  czasu  po  sto  tysięcy 


сшей  нашихъ  удержались.  И 
такъ  принявъ  во  уваженіе 
надлежащимъ  образомъ  тако¬ 
вое  доброжелательство  знаме¬ 
нитаго  народа  непобѣдимаго 
Королевства  Польскаго  от¬ 
носительно  насъ  и  областей 
нашихъ,  мы  предприняли  и  по¬ 
становили  свято,  — утвердясь 
на  престолѣ  нашемъ,  искать 
съ  Королевствомъ  Польскимъ 
прочной  дружбы  и  заключить 
ее  постояннымъ  образомъ.Что 
же  касается  теперешняго  до¬ 
брожелательства  его,  кото¬ 
рое  оказало  намъ  въ  этомъ 
несчастій,  не  щадя  для  насъ 
на  крови  своей  ,  ниже  иму¬ 
ществъ,  обѣщаемъ,  и  какъ  не¬ 
сомнѣнный  долгъ  на  себя  сло¬ 
вомъ  нашимъ  Царскимъ  при¬ 
нимаемъ:  Королю  Польскому, 
тотчасъ  же  по  возшествіи  на 
престолъ,  дать  триста  ты¬ 
сячъ  золотыхъ,  а  въ  казну  Речи 
Посполитой  въ  продолженіе 
десяти  лѣтъ,  будемъ  обязаны 
давать  ежегодно  по  триста 
тысячь  злотыхъ.  Сверхъ  то¬ 
го  Королевичу  также  еже- 
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Złotych.  Ziemię  wszystka  In- 
flandzka  kosztem  naszym  do 
Korony  Połskiey  rekupero- 
wać  obiecuiemy.  Do  Kró¬ 
lestwa  także  Szwedzkiego  ko¬ 
sztem  naszym  dopomoc  Kró¬ 
lowi  Polskiemu  obiecuiemy  , 
i  póki  ta  expedycya  trwać 
będzie ,  15^000.  Woyska  do 
boiu  sposobnego  Narodu  tu- 
tecznego  stawić  będziemy  po¬ 
winni,  i  obiecuiemy  do  tego, 
przeciwko  każdemu  nieprzy- 
iacielowi  Korony  Połskiey 
dopomoc  zobopólnie  ludźmi 
swemi,,  czego  i  oni  nam  prze¬ 
ciwko  nieprzyiaciolom  naszym 
dopomoc  maia.  A  iź  iest 
różnica  między  nami,  a  Kró¬ 
lestwem  Polskim  z  strony 
Sicwierskicy  Ziemi  >  nie  sa- 
śmi  od  tegOj  aby  ^  usiadłszy 
na  Stolicy  da  Pan  Bóg  szczę¬ 
śliwie  Przodków  swoich.,  nie 
mieli  się  otym  przez  Posły 
nasze  wielkie  namówić,  i  po¬ 
każ  eli  się  komu  słusznie  bę- 


годно  въ  теченіе  cero  вре¬ 
мени  по  сшу  тысячъ  зло¬ 
тыхъ.  Всю  землю  Ливонскую 
своимъ  коштомъ  обратно  за¬ 
воевать  Коронѣ  Польской 
обѣщаетъ.  Также  касатель¬ 
но  Королевства  Шведскаго 
собственнымъ  коштомъ  на¬ 
шимъ  помочь  Королю  Поль¬ 
скому  обѣщаемъ,  и  пока  бу¬ 
детъ  продолжаться  эта  эк¬ 
спедиція,  15,000  войска  спо¬ 
собнаго  къ  бою,  изъ  народа 
здѣшняго  ставить  будемъ 
обязаны;  обѣщая  притомъ 
противъ  каждаго  изъ  непрі¬ 
ятелей  Короны  Польской  по¬ 
могать  равнымъ  образомъ 
своими  людьми  ,  въ  чемъ  и 
они  намъ  прошивъ  непріяте¬ 
лей  нашихъ  помогать  должен¬ 
ствуютъ.  А  такъ  какъ  между 
нами  и  Королевствомъ  Поль¬ 
скимъ  есть  недоразумѣніе  ка¬ 
сательно  земли  Сѣверской  , 
то  мы  не  прочь,  отъ  то¬ 
го,  (когда  дастъ  Богъ  благо¬ 
получно  возсядемъ  на  прес¬ 
толъ  предковъ  нашихъ,)  что¬ 
бы  вести  о  семъ  посред¬ 
ствомъ  великихъ  пословъ  на¬ 
шихъ  переговоры ;  и  ежели 
окажется,  что  дѣйствитель- 
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dzie  należało  j  i  od  słuszno¬ 
ści  (  chcąc  zgodę  i  miłość 
zachować  )  niebędziemy  od¬ 
stępować  ,  ale  racsey  ,  aby 
każdy  przy  swoim  został  , 
zyczyć  będziemy,,  i  daley  do 
wszystkiego  dobrego  Koronie 
Polskiey  i  Narodowi  temu 
zawsze  dopomagać  obiecuie- 
my  ,  i  to  wszystko  cośmy 
dobrowolnie  na  się  przyigli, 
trzymać  obiecuiemy  state¬ 
cznie,  wszystkim  dosyć  uczy¬ 
nić  pod  wiara  i  sumnieniem 
naszym  ^  i  słowem  naszym 
Carskim  obiecuiemy  i  poprzy- 
sięgamy^  umocnić  to  usiadł¬ 
szy  na  Stolicy  z  zezwole¬ 
niem  i  podpisem  Boiar  na¬ 
szych  dumnych  obiecuiemy. 
Do  czego  naten  czas  dla  lep- 
szey  pewności  ręka  własna 
podpisaliśmy  się.  Działo  się 
w  Obozie  pod  Stołecznym 
Miastem  Moskwg.  die  28 
Julij  1610. 


но  будетъ  что  либо  кому 
слѣдовать,  то  (желая  сохра¬ 
нить  любовь  и  согласіе , ) 
отъ  должнаго  отступать 
не  будемъ ;  но  лучше  бу¬ 
демъ  желать  ,  что  бы  каж¬ 
дый  остался  при  своемъ.  И 
на  предбудущее  время  во  всѣхъ 
выгодахъ  Короны  Польской  и 
народа  сего  вспомощество¬ 
вать  обѣщаемъ  ,  и  все  шо  ^ 
что  добровольно  на  себя  мы 
приняли ,  постоянно  сдер¬ 
жать  обѣщаемъ;  равно  какъ 
удовлетворишь  всѣхъ  обѣ¬ 
щаемъ  и  присягаемъ^  вѣрою, 
совѣстію  нашею  ,  и  словомъ 
нашимъ  Царскимъ ;  также 
обѣщаемъ  утвердить  это , 
возсѣвъ  на  Престолъ,  съ  со¬ 
гласіемъ  и  подписью  Думныхъ 
Бояръ  нашихъ.  Къ  чему  ны¬ 
нѣ  для  большей  досіповѣр- 
носши  собственною  рукою 
подписались.  Писано  въ  ста¬ 
нѣ  подъ  столичнымъ  горо¬ 
домъ  Москвою  ,  Іюля  28  го 
ДНЯ  (нов.  СШИЛ.)  1610. 

Димипчй  Цлі’ь. 


Dymitr  Car. 


N  V.  (Къ  страницѣ  12З  ). 


Od  Jego  Mość  Pana  Het¬ 
mana  PO  KłuSZYnSKIEY  PO¬ 
TRZEBIE  do  Króla  Jego-Mości. 

]S ay  i  asnieyszy  Miłościwy  Pa¬ 
nie  Panie  nasz  Miłościwy  ! 

Uniżone  slukby  moie  zaleci¬ 
wszy  Mwey  łasce  K.  Mci 
Pana  mego  Miłościwego . 

Vz  nie  tak  często  do  W. 
K.  Mci  piszę,  daiać  znać  co 
się  tu.  dzieje,  przyczyny  sa, 
nayprzód  iz  posłańcom  nie 
iest  trakt  bezpieczny  dla  ro- 
zboiu  ,  druga  przyczyna  ,  ze 
póki  rzeczy  sa  na  wadze , 
zawzdy  się  żywię  w  oczeki¬ 
waniu  ,  rzeczy  niepewnych  , 
spodziewanych  nie  chcę  do 
W.  K.  Mci  pisać.  Oznaymi- 
łem  W.  K.  Mci  iakom  przy- 


Донесеніе  Гетмана  о  Клу- 
шинской  битвѣ  Его  Величе¬ 
ству  Королю. 

Пресвѣтлѣйшій  Милости¬ 
вѣйшій  Государъ ,  Г осу  даръ 
нашъ  Милостивѣйшій . 
Нижайшую  мою  службу  по¬ 
ругавъ  благосклонной  мило¬ 
сти  В.  К,  Велиъества ,  Госу¬ 
даря  моего  Милостивѣйшаго . 

Причины  ,  по  которымъ  не 
такъ  часто  пишу  къ  В.  К. 
Величеству  съ  донесеніемъ  о 
томъ ,  что  здѣсь  дѣлается , 
суть  слѣдующія:  во  первыхъ, 
для  посланцевъ  дорога  не¬ 
безопасна  по  причинѣ  раз¬ 
боевъ  ;  вторая  причина , 
пока  еще  дѣла  нерѣшены , 
всегда  питаюсь  ожиданіемъ; 
о  предметахъ  же  сумнитель- 
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szedł  ta  pod  ten  hrodek  ,  i 
pod  to  woysko  nieprzyiaciel- 
skie,  które  wnim  iest.  "Więc 
że  oczekiwanie  ich  było  na- 
ratunek  odsieczy  ^  którey  się 
spodziewali  od  Kniazia  Dy¬ 
mitra  Iwanowicza  *  Szuyskie- 
go*  ile  iedno  sposobów  sta¬ 
wało  у  ścisnąłem  ich  tak,  że 
też  grodki  wokoło  ich  sta¬ 
wiając,,  strażami  pilnemi  osa¬ 
dzając  ,  nigdzie  się  im  wy¬ 
chylić  niedopuszczaiać,  żyw¬ 
ności,  paszę  koniom  broniąc. 
Posyłałem  też  ustawicznie  po¬ 
siłki  ku  Możaysku ,  wywia- 
dujać  się  o  Kniaziu  Dymi¬ 
trze  ,  więc  i  przez  szpiegi 
starałem  się  o  wiadomość  , 
ale  krótko  przyydzie  mi  do 
W.  K.  Mci  pisaćj  opuszcza¬ 
jąc  siła  ,  bo  będąc  ustawi¬ 
cznie  zabawiony  ,  nie  wiele 
mi  czasu  sostaie  do  pisania 
listu  ,  i  W.  K.  Mci  Pana 


ныхъ ,  писать  къ  В.  К.  Ве¬ 
личеству  не  желаю.  Какимъ 
образомъ  пришелъ  сюда,  подъ 
этотъ  острожокъ  и  подъ  на¬ 
ходящееся  въ  немъ  непріятель¬ 
ское  войско  ,  я  уже  извѣс¬ 
тилъ  В.  К.  Величество.  Такъ 
какъ  предметомъ  ожиданія  ихъ 

(находившихся  въ  острожкѣ)  была 

помощь  вспомогательнаго  вой¬ 
ска,  которую  надѣялись  они 
получить  отъ  Князя  Димит¬ 
рія  Ивановича  Шуйскаго,  то 
я ,  сколько  позволяли  то¬ 
му  средства  ,  стѣснилъ  ихъ 
воздвигая  около  нихъ  город¬ 
ки  ,  обставляя  бдительными 
караулами,  содѣлавъ  для  нихъ 
выходъ  совершенно  невоз¬ 
можнымъ,  воспрепятствовавъ 
полученіе  съѣстныхъ  припа¬ 
совъ  и  возбраняя  пастбища 
для  лошадей.  Безпрестанно 
также  посылаемы  были  отъ 
меня  отряды  къ  Можайску 
для  развѣдыванія  о  Кня¬ 
зѣ  Димитріѣ  ,  о  чемъ  ста- 
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mego  Mgo  nie  chcę  utęsknić 
czytaniem  długiego  listu.  Uży¬ 
łem  iednak  P.  Domareckiego 
Podstolego  Lwowskiego,  żeby 
particularia  quoque  wypisał 
do  Jego  Mości  Podkomorze¬ 
go  Koronnego.  Summa  rzeczy 
taka  iest  :  3.  Julij  godzin 

dwie  albo  trzy  na  dzień  , 
wziąłem  wiadomość,  że  Kniaź 
Dymitr  Szuyski  ruszywszy  się 
z  Możayska  w  ośmiu  mil 
odemnie  nocował.  Z  piątku 
na  sobotę  zgromadziwszy  do 
siebie  wszystkie  siły  i  Mo¬ 
skiewskie  i  cudzoziemskie,  co 
ich  iedno  mieć  mógł,  i  ma- 
iac  woyska  cudzoziemskiego 
z  Pontusem  ,  Delagarde  i  z 
Edwardem  Hornem  więcey 
niżli  pięć  tysięcy  dobrze 
zbrdynych  i  iako  się  potym 
w  potrzebie  pokazało  ,  do¬ 
brych  rezolutow  ,  Moskiew¬ 
skich  ludzi  przeszło  trzy- 


рался  тоже  узнавать  и  по¬ 
средствомъ  лазутчиковъ.  Но 
я  долженъ  писать  къ  В.  К. 
Величеству  кратко,  опуская 
MHorqe,  ибо,  безпрестанно  за¬ 
нятъ,  не  много  остается  мнѣ 
времени  для  написанія  письма, 
да  и  В.  К.  Величеству,  Госуда¬ 
рю  моему  Милостивѣйшему 
не  хочу  причинить  скуки  чте¬ 
ніемъ  длиннаго  письма.  Я  од¬ 
накожъ  употребилъ  Домарец- 
каго  ,  Львовскаго  Подстоль- 
ничаго ,  для  написанія  имъ 
Подкоморію  Коронному  да¬ 
же  и  подробностей.  Главныя 
же  обстояшелъства  суть  слѣ¬ 
дующія  :  Іюля  3  ,  часа  два 
или  три  по  полуночи,  полу¬ 
чилъ  я  извѣстіе,  что  Князь 
Димитрій  Шуйскій  ,  высту¬ 
пившій  изъ  Можайска,  ноче¬ 
валъ  въ  восьми  отъ  меня  ми¬ 
ляхъ.  Съ  пятницы  на  суббо¬ 
ту  непріятель  стянулъ  къ 
себѣ  всѣ  силы ,  Московскія 
и  иноземныя ,  какія  толь- 
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dzieści  tysięcy:  nie  mało  by¬ 
ło  ludzi  znacznych,  Woiewo- 
dow,  Andrzey  Galiczyn,  Da- 
niło  Mezecki  ,  laków  Bora¬ 
tyński  ,  Wasili  Buturlyn  ,  i 
inszych  ,  spodziewając  się 
temi  siłami  znieść  wdysko  W. 
K.  Mci  ,  a  tymże  wdyskiem 
przemyślawaiać  odsiecz  dać 
Smoleńskowi.  Zarazem  ze- 
zwałem  do  siebie  Panów 
Pułkowników  i  Rotmistzrdw 
woyska  W.  K.  Mci,  z  wielu 
wielkich  i  ważnych  przyczyn, 
zdałomi  się  nieprzyiaciela  nie 
czekać  ,  przyczyn  tych  nie 
wypisu ię  bo  długobybyło  : 
ale  też  patrzyłem  ad  sextam 
I ulii  ,  wolałem  ,  niżby  ten 
dzień  przyszedł.  Panu  Bogu 
się  poruczywszy  tentare  for- 
tunam.  Zostawiwszy  tedy 
część  woyska  przy  tym  hrod- 
ku  ,  piechotę  wszystkę  W. 
K.  Mci  i  kozaki  ,  expedito 


ко  имѣлъ ;  войска  чужезем¬ 
наго  съ  Поншусомъ  Дела- 
гарди  и  Эдуардомъ  Горномъ 
находилось  болѣе  нежели 
пять  тысячъ  человѣкъ,  хоро¬ 
шо  вооруженныхъ  и,  какъ  ока¬ 
залось  ногномт»  на  дѣлѣ,  отлич¬ 
ныхъ  смѣльчаковъ.  Москов¬ 
скихъ  же  людей  было  слиш¬ 
комъ  тридцать  тысячъ,  не  ма¬ 
ло  было  людей  знатныхъ  и  Вое¬ 
водъ:  Андрей  Голицынъ,  Дани¬ 
ло  Мезецкій  ,  Яковъ  Боря- 
тинскій  ,  Василій  Бутур¬ 
линъ  и  другіе.  Съ  таковы¬ 
ми  силами  они  надѣялись  уни¬ 
чтожить  войско  В.  К.  Вели¬ 
чества  и  намѣревались  симъ 
же  войскомъ  заставить  снять 
осаду  Смоленска.  Я  немѣдленно 
созвалъ  къ  себѣ  Полковниковъ 
и  Ротмистровъ  войска  В. 
К.  Величества  ;  по  многимъ 
сильнымъ  и  важнымъ  при¬ 
чинамъ  ,  (  которыхъ  не  при¬ 
вожу  теперь,  ибо  далеко  бы 
завело  ,  )  не  заблагоразсуди¬ 
лось  мнѣ  ожидать  непрія¬ 
теля  ;  однако  мнѣ  хотѣлось 
бы  лучше  провлечь  до  шеста- 
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exercitu  bez  wozów  tegoż 
dnia^  to  iest  3  Iulii  nadwie- 
czorem  ruszyłem  się  ku  Kłu- 
szynu ,  gdziem  się  spodzie¬ 
wał  zastać  woysko  nieprzy- 
iacielskie  ^  od  obozu  nasze¬ 
go  j  iakby  we  czterech  mil* 
i  szedłem  na  cała  noc.  Na 
roświcie  ^  przednia  straż  ex 
fremitu  Gastrorum  postrzegła 
woysko  nieprzyiacielskie,  któ¬ 
re  przyblizałosie  było  dali  do 
nas  pominąwszy  Kłuszyn  : 
przyszliśmy  niespodziewanie 
na  nieprzyiaciela  ^  nie  miał 
onas  przestrogi  ^  ani  wiado¬ 
mości  niiakiey^  iescze  bych- 
iny  ich  podobno  naposłaniu 
zastali  ^  ale  iz  przez  złość  i 
ciasność  drogi  woysko  nie- 
mogło  się  pospieszyć przy¬ 
szło  mi  godzinę  i  daley  po¬ 
czekać  ze  się  woysko  ze 
złey  drogi  wybiło,  a  w  tym 
tez  nieprzyiaciel  się  ocknął. 


го  Іюля;  по  наступленіи  кое¬ 
го  дня,  поручивъ  бы  себя  Го¬ 
споду  Богу  ,  намѣренъ  былъ 
попытать  счастья.  И  такъ 
оставивъ  часть  войска  при 
этомъ  острожкѣ  со  всею  В. 
К.  Величества  пѣхотой  и 
казаками  ,  на  легкѣ  безъ  по¬ 
возокъ,  того  же  дня,  т.  е.  3  го 
Іюля,  подъ  вечеръ,  я  высту¬ 
пилъ  къ  Клушину,  гдѣ  надѣ¬ 
ялся  застать  непріятель¬ 
ское  войско  бывшее  на  раз¬ 
стояніи  отъ  нашего  лаге¬ 
ря  миль  около  четырехъ , 
мы  шли  всю  ночь.  На  раз¬ 
свѣтѣ,  передовая  стража  по 
шуму  лагерному  примѣтила 
непріятельское  войско,  кото¬ 
рое  было  ближе  къ  намъ  ми¬ 
новавъ  Клушина.  Мы  же  яви¬ 
лись  передъ  непріятелемъ  не¬ 
ожиданно,  (ибо  онъ  не  взялъ  на 
счетъ  насъ  ни  предосторожно¬ 
сти,  ниже  имѣлъ  какого  ли¬ 
бо  извѣстія )  ,  и  застали  бы 
его  вѣрно  еще  на  постели  ; 
но  какъ  по  причинѣ  дур¬ 
ной  и  тѣсной  дороги  вой¬ 
ско  не  могло  поспѣшить  , 
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i  postrzegła  nas  straż*  przy¬ 
szło  nam  ieszcze  przed  słoń¬ 
ca  wschodem  dnia  wrzoray- 
szego '  4  Iulii  zwieść  znimi 
potrzebę  ;  na  wielkiey  nam 
było  pomocy  3  że  nieprzy- 
iaciela  wzięła  trwoda  z  na¬ 
stąpienia  naszego  im  niespo¬ 
dziewanego  *  bo  wszystkich 
nas  przez  małość  naszę  lek- 
ce  ważyli  5  a  wtym  mniey 
tego  się  spodziewali  *  żeby¬ 
śmy  mieli  i  bródek  tutcczny 
sufficienter  osadzić  *  i  żeby¬ 
śmy  mieli  tyle  serca  mieć  * 
na  nich  się  rzucić.  Stawili 
się  nam  zrazu  *  zwłaszcza 
Cudzoziemcy  Francuzowie , 
zbroyny  dosyć  dobrze ,  iako 
się  godzi  ludziom  Rycerskim* 
trwała  bitwa  ancipite  Martę 
naymniey  trzy  godzyny.  Co 
dzisieyszego  wieku  dziw  iest, 
bo  się  bitwy  impetem  tylko 
odprawuja  *  że  trudno  było 


то  я  долженъ  былъ  ждать 
часъ  или  болѣе  ,  покамесшъ 
войско  выбилось  изъ  худой 
дороги ,  а  въ  это  время 
проснулся  уже  непріятель , 
и  увидѣла  насъ  его  стража. 
Такимъ  образомъ  вчерашня¬ 
го  дня  ,  4  Іюля  ,  мы  всту¬ 
пили  съ  ними  въ  бой ,  еще 
предъ  восхожденіемъ  солнца: 
великою  помощію  для  насъ 
было  ,  что  непріятель  при¬ 
шелъ  въ  смятеніе  отъ  не¬ 
чаяннаго  появленія  нашего  , 
ибо  онъ  пренебрегалъ  всѣми 
нами  по  причинѣ  малочис¬ 
ленности  нашей  ,  а  тѣмъ 
менѣе  ожидалъ  ,  что  бы  мы  , 
осадивъ  достаточно  здѣш¬ 
ній  острожекъ ,  имѣли  еще 
столько  отваги  ,  чтобъ  на 
нихъ  идти.  Сначала  про¬ 
тивъ  насъ  выстроились  ,  въ 
особенности  иноземцы-Фран- 
цузы  ,  вооруженные  довольно 
хорошо,  какъ  прилично  людямъ 
воинскимъ:  битва  продолжа¬ 
лась  по  крайней  мѣрѣ  три  ча¬ 
са,  съ  перемѣннымъ  счастіемъ. 
Можно  почесть  за  диво  въ 
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sadzić  czyia  wygrana.  Zda¬ 
rzył  Pan  Edg  z  miłosierdzia 
swego  ,  po  tak  wielu  się  o- 
bracaniach,  i  ich  i  naszych, 
ze  dzielność  i  męstwo  Ry¬ 
cerstwa  W.  K.  Mci  prze¬ 
mogło  nieprzyiaciela ,  nay- 
przdd  Moskwa  a  potym  i 
Cudzoziemcy  ięli  uciekać.  Na 
Cudzoziemcach  konnych  wia- 
chali  Żołnierze  W.  K.  Mci 
w  ich  oboz  bijać,  siekać 
tak,  iz  ich  i  z  obozu  pędzili 
wlas  :  piechota  iednak  Cu¬ 
dzoziemska  stała  w  ordynku 
przy  fortelu,  przy  lesie  tru¬ 
dno  było  na  nie  natrzeć  kon¬ 
nym;  piechoty  tez  niebyło  ze 
sto  moiey,  i  P.  Star.  Chmiel¬ 
nickiego,  bośmy  drugich  przy 
obozie  musieli  zostawić  ,  i 
nie  było  sposobu  tych  ludzi 
zrazić  ,  było  przytem  kilka 
kompanii  Francuzkich  kon¬ 
nych  zbroynych  ,  ale  starsi 


нынѣшнемъ  вѣку,  (когда  сра¬ 
женія  рѣшаются  только  на¬ 
тискомъ),  что  трудно  было 
судить  чія  сторона  выигра¬ 
ла.  Но  Господь  Богъ,  по  ми¬ 
лосердію  своему ,  благосло¬ 
вилъ,  что,  послѣ  столь  мно¬ 
гихъ  переворотовъ  на  ихъ 
сторону  и  на  нашу,  не¬ 
устрашимость  и  мужество 
войскъ  В.  К.  Величест¬ 
ва  превозмогли  непріятеля  : 
сначала  пустились  въ  бѣг¬ 
ство  Москвитяне,  а  потомъ 
и  иноземцы.  Воины  В.  К.  Ве¬ 
личества  ,  рубя  и  поражая 
иностранную  конницу,  въѣ¬ 
хали  на  ея  плечахъ  въ  са¬ 
мый  ихъ  лагерь  ,  откуда  по¬ 
томъ  прогнали  ее  въ  лѣсъ ; 
пѣхота  однако  чужеземная 
стояла  въ  боевомъ  порядкѣ 
при  изгибѣ  лѣса  такъ  ,  что 
сдѣлать  нападеніе  на  нее  кон¬ 
ницѣ  было  затруднительно. 
Моей  пѣхоты  и  пѣхоты  Ста¬ 
росты  Хмѣльницкаго  не  было 
и  сотни,  ибо  остальную  мы 
должны  были  оставить  при 
Лагерѣ  (ш.  е.  подъ  Царевымъ  3ati- 
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ich  pontus  i  Edward  Horn 
wonym  pierwszym  zapędzie 
pouciekali.  Musier  de  la  ville, 
chory  został  był  w  Poho- 
ryłoy  tak  iz  żadnego  star¬ 
szego  prawie  піб  było  przy 
nich.  Moskiewscy  tez  Wo- 
iewodowie  Galiczyn  i  inszy 
pouciekali.  Sam  Dymitr  Iwa- 
nowicz  Szuyski  został  w  ho- 
rodku  ,  który  iedneyze  nocy 
był  zbudował.  Ten  grodek 
i  oboz  iego  łączył  się  z  obo¬ 
zem  Cudzoziemskich  ludzi. 
Zegnawszy  woysko  nieprzy- 
iacielskie  z  pola  >  iałem  ro¬ 
zmyślać  iakoby  się  zwycię¬ 
stwo  skuteczne  nad  nieprzy- 
iacielem  ,  za  pomocą  Boża  ^ 
otrzymać  mogło.  Skoro  się 
ludzie  z  pogonie  wrócili 
chciałem  znowu  kazać  na- 


*  Pohoryła  dawniej  miasto,  dziś 
wieś  w  Gubertiii  Twerskiej. 


мищемъ  J  ;  ft  ПОСему  Ив  было 
никакихъ  средствъ  опроки¬ 
нуть  сихъ  людей;  кромѣ  того 
было  Нѣсколько  ротъ  конныхъ 
вооруженныхъ  Французовъ , 
но  предводители  ихъ  Пон- 
тусъ  и  Эдуардъ  Горгіъ  ушли 
еще  въ  первомъ  порывѣ  ; 
Делавиль  же  оставался  боль¬ 
нымъ  въ  Погорѣлой  *  ;  слѣ¬ 
довательно  при  нихъ  не  бы¬ 
ло  почти  никого  изъ  началь¬ 
никовъ.  Московскіе  Воеводы : 
Голицынъ  и  другіе  также  бѣ¬ 
жали  ;  самъ  Димитрій  Ива¬ 
новичъ  Шуйскій  остался  въ 
острожкѣ  устроенномъ  имъ 
въ  продолженіе  одной  ночи. 
Этотъ  острожекъ  и  лагерь 
Шуйскаго,  соединялись  со  ста¬ 
номъ  солдатъ  иноземныхъ.  Со¬ 
гнавъ  непріятельское  войско 
съ  поля  бытвы ,  я  сталъ 
обдумывать  ,  какймъ  бы  об¬ 
разомъ,  съ  помощію  Божіею, 
можно  было  одержать  надъ 
непріятелемъ  совершенную 

*  Пбгоѵілое  городище,  древній 
городъ ,  нынѣ  село  въ  Твер¬ 
ской  Губерніи. 
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trzeć  na  obóz  Cudzoziemski, 
a  wtym  ięli  się  przedawać 
Francuzowie  po  dwu  po 
trzecli ,  ciz  uczynili  mi  na¬ 
dzielę,  ke  i  drudzy  chcą  się 
zdać  na  łaskę  W.  K.  Mci  , 
wdałem  się  tedy  zniemi  w- 
traktaty,  a  w  tym  Pontus  i 
Edward  Horn  zlasa,  do  któ¬ 
rego  uszli  byli,  wrócilisię 
znowu  do  swego  obozu,  i  by 
byli  mogli  *  radziby  byli  ro¬ 
zerwali  te  traktaty,  ale  żoł¬ 
nierze  nieclicieli,  bo  widząc 
ke  Moskwa  pouciekała  ,  icli 
tek  dobrze  nadbito  ,  byczyli 
sobie  znami  zgody.  Dymitr 
Szuyski  radby  tek  był  zer¬ 
wać  te  traktaty  ;  zobietnica- 
mi  niesłychanemi  posyłał  do 
nich ,  ale  mu  to  nie  szło ; 
przymusili  ci  ludzie  cudzo¬ 
ziemscy  i  Pontusa  i  Edwarda 
Horna  do  teyze  umowy,  któ¬ 
ra  tak  była :  zęby  przy  zdro- 


гюбѣду.  Коль  скоро  возвра¬ 
тились  солдаты  изъ  погони, 
я  хотѣлъ  было  приказать  сно¬ 
ва  устремиться  на  лагерь 
иноземцевъ ,  но  въ  тоже 
время  начали  передаваться 
Французы  по  два  и  по  три; 
обнадеживая  меня  въ  томъ , 
что  и  другіе  равно  жела- 
лаютъ  предаться  милости 
В.  К.  Величества.  Когда  же 
я  вступилъ  съ  ними  въ  пе¬ 
реговоры  ,  тогда  Понтусъ  и 
Эдуардъ  Горнъ  ,  скрывавші¬ 
еся  до  сихъ  поръ  въ  лѣсу , 
возвратились  опять  въ  свой 
лагерь,  и  если  бы  могли,  охот¬ 
но  бы  прервали  сіи  дого¬ 
воры;  но  солдаты  воспроти¬ 
вились  тому  ,  ибо  видѣли  ,. 
что  Москвитяне  поуходили, 
и  что  ихъ  довольно  перебито, 
а  потому  желали  съ  нами 
согласія.  Димитрій  Шуйскій 
также  хотѣлъ  было  пре¬ 
рвать  сей  договоръ,  и  посы¬ 
лалъ  къ  нимъ  съ  неслы¬ 
ханными  обѣщаніями,  но  ему 
въ  этомъ  не  удалось  ;  ино¬ 
странные  солдаты  сіи  при- 
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wiu  i  przy  wszystkim  swoim 
cali  zostawali:  którzy  by  chcie¬ 
li  zaciagnać  się  na  służbę 
W.  K.  Mci  *  ze  im  to  ma 
bydż  wolno  ,  którzy  by  tez 
chcieli  iść  do  swoich’ kraiów> 
że  maia  bydż  swobodnie  prze¬ 
puszczeni,  a  przysięgę  i  upew¬ 
nienie  daniem  ręki  kapitano¬ 
wie  swym  i  i  oh  i  mieniem 
uczynili.  Z.e  przeciw  W.  K. 
Mci  zwłaszcza  w  Moskwie 
nie  ma  z  nich  nikt  broni  pod¬ 
nosić.  Dymitr  Szuyski  po¬ 
strzegłszy,  że  zemna  Cudzo¬ 
ziemcy  on  trakt uia  (było  ich 
kilka  tysięcy  ) ,  wlas  który 
blizki  był  ,  niedoczekawszy 
końca  traktatów,  zonego  hrod- 
ka  ,  w  którym  się  był  oko¬ 
pał  i  obostrwożył  zostatkiem 
ludzi  Moskiewskich  >  co  się 
przynim  byli  zatrzymali,  iał 
wielkim  gwałtem  uciekać,, na¬ 
si  też  gonić,  drudzy  do  obo- 


нудили  и  Поитуса  и  Эдуарда 
Горна  принять  участіе  въ 
этомъ  договорѣ,  который  со¬ 
стоялъ  въ  слѣдующемъ:  что 
всѣ  они  должны  остаться  въ 
совершенной ,  какъ  личной  , 
такъ  и  относительно  имуще¬ 
ства  своего  ,  безопасности  ; 
желающимъ  поступить  на 
службу  В.  К.  Величества  — 
имѣетъ  быть  позволено ;  а 
тѣмъ ,  которые  захотятъ 
возвратиться  въ  свое  оте¬ 
чество,  — г-  учинить  свободный 
пропускъ  :  они  же  въ  своей 
стороны  и  начальники  ихъ 
присягою  ирукоданіемъ  обѣтъ 
свой  учинили ,  что  никто 
изъ  нихъ  противъ  В.  К.  Ве¬ 
личества  ,  особенно  же  въ 
войскѣ  Московскомъ ,  ору- 
.  жія  поднимать  не  долженъ, 
Димитрій  Шуйскій ,  при¬ 
мѣтивъ  ,  что  иноземцы  до¬ 
говариваются  со  мною  на¬ 
счетъ  его  ,  (  ихъ  было  нѣ¬ 
сколько  тысячъ),  недождался 
окончанія  переговоровъ  :  изъ 
острожка  ,  въ  которомъ  онъ 
былр  окопался  и  укрѣпился  съ 
остальными  удержавшимися 
при  немъ  Московскими  лю¬ 
дьми  ,  бросился  съ  величай- 
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za  iego  z  Cudzoziemcy  tei 
Wpadli ,  który  obóz  wielbi 
był  i  dostateczny  ,  i  iego 
własna  kareta,  i  insze  wozy 
zostały ,  ktorego  szablę  szy* 
szak  ,  buławę  wzięto  ,  wpo- 
goni  iako  to  zwykło  bywać 
naywięcey  ich  poginęło;  po¬ 
wiedział  mi  P.  Sołtyków,  łe 
widział  zabitego  Jakowa  Bo* 
ratysńkiego,  Wasili  Buturlin 
poiman ,  i  ieden  Diak  roz- 
radny  laków  Dzienudów  , 
który  świeżo  był  z  Moskwy 
pieniądze  Cudzoziemcom  przy¬ 
niósł,  iakoz  w  sobotę,  która 
poprzedziła  potrzebę  ,  dzie¬ 
sięć  tysięcy  rublów  goto¬ 
wych  pieniędzmy  dał  ,  a  o- 
prócz  tego  dwadzieścia  tysięcy 
rublów  w  sobolach  i  w  su¬ 
knach  przyniósł ,  ale  oprócz 
pieniędzy  ieszcze  byli  tych 
fantów  nie  brali,  nasi  ie  po* 
brali  w  Szuyskiego  wobozie. 


шею  быстротою  уходить  въ 
лѣсъ,  находившійся  тамъ  въ 
не  дальнемъ  разстояніи;  наши 
пустились  въ  погоню,  а  дру¬ 
гіе  съ  иностранцами  броси¬ 
лись  въ  лагерь  Шуйскаго  , 
который  былъ  и  обширенъ 
и  изобиленъ :  здѣсь  между 
другими  повозками  осталась 
и  собственная  Шуйскаго  ка¬ 
рета;  его  сабля,  шишакъ  и  бу¬ 
лава  были  взяты.  Въ  преслѣ¬ 
дованіи  ,  какъ  обыкновенно 
то  бываетъ,  наибольше  ихъ 
погибло  ;  Салтыковъ  сказалъ 
мнѣ,  что  видѣлъ  между  уби¬ 
тыми  Якова  Барятинскаго  , 
Василій  же  Бутурлинъ  взятъ 
въ  плѣнъ.  Также  взятъ  одинъ 
разрядный  Дьякъ  Яковъ  Де- 
кудовъ  ,  который  только 
что  привезъ  изъ  Москвы 
деньги  для  иноземцовъ :  и 
дѣйствительно,  въ  субботу, 
предшествовавшую  сраженію, 
онъ  далъ  имъ  десять  ты¬ 
сячъ  рублей  деньгами;  а  кро¬ 
мѣ  сего  привезено  было 
двадцать  тысячъ  рублей  въ 
соболяхъ  и  сукнахъ:  каковыя 
вещи  ,  еще  не  разобранныя , 
въ  лагерѣ  Шуйскаго  захваче¬ 
ны  нашими.  И  подлинно  Па- 
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Iakoż  Pacliolikowie  Poclire- 
biszczanie,  co  dotego  pilno¬ 
wali  ,  maia  wielka  zdobycz. 
Żołnierze  ЛѴ.  K.  Mci  szkodę 
odnieśli  wielka  i  w  samych 
sobie  i  w  koniach  *  i  konie¬ 
cznie  potrzebuia  W,  K.  Mci 
łaski  poratowaniem  pienie- 
dzmy  do  tego  ,,  aby  się  mo¬ 
gli  pokrzepić  ,  niemianuię 
na  tenczas  nikogo ,  iako  kto 
sobie  poczytał  przytey  służ¬ 
bie  W.  K.  Mci,  bo  i  tak 
chociaż  się  spodziewał  po- 
czynaiac  pisać,  że  miał  bydz 
list  krotki  ,  przyszło  prze¬ 
dłużyć,  atoli  o  wszystkich  nie 
tylko  ia,  ale  rzecz  sama  daie 
świadectwo,  że  sobie  mężnie 
iako  się  godzi  onym  Ry¬ 
cerskim  ludziom  poczynali 
przytey  służbie  W.  K.  Mci, 
pewienem  że  W,  K.  Mść 
raczysz  to  odnich  miłościwie 
przyiać.  Falkonetów  przy  tym 


холики  —  Погребищане  (см. 
стр.  э  с)  выжидавшіе  сего,  по¬ 
лучили  великую  добычу.  Вои¬ 
ны  В.  К.  Величества  понес- 
ли  большія  потери,  какъ  соб¬ 
ственно  сами,  такъ  и  въ  лоша¬ 
дяхъ,  и  для  нихъ  необходима 
милость  В.  К.  Величества  ка¬ 
сательно  денежнаго  на  это 
пособія  ,  посредствомъ  ко¬ 
тораго  они  моглибы  опра¬ 
виться.  Какимъ  образомъ 
кто  отличалъ  себя  при  этой 
службѣ  В.  К.  Величества,  я 
теперь  никого  называть  не- 
б уду,  ибо  и  безъ  того  начи¬ 
ная  писать  я  полагалъ,  что 
письмо  мое  будетъ  корот¬ 
ко,  но  пришлось  распростра¬ 
нишься.  Однако  о  всѣхъ 
вообще  не  только  я ,  въ 
моей  стороны  ,  но  и  са¬ 
мое  дѣло  свидѣтельствуетъ, 
что  при  этой  службѣ  В.  К. 
Величества  стояли  муже¬ 
ственно  ,  какъ  прилично  то 
воинскимъ  людямъ:  я  увѣренъ 
что  В.  К.  Величество  изво¬ 
лите  это  принять  отъ  нихъ 
благосклонно.  Фалконетовъ 
при  непріятельскомъ  войскѣ 
было  одинадцать,  изъ  коихъ 
въ  мои  руки  дошло  только 
семь  ,  но  и  тѣ  съ  трудомъ 
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wóyszcze  było  iedynaście,  ale 
mnie  ich  niedoszło  rak  iedno 
siedem.,  i  tem  z  pracę  przy¬ 
niósł  ,  bom  niemiał  czym 
pociągnąć,  insze  sa  tu  gdzieś 
między  P.  Rotmistrzami*  cho¬ 
rągwi  z  killmdziesiat  *  tez 
Burturlinowa ,  który  przodek 
wóyska  wiodły  iest  i  samego 
Szuyskiego  nayprzednieysza 
chorągiew  adamaszkowa  z 
złotem.  Raczyłeś  W.  K.  Mść 
do  mnie  pisać  *  zebyć  P. 
Iwana  Sołtykowa  odesłał  do 
ЛУ.  K.  Mci  *  widzę  ie  to  z 
tad  poszło ,  łe  iego  Pan 
Oyciec  rozumie  go  bydź  szko¬ 
dliwie  rannym.,  ale  on  zdrów 
iest,  był  i  teraz  zemna  wtey 
potrzebie  *  i  dobrze  W.  K. 
Mci  zasługował  *  tak  be  insi 
P.  Boiarowie  Moskiewscy  * 
którzy  na  tenczas  tu  byli. 
Шс  innego  natenczas  tylko 
słu&by  swe  Л¥.  K.  Mci  za¬ 
syłam. 

Dan  w  obozie  z  Carowa 
Z amyszcza  5  Iulii  1610. 


были  привезены ,  ибо  я  не 
имѣлъ  на  чемъ  везти  ихъ  ; 
другіе  находятся  здѣсь  же 
между  Ротмистрами.  Хоруг¬ 
вей  осталась  нѣсколько  де¬ 
сятковъ,  въ  числѣ  которыхъ 
и  Бутурлина ,  начальство¬ 
вавшаго  передовымъ  вой¬ 
скомъ,  также  хор^гвъ  сама¬ 
го  Шуйскаго ,  весьма  от¬ 
личная  штофная  съ  золо¬ 
томъ.  В.  К.  Величество  из¬ 
боли  писать  ко  мнѣ,  что  бы 
я  Ивана  Салтыкова  отослалъ 
къ  В.  К,  Величеству.  Догады¬ 
ваюсь  отъ  чего  это  произхо- 
дишъ  :  отецъ  его  думаетъ  , 
что  онъ  тяжело  раненъ;  но 
Салтыковъ  здоровъ ,  и  те¬ 
перь  находясь  со  мною  въ 
этой  битвѣ  хорошо  старал¬ 
ся  для  В.  К.  Величества , 
равно  какъ  и  другіе  въ  это 
время  бывшіе  тутъ  Москов¬ 
скіе  Бояре.  Теперь  болѣе  ни¬ 
чего  другаго ,  только  мои 
услуги  В.  К.  Величеству  сви¬ 
дѣтельствую. 

Писано  въ  лагерѣ  изъ  Ца¬ 
рева  Займища  5го  Іюля  1610. 
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Ć  E  D  U  ł  А. 

Cudzoziemcy  ,  którzy  byli 
w  woyszcze  nieprzyiacielskim 
Niemcy  ,  Hiszpanie.,  Francu- 
zowie  ,  Anglikowie  ,  Szkoto¬ 
wie  ,  wszyscy  tu  przyszli  do 
obozu  W.  K.  Mci  ,  wczora 
pomoim  się  roziechaniu  z 
Pontusem,  mało  go  niezabi- 
li  Anglikowie  ,  ze  ledwie 
uciekł  z  Edward  Hornem,  z 
Finlandczykami ,  z  Swędami 
niektórymi  utrzymali  ten  im¬ 
pet  nań  o  pieniądze ,  żę  ie 
od  Moskwy  wziął  a  im  nie- 
dał ;  ku  Pohoryłemu  szedł 
Pontus ,  bp  tam  iest  Musier 
de  la  Yille  Francuz:  Kapitan 
chory,  chce  go  z  sobę  wziac 
iprzebiicac  się  ku  Inflantskiey 
granicy,  rzekł  mi  i  rękę  dał, 
ze  w  Moskwie  nie  będzie 
służył,  i  do  Swecyi  też  nie 
chce  iechac  ,  do  Niderlandu 
chce  się  brać.  Prosił  mię 
bardzo  pilno  także  i  Edward 


Записка. 

Иностранцы,  которые  бы¬ 
ли  въ  непріятельскомъ  вой¬ 
скѣ:  Нѣмцы,  Испанцы,  Фран¬ 
цузы  ,  Англичане,  Шотланд¬ 
цы,  всѣ  пришли  сюда  въ  ла¬ 
герь  В.  К.  Величества.  Вче¬ 
рашняго  дня ,  послѣ  раз- 
станія  моего  съ  Понтусомъ, 
Англичане  едва  не  убили  его, 
такъ  что  убѣжавшіе  съ  нимъ 
Эдуардъ  Горнъ  и  нѣкоторые 
Финляндцы  и  Шведы  на¬ 
силу  удержали  это  на  не¬ 
го  нападеніе  за  деньги  ,  ко¬ 
торыя  онъ  у  Москвитянъ 
взялъ ,  а  имъ  не  далъ.  Пон- 
тусъ  пошелъ  къ  Погорѣлому 
съ  намѣреніемъ  взять  съ 
собою  находящагося  тамъ 
больнаго  Француза  —  Ка¬ 
питана  Делавиля  (  Musier 
de  la  Yille )  и  пробиваться 
къ  границѣ  Ливонской :  онъ 
обѣщалъ  и  далъ  мнѣ  руку, 
что  небудетъ  служишь  у 
Москвитянъ  ;  въ  Швецію 
также  ѣхать  не  хочетъ ,  а 
желаетъ  направить  путь 
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Horn,  żebym  się  przyczyniał 
zanimi  o  przeiednanie  łaski 
W.  K.  Mci. 


J.  M.  P.  Zborowski  iaka 
wiarę  i  życzliwość  przy  za 
ciągnieniu,  na  służbę  Rycer. 
tego  pokazał  ,  W.  K.  Mci 
nie  iest  nie  wiadomo  ,  na 
czym  iako  wiele  sprawom  W. 
K.  Mci  należało ,  czas  też 
sam  pokazuie.  Więc  i  przy 
tych  potrzebach  ,  które  tu 
pote  czasy  były,  i  w  bitwie 
samey  majęc  odemnie  poru- 
czone  prawe  szkydło  ,  iakim 
rnęzkim  animusz  prawie  szla¬ 
checkim  i  ostrożnego  woiow- 
nika  się  popisał ,  powinne 
daie  świadectwo  cnocie  iego. 
A  iż  tak  dawno  z  domu 
wyiachawszy ,  iako  bydz  i 
naczey  niemogło ,  na  wszy¬ 
stkim  zszedł ,  i  teraz  wbi- 
twie  szkodę  nie  mał^  odniosł. 


въ  Нидерланды.  Эдуардъ 
Гсфнъ  также  просилъ  меня 
весьма  убѣдительно  ,  чтобы 
я  предстательствовалъ  за 
нихъ  о  изходатайствованш 
милости  В.  К,  Величества. 

В.  К.  Величеству  небез- 
извѣстно  ,  какую  показалъ 
Панъ  Зборовскій  В.  К.  Величе¬ 
ству  вѣрность  и  готовность 
при  вступленіи  въ  военную 
службу;  сколь  же  много  выиг¬ 
рали  отъ  того  дѣла  В.  К.  Ве- 
чества,  показываетъ  также 
самое  время.  И  въ  бывшихъ 
здѣсь  по  сіе  время  дѣлахъ  , 
равно  и  въ  данномъ  теперь 
сраженіи  ,  въ  коемъ  по  по¬ 
рученію  моему  предводитель¬ 
ствовалъ  правомъ  крыломъ  , 
отличился  мужественнымъ 
духомъ  совершенно  шляхет- 
нымъ,  и  явилъ  въ  себѣ  осто¬ 
рожнаго  воителя ;  почему  и 
даю  о  доблести  его,  должное 
удостовѣреніе.  А  поелику  по 
причинѣ  давняго  отсутствія 
изъ  дому,  (какъ  иначе  быть 
не  могло )  ,  все  у  него  пере- 
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lecz  osobliwie  dla  nie  sposo¬ 
bności  zdrowia  do  domu  u- 
myślił  odiachac,  proszę  uni¬ 
żenie  W.  K.  Mcij  żebyś  W. 
K.  Mść  weyrzawszy  miłości¬ 
wie  na  tak  chęne  i  odważne 
J.  Mci  zasługi  ,  raczył  go 
łaska  i  szczodrobliwością  swę 
ukontentować* 


велось  ,  и  теперь  вь  битвѣ 
понесъ  не  малую  потерю , 
по  симъ  причинамъ  и  въ  осо¬ 
бенности  по  слабости  здо¬ 
ровья  —  думаетъ  ѣхать  до¬ 
мой  ;  нижайше  прошу ,  что 
бы  В.  К.  Величество,  благо¬ 
склонно  уважавъ  столь  рев¬ 
ностныя  и  храбрыя  его  за¬ 
слуги  ,  изволили  порадовать 
его  своею  ^милостію  и  щед¬ 
ротой. 


Ns  VI 


(  Къ  страницѣ  1 бу  ). 


О  видѣ  и  план®  Смоленска. 

Приложенный  видъ  Смолен-* 
ска  взятъ  изъ  весьма  ста¬ 
рой  и  рѣдкой  книги  *,  издан¬ 
ной  въ  Нюренбергѣ  на  Нѣ¬ 
мецкомъ  языкѣ,  въ  1637  го¬ 
ду,  Павломъ  Фюрстомъ,  (Pau¬ 
lus  Ftirst),  подъ  слѣдующимъ 
заглавіемъ : 

Libellus  Novus  Pol 
yitatum  oder  Neiuen  Politisc 

изъ  предисловіи  видно  что 
сочинитель  этой  книги  былъ 
какой  то  :  Daniel  Meissner. 

Трудно  ручаться  за  вѣр¬ 
ность  рисунковъ  входящихъ 


О  WIDOKU  I  PLANIE  SMOLEnSKA. 

Dołączony  tu  widok  Smo¬ 
leńska  ^  wziętym  jest  z  bar¬ 
dzo  starego  i  rzadkiego  dzie¬ 
ła  ^  wydanego  w  Nirenbergti 
w  języku  Niemieckim,  roku 
1637  przez  Pawła  Firsta 
(Paulus  Fiirst)  pod  tytułem: 

ticus  Emblematicus  Ci- 
іеп  Statt:  und  Emblematabuch, 

z  Przemowy  widać  ,  ze  au¬ 
tor  dzieła  tego  był  jakiś 
Daniel  Meissner. 

Trudno  jest  ręczyć  za  do¬ 
kładność.,  rysunków  >  wcho- 


3my  книгу  сообщилъ  мнѣ ,  Дѣйствительный  Членъ  Общества  Ис¬ 
торіи  и  Древностей  Россійскихъ,  М.  Н.  Макаровъ. 
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въ  составъ  такаго  рода  со¬ 
браній,  но  сколько  можно  су¬ 
дить  по  дошедшимъ  до  насъ 
описаніямъ  Смоленска ,  и  по 
сравненію  съ  планомъ  сего 
города,  должно  полагать  что 
этотъ  видъ  сдѣланъ  вѣрно  , 
число  башень  совершенно  схо¬ 
дно  съ  числомъ  башень  же 
показанныхъ  въ  планѣ,  напра¬ 
вленіе  улицъ,  небольшое  мо¬ 
стовое  укрѣпленіе  лежащее 
за  Днѣпромъ,  все  это  весьма 
сходно  съ  планомъ,  хотя  сей 
послѣдній  почерпнутъ  изъ 
другаго  сочиненія  *  ,  и  при¬ 
надлежитъ  совершенно  дру¬ 
гому  автору.  Фюрстъ  из¬ 
далъ  свою  книгу  въ  1637 
году ,  но  весьма  вѣроятно  , 
что  видъ  Смоленска  сдѣланъ 
гораздо  прежде,  а  именно  въ 
первыхъ  годахъ  XVII  го  сшо- 


dzacych  do  składu  Zbiorów 
takiego  rodzaju  ,  lecz  ile 
możno  sadzić  z  pozostałych 
nam  opisań  Smoleńska  ,  i  z 
porównania  z  planem  tego 
miasta  ,  trzeba  wnosić  ,  ic 
widok  ten  zrobionym  jest 
trafnie  :  liczba  wieź  zgodna 
jest  zupełnie  z  liczba  onych 
pokazana  na  planie;  ulicy  w 
swym  kierunku  ,  niewielkie 
mostowe  umocnienie  ,  które 
się  znaydowało  za  Dnieprem, 
wszystko  to  bardzo  zgodnem 
jest  z  planem  ,  niezwazajac 
na  to,  ze  ten  ostatni  poczer- 
pnięty  z  drugiego  dzieła  %  i 
jest  własnością  zapełnię  dru¬ 
giego  autora.  First  wydał 
swe  dzieło  w  1637  roku , 
lecz  bardzo  jest  podobnem 
do  prawdy  ,  ze  widok  Smo¬ 
leńska  zrobionym  był  daleko 

IV.  przez  K. 


*  Dzieie  narodu  Polskiego  za  panowania  Władysława 
Kwiatkowskiego.  W  Waszawie  ,  ібаЗ. 
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лѣпгія,  по  сему  то  и  не  на¬ 
ходимъ  мы  въ  ономъ  крѣпост¬ 
цы  или  укрѣпленій  Сигиз¬ 
мунда  III ;  крѣпостца  сія 
показана  на  планѣ. 


pierwiey  9  а  mianowicie  w 
początku  ХУІІ  wieku,  z  tey 
to  przyczyny  i  nieznay dujemy 
w  nim  twierdzy  lub  fortyfi- 
kacyy  Zygmunta  III  ;  gro¬ 
dek  ten  położonym  jest  na 
planie. 


Гѵ  VII 


О  ПОДЛИННОСТИ  ЗАПИСОКЪ 

Жолкѣвскаго  и  о  времени 

ИХЪ  СОЧИНЕНІЯ. 

1.  Показанія  Польскихъ 
ученыхъ : 

а)  Первѣйшій  Польской 
Историкъ  Нарушевичь  го¬ 
воритъ  въ  исторіи  Ход- 
кѣвича  Т.  I.  стр.  427  : 
„ Сей  драгоцѣнный,  ману - 
^скриптъ  находится  въ 
„библіотекѣ  Залусскихъ 
„N=  60 1 ,  подъ  слѣдующимъ 
„заглавіемъ  :  Начало  и  ус¬ 
пѣхъ  Московской  войны 
„въ  царствованіе  Е.  В.  Ко- 
„роля  Сигизмунда  III  подъ 
„начальствомъ  его  милос- 
„ти  ,  Пана  Станислава 
„Жолкѣвскаго  ,  Воеводы 
„Кіевскаго,  Напольнаго  Ко- 


О  AUTENT Y  CZN  О  Ś  CJL  РА- 
MięTNlKA  ZOŁKIEWS  fClEGO 
1  О  CZASIE  JEGO  PISANIA. 

i.  Świadectwa  uczo- 
nych  Polskich : 

a  )  Naruszewicz  ,  je¬ 
den  z  naypierwszych 
Historyków  Polskich , 
w  T.  I.  str.  4^7-  hi  sto- 
ryi  Jana  Karola  Chod¬ 
kiewicza  tak  mówi  : 
„Ten  szacowny  manu¬ 
skrypt  z  ii  ay  duje  się 
„w  bibl.  Załuskich  № 
„6oi  pod  tytułem:  Po¬ 
czątek  i  progres  woy- 
„nv  M oskie wskiey  za 
„panowania  Króla  Jmci 
„Zygmunta  III  za  re¬ 
gimentu  J.  P.  Stanisła- 
„лѵа  Żółkiewskiego 
22 
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„рентнаго  Гетмана;  писанъ 
„< самимъ  его  милостію  па¬ 
рномъ  Гетманомъ  Жол¬ 
кѣвскимъ  и  съ  собствен- 
ѵной  его  руки  переписанъ  “ 

Ъ )  Нѣмцевичь  также 
признаетъ  безпрекослов¬ 
но  собственныя  записки 
Жолкѣвскаго  въ  своей  ис¬ 
торіи  Царствованія  Си¬ 
гизмунда  III  го  (  которая 
у  Поляковъ  считается 
классическою)  и  безпре¬ 
станно  ссылается  ,  на 
оныя  *. 

*  Здѣсь  кеша  ши  сдѣлать  слѣду¬ 
ющее  замѣчаніе:  Самозванство 
Димитрія  въ  полной  мѣрѣ  при¬ 
знано  и  обличено  Гетманомъ  , 
который  приводитъ  на  то  важ¬ 
ныя  доказательства  ;  Нѣмце- 
вичь  въ  своей  жизни  Сигиз¬ 
мунда  III  вездѣ  слѣпо  слѣ- 
дуя  рукописи  Жолкѣвскаго  , 
отступаетъ  отъ  оной  когда 
дѣло  идетъ  о  самозваПцѣ;  же¬ 
лая  затмить  сіе  дѣло  ка¬ 
кимъ  нибудь  образомъ  и  за¬ 
ставить  думать ,  что  само¬ 
званецъ  былъ  дѣйствительно 
Царевичь  Димитрій ,  онъ  не 
только  отступаетъ  отъ  рас- 


„Woi.  Kij.  Het.  Pol. 
„Koronnego  ;  pisany 
„od  samego  JP.  Zoł- 
„kiewskiego  Het- 
„mana  i  z  własney 
„jego  ręki  tu  prze- 
„p i  sany." 

b)  Niemcewicz  takoż 
w  historyi  swey:  Dzieje 
panowania  Zygmunta 
III  ,  (  która  policzang. 
jest  u  Polaków  za  klas- 
syczna ) ,  bezsprecznie 
przyznaje  pamiętnik 
własny  Żółkiewskiego, 
i  ustawicznie  go  cy¬ 
tuj  e  *. 

*  Nieodrzeczy  zrobić  tu  następna 
uwagę:  Samozwaństwo  Dymitra 
przyznanem  i  dowiedzioneni  jest 
zupełnie  przez  Hetmana ,  który 
.przytacza  dla  tego  dwa  pewne 
dowody ;  Niemcewicz  zaś  w 
swern  życiu  Zygmunta  III  ślepo 
trzymając  się  wszędzie  ręko* 
pismu  2°fciewskiego  ,  odstępuje 
onego  gdzie  rzecz  idzie  o  Samo- 
zwaństwie ;  majac  w  zamiarze 
przyćmić  ta  rzecz  jakim  kol- 
wiek  bądź  sposobem  ,  i  skłonić 
do  myśli  ,  źe  Samozwaniec  był 
rzeczywistym  Dymitrem  Carewi¬ 
czem  ;  on  nietylko  odstępuje  od 
powieści  Hetmana,  lecz  jeden  z 
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с )  Ф.  Сярчинскій  въ 
сочиненіи  своемъ:  Изобра¬ 
женіе  вѣка  царствованія 
Сигизмунда  III.  говоритъ 

каза  Гетмана,  но  одно  его  до¬ 
казательство  преходитъ  мол¬ 
чаніемъ,  а  другому  даетъ  пре¬ 
вратный  смыслъ.  Кто  же¬ 
лаетъ  въ  семъ  удостовѣрить¬ 
ся  можетъ  сличить  показанія 
Гетмана  — современника  (стр. 
і5,  іб  и  17)  со  слѣдующими 
словами  Нѣмцевича  —  исто¬ 
рика  ,  о  семъ  лее  обстоятель¬ 
ствѣ  : 

„По  совѣту  Шуйскаго  на¬ 
значенный  въ  Польшу  посломъ, 
„Афонасій  (??)  Безобразовъ  при- 
„ѣзлшеіпъ  въ  Краковъ  съ  двоя- 
„кимъ  порученіемъ :  заключить 
„союзъ  съ  Королемъ  Сигизмун¬ 
домъ  ?  и  просить  для  Царя 
„руку  Марины  Мнишекъ,  доче- 
5,ри  Воеводы  Сандомирскаго. 
„Человѣкъ  этотъ  (  Безобразовъ  ) 
„былъ  искусный,  опытный  уже 
„въ  посольствахъ,  но  тайнымъ 
„образомъ  совершенно  предан¬ 
ный  сторонѣ  Шуйскихъ.  Из¬ 
ложивъ  на  публичной  аудіен¬ 
ціи  содержаніе  своего  посоль¬ 
ства  ?  скрытнымъ  образомъ 
„сталъ  разсѣва ть  подозрѣнія  , 
„что  Димитрій  не  былъ  тѣмъ, 
„за  кого  выдавалъ  себя;  но  шо- 
„поты  сіи,  какъ  Королю,  такъ 
„  и  Мнишку  не  казались  за- 
„служивающими  вѣроятія,  тѣмъ 
„болѣе  ,  быть  можетъ  ,  что 
„увидѣли  намѣреніе  посла  дѣй¬ 
ствовать  соотвѣтственно 
„другимъ  ,  предпринятымъ  имъ 
„видамъ.  Т.  П.  сшр.  270.“ 


с)  Г.  Siarczyński  w 
dziele  swojein :  Obraz 
лѵіеки  panowania  Zyg. 
III.  толу  i  następnie  : 

dowodów  jego  opuszcza  w  mil¬ 
czeniu  ,  a  drugiemu  nadaje  zu¬ 
pełnie  inne  znaczenie.  Kto  chciał¬ 
by  w  tem  upewnić  się  może 
porównać  świadectwa  Hetma¬ 
na  —  spółczesnego  (str.  i5, 
16,  17.)  Z  następnemi  słowa¬ 
mi  Niemcewicza  —  Historyka, 
w  teyże  okoliczności  : 

„Z  namowy  Szuys*iego  wyzna¬ 
czony  posłem  do  Polski ,  Ofa- 
„nazy  (??)  Bezobrazów,  przybywa 
„do  Krakowa  z  dwoiakiem  zlece- 
„niem  ,  zawarcia  przymierza  z 
„Królem  Zygmuntem  i  proźba 
,,o  rękę  dla  Cara  Maryny  Mni- 
„szchówney  Woiewodzianki  San- 
„domirskiey.  —  Był  to  człowiek 
„wybiegły ,  iuż  poselstw  świa- 
„dom  ,  lecz  potaieinnie  całkiem 
„stronie  Szuyskiego  oddany  — 
„odprawiwszy  na  posłuchaniu 
„publicznemu  treść  poselstwa  swo- 
„jego,  zaczał  pokutnie  siać  po- 
„deyrzenia  ,  że  Dymitr  niebyt 
„tym  ,  za  którego  się  udawał  ; 
„lecz  poszepty  te  niezdawały  się 
„zasługiwać  na  wiarę  ani  u  Króla, 
„ani  u  Mniszcha  ,  tem  bardziey 
„może  że  postrzeżono  ,  iż  po- 
„seł  podług  powziętych  iuż  in- 
„nych  widokow  działać  posta- 
„nowił.  T.  II.  str.  270“ 
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слѣдующее :  „Жолкѣвскій 
„оказалъ  заслугу  и  ли¬ 
тературѣ  нашей :  какъ 
„свидѣтель  всѣхъ  дѣй¬ 
ствій,  участникъ  и  пред¬ 
водитель  въ  войнѣ  Мо¬ 
сковской  до  самаго  взя- 
„тія  въ  1611  году  Смо¬ 
ленска,  онъ  точнымъ  об¬ 
разомъ  описалъ  намъ  ея 
„ Исторію  и  оставилъ  въ 
рукописи .“ 

d)  Свенскій  въ  своемъ 
Описаніи  древней  Польши, 
изданіе  второе  Т.  II.  стр. 
37 8,  говоритъ  слѣдующее: 
„Музы  не  были  чужды  для 
„Жолкѣвскаго:  онъ  любилъ 
„заниматся  чтеніемъ,  со- 
„чиненіями  и  науками,  онъ 
„на  отечественномъ  язы- 
„кѣ  написалъ  коментаріи 
„о  войнѣ  Россійской  имъ 
„ веденной  ;  рукописи  сего 
„коментарія  находятся  до 
„сего  времени  въ  нѣко- 
„торыхъ  рукахъ." 


„Ma  sw§  zasługę  i  w  pi- 
„śmienictwie  naszćm 
„Żółkiewski.  Historyj 
„woyny  Moskiew.  aż 
„do  opanowania  Smo¬ 
leńska  r.  i6ii  ,  iako 
„iey  wszelkich  działań 
„świadek,  uczęstnik,  i 
„dowodzca,  dokładnie 
„opisał,  i  tę  w  ręko- 
„pismie  zostawił." 

d)  Swięcki  w  opisa¬ 
niu  swojem  starożyt¬ 
ny  Polski  ( wydanie 
drugie  T.  II.  str.  578.) 
mówi  następnie:  „Wie 
„były  obce  muzy  dla 
„Żółkiewskiego ,  lubił 
„się  bawić  czytaniem 
„pisaniem,  i  naukami, 
„woyny  Rossyiskiey 
„przez  siebie  prowa- 
„dzoney  komentarz  w 
„rodowitym  ięzyku  na- 
„pisał ,  ktorego  ręko- 
„pismy  dot^d  wniektó- 
„rych  ręku  znayduj 
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2.  Незабвенный  нашъ 
историкъ  Карамзинъ  ссы¬ 
лается  весьма  часто  на 
сію  же  рукопись  называя 
оную  рукописью  Жолкѣв¬ 
скаго  хотя  ея  не  было 
у  Карамзина  подъ  руками, 
но  она  была  ему  извѣ- 
сіпена  по  сочиненіямъ  На- 
рутевича  и  Нѣмцевича , 
и  онъ,  какъ  видно  по  его 
частымъ  указаніямъ,  ни¬ 
мало  не  сомнѣвался  въ  ея 
подлинности, 

3.  Въ  рукописи  нѣтъ 
описанія  даннаго  Гетма¬ 
ну  обѣда  Московскими 
Боярами ,  на  коемъ  онъ 
раздарилъ  все  что  имѣлъ  *; 
не  упоминается  о  встрѣ¬ 
чѣ  и  пышномъ  пріемѣ  сдѣ¬ 
ланномъ  ему  по  пріѣздѣ 
въ  Смоленскъ  изъ  Мос¬ 
квы  **;  не  сказано  ни  сло- 


*  Днев.  Маскѣвича ,  стр.  5 1  • 

**  См.  Кобѣржицкаго  Кн.  I  стр. 
354  и  Жизнь  Яна  Петра  Са- 
пѣги,  Т.  II.  сшр.  267. 


э.  Godny  pamięci 
Historyk  nasz  Кагат» 
zin  bardzo  często  od¬ 
syła  czytelnika  do  te¬ 
go  rękopismu  ,  nazy¬ 
wając  go  rękopismem 
Żółkiewskiego  *  ;  cho¬ 
ciaż  zresztą  nie 

było  pod  ręka  u  Ka- 
ramzina  lecz  on  wiado¬ 
mym  był  jemu  z  dzieł 
Naruszewicza  i  Niemce¬ 
wicza,  i  on,  jak  widać 
z  jego  częstych  cyta- 
cyi  ,  bynaymniey  nie 
wątpił  w  jego  auten¬ 
tyczności  *. 

3.  W  rękopismie 
nie  znaydujemy  opisa¬ 
nia  obiadu,  wydanego 
przez  Moskiewskich  Bo¬ 
jarów  dla  Hetmana, 
na  którym  on  rozda- 
rował  wszystko ,  co 
tylko  miał**;  nie  wspo¬ 
mina  się  o  spotkaniu 


*  Dzień.  Maszkiewicza  ,  str.  5r. 

**  Patr.  Kobierzyckiego  K. s.  I.  str* 
354.  i  Życie  Jana  Piostra  Sa¬ 
piehy,  T*  II*  str.  267* 


340 


ва  о  представленіи  имъ 
Королю  несчастнаго  Шуй¬ 
скаго.  Еслибъ  сочинилъ  сіи 
записки  кто  другой  ,  то 
безъ  сомнѣнія  описалъбы 
сіи  обстоятельства  ,  но 
со  скромностію  и  досто¬ 
инствомъ  Гетмана  не  со¬ 
вмѣстны  были  описанія 
такого  рода. 


4.  Въ  рукописи  встрѣ¬ 
чаемъ  мы  нѣсколько  разъ 
объясненіе  сокровенныхъ 
мыслей  Жолкѣвскаго,  опи¬ 
саніе  того  что  произхо- 
дило  на  совѣщаніяхъ  его 
съ  Королемъ  бывшихъ 
безъ  свидѣтелей,  —  кто 
могъ  знать  объ  этомъ 
какъ  не  самъ  Гетманъ  ? 


i  wspaniałe in  przyję¬ 
ciu  ,  uczynieniem  dla- 
niego  po  przyjechaniu 
z  Moskwy  pod  Smo¬ 
leńsk;  niepowiedziano 
ani  słowa  o  przedsta¬ 
wieniu  przez  niego 
Kredowi  nieszczęśliwe¬ 
go  Szuyskiego.  Jeśli¬ 
by  dziennik  ten  pisa¬ 
nym  był  przez  kogo 
drugiego  ,  to  bezw^t- 
pienia  okoliczności  ta¬ 
kowe  byłyby  wyłożone, 
lecz  ze  skromnością  i 
dostojeństwem  Hetma¬ 
na  nie  zgadzały  się  opi¬ 
sania  takiego  radzaju. 

4.  W  rękopismie  w 
kilku  mieyscach  czy¬ 
tamy  objaśnienie  ta¬ 
jemniczych  myśli  Żół¬ 
kiewskiego  ,  opisanie 
tego  co  się  działo  na  au- 
dyencyach  jego  z  Kró¬ 
lem  ,  bez  świadków ; 
kto  mógł  wiedzieć  o 
tern  oprócz  samego 
Hetmana  ? 
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Жолкѣвскій  какъ  ка¬ 
жется  обратилъ  свое  вни¬ 
маніе  на  это  обстоятель¬ 
ство  ,  и  говоря  о  себѣ 
въ  третьемъ  лицѣ ,  слѣ¬ 
дующую  Фразу  С.пб.  спи¬ 
ска  „Гетманъ  посылалъ 
„къ  Е.  В.  Королю/6  во  вто¬ 
ромъ  спискѣ  онъ  передѣ¬ 
лалъ  такимъ  образомъ : 
„Гетманъ  сколько  мнтъ 
„ извѣстно  хотя  посылалъ 
„къ  Е.  В.  Королю66  и  гіроч. 
чтобъ  придать  болъе  ес¬ 
тественности  своему  раз- 
казу  (см.  стр.  125). 

5.  Въ  слогѣ  писемъ  и 
донесеній  Гетмана  (смот. 
приложенія)  и  въ  слогѣ  за¬ 
писокъ  примѣчается  боль¬ 
шое  сходство  :  въ  сихъ 
послѣднихъ ,  особенно  въ 
Варшавскомъ  спискѣ,  слогъ 
правда  болѣе  отдѣланъ , 
но  не  надо  терять  изъ 
виду ,  что  донесенія  и 
письма  были  писаны  въ 
походѣ  ,  на  скоро. 


Żółkiewski*  jak  się 
zdaje,  zwrócił  swoja 
uwagę  na  tę  okolicz¬ 
ność  i  mówiąc  o  sobie 
w  liczbie  trzeciey,  on 
następny  frazes  w  ko¬ 
pii  S.P.b.  „P.  Hetman  po¬ 
dsyłał  do  Króla  3E.  Mo¬ 
ści66  w  drugiey  kopii  wy¬ 
raził  takim  sposobem 
„P.  Hetman,  acz  iako 
„wiem,  posyłał  doKró- 
„la  JE.  Mości,66  —  ażeby 
temprzydać  większg  na¬ 
turalność  swemu  opo¬ 
wiadaniu  (patr.  str.  125). 

5.  Między  stylem  li¬ 
stów  i  doniesień  Het¬ 
mana  (  patr.  dod  atki  ) 
i  stylem  dziennika  po¬ 
strzegamy  wielkie  po¬ 
dobieństwo:  w  tym  os¬ 
tatnim  i  naybardziey 
w  kopii  Warszaw skiey 
styl  wpraw dzie  jest  wię- 
cey  wykształconym ; 
lecz  nie  potrzeba  tra¬ 
cić  z  widoku ,  że  do- 
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Кажется  приводимыхъ 
доказательствъ  доста¬ 
точно  ,  для  удостовѣре¬ 
нія,  что  печатаемыя  за¬ 
писки  были  написаны  дѣй¬ 
ствительно  самимъ  Гет¬ 
маномъ. 

Теперь  остается  намъ 
опредѣлить,  когда  именно 
были  написаны  сіи  запис¬ 
ки  ;  хотя  нн  на  одной 
изъ  рукописей  не  выстав¬ 
лено  года ,  но  очевидно 
что  записки  написаны 
въ  1611  году ,  нѣсколь¬ 
ко  времени  спустя  по 
выѣздѣ  Гетмана  изъ  Рос¬ 
сіи* *  ,  ибо  мы  находимъ 
Въ  нихъ  (см.  стр.  10). 

*  Жолкѣвскій  оставилъ  Королев¬ 
ской  лагерь  ( расположенный 
подъ  Смоленскимъ)  въ  Апрѣлѣ 
і  б  1 1  года,  (Kobierzycki.  Здб.), 
и  отправился  въ  свои  помѣстья. 
Когда  семейство  Шуйскихъ  бы¬ 
ло  въ  тріумфѣ  представляемо 
Королю  ,  по  пріѣздѣ  его  въ 
Варшаву ,  Гетманъ  находился 


niesienia  i  listy  pisane 
były  naprędce  w  wy¬ 
prawie. 

Zdasię  ,  że  przywie¬ 
dzione  ta  dowody  do- 
statecznemi  sę  dla  u- 
pewnienia, że  wydający 
się  dziennik  rzeczywi¬ 
ście  pisanym  był  przez 
samego  Hetmana. 

Teraz  zostaje  się  dla 
nas  oznaczyć  kiedy  mia¬ 
nowicie  ten  dziennik 
był  pisanym.  Chociaż 
w  żadnym  rękopismie 
roku  nie  oznaczono , 
lecz  widocznie ,  ie 
dziennik  napisany  w 
roku  iGii  ,  w  niektó¬ 
rym  czasie  po  wyjeź- 
dzie  Hetmana  z  Roś- 
syi*,  albowiem  znay- 

i 

*  Żółkiewski  zostawił  obóz  Kró¬ 
lewski  (  pod  Smoleńskiem  poło¬ 
żony  )  w  Aprylu  1 0 1 1  roku 
(  C.  Kobierzycki  З96  )  i  poje¬ 
chał  do  swoich  majętności.  Gdy 
familia  Szuyskiego  przedstawiony 
była  w  tryumfie  Królowi ,  za 
przybyciem  jego  do  Warszawy, 
Hetman  był  natenczas  w  tein 
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слѣдующія  слова :  „Двѣ 
„родныя  сестры  изъ  фя- 
„миліи  Скуратовыхъ,  бы- 
„ли  одна  за  Борисомъ 

?,(  Годуновымъ  )  5  а  другая 

„за  Княземъ  Дмитріемъ 
„(  шуйскимъ )  которая  и  те¬ 
мперъ  находится  здѣсь 

„(  Ш.  е.  въ  Варшавѣ)  СЪ  СВО- 

„имъ  мужемъ,46 

Извѣстно  что  Шуйскіе 
привезены  въ  Варшаву  въ 
Октябрѣ  1611  года,  от¬ 
куда  они  чрезъ  нѣсколько 
времени  были  отправле¬ 
ны  въ  Гостинскій  замокъ, 
гдѣ  и  кончилъ  жизнь  свою 
Василій  (  10  го  Сентября 
1612  года);  тамъ  же 
умерли  и  братья  его. 

Что  повѣствованіе  сіе 
написано  дѣйствительно 


dujemy  w  jego  dzien¬ 
niku  (Patr.  sir.  io.)  na¬ 
stępne  wyrazy:  „Dwie 
„rodzone  siostry  Skó- 
„ratowny  były  ,  iedna 
„za  Borysem  (Godunowim)  , 
„a  druga  za  Kniaziem 
„Dymitrem  (s  zuyskim),k  t  O- 
„ra  i  tu  teraz  iest  z 
„mężem  swoim,  z 
„tymto  Kniaziem  Szuy- 
„skim.‘£ 

Wiadomo  ,  że  Szuy- 
scy  przyprowadzeni  do 
Warszawy  w  Oktobrze 
1611  roku,  sk^d  po 
niejakim  czasie  ode¬ 
słani  zostali  do  Zamku 
Gostyńskiego ,  gdzie 
Wasili  Iwanowicz  i 
skończył  swe  życie  (12 
Septembra  1612  roku) 
tamże  umarli  i  bracia 

jeg:0- 

Że  opowiadonie  te  na¬ 
pisano  jest  rzeczywiście 


тогда  въ  семъ  же  городѣ.  См, 
Pamiętnik  Lwowski  ,  1818  г, 

Ко  3. 


ze  mieście  Patr.  Pamiętnik 
Lwowski,  1818  r.  No  3. 


344 


въ  1611  году,  можно  вы¬ 
вести  также  изъ  слѣдую¬ 
щихъ  словъ  Жолкѣвскаго, 
(  см.  стр.  27.  )  :  „при¬ 
нтомъ  онъ  требовалъ  что- 
„бы  Гетманъ  снесся  о 
„семъ  съ  Воеводою  Брац¬ 
лавскимъ  ,  (  которой  не - 
ѵд авно  умеръ  )  бывшемъ 
„въ  то  время  Старостою 
„Каменецкимъ . 

Извѣстно  что  Янъ  По¬ 
тоцкій  Воевода  Брацлав¬ 
скій  умеръ  въ  1611  году 
29  го  Апрѣля  ,  во  время 
осажденія  Сигизмундомъ 
III  Смоленска.  * 


*  См.  Orbis  Polonus  Т.  II.  стр: 
4оЗ,  книга  сія  издана  Околь- 
скимъ  и  напечатана  въ  Кра¬ 
ковѣ  нъ  1 64 1  году. 


w  roku  ібп  możno 
wyrozumieć  takoż  z 
następnych  wyrazów 
Żółkiewskiego  ( patr. 
str.  27  )  :  „żędał  przy- 
„lem,  żeby  się  P.  Het- 
„man  o  tćm  ( świeżo 
„zmarłym )  P.  Woie- 
„wod§  Bracławskim , 
„na  ten  czas  Starosty 
„Kamienieckim  zrozu- 
„miał.“( 

Wiadomo  że  Jan  Po¬ 
tocki  Wojewoda  Bra- 
cławski  umarł  roku 
1611  ,  29  Apryla,  pod¬ 
czas  oblężenia  przez 
Zygmunta  III  Smoleń¬ 
ska  *. 


*  Patr.  Orbis  Polonus  T.  II,  str. 
4o3.  Dzieło  te  wydane  przez  P. 
Okolskiego  i  wydrukowane  W 
Krakowie  w  roku  1641* 
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